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DO CZYTELNIKA. 

N 1E mogę nie wy znal, ie W1'gl~dem pi~· 
ciu talent6w udzielonych UczonyM w tey 

'fiUl.tery'i, UJ ktorey pis alem i pis:<;e, ia led(.(} ie 
ieden posiadam: lecz ora:i: mus'Z~ royiin u ~ , że 
saw.;ze ł.'7 sobie C'ISułem pobudki, abym ic:i t en 
:i;akopawn:y, nie stał Jię •iemi próżnym cig• 
żarem. Uskuteczniłem checi moie, uc~~yn iłeni 
ofiarę :c tego talentu w wydanym Pi i m ie o 
Roślinach. Mog§ się d.omyśtać, co m ,Óu· i lfr iu 
tey mierze closkonulsi ; podlegam ini, uf a·· 
iąc, że w czasie i mnie noemi 0ŚU1iecą D'Zie
łami .- lee:: niech, co chcą mótłiq , którzy sa
mi i tyle p'1dobno czynić nie myśl'ł, pośfllię
ciwsll.y szg tylko na oczernianie chuci innych, 
ła się śmiało oświadc<tSam , %1 ta .rlodycs , 
którą czuię. z dobrego pt:zyię.cia pistnd e Ro• 
ślinach, :niewoliła mnie do pr::~:iJięw~i!Cit.ł 
pisania o Zf/..·ierf&!Jłach . · 

Treść ·tńoich zarnyslóu1 iest, pisać o Pie• 
lę.gno'!'aniu i zaiyciu, Z1uier11:ąt domowych, 
łowieniu dzikich, wygubieniu si:kodiiwych ; . 
trzymaiąc sie naybardziey ICraiowyc~, nit; 
s;apominaiqc przeci§i o Cudttozit:mJktch P9• 
d:.ytecznyrh: stosowatem. sie Wi!fC do · gos1'd• 
daruiących. Pf'syłączyłem poc:ątki Historył; 
i Nauki pr~yrodzoney ' · C'l:~ścią abym nie:cna
cznym krokiem , w~bucl~il ciekawośl do tyc'fl 
nauk, cz§ścią, abym podal pochop poź'!/tko• 
wania :r Dzieł Historyków naturalnych. Kże;, 
dy =aś dla us::czupl1nia pisma :rnacuą krót· 
leośt pr=edsi~biore , nie omiesdam ll.atym u; 
lcaUey mqteryi wymienić Dziel Cud:;:o1u'em•' 
skich , :i: /r.tóf'ychby . obs=erniey c;1rpa' mo.„. 
ana było. -
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J):ielfi tego Jp. hę~q Tomł/r,i , o HdrytA 
si.atn.ości aiebyś os.ądzil czytelniku , tera$ 
ei ra:1:em krótło wyphuiff 1 w sat11ierać niaią„ 
W pourszecJmos'i '!li kaidym Tomiku paprze
d:ać będ•ie Nauka i Historya Naturalna• 
oraz Systematyczna Klassyfikatya. Zwierząt. 
W sccJ.;egl,tności w tym J. Tomiku o ZUJie• 
rzftach S1ących, mas: domowych rozmnoŹe• 
,nie , pielęgno1i1anie , saiycia, i chMub ich le• 
cunie : masz li"Zikich lo11Jienłe, poźytkowa• 
,,,ie , albo, ieuli st:fto&~q, wygubienie: mass 
nieco i o Łowiectwie. W 11. Tomzku o Pta• 
stwi-ó!, znayd::ies!il: podobnym sposobem o Pta- ' 
łtwie ri.omowym , albo Drobiu i ::.nayd~dess o 
d1:ikim i Ptaśnicfa·ie, W 111. Tomiku o Ga· 
4ach i Rybach, lubo nieiak~ CZ§ŚĆ gad sa• 
bierze-, ni.eyUt1~cey ielnak bgd„ie o Rybach , 
R1,1;ekach,je::roni.ch, Stawach. i Rybolo111stwie. 
-W IV. 'IWkoni~c Tomiku o Owadach i Roba• 
et wie, nn71w'§cey s1g zastanuu·i~ nad Ps~co,r.o• 

. lami , i jedwabnikami. 
Zdaie mi s;! , :Ze w Oyc::ystym ł!::yh 

D:1ela tym pnncądkiem i•s::c:e nie mamy. 
UJam, ie ie%eUm sie gds:ie niedostatcc:nia 
1Cypisal, ile poc:iątkowemti, ro=umny pra:e• 
bacr.;y Mniemam, ie p.-ar.r1. iakoźkolwiek ko
mu pożyteci:na bed~ie. Ty łaskawy C<,iytel· 
ni'ku , iei:eU ci mila moia pr::ysluga , pros 
BOGA • ni ech mi udzieli :1:drnwża , i p1·::edłu· 
:!1f i11cia • abym skończywj-zy to Dzieło.. o 
Z1.1:1er-z{tach , wnógl ci ies::c::e w czasie gos• 
podarskim spnsobem co napłsal o Rzeczach, 
Kopaln-qch. Zyi. abyni ci nwgł siu.żyć, ia 
niech żyi~, abym ci uskutecznił pr~yslugf. 

Dan w Ciechanowcu 
1779· 

X. Kriyszt<'( Kłnk Ku: Kr111: 
Dt.; Drop; P,oh: Ci1elR. 
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~.KRZYSZTOFA KLUKA, 
Proboszcza Ciechanowieckiego. 

Między i~sz~~i pi~~rzami, kt6rzy do 
po2nama liisto(y• naturalnpy, zabra

nia gustu do lepszey EkonomH kr.aiowey 
i poprawy Rolnictwa d.dełami swoiemi 
przyłożyli się w kraiu naszym , · znako„ 
rnite mieysce JX. Jao Ktzysztof KLUK, 

Proboszcz Ciechauowit>cki, ttzymać słu· 
sznie powm1en. Pisali d~wniey o Zi.o• 
łach , Marcin z Urzfdowa, i Symon Stjre
niwz; pisał póżniey o Rolnictwi_e Pan 
Rieul niewielkie dzidko, k'tóre zaraz na 
ięi.yk Pc,bki było przełoione: Brzo1towrki 
pi'>~rz Litf>Wski przetłumaczył dzieło Dr.
hamela o Rolnictwie; lecz 'Krzys2tof KLUJC 

w wydanych od siebie dziełach wszystkie 
częćci. historyi Nąturalney zamknął, i 
wszystkir- przepisy do użyt.ku i potrzeb 
mieszkańców kraiu przy~tosował. 

U rodził się Krzysztbf KLUit w ptie~cie 
Ciechanowcu na ,Podlasiu roku 1739. dnia 

. , - ~ . A~ 
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~sgo Września, z 'ślachetnego oyca Ja.; 
na Krzysztofa KLuu A rchitekta. Oboie , 
rodzice iego wyszli niegdyś z Warmi i. • / 
i w Podlaskiem woiewod.z.twie osiedli. 
Krzysztof KLUK • o którym mowa; brał 
początki nauk w Warszawie , potem w 
Drohiczynie; nareszcie Poezyi i Reto-
ryki uczył się w Lukowie w Szkołach Pi·, 

' iarskich, iak zaświadcza pismo w biblio• 
tPce i.ego pozostałe z napisem: Diligenti<J 
Chrittophori KLUK Lucov1a z75r. Widz11c 
nieraz plany architektoniczne oyca swe
go~ powzi\ł gust do rysunków , i pierw
sze ich początki brał w temże mieście 
Łukowie; z czasPm pilnoarią swoią, za
siąganiem od biegleyszych rady i kopio
waniem wzorów , w n ii::h. się wydoskrma
lił. Co większa sztychować nawet oa Lla
ne nauczył się z własney cb~ci i przez 
chwaleim::i żądzę iak n9ywięcey rzec~y 
umienia. Czas od innych zabaw wolny 
łożył na czy.tanie xiąiek. o-.ohli "">e hi
storytt naturalną w sobie zamykai ąrych • 

,'tak w Polskim iak w Niemi t>ckim ięzyku, 
o ktorey potem wydał XII. xiążek. 

M~i,ąc skłonność do stanu duchowne
go, udał s!~ roku 1761. do Sf'minarium' 
Xięży Missionarzy u S. Krzyża w War• 
szawie, i . we dwa lata na kapłaństwo 
itył4>oświ'~cony 'Tam dla pięknych du-

' I , 
• 
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$ZY przymiotów, dla pilności w oaukachf , 
świętych i innych obowiązkach', dla po
bożności i przykładnośd życia' r przy
tomny był kochany, i po odieżd~ie chwa• . \ 
Jebne w Xifgach załecenie ma zapisane. 
Stąd wzięty został na Kapelana domowe-
go od JW. O•solinskich Starostwa Nur~ 
skich. Uc:ayniony był potem Plebanem· 
Wińskim; a w krótkim czasie. to iest'.ro.-
ku 1770. został Proboszczem Ciechano
w~eckim po śmierci poprzednika swego 
X1ędza Kokoszki. Opuścił zaraz bogatsze 
Probostwo Wi ńskie, a przyiął 'chętnie U• 

boisze Ciechanowittckie, w mit>yscu nie- ' ' 
g~yś swoi ego urodzenia , iuito z . prz.y
w1.ązania statecznego do Domu Ossoliń-· 
s~1ch. iuż dfatego , iż chęć iego paby-
c1a obszernieysz,t:y umieiętności hisroryi 
natur~lney, łatwiey przy mieście usku
tecz,m?na bydz mogła, przez zasiąganie 
od sw1atłych osób rady, i przez użycie . 
,;datnych do tego xiążek, niżeli mieszka• 
• • • I • 
u5c na wsi , 1 . samotne prowadząc życie. 

Na ty~ P?stawi?nr ur~ędzie pełnilłc 
przykł~dme 1 gorliwie powinności Ka
płał:a l Pasterza owieczek, swoich pa· 
rafii~n6-w, n.ie zaniechał uczoney pracy 

~ swo1ey.' ~o iest bawić się xiążkami. Po
~na~ s~ę 1 za(>rzyiaźnił z J. O. z Xiążąt 
Sa~zehow :Jablonąu11kq, Woiewodzinis Bra• 

I , > 
' . 
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tławskll; . miał u niey w Siemiatyczac& 
otwarty każdego czasu porządny gabinet 
naturalny (*) i bibliotekę. z kthrey po
trzebC1ych :xiąźek chę.tnie mu użyczano. \ , ., 

Tak pożytecznie c~asu używaiąc zrd· 
bił Dzieło < o Roślinach potrzebnych i pG
żytecznych we trzech Tomach z. flgura
f!1i· Pierwszy zamyka w sobie obszerną 
wiadomoić i przepisy o Ogrocfr~rh i Ro
ślinach ogrodowych: Drugi o Drzewach „ 
lasach i ziołach <lzikich. T.rzecl o Rol
nictwie, zboż.ach. łąl{ ach, chmielnikach, 
winnicach, roślinach go'ipod,3 rs ki rłr. Dwa. 
pięrwsze Tomy wyszły z dru ku w War
szawie u X1ęży P:i\\rÓw q77„ I7'7'8· / a 
trzeci w 1780. rokn„ 

Zaćhęcony aur9r clobrem w publiczno· 
ści przyi~ciem pie w-s zych pracy swoi-ey 

' ptod6w, wydał wkrótce zbieraną pr~ez 
siebie od nieiakie'go czasu Historyą natu
ralnq o Zwierzętach domowych i obcych. 
pdżytecznych i szkodliwych • i ta w-e 
czterech Tomach z figurami wyszła z-pod 

(") Gabinet hist'o ry i N aturali;iey Si~mittycki tak 
był dokfadny, po rz'! ilny i bogaty, i ź p-o śmier- -i 
ci Xi~iney J ahfonowski'!y zakupi{ go u i ey 
dziedziców · Alexandel'. I. Impera.tor Rossyyski, 
za mieł"ną cenę, bo tylko zn 50,000 Czerwon. 
ZJot. i roku 1&03, do swego państwa prz.o-
prowadz.if. · 

I 

. ' 
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prasy V! Prukarńi _P'ia~.ski.J:!Y 1779 i •"lSo. 
Tom I. traktuie o Zwienętach czworono
żnych. '.fom'II. ,o.Ptakach. Tom III. o Ry„ 
bach i Gadzie. Tom IV. o Owadzie i Ra• 
bakach. ,Zasta,nawh ąię naywięcey ' autor 
nad kraiowemi zwierzętami i ptakami, 
i stosuie si~ pospolici~ . do podz~ału go
spodarskiego, nie zaciekaiąc się gł"boko 
w klassy(l.ką.cye sy~tematyczne naturali'„ 
stów. W~ędzi,e ,zaś opisuie spos( by .cho
wania zwierząt, rązff!nożen!{:"!, chąrób le• . 
czenia, dzikich łowienia, .oswoienia, szko"' 
dliwyćh wygubienia; Ż_da,tnyc~ ·~jiżycia • . 

Gdy się .te xiąik~ pomyślnie . po kr~il! 
rozchodziły i pożyt~czpie czytane . bydź 
zaczęły• ukontentowany am~l/wydał dwa . 
Tomy o Rzeczach kopah;1ych, roku 17g1. 
w Warszawie drukowane. Pierwszy trak
tuie o wqdach ~ineralnych, solach, ~łu~ 
stościat.:h zięmrtych i ziemiach. rugi. 
o kamieQ~ach ~ kruszcach. i iunych wia
domościa~h do rzeczy kopalnych należą-. 
cych. Nie znaydz~e pf awda w nich czy„ 
telnik, mówi sam autor, .ani ścisłego po- ł 
~ządku lVl.ineralogistQW .• ani obszernych 
opisów dzil1łań chimicznych .~ lecz nay
d~ie wiele rieczy użytecznych. - Trzy ... · 
m~ł się X. Kt.uK zdania dawnieyszych 
Miner&logistów o rzecz~ch kotialnych; 
aże w tey · materyi wiele ńowyth rzecz.y 

• I 
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odkryto, i nowy porz11dek ułożono, wy
baczyć mu potrzeba, · .zwłascza, iż od
dalony od stolicy nie mogł zaać poźniey
szych dzieł o metalach za granicą wy
szłych. I owszpm wdzięczność mieć mu 
potrzeba, iż w mało znaney u nas mate• 
ryi, wiele rzeczy pożytecznych wyłu· 
~zczył i opisał. · 

Tak ti:!dy w dziewięciu Tomach zam
kn~ł KLUK wszystkie części historyi Na
turalney, do uiycia i wiadomości ludz· 
kiey przydatne. Ze zaś wssystko w krót· 
kości opisuie, czyni to dla tego, iak sam 
wyrab, aby ogrom~ością d2:ieła czytel
nika nie ,ud1"ził, a dogadzaiąc chęci cie
kawych,. przy każd-ey ważniezszey ma· 
teryi cytuie d&ieła różnych autorów so
bie znaiomych, w ro?tmaitych \ ięz}1kach. 
!Z których obszernieyszą wiadomość czer
pać ąmżna. Xiążk* iego w takim są u 
obywateló* kraiq szacunku, iż w Litwie 
urosło przysłowie : że ten nie może bydź 
dobrym gospodarzem , kto dzieł KLUKA 

nie ma u siebie. 
Niezmordowany w pracarb sw9ich 

X. KLUK nie przestał na tych dzieł-scb, 
Jtle tchnąc cały ludzkością i miłeicią błi·• 
źniego, i usiłuiąą dogodzić razem i .cieka· 
wości uczonych, i potrzebie uboższych , 

. umiey światła maiących, zebrał praco" 

I 

I 
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wicie Dykcyonarz Roślinny; na systerna.;. 
cie sławnego Limieurza zasadzony. Opisu
je w nim porządkiem abecadłowym wsze}. 
kiego gatunku rośliny: wykłada dosta• 
tecznie przymioty ich, własności. i:óżni
cę , a oraz uiytek ekonomiczny i lekar
ski. Jak to d%.ieło iest dokładnie ;robione, 
:iaświadczaią pochwały biegłych w sztuce
Jekari kiey mężów , których tu wylicza~ 
imiona, nie wid.zę potrzeby~ Wyszedł ten 
Słownik na widuk publiczny we Ul. To• 
marh r786. i 178&. w Warszawia. 

Te wiszystkie dziełfł swoie oddawał 
Xięiom P'i .1rom, .kontentui2łc si! mierna1 , . 

~a pnc~ nagrodą, aby tak, iak się sam 
oświadc:i;;ał, wywdzi"czył się za' edu~a
cyq l\ uich braną, Ci zaś. ze swoiey stro• 
ny zawsze mu byli wdzięczni i ohowi11-
:zani ; wyrobili mu Kanoniią katedraln11 
foflantską, i po śmierci nawet przez li
czne Mszy świ~tyc'h ofiary o duszy iego 
pamiętali. 

; . 

N aostatek X. Kum na żądanie Kóbi-. 
missyi edukacyi kraiowey napisał Bota-: 
nikę podług pros,pektu Pawła Csell)piń· 
skiego Med. Dokt. która zdaniem mtż6w ~· 
w tey magistraturze zasiadaiących stwier.: 
dz.ona była, ' i za elementa.r'nf! xitłŻkę dla 
Szkół narodowych wyznaczona. Wyszła 
ta xiążka z druku 17,85. r! w Warszawie • 

' 

J 
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Takie X. KLUK. wydał dzieh, i.!łfro u. 
cźony człowiek i obywa!:el kraiu; iako \ 
zaś Kapłan i Proboszcz pisd wiele k~-

' zań, które do swych parafiia11Ó\.\ mą.wi :.ł; 
'' lecz tych przez sk~om.ność do druku 11ie 

podał. Dwa. tylko, ile wiem, zostały wy-
. drukow~ne, ie dno które miał podczas I« n-· 
g~gacyi ~ekap!łtu Drohickiegt'.: O 1zacun-

. ~u i milpfci kapla~iów: Drugie mie11e w 
Pirleiowie roku J777• podczas pi~ćdóe
siątletniey rocznir y kan:płeństv.a JX. Ma
cieia Switckiego, ~anonika Łuckiego . ~ro
boszc.za PirleioV1skiego. Prócztego l•~st 
drukowana xiążec:iika wierszem przez X. 
KLUKA napisana, pt.d tytułem: Mdli na
wracaiącego ft~ grzesznika. Wy~z~ .z -pod 
prasy w Warszawie u Xięży P'ia_row. 

Co się tycze historyi Naturalney, 
zbierał iii z różnych pisarzów, ale roz':' 

. sądnie, roztropn~e i z krytyką, i sam 
wielę rzeczy d()świa!lr.zał • osobliwie ' cca 
do ogrodow, kwiatć>w i 2m1czney części 
rolQictwa.. Cokolwit.k mu czasu wolne
go zbywało, i pora roku pozwalała, cho· 
dził po łąkach, l~sach dJa po~nania dr~ew, 
:ioł i onych, opisanja. Czynił toż samo, 
ile razy dokąd iechał, Wyl\iadał z poiaz
du i nowo postrzeżone ziołk-:t do schowa
nia zrywał. Z tey długoletniey zbiera
niny i pożytecznych p-rzecha~zek zrobił 

, 
I 
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kollekcyą 'wu,ystkich zioł, przykJeiai11c 
każde na papier.„ co ia ~am przeieżdza- ' , 
i~c przez Ciechanowiec na mo.ie oczy 
widziałem:. tę w .częściach rozmaitym o„ 1 

sohom. a zupełn' Xi~żnie jablonow1kie1J 
do gabinetu naturalnego w Siemiatyczach 
ofiarował. Chciał powtórną zioł zrobić 
~olłekcyą. od czego ani wiek . p(acami 
obciążony. aui shbaść sama ws.trzymać 

1 go nie zdoł,llła. Jeździł po polach i . .las.ach 
~ p-rzyiacielem. swoim Wikarym JX. So-
1now1k;m • . teraźnieyszym Proboszczem 
Ciechanowieckim, a Dziekanem Drohic· 
.krn1. i gdy mu się . zdarzyło zn!lleić o 
solili wsze ·zi6łk(l i.akie,' to go niezmierni~ 
1rnetP11tow~ło; lecz ukończyć tę kollęk* 

- cyą śminć wcz.eśna nie dozwoliła, 
- · Zz robił t:::kż.f- «lwllf>l\~yą. wszystkich pta.;._ 

sz. ąt k raio';"ych, z_diętą z każdPgo !:ikórke 
wypyrhaiąc i wii-' ] ... z'.ł ś)(ło obsad;z:ai.ąc· .• 
Zt-"brał rf~wnie z witdką star::łll(]OŚQi.ą wszy· 
stkie motyle kraiowP, co każdego na to 
patrząc..-go' i zadziwiało, i do uczenia 
się historyi naturalney zachęcało., 

Umiei'ąc pięknie. rysować robił ·c~asem • 
mappy k~aiu, podług potrzeby. Ja~oż 
w Siemiatyczach u Xięży lV!issionarzy 
~mayduią się dwie mappy; iedna Dyece• , 
2yi ł,uckiey i Brzeskiey 6 wraz z Offici„ 
alstwem Brasławskiem , na Dekatlaty, pa ... 
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dz·ielt.>na, JX. Wadowrkiemu, Prohosczo
wi Siemiat~ckiemu 179 2. ofiarowana; d ru
ga parafii Siemiatyckiey 179-3· ro.biona: 
obitdwie piórfim i ręką X. KLl.iKA t~k pię
knie odrysowane , ie ie od sztychowa ... 
nych trt1dno rozeznać. Tamż~ w S1Pmia
tyczach znayduie się tablica m1 dziana 
pół\rkuszowa, na którey przy portrecie 
Kró)ą Stanisława Augusta. prz dziwnie 
KLUK kuostytucyą trzecie~o Maia i wszy-_ 
stkie artykuły iey odrysował. 

Tak wielorakie prace , potrzebuiące 
wielu xiążek; przytym rysunki map i 

, , blachy miedziane, wymagały niemałych 
nakładów, a X. KLUK z Plebanii swoiey 
szcŻupłe miał dochody. Poznali to świa„. 
tli niektórzy mężowie i w literaturze• 
Polskiey zasłużeni , iako to JP. Cńrepto-
1t1icz Podkanderzy Litewski, Xiązę Mar-
1al1ki Birkup Wileńrki, JO. Pani Krakowrka 
Bran'ida: z których iedni przyiainią go 
.swoią i względami zaszczycali, drudty 
pensyami zapomagali. I tak ieszcze wy
lana iego ku potrzebui~cym szczodrobli
""ość , warta była większych i obfitszych 
dorhodów. Król Stanisław August ozdo
bił go medalem złotym z napisem Me· ,· 
rentibur. 

Dla wielkiey w sztukach i umieiętno
~ciach biegłości uczyniony był Nauk wy· 
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zwolonych i Filozofii Doktorem, Si.koły 
głowney W. X L. i Akademii WiJeńskie;• 
Kollegium fhycznego Towarzyszem, a ' 
przytem Kanouikiem Kruświckim, Brze• 
~kim , daley Kat~dralnym lnfhntskim, 
Dziekanem Drochickim , pr~estaiąc za
wsze na iednem Probostwie Ci'echano
wie'c-kiem. 

Pracui11c iako uczony człowiek df a 
dobra współziomków , nie zapominał ni ... 
gdy o ob.o wiązkach dobrego Plebana. N au
czał Jud swóy i oświecał, iuż to do
brym iyl(ia przykładem, iuż gorliwościia 

· . rozsądnych nauk swoich i kazań. K,aż
dy z Parafiianów znaydował w .Pas'-erzu 

. swojm pomoc . i po do dw~zy, i ąo do cia„ 
ła. W różnych chorobach udawali się do 
niego parafi~mie z ufnością o ratunek, któ
rym on lub zdrowe rady, lub potrzebne 
~ własney ap,.teczki swoiey dawał lekar
stwa. P1..lwioności Plebana zarówno z Wi
karym swoim podt>ymow~ł; -i tygodnia
mi te obowiązki odbywał, o p~rządek i 
ozdobę kośc10ła zaws~e troskliwy. 

Nie maiąc dobrt:go pomieszkania wy
stawił niemałym kosztem swoim plebani
ią d'rewnianą, dachówką pokrytą, dosyć 
obszerną i wygodnll· Przy pomieszkaniu 
swoiem założył na w~górku ogród bota
niczny, który znacznym kosztem utrzy-

' 
' . 
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' rnywał. Gdy plebanii a nie miała potrze
bney wody, i ' t" z bliskiey r:r.eki sprowa
dzać musiała, wykopał na wz66rku gł~
boką studnią, nie zważaiąc nic na prze„ 
ciwne przestrogi i przegryzki, ii ro.bota 
iego daremna hędzie; i znalazł czyst~ i 
zdrową wodę. 

Z 'Kollatorami swemi umiał żyć za• 
wsze w zgodi.ie; i lubo czasem dozna
wał od nich zimn1ego humoru , przez 
swoię atoli łagodność i cierpli w<>ŚĆ po• 
trafił ·statecznie zachować z nimi dobr:s . 
harmoniią i pr'zyiaźń. 

Nakoniec mąż ten tak zasłużony na
rodowi, tak kochany, szanowny i wiel
biony od parafiianów i sąsiadów, przPży
wszy ty)ko lat 57. opatrzo11y w drog4' 
wieczności świętemi Sakra~eritami , za· 
kończył dni życia swego z osłabienia 
nerwów - roku 1796. dnia 2. Lipca z nie
zmiernym wszystkich żalem, stratę lego 
niewczesną opłakuiących. Bodayby kray 
nasz liczył więcey tak pracowitych i 
światłych męiów ; a pewnie do rozsze• 
rzenia powszechnego światła i poJP.psze
nia ekonomiki kraiowey, miałby wi"ce31 

, dzieł użytecznych. 
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P ierwey, ni1eli do opisów. Zwierz\t Kra... 
iowych przystąpię { przyn:iymniey iakHkolwiek 
krok do nauki i Historii o nich przyroełzoney 
w powszechności uczynie mi naleźy: iuź to, 
aby z tych nauk iakaźkol wjek_ korzyść nastąpić 
mogła, iuz aąy się dalsze opisy' stały iafoiey„ 
szemi. 

~. Nic bowiem pewnieyszeg~, iako źe wszy- , 
,t!tie stworzenia niższe odr Człowieka , S\ dla 
iego 1tworzone usługi: ieźeli wi~ą należycie 
uaługować maią, w tych granicach. powinny 
być pielęgnowa,ne, w iakich one utrzymuiące , 
przyrodzenie-, pr.zemysłem wydoskonali~ si~ da
ie: ztąd obfitsze, ztąd doskonalsze, ztąd pe
wnieysze z nic~ pożytki. Jeżeli zaś .s' szko
.dliwe, -Zt\d i,est oświecenie pewniey zapobieg~~ 

.... 
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nia us2:kodzeniom, wygubienia, i t. d. Do tego 
każdy uznać musi, że nauka przyrodzona nau. 
czaiaca o przyrod:teniu Zwierząt, źe Hi1torya 
naturalna opisuiaca dzieie ich, są potrzebne; 

3. Nie obciążai~c więc tey Części, o Poźy· 
tJ,ach tylko tey um1ciętności, o śrzodkach do 
iey naqyeia; o przyrodz~niu. Zwłeriąt, o po
działach ich, namienę. A kfody ten Tom u~cym 
tylko Zwierzętom poświęcony ie st, systematy· 

1 
c~a ich Kl,auyfikacya, a _z niey. n i ~któryrh 

1 znacznieyszych cudzych opisze się H 1storya, 
Kraiowe wazystkic dru~im częśc iom zo•t<1wu 1~c. 

-· 

ROZDZIAŁ I; 
O Potr2ebie i Pof.ytkach Na1'ki, ł Ristorył 

Naturalney. 

4.Naypierw11ym to moim być mniemam ?bo-
wiązkiel'l'ł, 'pokazać tych umi~ięt.nośct za„ 

]etę: nieradzi bowiem co prZed11ęb1:rzemy> 
jeżeli p1erwey '<> iakitgokolwiek rodzam wy~•: 
kai4cych pożytkach nie będz.iemy przekonam. 
.I słusznie: czynić bowiem co, iako mow1emy, 
na ślepo, nie dla człowieka i est, który danym 
sobie rozumem na koniec ogł\dać 1ię powinien. 
Gdy tedy okazanemi zaletami uc~ynit pobudki. 
przywieda:ioqemi sposobami do tych nauk na• 
bycia wytorui~ drog~. 

§. I• 

Potr:r.e'btJ i Pożytki t1ch Naui. 

5. Wiele ten ,którego źyiemy, a o którym mo• 
cWić mQiemy, ~e oa wysokiq1 1tan\ł um1eiętn9„ 

· lei 

'.1 
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ści s~opniu, tak sobie upodobał muk ę- pr2yro
dt1·~.ia 1 że r1ą nad wszystkie inne przekłada . · Nie 

_wysila li ź się ~kolo ni• y Linnl'usz w SLwecyi„ 
B •if fo n, Reamur 1.t.d we· Francy1; Haller w St.way„ 
C~ r~ch; I tak w:1eJ.u Coskbnd ły1 ~ Judzi po różnych 
Kr:i 1ar h, os i bliw1e teraz w Niemczech? źe ka
żdy uczony szuka pokazać si ~ z iakowa częsc ia 
tey pracowit ey um~eiętnosci. Stąd rÓŹflt> po: 
wstały To.~arzystwa badaczow przyrodzenia ~ 
s~ąd moznt dla zbogacenia tey Nauki sowitych 
nie żalu ą nakłada w, iako Bank i Solander An- · 
gl ikowi " swieio okazali : st•d owe kosztowne
publiczne i prywatne naturalne Gab1nęty. 

6. Tak mąclrzy, tak doskonali ludzie. n ie b z 
prz~c~y~y to czyni i, ; zna i'- to bowiem, źe za
b.iWla& s · ę około poznawania przyrod1Pnia, iesC 
za ba W:ll: rommnr mu rozu~rna: źe im więrey s ię 
pozo .i e, ty m pofy teczo1ey11za gospodarzowi. 
poźyt~czn 1 eyszą, Kraiowi • a kaźdemu ieat nie 
WIDi a. 

7· .C7ł~wiek _tak obfite odbieraiacy od przvro
dzer)la d < , ~rcdz 1 eystwa, a nieza ~t.wawi <1: ac\. si~ 
Il ttl n em, 1est to własnie 6w sz c zur w Hoflandl!lr
sk •m ~e~~e. który lubo z niego pożytku e, nie ma 
przer1ęz ok?lo ntf'go st:•rania, n 1r;o wr„d7.ac ak 
się stał, ani t emu w.~ zi~ „zn95ri nie oddaiac od 
k.ogo urzyni~ny iest •. R'~.>Zumny Cz.łowi el< ~dy 
~ię zastanawia nad .dz1a ta 1 ą r:~m przyrodzeniem • 
im w •ęcey dochoclz1 , tym ~1ęcPy uzn .-. wać mt> si 
W ~zechmocnnsć, !\Tądro ść, l Dobroć t ego Boga, 
k~ory przyrodzPn iu pewne, a przed z iwo.-' prze
p1sc1l prawa. Owszem przypJtruiac s i ę dzidom 
$ta tecznym i porządnym przyr~dze nia nie 

, rnoźe 01.ów-ić w sercu swoim z owemj ~iero
zurnnP,ml; :Ze nie masz Boga. 

Tom I. ' B 

I 
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· • k r o Niech wyzna roZ'unny Człow1e , ćzy I ~· „. · d pozna1ę to nie wprowadz.i w podz'1w1en1e, ~ y . kaźde 
róinosć .stworzonych zw1erz~t'. z kt_orych . h 
maiac coś osob1 .ws ·1 ego, ~ swo1c.h się grantcac 
r'oz.;.n:iźa, źyie, i chow'.„. Niech s1ę zapitrzy. n~ 
Leśno ludy Nro .1:; 9 niec~ się pr1ypat~z~ o~yi;: 
Sł"11iom morskim Koniom, Cielętom. n1ec 

~ ' . b · O a dem: •i! zastanowi nad n<iyqro nt~yszy1p w . 
w ierwszych, gdy z.obaczy. w ie{ltie pod~b1~~
st!o do Człowieka, w drugich nadpospohtosc' 

trzecich przy takiey małosci gołym okiem 
ledwie w?dz.1ane ułoźenie .cz}onków, do wygo: 
dnego i przyz-Noitego 1ob1e ,zy<·1a potrzedl>n,ye.h • 

b · l' , p łen za z1w1e-dy to mówię zo aczy, iza iz >? 
S . · nie zawoła w ser<'u ~ <'Udowna 01~ na rozum11t, . h h 1 
iest wszechmocność B ska w dz1elac swo1c . 

9· Ani przecięź ie1zcze na tym prze1tt1; e: lecz 
• ź li u test miły widok W szechmocnosc1 •.ro-
1e 7 'm ł d dy iego rńadrości. Rzuci ok1ern 
wmez mi e owo · J • • na d%ieź 
na cale poz em,ne przyrodzenie'. nie . y na 
w nim ial. naydoskonaluego zw1a'Z.l1U' iak _y
mędrszego rozrządz.en 1a? .l ~S't człowiek, ~a Zwu~· 
rzęta asące ' i est Pt.u~vro' ~.ą R,Yby,. G.\d • O-

d ' 111 b"ctwo' R.011liny, Kam1e01e. > t ił. Te 
wa ' ,„o a . ' . . ' ·d . le 
przecież części O iP urywa1ą s ię nig zie_, a 
nib . orzailny ł.:iYH•.uch W 1ed11ę Cl ągłnliC s.po-
. Y P ;\liedzy Człow· <'kiem !1ayslach:tn1ey: 
1one są ., · z t 1 
iz rn zw·(!rv•m. :i dalsze mi w1enę anu .czyn 

Y; k ..-. . "ng O..ttang Nro 1 ~o. Od Zw•erząt ~Wi4l~ •w;tr„ · . d - . e. 
· h do Ptavtw.t cirz, prnwa za1~ Nzetoper'i: ssacyc r- . • p po 

zvi erzatka lataia„e: i wza1emn1e tastwo . k 
ZwiP.rzetac•h po~zyna s !ę od Strusia Ptaka, ia h 
nadzwzyczaynie w •e lk1ego , t .ik nog p„dobny~ 
zwierz,cy-n, i do la t <1noa n'."sp~~ohv1 W. Mię~ 

' dzy Ptastwem a Gadem 'l! iatazllce jas~czurkt. 

r· 
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Międży Zwierzrtami a Rybami są morskie Cie• 
l§ta Między Ryba..,j i Owadem są Raki. Mi~
dzy Owadem i. Ryb.utti są Paiąki: i t. d. · Lecz 
.ktoby się spodziewał, źe m iędzy Zwierzęta• 
rni 1 i niecznłemi 'Roślinami 1 iakowy b..,. ć może 
2wią%ek ~ iest przeci~ź, ·i tyru SI! owe Zoophi• 
ta, ro$1iny zwierzęce, o ktorych b!dzi~ mo- -
wa ku końcowi Tomu IV. 

10. Rozumnie ciekawego nie wiem ialrby to 
-do nauki przyrodzoney pobudzić nie mogło • • 
Niechże poydzie daley, a więcey naydzie do
wodów w stworzeniu m~drości Boskiey. Niech 
się przypatrzy, źe Z~ierzęta tylko po ziemi 
cbodz\r.e, wspiera i\ sie tylko na nogach: Pta„ 
atwu i do latania potrz;.bne przydan• są skrzy~ 
dlil: Rybom szczególnie do pływania są dahe 
opla wy: ieźeli się inne tylko czolgaią,,, aby do 
tego b.Y ły sposobne, albo _z kołek niby z pier
ścieniow są złoźone, albq bardzo· wiele niezna.' 
cznych nog maią h.d. Niech obaczy, że nflprzy
~ład c~woronoźne Zwier:tęta trawą się pasące. 
im wyższe 14, tym dłuźszł maią szyię, aby .si~ 
wygodnie źyw·ć mogły: że Zwierz~ta z nabiał11 
poźytek- c~yniąre, dl_d Je,pszego .strawien!a paszy, 
cztery mai~ źol4dk1: ze drap1eźne ma1ą szyb
kość, bystroić, moc do chwytania połowu, it.d. 
Bar~zobym długim być musiał w wylicz-eniu te
go wszystkiego: niech więc ty lko iencze uwa„ 
ży, źe w nagrodę niedostatku rozumu, albo źy. 
Wszemi zmyiłami, albo więks.ią ich liczb~ są u. 
darowane. Izaliż ich sam tylko smak nie odpro~ 
\Vadza od pożywienia szkodliwego? izaliż nie
ktore nie m<Jią wzroku nadzwyczaynie bystrę
go. niflkt6re wtchu nadzwyczaynie czułego? S\ 
Owady ·wiele oczu, wieli nog mai~ce. A pown-

B ~ 
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caiac o~obliwie do Zwierząt ssących, i ptastwa~ 
jak ~wiele ićh i est w przyrodzoney sposobnośc1 
na z"życie do wyuczenia od ludzi? ~ie szuka_Ql. 
dalekich, Psy, Sokoły i t. d. w oczach stawa1ą. 

1 1. Wchodząc daley w przyrodzenie, zadzi· 
wiać się trzeba, ie gdy się podług pospolitego 
mniemania wiele stworzei1 być zdaie nadare· 
mnych, Filozof widzi, że niemasz żadnego pro
źnego, lecz wszystkie d_la iakieśoś dobrego koń· 
ca stworzone u: a ztad dowoa Dobroci Boskiey. 
Ma z nich Czł'Owieik potrzeby, ma poźytk_i, ~a 
wygody; iezeli o wezystk1ch zażyciu sądzić !'ne 
umie „ tym więcey będzie wiedział'. im bll:dz1ey . 
wniydzie w·znaiomość przyrodzenia. Nun do
cieczono, ktoby był sądził, ie Pizczoły, że Je
dwabniki są pożyteczne ludz iom'? ktoby przed 
niedawnym czasem był mniemał, że się Pluskwy 
zdadzą do czerwonego farbowania? Jezeli które 
szkodzą z iedney strony, naprzyl.:fad wilki , alboż 
się z drugiey 'strony nie wy płacaią futrami?. ieź~
li i~scze wc·ale nic dobrego' z niektórych Wł• 
dzi eć się nie da1e , będa czasy, odkry•ą co dobre. 
go: i o Stonog.ich nikby nie rozumiał, aby mia
ły być tak prudziwnych slrut\c.ów lekarskich, iak 
są w sauiey rzeczy. Jdr>l tylklJ szkodzą? wszak
że musz~ być i iakowes plagi na grzesznih. 

112. Tak wclskaiąc się w taiemnice przyrodze. 
nid, otwiera i~ ~ię rozu~nemu oczy, i _gruntuie 
słt ta prawda oigdy niezawodna, źe 1est Bóg. 
Ki.edv bowiem każde z nich okaznie dzii!ło 
Wsz~chmocoego, j„kźe go przypisJĆ iakiemu 
tylko losowi? ~szakźe nie masz stwnrzenia rozu
mni~yszego na 2•emi nad człowieka, czemuż nie 
iest w iego mocy stworzyć co lep•zego, albo 

. \ 
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przyna.ynmiey r6w:nego przez rozum; iak lns tyl
~o mniemany? K1edy ltak wielka iest roiność 
Stw.orzeń, (w swo.ich ptzecięź granicach) skąd 
fe ~1~ te przypadk1 rożne stworzenia czyniące 
wz1~ły? gdyby ni~ by.Jo różności, lecz iedno tył· 
ko stworzenie., J~sz,cieby go nierozumny prę• 

· dzey mogł. przyp1sa~ P'.zypadko,!'"i. Ale kiedy 
trafunek me statecznie caągłeg·o, mo marł rze roz• 
rządzonego wypri?wadzić ·nie może iakźe state„ 
cz noś~, , i11k m~dre rot:rztecheiiie \l;zyrodzenia , 
przyp11ac 1trafunk~~i?. Jeźeli ieden przypadek 
tal.cowe mogł czynie dziwy czemuż ich teraz nie 

. 2 , . ·' 
c:zym . terazn1eysze bowiem przypadki dzieią 
si~ tylko w granicach przyrodzenia. ·M\clry mó
w1~z trafu~ck : kto go mądrze sporzadzil, ten 
to 1~st Bogiem. Sa,mo więc przyrodze.nie -woła .• 
źe 1est B6g. . 
. ,13: Od 'vyźszrch myśli,_ idę do goipoąaukich: 
Jezel~ p_oprzedza1~ce dla wielu były sawysokie. 
nast~pu1ąc~ pewni~ wszystkim będą poiętne. Go
spodar~ za~ z nau~1 przyrodzoncy iak wielorakie 
ma .pozytk1 1 tak 1 potrzebna mu iest . W rolni· 
~tw1e ~aźdy widzi, iak potrzebne są zwierzęta, , 
Jch za:s doskonałe_ utrzymywanie zawisło od do
skor;a~eg~ poznania przyrodzenia, i ztąd to po• 
chodzi me_d,0stateczość ~~towania ich . w przy• 
padku.' ~ ni_edostatecznosc1 tey znaiomości~ Każ
dy ~1dz1_, _1ak potrzebne są w domu wygody z 
nabiału, .1 1~k zyskown~ z przedaży: tych wydo
skona.lenie J pomno1ie01e, Ma t:a funda meht na u.: 
kę pr,zyrodzoną . , Poiiźmyź do innych Zwierz.at 
~o!"~wy~h , d,o Drobiu_, ~o rybnych Sadzawek~, 
iezeh ?1a1~ h,yc _praw?z1w1e poźyt:oczne, nie trze. 
~aź. w1edz1ec ,o .1ch przyrodzeniu?. iak sie chowa-

, ' 11!', 1ak się _roz..,~ażai\, iak się ochran iai:J, , iak (ię 
pozyteczn1ey za~yć mog~? Pomiiam wszystko, 

t 
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Pszczoł przecięź pomin ~ć nie mo~~, lctóre ieźe ..... 
li mai~ być poźyteczne, wiele koło sieb ie pó
trzebui~ urnieiętnosci. l ztąd to około P.szc zoł 
między innemi, dwa zoaczn 1eysze 'Ił Niemcze, h 
po wstały Fizycno-Ekonomiczne Towarzystwa, 
Frankoń1kie, i Luzackie, które awoie około 
Pszczoł uwagi 1 doświadczenia, w publieznych 

· , wyda~ pismach, . . . . 
14 . Jakoż i w powsuchnosc1 cabmu Kra!Owt 

wiele wypływa dobrego z rozszerzoney tey na
uki. Dostatek na potruby i wygody nie..,ałym 1 

uszczęśliwieniem i zalet~ s~ Kraiowł, a kiedy 
te wsp6ł-obywatele iedni odbierai'\ z rąk dru
gich gospodaruilcych, czegożby się nie należało 
spodz1ew ać. gdy.by ci ni~ z wiclzi mi sir.' ~P ~ 
fund~ment6w przyrodun1a gospod,uowali2 Zna 

• Szwecya znaczny pożytek z wydo . konalon~y 
wełny, kiedy poszła za przykładem P. Altsfro„ 
ma pierwsze owczarskie szkoły w Hoyent•rp, 
i Berga zakladaiącego , skąd Owczarze grunto
wnie nauczeni, Hiszpańskie i Angielskie owce 
,doskonale utrzymywać umitli .: nie byłżeby r~
wnyź pożytek z podobnież uczonyt;h Stadn1-
1iów, Pa stu chow, Baitników? koło Jetlwabąi-
k6w chodzących i t . d. · 

15. Jak.oż wielu nietylko Ut:'Zonych, ale i ia
koźkolwiek rzecz znai~cych, p ielęgnowanie 
Zwierząt nad rolnictwo potrzt'bnieysze być są
dzą: a lubobym się z niemi na to pisać nie chciał. 
.każdy iednak z.emo~ wyzna, ie . w ~ó~~ym być 
J>dWinno szacunku, ile źe to obo1e, rezelt ma być . 
prawdziwie pożyteczne, złąc'zone być musi. A
kiedy poźyteczne pielęgnowanie Zwierząt„ bez 
nauki e nich przyrodzoney, być nie moie, i kie
dy Rolnictwo dla źycia przynaymniey wygodne
go; koniecznie ie$t ,potrzebne~ tąk wi~c z11t4i.c>,-

NJIUKE PRZf'RODZONEY. 

Dl?ść nat1ld przyredzoney iest potrztbna, iak 
n11łe wygodne źy cie. Alboź i pr6c'2 rolnictwa 
n ie .rozci~gai~ s i ę- powszelhn1ey 1eszeze poźytki 
Zw1e(ząt? Onych źyiących zażywamy do robo· 
ty, ia~o koni, woł6w; z nich, lub ich płodów . 
przadaźy ;ZY•kuiem~, iako .owiec, koz, g~si. 
pszczoł. J!:'dwabn1kow ~ z nich pobitych mamy 
po.żyw i enie, iako wołow, owiec, wieprzow, ka-· 
czek, gołębi, ryb, i t . d z nich w Rękodz;iełach 
mamy śiersct, wefoę, sk6ry: z nich w lek.irniach 
różne dla poratow~ia .zdrowia ludzkiego Je. 
łta~~twa. iako. się na swoich mieyscach namie~i . 

16. Prawda, źe pospolicie z p;sm Histo'rykow 
na_turalnyl·h nie wiele wybierze G0~podarz do ' 
p~aktyki, ile, 'ie wielu ich za wysoko dla ,nif' go 
puzą: s~ przecięź, kt6rzy się do po : ęcia Go
spodarza ~tosurą, i ia gospodaruia,cemu ractey · 
w tym dziele pomagać przyrz l"kam. Pnwd.a, iź
by s -ę obeyść mogło bez zna 1omości Zwier7ąt 
cudzy.eh, przywięzuiąc się t,Ylko do Kraiowych, 
p~zec1ęź przynaymniey iakaźkolwiek o ca łym 
wiadomość · potrzebna iest „ i cudze Zwierzęta 
r_oźyteczne w Krain rozmnoźyćby si~ mogły. 
Jak poźyter.:znieysze Hiszpańskie j Angielskie 
ow~e, ~ngoryiskie kozy w Szwecyi, i t.d. cho• 
wa1~ się. 

. 17. Nakoni:c ~aba~a nad Hi~t(')ryą naturalna; 
Jest zabawą n.1ewmną. I."' bardz1ey ,kto wchodzi 
W pr~yrodze01~ ,. tym wi~cey coraz znayduie co~ 
o~obliwszego, poźyteczn1ey1zego, i zastanowie
nia godnego. Ciekawość więc Człowiekowi 
~rodzona, rozumnegt> tym niew itmie zabawia
iąc, odp~owad~a od wielu innych_ zabaw, po
do~no n~ebezp 1 ecznych , albo przynaymniey 
łttnt.ey uzytecznych .. 
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§. 2· 

Trw1nosć tlo tych Nauk, i drogi do -nich. 

1g . Już t·:dy idkoźkofwiek Zarh~.ceni, aby hk 
potr.zebne, tak poźyt~czne nauki powszerhne• 
m się stały, tegn tylk'o podobno upatruiemy, a 
.byśmy sobie zwy,cz.iyne wi„fkim rzeczom pr~
-szkody uprzał:nąwszy, drogę do ni1:6' otworzyli: 
-zwłaszcza , kiedy naygłown1eysza · pr.zeazkoda , 
niezaaiomość nauki t•y, w Kraiu naszym uprzą
ta ona ie st, a nauczanie iey od Prześ:Kom:Eduka-
1Cyi Nuodowey róz 1·ządzone . Lecz mamy i innF, 
-cześcią nam tylko whane, cześcią z p•sm dotąd 
uapis,snych, częscią z samey rzeczy wynikaiące. 

19. Z n"s samych navwitksz~ i~st przeszkoda, 
z~ mało kto podobno ie~t, które~ohy rozumna 
·~1Pkawo_ść do tych nauk prowadziła. Filozof 
J~scze s1e u nas dotad nie t,roskd o to, cQ w reku 
iest gospodarza G nspodlarz mniemał, źe mn ';iie 
trz„ba wiecey um ieć, iak konia i wołu zapną.dz 
~·: roboty, w łu z ,ffZOi\Ć na mięso, krowę wydo• 
ie, z o wcy wPłoę n str Z\ dz, pszczołom m cod za
b1 ać i t d. Pow i ększr>nie) poprawe , wycfoskona• 
lenie' t .•go wszystkiPgo, albo na próźnyr.h, 11 bo
d iY nie zabobon ' VC'h. zasadzał rzeczach, albo z 
Sa'llego tylko upatryw<tł Ni„ ba: a wr•szcie keń
c em było takiey um1eiętności, dla iakiegokol
wi~k przvp1dku i do ratowania sposobnego, zde
chłe bydło umieć oddać ziemi na wieczny spo
czynek. Ci zaś, kt6rzyby więcey mieli cza
su do nabierania znaiomości z czytaAia dzieł w 

/ tey mierze doskonałych, więcey, ieźeli s ; ę nie , 
myli:., m:tią podąbno ciekawości do romans6w i t. 

2c. Jeszcze i ta przeszkoda, ieźeli nie na na. 
siych ośobach, którzyśmy si~ przesąJkami zby-

\ 
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tnie napoili. to p~wnie m tPy ułatwi się młodzi, 
którey s i ę tera z sz.acun1 k pnź.ytl'.!CZ'lych nauk 
wlew:, , i 'bętt a w owh oswi~conemi. Lecz nas 
i szc1e barcłzo wiele i sama pogarda <'bodzenia 
kó{o tPgo ZJ trudnia Znatomosć około bydła 
nedzń~; m z nstawuipmy pastuchom: błędne o
w i ... czk i ieazcze błędn eyszemu powierzamy o
wczi;rzowt ; pracow rt r pszc ;z(1łki nic wiecey' \ak 
pnd bie 1ać nieumieią„emu p(•ruczamy Bartmko
wi i t d nas ;:a rz ,·<'Z odbierać poźyt<>k, wstyd 1 

n 1m zBs t o umie<', r oby um eć powinien Pastuch, 
owt:za• z 1tl N ie-wstydu s.i ę t~go w innych Kra
iac:h ani 010Źni, ani uczeń , : kredy pi~wsi sw\ 
pow.1gą t :dwwe nauki w~p ernia, ·drudzy przez 
pis m<i osw ecaia N ie nas•ni„w :i się ta:U nikt, źe 
i> Bou-rgeLat w Lmzognc bydlęeą ufundował Je
karn a w Fran" yj. źe ł' .Aitstrom o'wczars,kązało
źył ~zk..oł~ w Szwe cy i: że w Niemczech z uczo
ny l h ludzi skoiarzyły się Towarzystwa ,okolą 
pszczoł: i t d. 

• ~1. Ale znaczni„ys?e tu sa pożytki, i prędzey 
a1ę o nich przl'!konamy: bardz1,;y w nas umacnia 

_ , pogar.dę . zatxudnianie. się naypodleyszyi:n ,owa
dem 1 roba.ct\4'em . .Nie masz $two1zenja proźne. 
go na zi„mi, N10 11. i owe n;-1ywzgar,dzeńsze 
im. bardziey s :ę rnzwaź~ia, tym bardziey się nay
du1a sposoby albo pozvtecznego zażycia, al• 
bo . pt> wni „yszego wygubie.n1a , l eżeli szkodz~. 
W szak źe gdy w iem, czym s i ę źyw· gt!zie si~ 
chowai\ ,, iak rozmnaża i\: wjem oraz, ieźeli' s~ 
poźytF:czne. iak onym mam dogadzać cbowaiąc : 
ieźeli s~ szkodliwe, ialt i gdzie mam zażcyć dla 
wytracenia? wiele w tych wz·g!ędach odkryła 
ciekawość rozumnych, daleko więcey ieszcze 
odkryią przys-złe rzasy. I z tey to przy1 zyny U• 
czeni .za honor sobie poczyt~ią., kiedy c_hoćr nay• 

J 
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mnieyszym robarzkiem dotąd niezna1omym Hi-
1toryą naturaln~ pomn• źą . Z tey przyczyny, nie 
1tkał się P. Reaumur o Owadacn X l J. nap sać 
Tomow: ant P Mz1ller o Robactwie slodkich i 
morskich wod, nad t .tk znacznym 2abdw ić 11it 
dziełem. 

~2. Prawda, źe i same Pisma dot~d Historyi na
turalney ni.e malo nam czynią trudnos 1. W na
szym ię .yku ich nie mamy, będa pruci~ź lbra
niem Przesw: K.immłssyi Edukaryi N 11 rodowry 
wy.lane; 1 w starych zaś naszyrh dzit? tac·h, lubo 
bez wątpienia naydzie się, \vie le dobr„go, lecz 
tef wiefe, ile tylko z powiest<i, omylnego: nay• 
wiic•y podobno n1y_dziemy, ialto o rz.ecuch o
sobliwszych, o smokach, o bazyliszk„ch, ~ry• 
fach, fenixach „ pelikanach, syre-nach, kt6re si~ 
teru tylko Malarzom, Poetom, i kadzif'l i zosta„ 

, wuią, toź się nayazie i w pismach dawnych za
gra nicznych. Z pism t!raźnieysiych cudzozitm
skich, 1lubo doskonałe 's~, to iednak czyni za
trudnit'nie, że s .ę ledwie nie kaź dy na swoi-e 
wy1ilai-<' systema, czytaiącemu przeyścae z ie- I 
dnego dzit'ła do drugi„go niespore czyni.. Ka
-idemu bowiem zdaie się, źe 1 1ę bardziey zbliźa 
do r~ądu przyrodzenia• luboby kaźdy. uinaf1 po
winien, że przyrodzenia wprawdzie wiele do
chodzić moźemy. ale zgruntować go nie potra
fiemy: tego bowiem źątła •ąc, nie mogłaby Ho1ka 
wszechmocność w ircey uczyni ć , iak rny pozna„ 
wać ~ i dzi:ałaby się krz~wda W saechmocnosci 
nieograniczoney. A zatym lepieyby bylo, aby 
ten cz.:is, tr umieiętność obrocono na większe 
poznanie działań przyrodzenia , które się mar- " 
notraw i ~ na wy1ilanie się wynalazków nowych 
łystemdtów, a podobno bardziey tylko 1ztu
cz~y~b . . Przy~aymniey nam }loźyteczniey ht
cf.zJe Je~.na- sobie wybt'ane abezpicC2yć sy1tema~ 

' 
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~ ~0 . Między wiel~ poźytecznemi historyi n~tu
ralney tiłzie ł :i mi. początkowym zdatne być mog~ 
w N iemieckim ięzyku Erxlebens AnfangsgrUn: 
de der Naturlehre, 01obliwie drugiey edycyi 1 
Si st ematifches Lehrbuch der drey Rei che der 
Natur vor Lekrer und Hoffmeister. D oskonal
azy cb rą~ godne d z. itło 'Linneus~a SystemaNa• 
t urae p-0 Jrcmie, lub po niemiecku. A vr szczegól
nośri : Hallers N afiurgefchichte, o' zwierzętach 
sa ąryc h i pt_a.sti.f ie: o tylb'Ź e dzieła Buffona, we 
Francn zkim j f\ iemieekim ięzyku s źywo malo
w c1 nen•i kopersztychami . O rybach, l gospodar
stwie ~oło nic ht P. Du Hamel, i de la Marre po 
Francu zku , lub po Niemiecku. O owada.eh P • 
Reaum. ur w F'rJncu:dd m itzyku. O robactwie J? ,_ 
]'. 711llerr:. w iezv ku Niefuieckim. I ieszcze szcze-. 
gAlm" y g"~p;1darsh~ <ł:ri e ła s~ . O owadac-h, Geu.· 
tebruc/t. < v 0 n S ha,7fen u.nd Schdffereyen . O kQ:-

. n i 1 łl. E le mens d' Hippiatrique. pa' J\fr. Bou'T
gelat O IPczeriiu bydła , Erxleben Anfangs• 
g111nde d -r V t11hart-zneykunst O pszczołach u
lowyc h Reims, barc·iow y1·h Schierach, w ięzyku 
Nit-miecki-m. O iedw;ibnika c.h,Angerman,w tym
że '!zyku. Tych zc1ś dzieł, i wif'le innych dostać 
moźna w Lipsku, Frankfurcie, Berlinje it.d. l te 
to są źrzo,dła, z których że i ia nie mafo nactet
pałem, c: hętnie wyznaię • . 

24. Postępui~c do przP1zkod z samey rzeczy 
wynikaiących, naygłownieysze ait być zdai11: nie· 
rlościgłość przyrodzenia, potrzeba wielkich na
kładow, i długiego czasu do coraz większego do
chodzenia ; dla tych pr1zecięź 1erce nie ma upa .... 
rlać. Prawda, źe się całe przyrodzenie oie da po:- · 
znać. tym bardziey zgruntować, nie tylko dla
przyczyny Nro ~"2. wyraźoney, ale i dla okoli„ 
czności 1amey riec.ty. llo. kte ait Sl'Jod.zit\!~ 

,. 
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moźe :twiedzić wszystkie Zwierzęta w morzu, 
wszystkie robaczki w ziemi, i owe niPwidome a
ni przez s:imo powi~ks~aiące śkło , których po
d0b11.o pełne iest powietr~e 't Mnieysza o to, nie 
doydziemy do końca, pewnie posta.pii!Qly coraz 

, daley przypatru ą;c się, iak iuż rzecz ta daleko 
postąpiła~ i coraz pl"lstępuie. 

125. Na wielkie zaś nakłady oam się oglądać 
'nie trzeba, O cudze zwier1 ęta postaraia, się nam 
Cudzoziemcy w owych Kraiach, które iuź dorąd 
we wszystko oplywaiące, możnych na to dozna
wać mog\ hoyności; my maia,c ieazcze dot'd 
inne potrzeby, przyłaźmy się tylim do poznania 
Kraiowych Alboi to ni~ masz w Kniu ucaonych 
ludzi 't którzy więcey szacuil\c uwiecznienie i
mienia, iak nayobfitaze nadgrody, w Towarzy
stwoby się do tego celu nie sko:arzyli? ahy kaź,.. 
dy w swoiey stronie stdrał sit mie~scow~ opisać 
naturalną Historyą, a z tych wszystkich iedna 
powszechna potym kraiowa z'ebrnna być mo
gła? W szakźe ieźeliby iakie pomnieysze w tey 
mierze potrzebne były nakłady, naydą się mo-· 
źni miłośnicy nauk i powiększenia dobra Oy-
czyzoy, którzy to ułatwią. . 

26 Naostatek, czas wprawdzie długi do tego 
potrzP.bny, a ztąd niedostarczaiące źycie ezło· 
widJrn przestraszać kogo może; ale · coź z tym 
czynić? Zaczniymy przynaymniey, bedą w do
bry ch rzoec2ach naśladowcy, młodź tera~ po
cz atkj biorąc;i, zachęcona starszych przyklad"lm, 
tym d;iętniey w tym dzit!l·e zechce postfPOWać. 
A bk mila rzet'Z ie st miłośnikowi sławy, znać 

·, te, Źt! i po śmierci mi~dzy uczonemi źyć będzie, 
kt6rzy mu tym chwaJebnieysze, bo pierwsze 
i le u . . nns kroki 1 w tak ' trudney okoliczności 
przypiszą. 

' , 
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GABINET N ATURALNT.. 

§. o· 
O gabinecie ,naturalnym. 

J.i> . 

e.7. Między mnemi śrżodkami historyą natural
n~ 'Uła t wiai,cemi, są n a ysposobniey.u:e !'.latural-
ne g :Jbin ty. Natura)ny zaś gabinet iest mieysce, ,,.1 
w którym się przechnwui\ rzeczy od przyro-
d.zenia wyprowadzone , w 1ak na) i1odobniey-
szym, ile być 010źe, żywości •Stanie . . ł im gdzie \ , 
więkgzy iest 1kład, im obfitsze osobliwos'ci, tym. 
dostate,c~nieyszy i"st gabinet'. tym ~osztowniey, 
szy iP-go szacunek. Zb1era>ą s 1~ zwien.ęta, ptaki, ' 
ryby, owad, kruszce, kamienie itd. i roźne iesz-
cze przyrodzenia igrzyska. Około tego zaś to 
mi "Wyp i sać należy; gdzieby ,się takowe gabinety 
nayprzyzwoiciey naydować. powinny? iak miey-
sc.c tłla nich opatrzone? iak r.ouz~dzone być ma-
ią? ·iak się)zbierai~, i w nayiywszy°' stanie za
chowulą zwierzę-U, ptaki, ryay, gad, it.d. kto, 
by mógł nayłatwiey przedsięwziąć to zbieranie 
i przygotowanie? • naostatek wyiawić zt'd 
wynikaiące pożytki. • 

28. Naturalny gabinet,albo iest publiczny. al-
bo prywa._tny. Pub!icwego mieysre powinno być 

•'tam, gdzie historyi naturalnt>y naygłownieysze 
dai~ siiz Nauki, a zatym Pdzie są Unive.rsitates, 
Akad: oraz gdzieby sko1arzone,~o olrnfo przyro
dzenia Towarzystwa była stolica, to ząs oa ta
kim mieyscu, gdzieby naywiększa ludność z na
uk, dzi t l, i wuitenia korźystać mogłą. Prywa
tne naydowaćby ,ię powinny po tych mieyscach, 
gdziekolwiek w Szkolach początki tey nauki bę
P~ dawane. Jaka zaś pub1iczne w wie)eby obfi
tować powinny, tak prywatnym dosyć będzie 
tyle, aby si~ iakożkolwiek początki na oko po~ 
kazać mogły. W N iemczeeh osobliwiey lic:?n• 
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-naydziesz i·"' prywatnych d?ma~h. gabinety, a 
między tem1 bardzo w osobli woscl obfite,. ak~d 
też sobie wza iem nie bardzo drogo od~upu1ą. 

· ~9· Samo schowani" .tych rzer.zy powm?o 
być przestro~n~ i i~sne, ~by się i rzeczy pomie
ścić mogły, 1 odw1edza1~ry każdą rzecz wygo-

' I dnie ogl~dać mogli; powinno ieazcze być au< he_, , 
bard1:iey chłodne, iak c-ietile, lłhy 1ię rz~czy nie 
psowały: pr~eciw robactwu .i myszom opatrzo
ne, alb<> S'f te przynay~o1ey z n t'~f) b_ardzo 
często r6inemi 1posobamJ wy1tra~za.c m.i1ą: , 

50. Aby nie z wieksz~ trudoosc1ą 1ak1ey rze
c:z.y przyszło aiukać w g11binecie, i3k po pus~.czy, 
wszystko iak naylepszym porzidk1em pow1n!'o 
być ruzłoźone, roastawion~, zachowane. J~k1m 
porządkiem następ~i~ rz11czy ~klauyfikacy1,1y
stematyczney, takim porządkiem aastepowac po 

1 1obil! maią w gabinecie, na osob!lych półkach, 
w osc bnych szufladach, putie łk a~h, i t .-d. a tym 
aposobetn każda si~ rzl!cz na swoim m1eyscu bar-
dzo łatwo naydzie. • 

0 ·1. Przysposobienie rzl'czy n'itu:alnych, aby 
sjt i iak nJydłuźey bez z""psowan1a Zilchowtć 
mogły; i ile możności bez iakiey odmiany ~id<)k 
.prz}'.rodzonr ~ar ~owały~ · a na. tym nayw1ęcey 
·zawisło, roznae SJę CZ)OI. Zw1erzetorn ss~eym 
:znacznieyszy~ zd~ymuie si~ skóra bez ZPpcuc a, 

·· j wewnętrzna iey strona wyma~e się mocn\ 
1orzałką z pieprzem, łub ta~ak~ m1ę1za11~. Gdy 
w cieniu iuź schnać zacznie, wytka Się albo 

"tylko sianem, alb-;, it>szcze lepi•.Y ~1 kula rai 
w podobn.,yźe gorzałre maczanem1 , 1 poty m 
1r.ze1uszonemi. Wytykaiąc uw1Źilć należy' 
aby iak naywyraźniey można dać postać źy. 
wego zwierz~cia. Jeżeli zwierzęt.a 5\ śr~e
.dnie J naprz_ykla.d zai~c, z _głowy, nog skory 

" 
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2deymo-weć nie trzeba, ale s i ę całkiem zosta.w1~!' 
i zasuiza, ię1yk jednak 1 oczy się wy1?'ą: 
paszcz~k~ wyt}'ka się iako wyźey, pakułami • . a 
oczy iak u pierwszych, tak .u dmg1cp. dadz~ sit 
z białego kitu, it pcAym dopiero. tak s1.ę kolora
mi oży~ ią, 1ak es:;. źyv;eg? zwterztc.'a . . Małe 

. zaś t;W1erzątka, \V 1ew1ork1, Myszy, 1 t. d cał
kiem się ususzą, iako się niźey raza z o ptakach 
namieni. " 

02. Ptaki do zachowania ~ie p~win.1y by~ź 
młode ile że młode! pospohc1e, nie wazystk1e 

• ' . b ' ieszcze IJ!a ią przyrodzen,a wyrazy : 'a?1 ydz 
ma 1 ~ zbyt tłuste , a?i zbyt. ch~de ; p1er~s~e 

. bowiem łatwo się psn1ą, drugie się w podob1!n
stwie pi~~~ey żywoś.;i nie okaź~. ~aylep1ey 
iest, gdy mogą bydz bez skalecżenia łapane• 
Jecz mogą bydź. i strzela~e .' byłe~y ~robnym 
śrz.btem., i w t'ak1ey da.lekosc1, a~y się ml'! ~g~u
chotały. W nętrznośo1 wszystkie wy1mą się 1ak 
naymnieysźvl" bydź może rQzporem, a krew 
we srzodku- wytrze się. dobrze suchą ciepł~ 
umatka : ięzyk się wyr.iagnie, oczy się wy~u-
pi~. Mieyace \Vyciągn 10nych wnętrzności, 1ę
zyka I oczu , wymaże się wod', w kt6reyby 
kwarcie unrya iedna Salamoniaka była rozpu
szczona. ·W tevźe wodzie ieszcze tabaką, pie
przem i , hałunem mi~szan~y , namorzą się pa
~ły i wysuszą; a gdy .pta~J _Pf2ygotowa~e. nie; . ~ 
co więdn 1eć zaczn\, niem1 s1e powytyka1 ą; toz: t 

się uczyni na mieyscu wyc1ągnionPgo ięzy~a. i 
dawszy na dr6tach naturalne ułożenie, kil~a
krotnie w wolnym' d~ple, naprz~kład w. pie
cu pQ wyiętym chleba• usu~zą, az zupełnie. u
achną; nim się zaś przystJlp1 do tego. 1uszen1a ! 
oczy się dadzą z kitu, a po- ususzeniu ź1wem1 
kolor~mi odmalu.it. . 

.. 

·,, 
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óo· Wiele si~ dołozy do ziipełnośd g~bin•• 
tu, kiedy, ;ako czę~tokroć, edn .-g · ź gatunku. 
samce i sami zki o,dm1Pnne są, tak tł." naydą 
odmiany. W1ęcry ieszcZ<> 1 gdy 1 t:n•~zdd. i<·h 
całkiem się zachowa1:t z 1.1yk.11111 w t r y l1rz. 
bie, ile ich pospnlir1e byd.ź z1Nykło . hyl<om 
szpuncik zerznawszy, śrzod"k sie wypus!'1, a 
wys11szyws1y dobrze, nale1e się prz•·Z p io - ~ 
ciepłego tyl'ko rospuszczt•n•go w„)sku, grt v rn~ 
potym ów zerzn ety .azpunc- k pręd'.o przył~· 
źy, t.u j owdzie j<1yk1em ru~zJ .• r, srzod-:k ~ t~ 
woskiem grubo oblete. 1 Zal·how ~oie ubezpte• 
czy. 

34. Gad, naprzykład Węże. Jaszczur~ , i t . d, 
gdy wc,1le m1~s 1ste są ·, trudno się p0Jnn110 1 n~
czey przech.1włia , iak w ep11 yt~'a ' h; z n1ekt?• · 
remi moinaby przecięź dosw 1 c1dcz<1Ć , co stt 
daley o Rybath napisze . Z Źriłwińw tylko s ~ 
skorupy chowaią, dla więhugu przPcięź wy· 
razu , głowa , nogi i ogcn, z wu~ku wyra. 
biaue przyprawić s ~! mogi1;. 

05. Z ryb, ieźeli się sk6ra da wygodnie sci~
gnać , iak u węgorza, zost.iwi się przy oiey 
gfo\va, wytka, iako. się w yżey. nami„niło. ~i~
dy siEG zaś z mn ·m1 pospohc1e tak czymc nte 
dai~, unikaiąc kosztown„go chr•wania w spi
rytusach, mogl\ s i: "ytykać, iako si~ wyź<>y 
0 ptakach n~m iemł,o, i bardzo pn:-V~lt wys~ 
szać, aby uę nie marszczyły. JezP, liby 'gdzie 
kolor źywy spełzł, malow nil'm ozywić się mo
że. A naostatek, powlokłizy czy ·tym lśnią
cym pokostem, zdawać s ~ bedą, iakoby świeże 
od wody mokre były. Przypom·nam źe u wszy
stkich rzeczy po wytka ni u , rozl!ory iak nayn1e
'%naczni,cy zaszyte bydź maią. 

,. 
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· '36 .. Z owadem nie mast: trudności: slcoro się 
ulowi, piórkiem sie w pvszcz.ek puści kropla 
ole,Yku terpentynowP.go, a lbo tyttrn!ow„go, od 
kt_orego wlot zdych1 1a, i trętwie ia: umoczą si~ 
\V1ęc po.tym w ?W''Y wodzie pod Ptakami wyźey 
namtemonPy, 1 w pud•>łP.cz~ach wysusza. .lak 
zaś z olevkiem, tak z tą wod~ około mfltyl6w 
bardzo ostt·oźnie ob<·hodz.ić s •e trz„ba, ilr źe 
od naymnicysuy kropli, pyl,:-k na ich shzy~ 
d~Jkach .~ a zatym wszystka piekność ginie Ra~ 
lu umorzone tozbinrą sie- na rzęsci, a wybra„ 
wszy wszystkie miesiste osrzodki, części sie 
znowu na drotach poł~cz~. Robactwo miękkie: 
naprzykład Pomrowie, chowa 11ę w spiritu
'3a<'h : S_Jimak6w zaś, Ostryg i t. d. same sit 
tylko b1orą .skorupki. . 

· '07._ ~oś~inom .mieyscern gabinetu s~ ogrody; 
.albo 1ez.0Ji S\· p1esz.czone, naczynia i oranźe• 
rye.' "! kt6rv rhby iywo roiły„ Moga ·się prze
cięz r mar.twe mieście w ~rhowaniu: owo-ce 

dl ' . 
~ ~c si:ę mogą z wosku, i preyrodzpoemi powlec 
. ar ami: Kw1atv i liscie. osobno, mia/kim i 
ł~k naysuc s~ym piaski„m w śldaonym naczv
n!u przesyp n , i na .11łońcn, lub w wolny.in 
c1e~le wy1uszooe, zarhowa1• źvwość kolorów; 
'flast;o~a zasuszone powlol1a si~ pokostE>m: z tych 
?z!s:c_1 '.na drotach uloźy si~ ~lbo cała roślina , 
ezela 1e-1t mała, a~h<ł ~płąz, Jeśli ie st ·drzewo. 

Lecz puy tym dobrze iest, n:tivć po dwie 1ztu-
·k1 kaźdtg dzf'wa, z młodą i stara korą. 
, ,08 · -Grzyby i bdłJ' rńźoio! w awóiey źywo· 
sci, źa.dnym sposobem prz;echow1ć się nie da„ 
.dza: ususzone zis wcaJ„ sję 1do gabinetu nie 
;ndły. Sw·i~źe więc odfotllt1Ut~ śię · w gipsie, 
ub woalcu, J w iakich . fQ.rll\ll1:.h • d.łeii 1ifl wo-

7'om l. / ... C 

, 

J 



.„, 

f!A.BINET 

fkowe , a potym przyrodzon~i ozdobi~ si~ ko· 
lorami. 

59. NaoO:atek Kamienie , Kruszce , Ziemie • 
i t. d. i inne rzeczy kopalne, w tak znacznych 
sztukach i częsc iach naydować s ię polNinny , 
aby dobrze rozdzmne bydź mogły. Ziemie zaś, 
piaski, i inne rzeczy rozsypu1~ce sit, w skan• 
pych zachowui:i się sło1ach. 

40. Przyrzekłem nami-enić, przet kogoby te 
rzeczy nayłatlNiey zbierane bydź mogły: mnie-
11nm , ie dla ałi.twy N.irodu i powiększenia 
Nauk , stąd oraz wynikai\cych poź,ytk6w , nie 
odm6vi1ą moż ,1iey11 uczynności, roikaz.ać swo-
im myśliwym, aby się z 11 acz nieyszerni sztuka· 
mi zaprz\tah: c:o do rani~y•~ych, młvd~ w Szko• 
łach 111 t„y mierz~ osubliwie na ptaki czasem 
aż nazbyt t:~ekawa, byleby była nauczona, iak 
1ob e ma poO:~pić , obfi· ieby niemi op1trzyła. 
Z roślin i kw1citÓw sztucznych, ufam w tym 
wiek.u tak wysoce nauki koch ,iące Damy.' u
czynić przy1lugę nie odmowiły by zręcz.nośc_i rąk 
1woicb. A rr~ koniec, k.lźdy rozumnte cieka
wy przysługiwJł~y s 1~ iak1mkolwi"'k 1p91~bern. 
Co do osobi1wo sc1 kosztownych dla gah1n„t11 
publicznt•go, ktoź o tym w~tpi , aby 1ię możni ·~ 
111iło&n i cy naulc dokładać nie mieli? 

41. Poprzedziła. w tey merze , iak w ro• 
łnych naukaC'h doskonała, tak na11k i uczo• 
nv··h wy>okl protekt<J rka ja'śnic Oświecona c 
Xią:iąt Sapieh11w , Xi~źna Anna j ablonou:fta 
W oiewodzina Braclaws/ia, Dania Orderu Kr~y· 
śa Gwia:ii:lowego . ; t d. sprowadziwszy, i tpro
W d .li\C z cudzych kraiów k r1sztowne i inaczne 
osohhvości, do n ' turalM~o gabin„tu, w dobrach 
1lwo1ch dziedzicznych Siemiatyc~e na Podlasiu 

' 1ued1i,vizittego. • A iako tu w naturalnym ga-

'N A TUR AL N f. 

ł>in~cie 'Ci~kawy -oglądać moźe obfite 2ebranie 
2'.w1erząt 01obliw1zych czvroronoźnych,Ptaftwa. 
Gadu rożnego w. s~irytusaf.h , Ryb , Owadu, 
Kruuc6w, ~am1eni , skamieniałych rzeczy, 
.iconch. morskich : shllety, anatom i~ sztuczna. 
Człowieka , Ctawźy tności ·, ciekawoici iak nay• 
~·ll~gleyszych kraiów, n e zapominai~c i rzeczy 
11:a1~w.yc~ : ta~ w Kocku podobnież i~y dobrach 
w1dz1ec uę datt" ogrod , rzadkich osobliwości 
pelen.. Nie. tu ies~cze koniec dla cifkawego ~ 
nayd~1e t~ J owdzie P? dobrach podzielone Cu. 
<dz?zt~msk1e gospodarskie zwi•rzęta, owce Hist~ 
·pan.akie , ptactwo i t . d. dla pokazania źe w 
łtra1u nasz~'m poźy~ecznie chowane i,;dź mo
gą .. N aydz 1~ wazęd zie w dobrar h iey te wszy
ftlue porządki skupione , które iako naylepsze 
po rożnych kraiach rozproszone, sallla każde 
do1konałością ~l~s.ną róztrz~sn~wszy, zebrała. 
Tak t~. tak m1łosc dla okuania powi~kszyć •it 
W bam mog,cych poźy,tków, dla priykhdu 
wydo1~onale01a porz~dkow zadawnionych 1 tłla 
~l~p1u~1a uczonych, dla uwiecznienia sławy, wy
•• 1 • st~ i wysila. 

4?· ~a w :szczeg61nośri o dobroci iey :zamii• 
~~ee n~e mog~. • Pobudzał.i „;ę ciekawość do 
w1dun1a tych c1ekawC1ści : zabraniała szukać 
sp~•.obno~i<li ni;śmiałaść ogl~daią,((a się na niz-
1tos~ oso~y mo1ey. Uwiadomiona o tyra, wy
solci ~ !'11ę swoim rotkazem uszci,aliwiła, i po• 
~wr.h!"~Y wszyfi:kie naturalnego gabinetu o„ 
glada'C _c.1ekawo~ci, tym .samym okalała , źe iiey 
~obrnt: n 1.~ ma poftanowionych granic , lecz sit 
~na nayn izszy<'h rozJewa. · 

43._ Spyta •ię podobno kto, coz za pozytek 
.2: zbioru naturalnego gabinetu? Oto wiiło~ 
l'ilk.1. l'laprzod kaitla Il~ uecz na oko-widzi, c„ -
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i dofl:ateczoie poznaie. A przy tym coraz in
ne M~drzy czyni' wyna~azk~ do rożnych się P?· 
źytków ścii!gaiące: zda ae st~ nam . ~z.ę ~okroc. 
ŹP. u nas tych rzeczy nie masz, a li~c1 !e "! g.:i
binecie znayduiemy. Trafia s ię te~, ze 1 . go
spodaruiącym co do ?reg? wypadnae : a k1~d.y 

. w rożnych ftronach ! 1 w 1ednym .kram , Mzn!e . 
się rzeczy naz-ywai•, w gabm~c1e n• oko . się 
pokaź~. Alboź s~ę c~ętl:okroć w lekal'ftwach przez 
nieznaiomość 'llle b:erze rzecz 1edn1 :.!a druga /Z. 

przeciwnyail skutkiem'? i naydokładn1e_ysze bo- . 
w1ern opisania, nie ·~ tak doftat eczn~ , 1~k oglą· 

· danie. Rzecz każdą, i naybctrdz1ey niewiadome
mu żywo pokazać można. ~u 1esz.c~e na o~o 
się widzi roźnica między kra1oweou 1 cud.zem1, 
•hd wiele wypływa w względz e chowania, za
fy~ia i t. d. A ,do tego .z zebr · nych w .cudzych 
kraiach kruszcow, kra1ow1 naszemu wiele do
brego moźe wypływać : nie może to bydź, aby 
ich ziemia nasza nie miałd , lf'rz wieluż ieH: ta
kich, którzyby one znali~ N iechby się w ga
binetach przypatrzyli , za~z1wiłi~y •!t, iak 
wieluby się oduwa~o , źi: to 1 to w ich u~ ~nay
iłuie ftronie , łatwt"'Y, 1ak po nayQbszermey
nych opisan iach .. ~-akoniec , gabinety ."ą po
moc~ do coraz śc1sleyszcgo dochodz~111a po
rz~dku syl.l:epiatów: i iak miłe i przyiemne 
jeff przyrodzen;ą widowisko.' takt~ wie le z nie
go ro.zu.mnie ciekawy naydme skupionego. 

• 

. PODZIAŁ Z/VIERZĄT. •i 

R O Z D Z I A L 11. 
O podziale pow;~echnyni Zwierząt , i szcsre

gólnych CZ§ŚC1ach Zwien;ąt ssących. 

44.powszechność źyi~cych stworzeń nażywa 
się K:óleftwem Zwierząt ; pod imieniem 

zaś Zwierztcia zamykai \ s •ę wsryftkie od Czlo„ . 
wieka aź do nayofl:atn i~yszego robaczka. Tiz · 
prawie niez liczoną gromadę frarali si~ umieię
tni na iakoweś porządne, i z przyrodzenis m 1iiz 
zgadzaiące óddziały, lub .Klassy pod~ielić. Z 
tym więc poprzedziwszy , kil!dy między temi 
Klassami naypierwsza ietl: zwierząt ssących „ 
frosmąc si~ cło dzieła, w tym I. Tomie im tyl
ko mieysce daiąc , opiszę części z jakowych 
~wierzęta składaią się , iuź nieco pocz~tkowe. 
mź bardziey złożone, tak wewn~tu:ne, iak 
zewn~trzne. 

I 

g .•• 

O poil:;:iale pOWS'.:echnym Zwier!Zqt. 

45. Zwierz~ta s~ wielorakie, to widziemy; 
lel'Z ia\r. tę wiełk\ gromad~ do nie.kt6rych gło
wnych, a porządnych przyprowadzić oddzia
lów , nie mało ma trudności, i wie.lkiego po
trzehuie zafraoowienia. Z samych powieruho
wnych. tylko części, nigdyby ta rzecz do $ku· 
tku ni" przyszła: inny ietl: Zwierz ,i-zworono
źriy, inny Ptak , inny W ':Ź, inny 2'..olw , .Ry• 
~a, Rak , Pszczoła, Motyl , Slimak, i t . d. ści. 
sley się WJfC dochodzi z cz!ści wnftrznyc h : a 
za tych pomocą wszyftkie zwierz~til na 6. gło· 
Wnych Klars należycie podzielić si~ mog\. 

„ 
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46. Jalcoź nie tyiko dlatego, źe rofoość b)r• 
dzo wielka ieft, i ledwit>by poiłobna rZ!'ez .by-
ła z samych tylko powierzc~ownych c.zęsct 1~
czynić głown"" podziały, ile źe łedw1t:oy otP 
bźdy zwierz inną czynić musi ał K!ass~: ale 
też i d}ahgo obrocić się trzeba do częsc1 wn'• 
trznyrh, źe 1 - ę przez nie bardzo blhk,o prty
-ftępuie do porz,dku przyrodLenta, ktore tym 
sposobem samo nie1ak1e głowne uc,yniło po
dzialy, 1kupiai~c do każdego liczne zwierzęta. 
Ta.k gdyby się kto nA tym zaradzał, ie skrZ)• . 
dla i latanie, rzyni' Klass~ ptak6w, musiał· 
by między niemi badzo xoźne mit>scić. bo !a. 
tai\ce wiewforld. myszy : akrzydlafi:e ty by , ia· 
azczurki , i po więk1z1y części owad. . 

47. Podział z d~wnych Arystotelesa, teft bar
dzo niedoskonały. Z nowych Wi~}kitigO rprzy• 
łoź yli ftarania , jolu ton , Ray , Klein i Eris• 
son: m•ę4zy wszyfi:kiemi Linneus npywięłcsze z 
1wynt podz·ałem nalazł wzgl~cły i wzięcie „ 
lubo ile w tik wielkiey rzeczy szczególne w 
podiiały wprowatizenie „ coraz poprawui\ U. 
cze ni. , 

4 g. Serce, !krew i ediłyrhanie powietriem „ 
ą charakt~ry, po których się rz~J.z• rn~drzy -
w głowney KlfJssyfikacyi zwierztt: po tyrh do
piero Złwnętr&ne znaki podaill 11/assom: rzędy 
powsteclme, redzaie szczególne , gatunki szrte• 
gólniey-ste, i nayszcze~6lniey1ze od,mian~. S;1:
co w ktź•ynt zwierz~m ma w pnsrzod"u Ja
kowąś dętośe, albo poiedyncz~ , albo śc iank\ 
na dwbie przedzieloll\, i te si~ nazywa i• komor· 
iami serdec:rnemi, , a podług tych komorek nay
du i\ ai~ n<l sercu u.r:da Krew albo iefł: czer„ 

\ 'wona , ciepła , lub zimna : albo zamia~ krwi 
1okJ biały. -oddychai\ iedne zwyc-zayme płu-

ZW I ER Z ĄT· 

Cl3mi erzez ulta „ inne mai~ zewn,trzne 'ialoa 
weś do przy1ęc 1a pllWH~trza naczyn111. _ Jedne 

/ rodzą żywe dz.eci, drugie mosą ia1a Jedne ~a
j~ zam1aft podobno innych imysłó-w do czucia, 
rożki , drugie nitki i t. d. 

'4-9· I tak są Zw. " rzęta , których serce ma 
dwie komork_; , i dw.i uszka~ ocłdylhaią zwy:' 

· czaynie uftdmi : krew maią c~.pła, U•rwo.ną, I 
wyskakuiącą. Z tych j„dne rod za, żywe. dz1-ec1, 
maiit mie1ifte, peryodyo:~e i zawsz.- stę poru• 
1zai~c6 płuca : koś<'i 'mi~siwem po.lrryte : po• 
wierzchne tkóry okrvcie , albo wJos11l:<", gdy . sł 
c~woronoźne: albo gładkie, gdy są rybne! dz1e
~i ~w.„ie ka\mią cycami,. których łi:zb4 pos.po: 
licie 1e1zcze- raz w ek1z.a 1efi: , orź liczbd dz1ec1 
razem od matki u~odzonych. I te l •f zowi\ 
Zwienretami ssącemi, (Manim.alia) z których 
się 1kład~ pierwsza llassa maiąca r~§dów VIII. 
rod~atów 45 gatunków wiadomych ~?o. z o~ła
dem. O tych szczególnie w tym l:omie I. p11ać 
będę. . . 

Ę,o. Drugie od pier'w1zy~h tvm się roźni!l, fe 
mai\ płuca pół-miesifi:e , pół ikórkowate : iko e 
po wierzchu pierzami okrytą, i z pió~ zło~~OIJ 
1krzydła; n6g dwi"; dziub rr gowy ; n1os~ 1a1~; 
a z tych się do piero dzieci wylęga1ą. l te s1~ 
zowią Ptakami, z których się fklada druga klas• 
sa m~iąca rfl~d~w IX. rod:"'aiów 59 gatunkó• 
wiadomych nad ~ooo. O tych tylko samych b~ 
dzie szczególnje Tom I~· . 

51. Sa zwierzeta, ktory~h Sl'rce ma tylko 1e
dnę ko~orkę i iedno ?szko : kre.w czerwont 

_ wprawdzit, zimn~ przec.1ę~: z tych_ 1edne , pro~z 
1korkowatyrh płuc, 1na1~ 1eszcze do óddychan1a 
i ze·wntetrzne naczynia :. krew irh ie-fl: bardzo 
leniwa, j iey poruszenie ai~ bardzo powelne,: 
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źvcie bardzo twarde: zamia(l; kości maią cłirzą~ 
ftk1: -lbo niosą iaia , albo dzieci źywe rodz\:: 
mieysca naybardziey lubią mokre i błot.i: wey
rzenie ich ie!l: przykre. l te w naszym 1ęzyku 
nazwiemy G idem (Amphibia) z których się fała · 
da trsecia Klassa, mdiaca rzedów JV. rodzaiów 
·Q4. gatunków Wladom.ych ~koło 700. 

52 Drng1e w tym od pierwszych rożne, źe 
oddychaia skrzelami; zamiaft kasqi mai\ ośo(e: 
skora ich powierzchnia okryta łuskami: !l źy1~c 
tylko w wodzie, do poruszł!n~a się i płrvan1a 
maią opławv; d'a rozmnożenia puszcza1ą ikrę. 
I t(> s•ę zowia Ryba•ni, z których C'.l:wartu. Kl~s· 
sama 'Y'ii:~dó1v IV rod~aiuw 33 gatiinkórt;' w1a: 
domych około 2000. Tak z.is o Gadacrh 1ako l 

Rybach zł~czy aie, pismo w Tomie lll. . 
óo Są zwierzeta, których serce ma 1edn~ 

komorke be,.; uszka, a um·alt krwi, nieiaki 
biały i "zimny sole. Z tych iedne m.s1~ Za!1'!aQ: 
płuc rur..,.::zlci tylko nieiakie do oddvchama : 
naczynia s„rdeczne przedłuźone: sok z·ge ltwią:
ny, który zranione nie prędko z siebie wypu• 
szczait : niosa iaia, albo rodz~ sobie w po.· 
czą-tka~h nJPp<>dobne robacz-ki : koftfci mai~ zt?~ 
wrtatrz , albo raczey są w tward~ poch.?wkę 
nwi-niete ! maia c:zło 11ki: maią roźki do czu· 
cia składane • ;korki swe i SJme siebie pospo· 
licie oci ni~ornią I tf' sit> zowią Owadem (I n
secta) Z tych piąta Klasra Ina n:~dów VII. 
rod<4aiów 102.gatunkóru wiadomych ok1,ło 15000. 

•1 54 . Drug e tym· od pierwszych rożne , że 
pospolicie nie rożki, ale nitki d0 czuria mai\ , 
które poiedyncze s~, ani tak składane , iak roż
ki owadu : głowy u nich z cięźkością się d?F,a~ 
trzyć : albo wrale nie oddycha1ą, albo iesli 
si~, to dzie1e, O:aie się przez rurki bokowe do 
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tl!'go przvsposohione . ~ kofhk źadnych nie mai i; 
niuszkuły ich wszyG:kie do ied_•„·go się punktu 
zbi e~aią: ridr) ich pospolicie znacznie się roz
ci~6dĆ i frulać może Zmysłów podobno a lbo 
źad nyrb n ie ma : ą, albo inne nam niewiadomt> ~ 
po w1ęks7.~y części , albo pvclobno i wszyH:kie 
oboią płeć. razem m.1i~; gdy się im .iaka część 
utnie, na to miafi: znowu inna wvrafra, i •• ro• 
ślinom bar~zo podobne : iakoź ·zoophita z po• 
miedzy nrch widncznie włłęp czynią do roślin. 
Jedn ... niosa iaia, drugi~ rodza źywo. I te są ro
bąkami • z któryr h .r:i;osta K lassa ma 1'%~dóru 
I V. gati'nlów wi~domych około 5000. W tey 
H1uie bardzo wiele ieszcze iefi: niewiadomeg<>.: 
lecz pn.ybywa codzi.-ń , i godna iefi: pilnfgo 
roztrząsania, He źe iak iedne z niey są In• 
dz•om bardzo szkodliwe, tale. przeciwnie łłru
git> pożyteczne. 

55. A iubo o owalach i robakach mam myśl 
pis3ć Tom IV. wrześnie iednak oftruga'.m , Ż• 
tylko nad pospolitszemi, poźytecznieyszemi, 
]ub azkiid(iwsumi Z<tfranowić się obiecuit: ile 
ź„ .baw;ć s ię nad wuyftkiemi wiadomemi , ani 
mm~y idl: $posobności, aniby to dzieło w. u
myslnnym. wymierze wytlarczyć inoglo, aniby 
podobno gospodarz wiele odnio5ł pożytku, któ
r~mu pt"Zer.ięź w tym dziele po więksuy czi• 
ści chcę czynić przysług~. 

56. I ta to iefl: powszechna waiyfikicli Zwie
rząt klassyfikacya , podług• któn•y dla łatwiey

. szego poięcia, przyl~czona Tabella ieft %l'o• 
bi ona. 

ł 
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f { I I. Klassa. 

I. . I Żywo . ro- I Z~~~~::t• ·' 

m~:1tc~: d~a dz!l. 1 
ufzka: krc'<f~ 

J czerwon I\ , I 
I 

ciepł\. 

(li. K!aua. 

llaia nio•%·} Ptoki. 

. I [do oddycha I III Kla111. 1 nia procz Gad. 
S~rce ~ .Jedn~ ko- płuc, maill 

Zwierząt"'\ morii~, ie- inne naczy-

nia ')I ~f -;?:'.'.',, ::~ .• „Jv .. Klau1 

n" naczynia~ Ryby. 

. , l d~ha0n~::. 1 
• (Z rożkami. I V. Kl aua I < Owad. 
Jednę ko- l , 

mork, b· z r 
ufzka: za .J 
mia!t ~rwi , 1 

• VI. ·Kl aua 
sok biały. Z mtkami.~ Ełobak1 . 
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§. e. 

• 

O csgściach poumreclinych, dalsse C'!t!ŚciZfllie..
ra:ąt ssąc~ich , .1fbo lklrrdaiących, albo 

napelniaiących. · 

57· Zwierz~ta są. ~biorem ct~ści tfgich i 
płyn.ny <' h _ : _te nap» ł 11:a1ą w n •(~ dętl' naczynia : 
z owych ~·~ slda.ća1ą wszystkie wnętrzności, 
powierzchowne członki i c" łe ciało. Ni1t1 si~ 
~ i-~c do_ dalszych postąpi n:rnk, opisy tyl·h cz~
sc: z w1Plu miar poprzedzać powinny: częśc i\ 
aby d ih~e nauki stały się iaśnieysze, i iedns; 
rz~ ~zy lol~a razy .powtarzać · ?ie trzeba. było: 
cz„~c • ą '. z.P z ~aloego uczegolnego opisania, 
2 •' a1e m1 11ę wiele wpływać w Anatomi\ zwie
r 4t, a ztąd w poznanie przyrodzenia, leczenia, 
załycia i t . d. 

5g. M ędzy naybardzity poi111łyncze uęścj 
pod zmy1dy po.dpadai~ce, liczyć się moga nitki• 
ri:rki, pę~hf'fzyld, i płynna matery a po całym 
ciele ro~ .ana„ Naydoskon.- lne bowiem śkła po
w1eksza1~re • oltaznią to bydź naydrobnieyuemi 
CZ~I '. kam~ orgarii r znPgo cidła. 

59· Nitka -, (Fibra) 1klada si~ z nit"wido
mych nam zie IIly<·h cząste k, które pewnym kle
lem, albo materyą skrzepJ~. galaretow1At~ ' tnie. 
szan in~ z wody i oleiu, spoi one u •. W caie iii't 
z iniiych nie złożona, p:er wiaatko,;a nitka iHt 
nam niewiado'!1a: . te', _kt?n: wulziemy n~ u
g~towanym_ m1ęs1e w n 1~k1 s i~ dziel~cym ·,cho
c1aźby . • ·ę 1ak nayba_rjzte~ p„i;dy.nczemi bydź 
2d~":ały, przez po~1~k1.za1~ce 1etłnak śkfo wi
dz1ec ~otna , że ie~ 1e1t witle 1kupionycł\. 
lakoź mekt6re znaczn1ey12~ nit~k wiazki sa
ine si~ tu i owdzie od..dzielait, lub z po&ł;bn .... 

' ' ' 
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mi łS:cżą. Nitki w takowe sknpione wiązki. 
składaią części tęgie, iako mi~s wo: if'źeli się 
wiąźą w płaszczy in~, skfadaią skód<,; idei i sit 
~kórka w trąbkę zwiia, st;iie si~ dęte naczynie 
1 t.d. A stąd nitki ,te wielorakl :· y •• tęgosci • 

1 podług częsri, które akładuią: są mięsne, ko
ściane, chrząs.tkowe , źyłowate i t d R,oźnie 
się teź wyciągaią, podług potrzr>by skladaiacey 
się CZfŚCi, w poprzerz, w podluź, w okrąg it.d. 
Tab;]. Fig. t. a. b. c. d. e.f.g li. i. k. 

60. Same ta~owe nitki mogił bydź niewido
mie dęte; ·a 'li skoreczki zwinięte, czynić rurH, 
lub k,analiki ?akształt włosków, i pęcherzyczki • 
w ktorych się pewna ' płynna materya porusza. 
Kanaliki od rożnych końc6w, dla któryrh 1~,ro
źne noszą imiona , są powiPtrzne, •Il aokowe, si 
oddzielai~ce, wyprowadz.1iąre i t d. ~ 

6 i. Pechen:yc:iki , ( Utriculi) mai~ rf>źny 
kształt, wielkość i kolor, i przysposabia i~ soki 
przez oddzielan,ie i przymięszanie. soków iuź wy
doskonalonych: mai~ z sobą spdłeczność przez 
wiele zwinionych rurek, kt6re częstokroć kosma -
te S\ i wisz~ prspolicie iak perły na 1inurku. Pę -
cherzyrzki więc w swoim przyrodzonym stanie. 
s~ naczynia-mi pJynney materyi, która 1i~ przez 
kanaliki do nich zbiera, a zabawiwszy się nieqo, i 
olłmieniwszy wrale lub po cz~ści, i11nym kanali
Jdem wychodzi . Ktoź to wte, ieźeli same kanali
ki nie są pęcherzykami ściśle z sobą spoionemi ? 
Jeft wielkie podobień!l:wo, że wszyiŁkiP nil czynia 
w ciele z sobą i 'Z pęcherzyc~kami społeczność 
mai~: wfi:ępuia soki w znaczn1eysze kanaliki, z 
tych dla wi~kszego wydoskonalenia się w dro
bnieyne, z tych w pęcherzyczki, albo z pęche
r.zyczk6w w kana I ki naydrobnieysze. Jako zaś nit
ki mogą Slę do nieiakiey długości rozci,gać, tak dtG· 

n . 
~ 

' 
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/ 
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\ 

to.ść k:inalików rozszerzać; st~d pochodzi wzrofit 
ciaĄa; za czasem fhnąwsiy w porze, gdy płynna. 
w nich matery:i osiada, napełnia~ tęźeie i wtedy 
też iefl: ci.alo w !amcy porze: aż nako111ec w nie
iakim stopniu twudnieią, do czynnośc-i swoich 
coraz mmey sposobne, zbliźa1ą &ię do swe~o roz· . 
sypdnia i śmierci zwierzęciJ. Mlod-e zatym zwie-. 
rzęta więcey ma i ą naczyń dętych, i stąd ich mi1J
siwo, kos,:1 i t. d. miększe s~ niż starych, 

62. Poydz1en1y teraz do dalszych części „ inż 
nieco bardz1ey składanych, t. te podzidone bydź 
mogą na twarde, miękkie , _skrzepłe 1 pJynne. 

6~ . W lirzb1e twardych s~ kości, rogi, chrzą
•tlo. Kosci s~ twarde, białe, W (' wnątrz pos11oli
cie czerwonawe: sluźą dh mocy zwier:.:ęcia, i dai\ 
kształt <' zęsciorrt iego. N ie wszystkie .są icdna. 
kowey twarclusei Skłi.idaią si~ z nitek kościa·· 
nych, które na młodych h~ciach widzieć moźna, 
Same przez się nie 0:1aią źadney czułości, dla te
go, źe przez nie· żadne czułe nie .przechodzą źy
ly, s~ iednak koszul1<a' pokryte, (próc:z zębów)vr 
~t?rey miyźy w~zy ból czuć się daie Dłuźsze ko
sc1 są d~te i maią l;anal na komorki podzielo
ny• w kt6rym srę n:iyduie szpik w .pęc.herzycz
kach zawarty • któn•go częsć oleyna rozchodzi 
się po k c. ści. Ktoreko!wiek zwierzęta znacznie 
sklczą. naprzykfod Kov.y, Sar_ny, tych dętość ko
ściana osobliwi' w nogach wielorako ko8cianemi 
zwiazkami przeplatan11 iest: u innych zaś powol
nych dętość ta tylko ie(\: chr?pawa. Inne zaś ko
ści, które n.ie są dęte. tu 1 owdzie tylko maią · 
komoreczki z nieiaka tłustości\. Kości dwoi<l
]cim sposobem się z .soba, sty Im ią, nit'kt6re są zro- . 
słe bez rucha.wości, niektóre· stawami dla rucha
wości złączone. Kości rf:żnyrh zwierz~t do có. 
inych robot zaźyv.:ane bywaią. 

/ 

• 
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64 Rogi, (cornua) s• części galaretowate zwie
rząt. st~d ztward11iałe, Źt' ilh małosc1 wilgoci 
ziemne cząltki śc iśle z soba. sa spo1one. Takowe 
są rogi u niekt6ryd 1 na ~łowach, łu~k i niektó
rych okrycia: kopyta, racice i t. d . łtoK ) z~źy· 
waią 1ię do niektórych r •>bnt • i do łek 2rstwa. 

65. Ch„ząst'ki, (caTt1lagine.s} ą mięks.;; e od 
Ji:ości. a twardsze od inny • h cześci : mai ą moc 
spręźynowatą: są porpoEci'! siwa we, c •enk ą ko
szullrą powleczone. Nayduią s ię n <ybardziey na 
fwńcu kości, i pł ·sz1·zyz11 y ich okrywaia, gdzie
kolwiek są stawy <io poruczania N •e ' tó•e skła
clai\ same prZf'Z' się D •ł"iaką czę~ć. na przykład u
cho. U młodych zwierz~t więcey iest chrz\atek, 
kt6re u 1taryrh •·bn <>ai•. sie w koś• i. 

66. Do częś ~i miękli.ich ruleź~: m i ~s iwo, my• 
szki, gruczołki, "'' rwy, ź~ ł'l, w1v 4oi -t . s~ot ki 
j t. d. M11:siwo (ca, o) owe mi~sifte części, króre 
się z n\ttk składai\, 1 z wi.-lu zwierząt są pokar• 
mem Człowiekowi. Mysdi (inusculus) są mię. 
•istą c2ęści~t przez która cz• ni• s' e poruczenia: 
łkładai~ się :a: glowy (capuf) a Tab: T. Fig: !2. 
i~zie si~ stula: s o~onci . (cauda) umocowanyin 
przy tey ('Zęści, lrtóra s;e ma poruszać b. i z 
lmiucha, (venter) c. kt6rv w pośrzodku nay• 
grubszy ·i · st. ", 

67. Gruc:a:oł~i,(glandula) sa miękkie, pu,chne 
ezęści ciała, w którvch wielorakie r6źnym spo4 
sobem ułoźone i poł~czone nayduia •sie riaczyoia, 
a w nich 1ię rożne płynooi.c·• ocitłzi .,, laia , odmis. 
niai ą, poprawuit. Dzielą s1~ t roiako: na pniedyn· 
ese, kt6re IP,, małe, dete, z ·'llałym otworem; na 
slrągłe, kt6re nie sa dętP totworu w nieb wi
tłzieć nie można: 11a fa11p i< r.11. którf! z wi"lu dro
bnych złofone sa, i otwon maia . Gruczołki·~ vr 

· eczarh, z ktdrych łzy płyn\: w k'ltach ust, i poi 
\ 

/ 
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językiem, Z' kt6rych ślina idŻie: w r6źnych skor„ 
lcach z. tłustą w . lgo-cią utrzymuiącą skorek gib
kość: nie vupommai·ąc o znacznieyszych, na• 
przykład w krzyźach i t. d. 

6g. Ne„wy (nervi) są bi«ławe u~ści, od m6z. 
gu i grzbietowych koś::i, albo krzyża s i ~ por·zy
nai1c1&, i na wif'le ram:on rozchodzące s 1 ę po ca. 
ły~ cie le: aa naczyniami poruszania i _!.lrzucia. 
Suchemi żyłami zwać się moga Składl! ią si~ z 
wielu skupionych n itek . c1eniuchna .s.iatką zw_ią-
2anych i kostulką pokrytych Dęt~sc się w n ich 
źadna widzieć nie da ie: if'st przec1ęź podob , eń~ 
1two, ie dłte niteczki napełn i a płynność duchow 
oźywiaiarych, (spiritus vitales) nie duszy prze
ci~ź: lubo inni mniemaią. źe skutku ią przl'!z iwo„ 
ię ·spreźynowatość nakntalt strony. W niP.kt6„ ' 
r yi.h ~ieyscach znac:z.nte sit_'. wiąh; w n '.d . tórych 
w znaczne guzy wyrasta i~: gdziekolwiek się f.k.ó
ry tykai~, ma ią brodawec-z.ki, a ł!e służ~. do_cz.ucia. 
na i~zyku do smaku, w nosie rlo powon1„n1a l t. d. 

69. Zyly, mię,kk\ i słabą kosrnlk„ pokryte, W 
łitórych krew bieg 1wóy odprawuie, prawie le. 
dwie poiętym sposobem w ciele i wsz.vstkich 
częsciaeh 1ą rozpierzchłe . J dne poczy.oaią si~ / 
od art~ryi mocni~ysza koszulką pokryt•y. Ar
terye ia,ś dw_oiaki początek maią, iedna .poczyna 
aię z prawev komorki SP rea, i prowadzi krew 
do płuą, dru.ga z lewey komorki, i rozprowadu 
krew po wszystkich częśc iach. Drugie zaś wła-. 
ściW<! żyły poczynai~ się 1od końr6w arteryi, i 
do serca id'. hew onemu dowożąc. kiedy si~ 
pierwsze na naydróbaieysze rozchodz~ ~ałą1ki. 
I te troiakie '' Z1.1la dtta , (u.ena cava) która 
1%erokim otwor„oi do prawey serca komorkL 
krrw tl!wsrąd prowadzi: druga 'ł'lucn~ (pulmo„ 
nalis) która potłobnieź nie małym otworem 

• I 
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krew przez płuca przechodz~· ·a. prnwad?i dÓ IP.; 
~y komarki: trz„ct.t w11ttrobn a . (vena aort,r) 
'która z niezliczony• h g t lHek w ittac~ a ie· 
dność się skupia, 1 wątrobe prz„chod.i1, 1 1~n,>wu 
siiz dzieląc na mn\P;ysze r ,uniona, po tey: s1~ wą-

\trobie rozpierzrha . W reszcie p•• s, który ! ; ~ 
u ludzi na ręku maca, dzieie- sie w żyle drt„ry
czney, i iego każde , uderzenie sta1e se z mi peł
nienia, i wypróżnienia krwi do łył włascłwy . h. 
a stąd z rozs~erzenia się iey i kurczt!nia W ź~· 
Jach zaś 1ą n iektóre skórkowil.te poµrze• zne ni
by ,drzwiczłi, a Tab: I Fig: 0 na potłob1eństwo 
naydui~cych się w rurach pompowych, ie k~evr 
naprzykł.td od b. doc. biPgi m swoim ok raźaa•c, 
l'lazad ~ię od c do b w biegu cofić nie mof~. 

70. Wią'Zania • (Ligamentu) ·~ zeb~iin!a 
mocnych nitek, białe, lsntą<>e, do wzmocnienia. 
niektórych części Nayduią sie osobliwie w st-a.
wach kości , utrzymuią zw · ąz„k , i nie iiopu-
1zcza1a im latwo ze 1tawów wyskaknw ć . "' 
roźne w rbfnyrh miPsl'a<'h •~6rk•)wate,fylnWd .e. 

71. Skórki, ( T\I( em.brana) są rnięltk1t' częsr1 • 
gęścieysze lub ,rzadsu, z n. t„L. złożone, pospo• 
licie w półprzezro r·zyste, n •ektńre- Wnf't_rzne c z ę- "' 
ści otulai•ce. Sa róź ne : t •k koszulki otacza.
ią źy~y, błonka rQÓ 'g, czepek tłu1tnsć .r t . d. 

7'2. Do cz:ęsci skrzt'płych na tefy ka zda tł11-
&tość. Tłustosć zas zw1erzec.1 w różnych CZf

.ściach osiadai•ca , ie st r u cz mydl a.sta, ~al•ca s · ~ 
w ogni~, z woda się n1~htw? m1.~s~a1aca: o~
-d ziela się od krwi, da ie ciału gtbkosć 1 głalillosc: 
.staie się wtedy, gdy pokarm zwi'"rzęcia więcey 
rzawiera oleiu i alkali, niź ziemi i kwasń1riy. 
Tłustość niektóryćh zwierzat rozpusl'-cZona u 
'Ognia, naprzykład wif'ptzo wa, barlliz~ '!ołn\ 
.zostaie ~ i zowie SJfZ p-rzed ruzpuszczemem. owa 

Cl'-
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ici-ągla po bokach „ Sloniną:; owa po wnętr2no-. 
'Ścia-ch zbierorna. Sadłem; po cozpuszczeniu :zaś 
s~mal:ce-m.. Dmga po l'oZpuszczeniu tęźeie w 
nieiakim stopniu, naprzyldad od Owie-c, Koz, 
Krów, Wołów i t . -d. i zowi-e się łoiem. 

To· S'%pik, ( M edulla) napełoiail\cy dętośc 
'Cłłuźszych kości• iest mi!.kka, oleyna tfusto.śt 
z krwią 2mie1zana. od ktorey części płynniey
sze rozchodzii s i-ę po km;ci, i odbieraiąc iey kru- 1 

-chość, utrzymują gibkosć w pewnym stopniu. 
/?ot tłusty, (Cera ad:posa) iest subtel~y z gru
iczołlc6w skory paru1ą' y -0lry. M a(lo 1-eat tfu„ 
1ta 'CZeść mleka oddzielona od wodmatey, prze~ 
zak(śnienie i t. d. 

/4· Nau~tatek, -cztśc:i plyn~e tófoe nac2y-
11ia oapeJn1a1ace, są albo uczciwe, albo wsty
.Oliwe. Do Uczciwych naleźą sok nei·wowy, 
krew, Limpha, Serum, Chylus, mleko, żołć ł 
~lina. 

'T'~,. Sok nerwowy., albo :duchy o~ywi~iące, 
( Spiri tus v itales) s~ ~w' naysubteln1ey.•~\ 
płynności~ w nerw .tch, ktora dla swey 1otnosc1, 
z wielka szy·bkości~ poruszPnie uczynić, i w<>• 
ka mgnM!niu znowu wstn·ymać si~ moźe; iaka 
wJaśdwie ie1t, wiedzil!ć niemołna. 

76. Kfew. (Sangui.~) iest 6w cz,rwony sok 
w żyłach źy ącego zwierz~cia ok~\hią.cy ~ skła~ 
da si~ z wiela wody, oleau, t~g1ego 1 lotn,go 
Alka li , oraz z iem i: i est ~ęsta wa, bez rucha
wości , i na zimnie 1krz•pia się: ma w sobie 

rawd,ziwe -czoteczki żelaza: ka zda iey kropla 
składa sję z Ó. ku1eczek, każda znowu takowa 
ltulecżka z 6. mni•y1zych, i tak co raz daley, 
póki tylko przez powiększaiące śkła widzieć ie 
moźna. Kulkom tym w naydrobniey1zyc:h na-· 
c:zyniach muu, bydź sranice, źe si~ date..y 

Tom l D 
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przecisnąć nie mogą; a tym s~osob~m o~dzie
Jaią się od krwi inn~ cz~st~czk1, 1 cisną st~ .da
ley. Krew iest ~aygło~n1eyszą r~eczą. c1ała 
zwierzęcego, a kiedy s1~ cod z1enn1P.. wiele od 
eiey cząstek oddziela, pokarm codzienny ZU• 

pełności iey dostawia. • . 
17 Serwatka -ze krwi.( Serum) 1est zna0zn1ey~ 

sza część krwi źołtawego kolor~. Woda :oas 
krwi ( Ly :np ha) ie st znaczna 1ey ~z~s~ ;"o
do ista, czysta i przezroct.ysta: naydu1~ stę 1 w 
osobnych naczyniacp, VMf!' ly.mph~tic~ zwa
nych, i naltźy do płynnosc1. ciało zyw~~cycl • 
Mleczny sok, (Chylus) oddziela się w kiszkach 
ze wpół strawionego pokar(Tlu , a przechodząc 
róźne mieysca, staie sit sokiem pożywnym, 
i idzie do lłrwi • 

711 · Mleko, ( Lac) i~st biała, słodk~wa i 
tłusta płynność, kt6ra s1~ w cycaci.h zw1.erzą t 
ss~cych zbiera: zmlecznego ~oku 1 krwi od
dzielona. Zołć (Fel, Bilis,) 1est iołty. ostry, 
gorzki, oleiu i lotney soli peJny sok. Ma ~wo~ 
pocz~tek ze krwi. oddziela 1~ę ~ ~~trobte, 1 

zbiera w osobne naczynie. Zołc te1~ potrze
bna do 1tawania się mlt cznego soku. który 11ę 
~ krew ma obracać : i im więcey sit zażyło 
pokarmu , tym więcey do niego potrzeba. źoł
ci, kt6ra przez swoię mydlastość wodne ' . tłu
ste cząstki mi~sza i ł~czy. Slina ~ (Salwa J 
iest wodnista i nieco mydlasta wilgoć, przez 
gruczołki w u'stach się oddzielaiąca : źu i ąc po
karm, łączy się z nim, pomaga do dalszego 
trawienia. 

1 '' • Między wstydliwe płynności Ja.czy si~ 
mocz, pot, ~legma, i t. d. Mocz, (Urjn_a) 
iest z ciała zw1erzęc•go wyrzuconą płyn?.osc1ą. 
~tora niepotuebne, i zwierz~cey ekonomtl u.ko-

C _Z _ Ę_ _ S, CI. 

, -d~iw~ zawiera cząstki · : i od zdrowego ;wierzł„ 
<:ra. me czym innym iest, tylko g~tunkiem ługu 
ł'?znych solnych rnateryy, które w .mięszaninę 
C:l~]a .wo.iść nie mogą; a lubo się w nim nay
du1e 1 nieco mydlastych .cząstek. te przecięź 
tylko, kttłre do zgnilt ,r ny sklonne są. , 

80. Pot wodny, (Sudor) iest wilg~ć, ltór• 
czasem z źyiącego zwierzęcia przez potowe w 
skorze otwory ( P.ori J odc~odzi. Jest materyą 
a~onowodną; ?ddz1e!a1ącą . s1_ę z.e krwi , aby się 
me starzała, 1 krwi ostrosc1 nie dodawała: ile 
u zw_ie.rz_ąt,dzieie ~ ię to przez ~urzenie się krwi, 
P~ c1ęzk1ey robocie. przy w1elk m cieple. Ma 
wielką społecznosć z moczem, ile że znat'Zn ie 
~'t pocące. mniey mokrzą. Flegma ( Mucor) 
~est gęst\ wilg1~cią · w wodzie się rozpływa. 
1ąc~ . Ropa. (Pus) i ~ st biało - źołtawa mate
r~a, kt~ra ~ · ę st•1e ~ występuiacey krwi, 1 po„ 
tn1ęszan1a się z rutkami •ięaistemi, w ranach 
lub wrzodach i t. d. 

8 ~· ~.ak~niec, nigdzie mi daley nie puyydzie 
nam1e01c, iak o wzgardzonym , tak z drugiey 
strony bardzo pożytecznym ghoiu Z'tLiie.rz,rym„ 
Gnoy, (S~ercus) iest wyrzutem e1tatków ,Po• 
karmu. zw1e~zęcego 1 z któr„go we~~mętrzoa ~
konom1a zw1erz~t. ':"'Ybraws.z'! co ciału iest po„ · 
źytecznego • ostatki . m.ź gmc poczynaiące wy
rzuca. · 'A zatym gnoy 1est to pozostała ziem'ia 
2 po~armu veg~tabil~s, z zwierzęcia anima{•; 1 
partzculas ma1ąca • 1 stąd urodzayność, inney 
ziemi przym i ęszana , czyn i ąca. Tak to w przy
rodz~niu n.ie masz nic, choćby podłego, coby 
~kądmąd nie b'yło pożyteczne: Zwierzęta gnoy. 
Jako nie potrzebny, wyrz,ucaią • a ten um po• 
trzeboy iest .do pomnożenia i• pokarmu. 
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§. o· 
'O Oz~sciach wn~tr:oiych, wn~tr~nościach. 

·112. Tu się maią pomieścić te wszystkie czę
\Ści iuź bardziey z poprz'!dzaiącvch 1kladane , 
które tak są w zwierzęciu zakryte, źe 1naczey 
widziane 'bydź nie_ mosą, chyba w rozebranym. 
Poydzif!'·llY porządkiem, od głowy począwszy. 

8"5• Mósg, (Enc t: phalos) dzieli st~ na wi§· 
'ks:iy od prt.odu głowy (Cereb,-um) i mnieys:i'!J 

·Z tyłu głowy (Cerebelium) , C-:icisd~ (Crani
um) okrywa wewnątrz gruba, i twdrd J skora• 
czyniąca w mózgu róźn~ przedziały. Sam m62g 
otulony iest dwoiaką błone1:zka, na wierzchu 
paięczynowatą, a pod tą, cienką drugą. Wre. 
azcie mozg za~iera dwoiaką matery~: iedn~· 
ai'wą, drugą b i ałą drdzenną od pierwszey oto
czoną. s, ieszcze w Mozgu r6źne komorki , w 
któr.ych się nieco ia-sney ma·ssy nayduie. Gdzie 
się drdzenna częsć wielkiego moz·gu z małym 
schodzi , tam się drdzeń ·grzbietowy poczyna: 
~ drdzenney zaś ·części mozgu przedłufonego 
drdzenia"7 i drdzenia grzbietowego, powstaią 
Nerwy d dlatego, na·:znacza 1ie w Mozgu sie
dlisko Duszy, i poczlltkowe m1eysce wsze!• 
ldt>go uczucia i nachawośl i. 

84• .z ust do wnętrzności dwoialri idzie Ka
nal, "ieden pokarmowy. r!r11gi n~dyrhaiacy. Po
karmowy, ( Pharynx, Fauces) iP- st Kanał skor
lcowaty w gdrdl e- s ę J>Oczynd1ąry, którym po
karm, i napoy przecho-dzi do źohdka. U wierz
chu ma podobieństwo I· yka, ku źoladkowi co
raz się b .łrdziey zweh. Składa się z ,korek, 
iył i nerwów: skorki -za,ś sa czworaki.-, ze
wnttrzna I muszkułowa, DefWOWa j %ębkOWa• 
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na. Muszlcułowa . iest u wierz~hu niekt6resni 
łllu.ukułami umorniona ~ z których iedne do o
~w1erania , drugie słuźą do. zamykania : daley 
Jest z nitek mięsistyt:h w. zdłuź i poprzecz zło· 
Ź•;na. Wewnętrzna skorka ma wiele gruczoł
kow , które sok fl~gmisty d-aią, i Wl'wnęt rzność 
kanału w wilgoci utrzymuią. Oddychaiąc'!J' 
(Arteria aspera Trachea) podobnież się w u
s:ach1za , zyn~, składa się' z sko1·ek, chrząstek„ i . 
n1ektorych rutek rnuszkuł,owy"h: idzie do pluc, 
i róźnemi drobn.-< ml galą,zka~1 łączy się z P!
cherzyczk.ami . plucnP.m~ ~ iest wewn\ trz flegmi-
•ta wi lgocią powierzony. S.luźy d.o oddychania, • 
,powietrzem i wyd;mia głom. 

85· Płuca, (Pul mą) są . nar(t~·zi~m oddycha· 
n!a· Są pulchne, mię~ki11" młli~· tyły i nerwy~ 
siatkowatą plątaniną povnązane: N !lt:zyoia po
wietrzne mdią swoy poc~~tek od;· kanału <>d~y
-chaiącego, i kończą sit w ma tery i pulchne-y, dę
towatey, przegrodeczki oiai~cey, ~tóra przyi
muiąc powietrze nabrzmiewa:' wypychaiąc go,_ 
kurczy się. Z naczyniami pl)wietrzoem.i idą, o
bok nacżynia krwiste. Wreszcie, mieyscem • 

,_ . Fluc są piersi. 
· 86. Wątroba, (Hspar ,jec14r) rozciąga si~ 
przez źołitdek, aź ku Sfedzionie. W nie v si~ 
osobliwie .z wątrobney żyły oddziela 1.ołć: 
Ptzecięź w osobnych źyłach ,ma i swoi~ krew. 
Jut gęściP.y,sza i cięhz~ od Płuc. 

8 7. SlBd*'ion.a; (Lien, $-plen) m~ związek z 
Żołądkiem i nerkami. l!!Y m~terya ie st: pulchna. 
a lubo 1ię· gąbkowata, .a .pejna przegrodek bydź 
2daie, składa się przeeięź tylko z drąpnych- po- · · · 
dzielonych źyłek 1iatkpwat\ plątaniną skupio-
nych. Do czego właści~i~ słuźy? nie masz ie-
ucze pewności : podobień~wo ,wielkie ieat, 

/ 
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:fe- gdY: się w Sledzionie skupiaiąc3 krew przez 
napełntony pokarmem źoladek pruci1ka, i wa
trobie dostaie się: powracaiąca z innych wn~-

. trzności gruba, oleyna, i do zatkania żył sp~
sobn~, r_ozrz.•dz~ , i sposobi do należytego 
Qddz1elema się Zolci. 

~8 · Serce, (Cor) iest mięsista c~ęść w ciele 
Z~tę~zęcym, będ,ąea nie zupełnie w połowie 
płPrSI , łecz niPc<> ku łewey stronie nadana ; i 
która _prtez swoie na przemiany nadymania i 
~tulęn:a, krew z źył· wszystkich części do swo-
1c~ ~omorek przyynmie 1 i Z'nowu ią przez źy
ły FoZrZ'Uca. Kształt serea, Tab: I. Fig: 4 . iest 
u wier~chu sz_eroki , .1:1 dołu t~po zaostrzony , 
okr1egł~1f~śe mai~1·y1: .-dę~ć szersza lączy się z 
łyłamt, 1 · wisi ńtl nf<!h i «. iest żyła dęta; b 
A~terya płolena; .c- Ży'ł ' płucna, d Arterya 
wielka ; Skorka po wit!!r zenu s ł! rce powlekaia.ca 
ie11:t 9ieniuc9na, 'zewnętrznie gładka, wewnątrz 
·łączy"sl~, Hest.prferosła z nitkami 1erdecznemi: 
ta postępuie w górę a! do mczyń krwistych, na 
k~óry~h - ~~rce wisri .i nieco ich otuliwszy od
g~na stę', ł WO'lno •otufa serce' t ta to czyni ·Tor-

' b~ serde:::nq.' (Pericardiuni) która od strony 1 

serca glaaka 1est, '3_d w'te-11'.zchu kosmata, i.< tfo
stośc · ~ o?rosła, j która · sfuży do utrzymania TU

chawośn . serca ,w swoich. granica'ch. Ostrie 
serca e. test •zewszaiL wólńj!: Serce ~szcte 
~wierz~t ssących i pt&stwa: ma dw1e komorki ;, 
f: g. sc1a~ką .mięstttl prte~zie~one, 'w których 
uę pewsa lł1łgoe • ~i\ay.du1e', a podłi1g tych ko
morek, są l:ei dwa u's~f{a Yf . .t. albo muszkliłowe 
torehk i. , t1a nrea"utttoco w•rnt! ,' W reszcie serce 
mawielótlikie•. do ty,I ~t\i>oPy; które klapkami 
tak są Op'a1frżo11e J źe1 krew tylko w swoim o
kręgu bidy• łec~ riatlii! cpfa"ć się nie moze. 

\ 
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89. Ner·ki, (Renes) s\ mięsiste czerwonawi: 
<'zęści , które po obu stron11ch pod W ~trob~ 1 

Sledzioną leźą Składa1~ się z w ielu żył i gr~
czołków, z których powstaią moczowe kanali
ki , słoną wodę z krwi oddziela\\c,e i do p~~ 
checza prowadzace. 

90. Zołądek, (Ventriculus) albo Stomachus, 
iest skorkowaty, przecięź mqszkułowemi nitka'• 
mi przerosły woreczek , w który idzie poźuty 
pokarm vrzez kanał pokarmowy. w nim sit 
.pokarm nieiaki czas zatrzymuie i trawi, do 
czego wiele pomaga pewna wilgoć mydlasta • 
(Liquor gastncus) z skor,ek si~ żołądka S\CZ\~ 
ca. T11ki pokarm jdzie dttley do kiszki zwaney 
(TJuodenum), ta zaś ctęść ma dwa otwory, le
wy a ibo zw erzchni, gdzie się kanał pokarmo
wy (.iEsophagus) w źoł\dku kończy. tak kla-p
ką opatrzony, aby przy odrlychaniu pokarm do 
góry nie mógł wstępować. Drugi prawy „ albo 
dolny iest tam, gdzie się żołądek w duotlenum 
kończy, i ma okragłą klapkę zabiegai\C\, aby 
pokarm, ani · za prędko był wyrzucony, ani si! 
nazad .('~fał. A kieay inne Zwierzęta. o iednyrn 
pospołt~1e są :łołądku. odźuwail!ce, 1ako Wół, 
Owca, 1 t . d. cztery ich mai~. Pierwszy Zwac~. 
(Rumen) naywię~szy na końcu kanału po'kar
moweg·o si~ poczsnaiący, z którego pokarąi 
przy.ięty powracaiąc powtórnie od bydl~t prze
foty, dopiero daley idzie. Drugi Czep, (Re
ticulum) który iest tylko dokończeniem pier
wszego. Trzeci Xi§gi, (Omasus). Czwarty 
nakoniec Zołądele, ( Abomasus). 

91. Kis%ki. (lntestina) składaią właściwie 
6w dlugi, tu i owdzie zakrzywiony, skorkowa• 
ty kanał , od źol~dka 1rę poczynaiący, a przy 
wy.chodzie gnoy wyrzucai\cym końCZ\CY si~ 
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Jedne- ą w.~1.k ie. drugie szl!rf\k le. Wyraz ieh 
plątaDiny iest Tab: 1. Fig: 5. od źoJądka a. aż 
t!ł. wy.~hodu b, A lciP.ay w róii11yc h miP-yacach 
teg() kanałlll s.o.ki się- p.oźy wn~ mietZ.lią , od
dzieJaią , poprawui• , i. t ił. są na to w róź~ych 
mieysc_ach toreb.ki, gruczołk}, zakrzywienia it.d. 
sam tylko ostatni W1j:chod1 (Jntestinum rectum) 
ró.wny: iest „ aby potrz.eb;ie wyrztlcania nie czy
nił' przesz.kody. 

92. Kry~y, (l\Pesentu:ium) są ow~ skorko
wata.~ i b.:irdzo s.zeroka, cześcia. która kislki 
skupion~ w ich zakrzywien•u utrzymuie, ile źe 
do ni.ey ·~umocowane. Składa si~ z podwoyney 
1kórki • i w.·ielu ź.v ł· tłustosci~ i gruczołkami 
pczeplatanycb.. Dwoiaki:e są, mnieysze i wię
ksze, a ksztdłt ich iest pra.wi.e okrągły" po brze
gach 1narszczony. W gruczołka i łl kryz ~ wych 
mleczne się soki; z kis.zek zebrane do. naczyń 
rul.ecznych wydo1lionalaia. 

93· Per:herB, (Vesica) iest: naczynie, w kt6-
rym się- mocz. nie potrzebn:i :woda ie krwi i 
j>.Oiywienia oddzłe lorlól, zh.er;ł , utrzy111uie „ i 
11aleźyt ... go czasu wypuszczona bywa . U płci 
m~skiey lęźy z:iraz nad kiszką. wychodkową, u 
dmgi~y za,ś. miedzy tą~ i macicą. Składa s.i~ 
Ze· trz"ch skorek~ pierwsza p~cbodzi od skory 
~i:-zuchowey .„ druga ma mi!sis.te nitki, trzecia 
ies.t pargarninowata. Aby zdś woda bez. prze-
5.ta nk~1 nie wybiegała „ szyia Ptcherza ści~ga:. 
ił!cemt muszkułarni ielł opatrzona. Torebka Zol
ftio,w!J· , (Ve,sicula fellea) iest skorkowate na
(:zyn~e „ na podob.ieństwo gruszki , ·leź~ce w dol-
111.ey częś.ci- W-\trobie, kt6re utrzymuie źolć, i . 
przyzwoitego ją_ czasu do kiszek wyprowadza. 

94• ~aos.tatek , do rodzaynych części we
~n~trznych óaltź~ u Samc6w Testicu.Ji, Epi-
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didymis • Vas deferens::- u samic Ma.trix 1 

Ovarium. i ~· d-. 

f. 4• 

O Cz§i~ia.ch zewn§łt:mych, C.,;lonkaclt. J 

95. S~ to te części > które Za spoyrzeniem 
na L.winzę • zuaz się widzieć daią, albo ie
źeli są pon1t:kl\d ok ryte, przecież bez rozebra
nia Zwierzęr:ia wicłzi11ne bydź mog~: albo któ
rych przy naymnit>y głownieysza ozęsć 1t~st wi· 
tłoczna: . a!bo n.aost-itek, kt6re nad sam~ skor~ 
więrey nie m1ią pokrycia. W tym zaś wzglę
dzie podz ielić molemy Zwierzę: na głowę 1 

&zy i ę • kadłub i nogi 
96. Głowa. (Caput) ma dwoiakie części• 

-odkryte i otu lon<>. 0,1 odkryty< h naleź\ Oczy•. 
Uszy, Nnzdrza, Pysk, albo morda „ i t. d. Do 
otulonyt·b U:tiasla, Zehy i t. d. 

97. Oko. (Oculzu) it>st członkiem widze. 
nia. i z wielu a;kład.i s1e cząstek. Leży w dołku 
()d ~vystawaiacego <'Z (} ła och.ronionym. Ka~dy 
Zwierz. przynaymni ... y aź do Owadu. ma .ich 
po dwa. Porvie/r.i, (Patpebrce) z wło.skam na 
brz„gu zasuwaiace oko, i nad niemi Brew• 
rsupercilia) .i;łuż~ mu dla ochrony od kurzawy 
i owadu. Niektóre ieszcze zwierzęta maia in
ne :rnsuwki, (!Vlembrana nictitans) którą bez 
zmrużenia oka, zasuwai~ go. Gdzie si~ rowie· 
ki stykai!l w kątach. iest tłus.towata materya. 
sluż~ca do łatwości poruszenia oka. I ieszch· 

. Tab: I. Fig: 6. w klłcie bliskim nosa a. iest wi-. 
doczny cierwony gr~czołek, w drugim b. dru
gi niewidomy: wysączai~ sok dla sposobności 
foruazenia o_ka, a drugi osobliwie iest źrzodłem 
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le~, i dla tego zowie się glandula la:: hr.y m alis. 
Te częsci d Powieka , i c. sama Zrzenica, we• 
wn•trz fa,czą się subtelną skoreczką, za którą 
nayduje się sam Bialek oka (tunica albu~inea)._ 
Prócz tego sama Zrzen!ca akhda się ze sknro;:k, 
-wilgoci , zyłek , nerwow i muszkulów. Skorki, 
albo raczey Błonki•\: pierwsza rogowa ( cor
n1a) całą zrzenirę, otaczaiąrił: druga źyłkovrn
ta (choroidea) brunatna, ł~czy. się z.pie.rwszą, 
aź do pewne.y na niey okrągłości, gdzie się sta
ie bia_ł:iwa, il odwr6ciwszy się, gdy wpoprzecz 
przechodzi , w samym pośrzodku ma okrąg!y 
otwor, G1viazdec21t§, (Pupilla) który si~ roz. 
1zerzać, i zwężać moźe: brzeg zal około tey 
gwiazdki, T~ci&a, (Iris)_ ieat ró~nego koloru• 
i od tego pochodza nazwuka bl~k1tnych, czar• 
nych i t~ d. oczu. Trzecia błonka, Siatka, (Re
tina) iest rozszerzeniem nervi optici, powleka 
wewnętrzną stronę drugiey źyłkowatcy, i od· 
~iey moc widzenia zawi~ła: lecz .rozbier_aiąc 
oko rozpływa si~. Wilgoc w zrzeo1cy tro1~ka 
iest: pierwsz_a śklana, (l-Ju;nor vitreus) 1t>st 
podobna do skłd rozpuszczonego , i napełnia 
cała uzenicę z tyłu, dopóki tylko błonkowa 
idzie 1iatL1 : iut właściwie przezroczystą plą
taniną, w kt6rey drobnych komorkach aak si~ 
galert>towaty nayduie. Na przedniPy zaś _Pła~z
czyznie tey wilgoci ku gwiazdeczce. w1dz1eć 

1 ai~ daie'dętosć, · _którą druga 1Vi{go4 krys:ztało
wa, (Lens crystallma) napełnia, mai~ca po
dobieństwo śkif'łka okrąglego, po obu płaszczy-

' znach ni P t o wyµukfogo: . skład~ się z wielu 1!· 
ateczków niei.akim kleiem spo1onych. Trzecia 
iest lVilc, c ł wodna, (Humor ttqueus) płynna, 
czysta i ~ rzaźroczysta. Pró{;Z tego s~ w oku 
róźne źylki: iut wieJ'e Nerw.6w ałuźącyth ru-· 

CZŁONKI. 
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c~awości źrzenicy : są Mus"z:kuły, które zrze-
nicę poruszai4. · 

98 Jeźel i cudowne ie1t ułożeni• oka, nie
mniey i ucha. Ucho, ( Auris) iest czfonkiem 
słyszeni~. Wszystkie zwierzęta mai\ po dwa. 
Składa s1ę z cząstek zewnętrznych i wewnę>tr.r:
nych . Ze wne,trzAą cz~scią ie at Ili! uszła', ( Attris 
externa) 1 wiszące Klapki, (Lobu/i) kt6re ró
żne sa u z wierząt, pospdic1e przeci~ź podło
gi;>~<lte. W' posrzodku zewnttrznego ucha iesl! 
we bod do kanału sluchalnego , który· fut . we
'Wn~tr.z cJe1~ka błonk~ po„!eczony • wiel-e giu
cz l1 kow n-.aiącą. , ~malec u.< sny, (Cerumen) ·~
cz.y ca; 1 kt óry nre dopusz'cza tey ikoreczce usy
ChJć. W" tyle ten k .A n<1ł słuckalny it'st aamk,oię
ty cienk.a, s1Jt•ha, pr?eźroc•yst\ błonk~, B§• 
ben, ( Tympanum) zwan~, a za tą iest cłttosć 
(C :vitas tympani). W tey detości są cztP.ty tiro
bne kost r c.i:ki, ktńre od podobieństwa zowia sie 
Młotecd , (Mallett.s) Kowadełko' (lnc~s)'.: 
Stn~emi~ ( S tapes) 1 okrą~ła kostec:iła (Os 
lenticulctre) . Trzonek mlc1teczka iest u spodu 
ze sko 1 ką beb„nka z:faczony a ~jerzchem tra
fia na kowadełko: ko.;.adelk; zaś dłubza·nogt 
p rz "' Z ok-ragł1; kosteczlre łączy się ze atrz~mie
n;;ef!l. Wreszcie kosteczki sl11chalne maią rM.ne · 
m.ał~ _mu~zkuły , które ie m~iP~ barcłziey ztu
J:a14, · przez co bęht!nek natęzd s1~ ,t łub słabie
ie. A lubo· u niektórych zwierząt z tych czł
stek iednych nie dostaie, drugie nieco odmien-, 
ne bydź- si'- zdaią, powszechna_ przeci"ź wzgl~--
cłność zawsze się zachowuie. -

• 99. Nos, (N asus) ie~t. członkiem pow.onie
n~a.. U zw.1erąt pospohc1e, prócz niek!6rych„. 
n1J 1est osobno wydatlly , . leci w r.ówney ciasfo
ści id~cy. · Wew.n,trz dz:-ieli go chr&~stka · 11a. 

r 
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dwa kanały, dwoma otworami Nozdrza, (Na
'f'es) 1ię kończllre. Kiedy kanał wewn3:trz dwo
iako idzie, raz w górę, drugi raz w usta. pruz 
pierwsze staie się powon enie, pruz drugie 
ciągnie się d(, płuc powie.trze. Prócz t '! go, ie
szcze w tych kdn ;i ła h s~ różne dołki ; i tak ka
.flał, iak dołki cienką bfon~ą powleczone, któ
'il przyymuie zapach, i przez nt>rwy do móz-
gu prowadzi. , 

. 100. Oaley sie ieszcze na głowie widzieć 
dai~: Pysk, aJb.1 Morda, albo Ryiak (Os} różnie 
u .rófoych zw1eorz~t f!aZ)"c1ne, toż co u ludzi g~ ... 
ba. S:m&!ka, (lVlaxillq) poniźey pyska, z kt&
r~ dziąsł.i są złączone, a 1ako ni.ektóre mail!; pod 
nią wiu:~ct' włosy Brodg , albo inne nieco da•. 
hy dwa wiszące wyrostki, Dzroonki . tak znowu 
niektóre między nozdrzami i u1tilmi sto ące 
w!osy • fl/qsy. 

101~ Blisko wierzchu głowy ie1t Co,r;aln, na 
tym dwoygu wyrastaiace włosy sa; C1'upryna. 
W tychfe mieyscach u niektórych zwiPrz~t wy
i:as.ta,ią Rogi, (Cornua) r6źnego ksv.tałtu i wie]. 
ko~ri. U ied'.1yGh $ą dęte , ~ drugirh p!'łne. 
U ied,nych po1edyncze , u drug1r.h gałęziste: u 
iednych proste. u drugich ,.., którakolwiek stro
n~ naki:zywione. Nosoroźec przeci~ź ma rag 
na noue. 

102. Przystępui~c do cześci otulonych, tl! 
wszystkie powszechnym imieniem Pas:ic:ieka, 
(Fauces) t11warte bydź mog~. Tu s:e naypier
wey pokazuit ~ziasła z zebami. D2iąsla, (Gin-. 
giva). są m•ę.s1stą częsrią '. w~wn~trzn~ stron! 
szczęki 1k/ada1~t:ą, wargami otulona, w kt6rey 
zęby są osadlone i umocowane. • 

100• Zehy.,(Dentes) które nie tylko służ~ do 
żucia pokarmu, ale i pd:ynaymniey ludziom 
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do kształcenia ~łosu : sa kości osobliwsz~y 
twardości, w dziqsłowychfarzynecdach, (Alve• 
o/i) osadzone. Dz1ela sie tro1ako: sa Pr2•1'nie, · 
(Primores) na samy~ przodzie wa,akie i ostre, 
słuźące do odgryzania: sa Tr20,nowe, (Molares) 
w samych kątach dziąseł, kt6re~1i się twardy 
,Pokarm żuie: s~ psie, ( ranini) pośrzednie' 
między przedniemi i trzonowemi prosto samych 
vczu leź ace, któremi 1ie źu1a nie zbvt twar
de pokar~y. I z . tak ieg~ podziału zębów Lin• 
neusz uczynił podział uarych zw1erzat. Prze• 
dnie zęby maią poiedyo<zy, psie podwoyny• 
trzonowe pocruyny i poczworny w dziąsłach 
korzeń. Zębów zwierzęta zażywail!; na obro• 
n€'; z nich niekt6re Jata swoie okazuią: Zw1en
chnia szczeka z zębami iest p1>s(1olicie nleru• 
ch e ma , dolna porusza si(" : przPr i~ź iak to pe• 
rus:zeniP, tak zębami kasdn'e, nie il'st w mocy ' 
zębów, leC'Z pochodzi od róźnych muazkułów 
dolney szcze~ i. · 

IC4. j~zyk, O:wr, (Lingua) iest mięsist~ 
-czę.scią w ustach, do dolnt>y szczęki iednym 
koncern umocowana, kt6ra się za pomocą r6-
źnych muukuł6w, róźni• poruszać moźe. Lu• 
dz1om sluźy 1 d~ gadania 1 a w powszechnoki 
wszystkim zwiHzętom do uczucia smaku. U 
2wierząt iest różnego kształtu: płaski, ok ragły, 
ostry, szorstki, gfodki, rozdwoionv. Ma po
t!oyną skoreczk~: , zwierzrhn i ą ciff.~ką, dru~~ 
s1atl<owatą, trzeria drobnych gruczołków peł
ną. W tych gruczołkowych nerwach imak si~ 
czuć daie. 

1'05. Nakoniec, ie•zcze ieat w paszc::zece Pod-· 
niehienie, (Palatum) albo zwierzchnia prze
akJepiona cześć. Z l>rzodu iest kościane, (Pala
'tum osse!łm) daley mi~1illte tllelum palatinum). 
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W: tyle na k~ńcu n tlydui~ 1 si~j§2'YC!l(.ek, (Uvula) 
wiszący, w1el~ grnczol .t ami op.1 t rz ' 11 y. 

106. ND- szyi 1est tylko kark, gar dło, i cza. 
sem grzywa. Dolna częsć zowie ;je g rdłPm • 
~wierzchnia Karku:;n,, na którym u niektór y h 
zwierią~ wyrastaiące włosy tą Gr:zywa , (juh . ) 
L~czy s1~ z grzbietem pruz kości pacierzowe. ' 

107. Kadłub, (Truncu .1) iest owa zoaczna 
<:Z~ść_ Zwierzęc • a, głowy tylko, 1zy1 i nog nie 
rachmąc do niey. MJ swoie znowu cięsc 1 : 
piersi, grzbi et, bo~ , brz.uC'h i t. d, 

mg. Pkrsidi;i, (Pectus) nie wszyscy iedna• 
Jcowe. wyz~a cza · ą gro1nice, z tym wszystkim p-:· d 
tym 1m1e01„m owę z przodu częsć r zum · eć 

Vlaleźy , która s i ę m1~dzy szyią, bokami l o-
1tatniemi źebrami zawiPra. 

109. Gr!l(.biet, (TJorsum) iest sam wierzch 
~wierzęcia, od szyi właściwym grzhretem albo 
plecami, daley k~?:yzem, albo L§dźv:iami. W po
zdłuź grzbieta idz ie kość z w ielu kostek w po
zdłuź skupionych, lrt6re od podobieństwa zowi\ 
•i~ Pacience, ( Acantha, Spina dorsr.), te 1 1" 

poczyna1ą od głowy. a kończ11, w kości ogono
wey. Przez śrzodek ich c ia,gnie sie kanał, kt6-
ry napełnia pew ny gatun ' k ~7.p i ku: Nitlea J'a· 
ciorkowa, (Medulla spmalis) p:)czatek il!y 1est 
2 mozgu; po obu stronach, rna wiele nerw6w. 
'Y r\!szci~ pacit>rze czyni~ spas• bność zw i erzę
-cm, że c1afo 1wo1e zg iat, i s1y•ę obrarać moźe. 

,110. Boki, (La.tera) sa wł<1śnie ow~ częścią, 
)\tora z obu stron źebra okrywa. Zebra zas (Co• 
sta: '· Sp_ath°') są cirnkie, długie i zakr2ywione 
:kosc.1, 1ednym końce• w pactrrzarh gubit"to
.wyc1' ond.z~>ne, drugiE"mi końcami ku piersiom 
obró.c<1n~ , ~ p~ w;ększey częś r.i przez chrią
.mtkę z p1emam1 .f J ~ łąc.z\ce. Wyraźai~ w iwo-

CZ LO N KJ. 

Im kszta!rie okqgłość od g-rzbietu wąis~ą i 
ckragleysu, ku piersiom szerszą. Przednie na
:zywaia się (vera:), dalsu (spuriw). Służą do 
Umocowa nia piersi , do wsparria bliskich przy- . 
legły eh czesc1; dokłada i a, si~ wie le do oddy
chania, i brzuch przeciwko zewnętrz nym przy
·padkom ochrania 1 ą. 

11 r. Bnrnch ( Veńter) ie1t owo całe 1łabe 
tnieysce od ź t br ów pod piersiami. aź do c zł on
ków rodzaynych. Dzieli się na trzy okolice: 
pierw sza i est powyżey pępka, Br-zuch wyis:iy 1 

(regio epigaJtt-ica); druga iest około pęp ka, 
Brzuch fr:udni (regio umbilicali.r) ,trzec.ia aź do 
człunk6w rodzaynyrh, Bn;uch niźs-zy, (regio 
hypogastrica) W yźszego brzucha boki zr-wi\ 
się Sła!J i'll:ną . Wewnątrz brzucha iefr Skora brzu• 
chowa, ( Peritona1uin) cienka, miękka, ale mo„ 
<:na: ma podobieństwo worka, i nie tylko 'po• 
wleką wewnętrzną stron~ brzuc·ha, lecz 1wemi 
cz~sciami otula wnęttzności , tak, ie i ze,
wnetrzne skorki wnętrzności 2 niey mai~ .po
czątek, i ni\ wsw,,oim położen iu ii; umoco.,. 
!".ine, a siatka i kryzy wcale się z niey składar 
Ja. Pęl'ek, (umbitii:zts) owa blizna na brzu
cbu, i est z:irosl~ skora tak zwif·rzchnia , iak 
owa poprzedzaiąca, z temi naczyniami, przeż 
które zwierza_tko w żywocie matki krew odbi~~ 
rało, i kt6re si~ po porodzeniu od narzyń ma
t'ierzyń1ldch oddzieliły. · N3c:5ynia powierzchne 
mleko oddzielai~ce, c1oskonal ~ce. i dla pokar
mu utrzymui~ce dzieci (Mamnire) ,' aa. mi~si
ste, gruczołowate , wypukłe części samic, VI" 

~Oźnym połofeniu: u podobnych ludziom ie st 
Jch dwa na piersiach, i zowią si! też pie„sia
mi: u innych zwierz\t albo s~ w zoaczney licz~ 
bie dwoma rz!dami w pozdłuź, i zowił si~ cy• 

f 
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,ami,• albo ku końcowi brzucha poiedy~cze • 
Jub p~dwoyne, i zowi~ się wymie. Same gu• 
ziki z wielu nerwow skupione, mle~o wytry• 
skaiace u pierwszyc.h s~ brodawkami , u dru: 
girh. promieniami. Daley jeszcze s~ czlonk1 
zewnętrzne rodzayne, po który< h. się płeć ró
żni. Otwor wy<.hodkowy, ogon 1 t, d. 

11 2. Nogi, (pedes) maią swoie cz~ści, u. 
da , kolorna, kopyta i t. d .. Z'!'ierzęta s'~ce 
2iemr;ie, pospol_icie p_o 4. nogi ma-i~. Udo, (fe• 
mur) iest r.zęśc1~ zw1erzchn1~, p~zez staw lco• 
ści z kadłubem złaczoną, a drugi staw w ko• 
lanie maiącą, pełną w mięsiwie mu1z~ułovr. 
U zwierząt ludziom pod>bnych sam grz.b1et tt'y 
części przecłnirh nog, lub r~k, są ramtE>na!ni ~ 
)ub barkami (scapulre). Kolana, (genu) ie.st 
śrzednie przegięcie nogi, z iedney strony wy• 
pukle z kością ruchawą, (Patetla, rotula), z 
.irugiey 1trony wklęsłą, Poples). Wypukłe czę
:ści roźnie u zwierzat czworonoźnych ·~ obro• 
cone, częścią. tak, źe się ldad~c wszystl<re czte
ry nogi pod siebie. stu!ai~ ; (•zę.~· ią źe prze
dnie przed się wyc1ąga1a. U zw1er2e1:t ss~cych 
dwunoźnych przednie '' ręce , a staw śrze
dni loldf'Ć N iźey od k•)lan aź do kopyt s~ 
Pis:cc::ule (tibia) dwie w pozdłuź kości, g~u
biey lub cienif!y okryte, ko1tką przy 1t~p1e ! 
)ub kopycie z~czone. ~ama dolna częs~, I 
na kt6rey whśnie całe ciało sp?cz~wa , 1eźe. 
li iest iedno.stayna , rogowa, zew.ie ~1ę lopy~e~ 
(Ungula), teźeli rogowa, ~zteh s1~ na rzesc1, 
te s~ racicami: ieźeli iest m1ę1 1s'ta, 1est stopą•· 
ma w tvle pięt~. od sppdu podesSlb{• od.przo
du palce , a na końcu ich paznogcie płaskie, lub 
pa~ury estre. 

.. 
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l t5. Nakoniec, wszystkie c1ęśl'i zwi.erzeeia 
Po wierzchu okrywa skora, gl 1rlh , alho obro• 
i_lą, roźaE>y grub0śc i. Skora t .• ( cuti.• ) ma wie
Je gru<:zoJ kow, nerwow, źyfe k j . <•tworow 
drob~y- h, którt> mi się p< t i para prztciska. 
Jeźeh 1es_t gładka, w1dz1eć na n1~y mniey lub 
w_ · ęcey a1a~kowatl!' droźki, a między ni i:- mi ziar-
niste kropki. Jeźeli iest okryta W\ r.Htdta z , , 
gmdkow (BulbilJ:) . Zt> SR!_ldniey skorki stat ki , 
al~o włosy długi e . i twar~e, albo szerś4 krót
.ka, albo wełna, albo futro, które pewnych cza„ 
sów opada i~, a nowe na to niieysce wyrasta i •. 
In'.1e ~\ ~kryt~ luskami, kplcami i t. d. każdy 
za~ „ 1ak1kolwrnk włos, okaztJie się przez .po• 
~v 1ększai\Ce śkfo bydź dętym , i kolankoi ma• 
l~cym. 

. 1 14. I te to s~ człści zwierząt, prawda po 
większey części z Anatomii Człowieka wziete: 
nie wiele się przl'ri~ź nayduie różnicy w z;_.ie• 
.rzetac~ isąrvch. a wzgl~doość zawsze 1ie za
c ~owtllt>. . N 1e w ele t„ź iesz cze dot~d mamy 
pism anatomią wlJsciwych zwierzitt obiaśnia-
1\cych. 

R O Z O Z I A Ł Ut 
O podziale tak ,f~stemaftfC'Znym , iako i go• , 

spodarskzm Z w1er2ąt ssących. 

115.Trzym'1iac się podług przedsięwz ięcia w 
tyrrr To<TJte I. samyc·h t 1:lk•> ssącyeh 

Zwierz•t, da re naprzód inne o nich wiadomo• 
~ci, z p1)dz 1<tłem ic-h t J k sy ~ tematycznym, iak 
l go1podank m. L11bo bowie m te inaczey dzieli 
lł.·~toryk n.itur.;ilny, inacz.ey Gf spodarz; wa,t
p1~ przeci~ź nie moźaa, że iedt> n drugiemu 

Tom I. E · 
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powinien bydź pomoc~,~ w.s:zystki~ nauki zm}e-
, rz.ić do wyprowadzenia 1ak1ego pozytku w zy

ciu ludzkim; co mamy ~ q~ku gos.podarl!11cych . 
Po opisach więc podziału systematycznego , 
uczynię i gospodarski . . . • 

116. Historycy natura Im ?hcąc su~ ~a~ nay
bl;ź,·y pow..,doW:JĆ przyrodzenien1, z 111e.1~k1ch 
wziętych przćpisów • Z~ier~~t poczvn1li po· 
działy. i tikowe naz~w~1ą 11ę systema~yczne. 
n„ powszech11ego im1;n1~ ssących ?w1erz~t. 
(Mammalia) liczą om n1etylko poz1emne, ~a
ko Konia: lataiace iako Nietoperza : wodnoz1e · 
mne iako Bobra: lecz i wodne iako W ie lo-ry-• . 
•a. Co bo wiem rozu11: ieią przez ssące zwie-
rzęta~ namien1ło 1ię Nro 49· 

117. Takowych tedy ~wierz.ąt roźne są uczy
nion" podziały. l to l"d.no 1est ~ co postępko
wi Historyi n:ituraloey nie małą test prZt"sZk'l
d~. G1yhy bowiem ten cZdS i pracę o?rocili 
na szukanie, co czyni przyrodzenie, ktorY: o
braca1a wysilaiąc si~ na n~we, na poprawione 
ayst„mat3, iuźby daleko w1ęc.-y było dobr'ego 
dotąd z Historyi naturalney. łlozumnie uczy
nie.;,y, gdv iedno sobie stateczne system<ł obra
wszy, b„rdziP.r się. na dzieła tylko VI przy~o
dz!'!niu oglądac b~d.z1emy Wszakże ~dyby kie
dy wysilaiący 1ie Cudzoziemcy co zup~łnego w 
tey mierze odkryli, potrafierny z tego korzy-
stać. . 

11g . Jedni oglaiłaia nogi, i 2 kopyt, lub ra
cic; drudzy zagląd;,ią w zeby, i z nich c~yn~~ 
aohie podziały: drugiego sp sobu trzym~c się 
bede, n je dlatego aieby był ze wsżystk1m do
sko~ały, ale że iest naypo•politszv. Niec.h bo„ 
wiem mów1a co che~, podziały wszvstk1e ocł 
ścisłego porz~dku przyrodzenia są dalekie, i ta-
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kiemi zawn, bęJa. Nie są przeci~ bez po"I 
źytku: dobrze bow 1eru ics~ , ż'" $ :ę jakowyś za
chowa porząd~k: idki!w l wi ~k porządek wspie„ 
r~ pamięć: to i przeczyć moźnd, l'Jby w wielu 
łlle było blisko przyrodzenn : a nade-wszystko 
zda się ta wiadomość gospodarzowi, aby po
dlug przysł,~wia, reb r~k ę umywała, i gospo ... 
darz mógł połytkowąć z historyków natural
ny~h, t ,wzd emn ie. h "n oryk nJ turaloy z do. 
SwJadczen gospodars~ e h. Olatego zaźyi~ aie 
W: f'ały'!' ~ziele imiona systematyczne, z przy
pisem mnon zadawnionych. 

. 1 r9. I w tym powtórnym względzie dzielt 
s ię ssące Zwierzta na g. rzędów; primates _ 
brut a, ferre, besti~, glires, pecora, beliua, cete. 
Rzędy na r dzaie, rodzaie na gatunki, które sił 
z małą nieia ~ ą odrnian• od Linneu.z„. w na
stf'pUi\cych J>ara~rafJ.-h wymi1miaui · co do i. 
mienia : ni ... które os::ibliwsz.„ cudze opi•zl!; się: 
Kraiowe zaś z pom •~dzy nich, i cud·ze które
by u nas poźyteczuie utrzymywane hydź mp• 
gły • w cłalszych ci~ściach opisane b~d\· 

§. J. , 
O C=lowidu. 

t~o Czło~iek lub'.> . iest p~ne~ ws1y1tkich 
Zw1ert. at, 1 ii.im przi'!c1ei do ich liczby należy. 
P~kazuie to ufoźen•e ii>go dała, fe się mieści 
rn1~dzy czwornn,)źn„mi: z cłośw adczeń bowiern 
~ dz.ieiach .i:ap1,anych, dziko z dzieciństwa wy• 
~~owani, na r~ku i nogach chodzili ludzie : 
I 1eszcze ll'l;t'dzy 11ącemi , r odzi sie bowiem 
Cz.łowJek źywo, i karmi 1i~ piersi .mi matki. 

IL" 
• I 

, 
I 
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1~1. Lecz tenże Człowiek między w~zy5tkiemi 
Zwierzętdmi iest nayszlachPtn ieyHy, i w sto
pniu przrodzenia niby pośrzednim m!~d7.y A
niołami i Zwierzętami. mai~c z piPrWazemi ro
zum, z drugiemi ile teraz• zmyśfn0ść i cia
lo. Nayślaehetnil"yszy 1 st n eh 1ko dlatego, 
,źe •~ład ieg'> ciJła est nayksztaltnieysty, że 
profi:o chodz.i, źe do wszyf1:kieg1> n.aysposobniey- , 
1zy it>st; die nier6wn1e bardzi · y dlatego, że 
mJ Ollszę rozumną, nieśmierte in~, co wi„czy
strgo usztzesltwienjJ sposobna, i panowan;e 
inu ·1ari urn mi zwterzęt mi od Boga · iest dans. 1 

i22 A l<iedy z 1edney ~trony od l..wir rzat 
up11sl.edziony•n s1e hydź zda1e, roc.1zac się z Wi~
kszemi potrz1>ba mi i niewiadomośria ; to ~o • 
prz··•·ieź przyprowadza, źe przez doi>wiadcze• 
n ie 1 rozum • ro1w11gę 1 mowę, postepu ie w na
bywaniu coraz większey sposobności- i doskona. 
łosri , i.łka od pnczatlrn świata w żadnym ;n
ny m z.win1ęr.iu widzieć się nie dała. Sama 
zniyslna rosk0~ż nie nasyca iego ź~Az, nie u
~poka ·a i n 1e. u1zczęśl w a, iak inne zwiPrztta; 
le~z ub\e~a 11ę z;. pr~w-dą., doskonałością, znay
du1e ukontentowanie w poznaniu, uciel hę vr 
doskon~łości innych r.zeczy Inne zwie„zeta o 
przyszłość się nie trnn:<·'.la: on z3ś z powodu 
rozumu, prz;sd c.za.sem myśJ„ć musi , i przy
$Złosć sobie wvstawidć, co go czvni ni!"apo
koynym, pr~w.idz; do ~octropności ~cnoty. w ia
ry, ~iiuf.•ma w Bn~k•ev op .1trzności i nadzil'i
!'iesmi.·r.tP lnoś.r-i I t\'ł j„st iego przyrortzeniem : 
i~go Zi.IS ~abaw.ą, podług tego przvrodZ!'nia na 
n1\"~o włozon~ 1e1t, aby p'łnował oa •ł stworze
niami zi~mi, i g~y one prowadzi do zamie
rzonego 1m od B'l~a koń ra. sienie do dałeke 
wyższego ·prowadził· uszcz~śliwienii!. 
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dw~2"i; . J.e&t zloźony z Du~zy. i cia,la, i z tP~o 
}s<t rrclnym 1est Człow1"!k1t· nL Dus ;~a z:iwt-

s,la n a m cy ·, b · „ I · · d spos,• nosct rn'l.'S en1a test n-<'h . . ' . O'.l'n.a, ~.1e i:nateryalna, nie składana, o czym 
nikt V.:ątp1c ~1e może; ~ ie~eli watpi, tym sa• 
mym ze tak 1est, 1;1Pewn1a 11ę. Kiedy bowiem 
niotemy ęozna~a~ rzerzy duchownt>: iako Bo
ga., Amołow, s1eb1e samych i t. d. rozeznaW.iĆ 
~tędzy. doczesnym i wiecznym , uczciwym i 
n1eucz~1,w~m, pr~wdą i kłamstwem f zg~dzaią
~.Y.m. się J przeciwnym rozumowi, j· t. d. wn0 • 

sic 1edno _z drugiego, żądać, wo lnie aię uda wc1~ 
do cugo się po.doba, spodz1ewdć się czegoś da
ley na .'~szys~k1e czasy, pragnąć nieśmiertelnego 
~szc~ęsltw!ema,. i z tego powodu, z gwałtt>m 
. my~lnosct czynić cnoty: to wszystko okazu• 
le, ze Duszę mamy nie z iakiego ciała zło• 
ź~ną: żadne bowiem ciało sposobności ao tego 
nueć nie moźe. 
. 124. Duszy stolica i właściwe p~mieszkcłnie · 
lelt , ' ' h k . " J m· vr częsc1 ~ r_zast owey m6zgu, albo w tym 

1eyscu, gdzie 1est pocza,tek nerw6w zmysłom 
wyzna~zonych. Że iest spoiona z cialt.>m? o 
tyi:" wiem: iak si~ to dz.ie ie 2 o tym nie wiem. 
\.V1~m znowu. o tym, źt. z tey awoiey stolicy 
~zu:e w~zystk1e poruszc nia, w ocz.&ch , uszach 
I t . d. przez .nerwy po cał~m .ciele rozpierzchłe • . 

I9-5 . O rozumie) pam1ec1, w~li, węlności 
~myslach, fantazyi, wyobr3Źeniu, czuciu, soi; 
1, t_. ~- odsyłam do F ilozofów: N ieśmiertełno
sc1 1e~ tyl~o ni" op 11suzę , o którP.>y nietylko 
~pewma .Wiara, ale dowodzą i iasne przycz}
. Y· ~wiat cały tak trzyftla , źe Duaza ludzka 
J~st nteśmil!'rtt'lna , lubo w błednych , wiarach 
nie b · k' · -• ~z 1a 1ego tey tiszczęślilR'ienia błedu ~ i 
ci Wszy1cy, kt6rzy tak trzymaią;, 1ą uczciwi 
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rozumni; d wszyscy którzy si~ na to oglądaią 
prowadz~ źycie Czfow1ekow1 przy1toyne: nuło · 
zaś owych, któr1y temu prze• -zyć mogą, ży
j~ życiem bydl~cym. A do t C'go Dusza !udzka 
nie i est tak do ciah przywi~zaoa, ~by bez nie
go czynnośC'i swoir:h spraw >wać niemogła: al„ 
b?ź nie moźe, .i ow-szt'!m lrpu•v mysleć bn; 
ciała? Gl~boko mysl~cy mn1ey mówi~ i tak się 
częstokroć zamyslaią, źe o ciele zapomioaią: 
pamiętny iest przypadek Archimedesa, kt6ry 
zamyśluny w dobytych od nieprzylaciela Syra
kuzach życie stracił. S1ma wrodzona n.uli chęć 
uszczęśliwien i a priesw 'adcza o tym, która kie
dy w tym życiu nasycon.i bydź nie moźe, pro
fooby narn od Boga w bnl była. gdyby w wie· 
cznośri nie midfa bydź ndsycooa; i hylyhv ~wie~ 
rzęta szczęśliwsze n1d Człowika, które si~ w 
tym źyciu zupc•lnie nasy(':iit.. I ieszcze aama 
przyrodzona .ź~dza chwały przyszłey i poto
mności, nieznacznym wyrokil!m o tym upewniar 
Za <'oŹ Rycerz kłddzie źycie za Oyczyznę , 
łct6r.?y uspokoioney poiłobno nie uyrzy? Za
coź gospodarz s .ldz; rlrzl'wka, których owce u 
podobno nie bęiłzie zaźywal? Owe lłałace, 
rozkrzewienie familii, nadgrobki i t. d. sa żą
dzą fyria w potomności , i krokiem upewnia
iącym o wi"czności. Naos+atek, iak skoro ma
my .spoao?ność do godziweg<> 1 niegodziwtgo, 
musiał Bog nagrodę. , lub karę zachoW3Ć do 
w1~czn~ści, ile źe w tym źycin cz~stokroć wi
dzimy 1 dobrych n~dznych, i złych uuc:zę
śliwionyC'h. . 

126. Od szla<"hetnieyszey cz~ści Człowieka 
Du~zy, idę do riala, które lubo · nad wszystkie 
2w1erz!ta nayksztaltnieysze iest, wii-le prze
ci!Ź z zwierz~tami ma iednakowega. Wyi~w1zy 

• l 
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J>owie.rn przez Wiarę upewnione Zmartwych• 
Wstanie, rodzi sie, rnśni<', bole1e i umiera Po
cz~na się w źyw~cie Matki za d1,łoźemem sit 
O~r.a ; a gdy się iuź głownieysze części ci~ł.a: 
lllozg, serce i t. d staną sposobne do dz1a• 
<łań źycia, wlewa Bóg z niczęgo wtedy 1two„ 
rzbna Duszę. Kiedy się to dzieie , wiedzieć 
nie moźna: lubo bowiem w prawach mniemaią, 
ze 40. luh 60. clnia; tyle prz„c1ęź tylko rozu
tniei\, iź iuź wtedy Dusza się pewnie znay• 
du ie. 

127. Pospolicie i zwycz.aynie dziewiątego pe> 
poczęciu miesiąra rodzi matka, i dziecię świa
tu wyda ie ie dno, czasem dwoiP bl 1ź 1 1 ąt, rzad• 
ko i nadzwyczayn1e 0 . 4• 5.· i t. d. Dz1ecię:.ro· 
dzi się żywo, to ieat 1ti! vr żywocie matki o
:źywione , a kiedy inne zwierzęta rodz\ się o
lcryte _sierścią, i ni.-które z sp„sobnośc•ą zara~ 
cho.di:enia, żywienia się ; liziecię Judzkie rodzi 
się nago , i w pi„lęgnowanm af do nabycia d~l
szyc h sposobności nie malo zatrudnia. Po me
iakim czasie zaczyna mówić , nabiera siły, ro
z?mu i sposobności, podług uczynionego koło 
niego w wychowaniu starania. 

123. Potrzebuie Czlowiek ppżywienia. tym 
żyie, tym rośnie. Jako zaś to nad pokarm innych 
zwierzat bardziey pieJzczone iest, tak w sile 
przyrod1,oney słabszym ie.st, więcey podlega 
ciała chor"bom i t d. Owi Patryarchowie ko
rzonkami źyiacy, po kilkaset lat żyli : prości 
ludzie prostym pokJrmem źyiący , na wszystkie 
przeciwi.1ości tr.walszemi s~: Zwierzęta priy
rodzoną karmiące się pasz~, tylu chorobom nie 
PodlegJia. Zycie c7.{.owieka tych wieków dO'• 
chodzi częstokroć lat 60. rzadko go. osobliwo.-
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~cią zaś. iest i<it 1co. przewyźszyć. O wielu 
okolicznoś.ciach tu bydż moglych, można sobie 
wnoidć z tego• co się w mistępui~cym nap1• 
sze rozdziale. 

129. Człowiek iest stworzeniem towarzyskim, 
Judzkim • uczciwyrn, tak w:ęc z potrzPby _od 
pr%ypadków, iako dl.i okrycia wstydliwey, c1a. 
ła s.~·ego nagości, z cudzyc h rzeczy zazywa 
odzienia. W rożnych kraiach roźnie si~ o
dziewaią: w powszechn sci zaś Europpyczyko
wie. noszą S·l e krótko, oryl"ntalne narody dlu~o, 
niektóre w dzrczyznach i""szcze po c.i:iiś. d~icń 
chodzą nago. Jako zas przyrodzi>nie między 
płcią uczyniło rożnie~. tak zwycz.1y w kraiach 
pospolicie ią w powierzcltownym stroiu za
~howuie. 

130. Stilroźvtnoś.ć z pnw11:sc1 wiele ludzi 
uroił<l gatll'.ków. Osar1z iła w iednym kraiu 
Judzi bez. ~łow, 111 <lr nqi n o iecinym okn, tam 
nadzwyczayoych K r16w z Zrirawiami woiuią
cych, owdzi·? niebotyczny· h' Olhrzymów. Mo
g~ ,bydź. Wt1rawdt.ie: poiPdVflC'ZO ze- !lZCZPgółnyth 
prz.yczyn nad zwycz1yne 'Karly; byli z u~arania 
Bosk i•· go i · O ;hrzy ni; ałP n ie osobny gatu
nek, któryby rofaay swJ.,y stateC'z-nie zachowy
wał A•11 prz„c i l."Ż p r zpc: z. yć mo?na, ahy nie
mbły bydź gJtunk i ludzi n1ero wyźsiyc·h, lub 
tei1 n•źszvrh, ia!r pos.µ0! 1 ·ie. 

151. A 7.atvm cptnn" :' lnlzi mnźt>hyriź wzro
tt?v.zy, ~korny i hz~ałt•1 vny, 1 tt s.ię· okoliczno
~cl cz~~tokoć ta!, up0rczyw1e frzym aia, źe się 
i z m1ęszaov<h R,,cizic6w, osobl1wi1- po oyru, 
oa d·zieciach w:ydaia, Wvmien i ć wszystkie za 
wiel„by było; dosyć bedz in wspnrnn1„ r' , Źe 
względem wzrostu Patagonowie są bardzo wy-
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socy i t , d. Względem skory, Europeyczykowie 
IDa•ą bia'ł ą, A7._yanie szdrą, Afrykan ie c:tarn'. 
Amr-r:ykanie koloru miedzitnego 1 t. d. Wzglę• 
dei". ~ształtu, Tatarzy, Kałmucy, S! twarzy 
pł.ukowatey, m&łyc-h oczu i t. cf Lecz we wszy-. 
stk .ch tych gatunkaf'h, między .tylu milltonami 
ludzi, i<it sie nad czvm zc1dziw1 13 ć, i zastana• 
wi.o1ć 1 .1 W ;uchmo$·nnścią lfo1ka , iź nigdy 
dwó< h 11..ifoźć nie m,1źna, którzyhy t~k sobie 
zup„lnie by li pod<Jbni, aby naymnieyszey nie 
mieli odmidnv. 

1c,~. Tr:.iti~i3s się czasem, prz6ciwlto po-spo
litemt.i prc1wu pri.yrodzenia C'zlowi ~ ka, rożne 
szc zetiólne na o$oba- h wlaanosci • Md któr1!mi 
se •nadr y · z..ist„nawia1~. Upewniaia wiudomo
Si i <• 11Vih i.e pi zez tydz1r-ń spiacey , o dn.Igiey 
p ··L.eZ ·dł .gi cz ~ s n ·o rpe 1edząc e-y, o nnPy s1~r
cia obrorley, o i.1n„y w wod"- 1e się pograźyt 
nie mog~' ey, o inney osobliwszą moc elektry
czną m.11acey i t. d. 

16~" Mnźeby mi naleźało opis<JĆ . części, i 
czlunk i Cz.fow1.,.ka, ł~cz o Wf'Wnętrznych nau
cz)'. si~ od Lekarzów, zewnętu.ne przecz~ta 
kaz~y n11 s.obie: ia zakończę ten par:igr.'lf tę~ 
zyk1ero, albo mo\oia lt1dz!.ą J„st to ów ™Y' 
szlac..hetnieyszy przymiot, którym Czfowiek 
Człowieka zrozumieć, wszystko wyrazić, i na-. 
wet nayskrytsz~ mysi swoię obiawić moźe: któ~ 
rym porzadn;e zaiytym, W drugiego co wmó
wić, do źalu, radości, ź~dzy i t. d. po}iudzić 
!lJOŹe: c.zego w gł•'sie .zwi~rtąt innych nie do· 
staie, i ieźeli które mówią nauczone, ani mó
wi11 rozumnie, ani więcey iak są nauczone. O 
sposobie stawania si~ tak w ielorakiego głosu 
rnów<ą Fizycy; m111e .zostaie o wielorakośdi 
ludzki.eh namienić j~zyk6w. 
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1 M• Nic pewnieyszego, iak ie z pocz~tku. 
ieden był ięzyk na sw1ec1e, tak up: wnia Pis';"o . 
Boże: lecz na ukaranie zuchwał sc1 potomkow 
Noema wieżą Bab i lońską budui~cy • h, pom 1 ~szał 
Bóg ięzyki ludu, pi~rwiastkowy tylko w . po
koleniu Heber zostaw1w1zy, teraz Hebravsk1 na
zwany. Wiele zaś pod ten c·za$ glown y• h sta
ło s 1 ~ i~zyków? wiedzieć nie moźna: ( 1 mens 
Alexcin,jrinus mniema, źe 72. Euphorbus :z <iś 
podług liczby pokole?ia JakóboWPgo 7~ . Z tych 
w czasie znowu z roznego z sobą pom1esz'ama , 
bardzo się wiele innych p11 rodz1lo: z Hebray
sk,ego Chaldeyski , Syryy1ki, Arabski: z Ła
ci ńskiego Włoski, Francuzki, Hiszpański: z 
Niemieckiego Szwayrzarski, Saski , Ang1el1ki: 
z Słowiańskiego Polski, Czeski i t . d. 

155. Języki albo •9: źywe, albo nieiywe. 
'1..ywe aą, k t6re po dziśdz.i~ń gdz iekol~i~k s~ 
kra i owe, na przykład Polski , Francuzki 1 t. d. 
i ieszcze żywe dwoiakie S\. wzięte i domowe: 
domowe tylko się YI Kraiµ zaźywaią, wzięte 
daley 1ię rozchodzą : naprzykład w Emopie 
Francuzki, w wsrhodnich l\raiach Arabski : i 
ieszcze kraiowy nieia~' może ponosić odmia
nę , będąc albo gminnym , al~o . polityc~nym. 
Nieźywe ięzyki są albo tylko nieźyvre, Oli'! ma
iące własnego Kraiu, prucięż z pjsm uczonych 
znane iako Łac~ński , łłebrayski i t. d. 'ł'lbo 
wcale um.ułe , i iuź nie zażywane, iako Godz- , 
li , Sarmacki i t. d. 

1 56. Nie dość ieszcze na tym, źe Człowi!k 
myśl swołę ustami obiawić moźe, może to ie
.szcze pr:ez pewne wz ietf> . znaki wyraz ić, i 
w iak 0ctydłu źsze czasy, i w iak na yd a lsze miey-
1ca. Znakami zaś te mi są pisma-, kiedy z I i ter 

,Ra czym wyrażonych złoźt?ne okazui\ 1i~ sło-

I ' 
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wa: Gdy to piszę, wiele 1i~ nad tym muu:~. 
zu~tanG wić. Litery te w roźnych ięzykacb ro-. 
źn 1e w2 i ęte są , na przykład są Łacińskie, He
brayskie , Gr~ck ie , Arab i kie i t. d. Około ktÓ• 
rych to dwoie iPst osobliwszego, łe kiedy po
spolic.: it• z l i t • r skfodai' l' i ę słowa , u Chineń
czy k.;w k .1źdy znak ~ ' a 1bo litera znaczy słowo: 
powtóte, it: B: <1 rop 1> yczykow1P wiPrsz pisma za
t.zy na ia. od l.ewey t t> lc; 1 Wl(:hodnie nuody od 
pr~W t" o, , Chrnczy kowie z gory na doł. 

1 '(_7 Prz l:! st,1 e, pndobnom zhvtnie zboczył? 
wyznaię, nie umi.iłem opr<:eć si!Z płyn,cey .JilyśU. 

§. !2. 

Prima.fes. 

r~B· Przystepuię, teraz do pi"~WS?:ego tz!du 
Zw1nzą~ ssacych, Primates 7.wany1.h, ludziom 

__.p~niek~d po~ubr.iycQ, a .stąd sluszme pierwsze 
m1eysce z1b1en1acy<'h, ile źe są właśnie śrzod„ 
kie~ mi~dzy Człowiekiem, i dalszemi zwierzę
tami. Powszec·hnym znakiem t ego rzę,eu iest. 
większe l.t1b mnieysze podobieństwo do ludzi. 
P1 ~YP.o~inarn za:>. że gdy wiele ndzwis.k Pol
skich nie mamy, te we wszystkich tych To
mach z Niemieckirgo lub Fr.rncu.zki "go iezy
ka, albo podobieństwa· iak1ego przdoźone i;od 4 ~ 
Rzą? więc ten. ma V I. rodzai6w, z nastę'pu·„ 
cem1 gatunkami. . . 

159. ~odzay I. Troglody~es, D~ikolud~, ma 
za powszechny znak nayw1ękue do IQ.dz.i po.•· 
dobieństwo : gatunki iego S\ : · 

1. Ourang • Outt111~ 
«. jako. 
.S• Boggt>. 
:4· /i11ris. 

l' 
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140. Z ty(h Ourang-Outang . wyriaga O}'i
sania. J1>st .zwierz co do ~ 11ztałku c iała ze wszy
stłdm człowiekowi porlnbny , wv ia\~sz ty 1 o, 
źe wzglę_dność członków . ku sobie .1 ku ludz
kirn, roźna ie•t. Ogona nie ma ~ a •.oRym c~ę
ściom tylko ludzk1~y proporcy1 nie dosta1e: 
głowa bowiem w1elk:c:1 , o<'zy małe, :bwot na: 
dęty, twarz z.a wsze stara! zmarszczona, wargi 
zwierzchnie du że, usta wielkie, stopy z p.:ilca
mi długie. Stersri nigdzie nie ma , a le tak, i 
tam wlosy, iak i gdziP u człow it·ka. Podob 1~n: 
stwo iego wyraziłem Tab: 1! Fig: 1.. C_hodz1 
jak człowiek na dwa nog.ich, 1ada r,k~ 1 OJ~ ~~
bie u&ta ociera, n1i~szka w lochach, albo_ so_b1e 
budę na drzewie hudnie: nalazłszy odz 1e~1e, 
albo skor~ zwierzęcia, kładzie i~ na ~rzb1et : 
gdy śpi, kładz e sobie co po? ,głów~., .1 nakry: 
wa sie czym: iest bardzo lubieżny, 1 biała płec 
ludzka od gwałtu niebezpiecżna. Mieyscowi 
Obywatele, gdzie si~ znayduie, mniemaią go 
bydź z pomit!szania Czł?wieka z mał_pą. alb~ 
wca!e zd~ 'rzalt·go człowieka . Kto wie, czyh 
nie iest to dawnych Satyrus. W lndyi go zowią 
Q_uoias Morrou. Oyczyz~ą ie;:o iest ni ~ua. E: 
th iopia, Q..uoia, Angola, 1 Borneo, gdz1.e .11~ 1 

na 6. stop wyso ki znaydui l' , zuchwilłV. 1. na u. 
zbro1onych ludzi s it rzacail!ry, osobliwie ro
zdr.tźniony. 

q. r. Rod niv II. Siniia , NI alpy bez ogona, 
SI! małpami : h„h pow,Suchny . zn'1 k , źe żadne• 
go ogona nie ma i~.· GatunkJ są,: . 

1. Gibbon. 
2. M.i~got. 

14'2. Gibbon, Tab: 11. F ig: ~. iut małpą ma. 
far~ cz:ł >we o kr ągłą , wielb:>, głtbokie '. orzy, nca płaski j okrągławe uszy, meco 1udzk1m po-
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dobne. Ledźwie albo uda w g<'rę są bez sier
śc , gład k ,, chrzł,1 tkowa tą "korą okryte. Ogona 
i znaku nie ma. Przednie nog i s~ dale-ko dłUŹ• 
sze od zadnićh, tak źe rhodzac prosto, pa lce 
przecięź nog przednich zawsze sj ę ziemi tykaią, 
i zawsze chodzac prosto, c1iodz1 na czt••rech o&. 
gach. Około oczu i na brv•ga( h policzesk, Gib
bon iest nagi i brundtf!y Pa~ek siwych wło2nw 
otaczą 1•cy oczy, policzek i broda, twarzy i.ego 
nadzwyczayny cz) ni w •dok. Włosy na głowie 
i wyźszey częsci ciałą są płowobrunatne, daley 
popielate. Podeazwy u nóg gołe, czarne , ta
k ·eź paznogcie. Po Ourang Outang hy łby czło
wiekowi naypodobr,iPyszy, gdyby go przednie 

. nogi nieluzt„ ltnym nie czyniły. W schodnia 
lndya, a osobl wi«t Koromandel, Malaga, i 
Moiu('k ie wyspy sa i„go oy: zyzn~. 

1+3• Rodzay I II. Papiones, PIJ4lliany , albo 
Małpy z krótk1emi ogonami , lct6.rych kr6tko~ć 
o~on6w ie1t powszechnym znakiem , te ma1ą 
Gatunki : 

• 

1. l\11 or mon. 
~: M andt ill. 
;s. Bavran • 
4, Nemestrina. 
5 . Ba.vzan Sphinx . 
6. Apedia 
7• Maimon, 
8 P ap i o Ci1nocephalus. 
9. Papio 111{ acroct:phalus. 

10. T ar.acht . 
, 1 x. Papjanus A mericanus. 

144. Z pomied r y tych Maimou , Ta b: JI. 
F ig: 0• iest wi„lko ści pospo li tego duŹPgo kota_ 
Głowę ma wprawd~ie nre dl1!qa, lecz teź Bni tak 
okrągłą, iak inne małpy. Twarz gola, a kolor 

' J 



I • 

PRIMATES. 1 

iey niby człowieka od słońca ogorzałego. Uszy 
do ludzkich wie!k•e m<1ia podo6ieństwo. Brw1e
orzechowe, gwia.t:dt czarna, a w sam·~y zrze. 
nicy nie ma nic bidłegu. N•'S p/atł< i, a gdy 
usta zamknie, wargi we.ile s~ ni„znaczne.. Nad 
j pod ustami ma kilka czan'ych włosów, a zę
by ludzk'm podo)>n • Głowę okrywdl~ ia~mA:>ru
natne włosv, ol;• ,ło orzu i c<.c1ła tył ' o ni~co 
ciemnieysz~, i t:ikiPmi <:iiłe ciało i~~t okr, t„. 
Grebit>t nieco ci<·mnieys?.y, a przod tJ ~ r7 idki, 
ie ledwie s1.er:>Ć wid21eć moźna. O~,)n lirlitki, 
koło którPgo w mieysrac h s '"dan1J i·· st skora 
chrząstko w .l, alb , rogowa. -.;tc>py pr• e )nJt.> 1 za
dnie, oraz pazt10gri e s~ luJl!k m podobn • Po
liczki się nakształt torby n;idymaia, w ~. thr(•y 
poźywienil' dla z11obu i:a i:ho~uie, co wszyst
kim gatunkom tego rodzam J<>it p~ wsz„chne. 
W restcie si„, sć 1Pst na ·nim ciemno olrwko
wa • na brzuc·hu tylko źółt,1-rzerwona : cho
dzi na dwóch i c~terech nogach; wyznać o
raz trzeba, że iest z Malp ku lud:uom nay
bardziey pieszczony. 

145. R0dzay IV. Cercopitheci. 11,fa/py sdlu• 
gie;n; ogonami, albo M orsk•e Koty, maia t1t 
pbw1zechne znaki • że z poprze.dzaiącemi mai\ 
policzki torebkowe , i źe nad wszva~kie inne 
tłłufsze 111aia ogony. U Francu~6w zowi' ai~. 
6u.enon's, których te sii gatunki: 

i . Sagoin. 
~. Makak. 
·5. Aigrette. 
4. Patas. 
5· Malbrucl. 
i. Chinest!r młta:c.. 
1 · M aga.bey. 
I . Mon~. 

J 
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9· Callitrix. 
10. Mustack. 
1 i. Talapoin. 
I!:!. Duck. 

146. 1'„ wszy,tkie poprzedzaiace rodzaie małd 
·~ star„go ś"wiata, lecz m·a ieszrze i Ameryka 
małpy os0bne do tego trzeciego rodzaiu nale-
7.~ce; iedne s~ Sapaious, drngie Sagoin. Oba te 
gatunki w powszechności maią długie ogony , 
-nosa otwory nie pod nosem, alf' na boku 1ego 
i przez~n scianę grubą przedzielaiąc~. 

.147 W szczeg6lności zaś Sapaious maią ogon . 
2 muszkuła.mi, któr< go końe„m gałęzi drzew si! 
chwytaia,, a dlatego oa końcu gołym 1ut. Ga
tunki · ich sa : 

Ouarine albo Gou.ariba. 
A lvu . .i.te. 
J'arine. 
:Coaita. 
Exquima. 
Sajou albo Sapaju i Capucina. 
Sai. 
Saimiri. 

'14'8. Przeciwnym sposobem Sagoins, dal~lo 
-ieszcz~ dłuższe mai~ ogony wiszące, wszędzie 

, kosmate i czepiać s 1ę niemi niczego nie mog~ • 
A lubo tak tyrh, iak p<'prudzaiących Sapaious 
nie. \vszy1t-ktt• ieszcze gatunki są wiadome, wia· 

1 domemi J>ł'zee:i~ź sa ~ 
P i-thecia-, albo Sakci. ' 
M11da~·. 
jachus, albo Ouistiti. 
M flrił.:ina , ałbo Rosalia. 
Oedipus, albo Pżnche. 
Miko. 

' 
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149. Oedipzts , Tab: Il Fig. 4. nie iest wię
kszy Hdd W 1ew 0 1 i, ę , lecz rna ogon przyriay
mniey 1eszcze raz dL1źszy nad siebi(•. l··~o bia
łą w szrtca grzywd, przeciwko czarn<'y siwen-,i 
włoskJmi <;11-ninw:'.lney twarzy , cudownie się 
~ydaie. Or zy ma c.i:Hne. O\ton d.1 poł1n.,.y 
czerwony, ogn sty, ud p łowy do linńr· a 1 zar
nobru11<.:tny Si i.ć na •grzbiecie cz rw 'nobru
niłtna, na brzul'hu i t•ois1dh b dla, ~kora zaś 
wsźędzie czarna. Sz.)'ia tak iest cz •rn 1 .iły
sa, 1ak i twdrz.. L ty ·n wszystkim ,„~t to 
.luztaltne zwierzatko, m JJace gł«s podobny do 
pisku ptaka: lecz w1ellii· · ~o p0tr.rt-bule pi.-fę. 
gnowanb, aby z Arr1?r)-kl do Europy żywo 
bydź · mógł przewieziony. 

150. Miko, nakoni~c Zf" wszystkich ie~t nay. 
piękn1eyszy. fVh sien.c srebrna. blond, a twarz 
tak źywo czerwoną j3k cynober. 

15 i. Rod za y V. Lemures , Poc~wary , maią 
w zw1erzch111ey zczęre cztElry zeby p•v•dnie· , 
z pomiędzy któtych srzl'dnie są oddzrefooe ;. W 

dolney zaś SZl'ŚĆ, które są dłu7sze, bardztey 
płaskie, skup ione i rówoo osa·lzoo"· P11e zeby 
stoią poiedy nczo i rzadko. Trzonowi" ktÓr" ro-
2ne s~, maią nieiak ·.e ostrza, , i przednie u nie
co dłuźsze , ostrzey.ze, niż tylne. Do rodzaiu 
zaś tego naleh ,;r.;tunki. 

1. Tardfl!;adus. tVolnochod. 
~. Macaquo. Ntedźu·iedziogłow. 
:,. Bugue. B· brogłou·. 
'4-· Mongo:r, P1 ·r.rciennooki. 
5· Catta. IV1e1norc~a Malpa. 
6. Flavus. Płowi • c. 

1512. Międzv t•·"'i ""'.:w,anz ~roiaka ma odm•a· 
11ę. Simius Zambus, .frą.iitnza fusca, ·i Si. 
mili Sciuru1. 

' I 
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153. Rodzay VI. ostatni tego rzędu, zawiera 
P espertiJiones, Nietoper~e. Zkąd się te Zwie
r~ęt.i pomiesciły w rzędzie podobnych do ludzi? 
?ie wiem . Cale przywiedzione , podobieństwo 
Jest, źe karr,nią piersiami. Powszechnym "zaś 
z~akiem tego rodzaiu iest , iż zęby maią wszyst
kie proste i ostre, a przednie cztery równe: 
ź~ przednie ńogi, albo ręre są obrosle skorlią. 
ciało z boku otac zai'!cą, za którey pomoc\ te 
zwierztta laiać mog~. Gatunki tego rod.zaiu 
są te. 

Jo F'elis volans . 
!2. Sciura volan~e. 
5. RoHssette. 
4. Rougette. 

Lotokot. 
Polatucha. 

5. Vampirus. Upior. 
6. /7 espertilia perspicil· 

lat us. Okularnik. 
7 · - Spasma. Lotou:c~ur. 
8. -Auritus. Długouch. 
9. - Murinur. Mys~ouch. 

10. - Hastatus. H~tabartnik. 
t x.-Sorhinus. Ostronos. 
HL -Leporinus. Zaiecznil;. 
l o· -Lardarius. Sloninnik. 
14. - Serotine. · Wieczornik. 
15. - Pipistrelle. Karlik. 
16. -Barbastelle. Krotkopysk. 
17.~ Vespertitia barbatiis, Bradem;. 
18.-Pictus, Pstroslm,ydl. 
19.-Marmotte. Ostrouc'h: 
!J.O.-Molossus. Psiopysk. 
!2 I• -Cepha.lot~s. Wietkoglow. 
-:!2. - M arsupialis. Kaletnik . 
!!!o. - Equinus. Podkowanos. 
'24.- Borealis. Nowego jorku. 

Tom l. F 
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§.· ~. 
' Mamrnalia Bruta. 

,,..... 1'5·4. ' Na1tępuie drugi rząd Zwi,er2ąt ssącycn., 
'Mammatia Bruta zwanych, ktorych powsv.P. 
ch'?'ym znakiem iest, ź e ~rzednic h ZPbów . ~ i e 
ina1ą. Rząd zaś ten zawiera VII. Rodza10w 
następuiących : , 

155· Rodzay I. Elephas Sto+., ktoreg~ nn ty~· 
lco sam iedynym ie st gatt.tnki~m . Z >1 1erz t~n 
·iest naywiększy między wszystkiemi ziemnl!m1, 
i w gran icach z wi erzętom wyznaczonych nay· 
roŻumniey~zy w "fab: 11. Fig: 5. i P s~ i e~~ wy· 
obraźenie. GJ0wę ma nadzwyczayn1e Wielka., 
uszy dług ie , szerokie, grube .. Ocz_y. wi elkie 
wprawdzie, leez względem •w1elkosc1 c~ł !'..go 
zwieua ·za ' małe. N os gruby i tak dlu·g t . ze 
się ziemi tyka, ·nazywa się· t rąbą: ten i est mi~
fli~ty, nieco . dęty Lk rura, gi ętki , t dka_ moc 
inaiący, źe nim Słoń drzewa z korzeniami wy
rywać moźe, dla uczynienia sobie drogi prze z 
gęs~e lasy: tym podno$i naywi~ksze z ziemi 
cieźa ry: ten mu s}uźy do oddychania, i powo
·nienia. Nos iego kończy się ·ostro, a na. koń~ll 
ma ruchOOJlł chrząstke z dwoma otworami, kto• 
re się podł~g upodob~nia otwier 1 ią i zamylraią.. 
Bl!'Z tego daru przyrodzenfa żyćby nie m6gł: 
iego bowiem szyia ieat tak gniba i ~ te5a, ie iey 
2giąć nie mote, i utraciwszy trąbę , utraca 
pdtym i źycie. Pysk iest pod trabą w dol.ney · 
ci;ęści tak, źe sit ż piers iami iednoż bydź zeta. 
ie Język bardzo mały; wtg1ędem wielkości ia„ 
nych części. W szczęce ma ~y\ k o dwa ze·by • 
dla starcia pokarmu , a dwa drug ie d :i ło mu 
frzyr.odzenie·dla obrony; Sil zaś w zwierzchniey 
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:zc!ęce kilka stop długie, ud szcitki dęte, na 
0.n l'U ost rP. ~obry ,słoń ma więeey ciała , iak 

4. ,lub 5 . Wo!ow ._ Zwyczayna miara Afry· 
kansk1ego Slonia, 1e.s~ 9. lub 10. ~top długości~ 
1.1; lub 12. wysokosc1. Z t ey w ielkosci wno• 
ł1cby na.leź do, źe. "!1u ruc~awość iest przy
trudn~, 1e~o prz~c1 ęz po.spolity <.h6d rowna łi~ 
prędkiemu b1egow1 czl?w 1e~a. prędko 2as biegd
~ącego rzadko obarzyc mozna . Nogi ma grub' 
J ?loc~~ skorą; 1>owleczone. Skora iego wszę
dz:te ssę marizczy • m :eysrami tegiemi wlosa
nn ~br?sła: iak zaś Afrykai11k1, tak Azy at y cki 
Sion, rest prawie cały_ czarny., Ogon długi wo
łowemu _podobny, nagt, na koncu obrosły. , Jest 
błedem, Jakoby w nogach nie miał żadnych sta-

' w6w ;_ z prawey przecięź w lewą stron~ z tru
dnos.c1~ ~·ę ob~aca~ Jak długo Słonica nosi w źy. 
Woctt>, Jest n1ew1adomo; chowane bowiem ni
gdy się nie rozmnaźaią : poYfiadai~ 1edni, ie 
l&F;·o; drudzy że 36. rodzi m iesiaca, i źe Słoń 
ź_yć _ może 150. Jat. Poźywie niem -iego s~ tivła „ 
11~<"1e. g.iłęz1e, zbofa, a 1ako 8. i 10. dni głodem 
Prz opod . ' • 'k . d d . . · " z~c mozt>. ta Je en w te nym dniu stra-
wi t.yle • tle 30. ludzi przez tydzeń. Chodzą ku. 
pam1 po 50. 60. nie rozdraźoione ludz iom nie 
szkoqzą, owszem ułow ione łatwo si~ ·do Judzi 
przyucza i ą, W lndyi i Afryce zaźywai• ich do 
woyny i ,'· ięhrńw Nayd'.~ią się w Azyi·, Afry· 
ce_, w Panstwach A bissynu ~ Monomo~apy, wy• 
spte Ce!jlan, a 1111ędzy niemi naywięf.sze w Con
so. Kul~ ołow i~ n a płaszezy.• ię o iego skor~, , 
J rany nie rzym, chyb iby między orzy i uuy 
trafila, żelazna go tylko zabiia. ' 

156. Głośne sa robc>ty z słoniowey kości 
które osobliwie s~ z z~b6.v \figo Para zębóV: 
(lzasem i 4. cetnary zawaźy: nayl epsze z·ai s• 

Fg, 
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z Wyspy Ceylan. Trafia się c:z.estokroć że Sło· 
nie ścina>ąc drzewa, zehy ~obie wyl ... mu ą: stąd 
tu i owdzie całe sztuki sloni"W"Y kości nav
duią się. Słmi I ie się wiadomi zastan,1 w1aia nad 
t ... ką wi„loś ią słoniow y kos,·i, ,iak rob1ty ok.i

, zu1a: musiałaby bow Pm l:czha Słoni bydź nit>-
zli.-zona ,, co u Zw1i>rząt tak. leniwie roZ '\VHl-
2ai~c'Vch się bydź nie może Podobno się tu 
'inny"h Zw'11:rzat k0ści p•'dszywa;a. 

157. Rodzay ll Rhinoceros, NMoro-ś.ec, sam 
także iednym iest g .itunki-·m. .lest to zwirrz 
między czworonoźnemi po Słoniu naymocnii-y
szy. Ma w szczęka ·h p0 dwa przednie zeby, 
tępe i rzadko rozs)dzone: na nosie ró,{ te~1: 

. trzooowy"h :>.ębów w kaźdey szrzęce po 6. Ta.b: 
, 1 III Fig: i. Długosć wynosi ok lo x 2. " wy

sokość około 7. ~top. \V sp >s·il'mosci i urnie
iętności barclzo iest dalekim od Słonia. Sko'ra 
na nim iest na cal grabi , naga , brudno-po
pielata, w niektórych mieyscach znacznie ie
d.1a za drugą z1chodzva, i nie obawia siP. ani 
Tygrysa ani Lwa. ani 5trzelca. T)-grys wali 
się porwać na Słonia, niż na niego, zawsze mu 
bovriPm swym rogi""m brzuch rozporze. Róg ' 
z~ś ten i Pst tw.1rdy, pelny; roźńPy wielkości, 
podług starości zwierza. M-1ia bydź i o dwu ro
gach. Ogon i st nieco włosisty, cien1<i, na koti
cu kupkę włosów mdia('y. Gł wa dfoźsza niż 
u Słonia, oczy mni 1•vsze, i zawsze tylko wpół 
otwarte .' Uszy stoią prosto, św;ń1k1m podobne, 
iakoź ten zwtPrZ chowa Jie na bł• tnistych 
mieysrach. i rad si~ w błorie wa la. 'Ży ie ko
rzen~ami, liściami, g1łeziarni. Nayduie się. w 
Azy1, Afrvce, Bengala, Siam, Laos, Sumatra, 
java, Abissynii i t d. i w kilka ledwie lat 
raz po iednym młodym rodzi, 
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2 ~ 58 · Rodz;iy lll. Trichecus, Morskie Krowy; 
d;'ą •w w?dz~e naY.więcc·y, maią nogi spos~bne 
k' pl:r:wania, 1 nala~ do ssą<.ych zw.erząt. Zna-
l~m ich powszechnym itst, :ź:e nie maia prze• 

dn i('h h6 ł • ' I . h ' • · . zę w• . p11e zas w zw•erzc niey szczęce 
sa, poiedyncze, a w dolney zam•ast trzonowych 
!Jndwoyna kostka: i źe zadnie nogi s~ w opła
wy zrosłe. Gatunki te tylko sa: 

i. Rosmarus. • 
!2. Dugon 
5- N! anat us. 

. 159: Rodzay IV. Bradypus, Leniwiec. Zna
lue~m 1ego yows,zech:iym 1est, źe nie ma prze
~mch zębow: ze psie zęby są tępe; i stoią po
~ed.ynczo, a w . kątach po 5. trz<1nowych Cia- , 
.o 1e11t w.losami obrosłe : wielkosć domow<>go 
kota. Rnźność gatunków czyni iiczba palców 
Gatunki vl'ęc s~ te: · 
1. Bradypus trźdactylus Leniwiec t1:%y• 

palc~asty. · 
2. - DydactyluJ. Leniwiec dwupalc~asty. 

1 6'?· Rodzay V Myrmecophaga, Mruwkoiacl. 
z~~k~em _powszechn"ym i€st ~ źe me ma źadnych 
zę ow,. ciało dł11~iem1 włosami okryte: pysk 
ostry' .1ęzyk dlug1 , kt6ry wyci~gnąwszy' sdy 
~uowkt ·gromad.nie osięd~, zwierz one połyka. 
_Są w t~m ro~za1u gatunk} małe, z głOwą j ogo
nem nie dłu~sze nad calow i;,. są i wielkie na 
6. stop długie. Gatunki zaś są nastepniącl!: 

1. Didactyla. Mrowkoiad mały. 
2. Trydact1la. Tamandua. Guacu. Wielki 
0. ,jubata. Dlugou'los 
4. Tetradactyla C~teropalc~asty, 

. 161. Rodzay VI. Manis, Ł.uskowir;c. Rożni 
~1ę tylko ?~ poprzedzai~cego naybardzil'y tym, 
ze łusbm1 1ak szyszka ie.st okryty, Znaki po-
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wszE>chne s~ t:. ' Łuski są iedna ta drug~ nieto 
%akł.:tdane, m1ed1y kt6remi stoia kepki szczecin 
łuski. zaś te o k;ywa :r grzbiet 1 boki do poło: 
w_y ~ J gruby zaostrzony ogon ; brzuch ~est mię:k· 
k1 1. kosmaty: pła tki uszu są n~g1e 1 okrągłe. 
Zwierzęta te ży · a, robdkami, iaszczurkami i 
mn,wl~ami; głosu żadnegG nie wy daią, tylko 
paraka1a. G 1tunki sa te: 
i, l\llanis pentadactyla. 

2. -- Tt:fradactyla. 
Pi§Ćpalczasty. 
C!llt eropaiczasty. 

16~. Rodzay VII. Das:ypus, Pancernik, albo 
Ar,m_adyl. Zwierz~ta tego rodzaiu 1ą twardym 
kosclanym pancen:em okryte, ~a po nim ·cie.!l• 
ką przeźroczy tą skore ·~ką: ten s ę rozci~ga 
ws.zedzie, podgardriel tylko, piersi i brzuch 
są n:ltomiast hrdrdą ziarnistą skorą powleczone. 
Pokrycie zaś to piincerzewate nie iest iedno
stayne, ale dla ruchawości na paski przPdzic
lone, których liczba rożni · gatunki. W nie
~ez.pieczeń1twie tak 1i! 1tulaią, iak u nas Jeźe. 
hJl'r. mrowkami, robakami, owadem, drobne
mi rybkami , w ogrodach 11iemale w owocach 
czynia szkody: lubią mieysca błotne, i nakształt 
Krolik6w w ziemi się kopią: rodzą co miesiąc 
po 4. młode : mi~so ich iest smaczne i tłustę. 
Gatunki Ilf te : 
1. DaJypus unicinctus. 

:!. - tricinctus. 
o·- quadricinctus. 

1 4· - s.eptemcinctus. 
5· - octocinctus. 
6. - novemcinctus. 
7 :- duodecimcinctus. 
a. -octotlecimcinctiis. 

I I 

' 

jednopa.śny. 
Trzypasny. 
Czteropa5ny. 
Siedmiopaśny. 
Ośmiopaśny. 
Dziewi§ciopaśny. 
Dwunastopaśny. 
Ośmnastopaśny. 

F I!; R IE.- '' 
. 1.63. N akoniec , cały ten rud iest cucłzy i 

daleki. - O Słoniu i Nosorożcu · . si~ namienilo. 
, Inne naydllią się: Rosmarus w morzu lodowa
tym: Dugon i Moniltus w Iridyi: . Leniwce W . 
Ceylan i Bi;.azylii: Mrowkoiady \fi.Ameryce: 
t@mźe Łuskopce i ?ancerniki. 

§. 4• 

Mamin alia: Ferae. 

i 64. Trzeci . rząd, M ammalia Fera~, albo 
Zwierz~t drapieżnych~ wielt'! iuz ma rodzaiów 
i gatunków . w kra iu się naszym naydUiącycb. 
:&ud zaś ten ma rodzaiów VI. 

,·6f>. Rodzay I •. Phoca, Morskie Ciele. Zwie· 
rzęh tego rodzaiu maią głowę okr~głą, py•k 
szeroki, wieli< ie i wysoko leżące oczy, zamiast 
wzu tylko rurki, wąsy wkoło ust, zęby ialc 
w:iJk·i, ięzyk rozdwoiony. Gatunki są te~ · 

1. Phoca ursina. Morski Nied:wied.j. 
~. - leonina.. Morski Lew. 
o• - vitulina. . Morski Pies. 
4· - pusilla. Morski Pie.tek. 

' 5· - hispida. ft1 orski Pies kosmaty. 
J 66 . Z tyLh .gatunek- trzeci, Phoca vitulin'l • 

włeloraki iest , siwy ze wschodniego morza: Sv.: 
beryiski „ .. Kaspiyski i czarnoboki. Pospolitego 
ies.t · wyobraŹPni! T~b_: 111. F_ig: 2. Szyi~- ma 
kształtną: r~ce, nogi 1 całe _ciało drobną. aJe 
tęgą sierścią okryte. Przednie nogi albo ręce,. 
są· .tylko same dłonie, pięć niby p;1lc6w stuło· 
nych maiące , z tyląź pazurami. Nogi tylne 
przednim zuptłnie podobne, tylko szersze, i 
w tył obrocone , mai~c mi~dzy sebą ogon ~ z 
nim 1i!- niby ł:icz,. Ciało iego iest dlugie iak 

I 4: • I 

··' 
( .. 
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u ryb, ku piersiom grubsze" ku b_rzuhowi w,z. 
sze. Dzieci swoie. karmi cycami , które cz~
stokroć na ląd wychodzą, i wtedy ~ne matka 
nieiakim beczeniem zwołuie. Lubo s 1ę rzadko , 
w śrzqdziemnych nayduią mor~ac;h, całern1 prze
cięź stadami wy<'hodzą, osohl iwie ku obud w om 
połom. Hollendenkie i Hamburskie okręty co
rocznie wychodzą pąd Groenlandyą, gdzie one 
na lodach biią, skory i tran obficie prz.ywoźą. 
Żyią ~ybarni. . · · . 

167. Morski Nied'l,wiedź, ma głowe. Nie
dźwiedzią, nogi Clł~ kosmate, brodę z białych 
włosów do szczecin podobnych : ~ywa na 5. 
lub. 6, stop długi. Morski zaś Lew ie1t na 14. 
stop długi, i przyn11ymniey iak w.oł ~r;1by: gło
we ma do Lwa podobną t wą~y 1ak Kot, oczy 
wielkie, zęby na 0 . cale długie: baw~ sif i na 
J,dzie , chrząka iak świnia : mięs~ n1ezdatnP , 
lecz tłustość wysmaźona smaczna, 1 cała beczka 
2 iednego bydź moźe. • . 

168. Rodzay Il. Canis Pies. Lubo. s1e o nim 
wi,ęcey napiste w Części drugiey, tu się pruc1ęź 
namieni .• źe powszechnym tego rodzaiu zna
kiem iest: w zwierzchnicy szczęce 6. zębów 
przednich, z których poboczne dlu*aze osob?o 

, · stoi a, a śrzednie ma ią ostrza: w dolney szczęce 
ty leź iest pr~ednich, z których pob?czoe sa o
stre. Psie zęby stoią poit-dynczo, 1 są z~krzy
wione: trzonowych zas iest 6. lub 7. ~w1erzęta 
~alego tego rodzaiu są ~arłoczne. Gatunki s:1: te: 

1. Canis familiaris. Pies ~ftlyc~ayny. 
'.:!.-Lupus. Wite. 
5.-Hyana. 
4.-Vulpes. 

--0.-Aloptx. 
6.-Lagopus. 

Lis. 
Polnolis. 
Za1Gc~onóg. 

FERIE. 

7 „-Aureux. Zlotowilk. 
8· - M,txicanus Mexykański Lis. 
9.-Thous. Surynamski Lis. 

10. '-Corsak. Wiikopies. 
11. - Lycaon. T ~gouch. 
12 .• - Cinereo argenteus. Srebrnopies. 

169. Psów Z\vyczaynych początkowe wyna
leźć g •11ctzdo, bardzo i est rzecz trudna , kiedy 
się praw!e nieziiczenie z sob~ pomięszafy: po„ 
spolici~ prze~ięź iedenaście teraz goiazd ro
żnych bydź 'mniemai~. 

Canis domesticus. Kądel. 
- sagax. Ogar. 
- grajus. Chart. 
- molossus. Brytan. 
- aquaticiH. ·Pudel. · 
...:. ineliteus. Bonońc2y1r.. 
- fricator. · Mops. 
, vertagus. jamnik. 
- avicularius. Wyi;eł. 
- extrarius. , Hiszpańs&i. 
- mgypticus. Turecki. 

1 70 . Wi.lki, procz kraiowych zwy~zaynych i 
Moskiewsk1<:h białych są Mexykańskie i czarne 
Kanadyyskie. l:lywna ~a- qgon prosty ;koło bre~ 
gowany. Sierść na karku na piędź długa stói. 
prosto, i ma czarne końce. Oczy s~· bardzey 
skupione niź II innych zwierząt. Uszy . łyse , 
nogi w kolo bręgowane. Od grzbjt\tu tez do. 
brzucha idą br~!1;i czarniawe, inna Zaś sierść si .... 
wa .. Wielkosć Hieny równa się świnł. Oyczy~ 
zną iey właściw~ iest Indya, gd-zie się w w,y-.
kopanych iamach kry ie, i na Judzi napada" ia ..... 
ko naychciwsza tego poiywienia. Coś podo
bnego na pogranirzu Francyi przed niedawne:. 
mi laty, wiele szkod poczyniło. 
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17r. Rod2ay III. Fe/is, Kot. Proc2 ·znaio~ 
1 mych nal'Q domowych i dzik ·ch Kotów, wszy-. 
st ki-. inne gatunki są cudze. PowsuC'hne zna
ki t Pgo rodzaiu są: przednie zęby są rów_ne : 
w kaźdey siczece na bokn są trzy sku,P1~ne 
trz11now ~ : ięzyk szors~1: nogi z pazuram~ ni e
co zakrzyw .1 onemi w poch t! Wkach. z ktoryd1· 
podług upcd0b:inta wysuwać się '?1og!: głowa· 
okrągła , twarz ost~o rzworog :-_ama~ta , nsta z 
was~mi: ogo11 dłog 1 . spoy rzenie nie straszne „ 
ale zdradiiwe Łaza łatwo na drzew a : w nocy 
napado a , i w i dzą dobr ze. Gltnnki są te: 

• 1. F elis Deo·. l..,ew. 
!'l. -Tygris. T yg"ys. 
5. - Pan.ius. Lampart. 
4. -Onca. Pant era. 
5. - ParrJ.alis. Gornokot. 

, 6 .-Catu-s. Kot %wyc~ayny. 
7.-Unx. Ryś. · 
a -U1icia. Mała· Pantera. 
9.-Leopardu.v. Gwineyski Lampart ... 

1~. - Jlfaf'gay. 
11. - Mosc11ata. Piźmo1Bie.c. 
112 . -Concolor. Kot Bra!!:yliafuki. 
15. - ·F dis Gueparrl lVilkotygrys. 
14 . -Serval. 
15. - Caracal .. 

1 7'2. LPw który: u wsze za na~śliichetn_iey-
1zego między czworono7nem1. zw1erzęt~m1 był' 
poczyt..ny, i którego przPd 01edawnem1 czaty 
w1dz.1 .-1ła W arsz;iwa. Tab: III Fig: 0. ma ciało 
z nerwow i muszkułów talf pomial'kowane • 
f .~ lt?kkość .a siła oaleźvcie Połaczone posiada. 
w sa-mym ogoni~ tah mil m.oc: źe nim człn· 
wieka. D".t zie:mi!G pcwali~moźe. Gdy si! srozy. 

PER 'JE. 11 

gr7:ywa. na ~~m sta.ie do góry, tu i owdzie si~ 
prz r zuca, 1 manczY: czo ło. N ikogo s i ę nie o
bawia ; a lubo uzbrown erou człowiekowi uste
p0wdć musi, czy ni to- przecież hardiie, czi„ 
sto_ się odwraca i~t i szkodzenia doświadcza i ac. 
Rvk iego -iest prz<>raźawy Głowę ma wi elką: 
tw,· rz długiem1 . włosam i otul ona-. taltŻe · si 
i brzuch: ni innych c zęściach s 1.erść iest li ót
ka, wy iawszy źe iię na końcu ogona kupka 
·dłuhzy.:h naydu1e, Pysk i est wielki i płaski: 
zw1erz r bnia warga nal.sztdlt zaięcey, po obu· 
s~ro na <"h wisz~ca, idk u Brytanów. Uszy krót
kie okrą5ławe, włosami zakryte. S i ersć na glo
wie ie~t iasno . płowa, na uszach :1- wMtrz czar
na, w wnątrz phwa. W łasy na karku grzy.: 
wę c zyniaci~, (których Lwica nie ma) są na -
~5· cal6w d ługie , s~ mieszaniną brunatreg<> 
J płoWt;go koloru, takie oraz całe iest ciało. 
Oyczyzoa iego iest Afryka : pierwszy ra:a 
w Rok u I 777. cho \ivana Lwica w Niem 1·zech ~ 
dwa Lwiątka ur· dz iła. Zwier~ ten chowac 
się d.; ie, a lubo mu głód i rozdrażnienie wro
dzo11ą sn'.g Psć przypominaia , po długim ie
Cłna k czasie dobro<.zyńcom swoim wdz :ęcznoilĆ' 
zwykł okazywać. 

I 70. T ygrys if st m1y1zybszy ł nayokr-opniey ... 
szv zwierz, czestokrnć swoie własne dziel)i po
i f' r ai a,cy; człow 1P.k, kt'órego napadnie• rzadko. 
irg •) 1,1 ch9dzi pazur6w. Wielkości ies.~ ewa„ 
na iMtym dnie czarnemi na: dół plam:tmi hTę• 
gowany: głowę ma koc i ą, ocz.y źółte 'j ogpł-
1te : zęby ostre , weyrzenie zrlradliwe. Oy. 
c zyzna i<." st Azya i Afryka. Lampa,,.t; ma na 
wierz"łrn albo okrągłe, al ho podfogowatia , al boi 
nakn:t<i łt podkowy czarne plamy; a k11 dolo-wł 
pldmiste br~gi : aiersć· powszechna· brunatno-

, -

• 
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żółta: oc~y małe lśnią się w nocy: usty okrą
głe : zeby ostre: szyia i c.go ·1 dlugi~. N~y
duie się osobliwie w Afryc•·, gdzie rnko cie- · 
płey krwi chciwy, wiele czyni szkociy. fan
tera iest w Azvi i Ameryce; skurę ma z6łtą 
z czarnemi r •.ga~tem p'amami, króryc.h śrt.'>dk~ 
znowu s~ iółte: brzu . h iest biały z cz:irnemt 
plamami : nogi pocftkowanE>: ogon. podł~źno 
splamiony; głowa grub::- : oczy małe 1 ogriute, 
.uszy mał" i t'kradE> ~ niby obc l'!t"- Bywa dłu
ga na 4 st"PY· „Gornokot wielk ści nay~ięk
szego psa, nayduie s:ę w Arn?.ryce, z wierz
chu brunatny , od spodu białawy, 'W pozdłuź na 
dół czarno br~~0wany i cętkowany , na no
.gach i brzurhu sa f'..Zarne kropki : nil bokach 
zaś szerokie, białe i brunatne kresy. Uuy 
krótkie z rozdwriionym hrzegiem: ogon w pier
ścienie kropkow3ny, 1lbo splamiony : w~sy 

·poczwarne. Zw·;rz ten ~~st . i w Barbaryi.: 
Persowie umieią go oswoic, 1 do polowlma 
zażywać. . 

174 Rodzay JV. Viverra, p„etta. Zw1erze
ta tu naleźace maia. 6 przednirh zębów, któ~ 
,ry1·h srzed nie krótsze są, i wi ecey iak z,. trzo
nowych: iezyk szorski, pazury na wierzchu 
stoilce. g ,itunk1 sa te: 
1. Viverra Ichneumon. 

2. - Nasita. 
o· - Nurica. 
4· - Putorius. 
5 - Zibeta 
ii.-. Genetta. 
7. -jusca. 
8· - Cinche. 
9. - M apurita. 

10• - Fassana. 

Szczurek Egipski.1 

Pu/lis. 
Nan:ec. 
Smierds:iuch. 
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175. JchnPumon troiaki iest: Ci-ylański Lis, 
Smrodol1s, 1 1 ~ ęźo;ad . . Ichneumon naywięcey 
źy ie Krokody lowemi iaiami, a tym zapobiega. 
przyrodzenie, ź.- się Krvkcdyle zbytnie rr.zmna
źać nie mogą. Smierdzwlis rozdtaźniony tak 
si· rod! •wy z siebie wiatr wyda ie, ~ego cięż
ko W) trzymać: navduie s·ę w Ainnyce, i Su-
7'inam. Smierdzmch zas śmrodiiwa wode na 
ogon pt..śi.:1wszy nim triasa , i ni.eprzyi~c1oł 
odrdźa: na' .Ju ie się w prAudniowey Ameryce , 
nad rzeka de la Plata. 

176. Rodzay V. Mus,tela, Łasica. Znaki po~ 
wszechne są: w zwieruhni€y szczęce iest prze
dnich zębów 6. które rzadko stoi~, i sa qJtre: 
tyleż w do 1ney przytępionych i skt1pionych·, z 
.których dwa wewnątrz wg•ęte są: ięzyk iest 
gł arki G tunfd ZdŚ t"~o rodzaiu są te: 
l· Mustela lutri~·. Morska Wyd„a. 

2. - lutra. Rz,;czna fVydra. 
3. -lutreola. B/t.tmsta Wydra.. 
4. - frnrba ·ra. Czarnet Łasi'ca. 
5. - f.iule. R ossomak. 
6.-1\lfartes. Kuna. 
7.,-putorius. Tclwn:. 
8 - furo. Krolik01oa Łasica. 
9. - %ibdlina. Sobqt. 

lo. -herrninea. Łasica pospolita i Gron~ 
t 1. -nivalis: Sniei:yca. {stay. 
u. - potto. Pot ta. 
13. - sarmatica. Sarmatka. 
14 - sibirica. ~t/beryiska Łarica. 
177. Rodzay VI. Ursus, Nied'.i:wied::;. Ro

dzaiu t ·go znaki pnwszedine są W zwiPrz
chniey szc.z~ce ie5t 6. przednich z~bów, ;: któ
rych niektóre na przrmiany wewnątrz dęte są: 
w doJney tyleż, z któtyc.h dwa poboczne s~ 
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dłuższe, maiace ha ki. Psie zęby stoi~ poie • 
.dynczo, ; sa -~ręgie lkowa te. Trz011 'yrh iest 
..!). lub 6. z których p'. crwszy do ps11 h zębów 
·iest zbM ny. Język ~ładk i : oczy m ... ią .Laso
wki: nos wystaie. GdtU••ki ' a: 

1. Unus llrctos. Nied:fwie./ź pospolity. 
~. - Melu. j..iźU'NeC, Borsuk. 
5. - L · tcir. K(;aty. 
4. - Luscus: J.Vilkoniedźwiedź. 

178. Pospol ite 1eszrze N iedźwit:rlZił" , pr6ct; 
-wiadomych ·kraiowych, są biJle, - mnieysze i 
w1ęksu: Koiity wst w1elkosci Kota, ty lko nie. 
-co grubszy: .gł owe ma sz1-r«ka , pysk ostry , 
-dolną szczękę krótsza od wyzsuy, o : zy ma-

. łe, uszy kr6tkie J okragl " : prze<1nie nogi 
Ju6tsze od zadnich: okryty iest całv dłu~a sier
ścią, wy iąws7y sogi; plecy są popi " ldt~ cz..:rno 
<"etkowane, brzuch czerwonawy z b1ał mi kro
,pkami: nayduie się nad morzt>m w Ameryc·e , 
łazi na drzewa, Źyte ia1am i , kurarn ; , m11slami, 
'Węch ma bardzo bystry. l.Vdkoniedźwied:/; ieat 
wirlkosci Wilka, ogon ma długi, futro na so
\bie rdzawe: na czole i boku na dól if>st bi .fa. 
'VII! kreską naznaczony: z kszt ałtu rzęśC"ią W .J. 
1cowi , cz~śr· i a Lis<1Wi podc·bny. N ayduie si~ . 
-w Zatoce HudsfJnsbay, gdzie ., wuik1ze ł 
'!lllnieyue. 

§. 5· 

Mammal1a: Bestia1. 

170. Rząd czwarty, któremu 01ohliwie Zwie~ 
yząt Bestyy cfano 1rr 1r, V ty·ko ma rodzaiów. 

i &c . Rodzay I. Sus, 'Srrrnia • z:c1w·era w 10• 

1Jie sw_ierz~ta 2 tem1 _powsJ.echnemi znakami. 

BEST I JE. 

·u wierzchu maią 4. ku sobie obr6cone, w dol
ney zaś szczęce 6. nieco wydatne przednie 
7ęby: przytym S'-! u wierzchu 2 . krótsze, u 

· dołu dwa dluźsze psie zcby, Kłami zwane, 
i znacznie wystawaiace. L:czb.i przedęź z~
bów w tym rodzaiu nie zaw5ze iednakowa iest. 
Gatunki s~ te: 

1. Aper. D?:ik. 
t. Sus Chinensis, Chińska Srdnia. 
5.- caponensis. KapJka Su:inia. 
4.- rethiopicus. Mu ~~yńs~r. S u·inia~ 
s. Porcus Gvineensis . . Gtcineńska Su:inia. 
6 -- pictus.. s~achÓwnica llfrykańfa~ 
7.- llfr'icanus major. Wielka Afrykańska. 
11.- 1\tlindanensis. Mindań.<ka Swinia • 
9-- Siamensis. Siamska Swinia. 

1 to.- domesticus. Domowa S1.vinia. 
'l r.:Sus Taiacu. Piżmowa Swinia. 
rn.- Babyrussa. jelenio-Swinia. 

1g 1. Domowa Swinia w fl:uropie wielorakie • . 
go iest gniazda~ b~dzie o tym w Il. Części, 
iako i o Dzikach w lll. Chińfia Swinia iest na 
4· stopy dluga, ma na karku i gr z.bi ecie sześć 
·ca łów dlugie szczeciny, na innych rnieysrach 
na 2 . cale, sierść s:r.czecinowat•, czarna. M14-
'T'%ynska Swinia ma ·bieg bardz~ szybki : i gło
w~ nad2wyczaynie wielką, _kły na wielki pa
·lec grube, na dwa ca le długie : lecz .przednich 
.zębów nie ma. Kapska Swinia tym sil! tylko od 
Murzyńskiey różni, źe ma p~zednie źęby : i od 
tey domowe świnie pochodzić się zdaia, ió
~nie rozrodzone od róźności chowania i poło
·~enia kraiow. 'Gu:ineyska Swinia i w Brazylii 
'-się nayduiąca, tym ii~ tyl.ko r6żni od naszych ' ~ 
domowych, źe ma długie 2.aostrzone uszy• 
łZezeciny ~ylko na końcu grzbietu, ogo.n _pl'o· 
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sto do ziemi wiszący i nagi: kolor tych świń 
iest czerwonawy. 

18!2· Piimowa Swinia iest pop<elata, 2 żół
temi na udach bręgami ; nogi ~ s~ czarne. U 
wierzchu ma 4 . nct dole 6 . przednich zebów: 
uuy są półtrzecia cala długie: oczy małe : 
ogona nie ma. W p0śrzodku ni t": co grzbietu 
iest torebh pełna 1mrodliwey wilgoci, którą 
-zaraz po zarzn ięciu takowey świni odrzucić 
trzeba; inacz„y dla smrodu wszystko mi~so 
nie może bydź za7yte od ludzi . Nayduie si~ 
w Ameryce. jde1-.io Swinia ma wielko~ć .• al7 
Jtie kształt Jelenia Róźni się od nuzych swiń 
przez wys-0kie nogi. smagłość ciała, lubo gło
wę ma podobną. Kłów ma 4. dwa dolne m111'"y• .. 
sze ku oczom zakrzvwione, dwa zwierzchnie 
wi~k~ze' także l<u oczom, nadane i ryiaka wy
rasta1ące, na kształt rogow s r; wyda i~. 

I83• Rodzay II. Erinaceus, jei, znaki po
wszechne są: Zwierzęta ·te maią po dwa prze. 
dnie Zfby naksztalt dlotek , osobno stoiace • 
i nad ·inne dłuższe: po obu sitronach ws;rędzie 
po dwa przeg1ętE' psie zęby małe, i kilka trzo
nowych ostrych z haczkami. Ciało iest kolca• 
mi okryte. Gatunki sa te: 

1. Erinaceus Europceus. 
2. - lnawris. · 
3. - Sibiricus. 
4. - lndicus. 
5. - Af'ricanus. 
6. - J\llalacensis. 

jeż pospolity. 
Surynamski 
S y bery is ki. 
Indyiski. 
Afrykański. 
Matacki. 

~ 84• R~dzay III/ Talpa, K1eł, te zwierzęta 
'm~1i1: u. w1erzcl~u 6. µ dołu 8. przednich z.rh6w: 
ps1r.h, ieden wielki , a 4• mnieytze. Zy1 ~ pod 
.ziemiit. Gatunki sa te: 

I 1, T~l-

• 
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I. Talpa Eu„opa&1. 
"!l. - Asiatica •• 
~ . - Vi~ginea. 
-4· - A mt:ricana. 
ri - F..-isius. 
<i. - Sibfrit:a, Aspulax. 

Kret pospolity. 
A%yatycki. 
Purpurowy.) 
C::erwpny . . 
Plam1'sty. 
Pstry. 

tB!i· Rodzay 1V. Sore~, Osłropysk, ma te 
J>Owszechne znalu : u wu,• rz< hu sa 2. rozdw»-

. ~one l'.rzed-n1e zęby, . u dofo 4 . ·z tych ctwa . 
~_rzednie ~łuźszE<. PSJch zaś zębów cóźna iest 
liczba. Gatunki sa: 

1. Sorex Cris~atus. 
12. - Minutus. 
5· - Aquaticus. 
4. - Mu1inus. 
5 · - Araneus. 
<i , - Americanus. 

Nosowlos. 
Matuchny. 
lYodnik. 
Myszogłów. 
Pospolity. 
Bra~ylidskł.1 

1g6. Rodzay.V. Didelphis, Filander, kt6re· 
go zn~k 1 są : u wierzchu 'i est 1 o. u dot u s. 
przednich zęb6w , z których dolne śrzednie 
k~·ótue s~: psie zęby s~ długie , a trzonowe ia k 
piła ~;,,rbowane: · Na ięzyku nayduie się rzącł 
włoskow. Nogi sł małpim podobne. Niekt6re 
pod żywotem ma1ą torbę, w którą dla ssania 
?z1eci włażą ; albo .tei.. one ~atka tam puy· 
tą wszy, ucieka z niemi w n1ebezpieczeń1twie: 
Gatunki są te_,, a wszystkie Indy isk ie. 

1. Didelphis marsupialis. Torbonoś. 
a. - Phtlande„. F ilander. 
6· - Murina. Szc..:urowiec. 
4· - Opossum. 17uielec. 
5 . - Do~ngera, Ognnnik. 
6. - Cazopolin. Ka1opolin. 
7 · - Indi&11. ,AinEoinc~yk • 

Tam f. . G 
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§. 6. 

Mamnialia: Glires . 

18 7. W Rzędzie, piątym są Szczurowate zwie· 
rz~ta: Rzllcł zaś ten zawiera Rodz<1iów Vll .. 

188. R ,dzay I. Hystrix, jeźo-świnki, zdaią 
się bydź bardzo podobne Jeżom Nro 1?o• Gło
wę mili\ prosięrey bardzo pod~bną, ciało _czę
ścią suzeciną, części\ kolcami ókryte, 1 od 
mieysc kolcami osadzonych w Polskim ięzyku 
nazwę g.1tunk I, są zaś wszvstk.e ~ud ze. 
1 , Hystrix cristata. Całuk lee Afrykański. 
~. - Pr-'hen żlzs. Całakolec Amerykański. 
5. - Dorsata. Grzfietokolec Kanadyijki 
4 - Macroura. Calokolec ogoniasty. _ 

t89· R)dz.iy Il. Lepus, Zatąc, podr1bno ka~ 
źdemu znaiom} iest, i ma te gatunki: 

1. Lep us ,campestris. Zaiąc pospolity. 
2. - .albus. Biały. 
-0. alprnus. GorniJ. 
4. ma'.J<iimus. Wielki. 
5, niger. Czarny. 
6. cornutus. Rogaty. 
7. cuniculus. Krolik. 
s. Capensis. Kapski. 
9. brasiliensis. Zaiąc Br.a-zyliyski. 

10. - pusillus. Maluchny. 
19, R >dzay Ili. Castor, Bohr, opiszę sit 

'W 111. Częsci. Gatunki są: 
i. Castor, Fiber. Bobr. 
2. - moschatus. Bobros'Jtlc-zur. 
3. - =ibetiiicus. Piżmoszczur. ' 

191. Rodzay lV Cavia, Kaletnik, ieat wcale 
cudzy, i te ma gatunki: 

1. Cavia CapenJ·is. Kapski. 
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2; - javensis. jawańrki. 
. 3· - Hudsonensis. Hudsoński. 
192. Rodzay V. Mus 1 M ys% r zawiera :twie~ 

rzęt~ mys~om podobne, kt6rych nayw ększym 
zn~k1em ~est, źe dolne przednie zęby ~ai'! 
konczat~ i ostre. Jest wiele kraiowych u nas. 
Gatunki zaś sa te: · · 

i . Mus parcel/us. Swinka morska. 
2. - agziti. Prosieciokrólik. 
3. - leporinus. Zai§;zomya.· 
4. -;- citellus. SuseJ. 
5· - lemmus. Gromadnik. 
6. - paca. Bra7:yliańska mysz. 
7· Marmota. Swiszcz. 
?• Mus monax. Amerykański Swis:mz. 
9· - cricetus. Skrzec~ek. -

1 o. - terrestris. ' Polna mysz. 
I 1. - amphibius. Szczur wodny. 
12. 'T'Jtłzts. s~c:i:ur ąomowy. 

I~>- muscuius. Domowa 'mysz.. 
14· avellanarius. Laskowa my.~z. 
15· qu11rcinus. Zol§dna mysz. 
16. gregarius. Ziemna mys:z. 
17· - sylvaticus. Leśna mysz. 
I 8. - stricatus. Br§gowiec Jndyiski. 
t9. ·- longipes. Dlugonog. , 
20. - jaculus. Skoczek. 
~I. - volans. Lotek. 
22. - paludosus. Błotna mys%. 
23. citeltus. jamnic:zek. 
2 4. aperea. Bezogonnik Braziliańfl.i 
~s. caibiai. Amerykańska mys2;. 
Q6, bobaque. Bobak. 
~7· agrarius. Rolnic%ek ruski. 
~8. minutus: Karltc%ek • 
~9. tamariscinus. Mysz tamaryszkowa .. 

G2 

·1 
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,c. Mus migratorius. Wgdrownik. 
g1, - sungorus. Skn:eczko myst:. 
g2. - arenarius. Piaskowa my.il!:. 
ii5· - ba.rabensis. Tatarska mys:r. 
f>4• - lagurus~ Kosmatóogon. 
0 5 . - socialis. Towarzyska mys::c. 
ti~· - subtilis. Piesim:_otka. 
57· - sagitta. Strnlc%yk. 
~~. - barbJ.r,us. Ds:ika tnys:1:. 
a9· - canguru. Kangurn. 
. in. W .ele z tych, iako kraiowych, opisze 

11ę w dalszym dziele. Z pomi~dzy zaś cudzo
Z1em1kich, Morskie śruinki prosiętom nieco po• 
dobne, u nas cza1em naydui\ się chowane, i s~ 
do 1edzen•a zdatne. Br~gowiec Indyiski, iest na 
cz..rwonyrn dnie biało bręgowany, wielkości 
dwucalowey. Skoc<zek n·„ydu1e się w Eg~pcie, 
przednie nogi ma b .• rdzo krbtkie, zadnie zaś 
trzy -razy dłuiaze: na zadnich ~kacze nakształt 
ptaka, przednlenii s1~ ziemi n ietyka, ale Jch 
~aźywa tylko na przyręcie poźywienia. Lotek 
11ao1tat<"k, od uszu do ogona skorką obrosły, 
Jata nakształt Nietoeer:tbw w nocy: iest bard~o 
:doiliwv„ nayduie si~ w W·irgiAii i Mexyku. 

19~. Rodz3y VI. Sciurus, Wiewiorka? ma 
za powszechny ·znak w wierzchu dwa ldino
wate , u dołu dwa pła.kie przednie z~by. Ga• 
tunki n te: 

1. Sciurus niger. Wiewiorka c:i=arna. 
•~ - a/bur sibżricus. Biała. 
~· - cinereus. 
4· - vulgaris. 
~. - palmarum. 
~. - Getulus. 
1· - Carolinensi1. 
-i· - striatus. 

. , 

Petigris. 
Pospolita. 
Palmista. 
Barbareska. 
Kart1li 11.I' ka. 
Br~go11,1tec S1heryis1"· 

<J LIR ES. 

Amerykańfli h_ JOWin-. 
sp anim. 

10. - Africanus. Pstra Afrykańska. 
I 1. - Brasiliensis. Bra2yliyska. 
it. - fiat.us. Kartagińska. 

- 15. - Indicus. lndyi~·ka. 
14. - glis. Pruska. 
15. - Am~ri~anus. C2erre·ona Amerylcań.fltJ 
J 6. - pusillus. Karlik. 

1~5 .. Białe, lub~ rzadko, nayduią sif u'nal 
w L1t~1e·. Z poJ111ędzy Z<l Ś cudzy h, C!iarna 
n~ydu1e 11~ ~Danii i Mexyku. Palmista tylko 
s 1 ę szcz~goln1e na palmowych bawi drzewach , 
ogona ~1e zakręica , lecz nosi prosto w 'górę. 
Br~go'!ne~ Sy~e-ryifai wielkości myszy, mieszka 
pod z1e!'1 1~, 1 ma pięć brunatnych bręgów, 
Br~gou·ł~c Amerykańfli iefi: naypięknieyszy, na 
dnie ,bow1~m. myszatym u samca 7. u sami,cy 5. 
~r,gow b1a_łych, przez grzbiet i przez ogom 
ld\cych, p1~lmy czyni' widok. Pstra Afrykafr. .... 
fla. ma .głowę cło ż_aby pooobną, a na dnie czer• 
~o!1° 1 czarno mieszanym przez grzbiet białe 
l clemne bręgi. 

196· Rodzay VII. Noctilio Americanus No• 
cnik Amerykański. sam ie~en tylko ieat. Głow~ 
ma okrągł~, paszczllk~ wielką, nozdrza' okr:ł
głe, uszy wiei kit>, pysk niby zai~c2y; nogi 
przednie aź do kolan zadnicł: , i z ogonem 
?bwodką złączone. Naydui~ si~ w Ameryce, 
iest koloru czerwonawego, 1 źytt owocami. 

§. 7• 
„ Mammalia: Pecora. 

197. ~:zą;d sz61ty, Bydlet~, zawiera naywi~~ 
tey zw1erz\t naypoźyteczn1eyszych. Domowe -

\ 

, 
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. bowie "1 rogate zwierzęta wszystkie się tu nay
dui,. Znakiem naypows:iechnieyszym ie st, źe· 
u dołu wiele, u wierzchu żadnych przednich 
2ębów nie maią: nadto maią czworaki źołą
dek , raz przyięte pożywienie powtórn;e źuią: 

19g. Rodzay I. Camelus, Wielblad, ma na-
stępuiące gatunki: ' • 
x.!Camelus dromedarius. Wiclbląil iednogarbia;. 
~- - Bactrianu.s. Dwugarbiasty . . (sty 
5· - glama. lYiclhlqdo-ko%a. 
4· :- paca.. Wielbłąda-owca. 

199; Wielbląd między zwierzętami z podzie
lonem1 racicami, osobliwie iednogarbiasty, iest 
naywyźszy i naywiększy. Szyia długa, głowa 
~ala; nogi przedf!ie trzy, tylne 4. stawy maią, 
J sil wysokie. Zołądek lubo tylko ieden iest, 
na czworo przecięź podzielony. Na „rzbiecie 
iest garb. Nayduie się w Azy:. Egipcie, i iest 
domowym. Moźe dzwigać razem cieźaru od 
10. do 20. Cetnar6w, i z~źywaią g"o Turcy 
na woynie do prowadzenia ciężarów woien
nych, a Kupcy pod towary w owyd1 wiel
kie~ pustyni~ch, ile b na_ naypodleyszey prze-
1ta1e paszy, 1 dwa tygodme bez napoiu obPyść 
się może .. Konie Wielblądów się Jękaią. Wiel
blądzica rodzi 11go miesi~ca. 

~oo. /Vie/błąd du:ugarbiasty, podwoyny gub 
ma1ący, i est nieco mnieyszy, ale prędszy, mo
ie w iednym dniu so. mil ubiedz. Nayduie się 
w Persyi. Wielblądo-ka:l.a, iest Wielbładówi 
podobna, tylko b~z g:irbu, na 6. stop dluga, 
na 4· wysoka, W Amet·yce około Rio de Bam· 
ba _os~ąiaią onę, i pod cięźary zaźywaią. Nie 

' umie. maczey szkodzić nieprzyiaciolom, i a ko źe 
na mrh poźywienie z pyska daleko wyrzuca. 

,-• Wi8iblfido-owca nayduie się w Chili, jest takie 
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~ielblądowi podobna , lecz bez garbu : ma 
s~erść długą, weln11tą, przedn;ą, z którey iest 
owa wełna Vię;ogna zwana, dó pończoch i rę
kawiczek zJŻy wana. 

201. RQdz;iy Il i:na tylko ieden gatunek• 
Camelopardalis, Gira/fa Jest to zwierz bardzo 
piękny do widzenia. , Tab: JU. Fig: 4. Tak 

' iest wysoki, że na~rośleyszy Ciłuw1ek ledwie 
mu do kolan dostaiP: od ziemi bo.wiem do gło· 
wy ma stop 16 ; sama szyia iest stop 7. długa. 
Długość iego wyąos ' 11top 10, U więrzchu nie 
ma żadnych, u dołu zaś s. prtednich zębów. 
Język ostry na dwie stopy llłngi, wąski, fiole
towy. U,zy wołowym podobne. Na głowie 
są dwa rogi sierścią obrosłe, a mi~dzy nie mi · 
trzeci guzik. Na karku iest grzywa. Kopyta 
na dwie racice podzielone: Ogon cienki, kró
tki. Przednie nogi dłuźsze od zadnich. Z nay• 
wyźszych drzew obiada ' liśde i gałęzie, schy• 
lać mu się po pożywienie do ziemi z trudno
~cią przychodzi. N ie iest dziki, i rad z ludźmi 
p_rzestaie: przechodząc z okien poźywienie za-

- b~era. NayJuie się w Afryce, w l\;iurzyńskiey 
z1em1 • nad czerwonym morzem • i około Ca· 
put honae spei. 

202. Rodzay Ill. Antilope. Ko<::ioroźec, zwie
rzęta tego rodz~iu są właśnie śrzodkiem mi~. 
dzy Jeleniami. i Kozami. Kształtem i śierści:J 
zbliźaią się do Jeleni, trwał~ścią zaś rogbw d~ 
·Koz. Są piękne, smagłe, mai' cienkie nogi, i 
źywe oczy. Samiczkom po w1elkiey części ro
gów me dostaie, Po większey części chodz~ 
licznemi trzodami Prócz dzikiey Kozy, która 
się przy Europeyskich chowa skałach~ innym 
wszystkim Azya tylko i Afryka iest oyczyzoą. 
Gatunki zaś ich te są ; 
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ś. Antilope Capensis. jasnosiwiec. 
!2. - Europea. , Ko-za d=ika. 
ó• - dama. Danieloko::. 
4. - redunca. • KT-zyworóg. 
"5· - tragocame!us. Wie/blądoko~. 
es. - Scythica. Tatarka. 
7. - pygargus. Biało%ad. 
s. - dorcas. Ga::ella. 
9• - kevella. Plaskorog: 

10. - bubalis. Krowoko:r. 
u. - be::uartica„ Pa:can. 

f Hł - grimmia. ' Panna. 
1 ">- - scripta. l(rfl:yźak. 
14 - oryx. Łosiokoz. 
1~„ - strep5iceros. Kr~torog. 
16. - cervi capra. jeleniokoż. 

~00• jasnosiwiec .}pleniowi naypodobnil"yazy.
nrn zęoy w pół okręgu osadzone, przytę~ione 
jalr u małych dzieci: rogi s~ u oboiey płci: 
sierść biało· popielatd błękitna. na głowie czar~ 
niawa, na rogach biała . D!lnieloko:: ma 1i•rść 
ciemno fółtl! : rngi aą u oboiey płci. Kn.yu:o~ 
f'Og wielkosci Sarny. wszedzi~ iest krwawo
czerwoney siPrści. lVielbłqdoko:: naydu;11 si~ 
w Indyi, na grzbiecie ma garb• szyię dług~ 
i_ ogon. Krowokoz nayduie si' w Barbaryi '. i 
iest domowym zwierzęriem. Pazan navdu1e 
się w Levante, i iest właściwie tym, w którego 
czwartym źoł~dku nayduie się ów kamień Be
zoar. Panna ieśt naypiek nieyszym gatunkiem, 
nayduie 111~ w Afryce. Kr~yźak iest na kaszta• 
nowym dnie na krzyź brunat{lo bręgowany. 

'204. Rodzay 1v:cervus, 9elełr., zawi·era kil
ka .gatun~ów kraiowvch. Zwierzęta tego ro
dzam mai' rogi gitłęziste, g~ste, które coro
cznie bpada1ą;. U dołu iest przednich zęb6w 

/ P E C O R Jl.. , ... 
a. ~ vrierzchu zaś żadnych, i psich 2!ębów nie 
ma 1 ą. Czasem przecięź u wierzchu nayduią si~ 
poiedyncze zęby. Gatunki są nast~pui~ce: 
I, Cervus alces. Loś. ' 1 

2. - elaphus. jeleń. . 
o· - Car.adensis. jelen Kanadelisli. J 

4. - Ajricanus. Afrykański. 
5. - Bohemicus. Czeski. 
6. - Burgundicus. Burgund~i. 
7 - Groentandicus. Groenlandd,i. 
g. tarandu~·. ·Renn. 
9. dama, Daniel. 1 .J 

I o. cap;reullts. S~rna pospolita. 
I 1 Ovineensis. Sarna Gwineeńsl:.a. 
12. - p ~· gar!.{,us . ' jeleń d~iki. 

205. Re~ny są w Lapponji, i s' tam ·bardzo 
potrułlnem 1 i wygodn~mi domowemi zw1er~ę· 
tami: napisze si'ę o ni•-h VI Cz,ścl Il. Sa„nt1 
Gwinediska i1r1t naymnieysza • wielkości tyl• 
ko kota · 

2c6. Rodzay V M~schus, Pif.mokmz, ma po„ 
:ws7l'choe v1 ,1ki , źe zwierzęta te rogów nie 
m;i.1ą. a nat omiast u wi„rzr:hu dwa wydatne. 
po1•dynczo stoJące pue zęby: ·~zaś Jeleniolll 
1 Kr: zom nit>co podobne. Gatu.nki sa: 

1. Moschu~ mosch1j(n:us. Piźmoko= TatarfaJ. 
2. - pygmams. - maluchny. 

207. Piźmokoź malttchny iest piękne w Gwi. 
Jlei %WJer2ątko: 7 cal ów wysokie, 12 dłagie: 
ma krótki długowłosisty ogonęk : nogi w nay„ 
c~eńsz.y;ch mieyscach nie będą grubsze nad gę• 
sie p•oro. 

2og. Rodzay V(. Capra. Ko:ifJ. Zwierzęta. 
tego '1'od.:aiu rna1ą rog?- dęte: psich z~bów nio 
ll'la ią , lecz przednich u dolu g Gatunki ·~ : 

1. · Capra hfrcu.s. Ko:ia pospolita. 

' 

r 
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~. Capra ibex: J.Vielkórog .. 
5. - mam,brica. Syrytska Ko-::a. · 
4. - depressa. Karłokos. 
5. - f'eversa. Ani.;rykańska Ko:l.a. 
6. - ammon. Syberyiska Ko:ia. 
209. Rodzay VII. Ovif, Owca W tym ro-

dzaiu zaw1eraią się zwierzęta w"łnę: n~sząc~, 
lubo sa niektóre kozi~ sierść maiące . Psich zę• 
hów nie maią, ale u llołu g. prz.-dnicr'.. Ga
tunki nastepuiące opiszą 5 i ę w l l Części: 

1. Ovis Aries. Barvn pnspolity. 
~- - rusticus. Norwegskź. 
0• - mutica. Angit:i.<ki. 

; 4. - Hispanica. Hiszpański. 
5 . - polycerata. Gntlanddi. 
6. - Afr1cana. Afrykański. 
7. - IJ.rab1ca platiura. Arabski; . 
8· - Gvineen~s. Angolanskt. 
9. - .sylvestris. D:iiki. . 
1210. Rodzay '.'III. Bos, Wól . W _rodz~:u 

tym .rog1 s~ dete i gładkie: zęb6w pSic~ nie 
dostaie, przednich zaś iest g. u dolu. Gatun• 
ki są na1t~pui~re: 

1. ,Eos taurus. Buk. 
!2. - Urus. z·;,br. (kańfai. 
3: - honasus. Wól dziki Amery• 
4, - bison. Tur. 
5. - bison Jl.11iericanus. Tur Amerykński"# 
6. - grunnicus. TVot Azyatycki. 
7· -' bubalus. ' Bawol. 
s. - Indicus. Bawolik. 
211. Bawolik troiaki iest, Chiński 7 Afrykań

ski i Cey\ański. Wal A:z:yatycki ma ogon na
kształt końskiego: iest cały okryty kędzierzaw~ 
kozią. sierścia czarna, aż do kolan wiszar a : czo
ło, grzbiet; ogon i ńogi są białe. Woł d'!:ikł 

BELL U JE. 

Afrykań/ki m~ na szyi źólt' grzywę, i iest ko
sm at o kędzierzawy: sierść ie st popielato-czer
wonawa: skóra tak gruba, że się źadqego ude

. rzenia,, nie obawia -. Inne gatunki opisz~ si~ daley • 

§. 8. 

Ma mm alia, Bellztae. 

2 I~. w Rzędzie siodmym zamykai, się te . 
zwi-. rre~~, które mordę, iako pospolicie zo
wi=ł lońską maill. Są zaś tylko U. Rodzaie. 

210. Rod7.ay 1 Equus, Koirtt ma te powsze
chne .znak 1. U w ierzchu 6. prostych równo 
odl»glych, tyl,eź u dołu ba.rdziey wydatnych 
przcdr,i h zeb0,v: psie zęby stoią po obu stro- , · 
nad1 V'"edynczo oddzielone. Kopyta są ·nie-
l'Ozdz·„ •Jne Gatunki Sł te: 

1. Equus caballus, Kolt. ~wyc:;:ayny. 
2. - :z:ebra. 1 Osiel bregowaty. 
3. - asinus. Osiel :;:wyc~ayny. 
4. - onager. Osiel leśny. 

214. Koni zwyczaycych wielorakie s~ pod
gatun~i, kt6re się daley opiszą. Historycy Na• 
turaln1 te glownieys1e bydź moiemaia: , 

Afrykański.' • 

'., 

HiH~pański. 

Angielski. 
Fry%land%ki. 
Duński. 
Neapoliłańs/li. 
Niemiecki. 
Polski. 
/!?"§gierslci. 
Moskiewski.. 
lsland%ki. 
Bra:;:yUyski. 
A.rabski. ' 
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us. Zebra, Osiel br~gowaty, iest z bręgo
wania swego między ssącem i naypi~kniey1zym 
zwierzęciem. Ma kształt pięknego Konia, U• 

szy tylko długie, i ogon ośli .. Głowa, szyia, 
nogi s·ą; na białowo-ź6łtym dn:e , ~a dwa pll• 

· ce szerokiemi paskami, na przem1-1ny wpo
przecz bregovrane, pask6w zaś kolor iest ka· 
1 ztanowaty. Grzyw! ma kr6tk\. NayJuie 1i~ 
w Afryce. • . 

~ 1 6. Mogę tu namie~ić, źe f ~omi~uama 
Koni 'i Osłów, rodz~ su~ Muły : 1eźeh t>g1e~ 
-osieł, klacz końska, zowie aię Mutus: 1eźel1 
ogier koń, klacz oślica, zowie s i~ Hinnus. 
Jest_ieszcze i trzeci gatunek we Włoszech z B~
Jca i klaczy, jmnarre zwany, . Te wszystkie 
2aźywaią sie pod ci~źary, lecz me są sposobne 
gatunek sw6y rozmnoźyć. 

217. Rodzay II. Hyppnpotawms, Koń. Mor.ft.i, 
ma te gatlłnki: · 
•· Hippopotamtts amphibius, Koń Morski. 

11. - T:.zpir. Pie1·ścienioróg. 
~1g. Koń Mor/Id, Tab: Ili. Fig: 4. ma dłu

gości od głowy do ogona stop I 5. a okrąg iego . 
ciała iest długości r6wny. Nogi od ziemi aż 
do brzucha · sa w około na półczwarty stopy 
grube. Głow; na pó!trzeciey' stopy szeroka , 
a na trzy długa. Paszczęka czyni otwor na 
stopę. Ocxy i uszy małe. Przez podłużne noŹ• 
drza wytryska wodę, ile razy na ląd .wyc?o~zi, 
Całe ciało· iest nadete, tłuste ; nogi krotk1e. 
grube: ogon któtki ·~aostrzony .. Sierści nigdzie 
nie ma, tylko na koncu ogona, I w\sy na ~or· 
dzie. Skóra iest ciemno-brunatna, tłusta, 1 na 
łarku bruzdowana. Okrągłe całe kopyto n6g • 
iest od wierzchu trzema rowkami przedzielone. 
W doloey_ paszczęce iest 6. ztbów, z których 

/ 

I 
,/ 

1J EL LU JE. 

dwa brzegowe na p6ł stopy długie: po obu' 
2aś stronach iest Wit!le krótkich trzonowych 
Wszystkie te~ zęby s~ gładkie, i tak twarde, iż 
za świadectwt-m Linneusza, iak krzemień ognia 
tiaia. Navw;"ksze wazą około 10. funtów, is~ 
1zacown1ey5ze od Słoniowey kości , dlatego , 
źe białość łepiey utrzymu ią. Mięso tego zwie
rza smaczne do iedzenia : ieden cały zaważy 
1;1a 00co. funtów. Nayduie się nie tylko wrze
ce N ilu, ate i w innych rzekach Azyi, 01ob)j,. 
wie gdz '•e w morze we.'1d<U,ą: • 

219. Tapirus u Buffona, albo Danta, 1e1t 
zwi„rz Amerykański, podobny do Muła, z cie
Jęcym pysllitm. Zęby ma mocne i ostre, szyi! 
długa, a na głowie róg w pierścit>ń zakrzywio„ 
ny, ·na nogach kopyto rozdwoione. Siersć na 
nim czerwona, ogon krótki. Pr~e1traszony cho
wa 11ę w wodzie. Rozdraźni~ny zębami swemi 
rozdziera i zabiia. Mięso ma smaczne: Skó
rę bardzo mocną y iź ią źadna strzała nie przc-
12y ie, dla c~ego ią I ndyanie wysoce szacui\, 
i róźne z 11iey sobie odzienia robi\. 

§.· 9· 

M ammalia: Cete. 

tt~o. Rud "Osmy i ostatni zwiert~t ssących, 
zawiera o~e Rybne zwie~:zęta' które iiko źy
iąc w wod'Z~ są Rybami , ~ak rodząc źywe 
dzieci. i karm.te one cycami, naleź~ do Klas
ay , zwier~~t s1~cych. W s~yatkie S\ mors~ie„ 
Znakiem ie~ naypowszt>chn1eyszym iest, ź~ ma: 
ia na głowie 1eden, lub lłwa kanały, ktoremt 
dla oddychania wod~ w górę wyrzucaią. Na 
pieniach i ogonie m.till opławy. Ogo1,1y _nie 
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1toi~ w górę, iak u innych Ryb, lecz Ieią pła· 
.sko. Rząd ten ma 4. Rodzaie. . 

221. Rodzay I. ll1onodon, 'M onoceros, N ar
val, jednoroiec . Nie trzebtt mniemać, aź . by 
to byl ów bJieczny Jednoroź»c starożytnych: 
un bowiem i est zwierzeciem morskim, od 1 g. 
do 60. stop długim, nay'du1acym się.- w P6!no
cnym i Indyisk1m morzu Z e szczęki prz z 
2wierzchnią wargę przec..hodza dwa rogi, .i bo 
bardziey zęby, z zw 1 erzęc it!m ró w nit li. ią czy
niące, te są białe, gęste , tw arde, i ks1t.ilt nie 
:zawiiane: potrzebne są w Aptekach. Dłu g i.ć 
tych zębów bywa na półczwarta fokC'i>ł . S . ó. 
ra na tym Rybozwierzu ie5t bm/a z c iarnerni 
plamam.i. Kan:iły są na głowie p dwoyn " z 
łddpami, które s i ę potHug upodob inia o t v.1e
nć i zamykać mogą. O czy małe stoia nuko 
w głowie.' , 

222. Rodzay II. Balama , Jl"ieloryb. Znaki 
powszechne tego rodzaiu sa: źe t zwiHzęta 
nie maią z~bów, lecz tylk'J w z w ierz, hmey 
szczę.ce r~gowe obręcze, Raardy zwane, z kt6-
rych 1es.t ow Fis~pen, 'illbo rybi róg , do sznu-
rowek 1 rogowek zaźyw any Kanałów na gło• 
wie iest dwa. Gatunki u: ' 
1. Balama mysticetus. Grt;enland:zki Wieloryb 

2. - phisalus. Skąpiec . 
5. - boops. Ostrqpysk. 
4. - m~sulus. s~erokopysk. 
5· - Pjlockfisch. Garbit.c . 
6. Knotenfisch. Knotowiec. 
7. Nordkaper. Nordkaper. 

. ~23. Groenla~dzk1 Wieloryb, iefl: ze wszyftkich 
zwierząt nay~1ękuym. Długość 1ego ieat stop 
rno. Glow• 1ego iest trzecią cz~ści' całego. 

C E T E. 

Sz~rokość paszczęki wynosi na HL łokci. Na 
głowi ':' ma dwa kanały węźykow.:ito kręcone, 
.któremi tak gwał townie wyrzuca wodę, źe 
s zelest o m i lę słysze ć moźna . Pod temi ka11ala
m i są oczy dosyć małe . Uszu ! ~ dwie s i ~ do
p 1 t rzyć możną Za oczami po obu s.tronacb są; 
o ławy, na sąź P ń dług ie z t.wardemi kościami. 
J~ z yk I8 stop dł1,1g1, a 10. sz roki. Grubość 
calt'go WielorybJ wyncs i 8. sążni. Skóra na 
nim g!ddka, pospolicie czarna, czasem bręgo• 
wana, lub kn>pkowana, rzadko biała Ogon sze
ro~i na Qo. stop, leiy płasko, i nadtwyczayna 
w mm iest s i ła . Samica rodzi iE"dno dziecię źy
we, i ma dwa cyce do kdrmienia. Na pod
niebieniu paszczęki i est óvt róg ze strony .pa
szczęki kosmaty: w:Szystkifgo iest sztuk 8 00. 
srz •dni iednak tylko na trzy sąźnie dlugi wy
biera się , któr ,·gn. bywa sztuk 50. i wyrabia. 
Z tego Wieloryba r6g takowy if'st · czarny. 
Prócz rogu, poźyteczny ieszcze iest Tran, albo 
owa .tłust . ść wysfT1aźona; z mł(ldego rocznego 
będ~1e na 50. b czek; mi~so nip idzie na za
:ź_y:ne . Na p<>lów wy ieź.dzaią Hollendrzy An
gltcy, Franr uzi w Kw :i.tniu, powracai~c w Sier
pniu ; gdy iedneg0 Wieloryba dt>stana , iuź 
im się loźon~ naklarly wracaią, cokolwiek iest 
więcey, zyskiem iest. Ok oło Wi eloryba to iest 
osobliwie godne zasta nowienia, źe tdk wielk ie 
stworzenie, źyiąc tyl ko robaczkami morskiemi 
wielkości grochu, tak tłustym się staie. 

2~4. Phisalus ie st podobny poprzedzaiącemu, 
lecz róg w paszczęce ma mały, Tranu skąpo 
daie , i nayczęściey pod lodem się bawi, dla 
czego malo co go łowią, ll!fusulus bywa na 
70. stop długi; a zamia:ot kanałów, na głowie 

• 

„ 
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rna dwie dziury. Pflockfi/ch wielkości Groen
JandzkiPgo Wieloryba, ma garb na g rzb iecie. 
Knotenjisch tt'yźe wielkości, ma róg w pa~ 
1zczęce biały. . " 

Mf>• Rodz3y lll Physeter Kachelot P"wsze• 
chnym znakiem iest, ie t :ko 1 ~d ,.. n maia ka· 
nał do wyrzucania wody, a w dolney sz„zęce 
zakrzywione zęby. G itLn ki 'są 't P ; 

i. Physeter katodan. Bu1loryb. 
~- macroccpJialus. D:.mvrię.!J w. 
5. mtcrop$. M ·d uvkt 
4• tur sio, Mas:;cfou· ni 1ł. 

•~6. Z tyc,h D::iwoglów dwie osobljwi~ rze
- czy d<? l<karstw dai~: siwą Ambre l Olbrot: 

Ambra na:ydu1e s ·e w pęc:heuu , a U brot, 
- Walt-ad Sperma Cete zwane , rob • si~ z icgo 

mózgu. · "' 
~~7. Rodzay IV. i ostatni Zw ' r?ąt sncyfh „ 

iest Delphtnzts, Delfin. Te Rybo-zwierze mai\ 
ieden tylko kanat na głowiey i w obu szcZ!l• 
lach zęby. Gatunki SI!: 

1. Delphinus Phoca-na. 
· ~. - delphis. 
ó• - orca. 
4• Siibelfisch. 

C:i:arn•· griibiet. 
Bal-1.mut. 
S!l:abelnik. 
Mtec:mik. 

~~8. Podług w)ęc tego poprzedzaiacego opi.;; 
sania, przyłączona syst.-maty 1·zna Ta bella ułn
:fona iest 1 na kt6r"y- 1iok a zuią się imiona rZ!• 
cł6w, ich powsze<·hne znal<- i, wic:loi.ć Rodza• 
iew, i wiadomych gatunków. 

X ABEL• 

TABEL LA. 99 

[ (Sa ludzioni"'I R d . , I 
I P · I ' · J n za •o w V . 
· rima·.) rnmev w ·e f .-. tu k, . k l trs I - . L 73 •• O.Iii o o o . re y poc!o· r 

~brit!. . J . 59. 

I {Przednich) Rn<lzaiów VII. l 
II. Bru ta.~ zębów ni t ~U.atunk6\~ około 

l maią. J ~ 1 . · 

( <;ą dra pi~-} Rodz1iów VI. l III. Ferre. "( źne i ŹJ rlo- '.Jatnnk/iw około 
Zwie- l ctne. 6o. 
rz~ta · 

Ssą~e (<;~ naygłu . ) Rodza iów V. 
matą~ IV. Butire-{ psze , '!dy ~3a tunkó w około 

Rz ę-1 t . - J .l' ma1a. oll · 
• ow -
VIII. . • 

{ 
Są 1zczn- l Rodza i6w VU. 

V. Glires. rowate. ?Gatu n ków około 
ł ) 75. 

I (~a. odfowa) Rodia: ńw VUI. 
J VI. Pecora .~ 1 ące byd lę· }- 1atun11ó N okolr.ł 
. , . ( ~ ta. J 5 8. I (Są koń ~ k : „) R0dni ów IL 

VII. Bel-~ Zwierzęta ~G~ tuok6 w o kolo 
•lure. l J 6 . 

r ) R 0~z aiów IV. 
VIII. Cete-{ Są rybne. rG.i t:unków około 

T l J 17. 
om ]. H 
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§. IO. 

O potlaiale Gospodarskim. 

ee9. Te u ZwiHzeta su.ce , części~ co de 
imi P- n ia namfen ione, ~zesc:i a krńtk o opi1ane • 

-dot~d wiadome. Lecz V.:yz,{ać trz t> łia, że w.1e
le -ieszc2e i"'st ni "W!adomyr h; rodzifń na s~Ja
tło u . zony eh przych odz i wi~cey: na to ·bowi em 
wide potrzeba nJkl.tdu, czdsu i ludz i. St~d 
przecięź i t1Ź d·ist ·;teczn -e wnos i ć można o lu
j„C'zny h st arożytno ści Jednoroźcach, Smokach. 
Gryfo·h, Syr-nach i t d. . 

·~30. ·p„rz~dkowi sy$tema'tycznemu nie u w ła
ez-a'm, ·madrych b 'l_Wtem ie1t dziełem; ~O&! 
prz "'ci~ź powtórzyć. co s i ę Nro 22. na~wnt• 
lo źe rozwiiać , kłfbek W1ze r hmocn nsc1 B·>· 
aki~y w rozporzadzonym przyrodz ·• niu. ni„ iest 
iii tudzkirh; ani rrogę hydź prz t> kondnym. aby 
porzadek przyrodzenia od liczby, i po rz~dku 
zaw1;1 zębbw. C iekawosć si~ tu tylko przez 
sztuk' u1pokaia: ciekawoiĆ zaś mniema'll bar
·dzieyh_v zmierzać powinnJ do ł .t t wieyszych spa• 
1posobó•V umie i ętnn śC'i z a źyeia. 

~ól. S ystema łll , tory i natllnilney pow;n.no , 
bydź wiadome Gospncłarzowi, dlatugo Ź• wz1ę
t<' iest. t iego porządki <'m wiele rz~ę~y poŹ~· 
tl'!rznych u m~dryth nalPŹĆ maź~: nie wlepia 
się przer· ięź w niego . Ja k dał.,.k1e mu ·~ bo-
wiem względy zatvcia od porządku zębów ~ / · 
~k trudne onych licz.en ie~ . . 

252 . Dh!tego i tam, g~z1e 1ak naybardz1ey 
"witnie H storya naturalnd, uczeni Gospodarze 
w1gl~dne gospodantwu poC'zynili Sy stP.mata. 
Zna• ą to bowiem, źe riam dan .-„ , abv,my rze• 
ciy stworzonych zażywali, ni• zai Wsuchm•• 

' . 

-~ O ~ .p O D A R S K. t. 101 

9fl~ści Roskiey dochodzili, Go1podarz chowa 
Z~1erzę~a pożyteczne, 1tata się wygubiać sz.ko
dhwe, 1ak tych tak Qwych, upatru1e, iak mo„ 
Że zaźyć P?źytecznie. St~d urosły u Gospo
-darzów 'dwie klauy zwierz~t; domowych i 
dzikich. 

.~oo• Ten . zaś dwoiaki podział gdy ieszcza 
w:~el-k~ zaw1c:a lJOW~zechnosć , na szczegół· 
nieyszy po~z1elony 1est, wz.ięty od 1po1obów 
poźytkowania , lub 1zkodzen1a. Lecz i tako
wy podział ieszcze %awiły iest ~ ie«łna rzec.c 
wielor akie przynosić może pożytki, naprzykład: 
Owca wełn~, nabiał, mieso, skóre: iedna t:zecz ' 
i pożytkować i szkodzić może.~ na przykład • 
Wiik , gdy psuie inne bydlęta, futro iecłnak 
jego zdatne iut. 

Q54 . Mnie s ię zda ie, fe si~ iakoweyś ogól· 
ności gospodarsk iey przyrodzenia ich trzymać 
trzeba. Napr.1.yklad: zwi~rzęta 5ą dnmowe , i 
tłzikie. ąomowe są ovie, które się pospolicie 
przy łudz1ach chowa i\, dzik ie , któr~ dalek ie
m i ·~ od Judzi. Domowe wi ęc wieloraki~ bydź 
inogą_: .ilbo lłomowe właściwe, albo domowe 
oswoione, albo domowe dzikie. Domowe w/a. 
ściwie S\ te, kt6re wla1nolicią posiadamy, i iak 
-chcemy żaźywamy, Koń, Wół, Owca, j t , d. 
Domowe orwoione są te, które lubo włuno„ 
~ci~ pos iadamy, zupełnie iednak swey e zikoici 
nie utracai~, Pies, Kot, krolik, i t. d. Domowe 
.dz ikie·~ te, które właściwie są dzikiemi , tył· 
łto sit w bli1~ości domów chowaią, Myszy• 
Szc2ury, Łasice i t. d. 

235. Dzikie zaś 2wi~rz~ta I\ te, kt6re nie
.tł11ko żadnemu upodobaniu lu~zkiemu podlegae 
łllechc\, ale 1eszcze od Juc!z1 daleko ctroni,, 
'l'e oli miey1ca. swego chowania się, -wielorako 

H ,a 
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podzielone bydź mog~. s~ nadziemne' iak• 
Nietoperze, WiewiOrki i t. d. są poziemne, iako 
Sarny, Dziki, Wilki i t. d. ·~ podziemne, iako 
Krety Jaźwce i t·. ti. s~ wodne, iako Bobry, 
Wydry i t. d. 

236. Jeszcze szczególniey tiziel~c, kaidy do
•owy właliciwy rodz<1.y moźe bydź kraiowy, 
lub cudząziemski: podobnid domowy oswoio
ny: domowy dziki może bydź właściwie w do
mach, albo tylko przy domach się bawiacy. 
Tak też znown dzikie nadziemne u albo f.lta
i\ce , albo zawsze wysoko aię trzy;na • ące bez 
Jatania, albo tylko częstokroć wysokość lub ; a.~e. 
Dzikie .potiemne, po zi•111i się tylko ba\v i ące; 
9\ łagodne, srogie i cl.rapieźne. Dzikie po41zi:::
mne w iamach sit chowai\ce, s~ pod ziemią 
2awsze ukryte, poci ziemi~ się cz~sto kryiace, 
j pod ziemi~ zimuią'c~ .. Dzikie wod~e, sa albo 
na błotach, albo cz~sc1~ potł wodi1; 1 na l~dzie 
źyi~ce, albo zwierzęto-rybne, albo wcale ry
bne. I ten iuż szczeg6lnieyszy podzi:t"ł moźo 
daley dzielić się na rodzaie, i gatunki. 

«'37· Tego go1podar11ko · przyrodzonego po· 
. rządku, gdy trzymać się daley olcolo zwierząt 
.kraiowych, albo w kraiu bydź mog~cych przed. 
aiębiorę, kładę i ego całą Ta belle dla oświece
nia, z przydatkiem niektórych zwierząt. 

KLASSA I. 

Zięier2§ta Do;nqwe. 

~08. GROMADA. I. właściwi~ domowyrh rua 
rodzay I Koni, lrtórych gat11nek 1. 'kraio
vry ma pospolite, Ukrainskie, Mierżyny it.d 
Gatunek 2. cudi.oziemski ma Tureckio , 

,, 

G () S P O .D A R S K I. 

Duńskie, i t. d. Gatunek 5. Oał6w. Gatu„ 
nek 4. Mułów i t. d. 

'R.odzay Il. W ołó•K i Krów: Gatunek. 1. Kra~ 
iowy ma pospolite Podolskie i Ł d. Gatu
nek'!. C11dzo<!iem11ki ma Hollendersltie it.d. 
Bawoły i t. d. 

Rodzay. 111. Owiec. Gatunek r. kraiowe po-
5pol1te 2. Cudzozicmakiei ; Angielakie 
Hiszp;ińskie i t . d. „ 

Rodz.ay IV: Koz.Gatunek 1.kraiowy. 12. cudzo
z1emsk1 ! ~:~przykbd: Angoryyskie i t. d, 

Rodzay Y· Sw_m', Gatunek r. llraiowy. '!. cu
dzoz1emsk1, na przykład: Hollenderskie it.d. 

GROMADA II. domowych 01woionych, ma 
~odzay I. P11ów, tych gatun!k 1. Kra~ 
1owy: . 
pospolite Ogary • W yzly 1 Ką.lic, i t. d. 
~. cudzoziemski Brytany , Bonoń11kie 
Mopsy i t. d. ' 

Rodzay 11. Kotów. Gatunek 1. Kraiowy po„ 
spolity. 2. Zamorski. 

Rodzay llI. Krolikó,w. Gatunek x. Kraiowy. 
2. Cudzoziemski. 

. GR0;'1IADA Ill. domowych dzikich ma rodzay 
I. właściwie w domach. Gatunek I. My· 
szy. 12. Szczury. 

· Rodzay II. przy domach sitG bawi~cy. Gatunek 
x. Tchorze. •·Kuny. ~· Ła&ice. ' 

K L A S S A U. 

Zwier~§ta Di:ikie. 

~59 GROMADA I. Nadziemna a rodzay I. Ja. 
tai,cy. Gatunek 1. Nietoperz 12. Polatucha. 

Rodzay IL zawsze si! wysoko trzymai~cy. 
Gatunek x. Wiewiorki. •Nocnik Pruski. 
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Rodzay III. często na drzewa łaźitcy. Gatu
nek I. Myszy leśne. 2. Zl>iki . 0• Kuny. 4. 
Gronosta1e. 

GROMADA Il. Poziemna. Rodzay I. Łagodne. 
Gatu~ek. ~.Łoś.~. Jeleń. 0. Daniel. 4. Sarna. 
5. Za1'c 1 t. d. 

ltodzay U. Srogie. Gatunek 1. Tur, Zubr. 
~. lliik i t. d. 

R.odzay Ili. Drapieżne. Gatunek i. Nie. 
dtwiedź. ~ · Wilk i t. d. 

GROMADA IH. Podziemna. Roiłzay I. zaw1ze 
pod ziemi~. Gatunek r. Kret. 

Rodzay Il. cz~s~o 1i~ podz ziemię kryiąry. 
Gatunek 1. L11. ci. Myszy ziemne i t . ł. 

Ro~z;iy III. pod ziem.i' tylko zimuia.cy. Gatu
tunek 1. Jaźwiec. ~.Skrzeczek 0 . Swiszcz. 

GROMADA IV. Wodna. B.odzay I. Błotne. 
GatunPk Jeź. 

Rodzay II. Wodno-ziemne. Gatunek 1. Wy„ 
dra „ ~. łJobr. 0. Bobro-Szczur. 

_Rodzaylil. Woline, iak Morskie Ciel~; i 
IV._ Ry~ne, iak Wieloryb• u na. si~ w 
Kra1u me znaydui\• 

'ł4e. I tym t~ porzadf<iem K!asse I. · zawie· 
rać będzie następuiica, Część Il. a Kia.uff II. 
Czt.ść III. Mógłbym wiele za tym porz~dkiem 
napisać, gdybym / si~ przedłuźenia n ie obawiał : 
to tylko namienię, że ten porzt,dek wiele uła
twia Gospodarzowi , ani iest bez wszelkiego 
po~ządku przyrodzonego. Jeżeli bowiem S\ 
zwierzę~a pożyteczne: st~d wnosi, iakie onych 
ina bydz chowanie przyrodzeniu dogadzaitce : 
~!bo gdy •!!, ~zikie , gdzie onych ma szukać , 
1a~o OJ wlasc1wym mieyscu. Jeżeli I\ szko-
4ihwe: st~d wnosi, gd~ie im, i•k.o w samy ra 

„ 
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lrtodle, n:ia zapob iega ć. ?, por.;-ądkiem się tet 
rrzyrodzenia dobrze zgadza· , i nieprzerwana 
Jeg-1 cia.gloić zach~wui e się; n ~ pn.zód bowiem 
nikt przeczyć nie ·może, źe bardzo róźne i„st 
przyrodzenit>, naprzykł:id zw.ierzat wodnych, 
od pozienrnych: pn wtóre· w ty.m p„ rządku zwie
rz~ta te ł~ zą s ę z Ptakami- prz ··z gromadf! 
nadzit>mn~, z Rybami pruz grom .i dr w:odną, 
i t. tł . ani to nag le, lecz w-fJśn1e st•' P" ami, tak 
napr1ykład błotne są 1eszcze ze W•zy.stk.1m cło 
zwierzat nali•źacemi: wodno ziemne sa t~•zcze 
2e wszy,tkim ż''wierzeta, i~cz inż nie ,;,ało pod 
wodą źyią. Wodne iuź i pod' wod~ wiecev źy• 
i~, i vt ksz takie cz~ść Z wierzecia., częlić Ry· 
by wyraźai~: rybne iuź aa Rybami, tylko ie• 
1zcze karmienie cycami od zw.ierz~t Zlchowa-: 
ly. Któź potym wątpić będzie, źe iuź nut~· 
puia właśr i we Ryby ? Pod '.'nym sposobem od 
zwierząt do ptaków: i"dne zwykły; często łlzić 
na drzewa , drugie zawsze 1. ę na nich b1\vić • 
trz~r:ie : uź we„ le la~ai~: a zatym po nic~ pe• 
WOie nast~pu 1 ą ptaki. 

R O Z D Z I A Ł IV. 
Nauki pr=yrodsonB .o Zwier"etach ssących. 

!!l41 . R ucz, pr~wdziwa,. ~~ tit> .tu ,tak ro~sze• 
rlilC nie mogę, 1akh}'. naleaało; nie O• 

puszrzę przeci~ź puyn~ym111ey, c<> potrzebn8• 
go bydź może. Gospodarz bowi:em ogi~dl sit 
na rozmnoźenie zwierz~t, na ch1)wan1e i !y· 
"'ienie ich, a z tych wsivstkirh łtardń na za. , 
życie ich. Z ·iźyw.t nie tylko ciah, i f'Z~śd ich, 
lecz i na dobro sobie obraca 1po1obność ich 
Duuy. Nakoniec, atira sit o utrzymani• ial. 
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naydłoźsze, i w nayzdrowszym stanie. I w tych 
tn tylko w1ględ.:ch powszechne przyrodzone 
pod;idzą sit n.wki. 

§. 1. 

O ro:i:mnaźanżii si{} Zwier-ząt. 

i:q'2. Zna101llOŚĆ około rozmnażania si~ 2wie
rząt, z w ;.eJu miar Gospodarzowi iest potrze
b td. Jc ~„ti bowiem zwierzęta s~ pożyteczne• 
st~d wiedzieć moźna, kiedy i iak one poźy
terznie' rozn1noźyć może, zapomar;aiac osobli
wie. swoie gospodarstwo rodzai1rni, lub gatun
kami dJleki~ nJi; ile że spuszczanie, nlbo pa
neni!' wiele sie dokładać może do doskonalości, 
lub pod/ości~ I)odobnym sposobem stąd miar
ltme, po:lytecznym dzikim zwierzętom kiedy 
m;i przt>puszczać, aby onych ze wszystkim nie 
wytracił. Przeciwnym sposob"m poznaie, iak 
i kiedy zapo biedz może za iednym razem, 
szkodliwych ro zmnażaniu się. 

2-J.3 · Rozmnażanie się, iest to ów pow6d 
przyrodzony, z kt6r<'go źyiac~ organiczni? cia
fo szu kJ podubne sob i~ ciała podać w liczbę 
źyia,cych światu, któreby si~ w rodzącym ciele 
n'l wyzri:1czonym m1eyscu ukształciły, vr nim 
się iaki czas źywily, rosły, części po częsci 
rozwiialy, na koniec oddzieliwszy si~, osobne 
sobie źycie zaczęły. 

24-J. I to rod ZJ\ce cia Io zowie si e płcia nie
wiesc i~, albo iako u zwierząt, Samicą, i iest 
mdtk~ no\~el)"0 org~nicznego ciała . Lecz d~ te
go nit! dnść na płci ied ;h'Y: dwoiaka koniecznie 
bydź pnwinna, i n ie rodzi sarnica bf'Z doloźe• 
wa się Samca, kt6ry idę nowego ciał& nazywa 

ł 
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oycem. Aby się: zaś międ1y zwit>rz~tami, przy
naymniey o~oło których ludzie chodza, miał~ 
naydować, z którychby iednoź dwoi.:ikiey płCl 
było, a razem i oycem i matka s i ę 1tawało, 
zmyślon~ bayk~ itst, U ros 'in przecięź tak si~ 
po większey czę~ci dz ie ie, a . u Owad u, Roba
c:twa iest tego wielkie podobieństwo; ieszcze 
to przecięź n ie i est zupełnie docieczone. 

2+5· Z powodu więc przyrodzonego utrzy
mania rodzaiu i wydania nowego ciała, matka 
z oycem przez pewne naczynia , od przyrodze
nia do tego końca zamierzone, łącz~ się z sobą: 
a i::iko be:l tych nac,yń,albo .istotnie skażonych, 
łąrzenie względem rodzenia bezskuteczne iest, 
tak gdy się uskutkuie, sta.ie się w matce poczę
cie nowego ciafa. Jest to iu ż rz~cz pevrnu, źe 
wszystkie Zwierz~ta od naymQieyazych do nay
większych i samego Człowieka, w iaiu się wy-. 
Jęgaią, i że się w kaźdey matce ich skład naydu
ie, z tą tylko różnic~, źe się zwierzęta źywo ro
dzące w iaiu w matce rozwiiaią; a zaś naprzy
~/ad Ptak i , aź z zniesionego dopiero się wylęga• 
1ą: l~cz to nie pewna, i podobno pewsośc i ni
gdy ni~ będzie, czyli przyszłe zwierz~tko iui za
warte JE St w macierzyńsl<im iaiu, j za doloźeniem 
się. oyca nabiera rucha waści; rzyli teź to iaie 
fost tylko gniazdem i mieyscem pielęgnowania. 
zwierzątka od oyca podsui:iiętego. 

246. Jakotkolwiek iest, niech się tym tatru
dniaią doskonali Naturalistowie i Fizycy, iako 
oraz i nad tym, cz,yll te iaia .coraz nowe rodz~ 
się w "łatce, czyli z t.lrodzermm aię matki p.!
wna ich liczba wyznaczona? czyli się za czasem. 
staią w matce, czyli wszystkich pierwszych po
czątki pierwsze , w naypierwszey • na swiecie 
Rlatce byly zawarte? Gospodarz wziltde111 roz-
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mnożenia swoich zwit'rZ\t, na oboi~ płe~ sit 
ogląda, aby ile m<) źnosc1 byłd bev. pr7ywary: 
i moźe bydź pewnym z gospodars~ rch dvswiild• 
czeń, źe nowe zwi„rlęta co do powinzchowno
.ści, udaią się: z przywarami lub doakonałorocill 
oyca, co do wnętrzności ma.tki. 

~4 7. St\d la two poznać, że przez złąrzente 
todzic·ów róźmgo gatunku , rodzaiu , ••erki , 
riowe zwierzątko śrzodek iakowyś m ędzy nie
mi utri.yma, maiąc coś od oyC'a i matki, a ta· 
kie zow1\ się Baftardy. Niektóre się: pntym a 
otrzym'.lnemi cechami i daley rozmnafaią: ni ... 
które zai nie , iako naprzyład muły. Tf'go 
1po1ob\J zaźyw a i a Gospoduze w •puszczaniu 
zwierząt poiytHzny< h cudzych z kraiowe~i, 
a pokazały doświad<'z~nia, źe czasem dopiero 
w trzecim pokoleniu tlz1'!ci si~ wydoskorralaly. 
· l.+8· Przy por7ęriu, przez CZdS no1ze!'lia w 
.iywocie, żywość wyobraŹ_t nia matek, wiele 
•"il dokłada do k _s:z:tałtu dz "eci Owcom to nay
posp 'litua: wuakte i OW '! Labanowe w Piśmie 
Sw ętym Owce, zapatrui~c się na pstrokat~ po· 
atrugane laak1, p•trokate owierzk i rodziły. Ztąd 

' ataw1ali niekt6rzy prud zrzebne kl 1cze obrazy 
ala 1ow"ne iak n:.iycłzi,~ln1eyszych koni, i tako· 
we łm z:rv•bięta rocłziły. z podobney:Ze tywo
ści wyobraźania i 7,apatrywania, rodzą s ~ o~lł 
tl:iiu,•olągi, monJtra, ndprzykłdd: zrz„b tt zc1ę· 
Jęc~ gl"w~ i t d. Kiedy za~ iednakow · z oycem 
j matka zwierzatko, albo sie rodzi z niedosta
tkir.m i~kich członków , alb~ z podwoynemi , 
ałb~ inacz"y roz , t f! Wionl"mi, to ztad po< hodzi, 
łe albo dwa pncz~tki przyu.łyzh zw1errat ra· 
:zem, i pomit-sza11ie przy złą„zpn i u rodziróvt 
fOCU&ZOPe zostdy , albo rozwiianie aię cz~śd 

Z WIER Z AT. , .. 
:i:byt gwałtowne lub słabe było „ albtt w cusi• 
ks.ztalcenia si~, przerunienie przypadkowe Z' 
mieysca sprawie mogło. 
• 249. Nie zbytkui\ zwierzęta w popędzie IWO• 

1m przyrodzonym rozmnażania się; wtedy i 
ty le go ty !ko skutkuią, kiedy i ile im go przy. 
rodzeni~. dla rozmnoźenia przepisało. (Zawsty
dzaj~ tym pienasycon~ żądz~ rozpusty Judzi ). 
Jedne się parz~ r.az ~a rok, drugie prędzeyro
dz~ce dwa, rzadko kiedy trzy. Pospolicie ich 
przyrodzenie wtedy do tt'go pobudza , kiedy 
rodzenie moie nastąpić w takim czasie, aby 
d.zieti dla siebie wygodne nalazły poźywienit. 
D.omowe. chowane nie zawsze się tego trzyma
ia , i dzieci swoi~ Judzkiemu staraniu poruczai~. 
Wszakże ich popędem Gospodarz częstokroć rz~. 
dz r ć może, nie spuszczai'-c aź rhyba w czasie, 
kt~ry mu z iakit>ykolwiek okoliczności :zdawać 
się będzie. Naprzyldad, wtedy urodzone Zu:e
hięta bywaią lepsze: Cielęta cłroź•ze. 

2~0_. Z tym wazystkim czai spuszczania po-
1polic1e zaw : sł od aamicy. Pospolicie bnw1em 
:!~dza par:zenia. się u zwil"rZa poc:zyna .si~ u sami„ 
cy: ta się zb!1źa. tło. ca mea, kt6~y tym _pobu
dzony łączy 11ę, 1 % Jednego 1fo.iw1adczen1a sta
wi 1ię w tym stanie, iź się potym częiciey, uy
uawsiy ~amir~, do podobney sprawy pobudza. 

4251. Samce Zwierz~t SS\cych, póty sii tylk~ 
przy samicach swoich bawi~, p61d te 1ie nie
uspokoią, i iniezastąpi\; wtedy albo si~ podo
bnież uspoltaiai\, aź do podobnego znowu czam„ 
albo do inney samicy przystępui\• W zgl~oośe 
zaś liczby samic do iedoego •amca • nie iedna- ' 
lcowa iest, eo się na swoich mieyscach aamie~i~ 
Gospodarz ieinak miarkować powinien, aby iła 

. . ,I 
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zbytku osłabionych samców, nikczemna się mło• 
dzieź nie rodzila, co aię podobnież na swoiclt 
mieyscach napisze. 1: przeciwnym sposobem , 
cz~stokroć samica nie iednego trzymail!c 1ię 
samca, z wielą eię łączy: co się po1policie dzie
ie z temi, które wiele razem rodz~, naprzy
~ła• suki. 

252. Gospodarz więc rozwaźywszy wzgi~
dno.ść rozmnożenia , oadpotrzebnym do tego 
końca samcom każe odbierać sposobność do lą
czeriia się 1 odbieraia,c niektóre części naczyń do 
tego koniecznych. Tym sposobP.m utracai ą sro
gość, i do innego zażycia łagodniei~. iako Konie 
wałas~o~e , W oly: tym sposobem lepiey się 
ukarmia1ą, smacznii'ysze mięso mai~, i a ko Ba
rany, W' 1eprze. Toż się czyni i 2 samicami, ' 
osobliwie Swiniami. 

255, Wszystkie zwierz~ta, wyiąwszy iedne 
Ryby, nie parzą się · przynaymniey skutecznie, 
aź w pewnym czasie wielm swego. Zamlodym 
niedos;taie zapału i sposobności, toź samo i zby
tnie .stary m . Który i którym zwierzetom wiek 
iest naylcpszy, przy każdym się opisze. 

~54· p,, zl aczeniu, i s~utecznym zast~pieniu, 
rośnie w matce zw·erzatlrn, ( o ssiacych i źy
l!'Ó się rodz~cych mówię) i w r.!e>y si~ tak źywi, 
iak Ji:urczc w ir; iu. Po nieiakim cz;11ie, gdJ 
wszystkie części zup~Jnie się rozwin~, gdy sit0 
mu iuź nlt.?y .i;ce ~acieśni, gdy mu iu ź czas Prze
stać żyw i ć się wewn~trznym pożywieniem, .orl-

, l~cz~ się od ma t ki; i ta go z swoich skrytości 
rodzi na świat z większym lub mnieyszym ho
lem , i '. niebezpieczeństwem swego życia: wię· 
c~y zaś i~st. niebezpieczeństwa częstokroć u do· 
mqwyc? ~h~wanych zwierząt, któryE:h samo 
ahowarne w i ęcęy przypaikom poddaie. Nie ma 
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więc zaniedbać gospodarz , mieć na taki •CZai 

j pilnych i do ratowanfa umieiętnych ludzi. 
Urodzone zwierz~tko, z kt6rych niekt6re do 

, pewnego czasu ślepe się rodz\, żyw i aię przez 
nieiaki czas ialekiem z piersi matki, rośnie da
ley, żywi się tym pokarmem , którego iego 
rodzice zażywali, i toź czyni co i oni czynili. 

1255. Jak dJugo która samica po zastąpieniu 
płod nosi, aź do porodzenia? wiele która 1ra
zem •zieci rodzi? iako r6inie bywa, tak się przy 
każdym rod.zaiu i gatunku wymieni. 

§ .•. 

O iztszy Zwier:;:ąt. 

a56. Kaztałt ciała zwierząt r6źny: u ss~c}J(!h , 
i iakich składa się części , pow1zechoe mieć 
można z tego ' wyobraieoie, co się' napisało od 
Nru 57. Lecz w tym ciele uważamy cóś, co 
go ożywia, nim rządzi, działani11pr~wuie i f.d. 
i to iest, co nazywamy Zwierząt du1zą. Jako 
:zaś ta w zaźyciu gospotl.arskim wiele się tło te
go przykłuła, tak nauka o niey iest potrubna. 

257. Jedni za powodem J{a1·te-::yun:a 1 Zwie
rzęta poczytui~ tylko za b~zduszne i~k.owe na
rt~tlzia, którychby wuystk ie czynnosc1 taliowe 
tylko były-, i.ik w z~garze. od sa_mego n~kręC'e
nia; a zatym, , podług n1ch.zw1erzft~ nic wlll
ściwie nie czui~. Drudzy do wszy1tk1ch dz1a. 
łań Zwie.r:zat rozumjeią bydź dosyć , gdy s~
dzą, źe od- samego tylko Elen:ent6w ułożenia 
pochodzić mog~. Inni za zdaniem Gassenda, 
rozumiei\, źe dusza iest tflk._? c.ząstk~ ołniiote~ 
-go · rlay1ubteloiey1zego płom1ema. 

'\ 
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, . . •ss. Lecz do żadnych .z tych Gospodarz sit 
przypisać nie może: przy z na raczey naprz6d 
z ledwie zliczonE-mi rozumnemi Filozofami, źe 
~wierz~ta ich duszę maią: potym źe dusza ich 
1est duchem pośrzednim mi!dzy cia łem i du• 
ilal!J Człowieka. 

~59· Samo ufoźenie ich cz~ści ciała, do pe• 
irnego końca zmierzaiace, wmawia w nas, źe 
musi bydź iakowaś skutkuiąca przyczyna, kt6-
raby ~obie ten koniec wyobraźać , i owe cz.~ści 
lio niego obracać mogła. W samych codzien
nych. pon.lszeoia c: h, które Zwie r z ęta z mieysca 
na mteysce, albo całym ciał em, albo niPktóremi 
ty.lko. czynią członkami, postrzegamy, źe to na• 
ltf pute po pewnyc-h wzbudzonylh % \dzac.h , a / 
u~ym '!'pewnym przedsi~wzięciu : wi~c w . 
zw~erzęc1u coś bylłź musi czułego, i sposobno5ć , • 
tnar\cego · ź~dać i wyobraźać sob ie koniec, cho„ 
cia.i ciemno tylko. 

~60. Widzimy pr6cz tego cod"Zienni~, ź& 
zwierzęta okazuią podobne Judzkim skłonn(Jści , 
2~d2e, affekta i t. d. alboź nie okazui:t radości, 
smutku, boiaźni, gniewu, z kici~ i t . d. alboż 
nie w~pomina~~c wiele innych, na Lisach, Ko
tach, 1 .t. d •. nie daie ~i~ widzie.: rhyt'rość, czyli 
to W.Zat~m.nte ku 1ob1e, czyli ku łudzrnm, czyli . 
"W łap.mm innych zwiert~t? Nie mus i ał Karte
:yus:; widzieć czaiącego •ię L isa do Gęsi, albo 

/ Kota 2a nieźyw-·go si ę kładące go, aby nieostro• 
fne chwytał ptaki. 

~61. Niechże na to co che~ mówi\; JecZ" 
co~ p~>wiedz\, źe zwierzęta ze dwoyga lepsze 
eb1era1~? Cz; e rr.uź bydl~ z pcdleyszey trawy 
u~hodz1 • szuk.a,ąc. Iepszey? moźe to nakręce
-ii1u t~y m~ch!"Y 1e1t przyrodzona: lecz cze• 
•UŻ pie.I me .1dz;ie prosto w rzek~~ ale wiclzło 
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ilłost uda i~ się do niego? wsza kże mosty są wy ... 
!l·ilazki,,m 'wdzl.im dla wygody: albo ma1~c most 
J kładke. t:Z"mu woli iić ·szernkim mostem? 

R6t . -Cu.muź zwiefzęta w niebezpiecuństwi• 
tak troskliwie źyria sw"go bron i~, i wśzelkicA 
f3 tow an ia ii~ _12u k a : ą • posobów '2 za roź nay
mOJP) 1«1:y chron ; ą s • ę przeC'iwności 2 Zwłast· 
cza. czemu Koń dzielny samego cienia rozgi 
obawia s1ę? Ptaki same~o cienia J 1 1trzębia prze• 
la tu i~t:ego )pk;.i~ si~? Wszitkźe cień iest priva
łio corporis, iak na7yw;;ią Filozofowie; ten 
,,, , ęc 01" może źetdney uskutecznić czy nnoici 
W narzędziu bezdusznym. 

~65. Zwi'!'rŻęta 1eszczP iedne nad drugi.e wit
ePy okdZU · ~ s,1>•'S '1bnośc1, do od1tapienia swo ich 
%wyrza1ów i prz y ięcia nauk im od ludzi poda
nych: pr ..i:ypomnieć sobie tylko potrzeba przy
nttyr11n 1ey psy i konie• któź tę przyrodzo~· 
lllartw~ odmienia inaczey iuź złożoną mac·hinę 'l 
A ieźe li to dlugosć czasu , częste powtarzani• 
pr ~ ~inacza, kto wrodzon• Jm koton~ nieprzy
Jazń ~miarkował Wf' psie? u mnie sił aamPgo 
naydu1e pifS, kt6ry kotowi na dworze sJę nay• 
du1~c.ernu n gdy nie prupuśri, temuż zaś 1a-
1nemu • a «hN'by i c:udz„mu, w kr6tliim czas i• 
'W izbie s • ~ nif' n<ipr2ykrzy, i owszem na za. 
wołanie• z 1ed 11ego kontentuie się półmiska 2 

~6-4- . Al~oź nie postrugamv przynaymniey 
'\Ve p1~ 1 h, z kt6"mi nayrześci ey przeata ii>my, -
~e .•ię im śni śp 1ą"ym, ~rncza ~rz ·:z sen, szcze.;. 
lta1~, l~kai~ się_ , radośc olcaw1~ 1 t. d. Alboż 

.nie widzimy pam : ęci irh o przeszłych przy
padlca , h? nie namieniaiąź dtieie, źe i same 
lwy po dł11gim cu1ie Dobroczł'ńcom swo..im 
1>uepu1zcz.ał)' 'l 

' ' 



DUSZA 

!:!65. Nie mogę nakoniec opuścić, źe zwie
rzęta' przynaymniey podobne ludziom' mai\ 
członki zmysłow 0; : oe'zy, nos, uszy i t. d czy
liź próżno te s~ dane? .J f.! źeli więc w Człowie
ku Dusza przez n!e widzi; słyszy, i t. d. i ~ st 
ausza i we zwier,zętach podobnież czyni ąca. 
~66. PS. zatym te•-. dowody przeswiadczai~ce 

o duszy zwierząt, bez niey to wszystko dziać 
się nie' może, ani gdyby była materyalna, tego 
czynić by nie mogł:i N a stepu ie teraz rzecz dru
ga, że dusza zwi"~r:zat iest pośrzednia mitdzy 
ciałem j dusza Cz łowi e ka. 

267. Z tego. wszy~tlwgo, co się dotą.d na
pisało wid,ać, źe we zw i erzętach prócz ciała i du
chów oźywiatących , iest coś szlachetnieysze 
własności mai \Ce, ' to i est Dusza: lecz ta dusza 
ile czuła, ani iest mart>ryalna, ani też duchem 
Człowieka; nie do&taie iey bowiem rozumu i 

· wolności: ie1t wi~c ty !ko" pośrzednią, maiąc\ 
moc czucia i poymowania, ale nie rozs\dzenia 

• i wno1zenia właściwęgo, ani wolnego ctynie
nia 1 a Zdtym ani dzieł obyczayoych względem 
uczciwego i nieuczciwego. A clo tego działa
nia z wiem; t • ~ zacnieysze , i ak żeby od 1amego 
ciała pochodz ily: podleysze od dziafań duszy 
Judzkiey : Dusza wiec ich między tym dwoy
giem tylko pośtzednia iest. 

26g. N ie można zaś zwierzęcey Duszy wie
le przypi•ywać, albo z niey wiele wnosić. Ja
ko bowiem iev całe utzrzęiliwienie tawisło od 
tego życia, a końrem iest usługa człowiekowi: 
tak wte dy po roczęciu od Boga wlana, gdy 
się głown i"ysze cz~ści dostatecznie rozwiną, 
niszczeie wt , dy, gciy si~ kończy źycie i 1po
sobnosć 1łn ;fonia czlowiekow.i. Co innego iest 
.Cusza c:dowil'ka, który nie ma w tym. źy~ 

CIU 

r 

Z !Jl' IE R Z Ą T . 

ciu rzetelnego uszrzęś!' w h·nJa , szl.HJ)et 0 ieysze 
ma władz .! i daleko" wyższy koniPc za.-1,ierzony. 
Przeczyt:iy wyż y Nro 125 . 1 

269. Nakoniec nie moź.n1 mówić, aby te wia· 
domdci o duszy zwierząt G :ispoda rzo wi. nie 
były potrzebne. Jest bowirm ni,•malo iC'h, któ
re dosyć m,aiąc sposobności duHy, prz „z ro
zumne czlowi„ka postępow~nie, z wi„lkim po
źytkiEm \'łydoslwnalone bydź mogą; n ~ przy
Jdad, konie w gospodarstwit> 1 psy w polowa
niu i t. d'. A za tym wieli' zależy, chod ' ą oko. 
lo zwierząt w gospodarstw ie, na r.o zwJ1aniu 
siły, lub słabośri ich dmzy, chcąc O il •' mi e ć 
częścią pięknieysze i $~banieysze, częścią po• 
źytecznieysze. Nie wsprminam, źe rt1ysl o 
ciuszy zwierz'ąt wstrzymać m11~i„ rozumnego 
gospodarza od bezprawia w ich zaźyc iu, i. ich 
pokrzywdzeniem, lub w gospodarstwie marńo• 
trastwem. , 

§. z,. 
O życiu · Zwien,ąt. 

~ 70. Dopóki dusza z ciałem złączona i est, 
dopóty źyią zwierzęta. W ty,m czasie krew 
w nich bieg sw6y odprawuie : oddychaia, po
wietrzem : glos sobie przyzwo •,ty wyda1~ : 
źądzę, złość, radość i t. d. okazuią; zmy słów 
zaźywaią: czui~ i . śpią na l prz.·m any: żywi\ 
~ię, rosną, i przyzwoitl'go przyrodzrn u 1wemu 
potrzebuia do chowania się m1eysca 

271. N'arzędzi~, w których krew bieg swóy '1 

odprawuie, utrzymuią źycie zwierz~t·. Te zaś 
narzędzia lub · naczynia, są sku piont> przy ser-
cu, N ro g 8. iako naygłownieyszym do porusza• 
nia krwi. Krew Nro 76. ile w zwierzętach SSł· 

Tom z. 1 
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.cych , iest czerwona i ciepła, w.i.ęksta iey ct~ść 
iest żółta (Serum), albo wodnista (Lympha). 
Gdy si~ serce stula, wypycha krew . w źy ly pul
sowe , skąd po nieiakim . poruszenm po c 1lym 
ciele, -przez żyły krwr1te zn~\Ąu . pow~aca d~ 
. 1erca i one nady.ma. To z as ob1 t:gan1e krwi 
dziei; sie, naprzód z ułoź :· n ia serca , którego 
nitki ( Fibrae) muszkuł cz~nią, któ ry krwią 
.łechtany, i którego poruszen~e pr zez n en~y do 
serca i.dac:e, uskutecznione by wa : powtore, z 
spr~źynowat'ości żył pnlsowych: to z~ś u/a-. 
twiaia_,., owe k!J pici w źył ich, N ro 6,9 . . 1 rusza: 
.n ie si_~ cał ' go ,ciała. · W tym ok1:ązan1u krwt 
oddzielaia sie od niey inne wilgoci, albo przez 
poboczne- na;zyń rurerzki, albo przez powierz
chowne ich otwory, albo przez osobne gru
czołki. St~d wnosić potrzeha , źe od wła
sności i okr•ża11ia krwi, wiele zawisło: iey bo
wiem rucha;vość utrzymnie ruchawość wszy„ 
stkich części , a zatym ani gwałtowność 1 01ni 
zbytnia powolność dobra bydź nie może, i za
źycie bydl~t, osobliwie r boc:r.ych. gospodarz 
miarkq.wać musi: z niey osobl iwie wszystkie in
ne części ciała źywi~ce i porus~aiąre, od~zi:
laią si~ wilgoci, i iey ubywanie poźyw1e01e 
nowe ma zastępować, a zatym obmysla Gospo
darz poźywienie i przyzwo.ite i dosta~eczne .. 

272. Zwierzet<.I oddychaią, gdy się pow1e
trZI! w wyznaczone od przyrodzenia części wci
ska, i ztamtąd znowu wypchnięte byw:r. Zwie• 
rzęta ssące do tego mtt iii: płuca, w które po
wietrze przez gardziel wstę puie. ż ~ zaś oddy
chanie koniecznie jest potrzebne. pokazuie do• 
~wiadczenie: pożytki zaś 1ego i e~zcze nie są; 
wiadome. Z tym wszystkim, powietrze ·w cie,
le zwierz~cia 1i~ naydui~ce, utrzy muie z po• 

ZWIERZĄT.~ 

wi"trzem zewnętrznym i społeczność i r6wno• 
ważność, co 1ie wiele doklada do doil~ onalości 
soków pożywny~h ciała: a z:i tym myśli Gospi: „ 
ddfz, aby one utrzymywał na mieysru pow i,. 
trza ·przyrodzeniu ich przyzwoitPgo_ . 

273. Kiedy się z płuc wypchn ;ęte powietrze 
P.rzetis~a fa~ońcu ~Hdzii:;la przez n aydu iacy 
się guzik, ktory z rożnych chrząstl'k iest zJ, - ' 
źony, ·ma w pośrzodku ' rozpadlinę, i ro1sznzać 
s'ię da.ie: po;.'<'staie głos zwierzęcia. Brzegi o
wych rozpadlin są niby stróny różnie natężone , 
między chrząstk'lmi po obu końcach, skąd po
dług różnego ich wyginania'.,, które wyehodzą„ 
ce czyni powietrze , ró żny głos oąstępuie. 
Odmienia 'się ie's~rze głos przez róźność czę
ści ust. Przy cieńszye;h glosa c h ko1,1iec guzika 
-się podnosi, przy grubszych przyciska się. U 
ptaków śpiewa iących naprzykł.1d, stróny na. 
tym guziku ~ą wąskie, i bardzo sprężynkowa
te: u zwi t> r2ąt zaś chrzypliwych i ryc~cych, 
szerokie i ilabe. Różni> rodz:tic i gatunki zwie
rzat, róźnt>go czasu wydalą róźne głosy: ina
czey zwyczaynie, inJczey w źalu, zlośr i i t. d, 
Tak Z pomiędzy zwi!'rz~t ssących, Koń rźe: 
Wół, krowa ryczy: BJran, Owca beczy: Swi.: 
nia , W ieprz c hrząka, kwiczy; Pies szczeka, 
warczy. wyie i t . ił. teby z.1ś ze. zwienąt czwo
ronożnych kt6re przez staran ~ ludzki1 h słów 
naśladować mogło, przynaymmey . o tem 'dot'd 
słyszeć mi się nie zdarzyło. 

274. Dusza w mózvu osobliwie zostaiaca, 
przez nerwy tam si~ ·;chodz~ce, duchów .;źy. 
wiai~cych pełne, i w całym ciele- rozpierzchłe 
Nro &0. wszyatkie odbiera uczucia. Kiedy rzerz 
zewnętrzna w nerwach skutkuie, i poruszen 'e · 
\Y nich cz_yni, to si~ udzi~la sokowi nerwów # 

· le 

. ' 



Zf'CIE 

a prze~eń aź mózgowi, gdzie pe.wny :wyru zo.,. 
5tawuie. Jeżeli więc wyraz ten 1e1t c1alu przy
zwoity, następuie we zwierzęciu żądz.a, radość, 
ukontentow.rnie i t d. ieieli iest przeciwny, po
wita ie Ż.JI, zlość, g-niew i t d. J..iko z~ś p~
wierzchownie różnym sposobem pokazme 11~ 
w okolicznoś (; iach przyie.n nych, tJ.k i różnie 
w przeciwnych. P1ęs ko i tent ogonem wii~, Kot 
marmocze i t. d. Pies rozgni~wany kąsa, ź~da
i~cy skomli, ź.ilośny wyie. Kot zły drapie i 
parska. Wól, IGawa, Koza broniąs.ę rogami: 
Koń bile z.1dniemi nog.imi i t. d. 

'275· Zwierzęce c1a/o ma niekt6re narzędzia 
w nerwach si~ knńrząre , prz~z które uczu
cie pPwny<'h wlarnosci ciał w nich się wzbu
dza, i zow;ą się narzędziami zmysłów, które 
nierozumne ~wierzęta , w mgrodę niP.dosta
teczności rozumu, bHdzi •y maią wydoskona lo
ne. Oko, Nro 97 służy do widzenia. Promie
nie światła wpada 1 ą przez otwór w gwia2de
czce będ ii cy, /..1 rn i1: s ę we wilgoci oh. i wyra
źaią ciało. od kt6rtgo pochodzą. w tyle oka 
na cienkiey siateczce z nerwów złuźoney, i 
kończącey aię w nerwie widzialnym, który sięi 
aź do mólgu wyciaga. Oczy u różnych zwie
rz~d są różne. co do liczby, kszt.1łtu 1 rudiawo
ści, ochrony , · by~trości j sfab·.,ści widzenia. 
Czworonożne zwierzęta mili~ po dwa: bystrość 
ich. widzenia bywa bdfd o wielka: niektóre i 
w c1emnosciach dobrze widzą„ ialw si~ naprzy
~-/ad, nn kvtach poka:zuie, bystre zaś ślepo 
.się r1 dz~. , 

?-J6. ~Przez 11cho Nro 98· glos słysz11ć si~ 
da re . Zewnetf7ne ile.ho ł i pie g1os, i posuwa 
go w kanał slyszJln'ń , gnzie m LQdzia słuchu 
w twardey koici leżą, gdi1e ddrice po_wietu:e 

I 
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tr~cil o wytężona skór„czlcę w pól z kości, w 
pół z nerwów zloiona 1 i tam z wielkiry liczby 
różnie natęźonych ne.rwowycłi strón te poru
sz3, które u swego natęzrnia i dl11gości, do ~o
mszenia takiego są sposobni'!. Słuch u zwie
rząt iest b.Hd •o bystry, więcey przeci~ź u ie".' 
dnyrh iak u drngich. Nos, Nro 99. iest mrzę
dziem powon;en1a Parnia.ce z ciał lotne, sol· 
ne i ol<>iste czastki. czepiaia_ się tam sznokiey, 
i na różne kos_t„aki zw iniętęy nnwowey sko
reczki, która zawu.e irst odw lżona kleiowato
ścią skórkę tę 01·hr..1niaiv-a, lotne cząstki c hwy
tai,ca i rozwa iniaiaca. Powon 'enie we zwierzę_
tach ~zwo~ono7rivc:h · bardzo bystrr iest, przy
ndymniey u niektórych , na ps11c h pospolicie 

' 'widziemy. I tym to zmysłem zwierzęta, s.z~o
dliwie pożywienie od dobrego rozeznawaią. 

277. Na iezyku Nro 104. polofonych rze
ci:y rozpu~zcza1a_ s ·ę sole, i przez hrod~weczki 
na powierzch0wności z nPrwów złożone c1uć 
się daią : stad i est smak . Pod·:ibne broda we cz ki 
ma cała s~ó-ra zwi i: rz~cia, powit>rzchną skÓr1'i 
okryta, Nro 1r3. i przez nie czui~ trwardoić. 
kosmatosć, tegość, ciepło , zimno i t. d. ciał 
inny,ch. N ie w szedz1e zaś ie dna ko we . ie1t 
uczucie, zawsze się nayduią części nad m11e
dotkJiw1ze. 

278. Pewne nitk~, (Fibrae) s~ łechtliwe, 
a z takich skl.łdil : ą się muszk~tły, które przez 
swoie atulahie sie, ci 1lo zw1erzat, lub iego 
czesci; porl1stai~. ·Z ich r6imgo stnl<1nia się. 
na przykład w n;g1th, pochodzi chodzenie, la
źenie, skalianie i t. d. 

279. Zwierz czuiącym iest, gdy czuć moź& 
i ciało swoie dobro'wolnie poruszać. Spi prze
eiwnym spo~obem, gdy · mu nie dostaie sokó-w 

,, 
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nerwowych, albo im droga w nerwach będzie 
umknięta, naprzyk ład, po wielkiey, długiey 
robocie. Sni mu sie, kiedy wvobraźenie i pa-

• ; ..... J , 

mięć w spiącym 1kutkulą. _ 

§. 4• 

O Pożywieniu, wzroscie i chowani z, sie 
Zwierząt. 

~go. Urodzone zwierzęta źyiąc, pożywie
nia koniecznie potrzebuią. W początkach ży
wią się mlekiem matki , i iuź wte dy c2~1to
kroć do właściwey sobie dalszey paszy przyu
czaiąc się, d<Jley nią tylko samą źyią. Niektóre 
matki dluź ~y, niektóre krócey-swe dzieci przy 
1ob1e r.howaią: pospolicie wtesJy dopiero opu
sicza ią, gdy 1 ię do nowego parzenia zabieraią; 
albo dzieci , podług przyrodzenia , btdą ioź 
w stanie źywienia samych siebie. 

281. Żywi się zwierz cudze . ciała w swoie 
zamieniaiąc. Przez parowanie i rośnienie ucho
dzi mu wiele iego płynnych · części , innych 
więc na. to mieysce potrzeba. Dlatego ma 
niektóre narzędzia, przez które żywiące rze
czy w niego wchodzą. Niteczki isące soki po
-!ywne nayduią się u niego w źolądku, Nro 90. 
któremu zwierz swóy pokarm podaie. Pokarm 
i napoy pospolicie bierze ustami, ten w źoł~d-

, ku przez strawienie tak się staie płynnym, źe 
przez naydui~ce się rureczki idzie do krwi, a 
poz.~>Stałe grubsze części z ciała się wyprowa
dza1ą. Pozostała w ciele, i poruszai~ca, si~ 
P!ynna materya , albo soki pożywne, ieźeli 
ciał.o ma byd~ utrzymane , żywione, powiększa· 
ne 1 t. d. powmna mieć takowe CZ\stki, któreby 

( 
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się róźnyth naczyń czepiać, w ich otwory wci
sk d ć mogły, a za tym powinny by<lź bardzo 
drobne , mieć względne cząstki, tym i owym 
naczyniom, a kiedy naczynia róźne są, powin
ny mieć w sobie i różne cząstki. 

282 Te z a ś cz:ptki powinny bydź przez po• 
ruszeni~ płynney matery i do na<'zyń zaprowa
dzone, i po całym ciele podzielone, a osiada
iące przez oddziPlenie, parowanie, mieć spo-
sobnosć zgestwienia si~. I stąd to w riele iest 
tak wiele krzywrh kanałów, pobocznych ru
rek, pęcherzyczków: paruiącyth, wlc:waiącycą 
.naczyń, iuż. węźszych, iuź szerszych. Stąd 
zwyczaynie zwierzęta tylko sobie przyzwoite
biorą pożywienie, i to przez gatunek kiśnie
nia, przez poruszenie, ciepło, pomięszaoie z 
płynną materyą, oddzieldnie mechaniczne i 
chimiczne, do wciskania się i ~siadania, bar
dzo zdrobnione bywa. 

2g3. Pokarm naypierw~y miele_ si~ drobno 
zębami, i w ustach mięsza si'G ze slin~. W źo
łądku i niektóry(h kiszkach przyłącza •ię źółć, 
i inne mydlaste soki, w których s·'G z napoiem. 
pokarm rozpływa. Poruszenie potr~c:i, pny• 
ciska, ociera materye w naczyniach ocieplone,· 
i pokarm zup1łnie rozwalnia. Zol~dki zwie
rz\t grube, mięsiste! sku~kuią _w p~zyr~dzony 
pokarm, tylko przyc1skan1tm 1 oc1eran1em, a 
st~d dla pomocy, napr.zyklad w ptakach, nay
duiemy kamyki: przeciwnym. sposo?"m ~ s~abe, 
żołądki , iakie są u wszystkich mlfGIO·tadow 
skutku i' ty !ko przez sok rozpuszczaiąr.y. Od
źuw~ią-ce zwierzęta, naprzykład: 'Woły, po
daią ieszcze nie zdrobiony pokarm pitrwszemu 
i naywi~kszemu źofadko 'wi , tam zmitkly, od 
pewnego soku, powraca do ust pokarm, i po· 
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wt6rnie przefoty przechodzi porządkiem wszy• 
atkie 4. źolądki, i trawi się zupełnie. 

284 Głód i pragnienie, nieprzyiemne uczu- · 
cia, pobudzaią zwieua do pokarmu i n:ipoiu. 
K edy, co pożytecznego było z pr.zcszłego po
karmu, osiadło na swym mieyscu, co nie po
trzebn•g0, zbyteczn~~o, wy idzie przez paro
Wcln1e, mucz, gnóy i t. d. kanaliki soków pó· 
żywny< h daią zwierzęciu czuć glód i potrze
bę nowi>g>> pożywienia, tym gwałtowniey, im 
w wyższym stopniu, są te okoliczności. Podo
bm m spornoem ni dostateczność wilgoci do 
rozpnszczenia pok armów, i krwi nalP.źytego 
rozrz"dzenia, da ie rzuć pragnirnie, i potrze
bę napoiu. Z tym wszystkim z 8. funtów 
pokarmu 0• zo1ta i ą się w zwierzęciu, 5. rÓ• 
Żnemi drog.J mi 5 ę rozchodzi. 

2s5. Pokarmem· zwierząt są tylko albo ro
śliny, albo inne zwierzęta, i powtórnym spo
spobem źyi~ce zow ;~ si~ drapieźnemi. Nie 
wszystkie przecięź wszystkim są .zdatne, ie
dne, naprzykład tych, drugie tylko owych za
żywa ią roślin: i między zdatnemi ieszcze ie
dne nad .drugie ·~ bardziey ulubione. 

2(16 OlatPgo powinny wuystkie zwierzęta „ 
osobliwie krwiste, w gospodar1twie naywa
źnieysze, miec pożyw fonie takowe, do iakiego 
są przyzwyczaione ieszcze z matki, albo potym 
powoli nie nagle w wycho~aniu. Samo przy
rodzenie przPświadcza , że osobliwie chowa• 
nym, rnleko matki naypierwszym iest pokar„ 
~em , i dlatego , a)iy matce nie szkodziły „ 
nie zaraz maią zęby. Tu ma uwaźać gospo• 
darz. aby ~rzez chciwosć nabiału, naprzyklad 
od Krów, nfo znikczemnił do chowania ciel at: 
Daley iwierz:itko id:ic za matk'l, nczy sii: p~-
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-woli r6wnego iey zażywać pokarmu, i takie
.go chowane od ludzi putr'z buią. 

287· foź..-li zwier:z przez pokarm i nap6y . 
t;le odbiera ~nnych części, ile utraca iednych. · 
zostaie w poru. J\1edy 2clŚ odbiera więct'y no
wych, w te~y rośnie .Jedne rosn~ dłuźey, niż 
drugie : im mł ,d1ze są, tym pręd zey rosną, 
osobliwie• gdy od urodzenia się obfitą mai~ ży
wność : i dlj tego z młoda za nędznione , ni
gdy potym n.ileźycie nie wyr:utail!. 

288· Jest wi~lkie podohirństwo, źe rośnie
nie nie czyni nowych części, tylko w idłuź i 
w grubsz 'rozszerza, kt6re iuź są, twardszemi 
i t~ższemi czyni, .ile · że owey płynney mate
ryi w cięle się poruu:ai~cey nirktóre drobniu
chne cz~steczki osiadai'\c, rozpychaią giętk•ie ka
naliki, coraz bardzi~y napdniaią, aż iuź w pe
wnym 1topniu stanąwszy, więcey nie mai\c 
sposobności rozpychania, tęźei~. Stąd u doro
słych zwierząt bardzit'y zgęstw1one są części, 
a bardziey dęte u młodych. Twardszt> .'mięso 
u u~tarych, mi~k1ze u młodych. Same chrzą
stki u młodych: u starych są kościami. Stąd 
gdy u młodych dla niedostatku pożywienia stu-
Ją się rzadkie cz'i'.ści, i stopień otęźalości o trzy~ 
~aią, iuź pot~m więcey rozpychać sit, i rość 
nie moga. , 

0~9. J~szcze tylko względem mieysca cho
wania się zwierząt krótko namienić muszę. 
Miey1ce od przy rod zen i a i~ ~y~naezone ie1t 
to, gdzie przyzwoite dla s1e~1e 1 .cłoatateczne 
nayduią P?źywienie, .i które ich ~rzyrodze,ni.u. 
wygodne 1e1t. Staynie, obory• nie są własci. 
wym mieyJccm domowych, ~rz~mysł one tylko. 
ludzki nadał , , uczyniwszy ie t"howanemi. l'o. 
"'iskszey cz~śei }'Uszcze i 1asy ·~ oyca:yznf. 
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zw ierz~t, gdy uamtad wychodzą, czyni~ to 
tylko tllatł--50 , abv. się z y raf'y .rą k . Juązkich 
obticiey żyw i ły. W1ecey się bow1~m Wilk na 
polu pożywi z Bara nów, n i ź w le sie z Zai~
ców. W 1ę rey nd polu na yd zie Zai•c zasianego 
zboża, n iż w lesie 1macznych mu z lo łek. Nie
które wcale sobie na polu o s ia dły ; niektóre 
wcale ait kolo domu p l~ta i~ i t. d. 

§ 5. \ 

O Zdrowiu, chorobach. wieku i śmierci 
Zwierząt-. 

•9q. Zdrowy iest zwierz, kiedy wszystkie 
•wo ie części ma n "eAaruszone, kie dy nie ma 
w żadn~y cz f,' ści prze!z\.:ody do czy'nności ży
ciu iego n .Ji>źących; kiedy si~ pożywienie do
brze tr:lwi, w krew dobt~ obraca; kiedy się ze 

' krwi należycie oddzielail: soki pożywne, i na
leżycie w ~iele ~~utkuią; kiedy_ naostate~. wszy-
1tkie oddziały : wyrzuty z ciała, swo1e zacho· 
wuią grdn ce i t d. 

19i. W takim stanie śą 2wierzEta naybar• 
dziey w przyrodzoney wolnośc i źy i~ce. Dzi
kie zwierzętJ poi po licie s~ zdrowe, ile źe ~e 
wszystk im powoduią się ty 1ko danym im przy: 
rodzen iem, i naymnif'yszeg,., w nim gwałtu, 1 

przeciwności nie cierpią .. Przeciwnym spo10-
bem, chowane zwierzęta dale kiemi są od pra• 
wdziwego przyrodzonego im stopnia zdrowia: 
kiedy bowiem zawisły od pielęrt"owania ludz· 
kiego , to im częstokroć nie trafia zupełnie vr 
przyrodzeni~, a czasem, im gwałt czyni, o
sobliwie w żaźyciu. Może to bydź, źe nie ma 
owrgo wyboru pokarmu, który mu nayprzy· 
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swoitszy iest: ie nie ma pożywienia w tey, do
atateczności, iaka potrzebna i est, raz nadto. 
drugi raz shpo: źe w przymuszonym pokar
lnie głodem przyciś n iony, musi przyiąć i to• 
co mu niepożyteczne, a czasem i szkodliwe iest; 
że się musi chować na mieyscu przyrodzeniu ' 
iego' niedogadza iąc ym: źe musi usługiwać czło· 

. wiekoi,vi, albo czasu przeciwntgo. iak mu 
przyrodzeni_e w.yznaczyło 1 albo wi~cey, iak mu 
przy rod ze me sił . da/o: naostatek, sama złość 
ludzka, biiąc , ka lecząc, uciemiiziai~c • wiele 
<>dbiera zdrowia. · 

292. W niesie sobie wi~c 1tąd Gospodarz, że 
ty111 więcey będz i e miał pożytku ze swoich zwie· 
rząt, im one dlużey przy zdrowiu iaC"howa: 
tym dłuźey zaś zuchowa przy zdrowiu, im wi.ę
cey do przyro.dzenia ich we wszystkim 1toso
wać się · b~dzie. 

295. Z tego zaś, co 1i~ nieco wyźl!y napisa
ło, łatwo poznać można, źe ch~ry ie st zwierz, 
gdy sifcokolwiek przeciwnym spo!Obem w nim 
~zieie , iak się dzi:ić zwykło, gdy zdrowym 
1es~. A kiedy naypoźytecrnieysze chowane 
~w1erz~ta ~ak wielu· podlegai~ przypadkom •. i 
1eszcze. kazdy_ rodzay D1obnym , podadz~ 11~ 
na swoich m1eyscach 1po1ohy leczenia, przy
naymniey głownieysze. 

294. Mo3libyśmy z źycia zwier2ąt bardzo, 
długo pożytkować, gdybyśmy tylko chciwość 
naszę w zażyciu ich umieli miarkować. Jeźe. 
lić Jelenie po loo. lat źyią, źe źyi~ w wolno
ści , i po gwałtownym poruszeniu rie ldtem • 
tym .dłuźey w zirn_ie odpoczywaią .: moglibyśmy 
pewnie nasze konie, woły, przynaymniey do 
lat 0o„ zażywać, gdybyśmy onycłi nie zac.zyna;. 
li zażywać za młodu, nim do ~ory dorosn\, 

' 
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i n~leźyt~ ~trzy~aia si~y: i gdybyśmy onych 
w s1łdrh t srzednim w1ekn nte przygm~hiali. 

.~~5. \~yrac!i.owali bowiem ;1ekawi · \V tey 
mierze_. ze zw1:rzęt;i. t·zworonozne, albo przy
rodz~n1u zo't '"'.1.one, albo w zupełnie yrzyro. 
tłz~mu dogadzrn~'ym 1tariie chowane, od cza
su gcly pory dorC.sria, szesc'rozy tyle potym w 
samych silach źvć moga. Narrzykl.id zwierz 
romitcy lat 5. do óO. p0tym' poźyt u cznvm byd.ź 
moź~. Ja1 &am miałem I\onia, który z.a ml .tlu 
będa.c. w dobryc.~ rękarh, i pracuiąc tylko przy
zwo1e1e, u mnie potym do 27. roku wieku. 
przyzwoicie iPsz~ze p :.Jcował. 

296. A zatym , wii>k zwierząt . może mieć 
niei~~ie swoie podziały. Lubo ·przy' każdym 
rodzam inne bydź moµ-:i n:i1wiska, w powsze
choo.ści przeci.~ź Sysalr bPhie, pfi!•i się karmi 
mlek1rn1 matki: lf/"yrnstek aż do pory swego 
wzrorrn: Zupełny w samym n;i y IPpszym wieku: 
Z~służony. ~dy iuź po usługarh ludziom więcey 
zażyty naleźyc-ie bydź nie m o że.' l..Pcz o tym 
1zczególn_iey mmieni się na swoit>h mieysrach. 

297. Kiedy zaś nie masz Ż.idney rzeczy stwo
uoney, która by w tak im stanie 1 iak teraz iest, 
wieczyst~ na ziem i było, i przy. n~ylepszym wi~e 
clo~odzeni~ pre?z:y, lub pozn.1ey zwii~rzęta 
aw.oy ko_n1ec m1ec mnsz~. Kazde organir.zne 
fy1Ą_ce C)ało ma, 

1
podlug okoliczności swego 

l:czltu, pewny krotszy, )ub d!Dźszy czas od 
.1wego1 na.rodzenia, aź, do ~mierci. W, tym mię· 
~zlf . tem1 dwoma koncamt, zawartym czasie „ 
rosn1e przez czas nieiaki w wielkości j siłe. i 
.!.oćho~zi właśnie naywyźszego swego stopnia, 
od ktorego potym co:az _znowu niźey zstępuje. 
,Za c~asem umn1eysza1ą się nac?.ynia, tęźeią, u· 

· .1ycha1ą : chrząstki, kości, zupelnie twardnie-
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i~~ to czyni v;:zrostowi granice. Daley a da· 
ley w p 1•łnych iuź bnab1;h nie poruszaia si~ 
soki z ta_ prędkości; iak pierwey, nie tilk si~ 
doskonale iiltru;a,: mrzynia się tu i owdzie za
tykaią: stąd psuią się naozynia 1 psuią si~ i soki, 
lubo i pożywienie dostateczne b~dzie: · w ner
~ar~ 1i~ źywa czulo.ść urn'nieysza, czynności 
życia sbb·~1ą :. nakor:1ec, dus.za ńie mogąca wię
cey. rz~dz1c n1espos1;b~ym c1aJem, rozl~cza si~ 
z nim, a opu~zczone ciało rozpływa .&ię w zuni
Jiznę. l to it'<;ii si~ cizieie z samey tylko ~ta. 
rości, czyni ~miuć prayrodzo·n\. 

§. 6 .• 

Myśli Filol"::ofa o por;i;ądJm prsyrodzenia okole> 
Zwier·::ąt w potcJzechnofri. 

fł98. ·Słusznie 6w wieiki tego wieku priy
rodzenia Badacz Lianeusz, Kr61t>stwo zwierzat 
h.ardzo tJOrz1,dnym nazywa stanem, w który;. 
się przyzwo1ta nayduie liczba osób, na wyzna. 
czonych przyz\•roicie mieysdHh, a każda z nich 
'!':: do oaz1:au?nych sobie czynn9ści potrzebnł 
1poiiobnosc. 1 do ich pełnienia ma pobudk~ 
z nagrody, lub boiaźi1 z kary. 

'299· . W tey bowiem zwierzęcey rzeczypo~ 
spolitey, v. ieksZd liczba s!Jbszych poddanych , 
podl""ga mnieyszey szlachetnieyszych i mo
cnieyszych: tak napnyhlad , 1 s.?co. licży si~ · 
gatunkow owadu, 5,000. gatunkow dohd wia
domego Robactwn 1 te wszystkie prze<·"ięź da. 
le~o mniey1zey liczbie Pta~tw~, bo ty !ko 2,oco. 

. w1&domym gatunkom podl~gaią. A· nie tylko 
tak w powszechności, ale J w uczeg6lnolici.vr 
11.aźdey klauie ta się podległość okazu1e. Iza
liż tllk wielka liczba, przynaymniey droboity• 

y ,., 
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ilZycl~ pt11u~t, nie zostaie w boiaźoi przed mniey.
sz~ lrc~b~ drap :eźnych? toż s3mo iest i mi~dzy 
1s~cem1 Z~ierzętami, i między Gadem. Cała 
zas ta Zw~erząt. r~eczpoipol i ta, jednemu pod
lega Czł~w1ekow1, 1ako naywyższey głowie, i 
post~now11onemu .nad niemi od Boga Namiestni
łco~1, ktorem~ ~ako. d ~ ny iest rozum, mocl!; 
ktorego rządzi mem1 , tak umi'eietność dodaie 
mu sposobności .pokonania wszystkich. 

0co. Każde źy1~ce zwierza.tko maiac na ziemi 
osobną _zab.aw~ wyznaczon~ ,·czyni t~: źe są po 
~afoy z.1em1 ·rozproszone, a przy.rodzenie ich tak 
iest m1eyscu pomięszkania przyzwoite, źe in
nego ~!bo wcal7 ~nieść nie mog~, albo przy
nay.mn1ey prze?1e~1one wielkieg0 ludzkiego 1ta
ran1~ pot;zeb.u1ą. St~d w .gospodarstwie przyro
dzema, n1gdz1.e- 111~zego nie dostaie, nigdzie nie• 
masz czego zbyt.niego: są w Egipcie lchneumo
nes, bo tam. ma : ą ~d. przyrodzenia wyznaczonl!; 
2abawę unm1eyrzac .liczb~ Krokodylów, nremasz 
u nas krokodylów, niemasz i Ichneumones. Stad 
lub~ wsz~stk.o pełne iest fyiących, ile bez u
~nieyszema ich pomyślności bydź może; lubo 
memasz pozost~lego "'.Yflodnego mieysca, aby 
pewnym gatunkiem zy11er~ąt nie byb napełnio
ne, p~łna w:oda.' P~!ne P?W•etrZP, dosyć na ziemi 
dosyc .w ~1em1_, 1z MuL1henbroek tylko na sa
~e~z1e~! 291_,coc, ~atunłl6~ !iczy: każda prie
~ięz_ czę~c swiata, 1 po~pol 1c1e każde państwo, 
l częstokroć w iednym paiistwie, inna okolica, -
albo osobne m~ ro~zaie, alb? osobn~ gatunki, al
bo przynoiymniey .'nne od~1any zwierząt. U naa 
naprzykład 'f' kra1u są tak ie mieysca, gdzie Bo· 
ba~ow ! Susł~w, Skrzeczk6w nie znaią: są inne, 
ktore ie ma1ą, Tym bardziey m.1 'osobne Eu· 
ropa, osobne Azyia i Afryka, Ameryka: chyba 

, ' 
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.fe przemysł ' ludzki widząc niekt6ryrh wielk\ 
póŻytecznosć, i uznawszy sposobnoliĆ ich cho
wania, one s;row&dzi, rozmnoży i do Kra.iu 
przyz\.\'yczai. 

501. Między czynnościami Zwierzętom wy- • 
2:naczonemi iest: że. swóy rodzay rozmoaiaią; 
źe r6wnowaźność mię:dzy seba,, i między ro
ślinami utrzymu ; ą: źe się same zachowui„: źe. 
r6źne w pr.zyrodzcniu dzitla czyni~; źe się ró~ 
żnie człowiekowi przys!L1gu1l!· . 

3c2. Aby potrztbna liczba zwieiz\t nie by„ 
ła niedostatec:zna , rozmnażaią sw6y i:odzay ; 
i ieźcłi się ki~cły ich z iedney strony zdaie bydź 
liczb~ wielka, z drug!ey strony pewnie okazuie 
1ię potrzeba. Tak ki<?dy w Ameryce w nowey -
AngVii R<>ku 1749. - wytracono pewny gatunek 
Ptastwa JYI aiź .zboźe p1ui„cy, na to miast wiele 
trawnych gąs ienic obiadlazy, trawę, całe siano• 
żęcie z.niszczyły, li.tóremi przed tym owo Pta
stwo źyło, nim doyrzal Maiż. Nie da się więc 
bez ~kutków ukotJl1wych ·żaden g1tunek atwo
rzema w zwi„7.ku do&~onałym przyrodzenia zu„ 

. pełnie wygubić. ..:....· 
(,c'3• Ziem 1a oaldbialaby od 7bytku rosn~cych 

. rośltn, wieleby na szkodę ludzk~ bardziey rÓ"~ 
dziła dzikich chwastów, "".ieleby uięła dru~im 
zwierzętom żywności, gdyby niekt6re od nich 
nie tykdne tak· się rornin11żały, 1ak mogą . Ró
ź.ne rMnym -zwier ętom sa wy.znarzonę, i tak 
11ę r.ównowaźnosć utrzymLtie. Jedne zbytnie 
u~nieyszaią nasienie, i;.iko ~taki ,.drugie zby. 
tme umnieyszaią korzenie, 1ak0 ~winie: inne 
:tbytnie obiadai»: I iści~, iako K" nie, Woły 'j t d. 
Aby iednak zwillzek w przyrodzeniu nieb) ł zu
pełnie przerwany! watrzymuir przyrodzenie by
cłl"ta od 1uchych lodyg, doyrzalych roihn, któ-
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r e by razem wygubić mogły: przenoszą ptaki' 
.poiedyncze z iarna w 'inne rn ieys ca i t. d. 

304. Podobnym sposobem utt zyn ui "' się i ró
wnowaźność między zwierz ęta mi. Aby szk o
dzące nie v.rięcey 1zkod z ić IT'ogly , i.i k w przy
rodzeniu wyciąga potrzeba;· sa inne, które ich 
umnity~ zai~: tak naprzykldd Wróble, lubo w 
nagrodę umnieyuania różnego rob„actwa , ma
i ą o d przyrodzen ia pozwolo ne zażycie zi arn , 
aby w ty ch pr zecięź więc ey nad pozwolenie 
nie szkodziły , umnieysznia, ich licz bę Koty „ 
Sowy, i inne d r ap i eżne ptaki . 

2 05. Jako zaś źyci e Zwiaz~t w ie le od t ego 
zawi s ło, aby 1 ię żywiły , i od przeciwny ch }>rzy 
padkĆ> w broniły, ·t ak czy n no.ści ie h do tego w 
przyrodzeniu d~źą, aby s i~ od upa-Ol u och ron ić 
i życie swoie aź do riewmgo w tn~a ł ości za 
mierzonego kresu doprowadzić mog ly, kiedy 
iuź po śmierci, powietrzu i zi~mi, do t ~d po
życzone „d nich <' Zą ~ tki c ia ł a , do innego zaźy
-cia odda ć maią. Każde ma osobny spo só b źycill 
przepisany, p Irmie go, ani dobrowoln ie prze
nosi • 1f0 na inne miey1ce , gdzi<> go zachować 
11ie rno~e . Jedne źyią tylko pewnym po.kar
tQem, który teź im po żyteczny i est, t egnź nie 
tyka i drugi e , ż~ im al bo nie pożyteczny , albo 
wcale iest tru c izną. Dla mnieyszey c zęśc i za
-iywaiącey tylko pewn ego pokarmu, mniey go 
też wy daie pr zyrodzenie , t r go zaś k t6rego 
2naczna powszechność zwierząt potrzebuie , ro
dzi '?bficie, aby tak kużd,•mu było do syć. O 
·bronreniu przeciw przypadkom, będzie daley. 

30~. I?z ie la któ re zwiPrzęta w pr%yrodzeniu 
czyn11~, 1 znaczne i wielorakie sa. Zwier':leta 
rsqce , ile pos policie naywiększe · w małey swo..
iey liczbie , źe naywi~k sze odprawui~ dzieła , 

kaź· 
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k~żdy widzi. _Ptastwo ważne rzet'zy czym·: 
n1etylko wyiada zbytnie nasiinie, ale go td; 
2nowu gdiieindziey zasi~wa, przenosz~c urny· 
ślnie łub przypadkiem: iako Soyki, Sroki j t . d. 
P:~esad.za ią z wody w wod~ ikre ryb, i zary
b1a1ą m1ey1ca, przyczep i oną do skrzyd e ł lub nóg 
ikrę gdzieindziey otrz~sa iąc: iako Gęsi, Ka.cz. 
ki i t. d. umnieysz:ii~ ziadaiąc liczbę Ow'ldu. 
Gad pospolicie iest drapidny, i cześcia wzaie
mn1e siebie, częścią Owad wytracav. Ńdydro
bnieysze Zwierzęta. Owad i Robactwo są nay. 
Jiczoieysze , naywięcey teź czyn i~: niewspo
rninaiąc innych czynności, iak ważne it:st ł źe 
pyłek kwi·ątowy przenosząc, zdyzniaią rośliny. 
. 507. Lecz właściwP. ich przvsługi człowiekowi 

iak wielkie 1są? ZwieYic~ta ssące niektóre nay
cięźsze ~d rawuią robo\y. iako Konie, Woły 
'i. t. d. ni~k óre , a większa ich uęść, da ie mięso 
na-po-k-a.r, iako Woły, Barany, Swinie,Je
lenie, Sarny ., Zaiące i t d. niektóre są pomoc\ 
do pozyskania innych, iako Psy na polQwa11ie, 
td same alboź małą czynią przysług~ w stro
~owanm Człowieka od ludzi i zwierut? nie
ltóre ~ełn~ i sierści 1woie noszą dla ~6źnych 
rękodzieł, 1ako Barany, Kozy. Bobry i t. d. nie
l~óre całemi futrami odziewaią człow ! eka, iako 
Niedźwiedzie, Wilki, Lisy. Sobole, Kunv. i t .d. 
niek~ór.e skóry.swoie o.ddai~: i~~o W~ly ;~\.ozy, 
Kome 1 t.d. niektóre 1aka częsc 1wo1e o h aruia. 
ludziom i innym zwierzętom na lekars two, iak~ 
ielenie rogi. ło1ie kopyta, bobry stroie i t. d. 
Podobnym 1po1obem dzieie się z Ptal:ami: i ' 
!1ad to ieucze pieszcz~ ~iektóre Człowieka • 
Jut to wytworoym śpiewaniem. iuź nasiadowa• 
hie111 ludzkiego i~zyka. Ryby dai~ p~stny po• 
llarm. a rozwaź.ii\C mors.kie, same WieJocy l>y 
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wiele poźytkui\ tranem i rogiem 'I Z Gar/u : 
alboź W ęźe, Zmiie, źabi skrzek„ nie S\ zaźy
wane w Aptekach na lek~rstwa? Alboż Jesiotry, 
Wyzy, Minogi, Żołwie, nie S\ pokarmem. ludz. 
k!m.? Z Owadu: Pszczoły dai~ ~iod, Jedw_abni- . 
Jo iedwab, Coccus farbę, Raki pokarm 1 t. d, 
Hiszpańskie muchy, Stonogi i~- d. zażycie le
karskie. Z robactwa: glisty ziemne id~ do le
karstw, Slimaki idą; na stoły, i t. d. To gdy ia 
namieniam ty 1ko o znaiomszych, cóż mówić 
o wszystkich ? 

008. ~żeby zaś zwierzęta do sw.oich w przy
rodzeniu cz.ynn~ści zdatne były, wszystkie więc 
części ich ciała S\ podług sposobności duszy, 
i szczególney zamierzoney czynności ułożone: 
1po1obności i przepi•y sił duszy, S\ podług za
mie~zonego kazdemu zwierzęciu źycia rQzrZą• 
dzone; i ziemia też tak w całości swoiey, iako 
w szczególnym itn. wyznaczonym pomieszkaniu, 
iest podhig czasu i 'm\eysca umiarkowana. 

009. U wszystki"ch ·nierozumnych Zwirrz~t, 
w'idzieć się daią przyrodne powody, źe ma1~c 
tylko zmysły, pamięć i sposobność ciemnego 
wyobrażenia, to wu~ stko dziedziczną sztuk\ 
2ręcznie czynić umlt>i~, bez rozwagi, bez do
świad<'zenia, Y,lprawy. nauki i przykładu, cze- . 
go by im tylko naydosko nalszy rozum mógł do
radzić dla wypełnienia ich czynności, i otrzy
mania przyrodzoney im pomyśl~ości. Takowe 
~aś powody s~ im naywygodn1eyszl.'mi śrzod
kami cło ich, i rodz.aiu swego utrzymania, do 
ich\ innyc!h źyi~cych -iestestwa, do naywi~kue· 
go, ile bydź moźe, uszczęśliwienia, do którego 
kazde z przyrodzenia sposobne i-t!!st: i do za· 
chowania w pewney wzgl~doości w1.zy1tkich 
gatunków. 

I. F I L O Z O F A. 

• :)ro, Takowe mai\ powody do poruszania si~-
1 każde ~amo frzez. się do swego ~ię udaie ele· 
me?tu , 1 w ~1m się zręcznie porusza. St~d 
~wierz. nogami tylko. udarowany, pilnuie ziem·i; 
l na mey nayzręczmeyszy; Ptak maiacy skrzy
~łc1, wznos.i się na powietrze: Ryba "'o pławami 
Jak sprawnie szybuie w wodzie? 

o 11. Do poźywienia : Skąd bowiem maia na· 
~,kę, źe te.n pokarm ii;n słuźy, ten szk odi iwy 
Jest? Kto tm przepowiada, źe nadchodzi zima 
albo wio~na, aby dla niedostatku, lub znow~ 
clo1tateczności poźywienia; odlatywały i znowa 
powracały, Żorawie, Bociany? i t. d. Kto o
st.rze_gał, aby się zostai~ce na zimę w poźy• 
w1eme opatrywały Wiewiorki, Skrzeczki? i t.d. 
.l\to p~dal sposób j wśrzod zimy pod śniegiem 
n1ektorym wynaydować sobie pożywienie? Na· 
ostatek , kto nauczył owych podstęp6w, albo 
o~ kogo nabrały zr!czności w chwytaniu 10-
l>Je połowu? ' 

5~2. Do. przygotowania sobie wygodnego 
pom1e1.zkam~: Jest bowiem się i rozumnemu 
~zlowiekow1 nad czym zastanowić, za patrui\c 
11ę na przykład'. na budowę Skrzeczka w ziem.i. 
Bobra w wodzie, Pszcz6ł w ulu, SI imaka na 
•obie. A c6ż mówić o gniazdach ptasich, iak 
różne 1ą? iak między niemi doskonałe, sztuczne 
•ą ~ . iak każdy cło swoiego trafi? 

515. bo parzenia się i rozmnażania: Prze
•trzegai\ przyzwoitego czasu: p~znawai\ do
•ko~ale płe~: którą naprzykł~d m1~dzy niekt6. 
tenu ptakami, samemu ~złow1ekow1 cięźko ro
~eznać: o zniesione iaia, o dzieci wielka mai • 
troskliwość, tywią, kar!ąi~, od przypadków~ i nie
trzyiacioł broni,. Całe zaś przyrodzenie rozrz\.-· 

K • „ 
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.cza doskonale liczbę rodz~cych się samiczełc i 
samców, we względności potrzeby rozmnożenia. 

514. -Do bronienia się: W Każdey klassie 
zwierz~t S\ ·niektóre drapieżne, które dla rÓ• 

· wnoważności między zwierzętami ma: ~ na po· 
.fywienie zbytni~ inszych liczbę wyznaczon\·: 
albo . żyi\ .ścierwem, i uprz~taią to, sk~d in
nym co ,szkodliwego ·wyniknąć może. Ażeby 
zaś kaźdy gatunek zwierząt podług potr·z:eby u
'miarkowan~ utrzymał liczbę, każdy codzay ma 
•w.oie . osobne pomieszkanie, osobnych nie przy· 

. jadoł. Tym sposobem widok pr.zyrodzen a w 
•woim się rz\dzie utrzymuie :. um.irłe zwierz~
·ta nay.pierwey bywai\ strawione., nieczyste z 
drogi ·się uprzątaią., a wspaniałość pr~yrodzenia 
utrzymuie · się , j odna'wia, Zwierzę-ta które %o
wie mi drapieżne, podług prlyrodzenia nie S\ 
takiemi , . żyi-ą bowit.m 1woią własności~, kt6r\ 
im prż.yrodzenie podało; prawda, ze wilk Czło
wiekowi za prarę około ·barana nie zna się do 
2aplaty. Dr11piezne zwierzęta · do ·swego połowu 
maią · pr6cz · sposobnego kształtu swego ciała • 
wiele raźności , chytrości i sztuki. 1Aźeby zaś 
·na ,pozywienie sobie więcey nad zamiar ·nie ·o
bracały, niekt6re się same • między ·sobą gubią .• 
niektóre powoli trawią, głód długo wytrzymać 
mogą, niektóre na zimę obumieraia: wszystkie 
zaś · Mzmnoże·nia .swego mai~ •granice, Wnidź- · 
my, naprzykbd w kraiu naszym-. ·w rotwag-t 
między wołami a wilkami, niedźwie<łziami. ' Kro· 
wa pospolicie na ro·k iedno cielę ·rodzi, dayrny 
to co. drugi rok byczlca: wie leź ·tu co rok wo· 
łóiw n1! -n.iięso wypotrze'b;1ie si~ .w kraiu? wiele 
wrhodzt ~a.granic~? w1~le . ~inie od przyp~~
·kow, osobliwie pow1~t1'za 1t.d. podostatkiem 1ch 
·_przeci~ź iest. 'Czy · iestźe ·tak ogromna liczb• 

FIL 02 OF A~ 
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wilk6w, niedźwiedzi? Iuóo po 5. razem dzieci ~ 
r~di:ą ?. N !e· ?a rdzo się ich wiele wyf:>iie , .' nie 
Wiele się w1dz1 zdechłych. Dobrze tu. wymii}·r
kowalo ·przyrodzenie. I ieszcze słabsze zwie• 
J'Zęta ma ii\ obronę, rogj , zęby „ pazury·, ~~lee: 
a,lbo do1tatl!ozne okrycie, iak Zołw · skorup~: 
ąlbo 1zt1w~.Qe .P~mi~~zk~nie ~ iak my.s,z lainkt 
pr~e~ kote;m.: .1qne brom~ s 1ę smrodem;· pręd· 
kosc1ą, sztp,ką 1 t. d. aby ich więcey. nie ginęło, 

• tylko ile równowaźno.ść wyci~ga. _ , .. 
0 1s. Naąstatek, maią powód do pełnie~ia

przyrodzonych •woich czynności, i właśnie mu
azą .' ki~~y ka~demu zwierzęciu przyzwoit.a po•· 
~yslnosc ~ w 1ego tylko wlasny.n sposobie fycia 
•u~ Aaydu1e, w którym się zachowui~r. ,ma ~w 

·nagrod~ ros~osz; którego gdyby odst:rniło ,: wia
łoby ukaranie w zgwałconym przyrod?eniu. ~ 

~16. ~{zy zakończeniu iuż tey Części, 'z.o• 
sta1e m1 t}'.lko namien.ić , źe znaiący iię, cała 
przyrodzeme na ·trzy poiłzieliwszy ctęści, Kró
Jestw im dali imię: Królestwo mineralne, albo 
~aczey koP.alnych Ziem, Kamieni, Kruszców„ 
1 t. d. Królestwo Roślinne atbo Zioł Drzew 
• d K ' ' ' " 
1 t. · rolestwo Zwierz~t, albo s~~cych, Pta-
stwa, Gadu, Ryb, Owad u i Rob3ctwa. Pra• 
wda, źe sit roślina roźoi Qd kamieni, . ma lio„. 
'Wit'm organiczne ułożenie, rosnie, wydaie na. 
1ienie i z ńtego potym podobną wydaie znowu 
.roś.linę: czego k~mienie ni~ mai~. Różni~ sit' 
zwierzęta od roślin, źe ma1ą d1,iszę czułą, .po-:
dług upodobania rucha wą, zmysłow zażywaią c~ „ 
c:zego rośliny nie mai~. Ztymwszystkim u in
nych . doskonałych, przy tak róźniących dowo• 
dac.h , . troiaki_ ten podział tylko się w myśli zo
•taui , . ciągłość zaś przyrodzenia tylko sit iedn• 
bydź zda ie. . U waźai\ bowiem,. że przy pilnym 
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rozwabniu płod6w p-rzyrodzenia, 'postuegać sit· 
4aie 1 iź wszystkie z. sobą nie przerwanym '\ 
zł,czone łańcuchem, i źe widokiem przerzuca· 
iąc ~azystko .co ieat, pr~ekonanym bydź trzeba, 
łe nie masz zadney. ktoraby się tylko mało co 
róin ła od dwoyga innych, w kt6rych pośrzod
ku 1\ę mieści; tak dalece, źe od nayzupełnie~· 
1zego z~it-rza, aź do nay~urowsz~~o minerału 
:zat~powac moźna przez meznaczne stopnie, i 
~ez ta.kow~g? przerwania, gdzieby stanąć można, 
l pow1edz1ec: tu się rzeczy zupełnie oddzielaią. 
l!w.aga ta ialt iut wielka, tak ma awoie podo
btenat.!"o: obacz Nro 9. A do tego. kto przylo• 
ł.y .pol1pa robaka do czułey rośliny, (Sensitiva) 
porosły (Lichen) do urosłego w gałązki czy• 
atego srebra. nie może nie przyznać, aby ta uwa• 
ga ~a przyrod~eniu. się nie zasadzała. Przynay• 
snni~y, a koniecznie przyznać każdy musi ze• 
mn,: :ie cudowny i est ljóg UJ d%iełach swoich· 
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DOM Q WY C H. 

~ 

Co si~ :przez dom<>we -zwi1!r:z~ta ma rozumi~ć „ 
i wie.lorak.o podzielone by<lź mogą'? namte• 

niło sie w Częś.ci ·I. Nro ~'34· . Że zaś domowe 
-zwierzęta z początku dzikiemi były, dopiero za 
cz~sem się oswoiły, wątpliwości nie podlega. 
N1ę moźna o tym wytpić, pisze Buffon, aby 
oswoione Zwierzęta nie byly pierwey dzikie~i: 
wszakźe po dziś dzień nayduiemy dzikie Konie• 
Osły, Woły , Kozy i t. d. Ani •ię Człowiek tym 

'.chlubić ~eźe , aby -<:ały który gatunek poci 
awoie podbił iarzmo. Namienia Plinius Hist: 
lVat: L. X. C. 50. ie Strabo naypierws:zy 
-<>•wo ił Koguta, i wyna1azł spos6b oswoil!nia 
~wierut. 

2. P~wna bowiem iest, że pie1ęgnow.;inie ich 
,przyzwyc;zaia one do ludzi~ os?bliwie, gdy ma
leńkie z dziczyzny wzi~te, I żywione btd\ „ 
•kąd utraciwszy dzikość ludzi się trzymai~, ia• 
'ko naprzykład widziemy na chotV.anych Sarnach. 
~iechźt-do te.go J>rzystu>i 4omowe fob l'oi:mna• 
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łanie si~, spodziewać się należy, źe im dalsze 
bęlłzie pokołonie dzieci od pierwszych dz ikich, 
tym bardziey będzie oswoione. Troiaką tu 
przecięź 1óź11icę uczynić nalety: ·~ iedne pręd· 
ko łagodnieiące, a takiemi podobno. były wszy· 
stkie po dziś dzień oswoione, takowe i w trze. 
cim pokoleniu dzikość wcale utracić mogą: S\ 
drugie witcey dzikości maiące, iakiemi s~ dra. 
pieine ~ a te iubo. się w trzecim pokoleniu O• 

1woi~, zawsze i"dnak coś dzikości zachowui~, 
i łatwo znowu przy sp'>sobności zupełnie dzi
czei~, iako na domowych Kotach w1dz1eć mo
iemy. Są tr~ecie tak wcal·e dzikie, źe 11ę ni
gdy oswoić nie dadz~. Klima przecięź kraiu 
wiele doda ie alb uymuie, a pomięszanie dzi
kiego z domowym wiele ułatwia. 

Lecz o tym cztści\ się iuź namieniło w 
Części I. od Nru 242, części~ nami en i pod każ
dym gatunkiem w Części Ill. Tu mai\c po
tlzielić na rozdziały same iuź: tylko oswoione 
domowe Zwierzęta, naypierwey z powszechne. 
mi około nich przt>pi1am1 poprzedzam. 

ROZDZIAŁ I. 
~ Pr-::episy pows:i:echne około Zwienq( 

flomowych. 

4.przepi1y w tey · mierze ścia_gać się powinny 
ao wyboru' liczby ' pielęgnowania i za. 

łycia, które się teź następnie podadz\. 

§. 1. 

O wybon,e Zwier!Cąt· domowych. 
5. Nic nie moźe bydź Gospodarzowi około 

Zwierz~t domowych waźnieyuego, iako mieć 

ZWIERZ-1:T DOMO!f"TCH. 

ich dobry gatunek. Zwierzęta do chowania wy· 
znaczo11e, powinny mieć pódlug moźno:ści, tyle 
doskonałości, ile tylko mieć są sposobne. Po- , 
winny bydź wielkie i mocne, we wszyftkich czę· 
$ciach zupełee, ani mieć iaką przywarę, przy
na ymniey dziedziczn~, którą by się płód mógł 
zarazać, albo też inne. WieJ kość, osobliwie 
~ rodz~cey płci Zwierząt, bardzo potrzębna iest. 
ile źe względem wielkości, zwier7ęta bardziey 
•i-ę udaią po matce, niź po oycu. 

6. Między znaki zdrowia bydl~t, liczą się: 
· tod. Kszt-łłt · pi~kny, i ścisła względność wszy
stkich części ku sobie , kt6rych wymiar dai\ 
Buffon id' Au ben ton w Hiatoryi naturalne 1· •;u e 
"!-J Koni i Hydfa rogatego, gładka i przylega• 
1~ca sierść: u Owiec pod wełn~ iasno·<'Zerwona 
•kó ; i czysty czerworw-splamiony i~zyk. 5<'ie 
I;-ekkte, powolne, głębokie oddychanie. 4te. 
~ywe, lśniące, i:une ocz.y. 5te. Chęć żywa, 
J ~rwała do właściwey_ sobie paszy. 6te. Gnóy 
aat zbyt twardy, ani zbyt płynny. 

7•. Zwierzęta mog~ bydź kraiowe, albo ~u
cłzoz1emsk1e. Mi~dzy kraiowemi naypewnit>ylZe 
1~ z wielorakich okoliczności te, które sa wła. 
anl!go wychowania. Około takowych b;wiern 
nie może wielka zachodzić omyłka wiadomości 
O · ich przymiotach, lub przywara~h: takowe 
do mieyaca, paszy i t. d. są zup~łme przyzwy• 
czaione. Kup~one z innych m1ey1c byqłfi:ta , 
njm się z drugit>mi obeznaią '· ~odą się, biią, a 
·~~d sk~po si~ źywi~c nęd~n•e•.\· Jeźeli prze
~lęź kupować trzeba, kupi~ Il! z mieysc bli
akich, podobnych okolic, przynaymniey co do 
,Paszy, iednE>go He moźno~ci •ta.da. 

I 
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s. Czyli to w kraiu w 'oddalonych str~n'l!ch, 
czyli wcale w cudzych krdia t h •uog~ bydz ~w;1e7 

· rzęta nad nasze ddleko poiyte c .z 111~ ys 1. e : wzelt 
więc cheć ich chowania, i w1elk1e ni kłaJy w 
sprowadzaniu nie ma \ bydź nad ar ('mne. na 
wielorak ie okoliczności ogl~da ć s i ę po trzeba. 
Widziałem H0llendersk ie krowy na nay:eps · ~eh 

. •ię ł~kach pasą~, nędznieiąfe prz: c ięź, ~ mn1cy 
pożytku wyda1ące : chowa1~ w Szwt>c~1 '. Au· 
stryi, i Francyi owe zawołane Angory11k1e ko
zy , nie z tym przecięź pożytkiem, iak w wła· 
ściwym ich kraiu. ' 
· 9. W tych bowiem ~kolic~nośc i ach trzeb~ 
mieć wi;idomość włdśc 1 wey ich oyczy~ny, 1 

przysto~ować . d,o m.i eysca ' .. n.a kt~rym sit c~o
wać mata: m1ec w1adomosc 1e,h p 1~lęgnowan1a, 
j podobnież im dogadzać. Wielk:e to s~, ok~
liczności czyli przy g6rach, czylt przy r.cwn1· 
11ach, czyli p~zy .las:ich, czy~i p~zy zapolach ~ 
przyrodzone 1m. 1est cho~an1e 11ę ? .lako .z.as 
nie wszystkie m1eysca ma1ą p0dohn~ wł.asnos~ , 
tak nie wszystkie pomyślnym chowaniem c1e. 
szyć 1~ę mog~. W 1~cey s ię cz.ęstokroć d~kł~
aail\ m1ey1cowe powietrza odmiany' 01obhw.1e 
ciepła, lub z1m1u~ iako zaś w iedny?'że kra1u 
mog~ mieć okolice niektóre dobrod.::1eystw<? z 
położenia większego ciepła, lub przywar~ w1~: 
ll1zego ·zimna, tak iedne mieysc~ ~10g\ by~z 
2datne , drugie nie. Rzadko zas k 1edy uda1• 
aię przenosiny ze zbyt zimnych kraiów 1do go
rących, i przeciwnie: mała zaś odmiana, ~
aobhwie nienagła • nie moze i w utrzymaniu 
wielkiey czynić odmiany. Nayw 1ęcey iesz~ze 
:zawisło na przyzwoitey im paszy. tl'y ! tak1ey 
ieźeli ziemia w okolicy dziko n ie rodzi, prze• 
111ysł ludiki o nis atarać •i$ powinien. 

ZWIERZ4T DOMOW1"CH, 

. !~'. Pr6cz tego·, pielęg1?owania ich sposobu 
własc1wego wiadomość mieć należy. Rzecz ta 
tak iest potrzebnl, że częstokroć przy in nych 
dobryc·h własnościach, tey ied ney niedostatek 

... wszystko psuie. Ktoby się naprzykład spodzi~

. wał, że owe niechluyne świnie, zwyczaynie sit 
w biocie walaią, Hollenderskie przecięż n~
dznieią, gdy zwłc1scza za młodu często cht• 
doźone nie będą. . · 

11. Prawda, źe doświadczać nie zawadzi: 
trafi si~, że doświad<"zenie możność obie, i 

· w niezwyczayney okolirzności pr-zypadek przy
uczy: ;lecz to doświadczenie w małym bydź po.:. 
winno , ani w przeciwnych wcale okoliczno
ś~iach przyrodzeniu gwałt czy nić należy. A 
kiedy cokolwiek lepszego, zawsze łep~tl' iest 
nad pocłleysze, ieźeli wcafo inaczey bydź nie 
Jnoie, przynaymni'!!y pornię1zanie cutłzyC'h z nay• 
lepszemi kraiowemi, cugoś ·lepszego w płodzie 
spodziewać si~ kaźe. Jak łepiey padnie, czyli 
z orca cudZł'go z matką kraiową? czyli ~ oyca 
lra •~we~o z cud z~ matk\? szczeg6lne pokua• 
fowmny doświadczenia. 

§ .•• 
, 

O wielosci choUJania Zwier1..ąt rl.omowycTr.. ' 

12. Goapo~arz rozumny ogląda si! . w ty19 
-względzie , 1uź to na dostate~ paszy , 1uź po
trzeby zażycia i pożytkowanie ze zwie~z~t. 

1 0. Pospolirie bardzo w tym bł~dz~, kt6rzy 
•ięcey chowaią, iak naleźyc1~ "!1Yźywić mogą; 
lecz pewnieby tego ~ie.czyml1, gdyby s i ę za
atanowić nad tym chc1eh , źe takowe postępo-
1'anie ze 1zkod\ iest złaiczone, Na nędzney late• 

Tom 1. L 

I . 
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j skąpey, dla wi ·k:td bydła.' ~rzestawać .mu
aza,cP- paszy, czy każą po sobtP 1Jk11 go spodzie
wać s ę poŹj tku? A tJk s ę po1polic.1e u nJS. 
dzieie w l'ol1zrze, gdz tt dlJ <;h,t.iwości wielkiey 
}iczby bydłct, chociaż prty niedostatku paszy, 
kaźJe się pr.:1wie z wi„tr"'m powiewa St11:d 
rozmnożenie tępe, młodzież nikczemna, ukar-
1111enie trudne, nabja{ skąpy' ,j, rść i wn łna po
dła, robota niespora, i mn6ttw o chorób pewn~. 
A przytym, iaKźe s:ę uzbroią bydlęta na przy
padlli z imowe, kiedy w śrzórl l<ita nędzne są·~ 

14. Ni! ró,,...ni~ bJrdzi t• y szk .dliwa ie1•, w1ę
cey na zimę chcieć chować bydłt1, niż hoynie 
vlyiynione bydź możr; i to iest przyc1yn~ nay
więcfy chorób. DJymy to bowiPm, Źl' się spa
sło prz ~ z lato; im w1ęC' tluścieyne przychodzi 
na zimę do obory, tym bardziey d a n:edosta„. 
teczney paiZy ch.udn1e1e, tlust9ść wodnic>ie, a 
to rhociaż nie zaraz, iest przecięż przycz.yn!!J 
wodnicy ' trądu, powietrza i t. ~· Jest tego 
iakowyś ślad w naszych Gospl1d.1rzach • któ~zy_ 
przynaymniey z początku zimy iak n~ylep1ey 

· bydłu poddaią, ale na tym ielzcz~ nie do~y/ • 
ieźeli ki,~dyźkolwit'k potym IT\a cierpieć hle

dostJtek; i to 1eszcze przy n:iyprzyzwoitsuy 
· zawsze pastwie potrzebne iest, aby bydło z zie
lont>y paszy schodza_"l', przez nagłą sucha, pa• 
a twe tęskn ;\C ni·• nędzniało. Wymiar zaś wy
god~~y le tn1ey i zimow•y paszy mieć rroźna 
z tPgo,•ro o tym napisafom·w Dzielę o roślinach, 
w Tomic 111. 

15. Moż~ to bydź, ź~ i przy niedoatateczn.o-
5ci właaney z1mow"y paszy , Gospod.irz wilzi. 
potrubę w e(·~y c· howania, a z ·tym kupowania 
paszy. Może- rubotd ro1i wvci•ga więcey Kc:>
.oi, Wołów, może rola więcey nawozów 1 bliski~· 

~WIERZ-iT DOMOW1C11. q.J 

rękodzieła więcey wełny, i t . d. Mogą to bydź 
przyczyny powiększenia liczby, i może si~ licz
ba pożytecznie powiększyć, byleby się gospo~ 
darstwo okolo l~k u naś przynaymn iey pole
pszyło, a osobliwie l~ki siane wprowadzone by
ły. Jeieli zaś koniecznie tylko do kupowania 
paszy uciekać się truba, rozważyć .nal e ży. czyli 
pomnofone . gnoie mgrodz~ za kupiona paszę, 
.czyli mnieyszym naiemnikiem nie można uni„ 
knąć w robocie korztownieyszego chowaniJ wię
cey bydłd? czyli s i ę wełny, sier~d, skóry w fi!• 
~odzielach, o pła cit za nakl.ady i iirace_ ~ i t. d. 

§. 5. 

O, przepisach w pielggnowani~. 

t 6. ·Tu się naywięcey ie~t nad czym z.ash.;o. 
wić, iuż to względ~m paszy , iuź względem 
roz~naźania się, iuź względem aamego cho
wania i utrzymywania. 

1 ~· Że każdego zw i Fr zęr ia przyrodte" iu pr~y· 
2~01t? obmyślona bydź pow'nna pasza, i nam1e• 
niło się w pierwnym Paragr..ifie, i kilŻQy lo znać 
musi. Ż~ ta przyzwoita p..1sza powinna bydź 
hoy nie dostarczaoJ, wyp 1s,dem w Parigr~d1e 
poprzed.zaiącym. Tu mi około tego, to przy po• 
tnnieć zostaie, ie wypędzanie na .pasz~ lt't.n i ą ma 
?ydź oitroźne, żywienie przez zimę rządne, po
ienie z potrzeb~ wvmiarkowane. 

1g, Niedobrzeiest ani.bydlęciu, a(li traw.ie, 
ani ~01podarzowi, wcuś~1e z wi~sn~ śpieszyć 
na t1elo.n'- pdszę. Szkod~! byd l~cm ,młoda tra
\lła , spcawuiąc w nim. biegunki! , ch,ybaby ta 
t.horemu byłe potrzebna,. częstokroć przecitt -

ł Le 

' , 
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· 2 drugJey strony niedostate.czni„. ii?szcH opło
kany namul bJrrlzit>y szkodzi. N1.e pożyteczn<> 
jest trawi ~ , ile Źe dla iey małofo 1 w 1ęr.ey by• 
dło stratuie, niż Zlżyie: i więcey iey za ieden 
dzień wytrawi~ idk za trzy dn i gdyby w!ększa 
podr~sh. Nie dobrt.e 1~st i ~ospod<1rzow 1 , tym 
bowiem sposobem kupu1 e sobie owo uprz y.k~z~„ 
nie, ie kiedy cz~sto kroć po wcze1ney w1osm• 
trafiai~ si~ przypadki powil'trza, ie bydlęta zno
wu w oborze za-trzymane bydź mu ;zą, po za„ 
ltosztowaoey zielon~y trawie ttsknią, suchą pa• 
az~ z trudnością przyymui ą, i gdy to dłuhy 
trwa, n~dzpieią . Nie wypędzai' aię więc na 
wiosn~, aż deszcze namuły zimowe opłócz\ • 
trawa znacznie podrośnie, i nie będzie boiaźni 
potrzeby znow.u trzymani;i w oborze. . 

19. N ie ma SJę wypędzać w pole , tylko kiedy 
powietrze czyst~ i zdrowe iest. Nikt nie uwie• 
rzy, i;\k mgły, osobliwie wio1nowe i ie sienne. 
częstokroe · zarazy bywaią przyczyn~: toź czyni 
j rou, dopóki nie oschnie, przynaymniey ie•. 
sienna. Ani deszcze, przynaymniey przy1Hui-
1ze_, bez uszkodzenia bydź mogą: wilgoć bo
wiem osłabia trgie części ciała, a 01obl1wi• 
płuca, i oddychanie czyni ciężkie; zabierai\ 
się w i ~c sokt w nactynia płuc i róźne sprawu• 
ią choroby. 

20. W znaczne upały, osobliwie w śrtócl 
Jata około południil, w chłodzie trzymane bydź 
ma, Zaniedbrnie tego naypospolitszą iest po• 
dobno przyczyn' zaraz. Bydło bowiem od gorąca 
,słabieie; z uprzykrzenia t doku<'zania robactwa 
mało się żywi : a ibytniE' spra~nionl' gdy iic 
napiie ~ CZP.&tokroć szkoduił.! . Kiedy z11ś te dwa 
ostatnie przepisy z cięźkoscit zawsze zachować 
tit da-ilł, wn:>u~ trzeba, iak ,rozwdnit czypi~, 

,I. 

I ' 
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~cizie przy pomocy łąk sianych bydlęta latem 
J zim~ chowaią na stayni: nic pewnie~szego • 
jak źe tak wiele przypadków bydlęcych Ole mai,. 

~ 1. Przez zimę pasza bydź powinna iak. do· 
stateczna, tak równo - p()miarkowana i rządna. 
Jednego tygodnia dawać hoy nie, dlbo iednego 
m1esi~ca, a drugiego skąpo ; odmiana- takowa 
każdemu bydięciu szkodliwa, a owcom nayuko• 
aliwu:i iest. Wymiarkować więc naleźy . z do• · 
statecznosci p:i1zy wielość byd!~t, a do1ta.t.e• 
czney paszy na cza1y uczynić r6w ny wymiar. 
Ani wymiar paszy na czai razem s1~ bydltcitr 
'Irla podawać, tak a · ę wi~c11y marnotrawi, i po-

, tym w głodzie aż znowu pod obnego czasu cze• 
kać musi: zbytnir: teź razem poddanie,ochwa. 
ca prędko: naypoźyte cznieyaze wite iest uęste 
po części podda wa nie. 

12~. Mieszanie r6i:ney paszy spółem u n:u 
zwycz3yne iest, daleko lepiey przecięź si~ czyni. / 
gdy si~ każda osobno, a na przemiany da ie: raz 
naprzyklad siano, drugi ra2 rżanka, wtedy i~
czmianka, gryczanka i t. i:! . tym sposob.em żadna 
aię bydlęciu nie naprzykrzy: i nikt nie uw~e
rzy podobno, aź doświadczy, iak daleko Wll~• 
eey to ie st poźyteczno bydl~ciJJ. nad mi~sza• 
ninę i trzęsi,iokę: , . 

•?>· W względzie rozmnozenia przestrzega~ 
naleźy, aby rodzay męski od .rodząc t' go zawsze 
był oddzielony, nie spuszcza1.ąc chyba tylk.o w 
cza11ie właściwym puyrodr.ema,. lub przep11Ó'# 
gospodiJnkich; ani w więk.szey lic.zbie, !a~ bY,dź 
)łowiono. Wysilone bo.,,,1em lub1eźnosc1~ ich 
ciała, n~dznieil! ~' i ze z!>ytku częstokroć na 
płoizie nikczemn1Jść ai~ okazuie. 

•4· ZrzebnP., cielne , kotne zwierzęta• pa 
toroizeniu witkizey nad inne po•rzebu_i\ czu„ 
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)ości. L,psza im pasza ma bydź dawana, a tym 
samym pl6d ruźwieyszy będzie. Łożyska swe
go :Jby nie poŹJrły, a c:i:~stohoć i płód młody 
zdechły lub Ż} wy, co si! osobliwie Swiniont 
przytrafi lĆ zwykło 

25 Kt!?dykotwiek bydlę iakowe linieie • to 
ieat siersć swoię odmienia, lepszey wtedy dodać 
mu trzeba wygody, ile że wtedy nieiakim podle · 
g.i przypadk'lm : a zatym domyslać się łatwo
można , że i puzę lepszą mieć powinno, aby 
przeri wko przypad~om więcey miało siły. 

26. D1l~ze ich pielęgnowiłnie zawisło na wy
godney atayni, ochędo1twie i umieiętnych lu
dziach Stay11ie i obory, naprzód ani mai~ 
bydź zbyt ciepłe, ant zbyt zimne, i podług wie
lości bydląt wygodn~ wielkość mai~ce. To nie
tylko dla wygody chodzenia ludzi potrzebne iest, 
ale i bydlęciu nie zdrowo, gdy ściśnione stać 
mmi. Parowanie bydląt, i gnoin w ciasnym_ 
mi~yscu tym bJrdziey zaraź.i pow.ietrze, oso
bliwie latem, albo w niskiey stayni. Wielka i 
wysoka ataynia t! iedn~ tylko mieć m$Że przy• 
wa-re, ie zim~ nieco zimniey1za ie1t: lecz teź 
nierównie zdrowsze iest bydlęciu zimno, niź 
przydu.zone ciepło. · [. dlatego nie ma czego 
chwalić, kiedy si~ z imą parzon• pożywienie cie
pło bydl~ciu d<1ie Staynit> ieszrze powinny mieć 
otwory, i kt6rem iby i para wychodzić, i świeie 
powietrze wchodzić mogło: te przecięź mai~ 
bydż aposobn! do zamykania w potrzebie. A 
n'lko.!liec i ok na ·~ w stayni potrzebn„, światło 
bowiem bydletom if!at i na--łeż~ce i przyiemne: 
tak naflr'l:.yk/Jrl Konie w ciemney stayni chowa· 
n~, ~ywa1'· lękliwe, i owce w ciemney owczar" 
nt n1g.\ły 11~ dobue nie udai\• 
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t7. Ochędoatwo fok bydl~ciu iest pomocne,.. 
tak Gospodarzowi poźyteczoe; przy nim po~o-· 
w~ pa~zy oszczędzić można, nie tak wiele bo· 
~ł~m zaw_isł '., n~ .w,iel?ści paszy, i.i ko na dobrym 
iey str,a w1~nm: 1e~el1 zaś dla zamulonych pyl"m 
otworow ciało zwierzęce zewnątrz parować nie 
moźe, toż si~ dzieie i wew11atrz, a soki poży
wne obracaią_się w ostrą iuchę. Z tt-y przyczy
ny zgrzebł-0 1 szcz,,tk.i kontom, wołom i kro• 
~om nigdy nie mog~ byd~ Żbytnie. Czy n ićby 
Się to miało co rano, ant ź :rłować 1 ę~ i w na
] źytym ch~dó!enlu, p· erwey ?..:grzebłem, po• 
tym ~zczo~ką. Czyni s:ę to 'naylep-ey przed 
stayn1a, ą oy pył 1•·.dnego nie p,1dł n.i drugie. 
Po och~dńźentr1 ·obc1eraia sie sud1a szrn..Ha ·nie 
obmywaią-c , przPz obmyw 1" nie bowien1 aferś6 
się skleia i pył teźf!y óa1Jda. 

Qg . Jeszcze o<'hędostwo i wzgiędem gnói6'6 
ma s1ę 2achować. Z pod koni w..,rzuC'i $ 1t' co 
clzień, Z pod wołów i lirów dwa, lub trzy 
·razy w tydzier1. Owczy gnóy', ile suchy, nay
dłuźey leżeć moźe. Sw\nie iako niechluvn• 
codzi"nn1~ podmiatane bydź muszą, inaczey -dłu• 
go na gnom stoiace, rzatłko ·sie dobrze udaia. 

29: A kiedy tu sobie pr:typo'ininam, źe i koło 
p.oienia bydl~t iest się_ nad -czym zastanowić, • 
„ie mog~ nie ~amienić, źe to o~dhie pewnych 
godzin codzrennie czynić się musi: mnit'y razy 
latem, więcey zimą, gdy się suchą karmi pasz\. 
Naylepsza woda iest ze studni, latem iaka icst-„ 
2imą postoi pierwey iaki czas w stąyni. Rzeczna
woda, lubo nie kaida ieit nieczysta, i spo1obn1t 
do rodzenia rob '.lków. \Vystrzt>g'.lć się zaś za„ 
waze potrzeba poić zby~ zagrzan1t bydl ęta. • 

30. Nao,tatek, n„yw1ęcPy koło tego .zawisł 
na umiti~tnych ludziach, którzyby rz~d co1ko-

• 
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nały prowadzić Ul"Jieli, kt6rzyby pilnemi w tey 
mierze byli, którzyby się na przypadkach i -ich_ 
leczeniu znali i t. d. Nie to mi Koniuszy• któ-

-rem~ ten urząd z łaski oddadz\ i t. n. a le gdzie. 
nalezć przynaymniey u nas. łłoskonałych? 

§. 4· 

Pr~episy w2glgcletn rzaźycia. 
„ -

~l· Z:iźycie zwierząt mo!e bydź dwoiakie : 
robocze: na przykład Koni• Wołów: i poźytko
wne. naprzykłdd , przedaż, nabiał, wełna. i t. d. 

~!2. Co si~ tycze pierwszego • bydlę ta nia 
ma1ą byclź nagtone, ani teź zbyt pies.zczone. 
Kiedyk~lwiP k bydlę w robocie zbytnie naglo
ne 1będi1", nast~puie gwałtowno krwi. kr~źenie,,. 
ktore gdy dłnfey potrwa, oavszkodliwue czy
ni skutki. Przynaglono w Hollandyi tłustemu 
koniowi z karety. zdechł w półgodziny, a przy 
rozebraniu okazała się wszystka tłustość rozpu
nczon.il. Przynaglenie każdemu szkodzi, nay• 
bard~iey koniom, ą ieźel i si~ kielły z potrzeby 
1tan11~, naybardziey wystrzegać Jię trzeba za
pocone bydlę ppić, w zimną wodę- wprowa~zać 

·i t, d. Przyniglenie iest stopniem do nosatości 
i dychawicy i t. d. i i~dna godzina przynagla. 
n~ więcey szkodzi, niź całodzienny ci~źar po. 
nuarkowany. 

~5 · ł\ni zaś przeciwnym sposob~m, zbyt si~ 
z ntemi pieśc'ić trzeba. M.:iło bowiem zaźywa
i~c ~'o roboty ' z nil!!dostatku ruchawości' złe si~ 
w r11ch skupiaią soki, i bydl~ nadzwyczaynie sie 
tłusty1!1 1taie, i do potrzebnych po tym robot 
albo naes.posobnylll, alb-o niebezpiecznym. 

I• 

• 
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o4· Nie należy żadnego bydlęcia za. młodu 
pr:tynaymniey do cięźkiey zażywać roboty, at 
gdy iuź stanie w samey porze. Nic bowiem 
pewA ieyszPgo 1 iako źe domowe zwierzęta my 
sami ludzie osłabiamy: żadne z przyrodzenia 
w swąiey wolności nie i est t3k 1łab~, i krótko 
trw;,łe, iak od lud zi pielęgnowane. Gdybyśmy 
:zwierząt dopiero w samey porze zażyw a ć po-· 
czynali 1 podobnoby się nam konie, woly _i do 
tO· lat zdały. 

55. W reszcie po pracy, prtynaymoicy noc 
%wil'rZ~cia spoczynkowi ma bydź oddana. Je• 
żel' się nie wyśpi, nie wyleźy, utraca siły. Co 
na koniach pocztowych, i Kawalery i w woynie 
iaśnie się widzieć diiie. 

56. Co do drugi~go : obszernie si~ z tym 
rozwodzić nie b~d~ , każdy uznać musi , i.e 
chciwość gwałtownego zysku, cz~stokroć state·
cznemu pożytkowi iest przeszkodą. T21 chci
wość nabiału , bywa przez usk4pienie dostate· 
czneg~ pokarmu młodzieży , nędznego przy•
chowku przyczyn' i t. d. 

R ,O Z ti Z I A Ł II. 
O }Coniach. 

&rKoń słusznie mi~dzy w.szyatkie~i zwierz~ta-
mi naypierwsze zabiera tu m1eysce: 1est 

bowiem naypotrzebnieyszy, napoiyteczniey
azy i naykosztownieyszy: zażywany do r6źney 
}>racy , od naywyiszych do nayniźSzych ludzi. 
N aywięcey się wi~c nad nim zastanowić potue.
ba , tak w wyborze i zdatności, iak w utrzy. 
~ywaniu i rozmnl'źaniu: co nastę~uią.ce Para
&rafy ob1zerniey opisz\• 
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§. I. 

F.óźizosł Koni i ie/i %datnośt!. 

03. Opisywać kształt Knn~a, 7.daie mi się by-
loby zbytkil'm próżno tu mieysce zabieraia1 ym: 
ile ź~ niem1uz z~ierzę,cia , kt0 r<'bysony czę
ściey wi-aził.".li nad niego, i w drugim ł'aragra. 
fie wiei& w tey mierze wvpa·!niP. 

69• Koń, (Eqztus, cabatlus) Pferd, Cheual, 
gdzie .snę mi• s• 1 w porzadku ··y•tt'rnatyrznym, 
obacz w I Czesci, Nro 215 S 1m1ec C'ały ie!t 
ogierem, p::ikładany koniem, samica klaczą: 
młode od urodzen a zowie s1e '%nub1e. 

40. Do Historyi nJturalney Ko~ia nal·•7v, 
że klaci po poczęciu w !290. c.ini sto aC'..a rodzi, 
źe podług dobroci i r6foośr.i ~atunk6w , źyć 
może do 30. lub do 4c. lat: i owszem 1T:amy 
przykłady czasów dawnych, źe 7c. lat dożyć 
może, lubo 2a czasów naszych, dla niPumie· 
itlmego pielęgnowania, iuż w 18· roku koń do 
niczego nie iest zd..itny. D.1ley ie1zcze, źe po
.tług lat swoich odmienia źęby, i z tych si~ 
wiek iego poznaie. . 

4 r. Wszy~tkich zęb6w koń ma 40. przednirh 
u, trzonowyrh 24 i ps.ich-4 kt6rych ostatnich 
pospolicie klaczom niedostaie. albo przyn;iy
mniey u nich b..ir~zo są krótkie Zrz.-bii; ro
dzi się bez z~b6w: po dwu, lub trzech tygo
dniach, podh1s pc:dleyszey', lub lepszey źywno
ści, wyrasta i~ w pośrzodk u u g0ry 1 u ddu po 
~wa: on czter~ch do ośmiu tygod1,i, wyrasta i~ 
inne 4. przy k<iżdym z pierwszych ieden: a pa 
s. do 1.0. mh~r;ięey znowu obok tych 4, i te 
wstystkie zowią się 2~bami :i:rzehiecemi. Te 
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w1zy1t1cie dopiero po półtrzecia roku ~ina,, i na 
iRne się odmieniaia, w tym więc czasie roczne
go do dwu lat Zrzebczyka poznać można, gdy 
lP!,'rŚĆ odmienia, grzywa i ogon w włosy wy· 
rasttt. Ori póltrzeria r<,ku odmi1!nia swoie piH· 
wsze cztery Zl(by: po półczwarta roku drugie 
cztery; w czwartym roku wył.1muią się p~ie zę
by, pierwey dolne, poty~ z~ien:chni~, i :vtedy 
zrz<?bc!.' czestokroć 1..horu1~, ł podlega1'- niebez-
pie<Z1 ń stw'U w z roku. . . . . 

42 Wszystkie nowe zęby. zowią s1.ę ~onsk~e
m i , i iuż wt„dy uzc bcow 1 nale źy J mię- konia. 
Koi'1skie zJś z~by są długie, szerokie, brudne, 
ni•~ gładkie, maią dol)> i, bob koński, zrzebięce 
:z:a' n hótkie, małe 1 białe i zupełne. Kiedy 
wite koń ma wszystkie zęby, a trzonowe nie 
wyż~y nad dzi•sla, iak na połowę grubości ma· 
lego p;ilca wyró's!e, na wszystkich innych bob 
Znaczny iest, psie są ostre, d~te, wtedy k.oń 
iest pięcioletni. W szostym roku bob p_rzedmch 
zębów z~r-1sta, cz.une plamy tylko zosta1ą; c:tte• 

1 ry trzonowe podnoszą się na cały mały palec, 
i psich dętość poczyńa zar,astać. W si6dtnym 
roku, giną plamy na przednich ·:z~bach , dr!!· 
gie bliższe nich zar~stai', zo~tawuiąc tylko pla
my: trzonowe sta1ą su~ . wyzsze, 11 ~s1e zupeł

'11ieysze. W osmym roku g1ną pl.am~ sr~ednic:~, 
żłóbkowatość trzonowych napełnia •it, 1 zosta 1ą 
na nich tylko plamy, też ies.zcze trzon?~e.rów~a
ią się drugim, a psie bardz17y zupełn1e:ą 1 tfple
ią. W dziewiątym roku gmą plamy na zębach 
trzonowych: wszystkie zęby są g~~dkie, peln.e, 
biale a śrzodkowe rra nowo l'_osc zaczynatą. , . . , 
Wdziewi\tym roku podrastał~ wyzey, trzonowe 
rzaaniei~, na psi.eh ledwie 1i~ znaki dołków zofta. 
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ią .. W ie,denastym ~ 12 .. rok':1 gin~ dołki na 
zw1e_rzchnich przedn1c.h, 1 psie tylk1 niei .Jkie
rlo/k1 zatrzymu , ą. W 13_. roku zt.by s~ oh~gle i 

- pełne,. a na zw1erzchn1ch z nich naymniey· 
1zey nie masz plamy; kasztanki teź z zebów o
padaią. W _14. i 1~. roku przednie źtby ;tai~ ai~ 
łłłuźsze, ~t~lrze 1 ostr~eysze; psie grubieią i 
Wcale t~p1e1ą . W 16. 1 17. ginie dołkowatośt 
wyższych trzonowych. 

'43· . Od tych claley lat , im stanzy iE'st Koń; 
tym Ilf zęby atai~ dł.uźsie, bielsze i kQńczastsze. 
oraz się bardzil'y niJcbylai~. W reszcie oczy 
wpadłe, brw1e b i ałe , twarde- wan;i , kocmat~ 
lopyto, potwierdzai~ znaki wielkiey atarości~ 
Jako. zali i .Poprzed~aiące znaki, po1Hug wyrho• 
~ama kon~a, lub 1ego gniilZda, w dalszych le· 
ctt!ch c.hyb1ać mogą,: tak niektórych zdanie po• 
znawama .lat staroso z ogona, bł~cl.ne iest. 

. 44• W 1el e gniaz~ koni głównyc ~ przyymui\_ 
H1storyry natura Im, obacz w Części l. Nro 21 4• 
j ~~kowe ~nich iest zdanie. Afrykański ie1t dlu• 

,g11 gła?lu, . smagły, siwy, z rzadką grzywą: •!! 
pracowite, trwał@, do biegu dobre, rz"łci i wo• 
dy la..two ~rzebywaiąc-e, i aam1!go lwów ryku 
się me lęka1ą.: b~ł>7~Y za tym nayl~ psze do woy
ny, tylko niskosc ich prz~szkadza: nie I\ bo• 
wiem wyźsze nad 4. stopy i calów s. 

45. Hiszpańskie maią wielkie głowy, grubi! 
1zyię, gę st~ grzyw~, piersi szer ok ie, grzbiet 
okr.~gły, są citźk ie , harde , czarne z bidł 
~w1azd~ n~ czole: są, bardzo dobre tak do ciągu• 
iak do w1e-rzchu. 

46'.. Angietsfcie maią pochodzić poc:r:ątkowo z 
Arab u• •\ piękne, wy sok ie . i smagłe. Głowa 
inala: uszy tęgie i ostre, nogi cienkie. W bit• 

/ ... „ 

t 
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-gu .s\ mocne i szybkie. Ogon ich iest pr:r:y• 
tępiony, i ku grzbiet0wi w górę przeł.?many. 

47· Fryzlandflie, do których i Hollender)ki• 
nal e źą, są grube, grzbiet i krzyż maią szeroki~ 
uy ię kr6tk\, głowę wielką i hardą: sit rosłe, 
-ci.arno - śniące i a.datne do eugów. 

48. Duńskie •\ amagłe, z grub• szyi~, mo"' 
~oemi barkami. i ,, piękn t' go ks..tałtu: Zdatne poił 
Jazdę na woyme 1 do cngów. Neapolita n/kie ·~ 
dobre do biegu i cugów, tylko nie \Vielkie. 
Niemieckie mai ą krótką szyi~, wielk\ głowę, 
i s' nieco nieksztaltne: nogi grube i mocne. 
s, dobre io pługa, bryk cięźkich. Poljkie s~ 
róźne, trwałe, dobre do konney iazdy. W§• 

gierfaie chowai ą •i! dziko, i ~ą podobne Polskim. 
Moflieujkze są małe, lecz wspaniałe, mięszaill 
aię z Kałmuc.kiemi i Tatarskie mi , są mocne, 
trwałe i . do długiPgo głodu przyzwyczaione: w 
Cio. godzinach z małemi odpoczynkami ubiegaill 
P? 100. mil Niemieckir.h. Naywięk1zego zimna sit 
n~e boi\ .. Grzywę rnaią koHunowatą. Ist~nd„ ... 
Jue ~~ piękne , małe koniki, z małemi grzy„ 
wan11 .• . wysmienite małym dzieciom do iatdy. 
!Jra:&zlzyfa,ie maią kształt piękny, są mocne, lecz 
IJll Mat% na obrok i wodę :z syropem za na„ 
~óy dawać tri.eba. 

49, Arabskie są między wszy1tkiemi n:iypit„ 
knieysze, troiokiego gniazda. Pie1ws%e S%/a. 
~hetne, które gd.y się klacz z ogierem spuszcza, 
~ekretar~ Emira musi na piś~ie za św i:idt·zye, 
lako obo1e li\ gniazda .szlacheckiego: gdy się u.
rodzi zrzebię, daie mu imię, oraz dzi t>ń i rok 
~apisuie : tym sposobem od dawnych czasów 
pokolenia tego gniazda są zapi&ane. Konie ta· 
li.owe ~przyłączonym świadectwem za wielkie 

•umm_y ''" _frztdawane. Drug.ie ir%t:dnie, kiedJ 
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aię ogier pierwszego gniazda do podleystt>y Ida
czy, ~ub przec1wnyr11 sposobem przypuszcza. 
Trzecie prvst1, kiedy z ()UU stron żadnego nie 
rnasz awudectwa. 

50. Gosticidarze cudzoziemscy ies zcze ś r iśley 
.wchodza w r6źnoś c i i zdatności I\oni. Z Nie
mieckich Koni, w szrzególnosci Si/kie. A.1Hn,M
ckie, I-Jafk1e, llrunŚ1Ł·ickie, l3ra1d.~ b'.trlkie, l\fe
klem.'1ur)kie I Pomor)kie, 7a zdJt111eys ·~ d J ko c1-
ney iazdy J),Jczytuią. Fn1zlan-ł/kie, Hollcnrler· 
}kie, /Vefl}a~faie, Guldryjkie, ·bdrdzit>y s i ę za
źywaią du cug6w, i pod ciężkiego źołnierzd; 
tylko że gdzieindziey przeprowadzone, często
kroć nd wody n1 O•>gi zap.ld .1ią. Bre.neńskie s~ 
słabe, ile na biotach chnwane. llolsztz1ńskie: 
lubo s~ ma le, leC'Z kształtne i trwałe . Pomorfkie 
Sl! do codzienney roboty mocne. Oldenbur~kie 
ze wszystkic..h nayprzetlnieysze. 

51. c~eJkźe są wrra"'dzte wicflkie, lecz pręd
ko ~lepn~: Morawskie nie podlt>gaią tak pręd
kiey ślepoc ·1e. 1-V~gierskie aą trwał~~ li•cz lę

. kii we, •posobnie) szc ńa równey ziemi, iak 
między górami. Sieclmiogrodzkie zdJtnieysze 
między góry. 

502. Siweddie r6wnai1. się Pomorskim w 
Niemczech. Z pomiędzy Angielskich Sdockie 
eziko chowane ma'ą bydź de br». z TiiHp ń·kich 
Andaltt2 y1c/kie p;ęk ne, Estre rn 'l'lur/kie pitkn ;ey
aze, Genetty naylep,ze. O Francuzk1(h n ie wiele 
trzymaią ·Z Neapolitdń>kil'h Corsie.ri są wyso
kie, do cu~ów i pod c ~~ż'k iP.go żoł n ier·za zdatne. 
R.enetti del re gno 11~ śrudn !sa , a le wy śmien'1 te 
i lepsze od G<>nettów His7.pańskich. TJaa!lesello 
są śrzednie i mocne. Diley we Włos.zeLłt>f Bo• 
nońskie , FJorenckie„ Mant uańskic mai\ bydź 
«iaylepue do wszystk~go. ·r;rr 
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5?)· W1chodnith kraiów Tatarskie są trwał~ 
j pr~c0 wite, ~osmate, 1 n iektóre ze \\s~ystkir:t 
l<ęd .1crzawe. 1l Gret kich od dawny<'h 1.st Tei„ 
saljkie były nays dW~1irysz~. Wolo)kie poniekąd 
pochodzą c>d Tup•cf,tlh, ktorl! do n , boty j woy• 
ny dobre są. Turtckie ponieh~d są mięszane 
z A!abskif'mi, lub Perskiemi, i są wyśmienite 

kon.1t>. Per/ku tale 1ą ~.zac~wne .• iż r~w n ych 
sobie O.i c1.ilym wschndz1e n1~ ma1ą: to Jeszcze 
Per :; kie, Arab1!de, Tmeckie dr,brtgo do si.bie 
?lai~; ź0 w !20. roku ' t~k bywai\si!ne i żywe, 
~ak nasze w g. Egipskie na koniec są szybkie, 
1 .do ldzdy wygodne;, tak przl!cięź .rnaią mięk
loe kopyto, ie ii~ tylko w piaszczystych okoli
~ach trzyn•ilĆ mogą: są ludzi bardzo kochaitce, . 
1 do różnych sztuk n-,uczenia się sposobne. 

. 54· N,uzych Polskich koni nie gani~ CudZQ· 
z1emcy, OWi~em w powszec·hnosri chwała, ź~ 
aą mt)cne, trwałe i do wierzct1owey iazey W'j-

70<1i:ie, a niektóre .z ni eh tak twardych kopyt• 
u .1 f>odko"".an1a nie potrzebuią. Mamy u 1na11 
~ro1.Jk1e konie: albo Gospodarjkie, ktÓrt'! się po„ 
1et!y?c.zo po folw.uha C' h ·rozmnaźaia, a te po-

11 b . . . 1po cie . ywaią nil,czemne 1 drobne, iie ne1łznitlł 
pi~lęgnowane i zapracowane: albo Stadotue, 
ktore s ę W st1>dach po Dworach chowaii 
z pilmjędzy których, tym bywa ; ą lepsze, in; 
Pan stad~ więl"zym iest md o.snikiem dobrych 
koni, i znaill.c stąd pożytki, dobre klacze i 
ogiery utrzymuie. w: pośrzód prtecitź krain 
ni~ wiele ieszcu widzien~y znaczni"~~ w tey 
mierze gospodarstwa, wy•aw~'l.Y gdz1l"nir>~dzie 
dl~ własney potrzeby. Ukra1nskie i Podolskie 
~i.ęc gospodarstw~ n1y":'ięce.y nam dobrych ko• 
n1 dQst~rcza, a. 1ak wiele ich ~nakie woyska 
coroczole ~akupu1ą;? S\ ~tada p1e:ęgnowane, at 

; 
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dziko po 'stepach si~ rozmoaźaiące, pierwsze . 
a\ łagodoi\'ysze, drugie źywsze . 

55. W szczególności Ukraińskie są przymio· 
t6VI pośrzednich między W „ ł ·Sk !em1, Tdtarskif!· 
.mi i Moskiewakiemi. Podgorskie zbliźa1ą się do 
W~gierskich i Siedmiogtodzkich·; Wielkopo~/kie 
do Niemieckich, a Litewfaie do Mosk1ewsk1ch. 
Pomorskie są Fryzy. Z tyl'h roł11icy ,. b y wai~ 
ai~ drobnemi : Mierzyny m 1ernego ~zrost~, 
mnieyszego lub większego, zaźywai~ się do ro· 
fnych poiazdów, pospolitey iazdy: Rosłe zna
cznego wzrostu przysfogu i~ się paradzie. W 
reszcie , stada Zmudzi Pruskiey na iarmarku 
Tylźyńskim, dodai\ nam nie złyc.h, wierzcho· 
'Wyrh, i riągowych koni. . . 

56. Sierici albo maści Koni są w1elorak1e .
:z tych iedne glowne drugie poboc:;:ne. Do gło· 
wnyr.h naleźą czarna. biała. czerwona i bru. 
n.itna: do pobocznych iaśnieysze, lub ciemniey. 
IZl!l odmiany. Tak są kare, gniade, c:is:iwe • 
siwe, my1zate, kasztanowate i t. d. albo z ka· 
ra-gniade i t. d. albo pstrc.ka te. A lubo róźna 
maść, rÓŹRym oczom się podoba, z pstroka• 
tych przecięź tygrysowe, mucha te, siwo i abł· 
'lcowite zawsze poważane bywaią . Zeby zaś Z 

maści Konia cnoty, lub przywary poznać mo• 
źna, iest mrriemaniem bezdowodnym: poka• 
tuie bowiem doświadczenie, źe w kaź:dey ma• 
ici s~ aobre i złe. 

O prsymiotach i prsywarach Koni. 
/ 

~7· Przymioty Konia są albo wevrńętrzńł!; 
albo zewnetrzne: We·wnetrzne sa te, dziel· 
ooić i zdrowie. Cnoty k~ńskie 1~ poałuszeń· 

' 
atwo, 

\ 
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stwo '. _7.y_wość i odwa~a. Dzielnością s~ 1po• 
sobn,~sc. 1 tr:wafość. Do zdrowia ildleźy żar„ 
tk.osc, 1 tJloe w • wnętrz.ne uloź nie, aby dzia„ 
l~1ąr.e przyro~tcoie w niczym źadney nie mia
ło pruszkody. . 

5~: _Zewnętrznym ~aś przymiotem iest pi!• 
kn~sc 1ego,_k1ed y pow 1.erzchow ncy pos tac1 wszy
s.tl..1e częsc1 prz:;~wo•tą ZJ( hGwuią wz~lednosć 
w oczach się Znd:9,cych. Wiei t~ wpr~wdzie 
zawisło o~ .up?do?,rnia, i~kn napr~ykL1d w wy
borze maSf'l, ile ze w kJzd,·y Kon piękny bydź 
mo7;e.: z tym. wszystkim będzie jJiękny, gdy i 
cz~'<'l następu1~cą w powszechności względ1 1,o~ć 
zachowa1a. 

59· Co -~o g!owy .: ta powinnJ byclź niewielka, 
sucha, krotka, pr•·st ,l pięknieysza ·est u wierz. 
ch~wego, konia_, a barania u t~11g_owego. Uszy 
n1ai~ by dz mille, rucha we, stoiace, nie d:iieko 
ed sieb ie odd.ilone: naypiekpieysz !" są mysze, 
Czoło ma bydź wąskie, hótkie i tÓwne: ••1ala 
przecięź wypnld l ŚĆ rngowych nie szpPci. C,..u
pryna ma _b) dz z drobnych i dlugilh wlo,ów. 
Oc~y pow1nn.y ~ydL i_asn„, żywe. wi,s łt>, nie ma
l~ J wysolws,c zrzeo:cy wystawać. Dolki o~zu 
nie ma i ~ bynz sl~bolue, ani Puwiekż grnb!". Poli„ 
czki ma !~ hydź małe, wą,kit-, t h1JdP. i ol<r~gle, 
Nos chudy, równy'. k o ~ci tylko. sk~rą pokry.te. 
Iyo:i:drll:a otwarte, me zbytnie w1 el k1t> 1 a w nich 
si~ żywa czerwoność okazywać . PyJk pow inien 
hyd.ź wzgl~dnit> od głowy zweźony . Wargi ma . 
łe I chude j~zljk W paszczece poWią •n r1,ieć 
przestronno~ć, dla zaźycia muniztuka: Zeby 
należy tość podlng wieku. " 

.60. S%yi pięknością iest, g1y iest długa , u 
'Wierzchu przeskh•p iona, u dołu wk lpsla j gd.y .R ' . . 'r , 

on 1est w munsztuku, piękną okrą głość c:tyni: 
Tom J, • M ·· 
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u dołu nieco szersza, ki1 głowie coraz w~ŹIZil .• 
j takowi na-zywa si~ szyią łabędziowa. Gr<J:ywa 
piękn~ m:i ~losy drobn~, .które ~o,1ług wzgl~ 
c:!.nośc1 szyi coraz ku~f.Jw1e są krot1ze, u dołu 
zaś dobru dług-ie. 

ó r. Barki u wierzchowych koni ~i,knil!yszt 
1ą płaskie, chude, szerokie, w~ln~ 1 n.ie ha we i 
łecz u poiazdowych leµsze s~ m1ęs1s.te l a~ero
kie. Pier.li u wierzchowych ·ani mai~ bydz wą: 
akie, ani zbytnie szerokie: ~1 po1.izdowych zai;; 
koniecznie ma·:ą bydź mocne 1.szero.k1e. Grz.~zet 
powinien bydź równy, nie wgięty: ia~o bow1e1J1 
piersi ok~zu i ą Konia. mocntgo do ~1~gu,. ~ak 
grzb'1et silnego do wierzchu. Kr~yz powinien 
bydź okr,gły, nie ru~dw?iony._ Bok_i, ~d piersi 
wyższe , w pośrzodk~ n1„co 111~ znizai~c, _od 
zadu ~no wu podnosić się ma ią. z brzuchem p1ę- · 
kn~ czynić okrąg.łosć . Sam ~aś. kadlu.b nie ~a 
byd,ź .ani zaóługt • ani zakrotk1 ! am zby~n1e 
cienlq. Qrr.<Jn wysoko przyrosły, 1 W tym m1ey
scu .nieco 0zakrzywiony, gęsto cienk iem i włosa
mi zarosły i długi, nie tylko iest ozdobił, lee~ 
i znakiem dzielności konia. 

62. Nogi w powszechności powinny bydź 
proste) i wysokości względnry koninwi, a~i zbyt 
przygi~te, lak u krowy. Zyła na przedn_1ch ~a· 
mionach .ma bydź wydatna. Uda grube I m1f
siste. ](o)ana powinny bydź podluźno-okrągfe. 
Kopyto ma bydź r6wne pod nog\• okrągłe, gład· 
'kic, im czarnieysze, tym lepsze. Podes11;wa t1 

.niego powinna mieć nieiak~ dołkowatość i t. d . 
6 0. I tt> to s~ znaki nil'tylko pięknego Konia~ 

Jecz i od wielu irh dobroć i zdatność zawisła. 
'Im w:ę.:ey icfl tedy ie~t skupionych, tym ko1i 
.ics~ JlewnieJ•zy. Kiedy przecitź mąło ich iest, 

r 
, . 
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kt.6reby . to wszystko otrzymały, st\d pow'stai\ 
przywary, które troiako uważać się musz~. 

. 64. ~~ pr<J:ywary pi§kności szpeczące konia, 
~t~dy !ego. cz~ś~iom tey niecfostai~ względno~ 
SCI, ktora s1ę op11afa. S~. pr<;:ytuary cnot, kiP.dy 
koń będzie lękliwy, boiaźliwy, r.ieposł11szny, 
twardousty, wierzgaiący, kąsaiący i t. d. s~ 
pr2ywary 2drowia, albo choroby, o których 
b~dzie w Paragrafie 8. , 

65. Kiedy kto więc Konia kupuie, albo swe. 
go c~c~ dobr~e po~J?aĆ, ni„ty lko się ~a przy
glądac 1ego p1ęknosc1, lecz 'oraz doświadczać 
czyli nie ma iakiego narowu, iakiey choroby: 
Gosp'?darze w t~y mier.ze tak sobie post~~uią: 
l~ta liczą z zębow: w1er'Zchowemu grzbiet, a 
c~'"gowemu oglądai~ piersi, czyli nie maią ia
~1ey zar<?słey skazy ,: stoiącemu się yrzypatru. 
1\, ?zyl1 na , wszystkich 4. nogach równo atoi, 
czyli kt6rych na przemiany nie wystawia, trą· 
,ca1~ w kolano, czyli umyka nóg, czyli mocno 
-ato~: przeie.tdzai~ osobliwie w górę, doświad
~z~iąc łat~osci wsiadania, zaprzęgania, pewno
sc1 • ?6s. 1 ch~du: Oddychaniu się przy.patru i ą, 
czyli SI~ boki nie nadymaią, i na płucach nie 
1zwanku1ą: w .nozdrzach~ upatruią nosatości, w 
dzi<'!dach zaieJzi, w nogach włogacizny. 0-
•troźnieysi przy~lądai~_1ię i .uszom, ileż~ w tył 
spuszczone lękliwego 1 len:wt!go okazu1ą; nie 
dobiiaią targu. aź uy'rzą źartkość konia przy 
obroku i t. d. Owe zaś mniemania sa zawsze 
hł~dem, źe dla niezręczności przedaiąc~go • lub 
~argui~cego" ~onie nieudaw.ać się mo-gą, a st~d 

. l ~we ob~ządk1 p~zy pr~edazy zwyc:-ayne niege ... 
dz1we; mech Kon będzie zdrowy, niech u cjebie 

ł.>.t a wygod~, a powiedzie si~. Tu te.ź pr.zyto
M t 

I 

„ 
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ćzyć m11~ę, ow„ dla p1w.Jdz~n1a koni, n11pr:ty~ 
khd Srr1ki w stayn1 w1t>~zon1e, zabobonne 11>st: 
spusć s ę tylko n

1
a Sroke, a nie piel~~mry, oba· 

czysz co z t • go bed·z1e. 
66 Tvm wie.,:sza. · ielzcze ostróiność mieC: 

powinie~ kupuiący: k edy sza 'bierstwo przeda
iących czę~tokroć i naygłown11'ysze przywMy 
ukry.ć potrafi. W ·d7.iaJ m i aamę nosatosć zdra
dliwą szt.1.tk~ na kilka dn1 ukrytą. Umieia, SZ?e· 
tne us.zy kształtnie obrzynać: z~by na młode 
przerabiać: -kopyta 11,5ładzać: podkGw•,r ria pilśn 
gładko d3wać, aby d li.ow.atosc zostawała: na· 
rowy okrywać; leniwyrn, iako móy 11ąsiad wi· 
dział, śl1ło tłuczone w slióre nab1iać, aby za 
naymnit~yszym ruszeniem żywość się okazyw·a
ła i t d. Nakoniec, naywiększi tych lat iest 
u nas przywarą wielkjy.h koni, źe w nocy si
n~: u mnie samego był taki. 

§. 3· 

O r011:mno~eniu Koni. 

67 . .lako z wielu miar, i kraiowi w powsze
chnośei, i wlaśc ici<>lnwi w szczególnr->sci poży
teczna i<>st, mieć własnego wychowania konie: 
tak te aby dobre były , to ~ię ma zachować. 
Ogier. po którym z doswiadczenia do powierz~ 
cnow110SC 1 n.iybard:til'y źrzeb'1et<i podQbne wy• 
P?ria.a, powin en ile m~źnośri mieć prtymio~y 
p1ekim~c1. '-:arnP cnoty 1e50 rzeHokroć okazm~ 
się w przvszlym źrzebi~c • u: P Zehentner mÓ• 
wi. z tloswiadctt>r.ict, :?~ naw1>t samego stapaoia 
og1err>wego w•ele zachow11ia. źrzebięota, i po u• 
czonym o~ierze dale~o łatwi<>ys1e ra. cło uczenia: 
Im ,dzieln1ey•zy więc , tym , 1ep1ey iest, • 
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~dyby do tego ierzcze uczony. Jal1i&olwiek 
li~r6w tu iest niepożyteczny, i dlatego ogiery 
nie maią bydi dzikie, łerz często prze:eidzane„ 
aby byly dobrze poznanr. Nie mniey i na to 
uwaŻJĆ nafeźy, aby był i wewnętrzn:e zdro
wym, i zewnĘtrzoie' brz kalectwa: ieźełi bo·· 
"'.'"m cooty 1'Żęstokroć przenoszą się do źrze„ 
b1ąt, tym bardziey pr:ryrodzone przywary. 

6g. Co do lat, w którychby był sposobnym 
clo spuszczania, znaiacy się nit- zgadzaią. P. 
Sind kładzie r· k 5, P 1-Vinter 6. P. Zorn 7, po• 
dobnym sposobem niemasz zgody, iak do wfelu 
lat ta trwa spotf)bnosć : lecz dobrze uwaia 
~· Pri'ZeliuJ, źe tu wiele zawisło od gniazda. 
1edoe prędzey łub późniey stai~ się sposobne od 
lat 5. do~· inne prędzey lub późniey utracail! 
sposobnosc od lat 1~. do 1g. Jak zbytn:e mło
dego zażywrJć nie trip ba „ tJk ani iŁHr.go, kt6ry 
źywość utracił Z ty'll wszystkim miody ogier 
dla 5tarP'y klaczy Jest zdJtni"'yuy, niź przeci
wnym spoSL>bern. 

•. 6 9. N ie p•1winien ieszrze bydź z ł< laczami 
1ednt>go stada. przee . ęź ma ~i~ z niemi ube nać, 
aby. ~o chętrn„y pr•ypuś,· 1iy 0.1.SZE'm gon~rych 
kra:ow ogiery bardzo d, hrt> sa dh kJ„cz naszych 
północnych 1 stad elę ł •gocJn, sć w przysziym 
źrzebieriu omiar!rni t·; s~a.d si<> po Arabsk eh o
g;eracli w pblno<'11y1' h l\ra1a· :h wvsm;enite uda~ 
ią Koni>', i.1ko na Angi !~kich widzremy Przy
tyn1, ie7el1 doświad<'zenia okaz~, zawsZ'! albo 
czętŁa n elkntuznoi.ć spuszrz 101a, albo mu to i~{ł; 
z przyrodzenia, i nit> ma bydź zażywany: albo 
z prz.vpadku, może bydź wprawdz e ulelzony, 
lecz u nas riie wi~le ieszcze ie•t prawdziwych 
zwierz~cych lekarzów. Względem maścj chcą<J 
ftl1eć upodobllną;, t<tk ogier, iak Klacz iuź w 

. . 
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trZl!~im pokoleniu ied~akoweyźe bydź mail\• ile 
źe s1_ę c.z~sem trafia, 1ź si~ w trzecim pokoleniu 
odm~en1a1_ą .. ,zawsze zaś wystrzegać się naleźy 
odm1~n~ 1ak1ey, zwłaszcza zuaczney na oboygu. 
01obliw1~ na nogach, st~d się b'owiem szpetna 
pstrokJc1zna udaie, 
• 70. J~dnei;o ogiera, upewnia P. Prizeliu~, 
~e _oą 2~. do 24. Klacz przypuścić rnoźna, lubo 
mm. t~ liczbę nazbyt. aż do 10. tylko umniey
sza1~. W re~z~ie, poi:ywienie iego iest zwy· 
czayne co dz1Pn i. funtów owsa, 5, funtów sia· 
na i_ tył~ sieczl<i, ile wypotrzebuie. nie czyni 
bowiem 1nney-roboty, iako źe co tydzień 4. ra· 
z"! ma by?ź przei;źdzany. Na dwa tygodni} 
p1erw'!y, 1 w czasie •puszczania, daie mu sii 
tylko 2 funty owsa co dzień, i 5 funtów mie
lonych gru\o f~s?lów, albo lepiey puenicy. Po 
spuszcz n1u pusctwszy krew, •arna tylko traw·1 
przez trzy tygo~nie żyć powinie.n. ' 
. ? I. A ~ied~ Zru.bięta wewnętrznie pospo• 

hc1ey uda1a się p_c1 klaczy, więc Klac-z cnotv 
ko_ńskie ~ieć ma, ._i tym hardziey bydź zdrową. 
Nie powrnna bydz gorąca, takowa bowiem ma· 
ło .iadaillc! źrzebię o.~dznir. wyżywi. Im p;ę•. 
kni~ysz~ 1e1t, tym 11ę c~egoś lepszego spodzie· 
w~c n~1eźy. N ar~Hvy 1 przywary, zwłaszcza 
d~1edz1czne, s~ z tch strony szkodliwl'. Z ,„ie-· 
k1em sposobności toź się dzieie • co u Ogic>· 
r6vr Nro ?8· _wyiitwszy ż~. kia.cze rokiem prę· 
dzey nab1era1~ spo1obno~c1, 1 t10kiem potyro 
prędz~y utracaią. 

_72. W reszcie, Klacz do spuszczania nie po· 
winna bydź tłusta, ani do tego przvmuszona. 
le.cz ~ama prze~ si_ę rozgrzana, ieźeli_spuszcza• 
1\le nie m~ bydz n.ieskuteczne. Aby się zaś ro~: 
crzaia' me masz innego sposobu, i.i ko atawiac 
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i~ ni~ claleko ogiera, który ią częstym rżeniem 
pobudzi. Nd koniec, ieźeli s 1 ~ kt6r;i po kilka
krotnym spusi('zaniu okaźe bydź ni l" pł · dną-, 
albo o 'e donosi źrzeb :ęci:\ do 011e7ytcgo czasu,. 
<,co gdy się raz przyda, cześci"y s . ę potym tra
fiać zwykło), takowe od wyznaczonych do roz· • 
nmoze11 ia odłaczone bydź m;ii11;. 

73. Co do 'czasu spu.\Zc·zania : im bardż·iey . 
stosu·~ się do przyrodzenid, tym pewnieysze 
następuią skutki. Konie popęd przyrodzemil 
właściwie czuią od początku Marca, _aź do: lćo?· 
ca Maia, i ten czas zawsze naylPpszy 1est, de _ze 
i źrzebięta urodzą się w pi zyszłym roku w talom 
czasie, kiedy wkrótce im ziemia · wyrla przy-· 
rodzone poźywienie traw~. Klar:ze pospolicie 
po C,źrzr.bieniu dziewiąt~go dnia cwi~ nowy
pop~d do ogifra, i spuszczanie wtedy bywa 
n'.lyakutecznieysze. 

74. Na samo spuszczanie naylt"pszy iest czas 
ranny, lub wieczorny. Ogier pierwey nieco sit: 
przeiedz.ie. Klacz ma bydź głodna, albo· fr2Y
naymniey nie bardzo nakarmiona. Ludzie· do 
tego wyznacztni nie mai~ spuszczać wolno, lee~ 
z ostrofoości~„ aby ani ogier od klaczy, a~l 

·klacz od ogiera iakimkolwiek 1posobem me 
1zl<odowały. Po 9"iu dniach spuszczaią się po
wtórnie, ieźeli mu klaoz n ·eda przystąpić. 
znakiem b"d.zil!, że iuź iest źrzebna. 

§. 4. 
O Stadach. 

75. Stada wielorakie bydź mogą: ·~dzikie-. 
•ą polne, są chowan~. Dziki-e stada są, gdzie
Klacze i Ogiery, od roku do roku będąc wol*
nemi, podług dzikiego upodobania rozmnaiait 

r 
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się. Takowe wpra,wdzie nie wiele zatrudniai~ · 
W hściciela w chow::niu, nie b:1rdzo iednak i 
poźytecz e s~~ Przez late powinny mieć micy
S<'I" trawne db poźywi i• nia, i na tymże gdz1e
nieg~z1t> wystawione szopy, do ka_dby im nazi
mę n1no zwożono. Ll'CZ z takięgo stada z krwa
wa, pra cą · i ni ebezp 1 <>czeństwem tak ludzi, iok 
K_oni przythodzi hpać i u i eżdzać. Prócz tego r 
nie można wie dzii!ć, po którym ogierze. któ
re źrzeb ę pochodzi; iak klacze, tak ogiery 
częstokroć sobie wzaiemn:e szkodzą: dla zby
tku s p ółkowania ogiery prędko nikczemnieią, 
opatrze nia dobr··go mi.eC.. nic mog~: o przymio
tach, lub przywa rach wiedzieć nie moźna: zbyt 
tnłotie ogiery lącz~ się z młodemi klaczami: a 
zatym rza<lko się co dobrego stąd otrzyma. 

76. Polowe stada nazywam owe, które la
tem pa;~c się na trawie, na zimę sprowadzaił 
się do st:idarni. W takowych itźeli ogiery po
dobni P Ź z klaczami chowane b~dą, podobneź 
czynią skutki, iak pierwsz„. lepiey n ieco iest, 
gdy sie o;;:ery osobno odtączą do stayr i, i vt 
CZJsie tylko, podl~1g poprzedzaiącego Paragra
fo, do k'lacz przypqszrz~. Spuszcz.ai~ niektórzy 
wolno , hJ ·osobnym m1eyscu ogiera z klat·za; 
Zamkria wszit, fac z to czę.stokroć bywa ze szko
dą ktÓr•' ykolwie\c strony. 

77. Dla takii•go stada powinna bydź latem 
pas;;:1 pn.~·zwoita. Navlepsza iest na mieysl·:ich 
!w·ardych, z~órzystyr b: cie ń, pożywnP zioła• 
I .czysta z<lr.oiową wod~ maiących. Micys<'e 
w1~c takow·e podzieli sie na cześci, i przegro· 
dz1 morno źerdziarn;. oiobno dla klacz i oso· 
bno podług lat, dla Źrubiat. I ieszc:e w kl• 
żdym ~akowyni podziale uczyni się pr?.eizi:i/ • 
,•by nie całe mieyaca razem sp:isać, lecz tyrlf 

O KO N 1 AGH. lfl· 

.Cusem drugie podrJstać mogły ·n~brze iest, 
gdy się czasem rogatym bydłeom przepędzą. 

78. Przez zimę na stayni daie się codzień na 
klacz 12. fontów siana, z pszenuą, ięczmienną 
i owsianą słomą mięszanego: z rana i wieczór 
obrok d bry, ze rzniętego grochu, wyki i źy
tney sieczki. Dla klaczek młodych odsadzo
nych od 2. do 4 lat tóŹ samo, tylko w mniey
szey m ·erze. Dwu i i~noroc zoe klaczki 7.y
w'~ się 1ianPm,; i rzni~tą sieczką z owsą i źy
tney słomy. Po ods:idzeniu zaś, z.iraz przez: 
_pierwue dwa tygodnie daie się im siano z.o
trębami i sieczka .. Gryka albo t.ltarka clla nich· 
bardzo iest poźyreczna Dla ogierów od 2 . do 
'4· lat daie cię 1iano ze słomą owsianą, ięc zmien
ną i pszt>nn~ mięszane; za rat zaś po odsiidZc niu~ 
tak iak klaczkom. Z tym wszystlr~m, wi e rzcho
Wylll Koniom bJrdzo pożyteczno i est, gdy .siana 
nie znaia: zaraz wiec z maleńka na wierzcho
we wyz~aczone, do- tego prz)'uczać nalr>ży. 

7')· Tak o we ~tadJ potriebuią porządney bu. 
dowy i ludzi. Budowa naybezpiecznierz<1 by. 
laby z kamieni: porządek iey ob.Jcz. Tab: IV. 
Fig~ 1. A. iest itaynia dla ogierów. B. B. S\ 

Staynie dla klacz, ti.odlug wielosci ich. C. C. 
Staie-nki dla kbc:tek od 2 . do 4. lat. D. 'D .. Sta. 
ienk i dla klaczek odBdzonvch. E. E. Staienki d!a 
oginków m/odvrh. F. F:Staienki 'dla ogierków 
ods:idzonych. ·G. t; . mieysce do spuszc7. a nia~ Jl. 
Jl. Staynie dla koni zdatnych do zaźyci:i. J. 
Stayna róźnie przedzielona dla thorych. [(.Po
mieszkania lt.odzi potrttohnych. L. Sch0w;inie 
rbźnego potrzebnego n:irzcdzia. M. JJ1. Po
d wÓrZe Wieik ie do pruieźdzania J przrch~dZP{li& 
sie zim!I.. N. Studnia do poienia:. ieźeli rzeki, 
nie masz bliskiey. 
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. so. Priy takowym stadzie pod zwierzchnoi. · 
ścią n~ywyźw'go Rządcy, powinni bydź lekarz 
i parobcy . Do naywyźszego R i ądcy naltźy,aby 
nuał należyta znaiomość, umie iętność i pilność 
około wszystkich potrzeb, i przypadków stdda: 
Ogiery miernie sam przeif'źdza/: Klarze cz~sto 
ogl\dał; 1 o Raleźytey na zim~ myśli! paszy 1t d . 
Do lek:irza naleźy, aby byl doskonały w pozna
wan!u i leczeniu chorób. Do parobków, aby 
byli wierni, posłuszni, w orhędostwie pdni : 
koleyno nor.ą w st<1yni warto~ali i t. d. i kitdy_ 
dla utrzymania takiego stada powinna bydź od· 
dzielona rola, onę zarabiali, urodZdie zbierali itd. 

g 1. Chowane ~ta da nazywam owe, gdzie iak 
ogiery, ta le klacze od roku do roku chowa il, 
•i~ nd stayni. Porz„dek bui!owy i ludzi może 
bydź poprzedzaiący: lecz takowe stado bardzo 
kontowne iest, i chyba dla gatunków osobli
wsz~ch i bardzo kosztownych zdatne: zawsze. 
zaś baczność mieć trzl!ba, aby osob'liwie iałowe 
klacze, nie były tuczone. Moźe to wprawdzie 
bydź · poźy. teczne· i około zwyczaynych koni, gdy 
1ię na przykład, klacze rozdadzą po folwark;;ich ~ 
a co wiosna obieźdzdi ąc z ogierem, spnszczac 
będ~. Ogiery mog~ bydź tym czasem zażywane
do cugu, lub wierz"hu. Klacze po folwarkach 
do robot zdatne b~d~, bliskie ty lko oźrzebienia 
nieco więcey ochraniać się maią. 

12. Z rozmnożonych, zwłaszcza dobrych ko· 
ni, wiele pożytku wynika kraiowi i wła ścicie
lowi. Miłośnici wiec dobra kraiu mniemam nie 
odmówi~ pomocy lo powszechnego stada . W „ . 
dziemy, ialc dot~d nędzne s~ konie J\olników. 
Dobrz<>by ~czyn i ł dziedzic, gdyby w maiętn~
ściach swoich zachęcił poddaństwo do thowa.nra 
dobrych klacz roboczych. a!ho takie um1ast 
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inwentarskich rozdał Konie, a w swoiey stayni 
chował do nich ogiery. Wszak że w tym wzglę
dzie ieden ogier dla 40. Klacz może bydź Jo. 
atateczny. 

80. Porządek w tey mierze takby się m6gł 
pożytecznie zachować. Oko.Io nowego roku ka
żdy maili.cy kl.lcze, powin ien się :zn iem i stawić 
u dozorcy nad ogierami; a ten podług potrzebney 
znaiomości, rozważyć zdatność klacz: które o· 
s~dzi bydź zdatne, da ich właścicielowi assy. 
gnaryą, t ten wzaiemnie pewną kwotę ziarna, 
która się na obroki ogierów obróci. Na począt
tn Marca powysyła ią się ludzie :z ogierami, po· 
dług liczby wyznaczonych klacz: gdzie przyia
dą , odbiorą assygnacye: <;iospodarz swoim o
brok iem opatrz.y ogiera. Po skończoney kolei 
powróciwszy, oddad,zą assygnacye Dozorcy, i 
o wszystkim uwiadomią: a ten reiestr porządny 
:::a pisze. Gdy się klacze poźrzebią, każdy o tym 
uwiadomić powinien, a w iesieni sam Dozorca 
Wsz~dzie obiedzie, źrzebięta obaczy, i cech~ 
n~ nich wyp<1li: wtedy zai każdy mai:tcy źrze· 
b1ę wypł~ri pewną pomiarkowan\ pieniężną kwo· 
lę.' z ~torey pomiarkowaney przez lata :zdatn • 
$c1 ogiera, i ogier s!ę opłacić powinien. i za słu
gi ludzi potrzebnych. 

84. Z t3kiego rozrządzenia wieloraki wypa-lf. 
by'Poźytek, Kraiowi: źe rolnict\łoby się pr zt!Z 
dobre Konie- poprawiło: źe byłby w kr.:i iu z-a· 
sób dobrych koni po.I jazd~ wonkowa : że s~
siadom one pr ze·iaiar wie,ceyby pieniędzy w k ~a y 
przychodziło. Panu: Źf' ogierów 1 które go n!e 
nie ko1ztui~, do cngów, wi~rzchu i t. d. zaży
wać moźe: źe się i ego Indzie dobrze mieć mo:. 
ga, i łatwo dźwigać ciężary: że może mieć za. 
wne dobre konie 1 do kupna bowiem pierwsze,., 

/ 

' I 
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Jr1icć p0winien n irys< e. Naostutd<, poddane
mu, źe ma z rl,,bryth knnt v";~' c!ę, na nil·h 
zar• ~~k, .wi.;>Ci'Y p .Pniędzy, latwi~}szą aposo
l;inusc wypl.icania podatków i t. d. 

§. 5· 

O pief§gnowaniu Zrzebiąt i Koni. 

ŚS · H'~gl~dem poźywirnia w stadzie si~ tho
wa1al ych. 11am e m io 51ę .Kro (7· 78 . wzgledertt 
koni <lo r 1b0t z a żyty<'h, prud.1ynVth 1 t. d. 
b~dz1e Nro 124. 127. tu s ' ę z;is inne okołicztlo
.śc1 op · szą. 

gó. N aypierwsze przychodzi odsadzapie, to 
icst, odda !cnie od kl,1c~y i ssani;i; to się c:zyni 
ze źr·z.ebiet.1rni anarcowemi , lnb kw•etniowfl!· 
mi, około S. Mich~ła, lub S Marcina. Wtedy 
br· z źadn go wyłąC'unia w ośobney. przechp. 
waią się atayoi, wolno iesT.cze bez pr.iyw · ~zy
w:ini;i; i ieźeli zawsze są w stayni , czesto się 
r.a o-sobne m it'ysce wypuszcza,, gdz1eby sobie 

. pobrykać mogły. Je~eli przez lato maią cho-
1 dzić po trawie, nif' należy spasac przez zimę; 

jako bowiem · tłuste źrzebieta nikczemn ~ia na 
trawie, t1k chudowatc znac-znie rosną. Z tym 
ws~ystkim często truba między niemi bywać 
ludziom, głaskać, pieścić, aby sie do Judzi przy~ 
nrzyly. Powoli do chędoźenia przyzwycz1iać, 
l,tór~ im j„st bardzo potrzebne. 

87 w <lrug·im roku iu7 się orrie.rki od kia
' ~P.k nddzidić mlią do occhnl;y staienki: p : ('śc1Ć 
~w pod,.b„ eź z niemi trzeba. i do wszy1tkie(\o 
bardz1,~; przyzwycza1ać. P.odnosić n: gi, z.1-
~; · l l~ ·'C r.<ym w kopvto, sposobi%tc do poiil1bw. 
Kł<isC co w p;sk, aby się do przyuzdzania przy-
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uczyły. I\l.1ść co na grZ::.i~t wzgl~dem przy
azłey kulbaki. Kłaść c-o na n ie względem przy• 
szłych szorów. \\'::zyatko to zaś ,uczyni się z 
lagodnośc i~, która nad surowość sk ut"czn 1ey
$Za Jest. W drugim iuż r,olrn :lrz e bięta przywi~
zywan<" w stJyni bydź m.iią. 

28 · Dwo;aka tu zac:hotlzi okoliczność: Wa
łasze111e i ariglizowauie /Vułas~enie iest nie
wyznaczonym do rozrnnofrni<1 o g erkom, ode
branie spos obnoi:c1 o;;ierowrnia. .J.-dni to czy
nią iesllcze ssącym, drudzy na .końcu Mar'ca. 
lub w Kwietniu ogo roku.' LPpt!y wprawdzie 
byłoby zgadzać się z pi< rwszem i , il~ źe sit 
wtedy ich przyrodzeniu ieszczr• nie <'zyni t ;.ik 
wi~l ki gw ~ ł t , łatwiey si~ wy le czą, lecz czę$to
lroć prz · dać się moźe, źe nie poznawszy iesz
czc wt~dy zd:itności, n:iylepsze~o utraci się O• 

gierka. Diug() pr%ec ię ż odldad~ć nii- naldy; 
iak skoro bowiem sposobnosć przyrodztnia \!(' 

sob 'e iuź uznaia, gwałt im t„n UC'zyniony, a lbo 
przyprowadzi do niebezpiecz e ństwa źycia, albo 
przyn:iyrnniey i częstokroć llCZ) ni kor.ie 11~ za„ 
wsze sn1ttt1P, gnusr.e i lęk i rwe. 

11 9. ,T..iko"'-'e wa!tszone, l<t Óre ma · ~ inż bydi 
ko11mi oo zażycia, w osobney l<o1hk1t>y st,,yni 
chow<1Ć si~ rn.{ 1ą, l„pszym ohrok iem opatrzone. 
Może s ie im codziennie do r z wartt>go roku da
wać sz~zvptJ 'plonu, lub :rn1 iat11 ży tne-go w 
obroku, l<tbry sie zbierae mdc. gdy opada: 
podściełan iem iakir h płóci~n, och: z e go niety J. 
to ogiery, ale ~Iwnie potym źywosć i rzeikoit 
zawsze zachowuia. 

90 . Angfornwa1~ie iest uci~cie i przytępienie 
oieco ogo· a. Lec:z nie wiem co to za p1ę. 
knnśĆ przydaie koniowi? i owszem odbiera 
przyrodzo·n~ ozdob~ w przy11tgynym ogonie 



J 

O KO N 1 ACH. · 

' zawarą Co się przecięż podob;i. Klacze zaś do 
rozmnożenia bydź maiące, źadn'l miarą nie ma
ią bydź anglizowane. 

91. W trucim roku iuź tym bardziey do 
wsii1s tkiego przyuczać si~ mai ą, do kul b:iki , 
do bardzo lekkitgo ci~gu, mumztuka, podl>o
wy, ostrachania na różue przypadki i t. d. i tak 
daley, aź do zupełnego zażycia. Ochędóstwo 
w stayni, chędożenie ich, codzienne wym:ab.
nie gnoiów i podściełanie, tak i est potrzebne, 
źe zaniedbanie tego , iedną bydź może przy• 
czyną nikczemności ich. · · 

92. W tymże trzecim roku .moźna ponick~tł 
zapobiedz przyszłym ich przypadkom. Weź
miesz zi6l: przetaczniku, plucn.iku, bluszczu 
ziemnego i drzewnego, gruszyczki, koszy ska, 
ogrodowey i dzikiey azałwii, rzepiku, glowien
k6w czerwonych i dziewanny, które ususzysz 
j na proch utłuczesz. Przydasz po?iołów z 
wierzchołków iałowcowych i bukowego drze
wa: a ile tego wszy~tkiego razem będzie, tyle 
przymię1zasz soli, Tego codziennie po dobrey 
szczypcie daiąc, motesz się ubezpieczyć, źe 
wewnątrz zdrowie zachowaią. 

93. A kiedy na nogach Koni wiele 2aleźy,- . 
aby więc na nich potym nie szkodowały '· we
.imiesz z huty śklanney piany iak naym1elf'ly 
u\!łuczonty ćwierć f~mta, oliwy funt i. Sangui
nis ~raconis 5. ł6tów, bobrowt>go ~troiti su• 

. thego i potluczonego ćwierć funta, naleiesz na 
noc półgarca mocney gorzalki. Nazaiutrz ty~ 
leź przydawszy ludzkiey uryny, zagotuiesz l 

odszumuierz. Tą mięszaniną przez tydzień co 
rano, południe i wiPcz6r iak nayciepley na maź~ 
Jit nogi aź do brzQcba, strzegąc aby w tym cza„ 
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sie ani dl'!szcze , ,ani iaka woda nie •pł6kała. Po
kazały wielorakie doświadczenia, że kt6rym si~ 
tak zapobiegło, tych nogi zawsze zdrowe były. 

94. Przystępuiąc iuź do Koni zdatnych i 
2aźywanych, poźywienie ich pomin~wszy, ile 
przyszłemu Paragrafowi ' zostawione., takowych '• 
pielęgnowanie zawisło na wygodnPy stayni, wy
miataniu goo;ów, podścieła on~, chędożeniu, pła
wieniu, podkowan:u. 

95. Staynie znaczne wielkich P.1n6w-ł gdzie 
się wielka liczba utrzymuie rozmaitych Koni, 
iak kosztowne sa, tak wiele zabudowania, j lu
dzi potrzebuią. - Co do osób, aą; Koniuszy i 
Podkonll!szy, Bereyter, Pisarz furażowy, L-:karz, 
Woźnica, Forysie, Masztalerze, Pomocnicy, 
I< owal, Stelmach, Siodlarz i t . d. Co do budo
wy: są osobne staynie dla cugowyt:h, wierz
chowych i t. d. Konj: pomieszkania dla ludzi, 
uhowania knlbak, szorów: wozownie n·a ka
rety. wozy; koleśnia, kuźnia' szopy na siano, 
spichlerze na obroki; szkoła koi1ska: staynia 
dl;t chorych koni i t. d. 
• 96. ~ecz tak dalęko się nie zapusiczam, trzy-
1m1m ~1ę tylko stayni mierney, lub wcale gospo
darsk1ey, gdzie ile mnieysza ieat liczba koni , • 
tyle mnit>y iJOtrzebnych ludzi, ;;ll>o gdzie wca
le ieden woźn ica dostarczy. W iakieyknlwiek 
.zaś at.iyni, uważać naleźy na staynią w powsze„ 
cbnnści, na utrzymywanie w niey zdrowego po
wietrza, na podłogę i półap, ~a przrgrody dl~ 
•toi~cych Koni, i chowania 11an , · obroków• 
aieczki i t . d. 

97. Staynia w powazechności, podług wielo
ści koni, powinna bydź obsurna. Moźe byd.ź 
a1bo poiedyncza, Tab: IV. Fig: 12. gdzie iedny,.. 
rz~dein. ionie ~toią: ;łlbo podwóy,oa T"'b. fY. 
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Ficr: 0• gdzie dwoma _rze:lami, w pośrzodku 
rr~eyscie zostawiwszy Wysokosćiey ml bydź 

, na stop r2. węższe sciany a a ~, b ku wscho
dowi i zachodowi obr6(one Pow~ony bydź iak 
naylepiey or.atrzone, aby aRi l..1tem up.iły, ani 
zimą zbytnie zimna, dokuczać mo5ly. Ula •1-
trzymania w nich zdrowego powtetrz.:i, cadz~ 
się: w połapie tu i owdzie n by dymo1k1 nad d.itb 
wyprowadzone, kt6rpm1by para wythod.z ć mo
gła, te iednak szczelnie Zdmykać się m:.iia 1 k 1e
dy otworu nie trzeba. Okna się dadzą na p61-
noc i południe: w ciemnych stayniad1 nabiera i~ 
konie lękliwości, a tak zim~ prz\ grzeie słoń
ce oknami poludniowem i; latem przez otwo
rzone p6lnocne, ożywi się povtit>trze. 

98. Podłoga powinna bydź tJk usiani, aby 
riietylko korne na nogi nie szwankow.ily, lecz 
ani gnoie, mocze wsiąkały, ani się ostoialy. Z 
tarcic nie dobre są ·: z bal6w grubych dębnwych, 
olszowych, sosnowych dobre, naymnie ysz.~ pso
wanie się wcześnie naprawuiąc: kami ,• nne nay• 
Jeps%e. Taki spadek mieć maią, aby rynszto• 
kiem w pośrzodku wszystl.a laka n::i dwór wybie

·gać mogła. Po.fap 010bliwi.e ieśli siano na ni~ 
ma Jeźt'ć, aby się od pary me zaraź..tło, ma bydz 
szczelny i poc,lwóyny. . . 

99· Przegrody c. 'c. c. c. dla sto1ąrych ~?nt 
b~d~ długie na 9 ; szerokie n:i 6. stop: boki 1~n 
wybiia s\ę tarcir.ami tak wysflko, aby koń konia 
nie mbgl si~gnać. ' Dno bed zie gład l; ie, i ku 
rynsztokowi nie1aką spadzistosć maiącl!: takowa 
przegroda zasuwa się drąg i em od stJyni, i· mię• 
dzy k~źdyn\ cugiem mog~ bydź pruyścia i.i .i.i· 
Od ściany, lllbo w podwoyney ~t.1yni od śrzodka 
postawią aię źloby na obroki, a nad niemi przy· 
.prawi\ sit arabiny na siano. 
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tto. Żłoby, podług rosloś~i Koni, tak wy· 
soko sfać mai~, aby się Koń oni zht ie scl y~ 
fol . b . J 

, am /. ytnie głowy zadzierdl „ ale się przy• 
Uczd{ ~ak glcwę trryn1ać, iafc powinit:>n. S1.1-

r_o~~sc ich moź~ by dź na półtory $topy, głębo. 
.lwi;c, na 15. calow: al~ 1.ak nayglctd.zey mai~ 
hydz wyrab1a~e, albo lPp1ey bi.ach wybiian"; 
~ak c101 konie 1ęzyków z~diier.JĆ s bi~ n e mogą, 
l wod~ .od brzegu do brzegu pnszrzona, zł · b.y 

' c~ęsto 11ę- wychędoi_yć ?'1ogt. Dn1b11,)'. ustanowil! 
s.ę w tey wy11olws11, 1 z t"k rzadk1t-mi nc2e
blam1, aj'v 1iana wygod.n1e .do.stać mogły. 

101. Z<::by zas z obrokiem 1 s1a'ntm nie wcho
d~ic do pr zegr~d końsk ilh ; w p'>dwoyn"'y st dy• 
ni przyda s 1 ę srzcdkowa uLca, w poiedyn1z y 
2as ~ło,by się od ś~1any oddalą, i prz.eysctt z0 • 

•taw1 11ę: ddth.ii 11ę od źłohów za au wy, które si~ 
po wsypanym obrCJku spuszcza. 

1c2. Przy ctayni ieszt:ze powinien bydź spi
chle~2 na obroki, naprzykfad, na tPyie Tabelli 
d, 11~czk.arnb e. schowanie kulb :k, 111.orów itd. 
f· 1:uho pos~olicie p~spol ty , szor na każdego 
koma' przy u•go w •s1 przrgrodzie. 

103. Tak'wy~o~ne 1t~~(nie, iak wszędzie czy•, 
~to utrzymywac.•1ę: ma1a, nie.zost~iwuiąc ani gu
slarzorn, .an! lt>mwcom zwyrzc1y:iey paięczyny „ 
tak os".~hw1e gąo•e z pod kom r?dziennie si~ 
'Wywozie, co noc wvgodne z„ sw1l'źey słomy 
czynić podesłanie: . bez tego bowiem wielora
ko konie szkodu;ą:o 

104. Chędożeni; częste a pr1vzwoitt>, bardzo 
potrzebne iest koniom; obal'z. Nro 2 7. Do te
go potrzt'ba zgrzebła, szczotki, ::rrzebienia pla-
t6 ł' • h ' v , w p oc.urnny_c , miotły 1 t , d. Chędoź~c ZJŚ 
:~ybardz1ey się ogla.da~ naldy ~aby zgrubl ~m 

Ie wyryw<ić wlos6w z grzywy i ogona; a tym 
Tom I. .N 
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samym nie oszpeca~: ~ięc sit tylko _bez zby• 
tniego czesania C'ódz1enn1e ~(•dą 'o)l7ymy1~ •. grzy
wa przecięź gdyby była nieks z t ;i łtna, .'11ei:na
cznie podstrzygać si~ moźe .. Aby się nte .zapy• 
lały, zbytnie nie parowały '. t . d. okry1ą 11ę de· 
rami: osobliwie się to <;.Zyn1, gdy si; spocone, 
albo z iakwykolwi t•.k przyczy ny zmoc~on~. 

105. Tu się P,r 4ytoczyć może pław1.en~e ko· 
ni, które się czyni częś~ i ~ . dl~ obiny c1a ich Z 

brudu, częsó ią dla uczynienia 1m latem. chłodu. 
Jeźeli się to dzieie n.td wieczorem, nie moźe 
wprawdzie ll;) l eĆ wide złego. le e ~ w upały cz~
stokrnć szkodliwe :iest ;. lep1ey w 1 ~c dla ochędo: 
.źenia latem chłodna , zimą wolną wodą obm;r ... 
przed staymą; a dla UC'zyn ienia chłodu, wie· 
czorem stan~ć z koniem w rz~ce po kolana. przez 
p6ł godziny tylko, a to lep1ey ~.uku~ku1e •. 

xo6. Obrok i p1sza, ~od~ug w1ek~1 1 .zaź.yc1~ • · 
jako się nam" eniło i nam1eni, rządn1.e ~ w!ern~e 
iit dadzą. Poienie rano,. w poł~dn 1e 1 w1e.czor 
nie opuści się : sti'zeg~ c się przec1ęi. wody t po• 
ienia, gdy koń będz 1e spra.cowa~y, zagr~any' 
spocony. .Tuc~en.ia .konia ~ak w1e?rza, ~11ezda: 
tne ie st, 1 :tazyc1e 1ego zawsze n1 ~he~p1ec2ne: 
mierność w tym przy zwoita ma .•ię. zach? w ac. 

· Nie z<iźywać przez dl ugi cz.~s ko111~, I t~ ~1e do: 
brze i est: więcey go zepsu1e długie proznowa 
nie, iak częste mierne zaiyci:, któr~ ieg? przY.
rodzeniu przyzwoite iest; kiedy \~ : ęc 01e mat~ 
aię do czegó zaźywać '· pr_zynaym1~1ey co drugi 
dzień poprzeieżdza i~ si ę I przewietrz~. , 

107. Nakoniec, dla ubezpi„czenia nóg kon
skich, czyni się podkowanie: co aźeby się stało 
naleźycie, potrzeba niety.lko, aby podko"".y do: 
bue oyły zrobione, lecz 1 dobr pod nogi pod 
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ł-o.źone. Podkowy zaś .dla rf.in ~ ch okoliczności'' 
W1_eloraki c są: pnsp lite, pantofl e , pól -p;rn tofle, 
!n 1 es1ączek, z a wiaskowe Dwo 1a kie bow iem bydź 
tnogą nogi: doskon a łe a lbo n• e : dla dnskona1ych 
·~ podkowy pospolite, podfog nogi wvmiarko
Wane: dla niedoskonałych, ieźeJ : ko p;r t o. ie st peł. 
tle, ~ą pantofle : teź carne zdadz~ s i ę dla nóg 
'Płaskich: dla wyższych od przodn, są pół . pan• 
tofle. Jeieli na pięcie iest iaka skaza 1 sa mie
siączki. Zawiaskowe za'ś, które się stu"l .3 ć., i 
rozszerzać mog~', wygodne są w drodze, ile 
~e się do kaźdey nogi .przydadz~. 

108. W powszechnośc1 na ~o uważać należy: 
aby podkowa ~około zupdn 1e do kopyta przy- ' 
1tawała ,= ~b~ s1~ pod~szwa da.ley nie wybierała, 
tylko pokt 11ę szczelnie zetknie z podkowa, ina
e.zey_ błoto! lub. kamyki ~cis~ać się mogą- : aby 
•1ę pięta nie zbierała: am tez na przodzie wie
le zbiera.ć tr.zeba; aby się ćwieki. nie zbliżały 
do źywego, ł w rowney wysokosc1 prze chod i.i- • 
ły, które na przednich nogach prz r do w i·, na 
tylnyc~ pięcie bliższe bydź mdią: aby ~ię ko
P)'.to nie przypalało: aby wyiąwszy p1 a sżczyrte 
nueysca, na podkowach były cele albo brodki 
k ' . ' I tore zimą ostr.zeysze bydź ma i ę. 

109. Dla odm iękczenia rogu kopyta, i fa„ 
tw}eyszego zebrania .w potrze bi~, źle ciynią, 
ktorzy bydl~cym gno1em okfada1ą: zmiękrzrie • 
~p~awdzie ~óg, lec z potyn~ barckiey tw:i rdnie-
1e 1 krusu1e: nayle psze JPSt okladari 1 t!' liną. 
2 oliw~ przemi.e~zan'ą. W r~szc ie, szczegól~iey: 
•ze o.kohcznosc1 podkow-ania, pokażą. si~ w na• 
łt~pu1,cym Paragrafie. 

I I 

I 
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§. 6. 

O ~dyciu Koni. 

110. Jak źyi~cy Koń iest wielorako ludz!orn 
~datny i potrzebny. tak owa drogl sztuka śc1er
•a, po śmierci malo si~ na co przyda. W po• , 
wszechności źyi\ce konie zażywa i' si~ do wierz• 
.chu, lub do ci\gu. 

111. Do wierzchu, albo pod kulbakę, zaźy
wai\ się dla Parady, dla W oyska, n:i pocztach, 
na .połowa11ie, w l'urmank ach i t d. Do parady 
powinny bydź naypi~lrnieysze, dla ,woyska lek· 
kiego raźn„, 'dla ci~źkiego powaźne, i na wizy· 
1tkie przypadki ostrachane: do polowania i po· 
czty raź u, szybkie, trwałe, niel~kliwe: do 
wierzchu w furmance, i wierzchowe i ciagłe 
razrm. N ie mog~ się tu rozszerzać tyle, ile by 
naleź .ił o; w p:>w1zechności tylko namieni!, o 
munsztuku, kulbace, chodzie, podkowach. paszy, 
wierzchowych koni, i o przepisach uwagi go· 
dnych w ieżdzeniu wierzchem. 

112. Nie rod za sie Konie twardouste, ale ie 
nieumiei~tna r~k~ ludzka takiemi czyni: zwy· 
czaiąc więc młodego konia, oitrofoość w ty111 
mieć potrzeba, aby mu ust nie przytępić, pyska 
nie rozdzierać. nie dopuszczać głow~ na mun
sztuk zwie1Lać, lecz prosto nosić, i wrazić mu 
to; źe za pociagnieniem l)a l>ociągnionll stronę; 
o~r6cić się powinien . Do czego trzeba r~ki lek· 
luey i t?mieiętney, człowiek>'! cierpliwego, kt6ry 
łagodności~ zawsze wi~cey sprawić może •. 

113. Od munsztuka cały rząd zawisł konia' 
przez, któr~ się w posłuszeństwie utrzymui~: ·~ 
to zai r6źnego kształtu żelaza, w pysk komowJ 
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wetkni!te w poprzecz' do którego rzemienne 
przyprawione cugle, iezdziec w ręku utrzymu• 
ie. Te 1~ wi1dorakie, osobliwie wzgltdem źe
lau w pysku, albo iednostayne, albo ,kładane, 
czasem podług paszcz~ki konia, ięzyka, pyska, 
ł1ardości, lub łagodnosci ponosz:i i a.ką odmian~• 
co rozumny w umie ętności końskiey fatwo wy• 
1niilrkować moie: Gospod.irz pospolity tylko 
Wie o uździenicach, k;.int\lrach i-t. d. 

I 14, Kulbaka, ien n wym narzędziem, na kt6„ 
rym siedzi iezdz iec; inł udym koniom dla nauki• 
kładzie się tylko poduszka drylichowa: dla koni 
2aś iezdnych s\ Angielskie, Francuzkie, Nie
mieckie, Węgierskie, Polski e siodła . Kład\C 
~ulbakę strzedz .1ię trzeba nagłości, aby si~ koń 
lękać nie nauczył; koń czysto ma bydź otarty• 
kulbaka ob"yrzana, aby koniowi nigdzie nit> do· 
lega fa: n'ie powinna leź"ć ani zbytnie na karku, 
ani daleko na krzyźu. Zbicrai~c 2ilŚ, ostroźi:lie 
to czynić trzeba, obcierai~c podobnież, i ieżełi 
koń iest zgrzany, iaki czas zatrzymać się. Sł 
kulbaki i dla D<1m. 

1 15 • Koni I' pod wierzchem iedne nos z, lek
ko, i~ne trztsą. Chod ma1ą albo przyrodŹony.· 
clbo uczony. Z przvrodzenia idą albo prędko, 
czw.iłem, truchtem, kłusem, albo powoli, czła
Pi\ i stęp~. Zły zaś' chód przyrodzony w szkole 
~ońskiey odmienić się rnoźe, 1 dobry wydoskom. 
lić: przytym tam się ucq kształtnego chodu • 
nóg przebi-erania i plf~,6w. Imiona róinych koń• 
•kich chodów uczonych, J~ te używane Frao
cuzkie: Epaule en riedans: La tete dedans, la. 
Croupe dehors sur un cercle, Traverse. Pas
sade. Renverse. Passage. Piaffe. Piiou.etti. 
':l'erre d tere. - Róźnych zas plęsów te: Pefade. 
Courbctte. M t>llair. Redop. Croupade. Balio--

' 
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tade. C,apri~le. Le pas et le faut. Do czttg<> 
przydac mozna gonitwy Angielskie, karussele 
i ~ d. Z tym zaś wszystkim wypiaywać 1ię za 
w1~leby byl_o :- dosyć będzie nJmienic. że nie · 
do wszystk1_ego każdy koń sposobny iest, Jec?I 
d~ czego w1ększ~ ma 11>0sobność z przyrodtef 
n1~, tego .u~zyć go można. Moźna o tyrn czy. 
tac Guerzniere ecole de Cavalerię. 

~ 16 Wier~chowym koniom podk!JWY lekkie 
d~c s1e powinny: głowki ćwieków w podko• 
w_1e utopio~e bydź ma i~; . cele dadz' si~ niskie 
nie wyrnk1e. Podobnid siano im nie ił'st do· 
bre_. i dlatego z mf;Jdu przy•1czone bydź m :dą 
do 1arzynMy słomy, sieczki, owsianPgo obroku. 

. ~ 17. Przyst~p·iiąc już do samych przep.sów 
W lPŻdZl'niu, wsiadrnie , powinno bydź w fago• 
dnosc • t;ilrnwcż i ieźdzenie: iak C'Uglów nie 
popu.1zc'-aĆ, tak. an zbytnie skracać . Siedzenie 
ma się utrzymać w równoważności, i miarkować 
:z stoieniem w •trz~mionach. Przepisowe sie
dzenia ucz~ się w K.1walerskich szkoJach, i cze• 
stok~pć 7.n.i koń umieiętność Jezdzcy na sobie°', 
zna .1 ~wego Pan<t, pod którym sie wspanialey 
P?P1St11e. W dro~ze.czwal:1, osobliwie przydłuż• 
~ze~o, pozwalac nie nalezy. Przy sporn ··y ia· 
zdz1e, c~ęstszy i d!uźszy daie się odpo<'zynek. 
W ~bytn1e upały lub słoty, lepiPy si~ wstrzymać 
od 1!zdy. ~e z'rrzanym koniem przez zimna wo· 
d~ nie prze1eźdzlć, ani go zaraz poić, GrzbiPt 
pod kulbJk~ i_ p~deszwę k.opyt cztsto oglądać, 
dla ?chrony 1ak1ey skazy 1 t d · fa ko zaś tluste 
k?nie s~ zawsze niebezp!„cznieysze, tak około 
nich tym w iększey potrzeba ostroźnnści, 

118. Do.ciągu zalvwaią się konie, albo do ka• 
TPt ną c~g1 pospolite, lub paradne: albo na róźnę_ 
furmanki, albo do robot rolniczych, 
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1·19. Ci~gowe kpnie w pow•zechności, pr~Y:
ucza ią się do ciągu za młodu w ostroźnosc1: 
zwycui~ się do szorów, chomontów i t. ~· gdy 
to pr.zyy mą, zaprzęga ią si e ze starym konie~ ,do 
lekktf'go poiazdu, naprzód t.i.k, aby cały c1ęząr 
ciagn~ł stary 1 młody. tylko szedł z nim prowa• 
dzoRy, d11ley a d1ley, i iemu ciągn~ć dopusz
czać. Na wazystko tu era z pam iętać należy• 
CzP~okolwiek do ci~gowey _iazdy .Po.trzeba : 
ochełznan1e", różnych szorów przy1~~1e '.cho· 
dzenie na k ·1źdey ręre , powodowanie 11~ za 
pociągnieniem leyca i t. d.. . . . , 

rno. Do munsztuka cz.ep1a1a 11~ leyce, kto• 
remi woźnica pownduie. N,1 rzęd2ia które sit 
do ciagu na konia kła clą, 1~ szory róźne, pó}-
12.orki, chomoota, szle. Poiazdy tei I~ ro
żne, karety, kolaski, bryki, wo zy, do czego 

, przydać trzeba armaty woyskowe, pług.j, brony 
rolnicze i t. d. 

1~1. Do r.u~6w karetowych pospolitych, mo
g~ bydź konie nie koniecznie rosłe, szory_ po
spolite-. W nystkich iedna maść bydź powinna. 
Dyszl<;>wa para ma bydź naymocnieysza: pod 
Fory,•eni i pewny. i do wierzehu razem wyu
ćzony Cugi taś p..uadne potrZ(•bni~ wspanidłych 
koni i k t6 re by w szkole Me-zair uczone były. 

1 2~.'-Fu;manki, ieźeli maia bydź <'ugowe, ni& 
podłe bydź powinny:, ~n~o nie 'konieeznie ied_ney 
tnaści. A h. iedy woznica furman z. kulbaki i:t<L 
tlyszlowym koniu ~owozi, tak ten, 1ak pod fo. 
rysiem, pewne i do wierzchu sposobne bydź 
rnusza. W Furmankach cztProkonnyrh tylko 
ieden · pod furmane.n wierze howy. W furman· 
kach wozoV{ych pod brykami , naywięcey si~ 
Uważa na s łę do . ci~gu. W wazkach paroko~
nych, i mierzyny S\ paradne. Do zaprztgan1a 

I 
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zaś do tych wnystkich ' poiazdów naylepsze ·~ 
chornr>nta, Mo.n1ewsk1emi zwane, lubo do woz~ 
ków pJrokonnyc~ półszorki zaźywać s:e mog~. 

123 Do ro~n i czych robot 1 ptu~a , brony, 
grube i tJriłcowite wybiE-raią si~ konie : ciagu, 
ni~ Hy bkoś c i tu si~ upa tnire. A lcied y ie gn• 
spo~arz różnie m·11j z<Jżywać, na wszystko wy• 
ucz 1> ie hydź m'I i~; c ~gnlć w szl eiach, lub cho
montach; chodzić p.-ir-., lub poiedynczo; d cią
gu i wi ... rzch 1 i t. d. 

1~ ł· p ,,żyw 1 e ie ciagowvch Koni tvm ma 
bydz :eps1t-, im w , w ~ e!1szey są prac•1. S ·ano i· h 
b 1 dz1ey wzma,_nia niź trawa, osobliwi wio• 
1110.va. Obr .k postiolity iPst ow1„s z 'it·u. ką 
m:ii t•y lub wi~cey przydo1ną. Si ino l"p•z<' iest 
z <"h·.idv< h I ak , i rna bvdź dobrze W\ suszo·1 ... , 
i ies.zr.ze I p ;?.e ;est, gdy s ie ze sio~ :i o wsi .mą 
pom1~si:a . Ow.('s mJ bydź bardzo c:r.ystv. Gro
chy n1dy•11 q; ~,, .le " z rni~ń ałc1be czyni i poty 
spnwuie. Ży to zb~ tnie rol gr ze wa, i lubo przv 
'":it>lkil'y pra :· y może bydż dawane, i•dn.ilc .~~ 
p1erwey, i,1ko i groch, namoczyć 1 woda zlać 
musi_. Sim ow ie,, p61ci mło~y i~st hbe rzyni 
Konie. W powszechności K...,ń ci~~owv potr,:e. 
b1Jie od Pcździµr: aż do 'vlaia 2c. c·!tnar.Sw sia
na, <'etndf po 112 funtów, a na <'Za• od go· 
gz1ny do god ' iny po 10 funtów racbuiac ; przy 
mni~yszPy robocie po g. dosyć. Owsa na ty· 
dzień na P'lrę koni póltora korczyka Warszaw
•~iego, lub mniey, z przydatkiem ty leź siecz 
k.1 '. nJyl"'piey . pszenney , lub wi~cpy, podlug 
CJezl<ośr·i roboty. Naywi~ceyl Koniowi poma· 
ga p...,rząd~e, małe a c.z~ste i przeplatane, na 
czasy pom1arkow'łne, pożywienie i poienie. 
fr.zeczyt!ty w Tomie lll, o Roślinach, oZwii· 
~~gtach roboc~ych, 

\ 
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l'-5· Około podkowania Kon.i risgowych na 
to \•v.a7,-ć n a lef,v, 2, to po.,.. •nn<i bydź niocni„y
u.-. n .• 1„·,dlww.i1 h µróu: zwyczaynyl·h celów, 
ni.i by rz lld prwd:tit> bród ka na kopyto za· 
g ieta; a pod n.ą dl,1 Koni w ri~7dra<h cri trze. 
ci. ~ tÓ rt> zimą, osobiiw1e wś i isl..ie cz.uy, zao-
1tu.a sie. 

12·, . • N„koniec, w samym zażyciu . ci~gu na 
to · 'tę <'glad11ć nali-źy , aby <'hc1 wosć n4d sił~ 
Kl)nia nie obc1aiała: mn1ey a dłuźey, więcty 
apr,"jwi , iak iazem 2gt1bić i zerwać. Im przy 
c.1eiszey robof'ie, tym bardziey nie trz ... ba i.by
tnie spasać, ile ź„ zażycie staie się riieb'"zpie• 
cz11 .t-y.,;ze, Narudzia do C"iar;u r\la;ą bydź wy
godne, aby ni gezie, a 01obliw1e na piers iach, 
łrn1 ~u i bokach nie kalf"czyły, i tym końcem 
w up , ły i iloty od c1agu wstrzymać si~ trzPba. 
lJodubni„ź zaprz~żen e ma bytłź pomiarkowane, 
aby dysz~!, stelwaga poit1zrlu, Konia nie tr~ra- • 
ły, i albo sie Kooit' ni<> kal•· c~yły, aibo się prze
strasz, ne n ie. roz hukc1ły . Z poci~tku podróźy, 
lub in.nego ci~bru przyndgleić, iest to chcieć 
prędvy ustać W podróźy, lt1b innego ci~gu, 
~WYf',zc1y.n1e. co trzy godziny dai(" si~ spoczynek 
J poz ywtt>ntc-_; pr~dzey też, lub p6źniey, podług 
oknlicz 11ości cz.uu, ci~żaru i t. d. W reszcie, 
powódui~ca ~ońmi ręka, powinna bydź umiei~· 
tna, c.hy przPl n1eum·: eietność iakiego sit naro. 
wu, iak eie często trafia, nie nauczyły. 

127. Daley ieaz,..ze po~ytkuiemy z iyia,cych 
Koni pnedaży. W tym powt!'na bydź zacho
wana poczciwość, sulllien~osć 1 rzetelność: cze- . 
go sobie nie życzysz, nie czy_ń drugiemu. Mto
de Kt•o :e w porze droższe ·~, im bardziey od 
pory 1tarzei~, umnieysza si~ ich cena. Cena zaś 
Jch potiług mieysca, czaau i gatunku r6źn~ iest: 

' 
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Od . naypodlt>ysugo za 5. talar6w lub mniey„ 
podług wapaniałoś·· i, przymiot6w i umiei~tno• 
ści, może bydź i za 500. Czerwonych złe.tych. 

1Jeden przedaie atarsze, aby na. fo mieysce ku: 
pił młodsze, takowt>go zysk nie pPwny: drugt 
kupuie młode Ko nit! na handel, t.ric_?wt'go zysk 
częsty: trzeci chowa stada dia siebie, i na prze
daź, takowego zysk pospolity. 

128. Więcey o pożytkach z fyi~cyeh Koni 
nie wiem, wyią.w·szy, że mleko klaczy choru• 
j~cym na ospę skutecznP. iest: przychodzi mi 
przecięź na myśl, źe kiedy mleko oślicy do; 
bre da ie say, czemuźby z mleka klaczy bydz 
nie miały? 

129. Mieso Końskie Tatarom i Kałmukom 
smaczne ie"st; z mleka Klaczy robi~ gorzałkę. 
My ścierwo zostawuiemy psom, sk6rę wyrabia
my na róźne potrzeby, sierć mieszamy do po
trzPb rękod-tieloych, a długie włosy obracamy 
do r6foych robot, osobliwie na 1ita. Gn6y zda 
1i~ na grunta zimne. 

§. 7• 

O Os lach, Mulach, Za marach. 

130. Osieł, (Equus asi'nus) iest ...,i~le Ko!1io
wi podobny, tylko w Europie od Komd mniey
szy :'a 1tąd pozna ie 1ię, co odmia.na krain m~
:te: Arabskie bowiem, od kt6rych Europey1k1e 
pochodu„ były wielkie i mocne, nasze rnałe, 
słabe i leniwe. Ogon ma goły, na końcn tylko 
włosi&ty: przez grzbiet czarn11: pręgę która po
p~zeczna przerzynaiąc krzyż czyni: maść. p~ 
w1ększey części popielata, lub myszata : s1,rc 
tcga,, kosmata, nieco kędzierzawa: uuy dłu· 
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gie, grzywa któtka, zęby iak u I\oni, % któ
rych się podobnieź lata poznawaią. Moźe żyć , 
do 50. I t. 

1&1„0gier Osieł i ośli ca po dwu aź do 10. 

lat •pos ,bne do rozmnożenia: wybierai~ się n~ 
to na \ więa ~ le i navwyfsu. Spuszczaią się tak 

- iak Konie oa ...,iosne: O:.lira w tylez czasu ro• 
.dzi, iako klac·z · źrzebiętvm się da ie nać oko
łn _6 .. i t>s • ę · y, i w tym czasie, które nie ma i~ 
20,tn af og ier.im i, wałaszą s i ę. Jeżeli się o
gier '1 0 o~licy n "Chce zab ierać, obiią mu boki 
Paf fyc ie, od t~go się Vf n im ogień rozżarz~: 
prz ciw nym 1posobt m, zaraz po spuszczeniu 
bi·e u~ dobrze oślica, inaczey częstokroć po
cz~cia n ie utrzyma. 

1 ::, 2 Wzg edem poźywief1ia, wcale .nie '' 
pieszczone: wszystko przyymuie, co mu się tyl
ko P' da, i l<itwo się na tak im mieyscu nasyci, • 
gd Ż.it>by i n ne ·z w ierzęta nie naydowały; poźy
W1e nia. Osat i ciernie przy drodze s~ 'im smif• 
cz.ne: ni e g1rdza, i wygrdbkami z pod innych 
byd ' ~t: otręby i plewy sa, im osobliwym przy· 
~m;i k1~m: przy ci~tkiey, iednak robocie naleły 
Jm dac obrok nwsi 10y, i <'Za1em nieco razowego 
chleba. L1>cz :z nap '1ii·m tym bardziey wymyśla
j~: nie p ' i~ howit:łm t!'lko nayc-zystuą wodę, i 
nie dotkna s: ę rzeki n ieznaiomey, chybaby irn 
bardzo gw'Jhowne pragnienie dnkaczało; 

1 33. Pożytek z Osłów nayw:ększy i est, Że\ 
osobliwie na swym krzyżu ciężary dźwigaia,. a 
kiedy Konie w poiazdach dałl'ko lepit>y skut
kują, WOfJ.S \Ć trzeba, źe rozm~oźenie Osłów nie 
Wil'lehy haiowi przynosiło _pożytku, chyba w 
lllieyscach be:tdroźnych, gdz:ieby dla poiazdów 
Wcale drogi bydź nie mogl8 , albo dla koni źa
dnego nie było pożywienia. ąo wszdkiey fazdy 
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'1.ą . zbyt powoln~ i leniwe, na lekkiey przeci1t~ 
r~li p!ug c1ąg_nąc m?g~. Mleko Oslicy, dla za
Wtl'raJ~cP.go się w nim balsamu, zachwalone iest, 
:Ze ~rzyzw~icie zażyte zdrowie i dług•e życie 
luJz1c:nl da1e: we Włouec·h, osobliwie okoł& 
Parmy, robi~ z niego Parmezań1kie sery. Skóra 
trle zdatna'· ile_ końska, pró.:z. tego robi s · ~ z 
ntey pargamin 1 capa na opraw~ szabel. 

Io.+· Czasem się Osły l')giery spuazczaią z koń
sk~ klaczą, bardzo rzadko ogier koński z oślicą, 
stą.d rodz~ cię Nlitły, pierwsze (Mulus), drugie 
(H_1onus) zwane. Na to wybierai~ ·ti! nayleps·ze 
ogiery osły i klacze dobre, które przecięź nie 
piękne konie rodz~ . W czasie gdy oboit będ~ 
rozgrzane, klacz się nieco nihy postawi, a o
słow_i oczy się ~akapturza, i spuszcz• za pomoc~ 
ludzi : .czasem 1 k I acz Z<tka pturzyć trzeba, gdy 
Osia me chce przypuścić. Jednemu osłowi mo
że się· pozwolić 1-0. klacz. Piel~gnowanie zaś 
Mułów ieit z końmi iednakowe, nie są prze. 
cięż sposobne swóy gatunek rozmnaźai.'.. 

155. Podobnym sposobem czasem k.l•cz koń
śka , . albo Oślica z !Jykiem Stadnikiem, lubo 

_przeciwnym sposobem rzadko krowa z ogierem 
spuszcza;ą się: stąd wypadaią Zamary, we Wło
sZt"ch Gimeri, Bij, Baj, zwane, 5łowę i ogon 
mai~ wołowe, resz.ta końska. Lecz kiedy to dla 
róźnosri zwierząt, if'st wiele przyrodzeniu nie. 
przyz.wo:te, bez sposobów liię nie udaie. R'>Z
grząne więc w swoim rodzaiu te zwinzęta, na 
oczy się zakapturz~, i spuszczą za pomocą ludzi. 
Rozmn.tźać się z sobą nie mog~. 

136_. l_VI·~ły są zdatne do dźwigania ciężarów, 
_o.sobl1w~e po górach· czasem z nich sprzęgai~ 

.s1:, c_ug1 : lecz ~ą harde , do nauki cięfk ie • 
w1elk1ey trzeba 1ud.zi cirrpłiwości, i uskramia· 

O KO N I ACH. 

nia ich głodem: kiedy też rade w około siebi• 
kąsaią, daią się na pyski ka~ańce. Zamary S\ 
do dźwigania ieszcze lepsze, powiadaią, fp ie
den po. sp. ' funt~w nosi. Z tym wszystkim 
z. tak . nieprzyz7"'o 1tego .przyrodzenia zaźycia, 
nie wiem co się bardZk'Y okazuie , wygodcl, 
potrzeba ludzi, czy li też zbytek~ 

§. ll· 

O Chorobach Koni i ich leczeniu. 

157. Żaden Zwieri w swoiey wolności tylu 
chorobom nie podlega, ile pielęgnowany od lu
d~i. Nro 04. K ')ń naywi~cey Zd?ywany, nay
w1ęcey przypadkom podlega , podóbnymźe o. 
aly i Muły. 

158. Choroby mog~ bydź główne i pomniey· 
aze :. pierwsze s~, które się albo dziedzictwem 
na Zrubięta tlewać, albo inne zarażać , albo 
~mii;rć sprawić mogą; iako nosatość , parchy 
l t. ~- drugie, które . żadnego z tych niebezpie- • 
czensswa nie mai:ł. Podobnież lekarstwa iedne 
s~ z~pobiegai~cl! ; aby chorpba ni„ nast~pila 1 
drugie .1uź . b~dtfą leczą.ce chorobę. O wszy. 
atidm się nieco namieni, osobliwie naywięrey 
względem chorób głownych i szkodliwych. 

139. Do lekarstw zapobiegaiącyrh naieźa owe 
Nro. 9\2. także. należyta. i dobra· _pasza, przy„ 
zwoite chowanie, rozumne zażycie. Daley ie„ 
azcze, sól kaźdf'mu Zwierzęciu iest zdrowa ł 
tak~ź iest i Koniom w obroku dawana. Piołun 
~a wiosn~ w obroku kilka razy dany, dobry 
1est: ~ Danii c.z1tstokroć mi~szai~ mii;;.d~y. obrok 
!1a11en1e prostey pokrzywy, od czego 11~ Konie 
l .zcłrowQ i w dobrym ciele utrzymui\. 

• . 

I 
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140. Przeciwnym sposobem. s, ni ·k tóre zio· 
ła Koni om zaw.>Z.c s1k. du<e: t<1kie m; sa, za 

' :zdani m Linneus.za, (Gatlzu·m. v , run: et 'u r ~11te), 
Przytulta. ( Spirwa. ulmarią), F\o~ za btoda. 
( Hyper~cum) Su:i~to jańskzc ~tele i t. d . ~ 
lubo kon z powodu s 1mego przyrodun d n ie 
ruszy co ~zkodl1we dla niego, gdy 1 ę s .n na 
trawie PJ~~e, .w. suc~ym prz,,.ci~ż. sianie g ospo· 
cł;i.rz 01troznosc1 zazywac pow1n1en. · / 

141. C~uły o sw.e byd.lęta gospodarz, kaźe 
1wy01,kon1om. n~ wiosnę 1 "! ies ,1·n ; kr 0 w pu· 
szc:zc1.c '. ?H blivne tłustym, 1 mało pracui acy m, 
czym się to na czczo z rana, i nie karmi sie ani 
poi, aż w.e trz.y godziny' potym. Prze,~ p:atym ie• 
dnak rokiem 1 bardzo st.ire, nie 'p Jtrt l" buia t ego. 

1.-J.2· Prze,d pusZ<"zaniem ki-w I na wiosnę sprd• 
wt~1ą m~ktorzy łak!l~~yą kon.om Da a tygo• 
dniem p1erwey na kazaą sztukę Ant1monii crudl 
półtory kwintle: potym na r,oc1atku Marn • .i lbo 
coqzień świefą rnłod~ trawą kar,;,1a, a lbu na nie 
wyp.ęd,zai't: za~iast obro~u, da i ą ·moczony i~: 
czmien,. w m?ieyszey mierze od zwy„z aynego 
owsa: me po1ą w tym czasie zimna. woda, leci; 
przestoial~ . Od dz 1 ewi~tego dnia, · przv tak1rn 
poźy.wieniu dai~ co~z.!e'ń z rana garść ziela ko• 
pytniku.; a I E· go dnia. ze wsi:ystk im przestai~: 
wtedy ~ęzyk, zęby 1 t. d. p<:tern z. s c; I~, pie• 
przem 1 czosnkiem wyciera · ~ i chędoża. 
• 145 Między chorobami głownemi, nd wi~ksża 
1est nosatość. J~st to choroba iak hardzi') •zko• 
cłliwa, tak dotąd ieszcze ni' maia.<a sposobÓW' 
~kutecznych ulecunia : ie st przec i~ł nad z ie i a, 
ile źe ~a.drzy i;:zyn·ą doświadczenia. Do tego 
cza~~ nie nias~ innego sposobu, iako w ł b wy• 
palie.' a ata}'.nte morno wychędo żyć, aby ~ ; ę in: 
ne nie zaraziły. Zn~ki tey choroby Sil te: tu 1 

I. 

K O N J. 

o.wdzie na koniu- pokazuią się małe guzy: źyły 
się nady maią: ocz~ aą ogniste; zgrzanemu gdy 
1 : ę gardlo ściśnil", dusi si~: materya z nozdrzy 
wypada!~ca upada w wodzie na dno; materya 
ta plyme bez przestania, czasem i pyskiem si~ 
wy~zuca: gdy się poią, wodę brzydk't nozdrza
mi 1 paszczęką wyr:zucaią: głowa zw i sła i u
szy; oddech ci~źki; lcas~a, .j bokami znacznie 
robią: nozdrza są zimne: c·ńudnieia i leniwie· 
i~: sierć na szyi opada: z nozdrzy i paszc~ę-
k1 1e1t smród nieznośny. . 

/ 

144. Jest czasem cos podobnego u Koni do 
tey choroby, w takowym więc nie bez pt e<'Zeń
atwie, weź mies: dwie garści liścia lub kwiatu 
podb~alu, i ugot11iesz w bidym winie, a prze
cedziwszy, ddSZ przez dwa dAi pić Koniowi. 
Trzeciego dnia zarumienisz świeże masło, zmie-
1z.a12: z ró_wną cz~ści,J~rancuzkiey wódki, octu 
winnego, 1 troch~ białego pieprztl : to naczczo 
wp~ścisz w nozdrza, i przymusisz Konia, aby 
zw1e1 1wszy głowę matrrya wypływać mogła. 1 , 

Przez 4. potym następuiące dni, ddsZ mu w 
ob~oku suchych, lub świeźych liści Ruty, lecz 
ka.zdy obrok albo coraz ·dasz na odmit>nnym 
m1eysc:u, albo pierwey żłoby nieg~szonym w~-
pnem dob~e wymyies:z: któremu ~oniowi to 
nie pomoże, bezpiecznie mu w łeb wypalić trzeba. 
- 145. P. Sind wynalazł · sposób w skutkach 
powszechnie pochwalony, którym się riteiylko 
zdrowe Konie obok stoiąc od nosatyc.:h bezpje. 
cz.nie nie zarałaią, lecz i pocz~tki nosacizny 
leczą: iako przecłęż uw;iźam, zysk i zazdroić 
podobno wyiaw i ć sposobu nie pozwoliły. 

14.6. Zoh:ou1anie iest choroba częstokt"Qć 2a.„ 
raźaiąca, kiedy się w gruczołkach podgardziel
nych 1oki zamulai' 1 kt6re gdy si~ potym roz• 
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rzedzą, nosem wy pływaią, i stąd i est podobień
stwo nosaci?.ny. Nd dosw1.:.dC"z-·n1e zJtkaii s ·, ~ 
dobrze nozdr.zil Kon.owi i przymu,j si" go wy ... 
parsknąć na wodę' 1eźeii materya rł~ wa, \:t znł
zy: ieźehńadnc•op .da, flosac·12n;„ N .•y·..,·ę
ksze tu iest n1t>bez11•eczPn-stwo, d plik i 11 nie 
otworz~, a krwi pu,zczen;e i 1t za ·1,·su1 sn1:t>r• 
telne. Ola ~)twhrzt>n a, berze s ' ę miórt ff'la• 
sny, cebula i sbre s.1dło, to z soh'a prz• sma
źywszy, ·przykfada s:ę nepło, gdy zulz1 Zlh1e
kną, wygniotą s ' ę. Agd~ by' si~ t,1k otwor1yć 
nie chi.1ały, uczyni się w niC'h otwór zna<zny 
źel . .izkii>m. Kcń w cit>ple. ma byciź t1zym<1ny, 
ani do robo!y zaiyw.rny, i przymuszony glow~ 
nisko trzymać, dla wy1iływ.;nia matuy1 . A gdy
by zofzy zm1ękczpĆ tli<? cht ialy, :.ini mc1tt'rya 
wypływać, pdoh s•ę na co węgle: tt>, 1 gło
wa koniowi, otula s ę tak worem bez cina, aby 
dym lykać iruaiał: na w~gle zas n.isypie si~ 
kadiidl..t, SL~chey n-\ty 1 p1ol \1nu. 

t47. Koniom podlt>glym częstemu znłzowa
niu ,, da ie llę co w1osn<1 przez 6. doi n.:l<'zczo 
w obroku po 0. szczepty nast~pui~<'ego pros1ku. 
Sal tartari 10. łot6w · Antimonii crndi 10. ło
t6w: .lalowcowych iag6d '2. łoty: Sdwiny drze• 
wa 4. łoty; Fwnum gracum. 4. loty; poducz, 
i zmi~s7ay. To ich od podobnyLh przypad· 
ków zachowuit". 

I-tB· Parchy i„k złe, tak Si\ zar;iźliwe. Zna„ 
lami ich s~: grzywa, ogon, !~diwie z si„rsci 
obłaża.: Koń si~ LA~taw1crnie trze: daley skóra 
kroHami zarasta. ~aywi~<'ey to 'poch()dzi od 
głndu przy wi„Jkiey pracy, i zaniedbania ot he• 
doatwa ~a to -,v·eczor• m pinwey a ę"'p11id 
JC1eW kon1o~i, 1 .zgrzebłem naJ.,.źycie w:chę• 

· doźy. Nazaiutrz weźmieu żywego sr~bra o. 
uncye, 

K O N J. lłi.1 

uncye, grynszpanu pół uncyi, bleywaau 2. un
cy~: źy,we srebro na zimno dobrze umiesz.asz 
Z wieprzowym szmalcem przez 2. godziny „ 
przydasz proazelt grynszpanowy i bleywasowy: 
tym na płiitku, wyi"wazy c;donki rodzayne. 
całego Konia naleźycie natrzesz: lecz ta m.iść 
P?winn~ by'dź grubo nat1~ta. Latem s i ę to czy. , 
n1 na ciepłym słońcu, zim\ przy ciepłym pie
~u. Jeżeli koniecznie potrzeba, mofoa naza• 
1utrz takiego Kon·a zaźyć do roboty, lecz przez 
~· dni nie ma bydź w wodzie, ani na de1zczu, 
1 przez tvdzień zgrzebłt>m.1ię nie chędoży. 

1,49. Gwiźds w 2+. godzinach Konia umo. 
rzyć moźe. Pochod-zi z ochwatu, lub gwałto. 
'Wn-'go w. pracy przynaglenia Znaki aą: uszy i 
p~zdro zimne, ~ęz~k suchy, Koń si~ poc~, źreć 
nie chce, kładzie się, tarza, stęka, nie wstaie. 
Dla prt~kicgo wi~c ~atunku ~ wyprowadziwszy 
z1: s.tayn~, pouuka1~ Ilf, maca11lc po obu stronach 
1zy1, bliiko samego stawu pod skórą gruczołiki „ 
c~as~m wielkości tylko ziarna konopnPgo, wy
b10rą .••t .•k6rt przerznąwszy, a rana na ma ie si~ 
solą t śl lnł ludzką: pod ięzykiem z nabrzm ia
łey, w~ed.Y: żyły kre~ ait puści, i solą zatrze. 
Ko.~ ",t c1ep~o okryae, tu i owdzie poprowa
dzi, az mu się uszy rozgrzeią, wtedy mu się da 
~rochę siana, i wody z solą i ze żytna mak\ 
Zmięuaney, or:iz się go przez dzień nie zaźyie. 

150. Dychawica nayb:irdziey pochodzi od nie
czystego obroku, i przytęchłego liana. Koń 
prędko oddycha, i znacznie robi bokami. Weź
'?'iesz Sawiny p6ł fun~a, ~em 1?~Y dębowey font, 
1 dwa funty cebul źoltych l1liy: posiekawuy 
t?.' _ugotuieu; w w.init>, .•ok. przez chustii wy
c1101ony dasz wypić koniowi, prze edzieu go 
aż si~ zagrzeie. Jeżeli to nie pomoźe, das~ 

To.m L o 
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mu na wiosn~ przez dwa tygodnie wierzchoł
ków świeżych młotfey pszeni cy, lub ięczmienia, 
zamiast sia oa, cil' plo zawsze ok ryw<iiąc: po tym 
z pfucney żyły krew puśchY-szy, ieszcze dwa 
tygodnie tak~ pasi:i, prupęJzisz. Jeźeli i to 
nie pomoże, inż si~ K. ri ń na nic nie zdał. 

1.o; 1. Ochwat tt'oi~ki iest . Obt"oc~ny naynie
bezpiecznieyszy, pochodzi kiedy albo po obfitym 
obroku Koń znacz ,1 il" pęd z 1hym będzie, albo po 
przynagloney prac-y obficie się nasypie obroku. 
Wtedy cały grzbiet przPbjega, lędźwie drżą, 
nogi się stulaią, Kuń się chwieie, poci, mo
krzy sil1:c się, lub s i ę wywraca, nog·i tr~twie
i~ ·i t. d. Na to da s i ~ i3k nayprędzey enema 
następui~ca: melissy gMiici 2 , sław wlo1kiego, 
rumianu p.1 garśc'i i. rriodrz„wowey gabki pół 
)Óta; Ło wszystko ngotuie się w rzeczney wo
dzie, przece~ziwszy , przyd ,sz kolokwintydy 
kwi n tlę, ol iwy ć .11ierć font.a, szmalcu wieprzo
wego pół funta , 7. źołtków iai6Vlych, garstk~ 
soli, i ciepłą d; 11z .enem~ .. 

152. Wodny nie ie-st tak ni('bezpieczny, iak 
picrwizy. Pochodzi kiedy 1ię w up·iły, albą 
po wielkiey ,pr:icy z~rzany Koń nagle poi, lub 
przez . zi:nną wodę przeieżd ta. Wtedy Konio
wi z nozdrzy ka pie , i uszy z i ębną. Na topu
ści mu s'!ę w no zdrza dym z niołtintl, i suche
go kurzego gnoiu ; i ieszcze pgotnii>się w oc
cie winnym cebu la z garstk~ soli; połowa wie
ie s ; ę w gardło , drug\, p ... :Jową natrą się prze· 
ciwko sierści ws ~ystk 1 e 4. l ędźwie, przez parę 
gp.J zin. Nakoniec, U'llo c zoną w ziJnney wo· 
dz1ę pl ~chtą okryie s ię !(oń, i w ciepłym mieyscU 
postawi: Jak z1ś w tym, t:ik w pierwszym 
ochwa.c1.e, po<l'<owy r·n:yt!źyć trzeba• , kt6re
pospoht'1e wtedy lozem bywa 1 ~. 

K O N 1. 

153 . l.Vit. l r 'l lt'lj pochodzi, k iedy Koń przeci· 
v.l.o wiat rn g wa ltowni.e p~dzony bvwa: wte~y 
odderh cięź it i napada, oc zy brzmi ia, i woda 
z nirh ciec7e . Na to krew się pusc'i n!f szyi , 
pi1edzy usz.irni ·i oczami: oraz wz :a,w11.y ~d t sć 
r~t.'( ugotu ie si ę '~wini e, a przydawszy dobry 
kieliszek gorzałk i , przecedzona ta iucha da 

rsię koniowi w gardło. 

. 154 Zap iec::enźe się gnoiu prę!dko Konia zgu• 
bić mołe. Pochodzi, k iedy żytem K ,ń nakar
miony nagle piie: czasem od · zbytniey pracy, 
2aziębienia, prędkiego biegu, k:edy s\ę nie u
waża, czyli gnoi, czyli nie. Koń t ;:ikowy no
g<1mi grzebie, w p6ł się przegina, t "rza, i,st 
niespokoyny, uszy ma zimne, poci się . Na to 
nayskuteczn.iey wleie mu się w gardło ciPp/y 
mocz ludzki : a lubo potym czas iaki będzie 
kaszlał, przecięź nie s<:kodliwie. 

155. Zatn:ymanie moczu podobnież iest nie
b~zpieczne. Porhoctzi, gdy ~agląc w drQdze 
me dopuści się Konio.wi .mci~rzyć: albo gcty 
bard~o zgrzany, P!· ędko oz1ębn 1P-. Post1"u•glszy, 
ź~ lolka godzm 1J1e mokrzy!, postJwi s ' ę go na . 
ciepłym owczym gn.oiu : albo mu $ie da chrzan 
ztarty, lub mlecz z dwóch śledzi, · podobnież 
ztarty z wodit. 

. 156. Powietr~e, lub zaraźl iwe choroby gdy ~ 
się r~UC\ między kon ie, źe bez poznania pr~y
czyny gęsto zdych:iią: t ak chorym, iak zdrd'>
wym wcz,śnie _nastę?u - ~ca z · oła w ró ~„ ney mie
rze ususzone 1 utluczo r e, codz iennie d Jdza sie 
W obroku ~o łyżce. Kopytniku, pr ze tdczn iku: 
bI.uszczu ziemnego, rup1ku, dziewanny, gło
"W1enek cZ~t'wonych, szałwii, iagód iałowco· 
\t/'ych, popiołu bukowego i prostey soli . 

I Og 

' 

' 
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157. Teraz id~ do chorób mniey niebezpie
cznych. Naprz6d co do głowy. Oesy ciem!'e 
wypłóczą się studzienną wodą z przasnym ml~· 
dem zmię1zaną. Na płynące oc~y . dwa łóty soli, 
iwa łóty koperwasu rozpuściwszy na, sł~ńcu Y' 
czystey wodzie, codzień naczczo p1ork1em się 
wymażą, Ro:rpalone oc:i:y tylko się zimn~ zdro
jo,.wą wodą przemyviai~. Błonką ocs:y :z:akrytt: 
namaźą się szpikiem z baranich nÓŹ!!k. Na ro~
palenie i!::yka ; i~:i:yc:i:ka: gdy się, Ko~ krztt.'l&I : 
ięzyk mu się czym wytrze l~d w ie n~e do za
krwawienia, a potym namJŹe prouk:em z 4. 
ł6t~w długiego pierzu, 0 . łótów P.siego łay~a • 
i trochę hałunu, z przasnym miodem zm.1ę
•Zanym. Zaba, •Il wyrostki pod itzykiem czer: 
nieiące , te się żelazkiem otworzą, chlebem 1 
soli! wytr~: po tym wziąwszy sawmy, kamfo
ry i miry z mocnym octem, paszczęka się wy
pł6cze. Na %aiedzie, kiedy dzi~sła nabrzmiei~ 
i zęby okrywaią; wytrą się octem i sol~, aż 
cło zakrwawienia, a potym proszkiem suchych 
liści wierzbowych zasypia_. 

151. Choroby bn:ucha są. Gdy Koń gnóy le: 
ie, na to naylepsza ie st n ie często go poić, 1 

1 uchego mu dać ięczmienia : albo ususzonego 
szczupdka OJ proch ut/u\ds7.y dać w o.broku. 
Na niestrawnoś~, gdy owies cały w gnoiu wy· 
·r.zuca: takowv ma w ciepłey , suchey stać stay• 
ni, i mieć d~bre podesłanie. Daie mu się su· 
chy i przeszrotowany itczmień zmięszany z im· 
bierem, µieprzem, korzeniem tatarskiego zi1d4, 
a napoy woda z korzeniem bzowym, tatarskie· 
go ziel:a i imbierem g0towaoa . Na robati we 
wnętrznościach ; Pospolici.., się wtedy ięzyk 
marszczy i twardnieie, natrzyi go wi~c octelll 
i 1101',: ideli marszczki pGg·1ną,, iest ochwd : 

„ 
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ieźeli g;n~ć niechcą, i itzyk nie mitkc~eie, 
•ą robaki: przytym się Koń często zadniem1 no
gami w brzuch biie, iakby go muchy kątały. 
Sól często dawana zachowuie ocl tego. Daie· 
się na wypędzenie żyto z sol\ i siark\ w wo· 
ez'ie mięszane. 

159. Choroby nóg s~: Wlogaci"na, gdy Koń 
tokolw1ek postoi, na zadnie nogi nachramuie ~ 
aź s · ę w biegu zagrzeie: ieat toź, co i ludziom 
podilgra: na to skuteczne iest obwiianie z wa
pna ,. salamoniaku i siarki. Zkopycefiie, wtt>dy 
Koń stawa na przodzie rogu, a staw ostatni tu 
i owdzie aię porusza: na to utłuczesz l~iane
go nasienia, zamięszawszy z przasnym miodem 
i octem, zagotuiesz, maścią t~ namaźesz za• 
ięcz~ skórl;ę, i c'iepło ohw.iniesz staw nad kopy· 
tem. Koląn: skóra gdy się marszczy i pryszczy,.: 
to pochodzi, kiedy się osobliwie zimą, Konie 
z mokremi nogami do stayni prowadzą. Zmi~
szay ź6łci bydl~cey z pszenną m~ką. i tym pla
•t~em obwią.ź : gdy usr.hnie odeymiy, a na to
m1eysce przyłóż następuiący: do smoły pdł fun
ta • wo~ku ćwierć funta, przyday łoiu i sadła 
po funcie, oraz trochę oliwy, zamięszay na ogniu. 

I 60„ N a wazelkie rany , końskie, weźmiy ter
pentyny Weneckiey 2 uncye, oleyku Sw!fto Jań
•kiego uncy~, Petroleum uncy~. kol'2enia ~oło. 
'Wego ięzyka na proch utłuczonego 2. kwintle • 
źółtego wosku i,ak włoski orzech~ rezpuść i 
Uczyń maść. Na wszelkie puchliiiny, umiody, 
osobliwie gmiy twarde.._ przykładay kilka dni 
następui~rą mięuanin~, z pszennPy m~k i, wo
dy, sadła wievrzoweg<>, i potłuczonych głowek 
czosnku. N a ukąszenie w§i.a , źmii i t. d. pr.zy~ 
ł9źy si~ psie sadło, a potym tłusta %iemi11 gtlł• 
~ Gctem zmi~szana. 

, 
' 
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. 16_1. Naosta_t~k, gdy J(oń brdzie sp!Jd-zony u
gotu•esz w ;11m1e żytneg0 c;hl ~ ba i kmin ku, 
tym ~u no gt natrz i> sz dŹ po brzuch: trzecie
go dn.1a zaprowadziwszy do wo dy , myrlłl"m 
obmy1esz W ięcey naleźć moźn.:t w dzidach 
leki koń11k1e opi suiącyoh. 

p R Z Y D A T It K. 

O wyborze Pism w~p)§dem Koni . 

16'2. Są oso bliw·e we Fr.i nr uzkim i Niemiec
kim 1t;>zyk11, w1°lorak ie pn7y teczne dzieli! o Ko
niach. Z pom ieJzy ty r- h Francuzkie: 1mo La 
connoissance parfait e des chewiu x, , et l' art de 
monter d ch ·'vJ.l, et dr:Js ser fes chevr.ux de ma-

;ne,5;e , 8. d Paris. «·2do Efo mens de c.:.vallerie, , 
c~ntenant l .i C.Jnno!srnnce du c!z oval, par Mr: 
de la G 1ur1niere, 2 Tom. & d p ,1ris. 5tio La 
conno1Ssance des chevaux , leitrs an..itomie, leurs 
bonnes et manvai.1es quali tes. leurs maladies, et 
les reinPde s, qui y conviennent: par NI r: de Sau
nier Fol: d l'.Ffoye -tło L ' A 1iti Maquicrona• 
gne poitr evitu la surprise dans l'emplette des 
cht'vaux. par le Baron d' Eissenberg. Fol. a 
A11tsterdam sto La Science et t' art de l'eqzii
tation , dernontre d'apres la nature : ou theorie 
et pratique de l'equitation, fandees sur l'ana-

. tomie, la mecha1tiqu?-, la geometrie, et la phi· 
sique: par Mr TJu Paty de Gla m . 8. rverdon· 

160 . Z po111 ·ehy" zaś Nie'f1ieckich . rmo Pri-
. =~lius 11allstii.nrłige Pjerdewissenfchaft 4. Leip

:i:t~ ?do Wilhelm Herfaogs von Neukastet neu
er~ffnete Reitban etc . aus dem englifchen,Jol: 
Nurnherg. ?;,tio Zeibers Lehrbegriff von den 
Kranckhąden der Pferden, und deren Reilung1 

{. 
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f. Berlin. 4ło Der vollkomniene Kutf~her, etc . 
von Graffem Schwerin, g. Franckfurt. 5to 
Dla Dam konno ieźdzących : Pri:i:elius Etwas 
fi~r die '(.,ieh!iaberinnen der Reyterey, g. Leip- . 
.~1g etc • • etc. 

R O Z D Z I A Ł III. 
O l:Vołach i Krowach. 

164.po Koniu, Woły i Krowy slutznie drugie 
zabieraią micysce: przy i1h bowie111 tak 

liczm~y post1ol 1 tości, i potrzeba ich w rolni· 
ctwic, i wygoda z nich w ludzkim ' pożywie
niu, ile bardzo znaczne, pilnego po Gospoda· 
rzu wy.ci~gaią starania, ieźeli kraiowi, Rolni
ctwu, sobie i innym maią bydź poźytec:me. 

§. I• 

Ró~ność Wolów, Krów i ich zdatność, prsy
mioty i przywary. 

165 . .leżeli opisać kształt Konia Nro 08. za
l'Zecz miałem zbytni:\, tym bardziey te by1H~
ta, kt6re ieźeli nie równie, to pewnie bardzif!y 
pospolit?. są . Na wsi. ile u nas, każdy rolnik 
przynaymniey ich ma parę: po Miastach, im 
llfiększych, tym wi~kszą liczbę Jatki. 

166. Wół, (Bos Tauriis), Stier, Ochs, Boeuf. 
' ~t6rego mieysce w początku systematycznym, 
J~st w Części I. Nro 210. Samiec cały zowie 
się Byk, albo Stadnik: pokładany l:V ół: pokła
dany ieszcze roboty nie naoczony, Nieuk. Sa
lllica ieszc~e nie rodziica, jalo111ka: rodz~aa 

/ 
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···Krowa. Młode od urodzenia u Cie/etami Tu 
wszystko powszechnie pokry.wa G o1podarz 
imieniem rogatego bydła . 

167 Krowa nosi c ielę około, 40 . tygodni, aź 
się o.cieli ; źyć może do lat Q O. Wół wi ęcey: 
lubo rzadko kto rad czek ać przyrodzoney ich 
śmierci, . i w wzg lędzi~ pożytkowanii, po1po
licie daleko pr~dzey ultłli~. 

16g. Lata irh poznai~ s i ę z zębów. Cielet& 
rodz~ s i ~ z zębam i ciel~cemi : m i~dzy 1ocia ml!' • 
1 i~c•mi j rokie-.n, odl'iJieniai4. :.rzedn ie na inne 
szerokie , uuf owe, nie tak bi<i łe. Z drugim 
rokiem, dr11ga: z trzecim trzecia: z czwartvm 
czwarta odm ~nia s i ę para przednich z~bów. Po
tym wszy1tk1e są równey wys :) kości i biał • 1 ści; 
i im starsze ie at bydl~, tym bardziey utracaią 
r6 ·Kność, i czarniey1zemi si~ 1t:i ia. Chca nie• 
którzy wprawdzie z pierścionkó,~, albo.k6łek 
na rol_;ach poznawać latłl, znaki te przeciti: 
·~ bardzo mylne. . 

16 9. Róż?~ść tego rodzaju ~yttematyczn' 
masz w Cz~sc1 I. Nro 210. Gniazda tai cbo
wany~h w Europie! ze zdaniem o nich gospo· 
tbrsk1m, S\ n ~ stępm~ce: Duńslcie iju.tland.slcie 
·~ grube, niskie, pospolicie chude, czerwone, 
białe ' albo bntdne. s~ lepsze do ci~~u, iak do 
karmien ia . Angielskie ·~ rosłe, do karmienia 
wyśmieni~e .. Fryzlandfaie ·~wprawdzie niskie, 
)!'cz długie 1 g'rube, zarówno czasem z An• 
gie! ski"m i Jr armione na ~ ,coo. funt&w waź~. 
11'.ęgie.,,,lłie s~ małe i uerokie . Bawoły, z któ· 
rych Ture ckie lub Węgierskie w krain naszylll 
mieyscami ch?wane, zn·aio~ae s~, mai~ nadzwy
ezayn~ m~~ ! •iłF ~ade się na mokrych miey• 
1cach ba,w1~ ~ w.błocie walać. Nayzdatnieysz• 
•ł na rzeź 1 m1t10. 

I 1 
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170. To co do Woł6w: co do Krów za~, 
Ąngielskie, Fryzlandskie i z Frdncu1kich w 012:
n ey Normandyi, naylepsze są do nabiału. 

171. U nas w Kraiu troiakie ieat gniaT•ło: 
Hollende rskie, pospolite i Podolski„, Hollender
jlcie pochodzi początkowo 'I. Fryzlandafr.\e50, i 
Krowy t ego gniazda osobliwiey obfite sa do 
nabiału . podvlskie p~spolicie n siwe, rosłe, i 
Woły te~o gniazda u nas Boykami Z"" i!ne, s~ 
do c i ągu i ulr.armienia bardzo dobre Uważa ła 
to gosp<; dHze, ie s i ę nie łdtwo w. pow ie trzu 
zaraźd i~ . Ukarmionych wicie za granirf wy
chodzi. Pospolite s~ w różnych mieyscdch rÓ• 
Ż n e , rosłe i drobne. podług dobroci paszy , i 
wychowdnia; i iako mi się uwaźać zd.irzalo, 
w nizinach zawsze rośleysze, rzad ~ o ~dnak kie
dy z nizin na wyższych m:eyscach powocłz~ ·i~. 
W · powszechnośr.i i pospolicie Polskie bydło ielł 
piekRieyaze od Litewskił"go. 

'172 Do roboty Wół aby byl dobry, te ma mieć 
przymioty, Kark powinien bydź iak naygrubizy, 
1zy1a długa, podgardłek wi1zl!_cy, u1zv kosmate, 
nozdrza otwarte, w pit'rsia<'h zsiadły, łopatki 
rozłoźy1tl'!, nogi proste, morne i sam nie IPniwy. 
Im w ięcey tego ma, tym lł!pszy 1est, czego zaś 
11iedostaie, iest pr:rywarą roboczego. 

t 73. Krowa zai po~yte.:-zna powinoa n;ii"ć gło
wę wi@lką, oczy ogo11te, szy1ę mocn\ 1 dług~, 
pieni 1zerokie , wyższą część nóg przednich 
grub~, łopatki nie wąskie, krzyż mocny, boki 
szerokie i pełne i t. d. . 

174. Naylepiey iest, gdy sobie Go1podart. sant 
wychowa, ieźełi przecięż kupować iest 1przymu-
1Zony. powinien uwaźać na to: 1od aby kupo
wał młode; Wół bowit>m do roboty do lat 10. 

Krowa do cielą.t i nabiału, do lat' s. nayzdatniey• 

I 

,, 
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1ze 1t. · ~re Aby były zdrowe, i ile moźności , 
miały- przymioty wyż.cy· nieco wyrażone . 0cie 
Aby były z bli ski ego mieysca, i podnbney pa
szy: zoac.zna w tym odmiana wiele złego czynić 
zwykla, dla cugo zawsze h•piey i est · doświad.
czać, dai ąc mieyscow~ pa s z ę. 4te A by bydź 

· ostroż nym przeci wko bydź mogłemu onukań-
stwu pr zedai~cych. 

175 . K rowy nie pow!nnyby się kupować, tyl
ko al bo dnyne ~ albo bliskie ociele nia' na iało
wych cie ź k o pozna ć p0 :iy tec zn ość, na doynycb 
dośw i a dczy m~ ob fito ść mlt>ka, tłustość iego ~ 
czyli si~ ze wszyst kich 4 . promieni doi? czyh 
nie biie prid czas doie n ia, czyli sii; nie uie aa

,ma? N a bliskich ocielenia poszuka się na prawym 
boku brzucha miefsca lehrego rieręr ia , a po· 
ruszaiąc tu i owdzie, wymiarkuie się czyli iyie: 
gdyby bowtP.m nieruchome było , nie źyweby 
było. Im wyźey rielt; leźy i znacznieysze iest, 
tym bliższa i e~t Krowa o~i e l.eni.a. D_a ley udoi 
sit ze wszys tki ch 4. prom1em n1eco SZIJTJ (tak 
si~ z o wie mleko Krowy oci elić się mai~cey) ta 
im iest bielsza i plynnieysza, tym bliższe ocie
lenie: ta im źólcieysza z krwawemi źyłkami, 
tym bardz iey ie1t zn akiem dobrego mleka do 
masła. Na ialowych Krowach uwaźać należy, 
aby wym : ~ było nih2' . czworflgraniaste, skóra na 
nim miękka, źółta, nie kosmata ; promienie 
nie skupione , równo odległe : aby członek 
rodzayny ni~ był bJrdzo wielki i niski. takowe 
bowiem w oc ieleniu :tawsze nie małemu podle
gai~ niebezpieczeństwu. 

176. N aostatek , czyli to Wołu, czyli Kro~~ 
ópatru i ąc względem tłustoś~i i łoiu, maca S~fZ 
nad i pod żylami pierśniemi, przy i za udam•; 
~koło Jidź wi ku brzuchowi, które mieysca p0 • 
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winne bydź zup r. łne, nie skurczone, kruch r> y • 
nie mięk" iey tł ustości pełne. U Kr6w kar. 
innych n~d to po&łobnid doświadcza ii~ oko
ło wymit:nia. 

§. 2. 

O ro"mno%eniu Woló~ Krów. 

1 77 . .Jak wiele za ,, islo kra 1 owem1~ ro lnictwu 
i G- sp •)t' a s•:wu od do brvch pr1vn:r r.~o w tych by: 
dlat t 1k n • kn;emnosć i · h na\ b 1r dz1ey pochodz.1 

4 , . • • • 

o~ bezwzg 'pdnri s<' i w ic h s~ę ro zrn•n_zar11 u. 
178 Buk, 8tadn1k, pow1 n1e.11 bydz t.drowy z 

widokn przymioty ma.i ;.cy Nr o r ~ w_vr.iŹ'.lr\e, 
po któryrrH. y •ob ie wir le obie,yw~c moźr~d; od 
dobr •ri bow iem iego wil'IP. zaw1sl;;1 d·~broc przy
szłych byd lat Pr·zed czwartym . roki~m nie . ma 
byrlź między Kro~y p111zc~ony; 1 samby b_ow1em 
wcześnie nikc zemni.ił, i aako teszczf' me zu
pełnie dostat!'czny, nik<::zewności ci eląt ?yłby 
przyczyna. A lubo do 10. l?t może b~ dz z~a
tnym , a~y . przerięź mięso .tego, lmlz1om n1e
zd;; tne, nie pnsdo w marnotrawstwo, po 6tym 
roku pok fa dać si~ i k11rmić może, a tym czc1sem 
inny się wychowa. I to dla 11megó pr~y<:howku 
poźyteczniey iPst, ile źe w, tym c~as1~ nay~Y:
w~zy iest byk, i rtadko ~tora po ntm ta low 1e1e 
Krowa. Jedriemu bykowi pr~y dob_rey P?S~~ 
Krów 30. naywi~c ey ?l')zwol_1c f,ozna : ,•eslt 
wiec ich iest wiecev więcey 1 by.rnw bydz po· 
wi~oo W cudzyrh' krai.ach, w każdey \Vsi 
gromada chowa podlu~ potrz:eby gromadmgo 
byka, któr~go lcoleią ?trzymui~. . 

.1 79. Kro1wa iaka by~~ ma, mozna wym1uko· 
wać z opiso_w poprzedn1czego Paragrdfu, przy-
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tym :zdrowa, i wiele po sobie obiecui~ca, tym 
Jepsze bowiem będą i cielęta. Może wprawdzie 
polować od 5go do 10. ro-ku , naypoźyteczniey 
iednak tylko do g. 

180. St;:idniki mog\ pospołu chodzić z ICro• 
Wlmi , i polować kiedy się im podoba, (tak się 
zowie czas ich łączenia się) z tym wszystk im 
Krów, po kt6rych się cielęta chować mai~ , nie 
nale ży dopuszczać polować, tylko w Maiu; tak 
wypadną cielęta · w MarC'u, lctóre przu lato na 
przyszl~ s ; ~ zimę umo«:n i~, i do chowania są nay· 
lepsZI!!. Lecz kiedy polowania pobudki naypier
wty wzrusz&i~ się w Krowie, n aylepiey będzie, 
gdy s;ę c k.oło t go czasu stadnik z Krowami 
pr-urhowa w oborze. 

181. Ci, którzy na nabiał się ogl~dai~,aby 
praz cały czas, dobrą paszę doyne Krowy mia. 
ły, spus:tczai~ ie w Lipcu. Ci, którzy przy 
dostat c <'zności zimowey paszy, che' mieć mle
ko przez zimę, spuszcz.ti\ w Lutym. Ci, któ
re mi bydlęta rządz~, wypadłe w Marcu <'ielę~ 
ta oddzielaiąc na chowanie, z innemi czyni\ 
po1:1ług losu ich ocielenia. 

1 Sł:. Przez cały c2a1 , osobliwie kiedy iuż 
Krowy znacznie cielne s~, powinnyby aię od„ 
4'zielić od pospolitey paszy, a na lepu~ obr6·
cić: im bowiem lepsze mieć będzie pofywie
nie ei-.f~ od wnętrzności Krowy, tym aię bar
dziey spodziewać należy, że udatnieyaze będzie. 
Stąd nie moźna się dziwić nikczemnym cielę· 
tom, kiedy się Krowy ledwie wyźywić l'lłOg,. 

18 5. 1 nie tylko dlatego cielne oddzielone 
IJydź m;iią, lecz oraz aby koło nich większa 
czul~.ić zachowana bydź mogła : przestrzegać 
bow1~m .trzeb~, aby się nie bodły, z znaczny~ 
trzts1e01e.m mo biegały, nagle się zbytnie me 
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lękały, od cze~o pospoli"cie przea czasem cielę~ 
~a rzucai\. Krowa zaś nie podług cz'asu przy
rodzenia się cieląca, llOspolicie długo nędznie ie: 
łepiey si! więc uczyni, gdy bliższa ocielen :a po• 
atawi się na 1tayni, ieźeli nie stoi za ws-ze, przy
kładem teraz w cudzych kraiarh wzwyczaionym. 

J 84. Nakoniec, żadne ze źwierzlt chowa nvch 
nie podłegaią tylu niebezpieczeń1twom przy ·ro„ 
·dzeniu, iak krow.t ; potrzeba więc wtedy w iel
kiey pilności, i umieiętnych koło tego ludzi, 
którzy by w potrzebie, podług okoliczności, le
kantwiłm, lub pomocą ratowali. Naybardziey 
zaś przestrzegać oale,ży, aby Krowl swego ło ż y~ 
ska pq ocielrniu nie pożarła, od czego schnie , 

' po•poli.cie dług? ~ę~znieie ~i częstokroć, przy
naymniey po me1ak1m cza11e zdycha. 

4§. o· 
Wychowanie Cieląt, Nieuków, jałowek. 

. 185. Kie~y iak Woły, tak Krowy do nieia
_11ego czasu tylko s~ poiyterzne, dby na m ie
~ce przez ukarmien ie, rzeź, lub przedaź ubywa .-
1ących, takąż zawsze mieć liczbe młodych, oay
Jepiey Gospodarz wybiera ze swego przychow~ 
ku: tym pewnieysze mu będą, im we wu:ystkim 
znaiomsze i lepiey wybrane. 

186. Lecz na to wybierze po dobrym stadni
~u, i naylepszych Krowach. Pierwiastki, to iest, 
gdy się pierwszy raz Krowa ocieli, od tego od
l,czy, ile źe się te pospolicie nie dobrze udaia . 
Wybierze zaś z urodzonych w Martu. • 

1g7. Młode cielęta nie wiele mai' bydź reka„ 
111i tykane, i tym się lepiey wzmacnia i', i1'!l ·one 
u!sciey .krowa liże. A lubo tg czyri.ić zwykła 
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z przyrodzenia , nie pol?ni s· ę prucięź Gospo• 
darz popruszyć czase'11 ci<"lęcia s ' lą, aby tym 
bardziey, cc~ściey i dlużey l zal 1 •• 

188· Cielęta do cbowa11ia pr1e? pt •rwsze 6~ 
dni ty fe r;,zy uać moi;ą, iłe chca; · <h'ey po
tym dosyć na 3ch razJch cot<z1t>rr: dia c.zego 
przez ti! pi•·rwszP 6. dni z„sta w sie :\~o\o/a 
z cielęciem w obo1ze, a potym wype z ~te na 
paszą. Zawsze teź nie p •Źjte,..zro 1est chować 
się maiąc!mU cielęciu, prz"7. cz.1s "ssa,_Pa per
W"Y doić Krowę, a jem11 tylkn zosta /il ć ro
żywirnie po<H1tg upo<łob:inia, iest tn b'>w1em 
pr7.ewracać przyrodt:enie, 11 tóre mn ten po~ arm 

, wyznaczyło. Przeciwnym sp• s b m , ciPlęta 
które nie na chowanie, lecz ni rzeź isć maią, 
mogą się zaraz od KMwy odsadz . ć, i ml k1em 
poić: ci, kt6rzy tego doś..viddt:zali, upewn1a
i~, źe tym spoliObem i 1Krowy mleczniey~ze, 
i cielęta tł11stsze by w a i ą. 

189·. Cielęta~ byczki P"spolicie, na to si~ 
chowa;~, aby w czasie były prz_yspos0b onP tło 
roboty i J.1harn1 if'nia; gctyby s·e za'S w c1łym 
przyrodzeniu zosL1w ły, har,losć nie dopu\ZCZ!i• 
łaby im po Ius· eń'ltwa, ani d. świ;.clc:Zf'nia ro
skoszy, ~,rz:yść do nąl~tyt"y tm2y. wiec się 
wczesnie pold 1d. ia, i odb er a sieo m przyrod;e
nie. Zf !tt!lw 1wszy , które s · e O\ k;i rlli 1.1 st' ć ma
i ą. Dlużey t1'go nail ról roku odldadać nie 
nal. 7y 7 naylep:ev iedmk. c1 , nią, którzy po
kładd a ieszcze ss,c1- cirlet1. tym bowi"m spo• 
sobem- nietylko Krowa lizaniem wiele pomoże 
do zagoH·n;a, IP cz i \ł' nly ' pnt•, m znaczniey 
wyrastJ a, niż li późniey s_r<J'Nione Czas 
chłcidny n1 to s•e obierze, i o~bron1 od wszel
kiego rob.ictwa. • 
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190, Cielęta do chowania, naykrócey 6. nay
cłl>.iż'ey 8. niedziel ssać 1:wgą: iakp ZMi w tym 
czasie do przyszłey pospolitey swey paszy spo· 
aobić s:ę mai~, tak potym ze w1zy~tlum na 
nię sie odsJdzą: im ll"piey się, żywić btd~ ._tym 
wi~ks.za z nich bedzie pociecha. Bydlo bowi em 
rn!ode ni!"tylko potrzebuie pożywienia, <iby ŹV· 
cie utrzymało, ale teź podlug miary dobruci 
pożywienia, podley lub piękniey rośnie. Prócz 
więc wyboru siana, lub dobrego l:ite?1 pastwi· 
ska, dalszey 'poźyteczney pastwy n1euczkom, 
lub iałoszkom miarę wzi~ć z tego mc>źna, ca 
aię w następui~cych Paragrafach o.Wolach rJ
boczycb, i Krowach doynych i;iap1,1z~. 

191. Nieuki naydaJey w trzeci.n roku do ro
boty sposebić sig maią: dłuźey bowiem poc1.e. 
k:.twszy, ile bardzi,~y h.:irde, trudne są do nan
ki. Uczącemu potrzebna i est zręc2ność, cier. 
pliwość i łagodność, któremi nayw~ę.cey po
stąpic może. Z tym wuystkim w tym cz„sie 
do lekkich tylko ro hot zażywać tr.zeb.i, rlo c.:icź
szych. af chyba ddley' W' samey porzi·. W· pn. 
c~ątkach bowiem przynagliwizy, wkrótce so-, 
b1e pDtym rob'Jtę obtzythai~ i 1,t~niwie i ą: :.:ii
pracowane oraz za młodu nieuk: , nigdy me 
będa roslemi wołami. 

1;2. Latem gdy się młodzież na pastwiskach 
pasie. powinna mieć w bliskości zd.rową wodę 
do napoiu~ W znaczne ~pair mai~ bydź 11a 
chlodzie stanowiska, albo się Wlęc przypędzą do 
obory, albo się mi„ysce w bl 1 skości opatrzy. 
gdzieby si~ gńoie nie marnowały. Zdrowe iest 
bydlętom i pożyteczne roli hortowanie ich 
.nocn~ w polu, z tym wszystkim na wiosnę i 
W iesieni, osol'>liwie ki,dy niezdrowe mgły pa
lluią, czynić tego nie ra~z~; Jiauczyly bowiem 
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dośwadczenia, źe przy innych ,,. przyczynach , 
toż samo bydź może Z.Jrazą bydła. PC\ dobnież 
tegoź czasu z wypędzeniem na rosę ostroŹnoŚĆ 
mieć naleźy. Mof PIZ tu służ~ce przerzvtać 
prz1·~trogi w Tom.ie 111. o Roślinach, w Cse· 
ści III o pastwiskach. 

195· Ob Jra na zimę przedzi~li się na dwoie 
osobno dla byczk6w, n1euczków, osobno dla 
jałowic. Rozrządzeni~ w niey pr•w inno bydź 
gospodarne względem p.:.szy: zdrowe, zostawu-

~ iąc otwory dla wychodzenia zaduchu: wygo• 
dne, to iest, światło mai~ce , i na zimę cie· 
pfo op .1 trzone Lecz więc~y s ię w tym po• 
m . arkować będzie można z tego, co się o stay· 
_ni dla Krów Nro 2u. napisze. Tu zaś koń
czę tym , że codzienne świeże )>od ie ie lanie • 
częste grioiow wyrzucanie, młodz . eźy nay po· 
żyteczn1eysze ie1t: źe kto nie źałuie zgrz~bła 
i szczotki, tym bardzi"Y się ucieszy z Ich żywo. 
ści: że iako przez rał~ zimę pasza się dobra 
ska,pić nie powinna , tak osobliwie w początku 
zi„1y, i na wiosnę , dt..póki trawy dostateczne 
nie urosną. Na pocz~tku zimy, aby il' tęskni• 
ca po zit'loney paszy nie nędzniła: na wiosnę, 
aby źądza swiE'źey trawy nie ptzyrzyniła tru
d n ości. J ?. koź, kiedy bydło młod"Y trawy na 
wiosnę zakosztuic, ciężko :t: nim potym w oho• 
rze na 1uc hey paszy. 

§. 4. 

O i:aź.yciu Wołów roboczych. 

194., Jaki pow inien bydź Wół do roboty, ma~Z 
Nro ,17~ te przymil ty gdy si~ na nim, ~1e 
plomUe Wn8s.!ą,c, okazyw; Ć b~dą, w trzec1dll 
roku zac:znieaz go do roboty sposobić Nro 19 1• 

19~· 
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. . 195, Naypi~rwey; kiedy wołowa roboh za• 
wuła na ciągu w iarzmie;. prtyuczysz do ia. 
~źma. Prócz pospolitego z\(yczaiu zażywania 
Ja.tzma;. w niektórych kraiach kładą go na ro• 
k• : coby było .lepszego nie wiem) prżynay• 
~~1e~ na rogach hie mulai~ si~. W łagoClnó• 
t~1 w1~.c k~asć m.u cz_ęsto b~dziesz harż~~żia ia.;; 
, 1e m~~kk1~ zamiast iarzma; daley gdy uę i:ega 
przY:uczy, 1 ~zdrygać · nle .będźie, połoźysi j ~a• 
~.o 1arzmo. pdy si~ i do tego przyzwydai; 
~prz~g!szy go IUŹ Z ~tatecznym wołem, }:Jrowa. 
iłzą~ w łagodności pierwey lekki c;ięźare~ ćłali 
pociągnąć, daley coraz więcey a wi~cey. Aby si~ 
~aticźył zawracania; w:ołaiąc gó i zawracaiąc,sło~ 
wem zwyczaynym w 1ednę tylko ftronę, pochleb 
~u głaszcząc;. trzeć daiąc: często to P<?wi:orzy• 
wszy nauczy się i tego. Ki.ei:ły się zaś Wbły nię 
1eycem rządzą, ale tylko g19sefu powodui~: ahi 
~eż głosu rożumnie rozumieć n e in<>g~; ale tylko
~ t:źęstego powtarzania prżyzwyczaiai•; wię'c ie:. 
Clnego ha obie śttohy uźyc nie moźna; Ztad 
~owiein następu ie pv.Spol i cie pomięszanie; ale 
Jednego ha iednt sti'ohę; dfugiego na drugą; i 
tak~ pa~a . . z sob~ spr.zęgac ~ię powi~na. } . ~ 
. . ~96 •. Kiedy przecitź ten pospolity s_posob za•. 
wracania częstoktoć zatrudrtia rolnika w izu.;; 
kaniil W olti na t~ rękę; ha k.i:ór~ rriu nie do:. 
itail': głosem tef niu harde Woły cżakem w 
r?bocie zawracac z ciężkością. przychodzi: ie• 
p1eyby było, dby za młodu nieuki przyikż.an8 
tholłz1ć po obu ittón.ach, i tło . .zawracania ley• 
~etrt do rogów prżywia,~anym. W reśzcie przy: 
i:"yczaic trzeba młode rtieiiki, aby się niczegd 
~I~ lękały, prowadzić praez wody:; mosty, kolo 
~łynów i t d. zaprz~gac dó bron; wozów; płu• 
g '!', radeł, iocJi 1 t. d• 
. Tom. i. P 
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197. Po piątym _ d?piero roku Wół i_est Vf nay: 
lepszych siłach: 1 lllŹ w_tedy zupełnie zazywac 
się moź e, nigdy przec1~i nazbyt, aby c zęsto
kroć iednoclzienna nad siły gN · łt•-WOd. robota• 
kilka lat potym prędzf'y do prarowa1~1a sposo
bnofaci nie odebrała. Wymiark_oWdĆ w1~c naleźy 
iego siłę, lub sJabość, i w ta_k1ey ,go mtnze 7;a
źywać. Nayle~iey iest, g_dy się kazda ~ara w~ła\11 
sprzęga, wiekiem, rułą 1 wzrost"m 1_owna · tak. 
źaden źadnemu nie dokuczy w robocie. 

i 98· Pracnillc niemi , latem w poł?dnie di 
upał wstrzymać się od robAy należ~, 1 ~te Y 
lub do stayni zaprowadz ć, lt!lb w c1en gdzie za• 
pędzić. A kiedy z wołów hie tylko się ten up-~· 
truie poźytek, aby rob i ły, lecz też ~by po sko~: 
czonych roboc.:zyc~ usl_ugach ukarmtone, gosp . 
cłarzowi się wykupiły, 1 zysk przyn_iosły. będzie 
tego pewny gospodarz, oi:az sp• r ·1 1eysz~ robot~ 

· c' bedzie gdy od rana do połudnrn popraco-mie • , . . 
wawszy iedną _, pa rą, po południu pterwey na-
karmioną zaźy 1e drugą. 

1 99. A zatym g0rscych dn! w nadg~od~ _opo
źn en1a południow t!go, za~y1~ s ę. ran1ey, 1 po
tym pr'iźniey ku w1eczorow1. Chnwy roboty VT 
up al gospodarz ten "' Oli! mieć poźytek, źe gdy 
mu si~ c2estokroć od iarzma na karku pokaleczfl 
woły, dłuźey pr tym niemi robić. nte mo_źe, albo 
czasem przy gwałrownd' i w tak tn• czas~e ~cale 
zdycha ia. Podob JJ i t" Ź w znaczne słoty 1 wiatry 
od roboty się wstrzyma; t d słoty bowiem łatwo 
sobie iarzrnem namaluia, a od wi tru na s •łach 
słabiei~; i f stąd to pospolicie 11! narowią, źe 
,sobie robotę obrzy dzą. 

200. Zsm~, ile możności, Woły od ci~gu 
ochraniać nale.ty: albo bowiem iest oatra gruda, 

~ KR O W AC 11. 

j wtedy sobie nogi kaleczą, albo śl11kie lody, i 
'Wtedy s '. ę łatwo rożczochn~ć m< ga, ; albo przy
.tiaym iey upadai~, co gdy s i ę kilka razy stanie* 
nab1or~ boiaźni do ciągu. 

201 . Po skończoney robocie, skoro się przy• 
prowadz~, trzebJ im opatrzyć Z<t wsze nogi i 
szyię, czyli nogi n •e sk aleczon'e '?czyli c ierń . lub 
kamyk iaki nie uwi~z1? czyli s · ę szyia niP na- · 
rnulałd? dla wczesnego pr r at r, w.nia Co wie. 
czór i rano• i eźd i się <grzrbłem i sżc-zoth nie 

. ch~doź~ . to przynaymniey gJ rś r i~ slomv dnbr ze 
1pod sierść wy tr~ W reszc ie , kurom i św iniom 
~abroni l'le przystępu do stayni wolowey. 

202 . Nedżne u nas zwy1 z tiynie po źywienie 
'Wolów, kiedy latem, i' pr l y nayrie?szry robo• 
cie na owey odrobinie tra wy przestać mnsi t k tó· 
rey mu P''Zwołą pr~~z krót k ą noc bardzi •· y do 
$p( czynku i snu naleźącą: C1 lbo i„szcze kró
cey prztz parę godzin oa switan iu: zima zaś 
na m1zerney słomie ; pewn ie i• h go,pndc1Tzowi 
n}e uczyni mocnych .do rob ity 1 ani nadziei 
zyska n ia kiedy na nic h l1katmiony~h . 

203. Porząd.1e pn żywi . me kaźdemu byd l('cili 
iest nayp ·J Źyte r-znii>ysze. Zi..,,owa pastwa t. ·wi
ała na saeczcp, iytney, lub pszenney z pleWJmi 
zrnie~zaney t i gor~c~ wod~ u par Z" OPY : to si~ 
i111 da ie Ztdna_, poty m nieco sia?a .' i. nap~i ą s i ę. 
l>odobni <> ź się czyn! w połud 11 1e '. w1ec tor Je. 
zeli dzień kiedy p ękny wypadnt('' p : ł ud n to
'>ła cześć da sie w źłobacb na podwórzu po_d 
otwartt> m niebP'm 

!lo4 Siano Wołom iest koniet"znie potrże• 
bne, ieźeli do przyszley roboty siły ża c hować 
~aią: może się prze~·ię ź JJka część przydac 
IH~kney domy i~czmienney. Poić nigdy nid 
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trzeb:i zimna, ·lub ·studzienna wo~a, ił~d latem. 
·poszukać w~lney, a zimą ·,przynaymn·iey. zwol
nić przez .postoienie. l zawsze niebezp1eczno 
iiest, zgrrnne i sprapowane porć bydłu . 

~ os . Le.piey ieszcze uczynią, którzy m"g~ •, 
·g<ly do s1ecz'ki ,przydad·zą otręby, albo w st~
pic dr.Jeno utłuczoney rzepy, lub liśc.i ~apu

. $cia-nych: a napóy .zmięszaią z otrębami,~ tro• 
eh~ soli ,, !tfu ma.Jw chami lnianemi, ktSte się p<> 
wybir,.iu ole1a zo-staią. 

200. K~ wiośn.ie gdy się robota zbliża, ~o· 
pr::iwi się i poz~ wie nie. Do zwyczayney w1~c 
zimow~y paszy, przydadzą się poślady zb.oź, 
:Zyta, ięczmienia, owsa i t. d. wyka, słodzmy• 
Lecz zboża w młynie przeszrotowane bydź ma• 
ią , inaczev łatwo się ochwaci ć mogą: co gdy• 
by się stało, nie trzeba woł9wi pozwolić napo• 
iu, ie cz tu i owdzie prowadz ;ć a! str01wi.· 

1:J.07. Lati>m i w ies ieni, ieieli ~iio maią roboty, 
mog·ą chodzi ć nil pastwisku: do domu przecięł 
przyprowadziwszy, dać im trzeba wi~zkę świe„ 
źey przesuszoney trawy z starą, słomą mięsza
rtey, albo n?. pół słomy z stdrym sianE'm: świe
że bowiem siano i słoma dopóki się nie wygrze
je, nie dobre są, Alboli się teź dadzą i ebranl! 
liście iesionoWE', brzozowe, d~bowe, wierzbowe, 
wiązowe, t •)polowe: co osobliwie na przemiany 
i zimą, czynione, wiele dóbrego sprawiać zwykło• 
O! gdyby się u nas wprowadziły l~ki s ·ane, wie
Jeźby to pożytecznego wynikł.1 w ch1>waniu by• 
dląt ! Przeczytay o tym w Tomie 1JJ, o Ro• 
ślinach w Cze/ci 111. 

~08, Co dov żywienia powszechny iest prze· 
pis, aby robocie woły ani były zbytnie tłuste, 
ani zbytnie chude. Wół zbytnie tłusty, w ro
bocie zgrz<iny łatwo zdychać moźe, i dlatego 
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ostrożnie . musi bydź .. zaf.ywany. Pi:'zeri{vnym· 
sposobęmJ . chudy 'iest- przy~łaby .• i nie może 
hydź zaźyty, i<i~by się na lefało , W. reszc ie • · 
ieżeli · Wół· nie ma uczynić str;ity ·gostiodarzo
w.i, naydale.y w dwunastym · roku przestanje . 
tQbić , L nkarmi . się; 

209 •. Lubo . przy porz~dńym g~spod<tr~twie i · 
.Konie i Woły. do swoich· osobr1~ch robot · nay- 
dować · się · mnszą 1 . do p}uga przecięź . (.,wyią• 
'Wsf.y okolicznoś.ci niektórych' mhysc · ) , radła : 
i sochy, Woly są· naypoźytecznieysze, Prawda._ 
ie woły· są powolne • i para si' , za ied n ego. 
l5:onia rarh'ować musi: ale tez • dobty kLń ' nie · 
Wil!m wiele taniey · •ię kupuie od pary dobrych', 
Wołów, .. utrzymanie iego . k'osztowne iest: .na~ 
r-zędzia do cia~u , .ro_dkowania .i t : d. zawsze oie·· 
mało potrzebuią nakładu: .a po napracow~n ;u. s i ~ ~ 
na,mało się· p,rzyda, i traci6 na nim musi gosp9-
c.iarz. Przeciwny111 sp,osobem, utrzymanie wo• 
łów ,_chocia ź. p,ary ,, mniey ltosztuie • i .narz-!dzia , 
na _nie sam sobie gospPdil.rZ sp?rzątłza : .a po, 
skonczoney robocie u.karm1wszy, po$pol11n e na .. 
nich zaNbia :· i zawsze przynay:mnłey, sk'óra „i 
mięso przydać się· mogą :. nie ws.pominaią.o wi~
)(szey poży~cznoś.ci z gnoiu, 

2 ·1Q. Naostatek. ,_ stay.ni w..ołowey rozrząd.ze. 
nie łatwo uczyn.ić m.o~na z tego, co się ntlpisze 
N ro 22.2 . o s.tayni dfa krów dQynych_, tylko .be z · 
rótnosci przedzinl6w:, Jub . klatek • ied·nym r zę-. 
dem, lub dwoma w poś~zodku . Ż'!oby , drabiny: 
t:niey,sca. n.a.s.iano „sieczkę·,, zboże i t, d. w:yclz ie
loce bydź maią: zo.b:a~3· o tym„ or.az o posaJ.zc(>, 
P\lłapit! i t. d. Nro 97. pod staynią końska. : tu
dzieź w Tomią 111~, o Roślinach, u1 Cz?Śai lJ, 
o pognoiach. Przynaymnje.y, od 0• roku ni1, nki, 
tym bardziey potym Woły ,. w· stayni iirzy-
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więzywane bydź maią, aby sobie wzaiemnie nie. 
1zkodzdy: a przytym codziennego podścieła
nia, i częstego gnoiów wyprzątania zapomi~ 
~ać nie ~aleźy. 

§. 5. 

O -zaf.yciu K1'ów doynych, 

u x. Naywiększy z nich pożytek zawisł na 
~leku• a z tego na maśl" i se i; ze: wszystkie 
łll więc starania do tego dążą, aby Krowy wie„ 
Je i dobrego mleka dawały . 

212_. Jaka ma bydź poźyteczn1 Krowa? opi„ 
,ało ~1~ Nro 173. 175. Na wielkość iey og1~
dać 11ę niepotrzebJ l nie ząwsze wymiar wiei„ 
~ości i est wymiarem wielości mleka: częstokroć 
iedna .l{rowa mnirysza da za dwie w·ększy ~ 
lubo nie potrzebu1e tyle paszy , iak it•dna z 
nich, Ne iest to nowiną w cud zych kraiach, 
przy należytym pielęgnowaniu mieć codziennie 
pd -iedney Krowy po 9. garcy dobrego mleka • 
n to uwagi, n1d które ni się zastanowić trzeba•. 

~I o· Zaraz po ocielen u d.i.ie si~ Krowie na
p6y z let11iey wody, solą trochę i makuchem 
po oleiu wyb itym zosta1ącym si~, do czego nie• 
~o utłuczonego piołunowego korzenia przydać 
~oźna . Przez Cdły tyd ;: iPń potym daie 1ie s,iano~ 
i sieczfrn z plewami pauom, i prz~z ten Cl.al 
~a napóy letnia wodJ. A kir-.dykolwiek do zu„ 
fełnych sił p9wróci, zwyczayna doynym Kro
wom da się pasza, iako się za1·az op ine. 

2 1.+•. Jest to r~ecz pewna, z chimicznego ro„ 
:?~brania mleka pokuuiąca się, źe tym bardziey 
~rę mleko Krowom pomnaża, im bardziey si~ 
~JA n.a pomno~enie takie •4i\ roślin~ , z ktÓr< 
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rych i;ię przez wycieranie oleyne cz:utki latw~ 
o~Jz 1 E la1a, i na przemiany r~z kwaśne, drugi 
raz oleyn~ alkaliczn~. Nie słusznie wi~c źąda• 
iny u nas i po samych. Hollenderskich Krow~ch„ 
aby sie obfi!ym mli> luPm wykuµowały, kiedy 
lat t> m s~ma trawą, w zimie samą s.łomą źywić się 
musza an; t n ies:Ż:cze dostat· Pzne iest, źe niby 
go•po.(la(nieysi na zimę dla Krowy furę siana 
oddz 1e laia. Kto uwaz..t, źe pozytek roczny z: 
Krowy .;. cudzyćh Kraiach czas~m do 100 ta
larów wyprowadzaia; musi sobie wnosić, źe 
ma1a doskonalsze od nas sposoby pomnożenia. 
'2 n,i~y pożytków. 

215. Nauczyły doświadc~eni~, _źe naypoźy
tecznieysza iest Krowa, latem 1 z1~ą na stąy
ni trzymana, stąd ~rzy pomocy s1a11ych łąk, 
ten się: zwyczay po wielu· mieyscach wprowa
dza. Po tym, źe różne korv•nie, iako rzepa, 
hrtofle, a naybardziey marchew,_ mł~ka ~b,fit?ść 
przynosz\: i st~d całe ugory niemi zas1ewa1 ~. 

1216. Przez zimę takowa uczyni się odmiana. 
Po winna bydź znaczna w stayni kłoda , a W 
niey namieszać plewy, zgoniny, czasem i po-

. szrotowane pośl:idy; na sieczkę porznięte sia
no i slomc1: w stępie potłuc-zona rzepa, mar-. 
chcw, głąbie kapuściane, k~rtofle., liście k~
pnsty, rzepy, nawet łupiny 1 t. d. 1 to gdy się 
nlJ. dawać , wodą się pierwey ~ip:irz~. Rano 
w·1ęc po dwa razy ta się da ie ~1eszant na'. po
tym w iai.)<a siana , albo w n1edostatkn tego. 
wiązka trzęsianki z źytney .' pszennl!y i ięcz
tnienney słomy. Owśianą nie. ws~yscy _chwa lą. 
W połu dnie znowu się r~z tł~1e ~1ę:sza~rn1 ~po~ 
tym siano, lub słoma, 1 po 1 ą sit Kiedy czas 
iest piękny, w połudn.i.e nil podwór-ze się wy-

I 



puszczą., i taJDi ~iii: im c;la sia.no„ lub s~ma,. Na no.I! 
~nowu dwa, r~z y ~ięs,ząnina, siano. łub sł~ma.. 

~ 17. ~dzie się. ~lewy na inne p.otrzeby ob.._ 
ficie rozchodz~ , źę. dla .(\l.'ÓW dostarczać ni~ 
ąiogą, ~am si~ tyl_ko b,1eqe, por zn~ wazy dwie. 
~zęsci p$ze1;rney słomy, a. iedna s.iana. .Ę{ied~f 
c;łni są bai;dz:o. lu:ó~kie , opuszcza s ię mięszanin11„ 
~ylko s,i ę. d;ai.e. ti:zęsiauk<\ z źytney i 1 ę c zmien.
ney słomy'· a w znaczne mrozy grochowiny •. 
~ó.1 ia,ki,mk.olwiek spos,obrm częstokroć poda,.., 
wana'· wiei.ce. iest;. p.oźyteczna. Ra.rd~o też do.· 
\r;ze. ies.t •. g,dy s.ię VI ~olud,nie dać mog~ pomY,~~ 
ę ątręba~.i •, lqb, ąt~~uch.tm zmięszane . · • 

121 g., }\{a wios.n~, gd.y sję zielona tra,wa, dą 
~~yszeć '· aby n,ie ~~s~'niłY,, namięsza s : ę międz~ 
Q-w.;ę mięsza,n.inę. m.ł,-odych pokrzyw,, tra,wy '· w:iei:z.~. 
rr_ł,wł~,ó,w; u,źę;tY,ch z ps,zeri,icy. - · 

~-1; ~._ L_atem. ,, ięźeli n.a, pas~\l{isk.u (lilŚĆ się. ma .... 
i;\ „ r:i.ie WY,~ę4z~ s,ię. ,, aź ~ril ~y dob~ze ~o; osm~~ 
JNi.e za.w;isł,o, tu, n,ą, trawa~h ąuźych , al• tł~ 
'~ychi~ błp~Qe, k.w:aśne, nie doqre s,ą: r~yska. po, 
;ębra.n~ch, zbp!ach są poźY.teczne. ~ano prz_e· 
((ię~, 1. ~ poł~dn,1.e. da.dzą, się liś.cie poki;zyw ,, 
Ji~~~Y,'r. 1"ai:d;1,w:i, .ka~us..ty '• k~rtofłó:w i t. ~· a. w.i.e
ęzor. pirzynpy;mn~ey,. o.wa m1e1,ząni.ną •. z1ęlem,ną: 
ą.Qbrze przemies.zana,. 

~2 0 •. J-eźeJ.i. i latem stoi~ na, gtayni '· c:o za'!. 
'(~Ze Jloźyteczni,ęY.sza. ies,t, mięszanina, da_ie s.i~ 
~w.yqzą.i.em, zimo,wy;m,., z. ziełenjnl!J tylko dob.rze 
i.f~en,ięszaws,zy,, a zamiast siana, lub słomy, wią,· 
~ka., \łobi;ey;. tra.w:y;. Q,dzie s)E} ł\ki koniczyna,'· 
]JQ~1.oi:;oźcem i t.. d. zasi!.\l{aią, zamias.t zieleniny •. 
~ ~i:aw.y ,, z iał\~ cz~ś,c.i\ sto my, ~ięszane, i ~
rpp,1,ey;s.zey .. mierze d,a.w:a.ne te rośliny, przedz_J~ 

i«.ą_~ <;zyni\ •.k.l!~k.i... ~tym, w.s,z~stk_im. ąj~,d~ 
„ „ "' "' 

' 
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1l'~e~ lato w płudnie pą chłod(lym podworz~ 
ł"lr?ewietrzać zapom.oać nie należy: \ zawste 
(:o rano~ ieźeH nie zgrzebłem i szczotką chę.do• 
?yć, to przynaymniey wiązk~ słomy pod si e rść 
d.óbrze wytrzeć. Codzień się podśct t> ła : gno-. 
~ę wymiataią: i zawsze f\('owy nie wo.Ino~ lecz 
PHywiązane W stayni stoi11. 
. 22 ~· Stayn~e dla Krów doynych alho są po" 
~edync:i.e z źłobam.i przy iedney &c ia~ie, alb~ 
~odwoyne z źłobami w pośrzodku,: nay lepsze · 
~\ z k11mieni ~urowane, dla bezpiet•ze(lstwa o~ 
M•ko mięszkaiących potrzebnych ludzi. . Dłu
gość stayni ztąd się 'wymiai;kować moźe '· ile 
~est Krów; ka~da bowiem około 0. łokci szero
~ości, lub nieco mniey mieć mi ysca pow~ona, 
&i;:erokosć za~ s.tayni ~ il ka ma bydi, ał>y próc~ 
s_tanowis.ka Kró,w, wygodn.e zai.tawało si~ roiey
~ce d.l~ przechodzenia lu~h Wysok0ść :iayniź„ 
~za-4. naywyźsza 5~ łokci. Posadzka nayłe~sz~ 
~cegieł~ c, i ~ y spadzist0.ści, lt1ftach dla wv
ą~odzenia pary, żłobach, draqinach, schowaniu 
~1ana na poła.pie i t. d. przec~ytay pod stayniam~ 
tońskiemi Nro 95. a oraz wzgl·ędl'm gnoiu i laki, 
V{ 'To.1't;iie Jl]. o Roślinach, ą~t;ści II . opog~oil!!.. 
To tylko. leszcze n.i mienić muszę, ?e nad klod' 
c,lo pą~zen,ia ~ i ęsz~niny, aby parą wychodzić 
a:nogła , da s,i~ nakszta!t komina ~ dymni.ka „ a~ 
~a. ~ierzch. d,ach.u. · 

~~~. Naylep,iey się wszystko da widzieć n~ 
Qt,\rysowaoey stayn1 T t-i b: IV. F!g:: 4. pod.woy;„ 
i;tey. A.I ie~t pomieszkanie, albo. izba Dozorcy•. 
~ub G.ospodyn,i . B. f\ornora dla. n1c.h. C. f\uchni~ 
t_o gotO.Wdnia, dla ludzi, i wody do parzenia, rlla 
-!\ró.w m.ięszani.ny. n. Szpi żarnia dla Judzi .. E
~est s.chowanie na m.l e ~o , sery i t •. d. .i po~ 
\~ąi. ~i~ni<;a. na ~lęk_ą._ "f!. S.iel\ ,, a w JJ.ięy, G;._ 
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wschody na gi>r~. H. iest izdebka sypialna dla 
dziewi>k, z którey przez okienko J. wszystko 
widzi'ć mo~a w sta: ni. KK. •ą drzwi z sieni 
do stayni; i st11yni do sch 0 wania trawy . LI:• 
j„st ulir a śrzodkowa w stJvni między żłobami. 
MIV!. s~ wr )ta z stay ni. NN i P s~ schowan!e 
tnwy i mie) sce na s tępę do tłuc zen ta marchwi, 
rzqiy, i t d. O Komorka na marchew , rze
p~ - P it>st pompa dla umnieyszenia potrze
b nych ludzi, od którey ~- rury id.ą, lecz pum• 
pm ac dwie zawsze zatykać trzPba : przez rur~ 
q. pompuie się woda na kaźdą pboczną potrze
bę; przez r. r . r . puszcza s ię rynami do •kotła 
w kuchni s. przy którym stoi naczynie duże 
na kształt leyka zrobione, w któr~ się cze~pa• 
kii>m z kotła grrąca woda le1e t . l rynnami u. 
u . u do kadzi w . puszcza, a z tey podług po
trzeby w kadź x. mięszaninę ZaWtP raią~I!_. Z 
trzeciey rury :1: puszcza s ' ę woda w krypy tam
że będ•ce dla poi t> nia bydła . R R są m1eysca 

· ocębrow3ne na wyrz.ucani• gnoiów. T . T . T . 7:· 
atanowi,ka Krów z źłobami podmuro:wanem1, 
lub drewnianemi tylko. . 

223. Przy do.1?niu Krów bardzo chędogo s1ę 
Dztewk1 zarhow3Ć mai~: G ospodyni oraz nie 
Jenić się czesto z<iyrzeć, czyli s i ę wiern:e spra
wuią, i należycie wyd3ia i a; przez niezupełne bo• 
wiem wytłoienie, wiele krowy , szk odowa ć mo
ga. Szwaycarowie dziewek do tego 11ie przy
pÓs7.cza1ą, lecz sami doią. Do p i ęciu · Krów' 
ieźeli trawę daleko nos ;ć potrub.1, powinna 
byriź iedna Dzie-wka. Jeżeli się trawą nie z~
prząta, t1lbo i ą ma w .bl iskoici, iedn::i o.ś:n1u 
Krowom dostarczv : w iecey sprawiedliwie ź~„ 
d;ić nie można . S koro się cielę ods:idzi, prze~ 
eałe lato doi sie 3. razy, rano, w południe, 1 
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wiecz6r, a to <i la . wielu przyczyn koniecznie 
potrzebne i est: przez zimę LaS ty Jko rano j wie
czór. Doi ą. s.e, nie zapus zcza 1ąc , i i a łowe , aź 
znowu bliskie beda o" it le nia ; i znakiem '.est 
prz,•stania, gdy K~owa i_uź puszczać nie chce , 
i mleko skoro wydo1one u og:11a się zw<1rzy. 

224. Wydoione mleko pr zecedza i ; ę przez 
s itka w nwzy nia, w który ch ma stać . Te po. 

_ winny być polewane , nie głęboki.! , aby s ię 
~m it· t.łna lepiey dohyw„ć mogła. Schowanie 
mlPka nie n1.ł bydź c·i pl •ysze, ani c hłodn- „ y
s 1e nacł 70. sto pm nr1 B , rometrz.e F arenheit: 
Mleko dobre powin no bydź bi:-1le, pr1.yiemne
go s in\ł ku, ani zbyt czyste, ani zbyt geste. Jeźdi 
~rąc 1 moczem, J lbo iest źołtawe, lub s ·na ku prze~ 
ciWJl t>go słonego: znakiem iest, ź ~ Krowy wie
le alkal1c z11 ych rnślin zaźyć musiały, albo na · 

· zbytnich były upałach: albo są zbytn ;e przegna
~e. Znaczn<1 błęk itność mleka, iest znakiem 
wiele w n,m wody. W reszc ie, kropla tłuste- . 
go mleka na pa ?.nc gieć puszczona, nie rozlewa 
~ię. lel'Z si~ ·trzyma w kupie. 

225 , \.V ymiarkowali gosp0d arui~cy poźyte
cznosc c7~sową doyney Krqwy takową, źe d:ły
my to, izby fllCZ1iy n .i bi ul czynil -1 g. t 1:er6w: 
pierwszy kwartał po ocieleniu czyniłby 22. dru. 
gi 16. trzeci 7 czwMty 3. Czwartego prze
cięż kwartąłu p.oźyte !' zno .!i ć c ; ęźey s ę wy miar. 
lrnw.tć moź e ~ j·le że i dne ad p ' ęć, drugie i na 
dzie sięć niedziel pr zed ócieJ ... ni Pm do ić s i ę prz:e
sta ią . Z tym wszy stkim 1 i a łnw J KCJwa po da
wnieyszy m ocieleniµ doiona, mało, lecz tłuste.
go mleka daie. 

~26. Mleko świeźe rozm.:i icie się zażywa, i 
§w ~eźe Zi>ieµl~źone przy Wielkich i lt,dsych 
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Miastach, iak wyra~howali cil'kawi, więcey puy ... 
nosi poźytku, 1ak inne z niego czyniąc wyna ... 
łazk1. I kwaś'le dla słuźących u gospodarzów 
,zd'1tne. Jako zaś nie wszystkie okolice 2. tego 
lcor7ystać moga • tak naypowszechn1P.y1zym pa• 
,tyt~ ięQ'I z mleka s~: masło i sery. 

!2'27. Mleko stoiąc w naczyniach, pr;ez ukryte. 
roiente si~, dz ieli się n(I smietanę, i kwaśne 
~Jeko. Smietana tłustą. ,;zęsć doby.W.a się, i. 
QS,ii;lda na WH rithu: ta się zbiera do i:obienia 
Jllada . Lecz ąby masła prawdziwie smaczn~· 
l;>yło, dłuźey nad ~4· godzin na. mleku zostać si~·. 
{!ie powinna< ,inaczey zg_ęstwieie, 11traci sło.
~yci 1 nab,iera kwąsu od kisnącego. mleka. 

22~. Smietana ab.y oddz.ieliła część· s .woię· ma•. 
" ~laną, przymusza si~' pi<zez znacznt- klocenie .. 

fospi;>lite do tego narzędzie•· wszędzie znaiome 
.ę~t; W lewa się śm·, etan<1c w maślnicę1 w naczy
J.-iie w;ględem swoiey wy1okośd :w~skie, w kt6«„. {„ wtyka ~1~ okrąg płaski w w.ie lu. miey1c.ach po•
~z iurawiQny z_ dług.im trzonkiem. Wierzch ma
~ln.i.cy okrywa się czapk~ szczelnie, a w nicy. VI 
~oś.rzo.~ku taka i(st dziura, 1ź trzonek kołka z. 
41la$lni 1 y zną.<'zr.ie wystawaiitcy: łatwo s.ię· do góry· 
~ na dół pomszać może : ten się więc do góry ·i 
na d.ół. ustawiczni" porus.:zą„ś.mietana się kłoci, 
ąź. s.1ic maslo oddzieli i skupi, a wtedy b~dzie 
ąiasł.o zgęstwiałe i mle.czna maślani.a, która na 
~omowa, pot~zeb.ę przy gospodautwie zażyć~ 
~i.eyse<imi zpieni.~źyć s.ię. móźe, · 

~~9 .. Kiedy przecięż takowe narzędz.ie ,. nad 
ltóryll\ {l.ospoVicii> i eden cdowie~ pr.acuie, przy-. 
;nar.z.ney w. ek•ś.ci Krów niedostateczne ie st; s~ 
\V: cu,dzycl, .k.ra iach różne wy na la z ki, przez któ· 
re, z ummeyszeniem potrzebnych lucizi, zn.s· 
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Uh~ c~ęść masła razem zrąb : ć mo~na. Pomi. 
tiąwszy ów Hollendrów wyn<tlazek, gdzie pie i 
ł<oło obraca, p0spolity tyl~o Niemil'cki przed 
się . biorę: Tab: IV. Fig: 5 Wał . c.tworogra• 
niasty A. osadzi si~ czop::imi w panwiarh ś f' i~· 
ny BB. i odsadzonego słupa ce. tak. aby SI~ 
łatwo mó1d obracać . Panwie w mi!!vscach a. 
b. mógą bydź zasuwane, aby si~ w· potrzebie 
Wdł wy iąć mógł Przez ten wał. przechodzi 
bdlek na 0. ćale gruby D. Na 1„d 1ym 1ego 
końcu c. tłuczka trtonek tak si~ źclaHwem <>
sadzi, aby był ruchomy, aby si~ W tnaslni r ~ 
'Wtł .Jczał i podnosić mógł', aby się w pottu•b1e 
2e w1zystk m odiąć mógł. N .1 drugin1 końcu 
d. uczyni się pomiarkow.rna waga do . w1elkoścl 
maślhicy. Jeden więc człowi e k ruszaiąr: ttz<lń„ 
kient e. w daleko większey maślnir.y rob i ć moa 
ie, niżeli żwyczaynie. A do tr.~n ł,1 two .si~ 
tu domyśleć mofoa, ie na koń c•1 d . lub w 1n„ 
nyrtt m ·1eyscu, pnedłuźywszy wafo; drug\ o
$adzić moźna maślnicę. 

230 . Wymiarkowali cudzoziemscy gospoda• 
rze; ie śrzodPk bior~c; 6 garcy mleka, dai~ 
garn1„c śrnietany; a 4 garce śmi 1•tany 1. gar
niec masła: a z.1tym 24 . garce m!„ka, i. garnie(! 
muła. U nas rachu i~ na tok od Krowy przet 
całe la to doyney faskę; albo 6 gar~y mas/a, 
dość mało, lecz i to, pódług pospohtegn na„ 
1zego pielęgnowani11, za wiele 1~st. 
~3 I· Masło zrobione wybiera u~ :!! maślanki , 

przecleraiąc warzi;chą, płocze 1 1ę w naczyniu 
iakitn czvŚtt woda. aź się iuź woda bielic prte„ 
stare, soii. 1i~, i utlacZil w faski na st howan1e. 
Sól powinna bydź czysta 1 i naylepsza ieśt vtaa 
rzona: ieźeli sie masło ma prędko wypotu~· 
bować' bierze al.z tylko do iednego gatćł ma~ 
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masła, soli łotpw 0 ; na d!uźsze chowanie do 
5. garcy łutów 14. Naczynia do &chowJnia s~ 
]epsze gJin!ąne polewane, ilP. fe solowa wilgoć 
nie tak prędko wsiąkać · może, ia~ w drevinia
ne faski. 

2~2. Tak sC'howane masło w niedługim cza,-
1ie gorzknir i starze ie s ę: są wiec z chimi
cznych fund amPntów wynalezione sposoby, do 
ma~ła dlugo dobr :· go zac.howan ia. 

2co· Naprzód, z nit'prz1·stitley śmietany w 
czasie nay:epszym znbiws l~· m .i ~ł o , n i płó
cz~c go w wodze zbytnit', włoży s ę w sklan• 
ne nac zyn,.e, ta;; it dnak, aby nie pPł n e byfo, a 
nakrywszy dobi"Je wiei iem 1 post..iw i s i ę w dru• 
gim Odczyn u tak glęboko w W• dz:e ~ aby nie 
co wyźey nC!d mas! · stała, · do m ~isła się prze
cięź .d r,br<1Ć nie mo gh. Pod tym drugim na• 
czyntem t ... ki utrzy r;1a się- og eń, nay iepi "'y cie• 
ply popiól lub pias ek , aby woda n1 1• by la cie• 
pleysza od mld .a w tym czas ie, gdy s · ę dr i : i 
od tego cała sztuka n1>yw i ęcey :Z J w1sła. Po 
trzech gud.zrnar·h zac~nie iię n 1 11sło rozpu,zczać; 
w 6. god1i 1' af h r ozpłyn i e s'ę iak bia/.i oliwa; 
a męty na dól ściąga ć s i ę b~dą. Ok oło 8. go• 
dzin, gdy id masło czyste będzie,~ mtty o• 
sfadać . prz st :rn~, wyimi„ się z nim ·nac:r.ynie, 
postqWi sie gdzie na stroni e : po kilku minutach 
trąci się I, kkn w naczyni " 1 ąby m~ ty zup1-łnie 
osiadły, masło się przez Lzyste f1 łótno przece
dzi w t o naczyni e , w którym si~ ma r.~owoć, 
fusy osttoźnie zostawiwszy W kilka godzin po• 
~r6ci .do swoiPy twardości, i przez wiele lat 
Jak św1"ź" maslo za1 howane i zażyte bydź mo
fe, a soli ni,.. potrze bnie. 
. '104 . Ta~owe masł ;> nad świeże pospolite stąd 
iest przednieysze, źe czysciey$Ze, źe go do po-
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trzeby ledwie trzeci~ CZ€ść si~ binze, ile zwy• 
cża~nego, źe potrawy z.ni111 są dal :ko sw a
cz.nie~~e. Można go wnmienicie zażyć za
n11ast ~l1wy do sałc1ty, na ciepłym tah rzu z o„ 
etem 1 sol~ rozbiia 1 ąc, a n ie fatwo kto pozna. 
Fusy zaś do pod'łt>go zdadza. się ciasta. 

~~5 . ~owtóre, na pospo hte · ożywanie i oh
fi.te~ doskon.ałe ~ylko ', l~ibo zwyc~ayne, pn „t.o
~1erue zaży1e uę. Polu masło 11>szczt" swi P ŹI! 
Jest, podług it>go wi e lości, włoży s . ę w t ik 
Znaczny ko ciołek, aby go w nim ty lko przez 
pr.; /owę b y ło, i postawi tie, tak Od dobrym a
g 1 ~, aby p lomit>ń do masła sięgać nie mó\.1: 1• 
Un1k a1 ąc n ,e.bezp1ec•zeństwa , naylepi v s1 e -to 
czyni na stronie gdzie pud gołym n ebe"m. biły. 
się z -1 :zni~ gotuwać, du żą blas zan~ WJrZf <hą 
u.sta~1t·~n1e miesz_ać i prz1~le wać trzeba, dby 
11ę P,1en 1ąc nie wylnpiało, ~ t„dy umniPyszy s 1 ~ 
ogi.Pn, a ~o.lno got1 11r mięszać się rne tirze• 
11t;11~ „_ <'Zęsc1ą , dla nami c·n1ont'go wykipienia, 
czesi: . ą ~by s1.ę męty nie przypaliły 11a ctn1f', 

~1edy 1uz rręty· 'nagle na dn ie os1ęrl~, cz~sto 
się, do będ~ dla obaC"zenia, czyli ieszcze b .• tl e 
~ą: skoro się bowiem. ~arumie.niPi~, masj., się 
JPs~cze gwctłto~n1ey zapieni, wtedy gw·dto
wn1~y przel!' wa 1ąc warzęchą'. od•tawi się od 
ognia. Gdy potym pruchłodn1e, i tylko letn ie 
będzie, z le ie się z mętów 05troźniP w nac:z.y
n1~ do schowania: i gdy się daley nieco skr7.e• 
pnie, pomięiza •przez ~· ćwierci godziny., na
kry ie się i schowa. 

~56. Takow~ masło nie górzknie prZP.2 dlt!gi 
Czas, lerz św1e.źość zarh~w.uie Za źywai~c go 
do potrzeby , I prz„smazal'C potym, czek.iĆ 
~rzeb.a , aź piC!na na nim zniknit>. Męty zaś zda-
z~ 11~ na okras~ dla prostych łudzi; 
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257. bd ~asła idę do drugiego po~ytku; Łi; 
iest Serów. Kiedy mleko postoiałe prze.z ta• 
iemne roienie 1ię na wierzch wypycha śmieta• 
hę; wtedy po niey zebraney zostaie si~ twt.i
~og; owa część zgęstwiała ; i ~·erwatka Wó• 

iłna: oddzieliwszy Więc serwatkę; ż twarogu 
robią się sery. . . . . _ 

238· U nas na rok rrd krowy rachu1e się tylkb 
kopa serów ktaial1ek. Cudzoziemskim sposo
bem rathui~c ptźeż śrzodek 24. garcy mleka 
iłla zebraney sm1etany i_ parowahia, daie tylko 
tg. g::itcy kwaśnego mleka: a te 13. garcj' • 
tylko 4 gJrce twarogu ; 1~. garcy serwatki• 
tcsz ta znowu ginie przez parowanie. . 

2 09. U nas pospolicie prEy wolnym ognili 
grze ią kwaśne mleko, wylewaiąc potym albo vt 
togi worków dla wy,ączenia serwarki; i te ii~ 
zowią serami workowemi: albo w płotno, i pła· 
skie narzędzie; cięźarem lub prasą przyciśnia
ne ; skąd wybrawszy , na t:żęsci nakszałt cegły 
kraia; sola oc i eraią i suszą; a te się zowi~ ~rli"' 
lankami. • J.ikó zaś wcale nikczemne są _sery nic 
uie zostawiwszy na mleku śmietany • t.:.k bardzo 
kruC'he. gt!y iey si~ wiele zostaie. . 

240. W tgl~dem takich zwycżaynych setcŚW; 
doskonaley sobie postępuią cudzoziemskie go
śpoqynie: nie grzelą bowiem mleka, ale tylko 
tak, iak zsiadłe tlobtte it>st, wlewai:a, .w naczy• 
nia z dziutkami we dnie i lub koszyki i j>osy• 
puią solą i kminem : gdy serwatka ociecze : d'?• 
lewaią znowu zsiadłE'i'n mlek iem i solą: cżyn1' 
to tyle razy, aź naczynie lub koszyk pełny bt· 
dzie. Po 2. 3. 4 . godzinach wykłada i\ bez pó· 
k~usz~nia na deskę , solą, i na ususzenie do ~e~~ 
tuka !"1osą. A takowe 1ery •Il daleko smautuey'! 
aze I zdrowsze. · 
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, ~4 r._ Rob\ą si~ iesz..cze u has daleko przyie
tnn1eyne s~~y z slodkit>go mleka. w św11 źe 
bowi.-m słodkie mleko włoży się nieco pod
pus:;:cdi. albo owego zsiadłego mleka z żołądka 
z.abitf'go uącego c1ęlęcia ; a gdy ii~ zwariy, 
przydawszy km111u, iak. u zwyczaynych s_erów, 
ler'!'atce ociekać dai11:. W_ cudzych lira[~ch, po• 
aług upodobania, r\Śźrle mię.szai\ 2iofa i korz .11ie. 
, 24ti. C11dźoziem1kie Sery, które do kra iu na: 
Uego kupuiemy • tyrn sposobem z słodk . Pgo 
tnlt>ka robione s~: r6foość tyiko paszy krów 
Mżn4 im debr{.ic ~prawu i-'> i stąd są iedne nad 
drugi~ lep~ze, Angiel_1k ie, f:Io(l~nd.erskie, Szway- . 
cars~le' I s.zwedzk1e; w1elK1e l:lK ikrzynkP; 
czworo· graniaste. 

~45· W Hollandyi tak robia: 5wieio zaraz 
'Vydoione mleko p6ki cieple ii:s't, albo ieśli iuź 
ostygło, tyle si~ tylko z-grze ie, ile świe!E' cie
i>!e, leie się w kadź; podda le aię podpuszczki 
cielęcey, podług wielości mleka, łyźkę , lub fili
iankę: gdy si~ zwarzy; serwatki! się zleie, twa
rog Z~S trzy razy CO p6ł godziny naleźyc1~ S;f 

rękami przeg~it>_c1e, przemięsza dla wysącienia 
ostatka serwatki: potym się mocno wt/iicza w 
formy na dnie d:ziurawe, i w nich ci~hrem 
P_rzykłada. Po trzy razy co dwie godziny, ser 
11ę wybiera całkiem, i na drug~ strooę '/I for... 
lt)ie przewraca, po tym.się wyin111 it> „ loli nirie
ra; i kładzie gdzie do ususze11ia. Po dwu ·dniach 
=cdatny ieit do zaźycia . . 

~H· j>omin~wazy wszystkie .inne wymyiln.e 
, 1~01oby, naprzykład Limburskich zgniłych se-. 

1?W; gospodarskich tyll10 kartofJowyth opuście 
llJI! mogf. Kwaśne mlek o grzeie się u gorł• 
cegq ognia, aą.y twarog_ ikruu.ał: wtedy wyb i•.; 

2'om /. Q.; 
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rze się, pokrus7.y i w faski n..!kryte upakuie, aż 
- się zagrzete. Tym czasem U!{otu1a się J;artofle, 

obłupią. i na tarce p • ·trą, ile więc est seN, 
tyle b ierze s1e k.uto f ów, t nałeźy <· 1e przemię: 
szawszy i przegniotlszy, porobi~ s1~ sery, l 

posuszą. Jeźel 1by s ę kruszyły, woiią~s ę tyl-
ko • . lub riwem odwi l żą. . 

~45 Serwatk~ iakakolwiek przPgotuie się: a 
nayd:zie s i ę za„.:sze w n1ey twjrog, z którego 
ponlb1ą się gomółki na rozchód ?vsp.,f:ty. · 

2 4 6. Abym ieszcie ni ··po o il'rn · k„H.h. albo 
mieyscach do suszenia serów namiend, te p~
winny bydź wysokie, wi<itru wystaw one . Drzw1-
czliri mat\ bydź d ibrże zarnkniete, aby się nikt 
daremnego kupna nie mó~I do!'liysleć. DIJ prze
chodu wiatru, zabronienia t"dn k ptastwu, sze
rok•e okna bez śkła, gęst~ d1ótową powłok~ 
11ę krat~. Police do ld..:dL mia s •rów, t.ik w 
osobnym serniku. i~lt k•edy się zirrą w izbach, 
suszyc musz~, naylepsze są z um tęgo. łó
fnem wybitych. 

~47· Kończąc iuź, zostaie mi tylko naprzó,d 
ieszcze co ndpi$aĆ o skaza<'h ml•ka: 11L;d'-1e~ 
w i ęcey niem.uz n • esłustoego rnn ;e~~nia o cza· 
rach; iak koło mlek:t , lubo przyrotizone tego 
bywa i~ przyczyny. Jeżeli mleko zginie, nie 
aasiadka temu wmna, ani iask6!k1. i.1k mówią; 
gity krwawP. h'~t, nie źadne cz.:iry, gdy sie c1~- . 
gn:<>, gdy schudnie i t d. lecz naydz es7. tak 
przyrzyny, iak spos ,by le.czenia w Pdragra-
fie o choroba ' h. 
" ~41'.a. Powtóre o zdr<>wych, lub szkodl wych 
przymiotach nabiału. Mdsło miernie zażywane, 
zw„łsZ<'ża sw '. eźP., sluz piersiom, i i est odmiek
cza iące: zbyt•,ie uźyt• • stare, osł„bia. ŹO"' 
nd•k, tr~i appetyt i rozpala. Su .da1e ayt~• 

'/ 
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P?~ywieolP, przyśpiena 1trawność. h1bo sam 
nt1> preclku się trawi,: i sk~pn ma bydź zaźywa
ny. Mlelw słodkie, im lepsz~ ma ;ą paszę kro
wy, tym zdrow>za, osobliwie w Md1ll d 1ir po
źywiPnie: kwaśne thłodzi, lecz tvlko grub·,m 
źohdkorn zdatne ittst.o Sntietana i~n sw1eźs;a, 
tym zdrowsza. Maślanka laxuie. S~rwatka • 
osobliwie po słodkrm mleku wiadoma ie1t w . 

'przepisach Jekargkich. 
249. Nakon1ec, o wymierie paszy; na krowt 

?d Października, aż do Maia, rac hnie> się przy 
1nn,-)'.' p1uy ito. cetnarów siana, od gr.dżiny do 
s~du~y po 10. fon~ów. Latem 1t?i1c 11.a ctayni,_ 
przy rnney podob111eź pany, z po/trier>ia mor.;. 
ga za•ianego 'koziorożcu krów+ wyżywić mnżna. 
Pas~c _ai~ latem na pastw:·1ku, dh nal e źyt e>go 
Pożyw1en1a, 4. Krowom wfok~ trzeba pastwi· 
tka; włok dwie .rźy11ka i t. ti. 

§. 6. 

Karmienie, Pr:i:cd4ż~ R:i:eź, Mieso, 
Ł,óy, i t. d. " 

. b, 
~50· M1iąc myśl karmić byd1eta, znać na.;. 

leży, źe ni„ moie byd~ z tego poź~t.k • i„źeli 
nie masz obfit,y paszy, cloit~tLu bpust~, rz••py; 
lltarch wi i t. d posladn zboź, albo przynaymniey 
brahy, otr•b i t. d, A ieźeJi tyc:h r eq y nil' ma 
"1 obfitości; i •amym Sił mri>Jnnym zb • źem ~a 
karmić, oglądać się trzeba na cen(' zboża, ile 
2e prz.y drogości, ukartnienie po.Jpoltri„ ni" nad
grddza: n„ c:~ę bydh , ile Że pr:1y drogości 
~boża, i by<tło r hude droitze bywa . na oko- · 
hcinosct s.unego bydła , ile źe gdy nie ie•t 
ltirowe i źa.rtkie, pewnie się td oie ukarmi 

Q2· 
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Jeżeli si~ karmi rzep~, marchwią i t . d. te czy:. 
sto opłókane bydź mai3:, ile ie z brudu zamule
nie do ukarmienia wi i,lk~ ieit przeszkodą. · 
· ~51. l\.armien !e naypt• Źyteczn!ey zacznie si~ 
w iesieni, latem pierw11y na pact;wis!m dobrym 
rozepchawszy , t<lk bowiem pręchey j lepiey 
ciała m.1bieraią, mniey potym na to wychodzi. 
Im większe Jest bydlę, tym bardziey rozępcha 
się, pierwl'y mn1ey kosi. Łowną paszą, potym się 
dopiero poda IPp>zey: j nie na tym :zawisło, 
aby dawać w !eJe raz:1'm , ale m.ilo, a często. 
W reszcie, nit dorosli: iesz.-ze swoiey pory kar
m;ć si~ niQ maią, t:ikowe bowiem b;irdzu!y ro
sna, iak tluścieia. 

;5'2· Wół do u(armicnia naylepszy iest, gdy 
w i o. roku pracować przrstanie, naydłuź~y w 
12, późni.-ysze rzadko 1ię uda1~ Gdy si~ karmi, 
pr<1cować nie powi·•ien. Okarmienie zaś dwo
iakie iest, letnie lub zimowe. 

250 Letnie t3ńsza i łatwitiysze iest. Zaczy
na się ku końcowi i\hia, a kończy s i ę w Wrze
śniu. Obrawszy obfite i tłuste pastwisko, wy
pędzą 1ię na nie woły przed ws• hodem słońca, 
i pop3s~. aź rosa od slańca podsychać zacznie, 
wtedy bowiem zapędz~ si! na pastwisko cho
ciaźby miernieysze, byle w cieniu położone. 
Po poludniu gdy upały przestan~, powrócą do 

· pierwszego, i zatr~ymaią się do wieczora, aź 
do stayni powróc~ Kilka razy na dzień si~ 
"llapoi~, i co tydzień -przynay;nniey raz poda si~ 
im soli• dla zaostrzeni3 appetytu. 

254. Zimowe ukarmienie i drożne, i bardziey 
zatrudni;iiące iest. Staynie na to powinny bydi 
dobr~e opatrzone i ciepłe, na zbytnim bowiem 
mro~1e ." e łatwo się co dobrze ukarmi: rozr:z\• 
dzeme 1ey może bydź podobne Nro ~22. tylko 
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•it dla mniey potrzebnych ludzi pomieszkanie 
umnieyszy. Po11taw1ą się, Woły ~ayprę.dzey .na 
pocz~tku Paźdz1trnika . ł'oźywieme ich 1est sia
no, mielone zboże, kapusta, rzepa , marchew; 
słodziny, braha, fo!ędzie; które rzeczy, i zbo
Źa wie ie ochraniaia, i gdy się raz tym, drugi 
owym prtern ianę czyni , zapobie~ail\,c obrzy
dzeniu ied_nego pokarmu, znacznie tucz~. 

~55· Poźywienie się im da potrosze , lecz 
. częs to. Żloby się często wythędoź~. Co ty• 
dzień raz 1ęzyk się im winem i solą natrze ; 
poczym lepiey piią, leph•y iedzą. Zimą z~ 
nijpóy da się letnia wodil mąką, lub o'trębam1 
nii~szaHa, na czyni bardzo wiele zawisł.o. Gdy 
się dadzą poszrotowane źołędzie, poi~ się tylko 
prostą wodą, i to nie prędzey, aź po straw.ie
niu żołędzi. Soli co tydzień raz żałować me• , 
trzeba. Omywanie częste wołu ciepłą wodą, , 
Wiele pomaga do ukarmienia. 

~56'. Pon.ą,dek zachowa się takowy. Rano 
o 4. godzinie da się ' mi~szanina z potłnczor1ey 
rzepy, marchwi, k~pusty i t. d. z sitoczkit i otri
~ami: gdy t!;! wypotrzebuill, da się drugi raz, 
~ uc~yni się podesłanie. O godzinie ~· da s~~ 
Im 11c1no, albo tylko przednia słoma. O godza„ 
nie 10. poią się IP.toi\ wodit z mak\, lub otr~
bami mieszana: trochę poczekawszy znowu s1~ 
Wr.1r.a do pie;wazey mieszaniny. PP południu 
g~y się wyleżą, o 5. godzin;e da.się ~m znowu 
siano lub słoma. O 6. powtórzy się mięszanina. 
O 9. zakończy się sianem, lub słor:ną. 

.257. Maią zwyczay woly, :Ze 1ak daleko 11e

~nąć mog~ , ekorę sobie 1iią • ostrośrią w i ęc 
1 ę~~ka wiele ździeraią sierści i połykaią, co w 
Ukarm1eniu wiele uyni trudności. Aby się te
cly lizać nie mogły, krótko s :ę przywiążą, i po 

• I 



,o~µ stronach szyi dwił' deszczułki przyprawi\1
{ 

albo tylko mieysca gdiie $i~ liź~, ich włit1ny~ 
gnoiem namażą. 

. t58. ~ uka_rmieniu Kr6w toź wszystko · sit· 
ą_waźa, 1 do1ć się wtPdy n .e ma i ~ Po s. Je„ 
ciech do ukarmienia nayzdatn ieysze s~ Tu 
muszę przypomnieć, że gdzie bki koziorożcem 
zasie wai~, łatwy i nie kosztowny ma1a sposób 

· latem ukarmienia bydła. • 

25 9, Ciel~fa zaraz po ocieleniu odsadzone i 
mlekiem poione, dwutygodniowe naylepsze ;Il• 

„ jowrnal oeconomiqzw 1759. zachwala na utu
czenie , karmienie słodk im mlekiem z b iały~ 
chlcben:i got~wany1n . W _ A~gl 1 i dla pclepszenia: 
smaku .ich mięsa , kład~ im k redę, do li ta nia; ~ 
'W czasie o· tygodni, dwa razy krew puszczai\. 

260. PrÓC'Z wla sncy potrt eby tak wy chowa„ 
pego, 1ak k..irm i o ne~o bydfo , poźy tku ie ieszcz, 
g ospodarz z ieg <i pr zeda i y. Woły robocze , kro• 
wy doyn ·, z ni\ y w :ęk szym zysk il"1n wti:dy prze
da1e, gd_y w sam ·~ Y ?orze poźytec-zności bydź 
poczyna~ą, za 7. bytnie młode mogł,,by by dź VI 

czas e w1ęcey, z 3 zbytnie s t a re Ci! na się umni .;y• 
s~a. Jt?dni przetla ią w ies i~ni, unika i1:c przez 
zimę wydatku pas 1:y: drudzy na wiosnę, a wte• 
d ,.. za.wsze d~oźe~, i z wi~<szym pożytkiem. 
Spodziewam _s ię 1 ze rz ;i dko k i~dy chyba w w el• 
k1t•y potrzebie , al bo npiąc nazbyt, gospodarz co 

. ~a rdzo dobrego obróci na przed :1ź. Peduc na 
Jarmark, upt>wn io ·1 ym bydź trze-ba o "zdr.owiu 
byd{~ tak w mieyscach podróży, iak w mir-y
~cu Jarmarku, _Prz~dai~c , osobliwie· gdy rzecz 
1e~t. z prz;kupniam1, dobł'z~ oko 11a ich ręce 
m wc: .r> al e"'Y, maią bowi" m oszus~t>w kie apo
aoby, iu mifrzyldad, zagł\da1ąc w zę l'ly, n.i_tr• 
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dziasła, i byd l ę potym źr,eć niechc-e i t. d. <'ze„ 
g o go spodarz n .e zna iąr rf.ówi, źe nie ręk~ z;a
ta1go w ,J, i :z. bo i a źąi potym tamey przedaie. 

26 1 K irmne by d 'ę t L przcda ;~ s ę wtedy, gdy 
s i ę uką rmią nal ź y c i e : miarku ie się więc z cza• 
sem ka rm ien·a ; wi~lęd"m czasu, na przykład, 
iarm aTku 1aki ego w'kr .;iu, albo iez.-li ma pę-dzić 
z a gr 1 n 1r ę,, z czJS·~m sposobnym d brey ich t .im 
pn~eda źy\ nagr •dradz. a acł' Y mu met) Jko za pn st.ą, 
.a le i za ru kłady podróź ne PędZ!\ • upatrywać 
tr zeba bez piecz• ńs twa od miP yść za r i:l źliwych : 
nie śp ie szyć. od ez ego ni t' ieden w61 t lustv żgi· 
nąć moźe : nie sh,pi ć po ż ywi en i a, bez którego 
tłusty pręoko sc.hudnać mofo . Prz-e daż 1esien
na ukarm1onycb na pq twisku. naypoźyteczniey
aza iest, i ież f ltby ehy b iła , it>sv•ze przez zim~, 
aź do wiosny , przy z1mPWY m ul<arm1e-niu, po
prawy czym nadzielę. Lecz przedaź wiosnowa 
przez zimę karmionych · niebez peczna iest: ie
:iełi bowiem nie nadgrapza się pasza, i unikiiiąc 
straty, zechce się dluźey trzymać, pospolicie 
potym po wi~kszym wydatku, mnif'y się zyska. 
Woły zaś po zimowym karmieniu, iuź na le
tnie obrócić się nie mog~. 

~6·2. Podług względnośd gospodarstwa , cze.ść 
nieiaka _bydła przez rzeż idzie na potrzebę do
mową. Słusznie si~ z nas naśmiewaią cudzo
z iemcy, źe dla naszey chciwości nicugo do
brego nie zażywamy, im ~yprowadzamy ~o 
!epsze, sobie . znś to zostawu1erny, n<,t co~y się 
1 wilk ledwie odwaźył Przed zarznięciem przez 
pół dnra' pokarmu, ;3 przez rały di.iet1 'n ie dą si~ 
byd lęciu napoiu. Zarznąwszy rozebran ie chę
dogie bydż ma, i umi~iętne względt'.'m zr!atoosci 
łllięsa , sl, óry, łoiu i t. d. Z iw ą gdy mięso umar
znąć moźe, dłuźey si~ zachowa; lecz la.tern pr~- ,. 



tizey si~ psuie; rozc.:hód wite dobrze wvmiąrkowa~· 
należy, rhybiiby si~ ąa$ul i ć, ' Jut> uw~dzić mia~<>. 

'?:63 ~· i;so bydlęce ie1t ~ayprzyzwoit1zy111 
zdro~m iud~kiemu pokarmem , części grzbi et~ 
są nil ylepaze, a częsc~ przy kości ach nay1ma
c~n · eysze . Powiadaią. ~e prawa strpna bydl~· 
et a iest zdrowsza, ile że na lewev i t> st śledzio
n~, i t~m iię' grube soki ściagai\. S ' rce' ie1~ 
ciężkie do strawienia. Płuca, watroba , śle· 

,dz.iona ~ kis~k; ~ nerwy. byzy' . mó.zg, nogi~ 
~1ele .rodz\ flegmy. \y res;;cie, nayzdrow ~ze 
J~st mięso od bydl~ci1l pięcio,letniego. pęltdni\ 
~obr\ krew mn~źy. · · 

'1~4· Ąby się mi~~o długo bez zepsowania, ~ 
1rn~c~ne do ~a~y.:i!l zach~wa~ mogło, albo ~i~ 
aoh a.lbo Wtdzi. -

~~~· ~a pekelfl 0 ifch tym si~ , soli sposobem: 
f.isa itbo"(a, podh1g w1ellrnści mięsa wiel~a; 
''')lPa~zy s• .ę wewną~rz ~odll 8otowan\ z liścia~ 
mr ~10nem1 , lub \l łosl11ego c.rzecha, a po~y~ 
1ię wytrze sol~ i saletr\.' Tym czasem ob1e
r~e- si~ p~ękne swieże mięso • por~bie na 1ztu~i 
podlug upodob;inia, i każda sztukĄ natrze si~ 

1olą, .i ' saletr!!. Dno fa~y zaś:· i··le się ia~owco· 
wemt iagod.1mi, bob.kowemi l1s.ciami, czerwo
i;i;emt b.urakami w tałerźyki ltraianemi, na to. 
poloźy aię warsta mię•~. , i tak (la pr~emiany ~ 
aź się f,;1sa n.ap '· łni; ostatnia iednak warsta 
nie mięsem kończyć się }w~inna. Wtedy się; 
zaszpuntuie, i smołą ws.iędzie dobrze zaleie: ro. 
dzień. się fosa innym dnem do g6ry obróci, aby 

' dl~ niedo~tatku gdtie soku, mięso nie zhrzy-: 
dniał.o. W czasie z;,iźycia otworzywszy fasę, 
~no telłno. ruchome i szczeln~ bydź ma z sz.ru
b~, a?y ile. się mięaa wybierze , tyl,e glębiey 
«ost<1l\Ce, 1ak naylep iey przyciśnione bydź ąio' 

• 

/ 
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.gło, a so.k zawsze wy źey stał. Ostrzegam , fe 
pa P'kelfleifch nil' ppwinny bydź miesa ctęści 
gardłowe, ani sztuki z knścia~i: i<?~eliby zaś 
teg<1 potrzeba by~a , takawP. s~tuki ułbź~ sit na 
wierzcho. dla prędkie~o ~ypotr~ehowania. , 

o.66. Je~eliby sok ~1edy wyt:1ekl, bez ktore
go . się mięso psuie, ugotuil.• s1ą sturlzienna wo• 
~a z ąol ~ i sa Ir.trą, a gdy będzie t <•y ostrości • 
źe świe~e kuq:e iaie na niey pływa, wleie 1ł~ 
~imno do fasy. Jdeli si~ po długim cza,ie sok 
~czerwieni, i zalce awi, przegotuie si~, od• 
'zumuiP., i t"nże znow 11 zimno do fasy wleie. 
~to • A~e, kłldzie do fasy mi~dzy mi~10 różne 
pachni~ce zioła, naprzykład tymiant>k i t.d. w' 
resżcię # dla przyzwoitego nasolenia , rachuia 
•ię na cetnar mi~sa soli dwa dobre garce , sa• 
~etry tłuczoney dwa łóty. ' 

M 7. W tdzonka. ieśłi maJ>ydź przednia, mi~
sn n ie ma bydź starsze , iak z 5. letniego by„ 
~l\'c1a. Póki ieszcze ciepłei it>at nasoli si{ vr 
płaskich naczyniach, i natrze tłuczont kolendr\ 
~ ia!{odami iałow cowemi. Po nieiakim· c~asie 
powies,i •it w dymie', nie zostawui'!c w nim 1f: 
stwatdnieie, leC'z tylko nschnie. Dębowe drze
w.o naylt!psze do w~<izenia, a po jałowcowym 
'Wiele wędzonka m1bitra przyiemnosci. 

26g. Ozory bydl~ce, kt6re. si~ . węd,zić. mai~, 
póki świeźe są, iak n.lyleptey się rozc1ągn~: 
potrą się należycie sol~, i szorstk\ .stroną na doo 
óbrób1wszy , położ\ się w pła1~1m naczyniu· 
~dy tdk w soli przez noc • posto1ą, nazaiutrz 
<>etem si~ zakropią: i znowu w tymże swoim 
•osie na chłodnym mieyscu 4· dni się zostawu· 
ią Po których w inne sil!; Oi:ICZynie przeloź~, 
Cżerwonemi bura kami w talerzyki kraianeroi 
1J'kryii, naaypi.e siiz soli~ -i naleie iedM czpć. 

i • 
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wina , dwie wody. dwie ortu. i owego pier• 
wszego soku; niech tym okryte, i kc1mi ~. iem 
przy, iśnione, t r zy ty5odn1e postoią: po tym '~ 
uwęd1ą. Dym ialowcuwE>go drzewa bardzo ie 
fUednie uczyni. 

269. W cudzych kraiach do w,dzenia osoh~e 
pod dachem murowańE maią kominy, do kto
rych pt•dług potrz„by, i up .d.-.bania iedne-tni 
tłrzwirzkam1 z~omna dym wpuucZdi~, dr\l# 
gim nad dach otworEm wypuszczai\· 

270. Nie zostaie iuż tedy tylko ł6y. Tłu• 
atość zebrana, pokraie się drobno, wysmaży sit 
ostrożnie · w naczyniach przy· ogniu , i zleie w· 
inne pil'rWey nieznacznie wod~ odwilfone , a 
naylepiey w polewane naczynie. Gdy się skrze
J>nie, do r6żnych potrzeb zażywa się, m•t
dzy kt6remi naygłownieysze s~ mydło i świe• 
ce. Mydło robi sit z ługu, wapna i loiu Do 
Iwiec, aby we ws~ystk1ch własnośc iach prze-
4Aie były , ma i ~c lo1u cetnar, ugot uie się bia
łego kiciu ~6ł funta, a zmięszawszy z oc.tem, 
i moczem lud zkim, wleie :zamiast wody w na
czynie , w którym się świece c i agn ać maią. 
Lecz iak ł 6y , tak i to wszystko przez sito 
trzecedz 1 ć s ię powinno. 

§. 5· 

O gn~iu bydl§cym, oras mnieys•ych 
poźytkach. 

~11.. Gn6y bydlęC'y, s~ to owe wyriuty, i 
01tatk1 poka~mów, , iako o iezd.stne iu ż ciału by~ 
dl~1·emu, K Jedy zaś, albo aię w kupie nie tri y• 
mą, albo teź wielość )ego ma bydź pomnoźo-

/ . 
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~a , dlatego podścitt la s 1'l bydłu słoma, albo 
łll t esz a z gnoiem, aby razem ugn 1ł.1 . 

~ 72. O zbieraniu, wy woź n iu , zaźyc:iu , po
trzeb :e gnoio, mn' · m1'm do syć n 1 ? 1 s ałem na 
•wo i m mit>yscu w Tomie III: o Roślinach, w 

. Cz. eśc1 Jl. Tu w ęc t)lk. ty le nam 1enię , że po 
o w<'z:1m g no iu, bydlęcy Odylt'pszy ie st na wszy• 
s tk i„ ~ n;t1t. 1, osobliw ie pod Ży to i i~czmit> ń. 

270. Do d.t lszy< h po:źyt t ów z byd l ą• , naleź·· 
s~óry , si erść , rogi, ogony , kości i t . d. Sko
r y doroslyrh by!łl~t, albo s ie wyrablaią na su
rowiec , a ta ko we nayw 1ę1·ey se po truJm ~ do 
robot rymarskich: albo s ię wy praw u11! u G J r• 
barz6w, a t -1kowvc-h oczerninnych i nieo1z er
nionych potrzebu i~ Ry marze, Sindlarze 1 t . d, 
a nayw ię ey .Szewcy do roboty bo tów i obu. 
w1a , osobliw ie pod l~yazego. CiE>l ęce s~6rk i • . 
albo sie tyl ko iedn~ stron~ wyprawuia , na d1u
giey ~ier.sć zost~wiwszy, i .,. tedy s i~ zażywai\ 
do obiiania kufr6w i t. d. albo się wyv'w t1ill 
na c zarne skórki, i obu wia przednieys r.c ; llbo 
naos t1 t f ~ w• a le na p.irgarnin. 

2 7 ,. ~ ierć bydl„c ; w r6ź , ych rękod zidach 
zd.itoa _1est, n ~ypoźytPczniey się pr z ędz ie z 
weJn~ I lnem. Z rtiey się tk..ł ' pewny gatunek 
pilsni. N ią s ię wytyk;i1ą różn e poduszln do sie
clzenia na krzesł<1ch , na pn1:izddch. Mięsza ią i~ 
w ~apno Mularze, osob liwie którym dac h6w. 
l<ę podr zu C'a ią S iedć z ogonów bydlęcych go
tuie siE_!, i ni~ wytykaią do syp::in ia wygo-
dne materace. • , )-

2 1 5 R "gi odmif' kc tone wyrabiaią grzebie
niarze. Z, ni vh też sa tr~by my ś li wsk 1P , t aba. 
li ie rkt 1 i ró7n~ inne roboty , a u proitych lu
tłzi .rogi tabaczne, prochowe ~ t . d. · Kofai 

. ... „ 
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wyrąbiai~ Tokarze • okładn i cy noźów i t . d. 
z ni ch się pali· czarna farbą dla Malarz6w ~ 
J)einfchu:arfa zwana 

'9.76. Z chrząstek i .tył gotuie się kity Sto
larzom potrzebny. Pęcherz.e sol~ i otrębami 
wyprawne nadymaią aię, i niemi s i ę wyście
łai~ kr2esła, piernaty, nad puchowe wygodniey-
1ze,. JVintbetten zwane. Mleko zsiadłe z źnłąd
Jrn zabitego ci.elęcia, zaźywa 1ię na podpuszczk~ 
do z warzenia na ser słodkiego mleka, iako się 
nami e niło pisząc o serach .. 
· 0.77. W lekarstwach lubo ustaie zwyczay za
żywania w Maiu obrzydłego moczu bydlęctgo, 
pod imienien;i wody Mille jforum, albo wymy· 
sły czynienia kadzid~d z suszonego gnoiu; ato- · 
li z innych części są różne flrreparata w Apte• 

; )iac·h; Mleko cukrowę, aqua lactis alexiteria, 
aqua pecłoralis limac1'm i t.d. śmietana przy
kladana wyci~ga ogień z urażonych części: a 
sz pik bydlęcy do smarowani\! na hole w auchych 
~~łach, talcj ieśt ·~~tefzny, · iak. Jeleni. 

~- s. 
O powiefr~u i: %ara:ie Eydla. 

~78· Prawie dopiero z początkiem tt'go wie
~u, tak si~ zaraźliwe mi~dzy bydło wplątały 

' ~horoby, iź gospodarstwo kraiowe bardzo wte• 
1e na tym 1zkoduie. Nie wiem, czyli iest kt6-
fY g6>spodarz. aby na tym nie sikodował. W 
~edny.m mieyscu przcs.taie •. w drugim poczyna 
J. t~s1ąc~mi wymiilta. W tym samym mieyscn, 
gd~te y1szę, Roku 1770. z 700. sztuk bydła Je-
~.'l!l:ll SJ~ tylko 70. zostało. ~ 

i KR O i-V AC Jl. 

J79. Uwafai\ nieh6rzy , iż wiekbw prze
szłych przynaymnif'y u nas, i przynaymuiey nie 
tak cz~sto tey ldę5ki znnno. i źe si~ naypierwey 
% Niemiec do Polski dostala, a przy naszey nie
czułosci tak zbytn ie rozszerzyła-. Przeciwnym 
sposobem Niemcy przyz.nai~, źe si~ z Polski po 
całey Europie rozniosła 

2go . . lakoźkolwiek iest, Z' WUe to przec i~ź 
przyznać muslemy, Ż e im bardziey z wieb rni 
pomnlźai ą s i ę zbrodnie łudzi, tym ba rdziey po
mnażaią się 1 sprawiedliwe kary lfosk1e. Co do 
przyrodzonych z .1ś przyczyn, zarazy te poc ho- · 
dzą części11; od pil' lęgnowania, czę~ ·. i~ od czasu. 
W kr:iia c- h , gdzie bydło czysto chow.aią, gclź1e 
dostateczne ma:ąc db si ebie pożywienie, wię, ...- ey 

• ma sił op i e rać się choi oborll, gdzie .w przy ro
dzenie bydiąt piln ie wchodl.~; ani zaraza iest tak 
cz12~ ta , jak u nas, ani tak d lugo trwała; ani tak 
wiele morzaca. · 

2.8 1. Wzg lędem czasu: nic pewnieyszego, ia
ko źe wtedy zarazy ' powstaią ,. kiedy latem po 
dług eh upałach i wielkich, znacznie zimne de• 
azcze upadną , i długo potrzymaią: kiedy po 
ciepłey wczesn~y wiośnie, lato zbytnie mokre 
nast~pi. Ztąd też, lubo glow11ość choroby ie
dna iest, to iest, gonica Febra, przecięz sama 
choroba wil"loraka iest . O czym, ia ko i ~ zna
kach przeczytać można· mał\, ale poźytt'<:.Zn~ 
Książeczkę: Krótka nauka., iak C;ospodar% potl 
c11Cas panuiącey na bydło 'Zara~y itd . nia si~ ~a
chować, :i; Niemieckiego ip:yka pr%ełożona, g. 
w W'ars11Caw~e, u X.V . Schol: Piar f ' •'!14· · 

2s2. A iako różność choroby ' wielką i•sf 
pi:zeszkodą do leczenia,. tak nie równie bardzi.ey 
i inne ai~ przyczyny do tego przykłada ią R ). 
żność bowiem chorób czyni &Jiedos.tateczne 140„ 

' 
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ta/ poznanie. a ztad i Srt)soby ratowania po• 
&policic hyb1a1ą P, zyddć a1<>źy długa trwa
łosć 1 gw 1łtowno~ć gurą 1k 1 ; nim ~ie , 'Y trwa-

' liść odbiccze, tym 1'.JSf' Or-- g ·,· d to n sć urna<> 
rza. Clwor,!ki t ź ż ·ła;iek by-O ~ey nJe dopu"' 
iZLZa lakdHtwom predko skutkow •Ć N-1ostatek; /'' 
fl I ~ >Stroź •OŚĆ U nas·, !, tÓr- sob i~ Z terro WOO• 

sić można, eo sie Nro u6 nypi1ze, nie dopu.:. 
uczai~ ochroni••nia. 

285 Ti·oskl wi Cudzoziemcy, wiPlorakiP oko:. 
lo t~go poźytecżn'~ rzyni:1: st.i•anid . s„n11 :\ll. ·1 n;i;
chow1 • zn 1a,c :ztąd str·1Łę poddoiny• h, do tt>g l s1~ 
przykład.iią. Przygot.,w .. n1:-i o~ób, ' z.,.szczepia• 
nia rsi..·y pnmyślne skutki, były w DJn i powo• 
dem zaszct.ep .rn ia za ra zv , częsc 1 ą d Id dos w-1ad-

. cunia w lerz n!u, c;eśe a d1 :1 o chron •enia od 
prży\2łych podobnych pnyp.idkcS.11 . .lak się Unl 
kosZtf"m Król11ws~ im powod /.t{o z .,:n:czepit>n·e w 
latach 17 ; 0 17 71 i77?... moźna w ; C.zicć w dne~ 
lt Niem itckirn P Tode, G' )i:hichte d er einimpf„ ' 
fungen der Hor, .v1ehseuch itd g. Koppenhageń 
1775. Jakie od rLąd11 Hannowersk egu w N i.-m~ 
czcc.h przrp ' ~iln" 5rzndki dla zapobitgdnia, i iak 
n dowodne? można nal ·źć w dziele P. Lentin, 
Grundsdfae zu der etc . Vorbauungscur gzgen 
iie TJornvieh.1eftche, 8 Gottrngen. 

284 Cn dla g·•SpodHza bydź moźe zdatnPgo, 
treść z rólnych wybrana do tyrh sie okolic.ZtJo• 
ści ści~g„ć mCŹ P : co czyr11ć dopóki bydło zdro
!'e i""st 2 co kiedy zar~za blisko p;inuie? co kiedy 
1ię iuź zarazi i · padn 'e? 

•a5. Dopóki bydło w•zędz;e zdrowe i~1t , 
nale.ź~t~ · iegn utrzymyw;1nie wiele dopomaga 
·.io żap <'biegdnia chor<•bnm P ,sza zdrowa 1 czy• 
1tość w ob rze, thed• źrnie cz~ste samego by• 
jła I i letni\ Wod\ Urny Wanie i wielkll ·~ zafetł• 

I K R O 11' ~ C Ił. 

Hanowerskie ·pisma upewniaią , =e gdzie soli 
h'.;r-.1fu nie źału1~ 1 t .1m ni tak pręiłko szkodui~. 
N.:1yb „ii:pieczniPy · chowa się bydło latem i zim~ 
na stayni, tak unib się wszystkich :złyrh oko
Hcznośc i. Jeżeli iifC pasie na pastwiska~h. wy• 
pędzać się nigdy nie powinno czasów wyźey N ro 
~·s 1. wyr~źonycb, ani w zimne czasy prz l· pę
dzać prz ez wodę, ani. pędzić ·na muhm zaplu
ga w ionl! trawy. W dni mgliste nie wy~d.ci si~ 
rano, aź mgła się uspokoi, i trawa oschnie : w 
w1~c;~Ór · wczesnie się przypędzi. Co rok raz; 
·przyoaymniey puści • · ę krew każdemu i spra. 
'Wi ~ię l,axacyą,: ktÓri> drugie zawsze potrzebne 
iest, kiedy bydlętoa czasu złego na pastwiskach 
pasć ~1ę musiały. Na to daie się kopytniku /w
rzen ia łót 1 edłn, s<>o esowych liści 1 prystalli 
tartan po dwa łóty, potłu ~ lszy na prnszek • 
z ciepłą, wodą pom1ęuawszy. 

286. G1!y o zarazie gdzie slychać, tym wię
kszą ostrożność mieć nJ!eźy. Nie takby się u 
nas szcu. yła ta k i ę~ka, gdyby po i<irmarkach · 
była czułość, aby bez p>!w11ey wiadomości zdro
v;e_g9 mieysca, żadneg i bydfa · nie przypędzano, 
ant P.nr.pedzano: gdyby była k ..rn. ·sć, os..bliwia 
na Zyrlów skórami zde<'hlych bydl~t h.inrllui~
cyc.h, gdyby była pilność na iatki, osobfiwie źy
dowsk1e, którzy chore bydło za;wyczay t_an1ey 
kupuią. A lubo zaraza bydła tnnych zwierząt 
nie zar:iźa. tak iednak zdrowe bydlęta zaf'h~
Wane bydź mai~, .aby ani nic iywl'go, ani nic 
z 1>d:tienia, naqędzia i t. d. do n~•: h się nie- do. 
Italo, co przy chorym było: ani nawet prze~ 
te 01it"ysca przechodziły, na których chore sta
ły. " Od naymnieyszey bowiem rzeczy zaqiić 
•1-c mogą. 

, / . , 
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Qg7. Im bliźey ieat zaraza, tym troskliwszi 

o to starania bydź powinr.y N02ylepi ~y wtedy 
nie wypuazctać bydła, lecz trzymac na stayni 
zawsze dobrze zamkniętey; do któreyby nic, a 
naybardziey psy nie m iały przvst~pu. Ludlie 
też powinni bydź osobno oddzi.- leni, którzy
by pilnui'ąc zdrowego bydła, w żadl)e niebeź;;. 
pieczeństwo się nie wdawali, skądby z.ar.az~ 
•prowadzić mogli. . . , 

288. W takowym czasie, ponieważ cokolwiefć 
czynić dla zapobieź ~ nia lt>piey irst, iak nic, na~ 
fr~pu'•!lce zaź yi\ si~ sposoby, o kt6ryc h niepłon
ne świadectwa upewnia 1 ą, iź w podobnym razie· 
akutkowaly. Staynie iak riayczęściey z gnoiów 

, się uprz~tn~, i codzień, le .~c na rozpalona ce.;; 
I głę ocet ,winpy, tą parą wykadzą. Bydło ai~ 
codzi-eń zgr:tebłem ocb~doźy, i letni~ wod~ o-
1nyie. Każdey :;ztnce codzień zrana nam;ife si! 
pysk i nozdrza B;ilsamem sulphuris. Kaźdey 
sztuce co rano d.i s:~ w czym pół kwir:itle kam
fory . W napóy .codzień ll am1ęsza si~ soli, i 
odrobina saletry: a w paszę ~łuczony czosnek, 
aiarka, i korzeń bi.edrzeńcowy ; 

Q89· Namienia P. Geofjroy, iź go upewniono 
2 Anglii o skuteczności następuil!cego sposobu. 
J'1.;szczono lrew. Dano potym k ilka razy na 
}axacyą , dail!c na raz trzy łóty Rhabarbarum 
monachorum, i łót saletry w śklance c 'epłey WO• 

·dy. Daley li po obu stronach szyi pozarzynano 
akórę tak, aby dwie przewłoki uczynione . by· 
ły, przynaymniey na cal pod skórą schowane. 
Przewloki te uczynione i płatk;i płóciennego, 
umaczawszy w ropie' z oczu bydlfcia płyną .ey, 
zawleczono w r.anę'; przez trty doi tu i owdz1e
;u:e1uwano i aby rana nie zarastała: Lecz Y 

tym 

• 

ś K :R o tr A c 11. 

~yin czasie nie karmiono sianeQI. ale ~wieź\ 
traw~, J11b mokremi otr1,bami. 

!l90, Jdeli mimo wszelkiego 1tarania wPdrza
się choMba, ~tÓrey znak iem naypow.s7erbn 1ey• 
szyin iest , źe byd lę drź .- ć zaczyna , ua:ty i gło· 
Wt na dół spuszcza, głową tu.ęsie, źreć n ie 
~bee, nie źuie; r ug i , pysk, nozdrza zi~bną: ko• 
'hiecznie chore od zdrowego oddalić i:rzt>ha, tpit 
bardziey; uti więci>y si~ ty r h skupi zn„L:6w. Je~ 
żeli ni~masz gdzie oddal'i ć, o;iylep1ey V'fZesóie 
z~bić , aby zdrowym iuzc e nie prżvśpi· 17yĆ 
zarazy. Okoł• > zdrowy<"h tym czuley s : ę postą;
pi, podług li czb poprzedza \cych, a ludzie tu i. 
owiz1e chodrący, nayleptey zaźy ią oilzi r nia Z 
woskowanego płot?a; I to PJ "rwey dobrze oka-
dza , nim oti chor2go do :zdrowego póydą; . , 

~91. Na m1t~yscu; gdz :e i"st ch<.~re oildzieJo• 
ile; tzy•tnsć m ;eysca, wykad1e1tie. tym źyw1e.y 
1i~ przeds • ęw„źmie. Tym czasem wezn1a sit 
ria dośwladctenie riltowa ri ia spos··by, a w u~ 
pr~ątn1enie f~bry nayp1 „rw1z<' •.-st Upt>~nia 
P. Meltiri .,iżby n ic na to n it> było s~ut eczn iey~ 
iz<"go nad Kinkiny 2 łóty ~ kw~rc1e \\ody do 
połowy wygofowan ,·y i przec-edzo11ey , c:i -· 1ąr po 
łcwintl1 co godzina : lecz ki('dy ta zakoszto• 
wna ie*t, a dosw <adcunia swie7.yc h L„karzt~W 
liauczyły, fe kora dzikillh l<aszt11~ów . , '.e•i<, nu ~ 
lu.b pos pol t@y w1n1by p~dwc. ~n1r wz 1 ęta t ~~ 
rn~ skutk• co Ki11hna, t ka?.de lf·karstv..a w 
półtoracz~ey mi1rze byd l ętom s~ułkuia; wiec 
~i~ weźm :e, a !bo troia~ iey te} kory lotów 
(i , alb iec!n..y tyfe , j ugotow a WS7.y W p6ł• 
garf'a wody , prucedzi 1 i da co godzina po 
półtory kwint li. . 

e!}~. Inne tu prty'wi~iane choroby s~, albo 
lcrwią gnoieme, ,llbo zapieczenie gnoiu; albo 

· Tom I. R 
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, inni iakiP. Upewniaią z Bremen, ie przez Q; 

dni co rano -p„1 d >Na 16ty tłuczonego. Alpesu W 

czerwonym winie dawan ie , i w naywy~szym st~
pniu krwi1: gnoieniu poź~dJne czyn i~~ skntk1. 
Gdy się gnoy zapiecze, womit sprawie trzeba: 
da aię więc, albo wle~e w PY'k dwoma godz1,n~
.mi pierwey trzy kwarty ciepł~y wody z garsc~\ 
soli, potym włożywszy w pysk knebel, tak _się 
bycilę przywiąże, aby głowę zwieszo~ą trzyma
ło, a tak Jei~c na gorące c~gły ocet wmny. p.ara 
się w pysk puszczać będzie, O witcey choro-
bach będzie w na~tępuiącym Paragrafie. . . 

290. Pospolicie co ma zdythać, z. dm me 
przeźyie: iednak ieszcze i po tych Jn1a~h, zupeł
nie się ubezpieczyć niemożna: aź 17. dz1rn prze
były więcey ubnpi~cz)'ć moźe. Z_nakams na)'.
pewnieyszemi powraca1ącego zdrowia są: gdy się 
bY.dło bier~e do paczy i trawi ią: gdy rn~ Jeb.ko 
poci, i po ~ałym. ciele ~owne ma .przyrodzone cie. 
pło: sierć obłazi, nogi puc-hnt 1 t. d. 

Q91'· Od chorego bydła oaymnieysze wyrzuty, 
gnoy, mocz, slina, nawt>t i mleko wydo1one • 
głęboko zakopane bydź maią. N ie trzeba n1~dy 
pozwolić , choćby w po<'zątkach choroby zabi
tego bydłu, 2dzierać sk6rę, albom ęso na pok<1 rm 
ludziom obracać: nietylko bo wiem ztad sie ue
rzy zaraza, lecz i przeświadczrły uwagi, źe tak 
skażony pokarm, w ludziach wtr-le czyni złPg~. 
Tym bJrdziey złości~ prawd z iw~ it-st, dla "u
zernego zysku z zdechłvch obdzierać skóry: sko
ro co zdtchnie c-alkiem iak nayprędzey przynay
m~iey na 5. łok<'i głęboko ma się zakopać, i ~o 
•ieysce cierniem założyć, aby bydło po n.rn me 
~odzilo. Nie masz tam miłoiri Chrz·· ściańsli:iey, 
gd.de się zdechłe ~ydlęta pl) polu waldią, ~sy 
się niemi źy~ill, i od .zara.źonego powietrza In• 
ne sił zaraźa1~. 

i KR o W Ac Ił. 

. ~95· Gdy się iuź zupt>lnie choroby u1p?1'°i' • 
h1e życzę zaraz w świde opatrywać s 1 ę hy· 
dło: ahi prędko kupować z takowych mieysc, 
gdtie choroba była: posp':tlit·ie s i~ bowiem kl~ska 
odnawia Stayhie się tez przy oaymniey przez 
pół roku przewietrzą, wykadzą, wymyi\ • i 
łiyby moźoa odnowi\; 

I 

i 9. 
O innych chorobach Bydląt i ich /ec11:eniu. 

, 
!l"'· · Do liczby l~k:ir$tw zapobiegai\cych cho• 

robom, naleź~ nJprzód, tu i O\« dzie w t yrn 
łloirlziale wspomni r.111"': potyrr1 n<1leźyt(> p elę• 
gnowanie; i strzeżenie s ~t kodliwo:>y paszy i ta 
zdaniem bowiem Linneusz.i , 1zkotl1:1 te zioła 
bydlętom: Toiarl ( Aconitum, napelluJ), .Jaskier, 
(Ranttnculus), Nogiet»k hlotny. (Caltha palu
Jtris), Swin a weu, (Cicuta 1t d Chwoszo.ka 
Zai polna. (Equisetwm) oso~liw Yey ri1 a s;.kodz:~ 
Cielnym Krowom. . . · 

a97 Daley między zachowniącemi lekarstwa
Jni 1 mie$cj Się sól, która dawana WU) Stkitt' zy
ią.cym bydlttom bardzo j.;. st poźyterzoa . P1ócź 
tg _, Gospodarz co w1ospa l< aźe awenm byd l ę;. 
tiu puscić krew, ri przelaxować go lekRrstweQi 
~fo 2 89. 

293. Przez lato , gdy crasy n ie p i~kri~ pah1ii~ 
llastępuiącey zażyie dryakwi. Ziela czo11r ko~ 
~~go. korzeni dz-i,glu, ko~oryt· zu . ~ Lur;iego 
i1eta, goryczki , dyptanu białego , I• cytw~ru 
P~ 1 łó cie Bobków , m iry po tłw ł ł6ty . G lJn: 
~1 Ormiańskiey 6. lotów. Bzowych 1agod 1 1 

lałowcowych pot . łot6w . To się wazy 'tko imał;. 
ito &e~u.e, i .z pua.snym miodem ztn1~szaw1zy ; 

R• , 
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"lchowa w nakrytym polewanym naczyniu. Da· 
ie s ę na raz p.o lóci~ 

~99· Jd1,c iuź do ch .. rób właściwy.eh, potni• 
„aws-iy powi etrz„, m · ~dzy głowmeysz.e na•-n 
p;zód liczyć trzeba ~apalenie płuc. Jest to. cho· 
roba w powietrzu nayw ę cey bydła .g~b1ą~a : 
ieź · li po-. hod z i .od zbyto iey . sus.zy, .c1ęzka. 1est 
do ult>C"Zenia, 1 :twy · zayn1e, 1ak się n 1 p.1~ało 
0 powietrzu, postępować trz ·~ ba .. Jei.ell od 
zbytniey w1lgQc1: albo źt latem n11>ma1~c ~~
po tu, nagie wody dnpJdn •e: albo od zarazh
W"Y ro1y: na to weźm i esz koruni Tat<1rs~if'go,. 
i koziego :ti~ia, p1 1> pr ' u, imbieru,flos .sulphuris, 
po ~. uncye '. Szafranu troche, a zm1ę~z.iwszy 
z sklanką w10n1·go octu , dilSZ bydlę 111 . Po
tym da wizy w pysk knebel , tak go uw i ążesz, 
aby otwarty pysk na dół wisiał ; a wyc·1ec%e 
woda. Powtórzysz to kilka dni naczczo, aż iuź 
woda ciec prz ~ atmir, 

~oo Na pluca gniiące, Wt edy r.ozdrzam.i 
ropa płynie , która 1e ż eli •est ostrJ i 11m errlz ą
ca, znaczy chorob~ ioź. n1 l"ułeczon~. Dopóki 
ies1zcze nie jest w tym stopniu , tak śię uleczy, 
Cwierć funta masłA świeźe~o mało ro slonl"~o 
2arumieni się Y ognid ': odstaw1wny pr1ym1~
aza się odrob ;na F'rancuzkiey w6dk , winn•go 
octu, i białego pieprzu drobno t1tlnczonego : 
to iit da bydlec1u. Nazaiutrz, i przez 5· po• 
tern dni, porz;dkiem co r ano własny iego ran· 
11y mocz. Dalcy iesuze, przez 0. dni nami~sza 
•it z owsem codzień Hepar antimonii , Flo1 
sulphuris. po łócie. Codz1eń po południu można 
napoić, i zwy« zayna karmić ii11z~. 

501. Pr:upełnienie śólci, iefi: ehoroba pow•ze
chn~, do uli·czenia bardzo trud n~. Zapob ~ega
jłc iey 1 po fUazczeniU krwi dai\ lit czssto W 

i KR O W A O H.-

n~poiu gortkie, korunne, tęgie zioła i korze
nie : piołun, bernady nek , dzi~gid , b i ~dr~e· 
ni ee, gor; rzka, i.u.;eniec, cytwar i t d. Na 
u.l~czenie zaś .zaciagnion!'y choroby, naprzbd 
s:~ da łót lobr~go Rhaharbarum na laxacya: a 
potym dla mlcromieu 1a źołc 1 , pół ski.inki Jugu 
:z iał 1„ wcow<> go popiołu, z pól si\1J hki oliwy• 
i nieco saletry. 

002. jelenia choroba, niebezp ieczna iest: do · 
•+ godzin umurza, i ł ·i two inne zaraża. _ W tt>y 
chorobie tęźeie, i puC: hnie głowa i szvia, oil 
naydui~cey się cterwoney vrody, między sko
rą i mięs~m. Na to naypierwey z źyly lewego 
oka krew aię puści , j kaźdey 1ztuce nazaiutrz 
da się wina kwartę, przydawszy dwie głowki 
tłączone czosnku, mus%katowey gałki , i tro· 
szeczkę cynamonu, ~zygrzawszy przez goazin~ 
u ognia, nie gotuitc przccięż. Mnieyszym by
dlętom, mnieysza miara aię cła ie. 

003 . Ochwat bydlęcy dwoiaki bydź m.oźe:je• ' 
lim , gdy się zbytnie zbofem nakarmi : na to 
krwi nigdy puuczać nie trzeba; ale się da wt; 
kwartach wody z otrębami mięszaney utłuczo
ną gałkę mmzkatową, cynamonu, p6ł fonta 
-szarego mydła i o.liwy liwatrrk~. Jeżeli po
trzeba, powtor~y s;~, n:i.zaiutrz: le~z bydlę z~
chowa dyietę, 1 po1c się nie będzie. Drugi, 
gdy w napoiu miarę przebierze, a ~tedy tr~. 
<-"aiąc ręk~ w prawy bok, przelewanie wody w 
"'1'1ętrznoiciach 11łyszeć się d,iie: na to daie si~ 
~rzy szczypty tłuczonego piolunu, garść sołl W. 
Jednym ~arcu moczu ludzkiego. 

?>04 Gruczoly bydlgce, które zołzami . nazwać 
łlloźna, słabemu prędki koniec •prawić mogą. 
~rew s ię niepuszcza: lecz bierze si~ dzięglu i 
b1edrzi:ńcu po z. łóty; Bernardynku, rzosnkowe• 

• 
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go ziela po garści: Skorek pomarańczowyc~ 
ł6t: Card.amomum, i mirry po •· uncye ; ntl<1-
klsr.y gotuie aię w pół kwarcie wody napól ; 
winem zmieszaney: a przydawszy saletry lót ~ 
szafranu urya_, iak naycit'pley da ie. $ię. bydlęciu. 

c/l5· Na dychawic.ei ka szet, da1e Ilf z pasz~ 
ususzonv i utłuczony piołun, ~iarka i bobki: 
l,cilka razy na tydzień. . 

006. Kiedy się bydlt naamie, ie co iadowi~ 
tego zjadło, daJZ mu dryo1kwi N-r;o 291. opi~ 
saney. Taż sama d~yakiP-W ~ moczem dana.,. 
le-rzy i kolki, kiedy bydlt nogi stula „ drźy „ 
kładzie się, nogami biie i t.d. . 

007. Biegu1iki r6!ne. 1od. P(JSpolita. Ta się 
pospol ic1-•' traliia przy odmianie pa-'twiaka, lub. 
po gw<łltownym w upał napoiu. Dop6ki krwa-: 
wy m<>Cz nic> następu il'• tym si~ uleczy spo-: 
aobem: śrzednii;y kory ~ młod!'go bzu czter=f· 
garści namoaysz prz.t- z 4. godziny w garn( 
winA, ~rtecedz1sz i wycisr-tiesz; tym czasfm 
rozpuścisz: u ognia, nie gotui ~c, troszkę Cy · 
p.-yisk1Pgo koperwasu w wodzie• zmięs~Jsz i 
pierwszym winem: przydasz roztartych I prze-. 
sfo.nych sadzy !t . łyźki, i dasz bydlęciµ. ~re Na 
biegunk§ żolciową, gdy guoy do źóki podobny 
będzie• a oraz i na czaru~• gdy gn6y ca:arny 
.i,eśt; da ie się bydlęciu przez 4 . dni świeże r ' 1-
ko po tch Krvwach, a p1>ty~ wu da z ot1 ~ !l .i• 
mi, i przaśny111 miodem zmięszana. 0cie . .Na 
hit:gunk§ kr:mur:ą, .d:ii& 1i~ dryakwi łót, koby
lego •zctawiu uncy~. w śklance mleka, i w łyź-. 
ce prza~nego miodu. 

~cg. Gdy się gnoy zatr:i:yma, wybiy Woli
wę. ?...5. bi~/f!k ia.iecznych ~ i d.Jy. Jde:i we 12~ 
1-odz.in me p.omoźe, day w dwócls garcach wo
d~ prze~ otr~by- przepuszc.ieney dwie uncye rny„. 

!' I ~ 
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dła rzadkieg~. Dopóki gno i~ ' nie zacznie, poić 
się moźe otrębi c1 ną wodą, lecz karmić si~ ni„ 
czym nie hędzie. . 

509. Na ~atn:umany moc:i; nie ma flrnteczniey
szego lekarstwd;' 1C1ko s1•a,iwsi;y na proszek mło• 
de~o zaiaca, prost.ku t · go łysi.kę d<tć z sokiem 
pi,..truiizcz inym, albo tylko wodą• w k.tóreyby 
się pit>tronka wygotowała. 

0 10. Kno(J. wy m ocz pospolicie pochodzi od 
takich pastw isk, n.i kt6rych zioła są zbytnie mo
cne, albo gdzie vr b li skości i est dęb•na, i by"' 
dło z niey młode p~czki <•biada. Żazwyczay 
przy ,tf!!"j chorobie ieJt i hi• gunka, któr~ pier
wey ustanowić' niź moczu krwawosĆ 1 odebrdĆ, 
byłoby śmierci~ bydl~cia. Na utrzym11nie więc 
rzadkdci gnoiu, da aię cod2ień 4 . razy cz~ść 
.iaka śmietany z kwaśnym szc~awie• roztarta: 

, a gdyby miaio tego gnoy gt;>stwieć si~ zda• 
wał, da się raz tylkó w chorobie , nayw}ę~y 
dwa, 0 , szczypty utłuczonego cyprysowego zie
la w pół-garca świr.hgo mleka. Tym czasem 
na krwawy mocz da się 0. szczypty ziela knn
wniku , tyll"t . gluchey pokrzywy, pietruszki i 
se.li w świ„źym mleku, i to· co dzień dwa ra
zy. Lecz ie&li to iest czasów gor~cych , czę
stokroć maczanym w wodzie płatem dla chło
du bydlę okrywać trzeba . 

5 1 1. Na parchy, iakiekolwiek będą~ wieczo. 
rem pierwey krew się puści, ~ ~ aza 1 utrz na„ 
smaruie się lekko płatkiem, m:is~1ą końską Nro 
148. albo przy ogniu, albo na ~teplym słońcu. 
wymienia ty lko Kr6w nje tyka1ąc. Po nasmil
rowaniu, przez trzy dni bydlt na de1tctu po-
stać nie powinno. ' 

0 1~ . Ptzy ocieleniu sig Krów, r6żne bywa i~ 
lliebezpiecieństwa , . tym zapobiegai\c blisko 
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odeln1ia. przynaymniey na dwa tygo.dnie pier.~ 
wey, prz z trzy wieczory ddSZ w letn:ey wodzie 
nas ien;a lnianego, czwarty raz przed samym ~uż 
pcielenj ł! m. Jeź e liby umorzonego ciel~cia po"! 
zbyć nie mogła, w dmiesz łupin c„bulowych ~ 
~ir,la poleiu, j kr 1 nme~o szafranu, dalZ w rie
płey wodzie tłusto z masfom, a dla utnymania, 
.J<.ro wy przy siłach, przym;ęszasz do wody poło
•ę wina . Po ocieleniu gdyby ~1ę oczyścić nie 
mogła , .d.:iie si' dw.t ra~y w ~4 godzinach fgA~ 

· ltwasu dzieźnego, uncya dryakwi w znaczney 
mierze wina. frustrzt'gać tt-go naleiv, aby 
~ro~a łożyska swł' go nie poź4 r/a: niekt6re po ' 
tym przynaymnil'y długfl nędzniei~. niektór~ . 
}lO nieiakim czasie wcali.» zdychaią. 
· 0 t 2· Przystepuię do ~alszycb chor6b przy
.paymniey w pnWU!'c-hności. Co do głowy. N~ 
oc~y ct:erwflne navlepue wino do wymywania. 
Na oc"y płynące puszcza się krew. i eot4zień • 
nadmuch~ $1 , w nie rrostl'!k spalonych robaków 
~onogów. - Gdy się róg utrąci, zastanowi si! 
tylko krew obwinąws'zy ~d1sc1' p-0kr:.1:ywy. Gdy 
pysk napuchnie , co dw e godziny namaże się 
~ok·en\ z ziela p'>dr6źriiku wyciśnionyna. Na 
:flaby poi ig~ykiem: ołtrzetz ipyk dobrze solą, 
a wyci1gnąws.zy go, obac:tysz pod n im ~ro• 
~ne kostec-zki ; te poprzekalay, i natrzyi :imo
wu sol~ . i sadzam i : czas'm potrzeba kał@ to 
poVftórzyć. Robaki w ięi:yku umorzysz, kilka 

· razy wyciagnawuy mocną gdrzaJ~ą umywaiąc. 
Czasem się itzyk kanceruie, z początku nie po· 
atrzeź~ się; ty !ko w krostkach źołtawe wfoski 
~yra1taia. : na to skażona stroria ięzylca oskrobi~ 
~łę ostrzem, na przykład srebrnego talara, aż 
do. zak~wawienia, a potym aż dr> z11~oienia c~
dz1enn1e s1~ wyrłoc„e potlukłszy pieprzu, soh ~ 

ł5ł 

•Zotnlm ~ ruty. i nieco \amfory „ z winnym 
9ctem umiefl:zawstt. 

0 1~„ Na dalszym ciele gdziekolwil•k, cho· 
cia +by za skon~ robaki były~ starny się tylko po
f:%~1tować oiiwa, rowyła.ź\ I pobi iesz . N a 11/'T~ó· 
dy naylt'ptc;y ie st, gdy się kr~w puści, a pn tym. 
sie ~•r?\·łn~y {lrtetapiane wilcze sadło ; ieżeli 
się długo otW'or7'yć nit? chce, otworzy się czym 
i zagoi iak rana. Rany, 01obl1wie niebezpie
C<'n.e, nie powinrty bydź o.t,,.-orem, brz t.awię
:::ywane: do wtykani• zażyie się ru;ekk1ch rl1u~ 
banyc-h płttków w terpentynowym oleiµ mlicz.t.
nych: iako ząs te codziennie odmieniać fję, mu. 
~"8: ,' tak i rana płok~ć strzykai~c. czym '#odk~ 
~ k;;in1for~: gdy si_, ropić prust<łnie, prł"'t lt i lka 
~ni rodzień raz zasvpie si'- tym prot1kiem; 
grynczpanu, bleyw.Jsu, culcru, pieprzu i ~l?Oyty. 
iaźd ~ g <> P" troiltl' utłucze 11ę i pomi~ti..i . Na 
fi.aleczenie od 111itlta 1nayleypszy iest olriek wę
~owy wpu1t.c%ony w fil"•· potym 11ę obfoiy po• 
tłuczon~mi z1ół.imi blti&zczu pozit.imnego; ia,„ 
~k'?lczego ziela, z sol4 pomi~szawszy: po kilku 
dniach postąpi s1~ iak z innemi r.rnami. Na ułąoo1 
r~ęnie od 'U „~a przywia.fl\ aię citplo na noc; 
C~osn l' k ztarty, psie łdyno z moczem ludzkim. 
~a wywicJ;nienie nogi ,,g?tuie stę "'! ,w~n ie ne
ptk ziele, oman korzen 1 mech c1ern1owy, i 
tym się okłada cieftlo. , 
• 0 1 ~>- Na puchlinę wymienia K.row ! &maruie 

11ę maści~ zrobi on~ z laianrgo 0!~1u, oit-yku t r r
Jlt!ntynow,,.go, olr yku białyeh hliy i bleywasu. 
Gdy sie promienie popadaią, .smaruie uę co
d&ień p'l dot en111, o Ii W\ z woskiem prz~topiooą. 

516. Jeżeli si~ mleko ci1yrnie, przyrzyna iest. 
~e byd 'ę trawy mus : ało zażyć okurzoney pyłem 
~lf~ch bdlów ( /Jovist) u ludii pruatyoh biAh1iu; 



'· 

O WOLACR i KROWACH. 

.chami zwanych : są okrągł('. póki młode białe 
i pelne , gdy się zstarzei~, azare, wewH~trz 
'P"Jnc s111r~dhwego proszku: te więc wcześnie, 
2 pastwi1k wyrzucać s : ę !1łaią. Gdy się w 1woich 
kanałach krew pomię~za z mlekiem .• mleko krwa.
u:e bywa; Na to krwi !\'iszczenie częltoltroć po-
.-nag:i; a jeżeli oatrość pas'zy prz.ycz:. ną, prze
pę•\ z1 się na inn':. Jefeli nileleo na;!,le ginie dla 
ru„dNtatku 1ok6w do mleka potrz<> bnych , Ila 
się pri.ez trzy dni Krowie własni> it>y mleko, i 
w pasty kotków l"'u:czowych, ord Z zioł lubczy
ku i bluuczu poziemnł'go. 

0 17. W w•ęcey przypadkach, kiedy ia o wszy
fikich piata_c, nfld i"dnym rodzai'm bytłla,t hHdZG 
1ię ro11zerzać nie inoge, wiedzą go1pocforze o 
sposobacb ratowania. Wtzakźe co iest gwałto• 
wnieY,tze.go, o tym namieniłem. 

p R Z Y D A T R K 

O .JOybor~e Pism w~gl~dem Wołów l 
Krów i t. d. 

~xg. Z pomiędzy Francuzkich journal oeco
nom: ma dwa iiobre tu zmierzaia c1~ R zdziały 
tod. Na kuc: 044. 3911. Memoi'fe sur la meileure 
'llianiere, de gouverner les laiteires, tJ_rincipale
tn-ent quant oii commerce des heures frals et sa. 

' lh. 2re. Na karcie 248. 446. Mamere d' elevef'' 
•t de nourrir les bceufs, et les vac/ies , pour en 
tfrer tous les flVantages possibles pour J' Agri• 
eulture. 0cie W zglętlem leczenia przy>padków, 
"! oaybar4ziey ciel~cy.ch Slft Kr6w, wyśmienite 
Jest dzido: Le parfait bouvier par Mr: Bou
trole. d Rouen. a. I 766. 

5t9. Z Ni~mieckich bardzo wiele dobrego tu 
·aaleŻłCtgo zawierai\: 1 mo. Oeconomifahe N a~/J... 

• 
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7ią./sten. ~do. Allegemeine Raus untl Landvird
ifhaft . 'z_ t io. Leip~iger jnttllivm" blatter etc. 
'SzczeK61oe zai dz eł~ są. 1 mo. Huckles Abban
dluug von Hornvieh, 8 1r.ustrłn r(_-47· P.do. A: 
łlil~artl, Unte.rric}',t von P; erden, Kuńsn, Schaj.:. 
Jen unti. Schwełnen, w ie man dieselbf: 'warten 
und al(,fcieJ,,en mus I Coppen haae1i 1 7 7 1. '6tio 
Lebensordnungfiir das Reindvieh, g. Wien 4to 
w 7.~lel'lem powietrza bydltcego wyśmienite d;;ie
ło, (frundliche N achrichten von der bijcher tm
ter d;; m Reindvieh grassierendeti Seicheetc. von 
j_ab: D,aniel Mittethauser, 8. !~~ip%i.g _ i 767. 
'Obac~ . też o~az Nro ~a 1. w Pol.sk1a 'ltayku;,-

;R O Z D Z I A Ł IV. . 
O Owcach i Ko-zach. 

t.to.Trteba przyznać, źe Owce ·~ naypoźy.,, 
' teq:nieysze lud%iom Zwi„rzęt• . me 
~1pomioai~c bowiem o mnieyszy-:h z nich po• 
zytkach, wełna naypownechoieysze i 11aywy
godnaeyu:e daie ludziom odzienie, mięso zaś i 

' nabiał idzie na pokarm, Zt*.d prawie we wszy
•tkicb kraiach dobre koło Owiec gospodarstwo 
oay vlięcey zabiera st.nania : eokolw_iek się ~ięc 
? tym zebrać mogło, w tym Rozdz1aJe napuzt, 
~ na końcu przydam o Kozach. 

§. 1. 
I 

Róźność Owiec, ich ~ddtność, pr',fymio_ty i t.d. 
w 

0~ x. Kształt Owrec znaiomy, zdaie mi si~, 
ti:ótnego opisania nie potr~ebtlit. Z r6źn~h- · 

' 

'· 
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względó'", różnie się nazyw-.·i ~ . Owcu. (Ouit) 
ie5t 1c1m1ca rodząca: Baran ( Ov is a ni:s) J ~ st 
sami<'C ca ly, do spuszezanb seosobny: nbact 
w C t tst • ( 1"l ro 209 . gdt.i n nay dzie1L oraz ty• 
at„mJtyrtn '! t <g o rn<'lza 1u g~ tunki . OwcJ gdy si~ 
koci , u rodzone młode zow ~s i~ 1agn i~tami. 

'- 2'2 · Owca kotna nosi aź do okocenia się 5• 
.mi oe•ięcy : rzadko poźyie d{uźey nad lat a . a 
w wzgledzie rozmnażania, około a. roku po• 
łpol icie nikcurnnieie. 

~~5. Lata pozn ,\ ia ~i~ z ztb6w : skończy• 
'ft1t.y bo,•i.-m rok , kończate 1woie zęby pr·Ze
elnie odn ieniaią na szerokie, i tępe szuflowe. 
Gdy wi.-e mc1ią dwa sznflowe, %actynaia rok 
drugi, gdy 4. rok trztci , gdy 6, rok c~w4r
ty, gdy 8. rok piąty. Dal"y zriaki 1ą niepe
wne; ty!" tylko wnosić można, Że im bardliey 
~ęby btd\ start , tym stai s.z.· są: znaki .zaś 
podlug n,i ektńry c h mniemania, na nogach, za: 
w•ze są, bezdowoone i my lne. 

c~4 · O 1óźn~ch gatunkach w Części I. Nro 
' Qo9. takowe są gospod:irzów zdania. Ris:ipań• 
skie nie wJele wprawt! r. ie dail wt lny, lecz ta 
n<id wszystkie i11ne iest n~yprzedn i eysza: po• 
apolicie sa e:zarnt>. mał e , rogów wierzrhołki mi\• 
i~ odgi~tf" . Angieifaie n 1„ ro wię<"ry daią wełny, 
lt6ra pn:ecię ż H 1 szp it ńsk i r•y nieco u1tę:puie: ro· 
gi ma1ą mal „, ogo11 krótki ty lko do kolan, nOl-
1 ' oi .1k;e , czoło czarne. 

5-25. Po tyc h n"yprzednieyszy ch dw6ch ga
tunkach, NiJrwegskie, od posp~· I tych w 11i
wczym w;ęcę y nie ma i ~ r6in icy, iako, źe tak 
B ,1ra~ • iJk OwN w pó łnocnych ' Kraiach iedt\a• 
kowez, ma1~ rogi. Gatl11ndskie t akie pos~oli
~ym ~ow~e • ~ięcey p rucięź rogów ma :~ , Ow· 
tę. n~ektore 1 po s ; Barany zaś uadko wił" 

; KO Z 4 C H. 

~ey nad 6. Afrykafiskia nie wiele wartt; wd
.nę mai, twdrd,a, n-aksttalt Ko ziey. Arabskit: 
ma i ~ cifźk ie, dług ie i 1zerokie bardzo, tltute 
ogony, do których, aby s i ~ nie kaleczyły, pri:y
--wi~zuią w Peuyi kolka : my one nazyvomy 
\Vofoski~trti, a welna z n ich nie ~la iest, An· 
golańskie maią c!J ugie wiszve uszy, pod szc•e
k~ wio l.~< ·~ skorę z dlugiemi włoso mi; glow~ 
podnic11oną z mał;iom1 rogami ku oczom zakrę
con• mi: si~1sć zaś na nich krótka i twa d a. 
D%ikie 01obli wt> Jslandski e 1 nie wielt- do cze
go zdatne'. 

~/26 . Go1podarte ieszcze na tyl'h gatunkdch 
· nie pr 7Pstaj~; sądzą o Niemiock tch, osobli~ ie 
w F„y=yi, Źe lubo są nie 'N j „ł k ie . w ~ łna kh 
pr:ztcuęż ni„ }il orl ł.;1 iest, klón ty rn b.1rd1iey s i ~ 
wydosJ, "oal ' , 11n b.:i rd :r iey do Owi · c krai owych 
pi- zypusz cza i:i bar-'iny Hinpaqskie, lub Ang 1el
s !; I'! . Wrgie rskh s' wie lk ie, z !itÓrvr h mło. 
dyrh Z[ldiomt są br, r„11ki do_ cz;1p k~ Tat';; rflie1 

?if, bJ wie 1•we, lub kaszt:u](lwate, chocia żby 

~nnego, nie da w•oły poŹj t kt~ , wi.11domo prztc· ~z 
.1est, iak. drugo s : ę kupu · ą do czapek, i· fu. 
ter na :z1 J11 e. 

5~7 .l'rzy'strpdic do naszych Kraiowych, 
rze('Z pi :iwdziwa, źe tych lat owczarnie, o~o- . 
hl iw ·e Wi e l ~ opolskie, poprawionemi ·r.' NiP.m
cz~ch Owcami u rozmnożone i napełnionl': kie„ 
dy przecięź nasza wdna tak iest w Niemc%ech 
"Wzięta, źe ią nad własną po Angielskiey zanz 
powdź1ią, któż watpić moźe, źe gdyhy~my w • 
kraiu z pitl'tw~zey ręki Foprawe Owiec przedtit'"" 
lłtitli, daleko _dosli.on~lszą moglih~ ślł!y m}eć weł•. 
nę? Su u nas dwo1ak1e Ower, pospolite 1 ca!, a~" 
ki; ialto zaś t .- drugie ·nie co w iększe, dłuźs z\ i 
leps2\ wtłn~ mai\, tąk , zachowanie doiwiadczo• 
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~ych prSl"pis6w okol? ich poprawy ł rozmna~a:. 
nia i utrzyo ywanii, spodziewać ai! kaźe wiei• 
lich i pomyślnych sk1itków. 

5t1. B.U'an, ieźeli ma bydź dobry, powi• 
niPn mieć głow~ nie mal~, czolo 1zerokie, oczy 
wielkie, ia•ne i czarne, uazy wielkie, . szyit 
grub\, kadłub długi, puzdro duh i długi o:. 
gon. Owca zali powinna bydź piersista i mieć 
uislrie nogi. 

029. Względem wełny, upatruie się na szyi• 
brzuchu i karku, czy miękka, gruba i kędzie. 
rzaw~ ie~t. Biała wprawdzie naypoźyteczuiey. 
lita, I dlatego znaczne owczarn • innych, pr6c~ 
białych Owiec, nie cit."rp 1 ~: z tym wuyatkim ;. 
pomnieysta liczba innych masci osobno chowao. 
na. nie iest wcale bez pożytku: wypotrzebui~ 
u nu Zakonnicy na lh.bity, chłopi na 1!1kma
riy 1 t. d. Któż to wie, ieźeli siwe, kasztana• 
wate me zatt4piłyby. owe drogie zagraniczne
baranki ? W N itmc·ze<'h czarna wełnę zwoź~ 
do Bremen, ztamt~d przedaii do Francyi, gtłzi~ 
z. nich wyrabiai\ sukna, kt6re zawsze S\ przeź . 
111! czarne, 

~· '· 
O roicmno:żeniu Owiec. 

~so. Z doświadczeń. r6źny<'h Krai6w nic nad 
to pewnieyszego, ialco źe d,obroć całey owcilr• 
Dl zawisła od dobroci baranów: im te S\ lepsze• 
lub podl"y•-ze, tym Jępsza lub potłlPysza b~dzie 
totmnofona owczarnia. Owce 1ię tyle tylko 
ao~ror1~ awoią dokłaclai~. Że w bliźatym sto• 
pn1u popraw~ młolizieźy przynołZ\. . , 

ooI. J~·~ to prawda , że zwierz~ta z. c,e„ 
płych dQ zimnych. krai6w nagle przeni„1one; 

- l 
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ieźeli . nie 2araz, to przynaymniey w clalszyni 
stop~HU płodu podlei~: przyszli wi,c gosp.o
tl<.1rn1 do tey tey rry~h, aby do Ow;l!'c Lraiu iuź 
przyzwyczaionyc·h. przypuśc:ić b~rany prv-dnie 
cudzoziem.s~ie. My~l ta. nie. była bez funta• 
~ent~: lCJedr ,bowiem i.ag~u~ta ud.ii=! aię po 
barame, te JllZ ze krwi matek do kNiu si"' 
P . ... ) 
rzyzwycza1ą. 

'i_c~· Ani <'~yb : ły sli.1:1tki , . a: t\ tylko róźnicą; 
~e nie "! k<Jzdym kraiu w 1ed11akowy111 czasie~ 
s1! . .wedzk le OWl:e z Hin pe::ńsłona • lub Angiel-
1k1m b:..ninem spuszrzant'. w trz~cim pokole
n1':1 rodzdy iagnięt~ l~uzpań~~im, lub A giel• 
iłom w dosl.:onałoh~I meustępmące. Niemieckie 
W drugim pokolenm tego dokaźu ~ a. Nie mo• 
ź~a więc wątpić, az.~bł nasze cab~nki od Nie-
n11erk1ch podleyszem1 się stać miały . ' 

0-,3. Aby z:1s zrozumieć moźna co 1ie po· 
kry wa po~ ir;ąi,eniem P?kolenia 1 prz~wo1bę" po• 
•~epowanie S~wedz.k1cb gospodarzów. Kiedy 
• 1e do S <wrd<t.k~ey Owcy prtypuści baran upo• 
?obany .cudzoz1emsk i , iagn : ę z niey urodzone 
Jei;t w p•erwny~ ~okolen i u. w cza1ie gdy ia
gn ę do tey przy1dz1e sposobnoici, :Ze rodi.ić mo..: 
if'I, 1puszcza i•~ z innym. baran~m niepodley• 
•zym, ale ~rz~naymney równey. dobroci pier
wszemu : iagn1ę ztąd urod2nne 1ę1t w drqgint 
Po~olen1u. Po oie1akim czaaie iagoię ~go poko„ 
l~ma spuszczone z innym znowu baranem ta. 
lueyże do~roci , iakiey był pierwazy, rodzi ja. 
łn1ę ~r2e~1l'_go pokolenia. I tym sposobem po„ 
ktępu1ąc! ia_lć si~ namieniło , Szwedzkie Owce ~a-
ą c;zyni• owczarnię, .iakich u.żywa sie bar3nów. 

a· 354· , D<;.św.iadczono '. źe Niemiecki~ Owce z. 
S 1szpan_sk1em1 ba.~anam1 spu~2c~ane , i w .samey 

zwecy1 w drugim pokoleniu 1agni"ta na H.i• 

' 

• 

I , 

. ' 
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Jzpa~tkie odmif'niaia: Angit.Jskie Owce z Hi• 
1zpańakiemi b.iranami 2arn7. w pierwszym poko
]eniu z t'<t:n !ie popi9ywały. W~tp ! ć ~ięc nie 
potrz.eba; źe lcray nasz lag,,dnieyszy od Szwe'dz• 
ltiei;o, i Owcl' nasz. lep1że tym petfniey co do· 
brego obiecui\ Tego się ty lico konieczn ie trzy. 
11111i trzeba, 7.e chociażby Owce były i H!szpań;;. 
skie, a barany pc1dle. albo chociaźby dobre ł 
lecz nie czesto odmien.0ane , pomysln~nh skut..
l:ów spo dziew<1ć się nie można. 

005. l to to ie st prityczy ną, ź„ u na• i w 
Jlaylepsze Owce zapom źorte owczarnie coraż 
daley poiileia, ki • dy ra2: sprowadżone banny 
bl."z odmiany zo1ta1a; i dć!l.-y się tylko tak z 
1<1bą' spi}SZCZ3i\' . iak si' srad uda i~. A do tego; 
gdy s i ę leucze i dalsze puepisy po wi~kszey· 
C:tfści nie zachowlllą. 

006. Abym w •i:c . te prupisy tu w iedn() 
2gromedził: napr L6d, zbytnie młode Owce 
do barana przypuszezać sit ni~ mdli: Nayspo
:sobn 1ey1zy iest c2a1 w półtrze1 ia roku: z tym 
wszystkim półtoraroczne z11'źyć się mo~ą , iPhli 
ich sifa, i wzroat wi~le dobrPgo ob1ecm~ An i , 
przeciwnym 1porobtm, stare do rozm_: aźania 
2azy9tdć się maią : po wieksz„y C'Zfści w sio„ 
dm.ym roku przytr:pia13i sobiP ztby, i i u ź si~ 
wtedy ni» mogą tak dobrie źyw ; ć i źuć, stra• 
wność 1ie umnieysza , i iagn •ęh mn:ey znay
duią póiywiPtiia. W 1elokr'otn,e dosw iadczenia 
}lnka,zały, iź nayltpif'y iest, gdy od p6ltrzecia 
roku począwszy, trzy lata porzadki<· m rodzą; 
tok potym poiałnwiawszv , poiytecznie się na 

' rzt1ź przedadza. Tym •eosobem owczarnia za• 
wsze będzie i zdrowa i młoda. 

óo1 a~rari nit' ma byrlź młodszy nad pułfora 
toku; am itat1zy nad lat siedm: ż. przyro~ze.: 

1ua 
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nia ani p~ . 2by~nie młodym, a'ni po starym, nie 
mogą by dz 1agn 1~ta, ty !ko słabe i podłe N ad 
to: b~ran w poprawionych iuź owczarnia<'h do 
2azyc1.a przyna~mn1ey w tymże p koleniu bydź 
P?Winien, w ~1to1ym Owce: naylepiey z :• ś i at, 
~iedy Owce 1ednym po'koleniem poprz dza, to 
Iest, gdy b;iran będzie w trzerim , a Owra w 
czwartym pokuleniu. A w powsu<:hnos<-i ni
gdy, a os_obiiwie przy powtórnym i trur un 
spuszczanJU. podleyszy nie ma się zażywał b.t
ran, ale przynaymniey równey w ie lki sci i do· 
broci, iaki był przy pierwuym. l ie sZlZ <" na 
tym nie dosyć: n i<' ch będzie b;iran i"k n d\ le
pszy, ie'1i przecięź tenże zawsze bedzi t> 11 ik
czemni~ie owczarni1: nie zaźyie Ilf wi~~ dłu
Ź"Y, w l~dae.y ?":cza1:11i md trzy lat:i, po tych 
mozna się m1e01ac na innego z cuduy owezarni, 
hy!eby był równey .dobroci: ów 2as pterwPy 
W mney owczarni Jeszcze przez nieiaki c.zas 
zdatnvm bvdź mofe. · 

538·. Na-kdźde 15. Owiec rachu ;e sie ied " n 
~aran, a~1 mu nigdy wi"ę cey pozw0 l1ć niP-m nźna : 
rnaczey 1 sam zn1kczemnie1e, 1 iagn lrta b,da po
dłe. I dlatego barany od OwiPc z ,1Wsz •· oddi1e
Jone bydź ma1ą, i n ie przypusuzl! się do 0wJPc1 

tylko czasu naleźytego. Czasem :7as nale:h t\ m, 
ile u n•i,s w połut!niowey części kram, est ·w-ty- . 
dzi 1-ń po S Michale ; w północ-ney zas stronie 
nif'co poźniey, i wtedy się do Owiec zaHd2a.. 
'l'ak iagn ięta wypadną ok( ł , srzodk:i, albo kt r{. 
ca M3rca, a przf'z to nabi 1· ra sil do wyt.rz\ma
nia przeciwności • któr.e przyszłego la ta na va· 
•twisku spotkać ie mogą. 

,359· A daymy to, feby wtedy ieuczf' pola 
in1egiem okryte były. nie ma prze1ięź nad <'zym 
rozpaczać, dai\c Owcom dobre siano j owies: 

Tom J. S . ' 
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upewma1ą doświadczai ący, źe się to nadgrodzi. 
Niech tylko, kto chce dla dośW 1ddczenid, od
dzieli 1.ignięta wcześnie urodzone, 1 naznaczy 
od poźn ,eyMzych 4 5. 6. ni · dzi el, n.istępuiącey 
iesieni oczywis tą uyrzy róźn i <'~. 

040. 01.1ca rzę stnkr 1 · ć po parze i agni ąt razem 
rodzi. N Jd ws tystkie mne zw ierzęta naysk łon• 
nieyaze są do rodz eni .o1 d z.1wulagów. lmagi 1 a cyą 
bard.i;o źyw~ maią tak, źe dla c tę,stego tylko na 
pstrncil)y pog l ąd .mia, białe O wrP pstrok ate ia
gni~ta rodz\ Kozły nigdy między niemi mi~ścić 
si~ nie mai~: z takowey bowiem mię1zaniny ro
dz\ się Owce z twardą wełną Przytym i na to 
u~aźać nalt>źy, aby Owce baranom, co do wiel
kosci, były równe: ntn1ey sze bow iem Ow ce, a 
osobliwie młode, przy ~oceniu się wielkiemu 

' podlegaia; ni~bezpieczeń~twu. 
:,41. Ndk.omer, Owce b iskie okocenia oso

bno oddzielone bydź mai~, aby przy okoceniu s · ę 
mogły bydź r~towane . Po okoceniu iest mieysca
mi bardzo zły zwyczay, źe ~ierw1ze mlpko wy• 
daia ią, któ re iagniętom ZO\t„ wiont bydź powin
no , ile źe od przyrodzenia wyznaczone h~st . 
dla oczyszczenia ich . 

342 Aby zaś Owca okociwszy ai~ do sił ino• 
wu powróc ła , trzeba ią źyl/Tić sianem i szroto„ 
wanym ięczmieniem, albo otrębami, przydawszy 
niPco soli, albo wolną wodę m11;ką rozmac.i
wszy. Przez 4ry dni iagnie ai~ zostawia przy 
niatce, aby się dobrze poznały : daley się Owca. 
Znowu przyucza do zwyczayney ~aszy, i wy
p~dza na pi! stwisko, byleby nie daleko, aźPby 
się n;ileko nie zagrt.ało, Po O!ei\lkim cza11e "' 
gdy 1agn ę sił nabierze , może za matk\ cho· 
dz1ć ·po p<tstwisku. 

,. 

r 
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§. 3• 

Wyr:howanie i p iel§gnowanie Ówiec. 

. Mo· Owce są nad wszystkie inne zwierzęta 
haysla?sze, 1.idd c ' szk_odz ! im, :z. tąd też wy• 
tworo1ey1i~go potrzebuią p ie lęgnowania. Póy
dę tu pnr~ą~k~e~ od_ ia g11 1 ąt począwszy. 

344. Pok~ się iagni ęt~ ml~k 1e~n f!!•tek żywią> 
os.oboego nte potrzebw~ pozyw1en1a, ieźeli bo. 
Wkm z matką 1ą w owczarm, częścią byle ma. 
tka iniała dos~atecz1,~ po~ywirnie, dostarrzy im 
mleka, częsc1ą teź iagn •ęta od matk i sie uo ac · 
d~ tego sit brać będ~ po ~arnrn , kt<1r„go v matka 
uzy.wa • . J~ żeh za,_matką chodza po pi.t stw1s.ku „ 
poc1tgn1e u P.rzyrod z{ h1e do z ioł i tr~ '-'ek , 

3.45· Baranki, które ni e mai' bydź do rożmno• 
ien1a, pokladaiąc poczynią s ię ~~ opkam i , nay
J~piey, pl>k i ie1zcze ssą m;i tkę, na co wyb 1etze 
$Jt czas chłodny. Czyn ić to, iest wprawd.lie 
potrzeb~ dla tych skopów, które s ię na rzeź 
uka~rn.ić m.tią; n ie kon it'czn ie prz t' C' J ęź. sp1e. 
~zyc s1~ z tym potrzeba . N aprzód bowil'm wc2e
sn1e nic zawsze 'ię pol.aże dobroć bara nków: 
powtóre, przy wielości baranów ł ,1 tw'cysza l<:h 
le1t potrzrbna do przypu1zczJn1a odmiana : po• 
tr:i·eci•, błędem iest, 7P. WPłna S'f na skopach 
poprawh, w Hiszprnii tt>go n ie czyn ' ą, iel'inak 
rówoieź dobra welne mai a: poczv.art " , gdy s i~ 
barany rok d1ugi zaźyią Cło rozmna źania , ie
a~cze_ potym pożytecznie na skopy i ttk armie
n1e obróci ć 'ię mog~. 
. 046 Jagniętom owieczkom zwykli mieys<'ami 

biec.o. ucinać ?gonó:", ~~ę.5c i~ dla roztznan1a 1 
l'Zęsctt w mn1emaoru, 1z to ma bydź i i'~owym 
Przy spuszcaaniu u4atwieniem. Lt:<.z tego p1• 

s~ 
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potrzeba: · na pierwsze bowiem inne si~ mo~\ 
naleźć spnsuby; drugit próźnym wymysłem iest. 

047. Gdzie Owce doią, wcześnie odsadz'1i~ 
iagnięta: nayl„piey s · ę zawsze to stanie około 
S. Filipa i Jaku9a , albo w 6'. niedziel po ur od ze• 
niu : a wtedy od matek oddzielone bydź mai\ 
tak na pastwisku, iako i w owczarni. Ani tylko „

1 
sam ten ie den oddział ma bydź uczyniony, po• 
rządnie się bowiem rządząc, 01obna by dz ł1o
winna trzoda owieczPk, ai do półtrzecia roku, 
z znakami ich l.it: osobna owieczek rodzących 
od półtrzecia roku: osobna iuź nie zażywanych 
do rozml')aźania. B<irany mogłyby st~ mieści~ 
ze skopami, ieszczeby przeci~ź lep1ey było, i;dy· 
by także oddzielone były. 

5+8· Ztąd się pokazuie i rząd owczarni. A 
n~prz6d '-:1 powsz~chnoścj , P,owirina bydź na 
nieco wyzszym mtcyscu, m:ec dostateczne okna 
dla światła, bydź w cianach szczelną dla ochro
ny na zim~: nie powinna bydź ciasna, aby si~ 
wzaiemnie nie dusiiy: posadzka rn1ylt'psza bru
kowana, a ta powinna bydź spadzistJ, aby laka 
naleźyąie ściekać mogła; Owce bowiem na swo• 
im gnoiu dłogo stoią, 'a ten im nic nie sz~odzi, 
byleby był suchy, i r.z~1te miały podesłanie. P<>
bp powinien bydź szc.zelny, aby si~ z g6ry na 
ich wełnę nic nie pruszyło : if'dnaHe w nie„ 
k.t6rych mieyscach dla wychodzenia pary d11dz~ 
!1~ przez dach otwory, iako sie przy bydlęcych 
J końskich stayniach namił'niło. 

049· Rzucanie paszy wiukamt po owczarn!, 
albo iako zwyczaynie zakładanie za drabinki' 
p<;>spolicie szpeci wdn~ na głowie i karku, nay• 
Jep1ey wifGc będzie dwoma rz~dami w pPwrte~ 
odległosc.i postawi ć wolno na słupdch drabinki 
z gęstenu szczeblami 1 aby ze wszystkich stroJl 
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Owce przys•ępować mogły: pod drabinkami w 
phsk przybiie się tarcica z listwami po brugu, 
aby .na,nię 1 kruszyny i nasiona sp · d::iły. Żeby 
z .. s u\\ C'~ pod spód nie łaziły, dadzą się pod 
drabinkami sciany z tarcic. 

c~O. Owczarnia zaś ~ama' podług wielości 
~wiec, ta1~ s i ę rozrządzi . Tab: V Fig: 1. A. 
tPst przedział dla Ow •" C matek. B dla b'gniąt. 
C. d:a Owiec ieszcze nit' rodzacych. D. dla 
skopów. E. dla baranów. P.. dl~ Owit>c ko('a• 
cyrh się. G. dl;i chor~ eh, Ii. Pomieszkanie dla 
Owczarzy. I budy dla psów. 

o5 I Co do past~isk : na wiosnft, iak nayra~iey 
tylko cz~s pozwo!t ~ WJP~dzą s ę w pole, z tyrn 
W:'zys~k1m, ?opoki zielona pasza s~ąpa iest, 
n1ezaniedba się sucha dawać w owczarni. Ni-

.\ gdy się nic maią P?Ść, ty~ko na mieyscach wyż
szych. Chude nieco m1eysca są im zawsze 
pożytecznieysze nad tłuste, ile źe to naywię
k~zym iest przepisem dla Owiec do rozmnoźe
n1a, aby w mierney chudości żachowane były. 
Rżys~? ty~ tylko s~ poźyte,czne, które się u
karallc ma1ą. _Niskie wilgotne mieysca wszy
stk.tm są szkodl1,we .. Jeżeliby zaś Owce w niziny 
zapędzone bydz miały, potrzeba one pierwey 
psami poszczwać, aby tu i owdzie bi~gaia,c, 
wilgoć, paięczynę i brud z trawy osmprgały. 
Mieysca, gdzi~ si~ rodzą macierzanka, tobol ki, 
s~ im nayprzyiemnieysze. 

052. Dopóki rosa nie oschnie, rano si! z ow
c~arni nie wypędz~ .. Daleko się nie_ pop~dz~, 
n1emasz bovnem zwierząt prędzey słabieiacych. 
llpały i słoty naywięcey im szkodza, dlat~go w 
południe &lbo się gdzie w cień za~~dzą, albo 
'Wcale do owczarni : a w słoty ile nioźności si~ 
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ochroni~ , które ~dyby długo trzymać miały~ 
mogą s1 _ę Za}lf;'.dz1c na wrzosy do lasów N ie· 
tr_zeba nigdy potwalać, ~by dhgo na iednym 
n11eyscu stały, ale zawue 1d~c odmian~ zioł nay• 
do~aly. N a .~o~r:r- h ~ieysrach ! alb~ mok~y1h 
czasów, klasc s1ę 1rn nie pozwoli~ ani chodzić 
gdzie ci~rnia iest wiele. 1t 

~5o · W iesieni, gdy trawy pomarzną, i źoł
lcr11e? z~czną, vrstrzymaia _ s i ę od niey owce, aź 
nalezyc.1e przemarzną-, , K iedy zaś rola do,brze 
µmarznie, prze~~dz~ IH~ po siewach żytnych i 
pszennych. A tako 11~ to tylko czasem cz:yni 
~d~ w~edy czas z Owcami do 0wąarn1, gdy ~ 
1es1eni słotv nasl:aia 
, 35:4·. Mó~·do. si! ~ pastwi$lc\l, teraz się niec~ 
namte111 o na_polU . . Woda nie ma bydź stoiąca~ 
ale przez czysty piasek płynąca N i gdy się nie 
napo i\ w p 1Judni~, lecz uana: ani codziennie· 
}Pe.z ty l k ~ wtedy, gdy s i ę po kdźe, źe są spra: 
~n10°":, Z · by zaś.' 1ako ch~ą .ni~ którzy nigdy 

. nie ,Po~c, ale tylt{O na rosi_e Im dać pr eat<i
. wac' lł!łt b~ędem bardzo SZl\odliwym. Nad to 
uwa~.ić ~ależy , że gdz.ie się raz napoią, te~ 
go się m1eysCJ. stątPcZoJe trzymać tlrzeba : od· 
mianą bovriem wody, ' niechay będzie iak chr.e 
~obr~, pospolicie Owce pdrszyw.e czyni, a ko-:. 
tne cz~sto!troć. z tey tylko 1amey przyczyny 
fstrok . .lte iagn1ęta rodzą. 

?55- Owczarnia, dla rządu i dozoru, potrze• 
bu1e ludzi, ci zaś są Ozvc'%ar~e, Otcci:Mc<::ztki. 
()wczarze osobliwie powinni mieć dobra znaio~ 
~ość ,„e wszystkim około Owiec; ni~ wiele 

', s1~. tam bowiem dobrego spodziewać moźna 1 

~dzte tyl~o wola PanJ kogo chce czyni owcza~ 
rzem • a leszcze ta kiego, k ~óry chwała Bogu'· 
.te tyle ma wiadomości, ii na przychodz~c«;~ 
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g6 wilka' krzyczeć trzeba. Owczarze aa, to 
głównemi rzadcami ws?ystkich Owiec, a w 
azcz ·g61ności. temi rz~(łza, ktÓrl" s~ do roz· 
tnn3ź ,!nia ; ci iak sohie do pomocy, tak do 
tZ\dzenia innemi oddz i ałami „ dobrych powin· 
ni dobrać Owczarc1yków 

356. W N1emcz„cb troiacy S\ Owrzarzl\: a· 
rendui\cy, płatni i wspoł<'czl)i /f.renduiący tak 
c·a~t, owc l.arni~ na si<·hie b iorą, iż wuyst:•k po• 
żytek z owiec ich i est, a za to un 1 ówioną wy
placai\ .rnmme, i przy oddawaniu owczarni po
dany inwentarz w znpełoosci stawić muszą . .Pła
tni nie maią żadnego pożytku z Owiec; ale im · 
się tylko to <' Zne stanowi myto. lVspółec~ni, a:bo 
bywaią· um6w\eni na iaką rzęsć Owiec z ow
czllrni wfaseiciela, albo co lt"piey iest , ni e iaka 
im część własna pozwolona 1e1t, i podług tey 
części należą do pożytku, szkody i nakładów. 

i57• Nie źle iest mieć Owczarza arenduiące
go. lecz u nas o to trudno , a naybardziey o pe• 
wnego. Niemieccy ekonomicy co do nabiału 
10. Owiec na iedne krowe taxura ; dobroć i 
wi~lkość •. oraz, szavcunek "wełny," podług ga
tunku. Owiec .i m'.eysca miarkuią : przedayne 
sz~uk1 łatwo srę wyr-ichui~: przecież się i na 
przypadki co 3. 4. lata przypadaiące ogl\dać 
potrzeba , i nakłady, ktÓrt' moga, bydź potrze
bne. Pastwi•ka, pasza 'i gnóy zawsze s~ lfła-
ściciela owczarni. · 

b58. Pl)wiadai~, źe ]ppsi są współeczni, oso· 
hliwie, którym aię pozwala ' wlasną iaką; część 
trzymać. W Niemczech p1zwala się pospolicie . 
część siodma; ieźeli wię1; Właściciel ma 6co. 
ow.iec, O vcz,1rz md swoir-h 1co. a za tym przy• 
~upi WłaściciP.I owiec 6. Owcz;irz przykupuie 
1edn~ :· ma Wlaś-ciciel 7co. złotych poźytku ._ 
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icu złotyrh naleźy Owczarzowi: wyda rla po. 
hz by W lascic ie"l zł: 70. powinno bydź Owi za• 
rz., wych lo. zdechnie 7. owiec, iedna est 0-
wc zarzowa. Budowa zas, pa.twiska i pa1za wca
Je sa. Wlasc1cwla, Nadto stanowi się: Owcza
rzowi pewna płaca i ordynarya, a on Owrzar. 
czyków trzymać i żywić powinien, iednak i O
wczarczykom nieco się sztuk osobno pozwal.3. 

559. Płatni pospolicie s; naygorsi , którzy 
nie spodziewai~c się z owiec · żadnego pożytku, 
mniey są o nie troskliwi, tylko się na swoit 
zasługi oglądaią. Nie wspom;Raiac o gml.id1 
j zabobor1ach. któr•• się u wszystkilh naleźć mo
g~, i dla których B6g częstokroć całe sprawie
dl1wiP. niszczy owczarnie; "1'iele tu sif moźe 
naleźć oszµkania? ieźeli mu się kilka si.tuk wł;i
snych pozwoli , te pewnie u niego będą nie
śmiertelne: ieźeli się doią, b~dzie on p1erwey 
u nich: potr;1fi się on wcześnie opatrzyć i w 

, wełnę, sztucznie mkubuiąc: potrafi oddać sk6r
ki za zdechle, których mi~so poi~dł z swemi 
Owczarczykami i t. d. 

560. Prórz ludzi przy owczarni, ieszeze psy 
dobre bydź powinny dla odstraszeoic1 wilka: te 
zaś ma1ą bydź wiei kie, mocn-e, odwdne , we• 
sołe i z sobą się zgadzaiące. Aby zawsze nie
odstepne byly, naywięcey poma~p, gdy są nie• 
glodoe; " '3:k.l żytna dla n eh nie dobra, nay-
1<"pszy szrotowany ieczmicń i ow ics, Kastro-

' Wdoie wiele się dokbda • ż e nawet ani za sl1• 
ka, nie biagai~. t;:ikie iednak psy nie mai~ tyle 
odwagi. Aby się wz"aien.nie z sobą zgadzały• 
cło~rze iest, gdy ile moźnosci, z iednego będ, 
gniazda. Wi<>le teź oa tym zależy, aby m~śc 
psów zgadzała si~ z Owcami, tak bowiem wilk 

' 
I 
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11ie mog~c zdall.'ka rozeznać, gdy raz i drugi od 
psów nastraszony b~dzie, nie łatwo się więcey 
ottważa. Nad to dla wiekszego bezpieczeń• 
stwa, szyia się psom opatrzy rzemieniem źe
laznemi kolcami nabiianym. 

061. Zostaie iuź tylko zimowe chowanie O
wiec, q hortowaniu bowiem będzie- daley Nro 
Si~. Naprz6d tedy, gdy się n:i zimę do ow
czarni zp~dzn, dla wysuszenia w nich zbytniey 
wilgoci, al'bo uprzatnienia latem zac i ąg11io
nych przywar, nJstf?pUl4,Ce da ie . się lekarstwo, 
pierw y przecięź nim barany przypus.zczone bę
da Na kaźd~ 1co sztnk, Antimo1iium crudum. 
'3 ·łó'y, b bków 6 lotów, siarki 6. lot6w, gorycz
ki (gen tiana) kr, n.enia 4. łóty, utłucu się, po• 
mięs.ta z so l ą 'i da się im. 

Z,~'2- Już w owczarni stoiace prtez dwa ty• 
godr11e such~ pasza, żywione. daley P'·tyrn 
przez 0. tygodnie taka solą leczone bydź moga,. 
W pozdłui olszowyi:-h piuńków powi<.>r'r a si~ 
dziury, nasypie się t~go tłuczon1>y soli, i ~ obu 
końców zas<p11ntuif>. Klo<·ki te spal~ się na 
ogniu, zostanie się sól w kiie stopiona• która 
sję utłucze i pomięsza z iagodami i;:ilowcowe• 
mi, omanowanym korzeniem, i liściem rozma
rynowym; garsć t~y mięszaniny •.z ~rz:ma gar• 
ściami owsa, da się na 0• sztuki, 1 me szko- . 
dzi chociażby kotnym. 

363. Sól czę.sto do lizania dawan_a: iest har. 
dzo pożyteczna : nie dobrze prze~ię~ czynią, 
którzy ią dai~ w na poiu. Owce ~o wiem usta
wi rznie trząsaią głt1wą , a tak się wzaiemnie 
słoną w0dą pokrapia ia,, dl.i cugo liżąc się po
tym wzaiemnie wełnę . sobie wyskubuią. 

064. Gdy pola dobrze prz~mii rzna,, pięknych 
cłni cod•ień w południe u~ wy ptdz::i, świeże. 
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bowiem powietrze" iest im połową zdrowia; i 
2imą przewietrzane Owce, nie tak łatwo na 
'Wiosne zrzuc,11a wełne. 

565~ Co do sarne~o porz~-iku zimowego ży
wienia: naylepszą ich pasz~ iest siano piękne, 
osobliwie znacznie z koniczyn~ pomieszane. 
Gdzie siana mafo, dobie są Owcom ' k o tnym _ 
grocho,.,iny, a koc~c· ym s i ę tylko daia się siano, 
J~fowk1 na ięczmienney i owsianey słomie prze
stać mus'Zą. Jeżeli słomy i siana przyskąpo iest, 
11asu1tą aie przez lato l'ście wierzbowe, d~bo
We, ł-l11kowe 1 t. d. a. naybardziey 1wowe , które 
pr.uz zimę daią się na przemiany, raz siano lub 
domd, drugi ru liście. 

0 66 . .Jdeli prze2 zimę wypędza6 się nie mo• 
gą, dc1 ie się; im pasz3 rano, i w w ieczór tym 
porz1dkiem : rano dwa razy raz poraz d1ie s : ~ 
sloma, po tym siano; w wieczór 1 ymźe samym 
1pos ··bem; ilłho ieśli są suszone Jiscie, d..i s i ę 
raz słoma, raz liście, a potym siano, i taka od
In ana bardzo im pnyiemoa ir~t: albo rano sło
Jlla i liśc i e. a ...,ieczór słoma i siano. Ci którzy 
mog~,'nie żałuią pośladu zbo ź i starego owsa. 

367. Napoiu im zimą skapić nie potrzelia: 
E>d auchey bowiem paszy, krew się w nich bar
liziey rozgrzewa. W początkaćh tylko, gdy 
1ta ną na zimę, co' drugi dz ień Się napoią, daley 
się to uczyni rodzie11 w p.ludnie., a rze sem i 
śniegiem pr,ignien 1e ug1śić mogą W oda zaś do 
1oienia powinna bydź czys~a i płyn:ica, 

§ .. 4. 

O wełnie. 

. 'bh· w~łna nieco innf!go iest • iak pewny 
·~atUJ.iek wlosów: składa $i" z mocnych 1 alś 
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ł>ardzo gietkich n itek: i~st miękka ,i w dot 'ka
niu tłusta- . tak zkędzierźawiona, że piórko 15 
1ini y dłng ' e, do 6· cal6W: d11 1e się ~gciągnąć. 
N J r.:rzbiec ie, bokach, szy1. brzuchu 1 barkach, 
iest ~, ,,. ey kędz '. er.z:awa i dłuźsza: g4zieindziey 
2.:iś twardsza i grubsza, or:iz prawie pł:iska. 

069. I ta to iest wełna, która w rękod1ddach 
naybard2iey potrzebowana, daie osobliwie ro
źn~ odzienia ludz om. Z niey sukna, kapelusze; 
pońc:róchy, sztoffy, boie, kr~pony i. t. d. tym 
pr~edoieysze. 1m do11k.onalsza 1e1t welna. _Jest 
wiec wel a wielkim zys iem go1podar.r.ow1 ., a 
cor cznie si~ na 0wcar h odn~wia i~eym: iłu„ 
sz:ni e więc czyni goJpodarz. który w ieliiegQ 
pr zyl1ł <J da starania do iey pomnożenia i wy• 
doi;konalt>nia. 

070. Dobroć il.'y od wit>lorakich zaw ida o- / 
ko li cznośc : na przód od gatunko krainwych 
Owiec. Tak H 1 ~zpańska w~łnJ nayprzedni~y-; 
sza, po niey iclz e Angielska: ~a''"Y pierwsze 
ma m.ey~cc nasza Polska: nakoHll'C, w Niem· 
czech Salka i Austryacka powa7an,1 bywJ. Lerzc 
ni„ mni~y w iednym kraiu, z i1·dn , hź „ O"wiec 
J'ÓŹna bydź rnQŹ-'; częi c 1~ z m iPysca , częś.:ią 
; sposobu· ch.owJoia, c_z~scill z sameg„ strzy
:Zenia. Na 1ednym mt„ySt·u w f<rarn !, ps zl! 
2bie1'aią wełnę, niż na drugim; P? zg '. ~zyttyc_h 
mie•, scach !epicy się za.ws.ze ud.iae, 017 po n1. 
ski · h. Lepua pospol1c1e 1t1t z znaczny.c.h ow
czarni , niź poiedynrzo chow~o~·ch : ile źe 
kolo pierwszych pospolicie uo11e1ęt tlf y cho- · 
dzl!, drug .ro <.·z~stokroć niedo,taie wygody do 
pi ... lęgnowama, ile u uhoźsz y ch gosp•1darzów. 
Z sposobu ieszcze . thow_ania .' lepsza 1c st weł~a '· 
gdzie się Ow<'e n ie do1ą, t ztad An~1 >' lsk1ey 
'Wel~ie 'Q-.i~wiicey przyfisuill ąobroci ~ wszak3--
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i doświadczenia w Niemdech rzvnione toź sa
mo pot wierdzail!. I i eszcze lepsza· ie st z iagnat, 
niż z starszych, a pr'.zynaymni <> y z barc1nów' i 
skop6w 'obfitsza, niż z owiec. U iedneyźe owcy 
nayl!!psza na szyi, śrudnia od brzuacha, od nóg 
br.udna, z podpachów tłusta: a z zdechłych o-
wiec naypodleysza. ' 

0 71. W zgl~iłem czasu strzyżenia , albo się 
ty :ko raz na rok strzygą ku końcowi Kwietnia, 
lub na poc~ątku Maia, i tak wełna zowie się 
iednostr:i:y:f:ka: albo dwa razy na rok, raz kofo 
Wniebowstąpienia Pańskiego, drugi raz koło S. 
Mateusza , a ta się zowie dwu str:i:yika, oraz 
piHwsz<i ź nich simowa, druga letnia. 

'3 72. Z takiego strzyżenia na y ll'psza i est ie• 
drn~-strzyźka, iako rękodzielne upewniaią do· 
~wtadcze_nia: z ?wu-strzyźki zaś szacownieysza 

•Jest letnia od z1mowey. . · 
::,n. Przy strzyżeniu trzeba wielkiey pilności, 

ile. źe wiele potrzebuiąc ludzi za w1eindć 
wszy~·.kich zaręczać nie można. Z tym wszy
ą,tkiim, moźna mieć nieiakie podobieństwo wie
Jośd, rachuiąc ·pospolicie na 1212. funty wełny 
J5. skop6w, owiec nieco więcey. Od każdego 
zaś iagn ii;'.C ia rachu ie si~ pół funta. 

'374· Dn:em przed strzyżeniem, obrawszy czas 
piękny, popęd z~ si~ Ovtce do czystey, naylepiey 
t>.łyna.c ey wody, prupław i~ sit i obmyią, aby 
się wełna należycie oczyściła, a potym im czy
ste uczyni się podesłanie, aby się znowu nie za
pl!i~awily. Leci: iak pławienie, tak umywanie 
owiec nowl gospodarze za niepoźytecz'ne maią: 
ra:łzą r~cuy, aby ostrzyżoną iufa weln~ płokać 
W wodzi? na p6ł z moczem. 

~75· ~trzy1gący ostrożne mi bydź mai~, ab.y 
owiec nie kaJeczyli : za_hieźy si~ temu .' gcty s112 
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wszystkie 4. nogi w kµp~ zwi~ź~. Im zaś ni
źty przy skórze zbier-ze sie wełna, tym lepiey 
.iest. Po ostrzyżeniu kaida owca przez trzy 
dni natrze się chmielem, l;itrem winnym, i 
lnian„mi mah.uchami , a potym obmyie wodii, 
z solą zmieszan~ : co przyszłą wełnę, i przy
sporzy i wydo~konali. 

0 76. Gdzie wielkie •\ owczarnie, każdy ga• 
tunek wełny oczysczony , w osobne- się ce
chy popakuie. Jagnięca , skopowa, barania, 
ow<·za: i ieszcze iedno-strzyżka, z dwustrzyżki 
osobno l~tnia, osobno zirnowa : i ieszcte oso
bno z szyi, brzucha i t. J. Które _przedane na 
k:imienie, iako iedne nad drugie sa droższe~ 
tak oddzielone w rękodziełach spo.sobnieysze 
czyni~ zaź:rcie. 

§. 5. 
' O dalsi::ych poiytlcach : Owiec. 

077. hdne mogą się nazwać głownemi, drU• 
gie pomnieyszemi. Między gł r..1wne liczyć si~ 
roogą fu.tra, skórki, nabiał, mięso, łoy, gnóy, 
przedaź ukarmionych : między zaś mnieysze , 
nogi , kiszki , kości i t d. . 

. . 07 1. Futra z owiec, baran6w j t. d .. dwoiakie 
głowne u nas maią żafyc:ie: wyprawiwszy one 
na iednt stronę, z drugiey strony za~ wełn~ 
zostawiwszy , albo się nierni podszywa~ą zimo
we odzienia dla ciepła, albo całe c~yn1ą kożu
chy, albo czapki zwyczaynie barankami obw?· 
dzą. Do podszycia zimowego odzienia i prze
dnieyszych czapek, zażywaią się baranki Tatar
skito, pięlrnie i trwale k~dzierzawioql': a iako 
gdyby siiz • wchodziło w rachunek , nie mało .za 
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nie wychodzi pieni~dzy, tak Podole i Ukraina 
moglyby fatwo takT1 we ut12yn• w·,ć gatunki. 
Kożuchy po.spolite i c%dpk 1 aą tylko z pro
stych hMa1 6w. 

079. Skórki, z których si~ wt!/na ostr2yfo • 
wyprawione, zaźywa1~ się w·elcrako na par
gaminy , korduany , do r~kawiczek, mźszego 
edz1enia i t. d. 

~go. Gdzie się Owce doi~, czyni si~ to . nie 
pitrwey, aź iagnięta będ~ odsadz:one • a mle
ko ich iest · bardzo poiywn'!, osobliwie dzie
ciom. C%asem doienia iest r:ino przed wypę· 
d.zeniem na pasz~, albo wiec.tor zaraz skoro 
z p'auy powrócą. Masfo Owcze samo przez 
ai"- nieamaczne ie't, wi~c n 1ektore g0~podynie 
m1ęszai~ wraz mleko owcze z krowim. Sery 
wysmienite aą, osobliwi~ gdy s ę podobnież 
mleko ·na pół z krowim zmiesza: robią si~ 
z s wieźt"go mleka , ia k kro w 1e N ro 241 a kla.
.d'i \: ~gliniane dziurkowate tworzydelka, w 
JH1m śrzodek poi oż y się grudka sol i Z tym 
wuy.1tkim , słusznie wyznai~ N it'mi,@l'y go
s.podaru, źe pożytek z nabiału iiost zawodny, 
dopf1ki bow:em U'& iagnięta, nikczn101eią dla 
a.skąpienia im pokarmu, i zawsze z fło1onych 
owiec wt>foa podlrysza ie1t 

58 1. M1ę10 owcze naylepne iest z wiosny• 
]ubo u na.1, przeciwnym spnsobem, naywięcey 
biią w icsieni. M ęso sk.~powe, osobliwie zby
tni~ tłu1tl', podlng wi,..lu zdanin, nie ma hydź . 
2drnwe, i it>st to prawda. kiedy się po nim 
2imny nap6y zażywa. Ja~niat mięso wieht 
gani z tey p1zyczyny, ź111 zbytniey wilgoci 
iut pe-łne Z tvrn wszystkim , żadne z tych 
Jt!ięso !Jie iPst szkodliwe I dobrze ugotowane~ 
lub up1eczGne i mierpie 2aźyte, Francuzom 1 
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Anglikom iPst nav9rzyiemniey1ze. Co się tyl'ze 
baraniey wędzonki, ta się naµ rok dłuźey do
brze nie zachownie. 

0jl2.. Łńy barani do tego wszystkiego zaźy· 
wa si~, iako i bydlęcy. Swiece z n:ego da. 
Jeko biel'llze •ą, lecz same przez się zbytnie 
płyna,, dla czego po.mięsza się ialca cz~ść ło• 
iu bydlecflgo. . 

0 g0• Gnóy owczy na wszystkie role, oso
hljwie pod puenicę, naypożyteczn•eyszy iest. 

. Albo się wywozi :i: owczarni, albo się Owce 
hortuia na· roli~ Do bortowania naypierwey 
poznnl trzeba rol~, mdłego 'czyli obłit<: go po
trz~buic nawnzu: na iakiey iey c:ze~ci pos tawił 
si~ owe sztttki płotowe , hortami zwan!.' , ile 
moźnosci w· czworo bocze: gdy Owce prietto
cu ą. naz:iiutrz obarzy się, iak llbficie gnóy na 
roli leży: .wymierzy się więc mjpy,ce, zach<J. 
wa liczba bortów i Owiec, a ztąd uc·l".yni się 
pomiarkowanie dalszego bortowania Im sci
śley Owcl' stoi~, tym mńiey potrzeba horto
wych płotów, i tym obficiey 1ednP-go czas1.1 
nagnoi się rola: podobnym sposobem dzieie s ię, 
im dlt1ź„y na mi<'yscu sto;a, naprzykłdd, <lluż
az~'ch nocy jesiennych. Sztuld płotu hl)rtowe„ 
go robi asie na cłwa łokcie wysokie, a na si"dm 
długie: i takich sztuk 20. radmie si~ na 500. 
owi„c. Pospolicie teź gdzi: grun~ po~łY;, 004 
fitego potrzebnie nawozu , b1er:ie się p1ęc bor
tów na 10c. owiec; wymiar~ow?no teź, źe w 
~o. hortach 400. owiec przez 1ednę śrzedni\ 
noc, moźe należycie wygn?ić gruntu śrzednie-. 
go 25. kwadratowych prętow. Ztąd łatwo vr 
innylh przypadkach wyrachować moźna. 

58-4-- Hartować się zaraz z w iosny~poczyna~ 
•koro tyl~o czas pozwoli, postępuie _sit coraz 
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·daley na roli, aż do iesieni, .gdy cza• ~ah 
Owce sprowadz ć do owcz" r~1 Są, ~torzy 
bortowaniu przygan1Jią; mo•·n1eysze są 1edna~ 

' doświadczeni.i, Źf' welna ztad lepsia wypada_: 
a n3d to nagnoienie poi odl e gł v ch ł•tw1ey 11~ 
tak stai:; byleby się wystrz~g-'ć cz:u6w szko-
dliwych owcom. . . 

0 g5. Okarmienie skopów i owiec, cz~h ~o 
na własna ruź , czyi i na przedaż , stan 1e 11~ 
pas~c na dobrym pa\tW · ~ku i rźyskach Ż~tnyc~, 
lub owsianyLh Gdy się_ w domu . kdfmt~, dale 
:.ię siano i. słodz '".Y z s1„czką m1ęsz~ne, alb'! 
juzcze lep1ey, owies srzot'.owany. kapusta, t 

rzepa tłuczona, przyd<twszy sieczki, J\'.ad _ to 
wszystko naywięc~y dopo_maga d~ ukar.m1en1a, 
gdy wiele wody p11ą , a nic bardz1ey ~1e szko
dzi , iako czasy gorące : w '-'.pały; W'ręc _okol.o 
południa mai~ stać w owc;zarn1 .' azeby .zos obfi. 
ciey piły, soli im dawac ~o lizania nie t~ze~a 
źałować. To małe staranie nadzwvcza;me 1e 
tłustenii czyni: lecz skoro takien_,i be da, n~ ~zet 
śpieazyć trzeba, ile, źe od zbytn1ey tłu1tosc1 ła~ 
two z.dychać mogą. . , . , 

;:&6 Międr.y pewn 1eys:z~m1 pozytlc~~I: ~ nog 
baranich gotuie s i ę kley, kuzk1 wyrabia ą się ~a 
atróny do muzycznych !~stru~fmt6w, około kto• 
ryrh naylep;ey chod_z1c, u!1:'1e · ą we Włoszech 
w Kr61estwie Neapohtanskiem. 

§. 6. 

O Ko~ ach. 

017. K~a, (Capra) Ziege, Chevr.e sami~ 
ca:· Ko•iel s a ma~<:, Kc-ilątko młode: 1est po
cZ\tkowo lndyiakim dzikim zwierz~cieP> • u na1 
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fozmnołonym i oswoiońym . Co do sw•go przy • 
t?dzenia, ma wiele poiio bnego z owcami : lu~ 
b1 mieyiwa zgorzyste i <'h11de, balsamie-int-· tra. 
~y i zioła: parzą si~ wtedy, kiedy i owce, a 
~odz~ kolo Wielkieynocy pG> Q. cz;isem po 0• 
koźląt: a cz~tokro ć i dwa razv do roku mło
demi s : ę pop i suią: nakoniec, i zęb6w iak o• 
wce r lata o kazuia, \ , / 

088. _Gatunki 1y$t ~ matyczne Koz; są w Ćz!.; 
ici I. Nro 208. Odmiany zoś Koz nam z naio. 
~ych naywięcey zawisły od wif'lkosci r~gów 
i wzrostu . Norwegskte, naprzykład, sa niero• 
wnie w;ększe od na11.ych _ Między naszemi ie
.Cne nadzwyczayn ie wielkie mai• rogi, u dru.;. -
g eh tak małe: •ą 1 Że się zda ; ą b) tlź bi>z rogów; 

589- Mi~dzy wJzystki emi odmianami Koz; 
naypoźytecznieyaze są A 1igoryiskie , od Angory 
miasta w Azy i, 60. mil od Smirny od1egłegó; . 
nazwane, z których wełna Jest owym przednim 
K.amelhart:m, w rękodziełaC'b Ang1tlilcich i Bra
banckim wyrabiaiącym się . Prawda. źr: irh wy~ 
prowadzenie od Turków mocno zabronione iest, 
p_rzec i itź Austrya, Szwecya i Franrya w one 
1 1 ~ zapomogły Teby pewn ie i nam poźyte
~znieysze były ~ad nasz_e pnspolite; Żyqom nay• 
hardz1ey uko < hane. Ani s i ę tym odstraszać na
leźy, źe się w tych kraiach ieszrze zupPloie nie 
lrydorłrnoaliły, idzie bowi""m ty ko, 2a św!ade. 
ctwem Lmne111za, o roślinę im ulubio 1 a, (Bor• . 
ł"ago orientalis, Cwikł~ wschodnią: alhl, zby
śmy ia zasiew"ć nie mogli? Któż t? wii>, czyliby 
naua d7.ika ćwikła , zwlaFcza P!elęgnowana tł 

·pomyś lnvch sl- 11tków nie „kazała '2 

09~. Kozieł dobry do rozmnożenia, P' winien 
hydź szerokiego cia ła, małey głowy, IZl"rokie• 
go ' \lf'klęslego n_osa, mieć wielkie 1 zgi~te uszy; 

'Tom J. T 

\ 
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sinć biała lub czarna, dług~, gruba i lśniąrą. 
Koza zas "pow,i-11~<1 bydź ~l.ug .J, , ":11 ~ ć brzuch głę• 
boki, nogi l.rotk 1e, w y mię w1el ii te. . 

09 1 . Koza nosi & m1es1ę · y; _pr.typuszr.za Sit 

do kozla w Paźd:z. i r:rnikt~, Ju n L..st <1 padz1e: bar
dzo skłonna ie st do rndzcn1a dz iwo ~gów. lfo
za rodzić mo±e od drugit>g<• do osmego rok ;1 : 
K"ztd z;is tylko do 5c 1t..;. Z~ytnia h·•Wl l' ffi J~~ 
go luh1eźnosć W<·zeim1e go • ttzrl.itnyrrt czyn~: 
'a dl:itego 1_lad 15 Koz, w ęcey mu pozwolic 
nie trzeba. . 

0 9~ Są to zwif'rzęta w ogrodach 1 w ~rz~
wach, tak przy domu, . 1.Jk w lasdcb, w1t.lk1e 
11żkody . czyr~•ąc •·: i n_:irwyźsze pf~)ty. pr~es.ko
czen1a 1m m e zatrudn1a1a; a pasac wieks .,a test 
trud n śĆ ntr 1ym;:Ć w kupie 30. Koz ' n ź oC o. 
Owiec: nie koniecznie więc u p 1 źyterZn •• W 
b ii sk'ości ogrodów i młody<·h ~asów W ni-któ
rych okolicil 1 h cudzych krarow, albo wca!e sa, 
2akdzane, albo Z·iw~u chowa ą s 1~ w st~yn 1 . W 
Szwe r yi, z..i sw .idPcnvem Lion usz~, 1ak 11ay• 
młodszym k żlatkom zył ę su c h~ lld ·tylney ~o
tłze nad samym kopytkiem ~ ty ~e przy rzyna1~; 
a takowe mi prt:ez płoty skak ie .nie mogą . 
l • 9., . Ldtem źyw1a s . ę trawą z10ł-:1m1, a kore I 

oo . b . p z Jisc ie z drzew zrerznae dz1<'r c urn e '. rzt 
z;m' oayprzyiemnieysze im J~ zbieranP, i sus~o
ne drzew l1scie, a przytym ~1eco s ·ana: ~!?my 
grubey j b„z trawy nie-lub1a, Rzer7 dziwna, 
ie roślin?! Swinia wes<i:. (C1cuta) która wszyst• 
kim zwierzętom ie1t trU<'tZPft., ~ozom _)elt na~: 
wi~ku.ym przysmakiem. St~ynia dla nich na ~1 
mę powinna bydź czysta, cl<'pla, osobna od 10-

·nych b~dlat, 1 często z gnoin oc~ędoion.a. 
0 94 N większym po~ytkiem Jest ko~ie mle

ko, które n d Juowie ie•t zdrowaze a poźy-; 
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·wnieys2e, a suchotnikom bardzo zdatne. Co 
do obfitości mleka , pospi::ilicie trzy Koty za ie
dnę Krowę się rachuią: lecz i · iedo<i Koz.a dobra 
2:astąpi m1 \" rn~ K~owę, gdy się potrawem. tiu~ 
<:zoną kapust\ itd rbow ... ć będz ie Mad<' Ko'Lit: 
nie,maczne iest, lect: za to sery wysmien1tf 011 
dwóch części Koz ~gn, trzecie! si~ przylewa Kro• 
·wiego mleka, i póki świeże iest, przyr!Jwszy 
podpu1zczki Nro24r . grzeie się u ogni a , t.1k 
tylko lekko, iak cif'ple iest świeżo wydoione 
mleko: gdy się ·zw arzy, odlawszy seiwatJ;ę, 
tw.nog włoży 1ię w tw· rz.yd e łka , msy p;e s ~ 
oraz' ni„co soli i kminku: gd y· pierw·szy twa
rog oaiędzie, dołoźy się 1 dm!{ im, i' t Il da ' y; 
az ser ' c.;ły będzie: potym ~ię wybierze. prze
wraca i suszy. N ayl 1· psze · Kozi~ sery b;wai ą 

_między górami, ile źe tam oaylepue dla nich 
rosll\ ziola. 

095. Mi,so Kozie lubo wielu gani, ssacvch 
przecięź iuzc:ze Ko:?l~t C1d w ielu ulubione,ieit. 
Kozły kastrowar:e bywai~ tlu~te, i m1('ro 1'i& 

:żfo rnai~. Lerz. Kozia całi>go tylko ołrdo S. 
Bartłomi,eia mięso cmr6d zv.yczayny utr „ca.; 
Łóy dobry iest do swiec; 7aźywa s • ę < r. 7: do 
lekarstw. Z kiszek; podobąieź iak 2 ow <·zyth; 
robi~ . się strony. 

H6. Slcóry z si r rri~ zdadz~ s;ę na proste 
kożuchy ; . wyprawuią s ię t"'~, n~ . 1rnrgan1•ny i 
korduany, do rękaw •czek • "'.zszttgo odi ie"u la 
i t d. Skórk • kozf,, we na boty' whclr..me s~. 
Welnę wyrahidia Pnukar u , SzczotP<Znicy 1 
Sukiennicy na końce do sukien : robi~ sit z niey 
• I 
1 powrozy. 

Te 
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§. 7· 

O lec~enfo chorób Owczych i Ko=ich. 

3~7. Dla zapobieżenia _wielorakim cho robom; 
:nay p0Ż,Yteczniey sza i est s6 l często da wana do 
Jizanią. Prócz tego, są niektóre le karat wa po
dane wyźey. Nro ~61. i 06~. 

098· Co się tycu <horób, m1 1am ,ia te, kt6-
re są wspólne z i 11 nemi bydlętami, i podobnież 
leczone bydź mog~; o tych tylko na mienię, któ. 
re im s~ osgbne, 1 pospoliciey 1 112 mi~dzy nie. 
mi naydu ':\• , 

099. Parchy tak zaraźOwą są chorob~ , fe 
i całe owczarnie zaraźdią, i wełnę wniwecz 
obracaią. Skoro s ;ę to zie pokaże, które od. 
nędznego chowaniil pospolicie pochodzi • iak 
nayprędzey chore od zdrowych oddzielą s1~. 
Owieczka parszywa 01trtyźe s ię z w łny, 1 nie. 
tylko mieysca zparszałe , lecz i zdrowe na cal 
wokoło namażą się tą maści~ : W funt wie·} 
p_rzow~go 11adła rozpuszczonego , wm •ę,za sit 
należycie 5. kwiPtel żyw go srebra. 

4co Trąd pierwszey chqrobie iest p"dobny, 
lecz tylko osiada na głowie i nosie. J źeli JUŹ 
s~ strupy, te się pierwey zedrzeć mu1L\, bez 
zbytniego przeci!ź zakrwaw •en' a. Do nama. 
zania taka się maść uczyni _: z funtem svriniego 
1adł.a rozpuszczonego zmięsza się naleźycie t.in
cya żywego srebra: przyda 1ię potym ·tłuczone
~o grynszpanu pół uncyi, bleywasu ,dwie uncyi 
l ty leź minii. ro tygodn1u namazanie powtórzyć 
moźna, rzadlro pr,zecieź kiedy i est tt>go potrzeba. 

~01. Motylice wiadome s~ robaki w wątrobie 
owiec, kt~re na pastwisku, osobliwie z ziołami 
azczaw1u 1 babki błotnych, dost11wszy iit do 
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fo_ł~dka , ztamtąd w wa,trobie uctyniwszy po
m 1•-szkan 1e, tyle kltski czynią w owczarniach. 
fa pob iega ą(' t <,mu, atrzedz się trzeba past-wisk 
łotnyth, niskich , nie wv 'edzlć czas.SW sło

tnyc h: n_ e d 1'11 ać trawy z "bł , ;tnych mieysc, na 
k t ;)ry h s•e podobne <'zęsto.kroć widzieć dai~ ro•. 
ba .o : s61 przytym rzę$to dawana wiele zapob:e
ga. .J ,, ze l1 się ta klę>ka iuż .zn.ayduie, lecz ie
sz r ze przecięż brzuC'h od wodnicy riie iest na• 
dety • dJ ie sie co tvdziPń raz na 26 owiec funt 
~oli w ci płvm p; ~v-ie ro:tpuszczoney ~ ieźeli s ę 
1u7 brzuch n adymać po<'zyna, bierze się puł
tora fonta soli . .T ~ źeli narlęc ie inź bardzo nie• 
bezpieczne it' ' t. wsad:ziw~zy ostre cienkie źe
Jaz~o w rureczk~, przebii f: się nim skóra r1a brzu
chu, żelazko 11~ wy imie , rurec z ka si~ zna t anie, 
aź wszystka woda wyciecze: pntym ranę smołą 
zasmarow.Jwszy, owa 5ÓI z piwem da się, przy
dd iąc nieco popiołu z pa lonegu tytu11i11 i głowek 
m.akowycb. S~doswiadczenia, źe i łlrowy i świ
nie podobne mit• waią 1notylice. 

4c~. W eum§tr-i:na :z:gnilizna troiaka i'tst , 
W:ątr~~y, pł~~ i serca. Jeżeli oczy u owcy bł~
k1tn1erą, g~11~ wątroba: ieźeli oczy sit wilgo• 
tne, czerw1en · eią, maią źólte kropki , gnii~ 
płuca: ieźeli oczy "Są wilg·)tue, a ropa w nich 
iólta, gniie serce. Na to wszystko kora drzew 
Wierzbowych, iesionowylh i dzikich kaszta
nów dobrd iest, gotui~c ~ą w Wodzie, i tey Wo• 
dy co dzie ń kwaterkę na sztukę daiąc. 

4 0 3. Zawrat głowy pochodzi od zbytniey p3-
szy : na to .się pusci krew obficie: i co 4. go
dziny da się s.ok wyciśn iąny z korzenia ber
tramu, pastwisko oraz , odmieni się Coś podo
~11ego sję dzieie, gdy owce młode dębowe ro
~Zczki obiadai~; na to si~ Asrn fa;tida w wo· 

.. 
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dzi~ namdoc~y, i, tey wody cła się po trosz~e 
co s~ go ziny. 

4'- 4· Pełnośł krwi gdy ma owca, kładzie sie 
~ tarza OJ ziemi, 1 -prędko zdycha. Na co 11°~ 
iak nayprędl."Y .otw. ri':a dwie fyłki nad oc'ly
~ :1, a pot/m dat1~ łó,t Hep.ar anti'monii w lnvar
c1e wrn.t. Pełność wod!i dośw i adczy si~, gdy 
J:lołoźy"".szy owcę n~ grzbiet , a po brzuchu tl_l 
t ow.<łz1e ręką rusza •~c '- słyszeć się da e. Na 
to . s1,ę z ~wartą moczu ludzkiego zm ęszai\ 
dwie głowk1 czosnk~ potll~czon c , i cztery do~ 
br~ $Zczypty ~y l1, 1 wypić dadz,. Po ~4· go
dzin'.\cn , . 1eźeli potr"Leba, powtórzyć można. 
Z~palen~e zewn~tr:rne prędko bydź może u o
w'.e~, kto re wiele w •łny m?ią: przepł<t wiaią si~ 
W:·ęc Zdraz w z ntney wodz1t>, zachowuia w cie
ntu, a potyrn s'i~ da toź. samo, co si~ dopiero 
na pefn,iść krwi napisałn . • · 

4~5- N a kas~el trty, lub cztery wa trob ow
~zych • us•JSzywuy w piecu, i na proch utłuld
szy, pom1esz~ ~1e z d idem i bzowemi iagoda
rn1: z t~ go s • ę porobią placki, i owcom dadzą. 
N...i .~atwardzenie gotuil! się pstenne otręby, i 
w n1ch .• • ę ~rochę mydła rozpuszcza: kwaterka 
tego da1e się na raz, i ieśli potrzeba, po !l-ł· 
godz nach powtarza si~. 

406. R.a'!Y• wrzody op.1truią się, iak u inn'.t" h 
hy~ląt,.1 1,1k się około kr•l·V' n.ipisało. Nie >: o• 
s~a 1e więc , t~lko przypomnieć zdanie P. Gie· 
dit/cha, Źf!' wielu chorobom zapobiegliby Go• 
•p:dar~e, gd1by na ~ 1ornę zbieraiąc zioła, po• 
w Y z1;mny .' kaczyniec, (od którt'go krowom 
mas{o zołkriLe) one auszyti, i na proch utłu· 
kłszy, z solą czasem owcom dawali. 

1') 7· Co si~ zaś tyrze chor6b kozich, te 
pr~cz podobnych Owcom, p0dlesai~ w azcze;· 
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g?lności Wodnicy od bytn:ego napoiu, na to 
się skóra nieeo przerznie , a ·gdy woda wyci~
cze. rana smoła sie n 1maź~ . CzJSt>m w w ielk1e 
Up:iły twa-rdnu;ie fL•yinie, k1lkci więc razy na-
naaże się śwież~ imietan\• 1 

p R Z Y D A T E K 

O w"fborze Pism w~gl§~em Owiec i Ko:i. 

~o&. Z Fnnruzkich, ile wiem, jnurnal clt 
l' A;.{ricu!hffe , ma tu i owdzie .ńiektóre mievsca 

. tu n d„h c·„: 0~1, bl : wie Memoi're sur l' Hydro• 
pir;e epide-mique qui rnrv1 ent sur la J in de 
l' hyver, au com rnen ce 011ent dit printe inps au:x; 
Moutons, par Mr: G-ros. 

4c 9. :vlttd 'V N 1em1ec1<i.· mi n1ylepsze są: 1mo 
Rfł(1f rs aurjiirlicl1er Urit erricht von d11r Zucht 
und Wortung der besłen Art von Sc haf en: 
aus der Schwedifchen ii.lu:net%t 1754. 2do Raf!• 
Jers: goidgrube ein es L undcs in der Verbeffe
rttng der Schafzucht , au.s den Ddnifchen ii.ber• 
set;;;t, 8. Kopp'lnhagen 17s6 '6tio H uckels Ab· 
Ji11~illung von Schafvi~, 8. Stargard 1745, 4to 
G nit hebruchs Unterr1cht von Srhafen und 
Sch. .lf}e reyen: 9.. The zle, 8· Erfurt 1 765. 5to 
Sa m miung eini ger /lmmerkungen , uber die ·. 
S ch a}i:ucht, 8 nresden. 177'- . 6tq W iegand 
Rand;; i.ichlein fur die Oefterreichifche~i Scltaf
-meifłer, g. Wien ~775• 7rtto Der red!tche und 
a itj richtige Sc haf er, neb/l den Jieij(i.g;en, G eis 
ztnd Z iegen l1irteri, 12 . N iir!1erg ztnd P rng 17 1 0 

llvo. OEconomifcJ;e Nachrzchł 6n ; Le ip~1ger 
lntell1gentz-bldtter: Abilgaard Nro Q1 9 . wy
r.lżony, wiele tu m,;1i~' na le .t~r.ego. 
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ROZDZ I A~ V„ 
O Swiniac~. 

11r10.ze Zwi1>rząt u nąs domowych chowarwcq 
te są os ta tni e , nayniesfornieysze i na y

głu p1ze. W wychowaniu zw_yczaynym mniey 
są zatrudniaiące, lecz za to ukarmione w go~ 
•podarstw1e bardzo poźvteczne. G atunki ich sy• 
!temdtyczne ·w Częsci I. Nro !l!O. są wyraione! 

§. 1. 

O gatunkach Swin i ich ró~mnoźeniu! 

411. Swinia samica, rkiernos: cały samiec, 
wiepr:c, samiec pokł11dany: prosi§ta młode . l1 

, Systematyków g.itunP.k chow'1 nych Swiń iut: 
(Sus domesticus 1 .reu Scropha). U curlząziem~ 

,.Ców zowie si~· , ~ociion. 
•P•· Namieniło sie w Części I. Nro 1a 1. źe 

wszystkie chowane S\~in i e od K apskich pocho
dzić . si~ zdai~, p ~ e.lęg nowanie t y lko i pomie„ 
12._an1e ich bardzo wiele gniazd poczyniło, z po• , 
między których w Europie, gdy się gospodar
stwo naybardziey wydo1konala, naylepsu •ą 
w kraiach nadmorskich, po kiernozach z Chin 
•prowadzonych, i kraiowyth Swiniach : z ta
~?wego bowiem gniazda znacznie bywai~ wiei~ 
kie t nadzwyrzaynie aię ukarmiai~ U nas Hol". 
lendersk!e zwane, poc~~tkowo z takiego pocho• 
~z~ pomieszania, lubo się i z pomiędzy pospo
htych udać mag~ w~śmieoite, byleby za m_ło". 
d~ nte były _zantdznione prz ez nieprzyzwo1tę 
pielęgnowanie. 

. I 
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415! Lab s~ ; ń z zębów pozna ć się nie daią, 
;4Gbow qowiem n ie odmieniai ą , i posp9!icie od 
~n •yc h ~wierząt róź ,ii~ się kł a mi , al bp zęba. 
m i długi~mi, '2nacznie z pyska wystawai~cemi 
~ zakrzywionl'mi . 

4 14 K "rnoz i wieprz długi bydź powinien , 
mieć grubą szy i ę, wielkie uszy, i krótkie no
gi, ieźeli maią bydź dobre . . Swinia z a ś próca 
hgo brzrich w ielki i wiele ~ycków, których po• 
~polici e r1t i e w 3 ią od 8. do 12. par. 

~ x 5 . K ie rnoz i swinia pr.zy n"ymniey p<> pół· 
tora r oku mieć powinny, nim się- spusz( zą.. Kier
no z do 4 lat, od s. aź do u „ Swiń zaź~tym bydź: 
może, potym ~ie pokła dcJ i karmi: niepokłada· 
n t go b o wiem miPso do zażycia niezdatne it-at. 
Sw 1nia rodz i ć moźe ZdJtne prolięta do osmego 
~o k u, lepiey przec ież . ies} wcuśn · ey okastro
wać i ukarmić. NJydłuzsze życie Swiń moŹf 
~ydź od ł a t 15. do QO. 

_416. Po spuszczeniu Swioia prosi się w 4. 
tniesiące, j nayw 1ęcP y m i ędzy zw 1erzętami rJ„ · 
zem rodzi dzieci, czasem około i5. A kiedy 
pzęstokroć dwa razy ·do roku p rMić •ię zwykly, 
naylepsze do chowi1n1a są prosieta w1osnowe: 
przed zimą bowiem znacznie podrosna, •ich wy
~howanie przyszłey zimy inż nie tak wie le ko
sztuie. Prócz t ego, idel1 pros • ętn do chowania 
maią. bydź dobre, św i nia p6k i prom a i est; i po
~y.11 póki karmi, nie sl{8:pe ma mJe(' pożywien i e : 
nad to , uie zost:iwi się iey. nad g · p_r1·.s1a t , lec z 
cokolwiPk iest wiec·ey, wypotrz ebu1 e sr ę po ~ eh 
tygodniach. Nakoniec, prosięta P !'fWs Z· go pro• 
aieoia się, do chowania niez?atn e są : drugi t>!;O i 
trzec iego tylko nayleps ; e. Pam iętać t?eź . i1a to 
n,d e źy, aby Swinia opros iwszy s ię, loźysk; 
swego, an i potym zdec:hły ch pwsł 11:t nie poźarla~ 
~ czego szkodliwych narowów nabrać mo'że. 

' . 
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Wychowanie, piel~gnowanie, ulcarniienie~ 

~ 1 7. Prosi~ta ssać mogą od 6. do g, ty go.: 
~ni.' i-otym się od1adią_. i zachowaią od sloty 
J zimna. Po odsadzi>niu nayw · tcey s . ę 1m d ~ 
l"?_napoiu, a osobl wi~ wody z ot1 ebami i mt,kll 
rn1uzaney, czas'<'! m kwasn ·· go mleka i suszone
go całego ięczmienla . Lubo są przez się nie
cbłuyne zwierzęta. ideli przecięz udawać s · ę 
maią, często za młodu letni~ wodą myte i chęw 
doźoM bvdź maia. 

4 ta w ·ieprzk1 , które nie maia bydż kierno
:zami', naylepiey się kdstruia od 6 d . ago t• go• 
driia, na <:o 1ię obierze dz i eń chłndny. Przed 
Jrn1trowame~ PQW:•~ny nieco przygłodniec, a 
po kastrnwanm obhc1e s · ę pić d..iie wody z otrę ... 
bam i, i wy.godne ~ 1 y11i podesłanie. 

419 . .Lź('li s pl' sobność zpienięźenia nie oka
łe poź:ytku , nie chowa s i! więcey, ty i ko i le 
4iomowa potrzPba wyciąga, i poż y wienie dla 
nich dostateczne bydź moźe Lubo bowiem po
fywi.,.n:e ich ni~ iest wymyślne, i w1zystkie 
n1e~datn7 ostatki .w go1p0darstw •e, pom) ie, 
łupin~ „., t. d df~ n~ t h zdatne bydź m • ig~, che~ 
przec1ęz porządnie 1 dobrze bydź źywionP.. Nie · 
Wiełfci tam poźyhk, gd 7. ie tylko Z sp;chlerZli 
~yią: naywięl<S1.Y przy browarach, dębowych 
i bukowych la!nch. 
• 4to. Kiedy 11ę w domu trzyma i~, daie się 
im pożywienie 4. ruy na dzien . siekana ka
P,Usta ~ rzepa, marchew, zgnił ·~ oworP, br,iha , 
s!odz1ny i pomyie z kuchni mąk-, zakł 1cone : 
pteprzn~c~ tylko rzeczy, i odrobin mi ęsa wy· 
~trzegai5 SJ~ n.ildy, .jedno bowiem ziarko pie· 

, 
ó S 1.P I N I A C 11. 

ł1:zu il"st im trucizn'\, a od mięsa w!growa. 
~1.e1~ '. Ku j t d , w ktory1 h im się daie poŹY' 
W1o.> n •e, t uk. P~"!im.y być ~abite, aby ty1kp 
głowe p >1111esc:c mogły, marzey pożywienie 
s o h1e za,1lugaw1~ .. '!-e za.ś Svnnie z Pl\.oaiętami 
o~ -- hn• m e-ysc~ miec '11owmny, i koryta nie za
bite, tit w" S '. t domy.Siać moźna. 

42 x. Jeźeli s ', ę wypędzaią w pole , iafco nie
D3 syco~e zwierzęta, przed wypęqz( niem, i po 
f~".'lfoc1e w dornu posili~ się mai\. Nie do'>rze 
I st wy;ędud, dop6ki fdno rosa nie oschnie. 
M e y1ca pa , t.w sk dl;i nich są ugory, rżyska, a o
sob 1w1 . mok~'''. m'.eysca,_ gdzie wi~le mJi~ soczy• 
styc:h korzen· 1 .do~ta~k1em WQdy. Naypofyte' 
cznieysze aa w Jr>Slf'Ol lasy debow:e i bukowe. 

422 .. ~a ł~ka~h 1 .m,ie.Y.s1 ~rh '. gdzi~by ryiąc 
szkod zie mngly, rnl"SCIC' s1i;- nie ma1a ile fe ' . ' ' , 
P o cz _1n11ey sz kod v , s 1m ~n ''Y r.w ń ~i koni n m 
szkodliwy ' \'st. W Szwl! ' yi !.Vc„t!{()thi1. za mło
~u nad ry •;iki"m t~ sur·bą żyle prz " r~"naia na 
~t6rey się ryi.lk pnd• \o~i, a t1kowe S~i · ii~" ni
g.d)'. potym nie ry • ą: lecz tym sposobem ubliża 
1 1e ~rn nay.l<>pszych ptzysmlków w zi~m1 , i nie 
mo~oa pozytk •w 'ć z tyr,h mieyic, które się 
na 11rny p0źytek óbróc·ić nie m• g~. 

423. Nayw 1~kszym cel1>m chowania wieprzów 
ie1t i.eh ~v c~as_ie .uk?rmi.enie. ~dyp0źytPczniey 
ka.rm1~ s1~ w ~esirm 1 1 słonina latem bit ych 
W•~przów, po~policie się' me u~a1e. Ń n ygło· 
wn1eysz\ tu 1e•t rzeczą, aby im pożywienie 
po.w~li p9większać, 1wprawiać i CZ .lst? m od
m_ien1ać. Naypi<>rw~y ~ię ~odleys .i yrn poźywie„ 
niem rozepch;i;ą, dnr-1 ro ziarnem ukarm a . Ro
Z~p~hanie mal~ potym .ziarna potrz~bu 1r ·, gdy' 
11,_ 1~ z .o geodo w ~ 1 r>ła 1 kor1l~01e mepotczebn9 
W 1es1e01 wyrzuca1\. 
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4!24. N im się do karmienia obr6cą, naypier
wsza r.zecz iest dla oczyszczema krwi dać na
itl'puiace przysposobienie. Na 6. dni przed za
sadzeniem do karmienia, da 1 . ę w czymkolwiek 
l<aidemu Wieprzowi p61 kwintli tłuczonego i 
przesianego Antimonium crudum. Upewnia z 
dolw iadczenia 1olt'rnal de Savans, Że z pomie
dzy 2ch Wieprz6w razem zas<1dzonych , tak 
przysposobiony. w 15tu dniach daleko tluściey• 
szy był nad dru~ic~o. 

4125. JeźeJi się źdędziami , lub bukQwemi 
orzeszkami w lasa<'h karmić maią: rozważywszy 1 

obfitoić tych owoców i wieksć wieprz6w, las na 
pomiarkowane podzieli się części; a ogrodzi
ws-z.y iednę naksztalt hortów, otrz~saiąc pisć sit 
bę:dzie, póki co ie st: po akończoney pierwszey, 
póydzie się do drugiey cz~śei, póki potrzeba u„ 
karmienia kaźe i śniegi nie Zdbroniq. 

426. Je.żeli się w domu karmi~, po rozepcha
niu 'zasadz~ się do karmnika. .Jednego gniazda• 
i _dobrze sobie zna iome P.O parze osadzić się: 
mog\, inaczcy każdy osobno ; kor} to iaś za
wsze tak zabite bydź powinno, aźeby siebie wza
iemnie widzieć n1ogły, każdy iednak swoi~ gło
wę miał osobno w koryc ie. Wiele pomaga do 
pr~dszego ukarmienia, czyste trzyma11ie karmni-

· ka, wygodne pościełanie, umywanie wieprzów 
letni\ wodą , i pozwolenie im czasem si~ prze-
w ietr.zyć. -

427. Pożywienie daie się im 4. razy na 
dzień, naylcpiey nie iednakowe zawsze, lecz pa. 
przemiany. Daie si~ im co kto mieć może, po
~rzoto:-va na ŹOl\dŹ, żyto, groch, tatarka i t.d. o~ 
żołęd.z1 słonina dziarnistsza, iak od buczyny , t 

karmiąc. żołędzią, pi9 im często davnć. trzeba j 
1edne~ si~ przeciiz brahy wtedy wystrzegać. Od 
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grochu pospolitego nadzwyczayni~ tyi~. 1:oź 
się dzieie od grochu Niemiecki"go, lł'cZ słoni~1a. 
po n1m' gorzka bywa. Kto m.1 marchew, a ie: 
szcze , Jep iey kartofle, pewnie sobie nadgrodz1 
pracę w gotowaniu ich dla wieprz.ów. , -

_§ o· 
O pożytkach :<: Swiń i JViephr.Óu\ 

· 4'~8. Naygłownieysze S9t: mięso, •1'·11ina, sa
dło ; daley tu należą róźne wynalazki , iako 
szynki, kiełb;ny. kiszki i t . d. o ktliry(;h si~ 
namieni dla przysługi gospodarz6w 1 nie . zapo
minai~c o szczecinach 1 ~noiu. 

4!29~ M1ę#o wieprzowe nad wst.ystkie inne 
naypr~dzey si! psn:e, i dla::ego wcześnie na" 
1olone, lub uw~dz_one bydź musi. DJ ie wpra
wdzie obfite pożywienie, lecz ciężkie iest do 
strawienia, i tym tylko iest zd~tne, którzy są 
mocni, i przy c1ęźkiey pracy. Tym nie zdrowsze 
ie st, im się daley_ karmne w i.,. prze przepędta
ią, ile źe zt~d soki w nich iuź po cz~sci dążą 
do zgn'lizny. Karmne więc wieprze przewozić 
tr-zebd Prosi:tt iednak ssą~ych zwłaszcza. n'll~~o 
i przyirmne, i nie tak iest szkodJ:we. 

400. O nasolen;tl, zwłaszcza na długie cho
wanie, obacz o Pekelfleifch Nro 265. blisko tP
go masz i o w_ędzeniu, or~z o ozor:.1ch. Du słc
niny przystępuiąc, ta się nilypinwe~ ciepłą so. 
Ją od mocnych lud z i dobrze na trze l W drngim 
naczyniu iedn:i na drugiey na plas~ połoty: gdy 
tak w sosie tydzień poleży, \Yyb1er2e si~ z na
czynia, natrze znowu dobrze ,sol~, i w in~:? na
czynie OjJaczną stmna prtelozy się. To s1~ po. 
'Wtarza póty, aź słonina pr.z<>yzroczystoś, i na~ 
bierać zacznie, wtedy si~ wybierze 1 zbyt1ua 1ói 

/_ 
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patykami nal„źycii; wyb: ie, porozpina i prże. 
wędzi: pam1ętJ1ąc- ria to, źe po w•eptzarh bu~ 
czyna, 11.~ brah~ karmi?~ny.t h, słonina si! vr dłu· 
giro dymie umni~ysza J sł1z1~1e. . , 

451 Tfostość :t wnetr:znośc1 Zt>brana, 1 w sla
tkę, czepek, w podobirństwil' H llendrrskie%• 
1era zw· nieb , :zowie sie Sadłeni: pospoline 
si'Z tale chowa, i w potrzt-biE' po. 1.::zęsci 1ie sma· 

· fy; lepiey przeci.fŹ iest, gdy UP. zaraa prze
smaży na sma)E'c, l Padto z-e smalcem s ę postą•· 
pi, iak żmasłem Nr·o~05 .. 

40!!, Szynki, są owe udil w1~pr:zowe pr.zy
prawione i uw!dzuoe. W rstfa!sk.I' nayslaw!11ey
aze , tak s ' ę robią. S w •t:Źa b"z nas~lenat1 .ze 
dwa dnl poleży, P''tym s·ę ~~a krm·h. sc1 po mię
sney stronie n:i1e7y1.:1<" wyb11<e, a naso]lwszy do
brze sola i nieC'o 1aldry, połeźy tak w 1wo1m 
sosie w "nlczyniu + tygodnie; po kt6rych wyi
Jnie sie, i p,,łoży w prase, aby. sos sdi wyciekł. 
Co gdy sit stanii:, powt6rzy się 11asolen1e, lecz 
tyJko 1,o !11ięrney str~nie, a gdy tak d":a dni w 
s,Ósie poleży, uwędzi •.1ę dymem , 11ay!•p1„y dt
bowym. Gotwąr 

1
us stynkę do Zil Zj-CJa,n~~

więcey n~ tym zal~z~, aby, gdy się przy
1
zwome 

gotuie nie odst:iw1ac z w dl od ogniJ, az ochło• 
Gnie ;le Z śr Z" d wrz~cl'y w1,dy naqle dobyć 1 i 
same' szynkę ostudzić .. Ci 1 ~tórzy zna~ fund~
menta Chimii, ł •two 11ę domyśl\, dla czego ut 
tak rzynić pewinno. . . . . 

4 '3o I świeź„ szynki bez wedzen1a, długo .•1~ 
2achować rr·oga, tym 'posobiam: przu .tydz:en 
P.ol"~ą w s~li, dob'y wszy ~rtym słona się z nich 
Up kość nozem oakrobw , l k tika r• ty w wrż~· 
cey \lf<'ldzie sit umai zaia. cd czego się nieco po· 
•urr.zą, i pow • euą na mie~1cu 1 gdzie wiatr 
wolnie przewiewać moźe. 

' I I 
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404. Kiszki pięknie oc•hędoioni.>, .napełni~i~ 
.się róinemi wynalHkami, dla zaźvr·1a ludzk,1e• 
go. Weź1ze obraca1~ się na ~ielbaJy, ktor~ 
dwo iak. e sa: pospolite i wło11'1e. Do pospoli• 
tych b 'fZP., się _wi~pr1.ow.<' mięso. iak naydro
b iey pM ;eka11f', 1 m1e•z~ s i~ z sł~mną w drobn~ 
k.\tki pokr:aianą, przydate 1nę wpoł ~rzeyłuc· t.o
ni go p l"przu, drobno ut!uc.z?nych skor~k c~try• 
nowych i maco w na: prosct ludzie, :vmo -~ r:y
tryn11we skórki opusuza ·ą. a natomiast przy
rlaia posickam·go cz1:anku: · i tym s ; ę. kielbd:y 
dob~/"' napPłn aią, końcl! irh z.:więzu1~, . 1 po
w r- szą 1nę albo przy piecu dł,1 osus2~nia, .albo 
w tł\/mieo dla uwędztn •a. Do u·losk1ch b : e-~ze , 
5ię m ęso c-ie!ęct! i prns ii;:ce prze:i: p łowę i s~e· 
kJ s·e bardzo drobno: przyddlt się sa~la WI!?• 

przo~·~go, ni0co snłt, pi„przu, g· ·źclzi~ów. 
muszkatowego kw:atu, cytrynowycb 1kórck, 
i tym si-e naprł 1ia1ą kiszlo bdfanie . . 

4 -..5. K 1sz hi większe obrac-a ią się ni. whsr1. 
Wt- Kis~ki, t~ zaś w ielor;ik 1e są Pon11nąw1zy 
kaszą thntą naprłr~i n ne, ialc<• zwycia~ne w prc
stym goi.po-larstwt~: Sa mo:zgowe: 11·01g z. gło• 
wy w~hrany, 1 z ~ył•' k orzysz• zory posh•ka• 
w-s>v, prz, daie s ę nie<' o so·li, muszkatowego 
lnv 1~tu, 1mbieru , pieprzu i uafranu: drobnych 
rozeoków 1 wi lkich, z ziarn oczyszczonych: 
gdy się tym k 1szl. i nalJdnią i ,za\~ną:h , od go· 
t1iia s e pi"'ro, a potym do z 12y~ia przyspo!o„ 
bia. tVątrobne W~trobi, serce 1 phca odgo: 
towaoe i z słonina p„si· kane,' ~rzydawszy 101.1. 

imbieru ~ pieprzu, Na:Z gnzdt1k6w , wloź~ si~ 
"1 kiszki i odgotuią. J(rwatn. Kr?w zeb~ana. -
rozbiiE' sir naldycie, przydadzą srę słonina• 
lt'rct, śled1iona i watroba, odgotowane, i w 
kosteczki pokraiane, oraz nieco imbieru, pieprzu, 

I 
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1oli, goźd_zik6w i ~aieraou, a przydawszy dd 
mir rnl'y rzadkości wody. tym s ę k ;szk1' wy
br .1 wszy grubłl-'', ni~ zupełnie ponalewJią: gdy 
1ię końce zaw- ąłą, porusz~ si~ w tę i owę s'tro-
11ę, aby s i ę wewn~trz w1zystko aobrze pomie• 
1zało: do odg ·towania tu 1 o wdzie szp :kulcem 
1ię przekolą, 1riaczey pop-ęktłyby. 

4:,6. A po!tlinąwsży inne b,,. rdz iey wymysły;, 
fak wynaJ,v,k1 go1poddrne, zoatai~ mi tylko sal
cesony. Głowa i nogi odgotu i ą s i ę m iękko : 
zbierze s " ę potym z n1c:h skóra z mierną tłu.o 
.stością,, i w kostki pokrdi e , przyda się nieco 
inii, goździków, fi.ołkowego korzenia i maie• 
ranu: to w11zystkn pomiesz.~wszy , włoźy si~ w 
wieprzowy p~cherz, oaleie s ę k'rw1, zawiaźe;, 
naleźy<'ie przemiesza i dobrze odgotuie. Od
getowawszy, kładzie s i ę w mierną pr a s~, i potyni 
1urowo zaźywd. się, kra1~c w li.teczki . 

437. Nakon iec, pożytki nie 1dace na pok:nni · 
Juczki, nayzna<'zni „ysze są z szczecin i gnoiu. 
S'Zc-zecinami owemi gtzbietowemi, dł uźst f' mi i 
tP.źszemi, pospolicie u nas za gran i cę handluiig 
Żydz i : potrzebui~ ich -;Io szczotek , pęzlów 
mular1kich, Szewcy do dr.itew i t. d Gnóy iPst 
211nny, przez się z.datny na mif"ysra gorące VI 
innych gn1i iach, osobliwie goracych, puyzwoi• 
cie zmieszany, pomiarkowane czyniąc depło ; 
poźyteczniey•ze ie czyni. . · · 

438. Przed niedawnym czaaem, ·iako upewnia
ią Berlzner Sammlungen, P' kazały doświad· 
ezenia pnźytk1 wi!'przowey skóry- Skóra ta, 
kt6ra przv słoninit' zo1ta i1t<' nie wiele aię po• 
kar?'owi ludzkif!mu przysłt1guie, gdy była zdr~· 
ta t wyprawiona, wyimit-n •te z ni"y były po• 
deszwy . źadney się wilgoci nieboi~ce, a obu
-;,ia :& mey na zim~ bardzo ciepłe. W.stakź• 

do. 
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$łonina na sztuk.i, lub pasy pokraiać się moźe, 
albo na s.malec przesmażyć. 

§. 4. 

O leczeniu chorób Su:ińskicli. 

459. Ostrożni gospodarze , dla zapobieżenia 
Wil'loraki11t ch ,.. robom 1 kładą im częstokroć w 
pomyie <'ałk~ siark~ i nieco soli :osobliwie zaś na 
wiosn ę moczą dzięg; el z korzenitm i zielem • 
gdy iedno wymolmie, , drugie odnawiaią . Nie
~tórzy w korytach, w któryf·b poźywienie da-
1ą, wyrab ia i~ dziury, a włoźywszy źywego sre
bra, one za szpuntu a,. 

440 Między chorobami właśriwemi iwioiom; 
są w~gry: są to tu i owdzie w mięsi t białe okra
głe krosteczki , mięso zaś takow~ ludziom nie 
2clrowe ieat' i cłlate10 go w cudzyrh kraia<'h 
przedawać nie pozwala ia: mai~ przecifŹ Rzdni
cy sposoby utai1mia. Znaki tey lhoroby 1ą czar
ne krostki na i,zyku, głos ~•!rdzo chrzy pl iwy, 3 

szcucin wyrwanych z pomil!dzy uszu, i z za
dnich ud, końce są krwawe. Na to da ie się c,0 • 

dzień przez mi t!łf\c uncya R epar antimonii z 
otrębami, lub ittzmie.nn \ mąka , i chl<>wy za wsze 
czyste bydź mai-,, oraz wygodnie wyS.Citłane. 

441. Pod s"y ią gdy puchną, i oiebe?pieczne 
I\, i inne zaraź.iią . Puchlina otworzy s ę oatro„ 
fnie bez "aruszenia gardła, a w otwór wlo
ż~ s i ę 1adła z sol~: przez i· dn ~ rana ~i~ za-
1llr1aźe, codiień odnawiaiac. M.1ewa :a rzasern 
~ Ź.olzy, wt„dy źreć nie "chrą, grzbiet ku l' 
I drżą: i te s 1 ~ otworz~, a wyskrobawszy ro-
pę, poiłobn id opatru · 

442. Gardzieli choroby dwoialcie, bywai~ bar
d~o %łe. jedna, gdy Iii~ pod az:vi\ w miey~ 

Tom I. U 
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scu gardzieli pokaż e. kupka w_yro,słych szc1:c1n , 
dla któryclt łykać nte mogą, ile zr. t.:1kowJ aruga 
kupka bywa w samey gardzi .tł ! . U1ąwszy więc 
n i cią;, wyrznie s i ę Z '-" iH"Z hn1a kupka, ~ew n;
trzne zaś potym. dawu~y knebel wysk1cb~a :_rana 
zamaźe' s · ę sadł~m i solą. JIJ „uga oso bl1w.1~ s ę 
trafia w źn wa i upały, i il'st b.i rdzo za ra z l1 "'.'a, 
a potym pokazu ie się w pasza~f!te bi ·sko gard:1~
li wyrostek biały Dawszy w1ę~ kneb r• l, wyr„.n1e 
się wyrostek, a w ran~ wloźy 11! tłuczonp~u u~
bieru z sadzami, i chowa 1 ąc osobno da1e się 
w napoiu obficie głuch~ pok0rzy~a. 

44 . Zamulenie płuc 1ak sz , odl 1-w:e. tak pospo~ 
lite iest między sw1mami. Wtedy 1ęzyczek p~
chnie, puchnie oraz i i~zyk i czernieiP. W razie 
na to puści 1i~ krew z pod ięzyka, a potym w~1ą
wszy łyźk~ popiołu, p61 łyźki utłuczon Py 1 1~r

ki, pół łyźki utłuczone~o prochu do .strzela ma, 
da s i ę wypić w śk lance ciepłego krow~ego ~leka. 

444. Na nadymanie sig, .gdy co 1ad ow 1tego 
pożrą, daie się im .6. urrcyi świ~hgo maiła , z 
ladunkiem prochu, 1 2. głowkam1 czosnku prze
tartego. Jeźeli potrzeba, powtór;y si ~ po d w.u
naslQ godzinach. Na womity, kt or_e się ~a , wio
snę trafiaią, da!e się ~_ałe żyto.' lub J~c~~1en. 

445 . Kiedy się powietrze między swin1e wplą· 
cze, zdrowym co rano wcześnie da się skroba~e 1 
siarki na chlebie, a w pomyiach przez dzten 
korzenie omianu, łopi.mu, lubczyku i cłz : ęglu. 

44 6. Na inne choro by można mieć porho~ 
z innych byd!ąt . Rany wszystkie p~spolite tyl~o 
się. opatrmt sola i sadłem: na iadowite ukqszentlJ 
przydaie si"ę roztarty czosnek i kor~eń ł · ~ia ~o
wy . Jeżeli się ni„ r o pi c ią, namaią się. tylko c'le· 
pł~ smoł~ i sol~ Uderzenia, cd których .si~ krc;w 
pod sk6cą zapieka, obwiiai\ sii codziennie, wz1ą_-

I 
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wazy ćw ierć funta aarlła, tr7y uncy'! drobno po
IH J tanego mydla, ćwierć funta smoły, i to w 
t1·osze francuzkiey wódki ugutowawszy. 

p R Z Y D A T E K 

O niektórych Pismach około Swi#.. 

· '447· Mnie tylko wiadome są Niem;eckie. 
uno A bilgard wyraźo„y Nro 319 . .,,do Hu
ckel Abhandlung von den Zie gen, und :i:ahmen 
S chweinen 8 FTankfu.rt und Leip:i:ig, 1756. 
·t,tio. O"J?conomifcher NachTichte'T . . Hamburg : 
Maga'il:in. Han ower: Landw: i t. d. ma .ą 
m1eys„a tu należą.ce. 

R o z D z I A Ł vr. 
O :i:wier:i:~tach d~mowych oswoionych. 

448 s~ to te. litór„ prz- z wv howanie wła-
. sn~ś~ią kom~ na~eż', i .i .~ elwlw •f k pr ze. 

c1tid~drnsr 1 przy n1 t h s • ę zost-11~ przywar) . Li
ct~ tli R•nny La ppoń1l.ie, psy, koty 1 kró li ki. 
R'"nny chowai~ Sif z ni wio 1< ych dz ikich: Pies 
tylko do swPgo Pa na U<'leru przy w V<iny: Kot 
i własn l'mu Panu o €'wierny. Królik ze wazy
shim dziki, tyle tylko _źe chowany. 

§ [. 

O Rennach Lappońskich. 

44 " . Renny, (Cervus tarandu.r) Renthier, 
do rodzai u ie leni naleiat"e , w C t eścr I1 N ro 
204. s~ zwierzi;ta iak bardzo pohteczne. tak 

Ue 
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nam ~lieznaio"me. Co do wielkości, •\ mniC!y· 
He od ieleni: rogi maią długie, cienkie, okn
głe •gałęziste z zagięte mi końcami, czasem te 
końce nie ostre, lecz płaskie bywaią. SiHć 
na nich biało - popielata: nogi cienkie. i wbie
gu tak truskai\, iak gdyby sit drobne kamyki 
rozsypowały Racice u nóg sa podobne kozło
wym. Rogi ma i samica, i corocznie one w zi
mie zrzucnią. N ayduią się i w Syberyi, lecz wła
ściwą ich oyczyzn~ iest Lapponia. 

450 . Dzikie R-enny źyią przez lato traw\ i 
liśriami z drzew ; przez zimę zaś odgrzebu~ 
sobie śnieg, i źywią się pewnyr:n mchem, który 
Linneus% (Lichen rangiferinus) nazwał. Mnie
mano, źe ten mech owym kraiom tylko iest 
własciwy, aliści dociekli, źe wnędzie ii? st: i 
u nas w Polszce obficie się znayduie, 01obliwie 
w lasach zgorzy1tych, między suchemi wrzosa
mi siwy, pod śn.itgiem się zielenieie: w kształ
cie podobny do porostu na drzewa<:h. 

45-l. Te, kt6re sit z pomiędzy dzikich zła· 
P.hl, i przez pielęgnowanie wypieszczj\, pa'~ 
s • ę pr~ez ludzi po pastwiskach, iak irne by
dlę~a , i dla bPzpieczeństwa od mnogości tam 
wilkow, na noc zapędzaią sit do 1taien. Na 

· zim~ opatrui~ się iak inne trawne zwiErzęta : 
a &atym nie wi'ena dla jaldey przyczyny mnie· 
maili n~ektórzy , że sit rzadko ~dzieimłziey wy· 
chowa1~ ; zwłaszcza, ie z z1mm~go kraiu do 
miernego , iak iest naprzykład LitW'a, prze
no1~ny nie 1ą bardzo gwałtowne. W owych 
kra1ach , podług możności kaźdego , chowail! 
po 10. 100. owszem po ~oo. 

• 452. N!e mas.t bowiem nad nie poiyteczniey• 
IZY~~ %w1erz\t na ziemi; i co w innych po 
c.aęsci • to 'W .R.11nnach nayduieruy 1ku,pione : a: 

!. 
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nich iazda, z nich pokarm, z nich odzienie, 
A :tatym zastępuią konie , krowy i owce. 
. %~ · Zaprzągaią s:, t do ciężkich i lekkich po
Jazdów, i ubiega i• cocłzi~ń 'ło' ~o. mil Nie-

. mieckich. Tak, sporna iazda byłdby bardzo po
żyteczna, gdyby ile w tamtych kraiach, ztąd 
nie była niebl!zpieczna, Że Renny gotowe i nay· 
większe parowy przeskakiwać, a zt\d poiazdy 
la two wywraca i11. • 
. 454. Mięso ich iest tłuate, soczyste , zdro~ 
1 posilne: solone i · wędzone bardzo się długo 
zachowuie, i iak _imkolwick sposobem, zawsze 
smaczne iest. Mleko tak iut tłuste, iakby by
ło samą iimietaną: dwie części wody przyla
wszy , dopiero się staie podobnym krowiemu, 
i w śklannych flaszach do 5. dni nie kwaśnie
ie. Masło wprawd1ie iest łoiowate, lecz sery 
bardzo dobre. 

455. Skóra wjrabia sit na rozmaite odzienia~ 
z grubszey iey części naylepsze s4 funtowe po
deszwy, i iednostayne pasy do karet, kolas~k. 
Suche żyły wyrabiai~ się na przędziwo, i przędą 
się na ni~i. Z kości wyrabiaią się różne rzeczy. 
A nakoniec, części Rennow w lekarstwie teź 
maią skutki co Jeleni, tylko . słabsze. 

§. t. 

o p s IJ c h. 

456. Pies domowy, (Canis ff!miliaris). llund, 
Chien: iest to 6w zwierz nu~dzy wszystkie
rnj naybardziey kochaiący swego Pana. Prócz 
kształtu , mocy i roźności, posiada to w nys tko 
'W naywyźszym stoFniu, co go ludziom ulubio
nym czynić mo:h ~ przyrodzenia swego gor~· 
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co~ć! gniewli:-"6sć. i krwi pragnienie, które 
d7..1k1e psy u mnych zw·erz~t czyni straszne
m1 • od 11_1eniJ 1ię u d~m~w y<'h w łago.dnosć, 
skhnnosc przyzwvc2a1enia się do człowieka j 

ź!d1~ po~oban.i1 sie Łatw .eyszy iest do nił~
c en1a 1u;:, i.1k Czlow 1c· k • i p ·· slusznity•zy 
s wrmu Panu nad inn" zwirr7ęta. Daie sie ni1t.
tylko w kr6t~;m cz;,sie nauczyć. ale się tt>j sto. 
su.1p do zwyczaiów swe~,) Pana, i okoticznosci 
m1ey1ca: ztąd p1··s u moźnyc h ludzi trzyma si~ 
wspan•afe, up dłyc· h zaś i st prost.1k iem 
. 457· Poźytki z niego w 1elk•e, ;i:abawy przy
ierone aa D mu strzeźe bardzo w ernie , d cu
dzy-_h lud?.t; domowe zwierzęta z swoim nie
bezp1 cz ń~tw~ m broni od drapieź 11 y <'h: prze. 
czuwa nieprzyiacioł swego Pana: nauczony ró
źn„ przvnos1 pożytki w polowaniu i t. d. i 1n
ny1 h przysługa~~· Owe teź przymilenia si~, 
poc:hlebs_twa, r?znych sztuk nauczenia 11 i ę, iak 

, g~ czym„ pr2y1emnym? On sam skomli utra
ciwszy swt!go Pana: on sam, hory naydal
uą podr6ź raz pra.ebywszy, do domu '"'·ego 
Pana zn , >WU tr.ifia. 

4.5,8. Wszy st~ ie. zwierzęta c.howane do innych 
kraww przew1e~1or:"'., . do i1 nego pnźyw1e , ia 
pr~ymusz~oe, roźo1e się poodmieniały, żadne 
za~ bardzt"~ nad psy. które zawsu przy lu
dz1:?ch 10sta1ą. It·h róźność iest niezliczona ile 
J.e się_ róźnie z 1obą m1eszaią: ni<" więc nie iest 
trudmi>yatt>go, iak poczatkowfll wymitn ć gnia
z.da, k~órych w powszechności Syat,· inatyr·y x x. 
uc.hu1ą. w ~'~sc1 I Nro 169. wyrażone. 

459 Op11ac kształt róźny wszystkich, Je
dw.i:by poclobna rz ~ cz b~ ł , zd.itncsć si~ więc 
tylko w z.,.:.ź:,rciu opisze. Kondl8 s~ Psy nay
pospohts1.e 1 nayprośc1eysze, w gospodarstwie 
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prr:eeięź naypoźytecznieysze, z ni-eh bowiem 
naylepize przy domu stroźe, do owiec i by
dla bardzo dobre, daią się oraz poźyteczn1!! 
pr_zys.poaabiać na .wielkiego ~wi,rza. Brytany 

• ~1~lk1e z wi'"l.k~ głową, trzymai4 1i~ pospo
licie przez dz ie n na łań , ucha< h, na noc 1ię spu
szcza i~, i strzegą przeciwko złym ludziom Pu- · 
i.ły pospollcie i:nierne, bardzo kudłate , s~ do 
nauczen~a wszystkiego naysposobnieysz•, tak 
źe się 1m ledwie rozum przypis J Ć nie moźe. 
Bonończyki i Mopsy ·~ mał„, na łonach tylko 
D.1~ ?iesuz~ne. Ogary, Charty, Wyzły ,ja
mniki, należ~ do polow;ima , w Części lll. 
w R~zdzia le. o .1:'owiectwie wi~cey o nir.h przy
p3dnie nam1emc. 

460. Samiec iut Pies. samica suka, młode 
s:;c%eni~. Samica nosi dziew i ęć tygodni, a.ź sie 
oszcztni. Szczenięta ro-Ozą 1 i ę śl~po. dopiere,; 
dz_iew!ątego dnia oczy się im otwieraią. Nay
wierme,-sze ZdWSZe są te psy, kt6re się ieszcze 
z SS\cych szczeniąt wychowai~. Jezeli się ka
strować ,maią, uczyni się to zawsze pierwey, 
tum. ssac przestan~; a takowe , i powinności 
swoich lep1ey p i lnuią. i staią si! tłustemi, któ
rych ~łustość do lekantw ~aźywa się. W reszcie, 
psy. się nadzwyczayn1e rozmnaźa i ~, suka j po 
trzy razy w roku się szczeni, i po kilkoro ra
zem wydaie szczeniąt. 

461. Jako zaś czworaki może bydź wrgl~d 
głowny chowania psów, pieszczony, gospoda~-
1ki, łowiecki i pastuszy, tak o kaźdym· pielęgno 
waniu na mienię Miiam pieszczone, ile źe te 
pospolici~ z pokrzywdze!1iem wię~ey maią wy
gody, n1ź ubodzy ludzie : Low1eckie zaś na 
koniec lll. Cztści zostawuię. 
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462. Gospodankie psy, maiące bydź na stra

ży okdo domów, powinny bydź nie małe, czu
łe, osobliwie w nocy; zaws&e lepiey lest, gdy 
się pudel między niemi nayduie, który wszy-
1tkie inne zwykł pobudzać. Nie powinny się ła
sić do cudzych Judzi: na wszystkie przypadki 
maią bydź nieustraszone, j głos mieć gładki i 
głośny Sierć naylepsza czarna, takowe bowiem 
w dzień bywai~ straunieyut • a w nocy nie 
tak pr~dko postrzeżone hdź mog~ Liczba ich 
je1t podlug rozumney potrzeby, aby wielość zby
tku nie c:zyn1łJ, i ni„ mar otrawiłó si~ na nie to, 
czymhy ubodzy ludzie źyć mogli. 

465 A lubo przyrodzonym pokarmem p•Ów 
iut mięso, Fiigdy im go iednak, od maleńka 

, poe:z~wazy dawać nie naleźy, bo 7.tąd i same nie
czyste bywaią, i od usług do iat~k się odda
lai~; gdy bydło padni~, a:araz~ rozsz„rza:ą i t d. 
Jecz p zecięź, k•edy pies na pódłym tylko przc
sta ie p0karmie, to ie st m~ce ięczmitr'•ney • lub 
o Gsianey wod4 uparzoney, a za przysrnarrek 
poczyta, gdy mu przy lei~ tłustych pcir.lyy: ni· 
gdy więc głodnym bydź nie ma: tym sposobem 
pogctrdzi pochlebstwami cudzych ludzi, i domu 
swego ieat n ieodstępny. Dla wygody zaś, M 

upatrzonym przyzwoitym mieyscu postawi się 
im od słot okryta buda, podesłanie z siana i 
słomy często odm i eniaiąc. Za tak podłą wygo• 
dę , a cz~st<>kroć kość tylko rzuconą, 7-1idzi
wiać s ię potrzeba nad wiernością ps6w zaw~ty· 
dzai~cych rozumnych ludzi • niewdzitc~nycb 
dobroczyńcom swoim. 

464 O owczarskich psach na•it!niło sit Nro 
s6o. lio czego tu przydać 0.1 leży' źe i a ko w ię
k1z e psy SPg dla bezpiecze1i1twa od drapieźnych 
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z~ier2~t, tak pudły bardzo wygodne, ledwie 
n~eznai~ mysli Owrzarza w zawracaniu,· skupia· 
ntu i t.d . owiec: dobrze więc i est gcly się który 
między owr.zarsk1emi naytłuie. A cokolwiek sił 
tu i wyźey nam 1eniło o psach dla owc:zarzów , 
toź samo rozum i eć potrzeba swoim wzgl~dem 
dla pas~cyth inne bydlęta. · 

465. W pows'zechności ,_ do każdeio zaźycia 
nay lepsze są szczenięta w Marcu, Kwietniu i 
Maiu uroa 1.one, późnieysz~, a osobliwie ·w Li
pcu i Sierprim naygorsze. Potwierdziły niektó
re dosw adLzeo ·a, źe szczenięta drugiego, i trze
cifgo oszczenienia s ę suki, i to )eszcze te, 
które w licz.bie ostatnie od suki zrodzone były• 
naylepsze były w swoim rodz.iiu: nic oraz pe
wnieyszego, 1akv źe które szczeni! nayp6źniey 
przeyrzy, naybystrzey$zy potym wzrok miewa. 

466. Co do pomnieyszych pożytków z ps6w: 
skóry się ich wyrabiaią na rękawiczki : sierć 
zdać sii moŹi! Kapeluszn ikom: sierć . z pudlów 
moźe się prząs.ć iak wełna, a osobliwie z pie
sków pi<>uczonych na wyśmienite wyrabiać 
pończoe;hy, rękdwiczki i t d. 

467 . Psy osr„ bliw~ swoię maią chorobę, źe 
czasem szalei\: na co nie masz innego sposobu. 
iako zapobiegai\c nieszczęściu pokąsa0iia ludzi, 
lub - innych domowych zwierz~t, ze skutk .em 
podobnegsź szaleństwa, wcześnie, gdy się po~ 
kaźe, w łeb wypalić. Aby :zaś psy od takie
go n ieszczęscia zachować, potrzeba 1 póki mło
de są, ~yrznąć im, i ~y~iągn~ć i pod ięzyka 
ostro:inie bez naru1zen1a mnyc'h źyl, owę bia„ 
ł\ grubą źyłę, która okr~głema płaskiemu ro
~akowi podobna iest. , R.ma ~asypie· się piaskiem 
l popiołem. P1y, ktoryJD się to uczyni, przez 

I 
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się nie szalei~, i uk.itszone od szalonego nieszko-
dliwie innych k~sai,. . , . 

68. Gdy psy chorut~, źe źrec nie che~: 
da:Z im ciepłego koziego mleka . ~a rany, ~dz1~ 
sie same l i zać mog~ , nie trzeba niczego,= . 1eźeh 
to" zaś bydź nie moźe , naylepsze są l :sc1e ~a
.1.'usty czerwoney przykładane, sokora.z, z .n 1e.y 
wygnieciony wpuszcz.a 1 1ę w ra nę : 1ezeh s .i ę 
w ranie robaki zalęgły, często s ę wymywa 1ą 
moczem Judzkim . N a oczy płynąre pomaga 
wymywanie ciepł~ wrdą. · N~ rob 1 ~i wewnę
trzne, ugotowawszy w wodzie BvzPgo. drze
w ka z tartym ielenim rogiem, napoy się ten 
daie Je ż e li psa kiedy prz •·. l a ~cować trzeba, lul
ka b iała gliniana, naleźyc 1e 1uź tytun em oko
pcona, drobno s ię potłucze , i ~ego proszku 
da s i ę trochę w przes~aźonym ~ul~ Na pC'hly 
·j inne robactwo kąsa1ące, umy1 ą się wodą go
towaną z rutą, rozmarynem, macierzanki!, dzi-
kł rzeźuchą i 101~. . 

4 69. Przeciwk~ innym ch?robom, m0źna ~ 1~ 
rządzić z chor6b 1.nn~<h .byd . ąt Pr~ypa~k1 psow 
myśl iwskich namtenią sr~ na. swo im m1eyscu w 
III. Części: kończę tym, źe p •sma o Ps~ch nay
Jepsze s~ Angielskie, ile źe ta~ koło !1'.C'h cho
dzić, i r6źnie wyuczać naylep1ey umie I\· 

§. ?i· 

O Kot ac 'lt. 

4 70. Kot domowy, w cz~ści I.. Nro 171. 
(Felis, Cat us) Kafae, Chat, sam1l!c : kotkr.J 
Hmica : młode, Kocie : prócz 1y1tematy~znych 
i dzikich zbików w lll. Częśc i opisać się ma
iących, wielorakiey iest odmiany. , 

/ 
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47t. Pospol icie 7naiome S\: Zamorskie im 
d~ley z poludn owych kr iów ~or ho.dza, tym 
ptękn iey b vwai\ upstrzone; a z pomiędzy tych 
C ·· prviskie są nayp ęknieyszr.: Angorvisk 1e n.ay
poźyttczn evs1.p, ile źe ma1ą p r z„dnią dług\ brał~ 
raierć, tak wysmiert 1tą ict k kozy Angory 1sk1e . 

4 72 . Kot z k1zt3 ł~u swego zoaiomy iest. Pa
rza się z wielkim wrzaskiem w Mar • u, i kt tka 
g dy s ; ę koci, wyda ie razem kilkoro ko , iąt, hó
re za młodu p1z •z 1woie igrzyska b.irdzo po
cieszn.- sa Udduh ich, 01obi1wie dzieciom.
szkodliwy iest: z'tąd są osoby, ktÓrP. ich z przy
rodzen ia cit-rpi ć n ie mogą Gnóy swo.y w ze
mię Z<1grubui,. W nocy dobrze widz~. Rade 
s ię 1>r zy ludziach trzyma ią, i gdy ie kto gła
szcz> , marmocz\: le< z nikomu nie S\ wiem _, 
i częstokrnć liź\c . ęz.y l<iem, , pazuram i drap: \. 
Gdy s ię w nocy p0 grzbiecie przeriwko sierci 
głaszcz~, wyda ; ~ się z n1th .-lektr.yczne iskierki. 
Powsiach CZfStokroć dziczeią ze wszystk im, z na
rowiwszy się na ptakach w polu,i J,1 sach . Uk\-
1vme ich iadow it'! ieat, i1leczy s ę przykł•dd 1ąc 
płj tki w w ·nie m1czane. 

473 Koty oaylPp1ze dn chowa:iia są w Maiu 
wypJdle ; poźywiPnie ic:h iest mięso, i wszeb~ 
kie go towane strawy : ztąd ·~ n11yprzykrzey
sze , że gdy są głodne. waźą się nd czy~1e. 
nie sz kód; gdy nie są głodne, cz~itokroc o 
myszy nh•dba ią. . . ,. 

4 74• Kot iest w gospodarstwie 1 szkod11wy, 
i poźyte.czoy. Szkodliwy i 1· s~, bo ł~two v:•zy
stko narnszy, cokolwiek do z1.edze~ra byd.z mo
:fe zdatnego, ieźali przed 1 im me będzie do
brze sc:howane = pr6cz tego częstokroć ptakami 
znarowiony, domyśla się mfodp hpać kur cztta . 
Ą nadewszyftko, JDa zwyczay le żeć blisko ognia0 

I ' 
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ieźeli więc zim~ piece nie aą zamykane, może 
sit węgiel w sierci je~~ uplątać: spa~zony zaś 
i przestraszony, po1pohc1e pod dach ucieka: zt\d 
cz~stokroć nie wiedz\ iak •i! ogień zai~ł. 

. 475. W Hiszpanii, Francyi , Włoszech , ko-
cie mięso iadaią : nam twyczaynie obrzydzone 1 • 

iest. Naywiększ' nam czyaią przysługę w ła
paolu myszy: S't ~ięc tam potrzebne, gdzie my-
szy wiele ukody czynią. Niekt6re z nich łapią 
i szczury, a takowe są zawsze bar~ziey poważa- , 
ne: ieźeli przecitź szczury ziadać zwykły, aby 
im nie szkodziło, masło ze słonin\ czasem da-
wać trzeba. Więcey o p·oźytkach nie wiem, ia· 
ko że sierć dłuższa, bierze 11ę do małych niiEGk-
kich p~zelk6w Malarskich. 

§. 4· 

-O K „ ó lik ac h. 

47'6. Króliki, w Części I. Nro 1g9.(Lepus cu
niculus). Kanin.chen, iest zaiącowi w III Cz~ści 
Nro 43. ze w:azystkim podobny, cał:t różnica 
tylko w tym ie st, źe Kroliki są róźney aierci : 
oczy maią czerwone,' i końcf! uu:u nagie. 
· 4 77. Początkowo pochodzą z Af1yki. skąd 
do Anglii przewiezione rozrnnozyły się, i frały ·s;ę 
chowaoemi : iakoź w Anglii i Francy i mnostwo 
się ich chowa, i część z nich znowu się dziką 
stała. Rozmnaźaiit aię nadzwyczaynie, i samica 
prawie co każde 4. tygodnie wiele razem roło· 
dych rodzi. Rąbią 1ob1e iamy pod ziemią, i VI 
pich się kry i~. S ierć ich i est biała, czarna, pstra 
i t. d. Żyią r6źnemi ziolami, osobliwie mlecze 
sa im nayprzyiearnieysze: a gdzie dopadną o-
1rocłó'W, nie •ało w ziołach czynił azkody. 
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471. Chowaią się w domach, albo w oso
bnym ogrodzeniu. U nas pospolicie gospoda
rze. c~owai_\ w domach, il~ źe ·w nich posa· 
dzk1 n1e ma1ą. Takowe przec1ęź chowanie szko· 
dliw~ ie st, częici~ ź• dom wsiędzie podkopuią: 
częścią źe wykopanemi norami czyni!! przy do
ąiu wygodę szczurom , kunom i t. d. kt6re iak 
Kr6liki dnszą, tak i inne wi~kaze gospodarzo
wi zwykły czynić szkody. 

479. W cudzych kraiach obierai\ na to oso• 
bne mieysce. To zaś powinno bydź sm;he, słoń· 
cu otworzyste, w gruncie niezbyt twardym, po
dług m<Jźności przeciw dzikim Żwieilzętom ogro
dzone, wielkie podfog mylili wielości chowania 
Kro1.ik6_w: bardzo dobrze iest, gdy iest krzewi
n_am1 meco ~arosłe.. Dla pożywienia ich siei"e 
11ę ~a tym m1eyscu 1akowe zboże, zielone ogro
e_ow_iny ! a_ naybardziey. mlecz i iarmuź' kf6ry 
~1ę_ 11~ 1 zimą ,P~zyduzy. I na takim mieyscu 
zy1ą J rozmnazuą; się. 

4go. Samc6w całych wielość u~ieyszy li~ 
przez kastrowanie, a takie będą większe i sma- ' 
cznieysu. Przez dwa pierwszl! Jata nic się nie 
łapie: i kiedykolwi2k się obaczą oory czym po
zatykane, nie odkryi\ się, ile źe to czyni samica 
kryi~c młotie dzieci przed samcem, kt6ry po
żarłby ie, gdyby napadł. 
• 4a1. Mię.so Krolik6w i amaczne i zdrowe 
1eat, osolili wie dzikich, i w ogrodicniu cho. 
wanych, lecz nie maią bydź ani zbytnie młode, 
af!i zbytnie stare. Łapi~ aię siatkami, połapka-. 
nu, lub strzelai\. Futerka dobre są pod zimowe 
odzienia, rrsobli wie iesienne, czarne lub białe; 
a naya~acownieysz~ S\ oiafo-s~ebrne. Sierci po
trt~bu)ą Kapelusznicy. a zadnie skoki Zlotnicr 
do chędożenia srebra bior,, 
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R O Z O Z I A Ł VII. 
(} :iwier:i§tach Domowych d~ihch. 

4U·S~ to te, kt6re lubo się przy do mu trzy-
ma ią, zupełnie przec1ęz s; dzikie, albo 

:hdnego ludzkit>go nit> przyimu ą<' p if'lf'gnowa
nia, albo si~ tylk > z dziczyzny podszywai~c pod 
domy dla poźywi ni11: 'a za tym_ są prze_y Ś.;1em 
od zwierząt dumowych. do dL1k1ch. 

' §. I. 

O MJs~ach .i s~c::urach. 

4Bo: Te dz.kie przy domu zwierzęta, nif'tylko 
Judzkiego pielęgnowan'a nie potrzebu ~· ale ra
czey dla w1elk •lh ~zkód, _któr" .czynią w mię· 
s ie 1 2. boźarh, I gu rn1nae:h 1 

1
t d. 1 v.s m.y h o

dzieniach, szuk amy sp1.sobow w• tracenia. 
484 Mys-z (Mus), a domowa (Mus musculus), 

Maus: i~st iednyn1 gatu• ki„m z liczn go rodLalU 
systematyczntg~. w Czę-kei I Nro 192 Jdko Zoś 
i samym gospodarzom p id imieri1f'm tym W •~
]orakie myszy znaiome S\, nie czyn ac pospoll
cie między niemi r6źniry: tak dalek ·e · d do
mów zostawiwszy III. Części, o ·tych tu tyllco 
namienie, które s1~ przy domu naprzykrzają . 

4 85 Myszy domowe, z kształtu swf'g~ rzadko 
k0mu si nieznaiom!'. Chowaią się nietvlko w 
domach·, lecz i w spiźarniach, gu mod eh , sp~
chlcrzac-h, piwnic-ach, •co io wi„fkości, prawie 
n.iymnieyaze są u nas m!ędzy kr,,iowemi. ~s~
cemi zwierzętami: w sierci mi~dzy niemi 1est 
nieiaka r.óźnica ; te bowiem , kt6r• \f domu , 
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•Je iaśniey popielate od tych, kt!re się w stodo
łach trzymaią; trafiaj~ il•ę przecitź, osobłiw i s 
w domu, i wcale biale, i wcale czarne. 

48ó . Są to zwierzątka bardzo źywe i r~źne , 
lecz przytym bardzo boiaźliwe : j dlatego glód 
ie ty !ko z podziemnych iamek wyprowadza, 
ani się od swego pomieszkania dali' ko oddala i~. 
aby się przy naymnieyszym strac-hu iak nayprę
dzey schronić . mogły. Wieczorem przeciet i 
kiedy się mniemai\ bydź bezpiecznemi, wid2.ieć 
ie moźna w towarzystwie różne :zabawne plę-
1y czyni~ce, , 

487. Rozmnahią 1ię nadzwyczaynie, cz.ęsto 
do roku po 5, 6. młodych ruem wydai~c, a na 
gniazda ich, oso bi i wie w bliskości , księgi s~ 
nies~częśl.we, które 1obie na drobne papierki 
strzygą. Smrode·k od nich zwvczayny ie~t oso
bliwy, skl!d mówiemy, źe to "mit-ysce mysz:i mi 
pr~śmiarJfo. 

48 8 . Prócz tych pospolitych domowych my
szy, trafiaią s ; ę ieszc?Ję dru g ie osobne, u nas 
w.łaściwego imienia nie mai,cc, które z podo
bieństwa Ostropyskaml nazywamy, u syste
Jnatyków osobny ro-dzay skbdaią; (Sorex) u nas 
aię nayduiący , iest ( Sorex araneus) Spit~
maus. Te iako się częstokrot kry1~ przy do
lllarh, tak w bliskic_h ogrodowych drzewach, 
podgryzai~c korzenie, wielkie czynią szkody. 
'W Części I. Nro 185. 
• 48 9. Pysk maią bardzo zaost!zony; ogon otł 
mnych krótszy ; wielkość oi mnyc h ciała nie
c? mnil'ysza; oczy i ·uszy oraz mni~ysze, i no• 
g1 krótst<.>: aierć na nich po grzbiec ie i bokach 
b_runa_tno-czerwona_, na _brzuchu i. l'logach bjała „ 
<Hoa ich b.ardzo p1 eskhwy.: vr z1~m ; ę sit nad
zwyczaynie pr~dko wkopu!\, Muą iakowyś iad 
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przy sobie , co części'ą ztąd poznać mo7n\, źe 
11mród ich iest przeraźliwy, częś · ią źe lubo ie 
koty duszą, przecięź nie iadaią 

4i;o. O poźytka1 h z mysz ieszcze podi:=ś 
dzień nie wiele ie st co wiadom , go : a kiedy 
i1::h uszkodzenia każd„mu w 1adome s~, nav wię
cey szuka się sposobów do wygubienia. Różna 
slę na to nayduią wypisan„ śrzodk1, które prze. 
cięż pospolicie chybia.ą: naylf'pszy ie st k t ło
wny, i róźne ledwie nie k.-źdemu wi Jdome po
łapki. Z tym wszystkim widziałem gromadnie 
gin~ce od nast~puiacego przysmaczku Chleb 
pytlowy, zamiast wody s'"rw~tką· zamieszany, 
wybrawszy z p1~ca póki ciepły it>st, mitkisz 
iego przegniecie się tłusto ~świeżym niesolo-

' nym masłem, i troch~ miałko utł•lczom~g·J ar
szenniku: z tf'go się porohu~ gałki wielkości ma
łego . włoskiego orzecha , tu owd21: ie po iedney 
w skorupkach poroz~tawialą W1Ple s i ę tego 
razem nie robi , ile że zastarzałych gałek my-
1zy nie rade ty ka i ą. 

491. Szczur domo1vy ( "W'us t"atłu ) , Harts• 
'l'atze, w Części I. Nro 192 iest myu.y b.lrdzo 
podobny, wielkośdą; tylko n •ybHrlZ1Py róż.ny. 
Trzy mai~ się w p~dobnyth mif'yscath myszom, 
a naywi~cey w Młynach, i co ,j~ o domowych 
myszach napisało , to i o S te zura h domo· 
wych rozumieć trz.,.ba: o innych bow .f'm bę
dzie w III. Cz.eś„i. U1zkr1dzenia ich aa daleko 
znacznieysze ~1ź od my,zy , i częstokr~ć mło· 
de kurcza.ta, gołębięta i t. d. dus i ć ważą si~, 
i znaczne c2ęścz odzienia, płotna, wełny i t.d. 
do iam swoich wloka . 

49~. Sinć ich il!st pospolicie czarniawa ; s~ 
,przecięź i wcale cr.arne, brunatne, siw..-, .lub 
białe. Wielkość ciała tabiera wieiko~ć kilku 

rny· 
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myszy, a ogon goly dłuższy iest nad samego 
sz1.:zura. Zda ie się, źe si~ 11ie tak zbytnie roz
mnażać zwykły, iak myszy. 

49 0 . Wygubi{'nie ich ieszcz~ bywa trudniey
s~e, mź myszy. Czasem, ale rzadko zdarza i~ 
~·~ mocne koty, które ie łowią, ile źe szczur 
l psu broniąc się wiele daie do czynienia. Na 
Połapki są boardzo ostrożne : podobne iednak 
tym, iakie s i ę Nro 50'2 : opiszą, częstokroć si~ 
u_daią. Trucizna też N ro 490. opisana , zwy
kła dobre czynić skutki N akonit>c przypomi
n~m, ze używać owych osób , które iakimsi 
!a1emnym sposobPm szczury wypędz•11ą, j do 
~onych domów przeprowadzai~, iak się to dzie
le chyba za pomocą diabla, tak zawsze ci~ź
kim iest grzechem, 

\ 

§. 2. 

O Tchor=ach, Kunach i Łasicach . 

294. Juź to tedy ostatnie sq zwierzęta, któ
~e się u nas przy domach znaydować mo"'ą , 
1 które iuź wl.Jśnie L!o zupełnie dz1kicp p;ze
chodzą : ile źt lubo bywaią przy domu, w 
1nieyscach się iednak domów ludźmi osiadłych 
nie bawia. 

495. T~horz, ( Mustella putoriu.r) lltis, w 
Części I Nro 176. ma raciczki 1u nóg rozdwoione, 
pysk i uazy białe, lizyię ź.Jlt~, nogi krótkie, zęby 
ostre, pysk ostry iak u świn'i, sierć czarniawa. 
błu~ość iego ciała bywa około 13. calów. Sierł? 
na nich podwoynie miesz:ina iest, niższa żółta 
dJuźsza z czarniawemi końcami. ' 

496. Te, które przy domach się baw :ą, (le
śne bowiem na daley zachowuię) trzym~ią siiz 

Tom J. W 
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pospolicie w bliskich kupach kamieni 1 drew, 
w drzewach wypr6rhniałych, nótach, k\tach 
pusty~h i t d. Par~ą si~ w_ Lut_ym, i ~te~y 
wielki wrzask czymą. Samica w !>. N 1tdz1el 
rodzi kilkoro młodych, o kt6rych gdzie s~, ła
two s i ę dowiedzit'ć moźna, dla ni eznośnego od 
n ich smrodu. Mniemano, źe trn smród \.od ich 
wiatru pothodzi ; wiadomo iuż iut, że wo
da ich tak icst śmierdz\ca, osobliwie gdy ią 
w złości wypuszczaią: od kt6rey same ich fu
tHka, osobliwi e na wiosnę łupiąc 1 smród bar• 
dzo długo zachCJwuią . 
. 4 97 . Dla poźywienia swego wielkie gospody

niom czynią szkody. Jaia ~óźne . ~~r~20 1!1~ly 
uczyniwszy otwor, sztucznie wyp11ac um1e1ą, 
albo one ze 1wfzystkim do swoich nor wloką. 
M ~dzy kury i gołębie gdy s i ę wp l ączą, w iedn•y 
nocy rzadko co żywego zosta wią : wazy~tk1m 
łby tylko ugryz a i~ i krew wysy sa i ą . 

498· Łap1~ się w poła pki tako we , iakie s i ę 
• Hieco daley na kuny opiszą: a nayb a rdz iey nwo-

-~ dza się chciwością, gdy się im kurz~ ia ie w po
ła p-ke połoźy . Rzadko który pies Tcht rzowi 
da ridę, nit>tylko bowiem ostremi się zębami 
mocno broni, ale i p~z:ykro śmierdz~c~ wodą 
pryskaiąc w oczy, odrcźa . Pospol 1r 1e opusżcza
j~ te mieysca, gdzie ai~ im młode tchorzęta 
pob1i\. Pokazały teź niekt6re doświiidczenia , 
źe gdy si~ kurom głowy sokiem z ruty wy
gniecionym na noc namazały , tchorze onych 
nie tykały. 

499. Kuna, w Części I. Nro i 76. ( Mustelltr. 
MaTtes), Marder, Marte, dwoiaka iett, leśna, 

' i koło budowy się bawiąca. Ta druga, kt6rey 
tu i est mieysce, ie st nieco witluza od tch~rza • 
ibnieyua .iednak od J(uny Jeśney. Nogi ma 
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niskie , uszy krótkie , głowę zaostrzon4, psiey 
podobną: włos miękki, kasztanowato brunatny: 
podgatdziel hiłłły. 

500. Trzymaią się po pustych mieyscach w 
bliskości domów, i dla poźywienia swego w 
kur.ich i t. d. gospodyniom wielkie czyn i ą szko
dy, ugryzaią im bowiem łby , i do gniazd swo
iQh wlecz\. Jeżeli się im nie :iapobieźy, tak si~ 
pospolicie krzątaią, źe i iedney kury źywey 
nie zostawi\. Par,zą 'się w Lutym przy wielkim 
'Wrzasku, a po 9ciu tygodniach rodzi samica 
ślepe dzieci. W reszcie golęLn1ki od nich 
nuycz~ścif."y bywaią nieszczęś iwe. 

' 50 I. Futro Kun przednie iest, i nie tanio 
szacowane, z domowych iedn:,_k nieco podley• 
sze, niż z leśnych, które gdy icszcze przez 
umieiętnych ufarbowane b!dzie, wyśmienicie 
nasladmą sobole. Gnóy ich ma to osobliwszego. 
Że piźmowym z.:ipachem oddaie. 

50!2. Nigdy si~ niestrzelaią, aby się futer
ka nie popsowaly. Domowe lapi~ się w Ź f." la
za, puła1:>k i i t. d. pofopki z aś nui~ bydź wskroś 
przezroczyste; ieźeli bowiem b,dą ciemne, nie 
Ltwo się do nic:h n amówić c!adz~. Takowe są 
nay lt>psze, obacz Tab: V. F'ig: 2. Do słup6w 
4. aaa~. przyprawią się dwa boki bb. i dno r;. 

\tf podobieńs twie czworogr'1niastcy otwartey 
rynny, iak zaś boki, tak dno powinny. bydź z 
drzewa 3 cale grubego, 1 ci cali_ szerokiego, ~ 
łokcie długiego. Rynna ta tl wierzchu poprze
cznie zwiąźe się należycie podobnym belkiem 
d. do kt6rego z obu st ron przypraw i~ si! ru
chome wierzchy ee . . złączone :z zamykaiącemi 
~okami ff; lecz wierzch t~n i boki, znaczny cię~ 
z~r mieć powinny, aby nie ł~two od kuny pod· 
&11e,ione bydź mogły, albo 1eszczc lepiey Oł.11.• 

w~ . 
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dzą się na walcach g . g. ruchomych dwa mocne 
słupki ;h h, . któreby . gdy s i ę połapka zamknie, 
wierzchy e. e. perpendykularoie przyciskały. 
Wewnittrz daie s i ę ruchoma ławeci.ka na cal 
tylko wysoka od dna• kt6rey głowka zakarbo· 
wana przez d~iur~ i . wystawać ma Dld pod
niesienia wierzchów przypraw i ą ~ · ę sznurki kk. 
j stuliwszy one pr zyw ęzu 1e się ięzyczek l . Gdy 
więc: zastawić potrze ba, por 1 ągnie s ię iezyczek 
t•rn, i wolnym końcem zasadzi się za karb la
weczki w i; głową za ś utkwi 1 i ę w karbie uczy
nionym na połapce m. A tym sposobem iest 
cab rzecz gotowa . 

503. W taką połapkę nie lęka się weyść kuna: 
ma' bowiem wskroś przezroczyato sć, a gdy ru• 
szy wewn\trz ławeczki, cała pohpka raz,, m 
s ię zamyka. Aby 1ą zaś tam zanęc ; ć, przyw ę
zuie się do ławeczki z11b 1te kurczę, albo ieszcze 
Jepiey śmierdz\ce kurze iaie. 

5 0 4 . Kuny z maleńka w towarzy stwie ze psa· 
mi mlekiem wychowane , łatwo się oswaiaia : 
dobrze iest, ~dy się im wcv· śnie psie zęby wy· 
łamui\. Oswoione zaś przyiemne ze psami czy
n i ą zabawy; igraią i nie są złośl iwe, tylko gdy 
iedzą i śpią, zac.-z~p rać ich nie trzeba. 

501; . Łasica, (Mustella herminęa) Wiesel. 
Belette: w Częst· 1 I. Nro 176. prócz 1eśney i 
w1elorakith 1ey gdtunków, iest tez kolo domu 
się tulaiąca Bywa około 7. calów długa, ma 
małe czarne oczy, i nózk ' bardzo niskie, ztąd 
się wc iśnie w iak naymnieyszą dziur! ; włos 
k~6tki różny u róźnych, czerwonawy , płowy, 
biały, lub pstr:okaty. 

506. !rzyma1ą. s1~ przy domach w pustych 
kątJ ch 1 r' zwalinach ; Rodzą po 4ro lub. sro 
młodych razem. Uk\szenie ich iest iadow1 te, 

'· 

I· 
I 

i w stayniach przy koni'ach ci i: rpieć ich nie 
potueba Futerka ich lubo lekkie, ' zdatne 
przec i ęź. bydź mogą . ~ 

507 Zyią pospolicie mysz:imi i szczurami ; a 
lubo ich niektórzy z tey przyczyny radzi wi
dzą w domu , są to iednak szkodliwe zwie
rzątka; iaia bowiem wy piia : ą kurze, gęsit • 
kacze i' t . d ·Kurczęta i gołęb i e ta dus z,. Za
dziwiać się nad tyrn przychodzi, źe tak mała la
sica i naywiększego zaiąca pokonać może Gdy 
lnu bowiem skoczy na kark , tak mocno si!E 
przypnie, źe i nayrączey biegaiącego nie pu
ści, i potym trzyma aź udusi. 
' 508. Jest to zwierzątko bardzo raźne, i ni
gdy go próźnuiąrego nie obaczy. Gnóy nie
kt6ry cb daie zapach piźma . Z węfami wielk~ 
maią ni t> pr:zylaźń . · Łapać si~ mogą takowemi. 
lubo mnieysz1· m( połapkami, iakie si~ dEipiero 
na kuny opisały. · · 

KONIEC CZ~SCI II. 

..... 
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Rzeczy w Czgfci Jl. nayduiąc11cli si[, po· 
dług liczby w brzegach wierszów 

' wyrazoruy. 

Anglizowanie Koni 
Angoryiskie Kozy 
Biegunki bydl\t leczyć 

\ 

od 
Byczków pokładanie 
Bydła karmienie ~ 
Bydła u nas nikczemne chowanie '13 
Byk do rozmnożenia x 78 
Chtdoźenie Koni • 
Chody r6źne kóńskie 
Choroby koni mniey niebezpieczne 
Choroby psów - - -
Ciągowe. konie 
Ciągu koni ostrożność 
Cieląt ukarm ienie 

- wybór na chowanie 
Cielne krowy -
Cudzoziem&kie domowe zwierztta 

od 
od 

I 19 

od 
od 

Cudzoziemskich zwierząt chowanie 9. 
Cug.owe konie 
Dobr<>ć zwierząt domowych 
Doienie krów 
Domowych zwierząt wybór - -
Doświadczenia około powietrza bydłii 

- rozmnoźenia owiec od 
Dychdwica koni 

- Bydlitt 
Futra z owiec 
Gardzieli u ~wiń choroby 
Gatunki koni 
Gatunki owiec 
Gatunki wołów 
Gnoi6w wymiatanie 

.-
od 
od 
od 

90 
389 
507 
189 
!łó I 

14 
Il!O 

104 

115 
157 
467 
12~ 

i26 

27') 

ISS 
182 

8 
IO. x I 

121 

6 
2RO 

7 
~as 
'13 l 
150 
306 
o7g 
44'2 

4.+ 
324 
169 

!.ZS 
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Gn~y bydlęcy 
Gnoy owczy 

- świński 
Gruczoły bydlęce 
Gwiźdz koński • 
liortowanie owiec 
Jagniąt pożywienie 
Jazda konna -
Jelenia ch<}roha bydląt ;- - ' 
Karmirnie wołów letnie 

- zimowe 
Kaszel owiec 
Kiełbasy, kiszki wieprzowe 
Kiernoz -
Klacz kiedy rodzi ? 

- do apuszczania iaka? 
Koń · -
Koni zdatność 
Koty 
K z szczególne· choroby 
Kozy 

- gatunki 
Króliki 
Kr6w doynych letnie źywienie 
Krowa do cieląt -

- pożyteczna" 
Krwa_vry mocz bydląt 
Kulbaki r6źne -
Kuny 

. Kupno woł6w ~r6w. 
Lata koni 41. 

- owiec 
- świń 
- wołów 

Lekarstwa dla źrzebi~t 
- dla kr6w cielących si~ 
- końskie zapobiegai~€e 

I 

-· 
od 

od 

od 

od 

od 

92. 

od 

~71 

085 
437 
304 
14& 
o8i 
M4 
I I 7 
202 

25'5 
254: 
405 
404 
415 „o 

72 
S9 

• I I I 

470 
407 
o9I 
5gg 
476 
azo 
179 
1 73 
510 

.114 

499 
175 

43 
523 
... 13 
1 (ji 

9~ 
912 
15i 



'I 

REJESTR 

Lekarstwa krowie po ocieleniu - '213 

Lekarstwo na powietrze bydląt od 288 
Linieiąct>mu by dłu wygoda potrzebna 25' 
Łasice kolo domu 505 
Ł6y byd l ęcy 270 

- owczy 082 
Masła robienie ~28. 229 
.- chowanie . od 231 

Mięso byd l ęce 263 

- kozie -· 095 
- owcze 0g1 

I - wieprzowe 429 
Mleka, masła i t .d. przymioty 248 
Mleko od 224 

- skazy 247 
Młodo bydl~t zażywać szkodzi 54 
M otelice owiec 401 

Muły - - IM· 1~6 . 
Munsztuki końskie i 1 3 
Myszy koło domu od 4 83 
Nab iał z owiec (i 8 0 

- z k6z 094 
Naglenie i pieszczenie byd.ląt szkodliwe 02. 33 
N ieuk ki edy ma robić? - • 197 
Nieuki uczy ć 19x. 195. 196 
N i satość koni 143• 144. 
Obora 195 
Ochędostwo byd l~tom pomocne 2 7 
Ochwat bydlęcy ·- 305 

- k c •ński od 151 
Od sadz nie cieląt l 90 

--: źrzebiąt g6 
Ogier iaki bydź ma od 6 7 
Os1eł _ _ _ _ od ą) o 

Ostroiność koło powietrza bydła od 284 
- W kupowaniu koni - 65. 66 

Owce ~20. i~ l 

C Z Ę S C I II. 

Owce kotne od 040 
Owczarnia - • 550 
Owt'Zarze od 355 

Owiec doienie 547 
- podziały • 048 
- przymioty 528 
· - pokol enia 353. 504 

Ozory w~dzone - ~6g 
Parchy bydląt 311 

- koni - 148· 
- owiec 089 

Pastwiska dla owiec od o5 I 
Pasza dla bydJa od 18 

- dla krów 249 
- dla koz 093 
- dla stada 77 
- dla młodego "bydła 192 . 

Pisma o bydlętach 318. Z1I9 
- o koniach 162. 165 

- o owcach i kozach 408. 409 
- o iwiniach 447 

Pekelfleifch 265. ~66 
Pławienie koni 1c 5 
Pł0d noszącym zwierzętom dogadzać trzeba 24 
Płuca gniiące u bydląt 50Q 
Podkowanie koni 107. ros. 109. 116. 1125 
Poien1e bydląt 29 
Polskie konie 54· 55 
Powietrze bydła od 2 7 8 

- koni 156 
Pożyteczność kr6w doynych 212. 214 
Prosieta 41 7 
Przed~ź bydla 260. 26 1 

- koni - • 127 

Przywary konia - 64 
Psy . • - od 456 

- owczarskie 060 
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Rany owcu 405 . Trudność leczenia povrietrża bydlęcego 2&~ 

Renny Lappońskie od '445 Trz~sianki bydlętom czyli dobre ? 22 
Rogi bydląt - ~'/5 Ukarmienie skopów: 585 
Rolnicze konie .I. I 125 U 'Kagi około owiec od 336 
Rośliny dla kr6w ioynych ~15 Wałaszenie ogierków gg, 89 . 

- szkodzące bydłu 296 \Vędzooka - - 267 
Rzeź bydła 2€i2 Węgry u świń 040 
Serniki - 241 W dna z owie,C od ó68 
Sery po1polite • 

. 
od Wewn~trzne przymioty konia 2'07 57 

- cudzoziemskie od 2 -tO - zgnilizny owiec - 4o!'<t 
Sierć bydlęca 274 Wieprzków kalltrowanie ! 41& 

- końska 56 Wieprzów karmienie od 423 
Skóry bydlęce &70 - przymioty "14 

1- owcze '379 Woły - 466 

Słonina 43° - do roboty 17!R. 
Smietana 227 - loedy niemi robić od 198 
Spuszczanie bydla,t 20 - ćzyli konie poźytecznieysze? 209 

- koni 7Q· 74 Zamary - • ; • - 135. I'QÓ 

Stada dzikie - I 75 Zapalenie płuc u bydląt 299 
- chowane 

I 8 l Zawrot głowy owiec 405 . 
- polowe 76 Zdrowia zwierząt znaki 6 

- powszech_ne od 32 Z"wnętrzna pi!kność konia od 5g 
Stadarnia )79 Zimowe poźywien ie dla krów doynych ~ l 6. 217 

Staynie dla krów 221. 222 Zimowa pasza bydl\t - - - ~t 
· - końskie od 95 - - stada 7S 
Strzyżenie owiec od 373 Zimowy rząd kolo owiec ·- od 562 

Staynie dla bydląt ~6 '.?olzy koński~ - - 14'· 147 
'Swinie od 41 l Zrzebi~ pieltgnowa nie g 6. 87. 91 

- domowe skąd pochodzą; ? 412 Zwierz1ta w.szystkie dzikie były I 

- pasza dla nich od 420 Zwierzat o'Swoienie ~ 

Swinie , ich wielkość 419 Żywienie koni 106 

- ich szcztci~y 407 , - - ciągowych 124 
Szczur~ kolo domu od 49 1 ' ·- wołów robiących od 202 

Szmalec smarzony ~oó· 2'06 

Tchorze dolo domu • od 49'1 
Tłustość wieprzowa 'ro I 

· Trą.i owiec - 4C41 
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ZWIERZĘTACH SSACYCH 

DZIKICH KRAJOWYCH. · 

, 

Druga Klassa Zwierząt dzikich , podług po-
działu gospodarcze~o Cz~ści I. Nro 259. 

teraz następuie : i sa. to te, które stroniąc 
iak naydaley od domów i ludzi, ~ lasach się 
tylko i polach, lub ogrodach naydować daią. 

2. KJassa ta ma wiele zwierz~t, lubo kraib
wych, nie wszystk im przec i ęź 'znaiomych, a 
zatym dla znaiomości nieco ści5ley nad domo
we opiszą się; i ieucze kiedy •ą niekt9re, iubo 
i znaiome, iednak bez własnego Imienia, ale 
się tylko dot~d u nas powszechnym z podobne
mi sobie pokrywaiące, poważę się nazwać imie
niem systematycznym, wziętym z klatsyfikacyi 
w Części 1. 

o·. ~ i.e mogę przyrzekać 9 aby się tu wszystkie 
pom1esc1ły. 11~ źe Historya Naturalna kraiu na-
1zego bardzo ieszcze malo wiadoma ieat: siły 

NADZIEMNTCR. 

tez .m~ie iedneg9 w tak wielkiey rzeczy są bar„ 
dzo n 1edostar<'zai~ce . O tym zaś upewnić mo
gę. Ż e ile mogłem, przyłożyłem starania, abym 

, p~zynaymniey z pospolicie wiadomych żadn ego 
me opuścił: a podobno pokaźą si~ tu niektóre , 
dla bezwzględnośc i dotąd, źe u nas si ę nayduią, 
Wcale niewiadome. · 

4 . W t ey rze czy zdawalo mi się, źe prócz 
opisania zwierząt, i kr6tkiey przynaymniey o 
ni1..h wiadomości historyi ~rzyrodzoney ; nale
źy mi wyrazić , w którey si e, osobl iwie stro
nie kraiu nayduią ? w 1akich · się mieyscach 
trzymaią? na czym s <: kodi:ą, lub czym poźy
tku1ą? i kiedy w ostatnim względzie albo dla 
wytracenia, a ibo dla z.iźyc ia łowić się maią; 
wyp · sać na to sposoby · 

5 . Tym w ię c porządkiem rozdziały tey Czę
ści po sobit> 11:istępować b ędą. O zwierz!tach 
nadzi qmnych. O zwierzętach poziemnyi:h A 
po tym wszystk.im na kbńcu , o Jawieniu ich 
w powsz<' chnoś<' i , kiedy s i ę szczrgóln ieysze spo
soby przy kaźdym gatunku osobno opiszą. 

R O Z D Z I A Ł I. · 
O %wie1%§łac/i, ssących d~ikich naclziemnych. 

6, są to t.e , które. ?ie~wykły t~z~mać się na 
z1em1, lecz n1e1ak1m podob1enstwem do 

przyrodzenia ptasz~t, albo na~ ziemią Jataią, 
albo , lubo nie la tai\, zawsze s 1 ę prze cięź wy
soko na drzewach bawią; albo srzodek utrzy
!1'U iąc , .lubo się i na zi~mi trzymił ! ą, rzęstolłroć 
1ednak 1 na drzewa łazą. Stąd 3 wypadaią Pa· 
ragrafy. 

. I 



O ZWIERZĘTACH 

§ I. 

O Zwier~~tach lataiących. 

7. Takowemi s~ u na~ tylko te dwoiakie, 
Nietoperz i Polatucha, z me iaką latania m i ę-
dzy sob~ r Ó ŹOlCI\, iaka się daley pokaże. , 

s. Nietopen:, ( Vespertilio) Ftedermaus. 
Chauve-Sout·is, wiele pod sobą ZdWlera g<1tun
ków: C:1.: I. Nro 153. Niewiadomi rozumieią 
go bydź ptakiem dlatego, źe lata; Hutoryry 
zaś naturalni, dla wlJsności podobnych saacym 
zwierzętom, słusinie go do nich liczą. W łn
dyach są i wielkie , a osobliwie Ch.ńczykow 1 e 

-niektóre za przysmaczek iadaią. 
9. Nikt u nas nie wchodził w poznanie ro

źności nietoperz6w, mniemam pokazałyby sifG 
przynaymniey r6źne ich odmiany, ieżdi nie 
gatunki. Nietoperze„ ktore u nas są pospolite, 
zowią się w Syst~matycznym porządku, (Ves
pert1lio auritus). Są nie wielkie, i w ciele 
swoim poniekąd do myszy podobne: nie pie
rze, lecz włosy na . sobie maią: mai'! 4. noźki 
z pazurkanri, które mi się do ścian, muru, drze
wa i t.d. czepiaią. Przednie dwie n6źki są 1poione 
skórką, c'1ało w około otaczaiącą, za którey roz
postarciem staie się sposobność do nieiakiego la· 
tani3 : lataniem bowiem właściwym nazwać s ę 
~ie moze, al<:: tylko pewnym sposobem ruchawo
ści utrzymuiącey się na powietrzu, kiedy pierza
styfh skrzydeł do latania niedostaie. Zęby maią 
wsz~stkie proste i ostre; uszy podwoyne, i dłuź~ 
sze ieszcze iak głowa: w okolicy przednich no- • 1 

żek, 2.- pieni do karmienia, z którey przyczyny 
liczą się do rzędu Primates. 

N ADZIEMNTCH. 

rn._ 'Y szędzie ich iest dosyć. Trzymaią się 
osobl1w1e po skll'pach, piwnicach, starych drze

.'w~ch, i w tych mieyc dziurach na z imę osia-
' da 1 ~. Latem przez dzień spoczywaia, skoro sie 

zaś zmierzch~ć ~oczyn~, lataią. Rod i, żywo po: 
~· ~łoclijc~, 1 ~1e_rs1am1 karmią Pożywieniem 
~eh 1est mięso, sc1t>rW, cobak1, ptasz~ta, i t. d. 
1 dl?teg~ one niektórzy mitdzy drapiei~e li
czyli zwierzęta. 

II. O poź ytku z nich nie w iatłomo : i ile na
a~e , ,za iadow~te są p'oczytane: a ztąd, lubo 
b1ektorzy krwi ich zaźyweią do namazania 
dla wytr~c~nia _na_ iakim m.ieyscu . włos6w , ~ 
ostroźno~c • ą to 1ed~a k czynić potrzeba, ile źe 
ta krew ie&t ostra 1 gryząca. Uszkodzenia od 
nich. s~ wiadom~: gdzie s ' ę bowiem wplącz\, 
w mięue oso bi iwie tłuitym, słoninie i t.d. Go
spoauzowi nie małą czynią szkodę. 

. 12. W icczorem stan\wsty w bliskości g4zie 
się zn 1yduią, z gołą na przykład szpadą, lecz 
dobrz~ wypolerowaną! i _nuizaiąc _nią_, aby si~ 
blyszcz,Jła, same o nię Sllt straca1\, 1edne zna
cznie trąciwszy zabiiai\ si~, dmgim zręczność 
czł~wi.eka dogodzi~ potrafi. Naylepszym wy• 
gub.iem~ spo1ob~m Jest następuiącyl : na mieyscu 
gdz.re się naydu1\ , i z którego się wystraszyć 
~a1ą, naprzykład w skll'pie, postawi się naczy
nie z węglami, i zakurzy dymem z siarki, ko
perwasu, kopyta końskiego, i zioł Boźego drze
wka, paproci. Gdy się to kilka 'Wieczorów po~ 
Wtórzy, zwykły ze wszystkim ustępować. 

.13 Polatucha. (Si;iitro valante) Fliegendes 
'!J.zch4._orn: u Sy,tematyk6w należy do rodza• 
lU N 1etoper26w. Jest to zwierz~tko u nas 
lubo rzadkie' , ale kraiowe : i dla bezwz.glt_
d.ności naszey wi~cey od cudzoziemców znane, 

t t • 
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niź nam. samym znaiome. Wiedziano b tym 
naszym zwierzątku iuż od da-wnych lat, lecz 
należyte iego opisanie naypierwsą podał , Pan 
Klein in Philosophicis transaction: R. 1 755. 
a potym P. Buffon. 

14. SiHć iest czerwonawa, siwa i czarniawa, 
tak wszędzie miękka, iak iedwao Skórka 1fda
da się z dwóch listków, i napełnia owo od przy
rodzen ia próżne zost .i wione .m1eysce między 
brzuchem i nogami. Kosteczki w c iele tak są 
drobne, iak n ie mogą bydź w ndymnieyszym 
ptaszęciu. Ogon iest właśnie styrem do lotu, 
i nieco podobny wiewiorczemu, nie t ak długi 
przecięź, i nie t&k bar.dzo kosmaty. Wielkie 
czarne -Oczy leźą znacznie wypukle : uszy ma. 
małe, a ostremi zębami potężnie kasa. Wąsy 
ma iak kot: na przl'cłnich nogach 4ry, na za
ch?'ich 5; palcy, I.ub racic,. z ostrl'mr . z~krzy
~10nem1 pazvram1,: w re~zc1P. w podob1l'nstwie 
ciała s~ego wyraza pomekąd mysz leśną la
s ko'wą N ro 46 . i dal cy . 

15. Nayduie się w północnych kraiach Eu
ropy, a osobliwie w L itw e i Mo~kwie, 1i1ąd 
teź ruskie ma własue imię Polatucha. W Pol
skich prowiocyach nie wiem <·zy li ią kiedy wi-:. 

· dziano, w Ameryce iest ich dosyć, i zowi~ 
się tam Assapanik. 

16. Trzyma i ą się iak wiewiorki na drzewach, 
i biegaią od gałęzi do gał~zi : gdy zas przez 
znaczne mieysce na inne się prz"nosi, tzyni 
skok, który ma podobieństwo do lotu : wtedy 
wolna skórka na boku ciała zfałdawana odsta
ie, i natęźa si~ przez pewne u1tawie11ie 4 . nóg, 
a w tey postawie przez właściw• temu zwie
rztciu spręźynowatość , skok i ria 20. prętów 
daleki uczynić może: Właściwie wifC Pola-

tu· 

' I 
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tucha ani fota iako ptak, ani, utr2ymuie tylko 
ruchofllość na powietrzu, iako Nietoperz· lecz 
skok lotny czyni: ' 

17. W dzień te zwierzątka fak nidoperze 
•poczrwai~, w.w:iec~6r dopiero ruszać Slfl za
czynd1ą. Oswa1a 1ą Się bardzo la two , i chować 
da1ą; JP-1cz ieźeli w klatce, lub na fańcuszkl.ł' 
nie będą ~r~ymane,, nie. opuszczą naypierwszey 
•po1obnosc1, powrqcema do Wei>lności. Chleb, 
ow~ce • zboże • są im pokarmem , nayprzyie• 
mnieyszym przecięź pączki, i młode Jatoroslki 
~osnowe, iodłowe i_ brzozowe. Za orzec\lami 
1 .mi~aał~mi, nie u'biegai~ aię tak bardzo, iak 
'W1ew16rlc1. Przez dzień zagrzebuia się w gnia'l
zdku z liś~j złożonym,. aź ie no~, albo gl6d 
r~azy. Nie są ~y~e, 1 dlatego często stai\ 
s1ę łupem kun, 1 rnnych zwierząt ukradkiem 
na drzewa łażących: a ztąd się dzieie, że lubo 
polatucbd 5 lub '1-· młode razem roizi, sk~po 
si~ iednak nayduie. 

§. 2. 

O 2wier:§tach 2aws:e po dr:e0ach łażących. 

18. ~e rzadko kiedy. i chyba w wielkiey 
potrzebJe na ziemi widzieć sit dai\. U nas 
ty~ko te dwa są gatunki, Wiewiorki i no
cnik Pruski. 

. 19. Wiewiorka, ( Sciurns) Eichhorn: Ecu
~ieu : Części I. N ro 194. ie st w cudzych kra
~ach róźnego gatunku. U nas tylko dwoiaka 
Jest, pospolita, (SciuruJ· vulgaris) i biała, 
Sciurus albus S ibiticus. 

Tom]. 
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~~ .. Pospolita iest w i elkości łasicy, długości 
tey przecięż nie ma, i kształt iey przyiemny 
jest . Z~by ma bard zo ostr l' : na przednic·h no
gach 4. na zadnich 5. palrów, i ndd to u prze• 
dnich zamiast w elki ego. pal ca, przytep1ony wy
rostek . Ogon długi i ko1maty, zawsz~ w g6rę 
stoiący , i którym s i ~ sie?za,ca w1ew1?rka po 
gr ź bi.ecie "okrywa: gdy co zre , osobl1w1e twar
dego, bierze w przedn ie łapki, a aa zadnich 
siada. Sierć iest pospolicie czerwonawa, któ
ra na zimę s iw1eit> : lecz są oraz , lubo rzadk~ 
u nas, zawsze siwe, lub czarniawe, a w A-
meryce wcale czarne. . 
· u. B . ałe właściwie naydui ą się w Sybery1; 
poiedynczo pr~ eci.~ź tu.1 owdzie są i. u nas W 
Litwie skid w1dz1Jlem 1Pdne w Siemiatyczach 
w gab n~cie. naturalnym J O~ x; ę ź ny z Xi~ź~t 
Sapiehow Jablonowakiey W oiewodziny Br.:i cła• 
wski"Y i t . d . a lub~ Systematycy osobny. z, nich 
c zyn i ą gatunek, 01e m<1sz na n1~h prze c1ęz ro
żn e go. od pospolitych , pr6c z t ego tylko, źe 
u bi ał„. 

• 2 2 . W powszechności : wiew;órfd trzymai~ 
się po la1ach sos nowych , iodłowych , dęho· 
wych • bukowy ch: pożyw ien iem ich są orze• 
chy, źolędzie, nasiona bukowe, sosnow e i t: d. 
Od drz ewa do drzewa dość daleko przesk a ku1ą • 
j zdaie się, źe im ogon do tt>g'l ri aywi e ks z~ 
iest pomocą . Pożywienia sobi-e zasób chowac 
umiei~, takdalece, iź czasem w wypro<' hnia
Jym drzewie ni emało nal e ść można nayprze: 
dnieyszych schowanych orzechów. Na ~ie?1' 
tylko wtedy bywai~, gdy sobie albo poźyyric
nia szukac mus za, albo drzewo od drzewa zby· 
tnie daieko. stoi." 

/ 

, 
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~s . Samica rodzi 5 4. 5. młodych w gnia
rździe na drzewie z gałązelc złoźonym, i li
ściami wysłanym. Młode w Kwietniu urodzo
ne są; ślepe : ssą matkę okola 4• tyg.odni, a 
potym za nią biegaią. 

~4 Chować sit łatwo daią, i c2ęstokroć tak 
się oawaiaią, Że i wolno chodząc pn dworze • 
dla pożywienia powr?cai~, i maiac parę na oso
bnym gdzie w domu mieyscu, rozmnaźai~ ii~ , , 
t>1obliwie z maleńki pielęgnowane. Chowane 
źyią tym, co im dasz : to maią do siebie złe
go, źe się kryi\c w odzieniach i futrach, one 
gryzą i psuią. 

'25· Z Wiewiorek zdadzą si~ futerka, si e rć 
i mięso: z pospolitych · czerwpnawych, fu terka 
wprawdzie I\ naypodleysze, siwe przeci ęź nie 
·~koniecznie wzgardzone, a czarne i białe za
wsze .szacowne; aby zaś były dobre, '" ierieni 
s1i 1trzelsć, lub łapać mai\. Sierć malarzom 
się zda na pęzelki. Mięso t!o iedzenia smaczne i 
dobre, Jubo go u nas rzadko kto zażywa. 

126. Nocnik Pruski, (Sciurztś glis} Preujifil-u: 
'T'age·schldffer: w Czę: I. Nro 194. Jest zwie ... 
r2~tko w Prusach i lasach naszych Pruskim przy
le~}ych nayduiące się. Trz~m,a _się iak wie. 
"'Jorka na drzewach : w dz1~n sp1 , w nocy 
sz_uka pożywienia: źyie orzechami ' · źolędzi a . 
?11. Na zimę kry ie ,się w dz iurach, w tfrzewacb, 
l w tychże nmica na wiosnie rodzi razem, i cho· 
Wa po 9. aź 1a. dzieci. Sierć od grzbietu 
siwa, ocl. brzucha biała. FQterka S\ zdatne i 
Inię~o d.o iedzenia. 

X•·"' 
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§ 5• . 

O ::wier~§tach c=~sto na dr"ewa la%ącyc1i. 

'.1.7. Te lubo pospolicie na ziemi źyią. iednak 
częstokroć dla poź:ywienia, lub innych przyczyn 
z przyrodzoną; zręczności1; bawią s ię na drze
wach. Z pomitdzy kraiowych zwierz\t tu "?· 
leżą rysie, sobole, kuny i łasice leśne, zbik1 • 
myszy leśne i t . d. . 

211. Ryś, (Felis Linx) , Luch~, Loup cer~ier. 
W Cz~ści L Nro 171 . Jest zwierz drapiezny, 
większy od kota, . kt6rego ~a v:łasuoś~ ła.że
nia na drzewa. Futro na nim Jest m1ękk1e, 
blado-źolte, czerwonawemi plamami upstrzone : 
brzuch biały: wa,sy koło pyska białe ; zęby o
ii:re: uszy pr~wie tuy-grani~G:e, zewn~.trz czar
noemi włosami zarosłe: nogi z ostrem1 zakrzy
wionemi p3Zurami, ogon krótki , równie wszę
dzie gruby, koni.ee czarnY: maiący •. 

~9 · Ryś ma mitdzy zw1erzę;tam1 wzrok nay
bystrzeyszy, i w nocy i'ego oczy iak iskry s ię 
błyszczą. Parz~ się w Lutym , i po 9. tygo
dniach rodzi samica o• młodych. kt 6re z po
czątku białe i ślepe są, daley cł?piero ~Mci.eią. 
Samice starsze, są po tym źołc1eysze 1 mn 1ey· 
sze od samców. 

5 0 . Nayduią cię Rysie w lasach gęstyc~ Li• 
tewskich, w Polskich rzadkie s~ . W n1edo· 
statku źyią wp.rawdzi_e bbami i~ - d. w c~woro· 
n·ofoych przec1ęź zwierzęta ch, 1 ~tastw1e tyrn 
większą czynią szkodę, im bardz1ey dawni~y 
uduszone opuszczaią, a coraz świeiych s2uka.1~. 
Ryś na połów, gdzie lię przechodu iakich zwie
rzą, t spodziewa , lezie nJ gęsto zarosłe dr~ewo, 
sJ,ąd skoczywszy na grzbiet, gryzie i dusi cho-

N ADZIE J;Vl N1'C R. 

cia~by naywiększego i nayf1czey biegai,c('go 
~w1erza. a:Z: go położy. poźadszy więc leps~e 
części, podley•ze zostawia. Owce i sarny są 
mu naymilszym przysmaczkiem. 

0 1. Ubicie Rysia stać . się tylko moźe przez 
strzelanie upatuonego , albo nagnanie w sieci. 
Futro z niego iest u nas iedno z naykoszto
vtnieyszych. 

02 . Sobol (Mitstella =ihellina), Zobel, Mar
te :cibelline: w Części I. Nro ~ 76. Jest zwierzę
ciem właśc iwie Sybery isk im, gdzie niewolnicy 
pewną ich liczbę z powinności ubiwszy. Rząd
com swoim oddai~, ci zaś do Petersburga na 
skarb Carowy odsyłai~. Jdkoź nayduią s ię tam 
nayprzednieysze i naykosztownieysze : i całe 
futro z czarnych sobolów srebrno się lśniących, 
czasem na 10 ,000 rubli szacowane bywa. 

05 S\ u nas tu i owdzie w głębokich Li
tewskich lasach, lubo podleysze. Racice u n6g 
h1aią przedzielone ; przo~ głow.y, podgardziel. , 
tnieysca koło uszu są siwo białe- : w reszcie 
sierć ciemno czerwonawa, a na gr:zbiecie czar
niawa. i ieszc2e podleyszych brunatna. Włos 
futra długi iest, i miękki iak iedwałS . W ~e
azcie we wszystkim, nawet i w przyrodzeniu, 
nie wiele 1ię r6źni\ od kuny: łaź, czę~tok.roć 
na drzewa: źyią myszami, szczurami, w1ew1or-
łtami , ptakami i t. d. . 
' 04. Naywięks:zy z nich pożytek czynią futra. 
które chociażby w swoim g atunku ~odł~ b~ły, 
~aw1ze przecięź kosztowne są: lecz i nayl epsze 
futro, gdy długo na słońcu poleży, wiele t ra
ci swego szacunku. Ażeby zaś futerka niena
ruszone zostały, Sobole się nie 1trzelaią, chy· 
ha tęperni strzałami. w no.s trafia i~, a naylepi.ey 
łowią ait Vf. cewy, iako 11~ na koncu tego dz1e-

/ 
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ła opisze ; albo w połapki podobne owym 'W 

Części Il . Nro 5 0~. 
05. Kuna domowa opisała si~ w Części ~I. 

Nro 409. Leśna nie wiele się od niey r6źni, 
tylko źe w iększa nieco iest: cała różnica z 
podgardzieli ź6ltawey, i bawienia si~ w lasach 
na drzewach. Trzymajit się; pospolicie po la
sach sosnowych, iodłowych i bukowych w wy
prochniałych drzewach: kryią siftl tak uporczy
wie. źe częstokroć drz~wo ścięte up~) dnie, a 
2: swego 1ię pomieszkania nie ruszą. Zyią my
szami, wirwiorkami i ptakami, kt6re osobli
wie' w nocy w gniazdach łowią. Mi6d bardzo 
lubią, i w~d wiele barci po -!anch psui ą. W 
dzień spoczywaią , a w nocy od drzewa do drze
wa szukaią pożywienia, i osobliw ie w blisko· 
śc i od drzewa do drzewa przes ka ku i ~, tak da
]!!Ce, źe czasem na kili1.aset kroków na ziemi 
fob śladu nie o~~czy. Jeź e! i si ę 1m zdarzy 
znaczn t- go ułow 1 c ptaka, ktoremu r a dy dać nie 
mogą, naprz)kfad gluszca, priypinail\ mu siEG 
do grzbietu, i p6ty gryz~, aź ptak z kuną la· 
ta i ący na ziemię upadnie . Jaia w gniazdach 
ptasich tak sztucznie wypiiaią, źe się ledwie 
otworu dopatrzyć moźna . 

56. Rozmnaia;ą 1ię podobnież iak domowe: 
kiedy przecięź częś qiey w roku młode Kunki 
widzieć się dai!J., w ; ęc albo si~ nie trzym:iią 
•tatecznego czasu parzenia, albo witcey iak raz 
w roku rodzą. 

57. F~terka kun leśnych są przednieysze i 
szac~wmP~sze nad domowe: te pr2ecięź , kt6· 
re wiele miodem źyć zwykły, podleysze s~ dla 
o'!ych plam, kt6re si~ na futerku stili~, plama• 
Jnl m 1odowemi zwanych. , 
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oi • Prócz strzelania, wielorako łowić s : ę mo,:
gą :. w cewy, żelaza i t. d. Poł~pk1 w Części 
ll. Nro 5c!2. dobre są . Z i r:ną po świeżym sr ie
g_u, gdy s ę wysiedzi gdzie S\ ukryte, postawią. 
s1! s1atk i pod0bne iak nJ za iące, tylko z mniey• 
sze mł okami. wtym s i ę stukaniem, i psami wy
strasza tło s iatek i ułow i a . 

(, 9 . Lasice leśne nie ;iele tu zabiorą miey
sca, ze wszy~tkiro bowiem 2gad r aią się z do
rnowemi Cała róźn ica i•· st, źe się chowail! 
~ość wysoko w wyprochniały.ch drzewach; źy-
1ą myszami, iaiam1 i ptakam· , które ułowić 
lllogą .. Futerlca z białych , które ledwie nie 
Wstędz1e u nas s11, szacowne są, i zowia si~ 
u Systematyków (Musttlla niva/is) Z owych 
~aś, które są białe , i ko'ńce ogonów czarne ma-
1,ą ! są n:sykosztown1eysze, naśladuiąc niemi wła
sc1we gronostaie, gdy się czarne ogonki mi~
dzy bi ałe futro powszywai,. 

40 Zbik, iest tylko odmianą domowego kotl.ł„ 
i właśc wie kotem, ale l " śnym. Zbiki są wię
l:sz.e od domowych kotów, siwe czarno -bręgo- • 
Wane, albo czarno upstrzone: ogon maią ko
smaty w cz11rne pierś cienie upiękrzony, z czar- · 
nym ko ń cem: przez ich grzbiet idzie podo
bnyź czarny past'k. 

41. I ch p'lmieszkanie i est w iak naygęstszych 
lasach, gdzie si~ wiele ptastwa chowa, or11z 
przy ieziorach, e-dzi·e wiele iest trzciny, ni" 
tylko dla połowu „ka r zek, lecz i ryb, na które
s~ bardzo chciwe. W ptastwi~ leśnym wielkie 
czyn1'e szkody, i pr6cz tych łapią myszy ~ ła > ia e , 
nawet i zaiące. Czattiią na drzewach, słuc-h i 
wzrok bystry maią: kie"dy co po str2egą, przyru
lai~ s i ę do, ~r~ewa, i p6ty czaią, aź upatrzyws~y 
sposobnosc, 1ak strzała na lup wypadai~. 
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~!!. Są ~le: potęźnie sit broni11:, i naywit• 
luzemu psu nie zaraz się poddadz~. Parzą, si~ 
w Stycznia, i wtedy wielki wriask czyni~, oso
bi iw1e w noC'y, zaiadaią s:ę i k~sail!, źe często
kroć nie ieden kot życia postrada. Po 9 tyg,o
dniach samica rodzi kilkoro dzieci , i chowa one 
W dz'iurach wyprochniałego drzewa. 

45. Futra z kotów dzikich , lubo nie są ko
sztowne, z4a,tne przecięż: strzelaill sit w iesiP.
ni, lub tei łowi9: żelazami przed ich mieszkania 
za1tawionemi. ·Gdy się który na drzewie zastrze. 
1i, cztstokroć tak pazury w drzewo wpu_ści 1 źe 
go potym tykll zrzucić trzeba. 

44. Mys'Zy leśne w Części I. Nro 1f12. róźne 
s~,, lubo dla niewzgl~dnośr.i nierozeznawane , 
i wszystkie iednym imieniem myszy nazwane. 
Mys'll leśna właściwa, (Mus silvaticus) nie ieft 
odm ienna od pospolitych myszy, tylko ogon 
ma kr6tszy, od wierzchu iest siwa, a od spodu 
biała: źyie r6źnemi 1:iarnami. 

45. Mys-z ł.oł!fdna (Mus quercinus), itst na 
ćwierć łokcia cłluga • z ogonem cztero calo
wym : z wierzchu iest ciemno, od brzucha ia
sno-popielata, ogon kosmaty czarny: w reszcie 
zgaezai\ si.z z te mi, o których się tu następnie 
na mieni . . Naydui~ się po lasach i drzewach 
dębowych, źyią źołędziami. 

46. My1<.: lafkoUJa, (Mzu avellanarius), Ha
selmaus: nayduie się ósobliwie po lasach, w kt6-
~ych dostatkiem ieat leszczyny. Na grzbiecie, 
1 kosmatym ogonie iest koJO'ru tego, iak lis : 
pod gardziel~ i brzuchem biaława. Zęby ma 
podobne . do wiewiort'7ych , i iest wielkości 
z'!yczaynych myszy. Źyią osobliwie laskowe
Qll or.zechaini •i i dla 2asobu one sobie znoszł. 
Na zim~ kryią się w dziurach drzew, i obumie-

I 

/ 
/ 
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raią. W Anglii chowaią się w drocianych kla
tka.eh, i uważano, źe przez zimę ani tchu • 
ani ciepła, ani prawie żadnego znaku · życia ,w 
nich postrzedz nie moźna. 

R O Z D Z I A Ł II. 
O cwier11:§tach ssących, d~ikich pozłemnyclł. 

47· s~ to te, które właściwe przyrodzenie >I. 

czworo nożnych . zwierz\t bawienia si~ 
tylko na %iem i zachowuią: a Jubo niektóre z 
ni(;h mogą lazić i na drzewa, czasem sit to 
przecięź dz ie ie 1 i bawienia po drzewach nie ma
ią osobliwey zrtczności. Gromada ta zwie
rząt moźe bydź troiako podzielona, na łagodne, 
uogie i drapieżne. 

§. I. 

O ~wier~~tach łagodnych. 

48. bagodne .zwierzęta nie dlatego nazy
wam, aby nie były złośliwe, i ludziom się nie 
broniły: ile że przyrodzoney broni swoiey zę
bów, rog6w, nóg i t. d. w potrzebie zażyć 
umieia ; Jecz dlatego, źe pospolicie nie są lu„ 
dziom" strasz nem i, owszem zawsze uciekai~, i 
że się częatokroć oswoić daią. Z pomiędzy ba„ 
iowych tu należą zai~c, sarna, daniel, ł?ś. ieleń. 

49. Zaiąc1 (Lepus) Hase. W Części I. Nro 
t 8 9. ile nasz, i est rzadko komu · nieznaiooiy, ,i 
wyiąwszy, że iest większy, ma wielkie podo
bieństwo do królika, w Części II. Nro 476. Gło
~ę ma krQtką, pęk at,: uszy cłługie, ogon kr6t
k1, przednie nogi krótsze, zadnie skoki dłuźu:e : 
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no:tdrza wielkie, i od nich do ust przedzia.ł tna~ 
czny: oczy wielki~, wypukle, kt~rych i ś pi~cy 
·nie zamyka, lerz iest osobna :-=arnwka (Mem
brana r.ictitans) końce uszu są czarnw 

5(). Samiec od sdmicy i w polu rozeznany 
bycłź moźe . Samiec bowiem mnieyszy ie1t, lecz 
dłuźuy i preds zy, na grzbiecie rzarno cętko
wany, a w zadzie biały: wąsy ma wi~ksze: le
fac uszy 1puszrza na nyię, a b1egaiąc tęgo w 
g6r~ prostuie, głowę. w r · sz~ie ma pękatazą S~-
nica zaś ma głow~ nieco w~zsz~, uszy nieco w1-
1z~ce, sierć wszędzie b;irdz iey siwą . 

51. Pr6cz: pospolity~h, i wszędzie się znaydu
iących za · ą( 6w, naydu1a s e i,..szc1e w Lit,..wskich 
lasach gdztcniegdz·e b1ał~ (Lepus albus), 1 lubo 
bardzo rzadkie , czarn (Lep us niger) 

St Parzl); się p .spoi: •e pierwszy raz w Lu
tym, i po-+· tygodn1a<h l<oc~c si~ sam·ra, ro
tizi tylko p 1 rę ~nłodyc~, ~t6re ma.rcakami zo
wiemy. Kocą się powtorn1" w M...i 1u, po trze
cie w Lipcu, a nakoniPc w Wrześniu , rodząc 

· razem po 0 lub 4ro. Cz.nu parzenia się kilka 
samc6w za iedn ą ubif'gaią się samirą, lecz nie
mniey i samice s~ lubieżne, k 'P.dy ledwie ty
dzień dzieci pokarmiw1zy, opuazczai~ one, i 
samca szukaia. Młode nie rodza s : ę ślepo. 

55 Jest to - zwierz bardzo boiaź l i wy, i bar
dzo czuły c„ta iego obrona iest w nogach i 
ucieczce: iakoź tak wykrętnie ut'iekać umie, źe 
bardzo łatwo psa oszukać potrafi. Ma wielu 
nieprzyiac1oł c1uwaiących na siebie, nietylko z 
czworo noźnych zwierząt, lerz i z ptaftwa. Pr6cz 
orłów bowiem i kruki 1•ę na zai\ce odwaźaią . 

54. W roku !aiąc dorasta swoiey pory, ~ie 
źy ią nad lat 8. 'Zycie i ego bardzo 1łabe iest, n1e
tylko bowiem od trącenia Ża uszy, ale od mo• 
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cnieyszego w pół ściśnienia, zaraz zdycha. ~o
źvw1eni em ich ieat trawa, młode zboże, a w nie
ogrodzonych mieysrach dowiedz\ 1ię gospoda
rze, źe i kapustę łubu~, a zimą iarmuż . 

55. Zaiące nie na iPdnym mieyscu si~ chowa• . 
ia, lecz tam się pospolicie frzymaią, gdzie 1ifC 
.POro.dzily Te, kt6re si~ rodzą w Jas3ch wiel
kich, nie waźą s ię daleko iść w pole, i wolą w 
fasa h źywić się źolędziami. Które si! rodz\ W 
młody1.. h zarosi.ich, co noc dla pożywienia wy
chodzą w p»le, rano s• ę w~aca ·ą W zap()la.ch 
wiPlk 1ch zrodzone, zawsze się w polu tr2.yma1ą, 
Jegow ·sko tylko swnie podług róźnych cz.as6w 
odcnien1a i ą . Na w1osn~ bowiem gdy śniegi zgi
ną, tulą 1ię koło kup gnoiu, albo po roJi pod
rzuconey ; gdy zboźa podrosn~ , cbowaią Sif Vf 
nich: gdy s ię ozimina żn ie, id\ w iarzynę: po 
zebraney iarzynie bawią się w rźyshcb. Zimii 
zaś w~zystkic zaiąc~ , gdy dla wiel~ści śnie
gu trawy dosiądz nie mogą, ogryza:!\ korę z 
drzew, między kępinami w lasach olszowy ch, 
w wierzbowych częstokroć smieley nad inne 
czasy dosiadaią. • 

56. Ł01pią się. i dostaią wielorakim sposobei:n: 
strzelaią bez psów w młodych zboźach na wio
snę lub zim~ , gdy w śniegu dosi~dai~ ; alb~ 
przed psami na polowaniu: szczwa1ą.11~ też i 

chartami. Łapią się w sieci, ~ewami 1 t. d. o 
czym w ostatnim będzie Rozdziale. Młody za
iaczek w domu mlekiem wychowany, a potym 
liŚciami kapusty, iarmuźu, mleczu i t .d. żywiony, 
łatwo się oswaia, lecz teź przy sposobności~ 
łatwo znowu powraca do wolności. 

57. Mięso i smaczne i zdrowe iest; ieszc~e 
dawni, iako namienia Mart ialis L ibr: 1 0. nay· 
pierwsze mu przyznawali mieysce: lecz zaią-
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ce powinny bydż młode i tłuste, zimą bite , i 
nieco skruszeć. Młodego po tym poznać moźna, 
l!iedy za rozciągnionemi uszami skóra łatwo 
się rozciąga. Futra bitych przez zimę, zdatne 
aą, lubo podle. Sierć zai~czą z bobrow~ mie
szaią Kapelusznicy. Zadnich skok6w potrzebui~ 
Złotnicy do chędożenia srebra. Pęcherz i chrz~
stki grzbietowe pokraiane sotui\ się w wodzie 
na kley, kt6ry tak czysty i dobry będzie, iak 
wiadomy klei rybi. 

58. Sarna, (Cervus eapreolus), Rehe, Che
vreuil: w Częsci I. Nro ~04. Samiec zowie 
się Ko=lem. Jest to gatnnek małych Jeleni, ale 
ksztalt pięknieyszy maiący, i iest daleko ży
wny: skoki w prędkim biegu czyni nadzwy
c~ayne, i obraca się nadzwyczaynie prędko . Ro
gi ma gałęziste, długie, okr~głe, prosto stoi,ce, i 
kończące 1i~ dwoma ostrzami. Sierć rdzawa i 
brunatna, czasem osobliwie po bokaC'h , biafo-
1plamiona. W reszcie do ieleni nieiakie iest 
podob ień1two. 

59. Parzą sit w Październiku , i kozioł ie
dney się tylko trzyma samicy, kt6ra· go nie 
prędzey odstępuie, aź czas przyidzie rodzenia 
ml.odych , wtedy kryie się przed nim , i nie
prędzey do niego powraca , aź się dzieci sa„ 
nle żywić mog,. Samica rodzi w Maiu koziołka 
j sarnt, kt6re si~ pospolicie razem trzymai\, aź 
$ift czasu swego na pary podziel~. 

. 60. Po dwu leciech , . gdy się do parzenia za
ł> : ~rai\, rogi swoie zrzucai\, i nowe im natych
miast. rosną. Gdy sarna z dziećmi do kozła po
wr6c1, trzymaią się wszystkie razem do roku, 
a gdy m_ai.t z potrzeby wyniść w poł•, kozioł 

::i:awsze iest na czele. Wuok i wiatr mai~ bar
i:łzo bystry, w ucieczce 1 rzeki przepływat tlie 
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ł~kaią się. Latem gdy się kłaclą , ziemię, a 
zim~ śniegi sobie odgrzebui,. Głos czasem 
wyda·1 ą szczekaiąceg~ psa , lecz głuchy i po- · 
WCJlny. W Sierpniu częstokroć odzywaiit si~ 
na podobieństwo człowieka, na liściu gwiźdź\
cego, i ~trdy zbiega i\ się z lubieźnosci, lecz 
tylko głuchym zapałem. 

61. Naydui\ się po wszystkich znacznych la
aach. Latem trzymai, · się po młodyt'h zaro
~lach, z kt6rych nocą dla pożywienia na pola 
do zboź wychodZ\. Zimowym pomieszkaniem · 
s~ głębokie lasy, gdzie iest wiele zdroiów , 
błot , ieźyny, sitowia, ział zielonych i t. d. 
Pr6cz tego poźywie11iem ich są młode zboża , 
trawy, zioła, kora i pąki z drzew. Z m:ileń
ka wychowane, nie tylko s i ę łatwo oswaiaią, 
ale też tak się do ludzi przyucz.aill , źe i w9l
no diodząc do dzikości nie. łatwo się pqwraca
i ą, owszem przyk rza się ludziom dla odebrania 
z ich ręku odrobfoy chleba. . 

62. Strzelaią si~ przed psami: szczwane wie
le chartom daią io czynienia. Łowia się i sie. 
ciami. Ile bydź moźe ochraniać naleźy sami
cę, do umicy powiem po zabiciu iey kozła, 
przyłączy się kozioł inpy: kozioł zaś utraci
wszy samicę, z puszczy się pospolicie wynosi, 

65. Mięso sarnie dobre i zdrowe iest. Ł6y 
2datny. Z rogów r6źne drobne wy~abiaią si~ 
~oboty. Sierć dobra ieat do wytykama krzeseł, 
1 t. d. Skóry z siercią potrzebuią myśliwl na 
swoie torby, zaźywaią iey teź do kulbak. 

6~. _Daniel, (Cervus Dam~), Damhirfch: w 
Częsc1 I. Nro 204. Jest mmeyszy od ielenia, 
większy od sarny, i róźney sierci. Samiep' 
Rogac~ ma płaskie szerokie rogi o 0. Jub 4 . 
końcach szufJowatych : samiról zaś iest bez ro. 

\ 
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g6w. Ogon mai~ dłuźrzy niż 1elenie. Sa czer· 
wone, czarne, białe, a gdy 1ię tt> z sobą r6źnie 
mieszaią, ztąd się udai~ I pstrokate. 

65. Par.zą s i ę dwiema tygodniami p6źniey iak 
Jelen ie, a na końcu Ma1a s;imira rodzi dwo1e 
młodych. Chodzą stadami, wyiąwszy od końca 
Maia, aż do końca Sierpnia, i s,,m ca, gdy iey 
dzieci iuż są w mierney 11le; do innych gro· 
mady się przyłącza. Zupełności 1wo1fy dorttftai~ 
w 3. ruku: ~drugim roku wyrasta , ą 1m dwa 
poiedyncze rogi: od 5 . roku t<>Ź rogi rozrastaią 
się w gał~zie, 1 daley przyrodzeniem ielen. , co
rocznie uzucaia i odmieniaią. 

66. W łaściw\ ich oyczyiną iest Angl ia. Są 
też w Prusach, a osobliwie w bflantach, skąd 
się i w pobliźszych Polskich, a naybardziey Li· 
tcwskich nayduią lasach. Latt'm n.iymilsze im 
są w zaroslach doliny mifdzy pagorkami 'Ż_1 i~ 
trawą, ziolami i t.d. Nie są bardzo dzikie, gdy 
bowi~m leźąc co postu:eźe, przytu_1iw1:1;y głow~ 
do ziemi dość blisko niebezp iecz eństwo do sie· 
bie przypuszcza, a gdy si~ ruszy, nie daleko U• 

uedłszy znowu się przyczaia. 
67. Łatwe ~ą ~o uszczwania i strzelania , 

zwłaszcza źe i bieg ich nie koniecznie iest 
'pr~dki. Łowią się przecięź bardziey żywo sie
ciami, i przesadziwszy do %wierzyńc6w, zim~ 
sianem się żywią. Z młodu wychowane bar· 
dzo się łatwo oswaiaią. 
, 6g. Mięso iest wyśmienite, osobliwie z rnło· 
dych ieszcze ssących Łby i rogi zdatne Skóra 
szacowna nietylko dlatego , źe iest mi~kka , 
lecz oraz mocna i trwała . 

69. Ł.oś, (Cervu.s Alc~.s), ElenJ · Eland: w 
Cz: I Nro 1204 . Jest wiP.lkości miernego vrołu ! 
ma krótsz~ szyi~, dłuższą sierć i większe rogi 

'· 
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!1iź ieleń., Sa~ic~ zowie się Kro1t1ą. Głowa 
ie.st p"'dłuzna, i.znacznie zaostrzona: uszy dfo. 
gie, ogon krótki, zadnie nogi nieco dluźne od 
przednich: rogi szerokie, płaskie, :z~bkowane, 
z. których ostat?i koniec n~yszerszy iest: sierć 
siwa, tęga: ~ac1ce rozdwo10ne, w reszcie nogi 
ielenim p()do bne. 

70. ~arz~ ~ił w Sie.rpni~ , a na drugi rok 
w tymże m1e,uącu rodzi samica, rzadko po cłwo
ie ~lody.eh .. Trzymai\ się stadami, i gdzie
kolwiek się pierwszy przewodnik obr6ci, tym
~e ślade~ ~szystkie id~, ' pl.yna_ przez wody, i 
1edneg;o an_aa. na. 50 mil ':2b1 edz mog,. Są mo
cne, 1 um1e1ą · SJę zręcznie rogami i zad niemi 
nogami obronić wilkom B.iyka iest, źe Łoś 
zachorowawszy na wielką chorobę, leczy się 
krwi~ z .za uszu. sobie dobytą. -

71. - Naydu1ą s1~ tu i owdzie w kraiu, oso
~liw ie po ~nacznych las.ach i gęstych blisko biot 
1 opa.rzelisk~ .~1obliw1~ są w puszczach Li
te~slo~h, nigdzie prz~ClfŹ w znaczney liczbie. 
Ży1~ nie tylko t~awą 1 mchem; ale ti-ż liscia
mi i korą z drzewa w irrzbowt-go, topolowe
g~, brz?zowe90: oraz iagodami, nayb,,rdzi•y 
z. iarzęb1~~, Z młodu wypielęgnowane, łatwo 
się oswaia1ą. 

7ti. lnaczey iak przed psami z trudnością li• 

bić się d.idzą, dla wielkiey ostroźności, i bar
dzo bystrego wiatru (węćhu) łowią się prze
.cię,ź w grzygotowane doły i sieci, oraz mocne 
cewy, i o czym na końcu_ tey Części. 

75 Mięso iest smaczne , i przerastałe iak 
bydlęce, które z iedm·go łosia około Smłu ce
tnarów zaważyć moźe. Łńy zdatny iest. z 
rogów '~yrabiaią Tokarze r6źne roboty. Le
kar.ie • rozne lekarstwa; zaźywaiii się też na 

' 
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trzontM cło noźów • kordelasów, i t. d. kości 
piszczelowe. obracaią się na Guerydony . . Sko• 
ra iest bardzo trwała i gęsta: ma to osobliwi uy 
do 1iebie, że po deszczu ani twa~d nie1e, ani 
kruszeie, lecz zawsze mi~kka zosta1e, a zat} m 
płokana i chędożona bydź moźe :_ wy_PrawM za
żywa się na kawtany. dolne odz,enia , koli· ty, 
ręk.awiczki itd. a dla woyshwych n a f!intp i sy, 
faaownice , i t . d. 

74. jeleń, (Elephas) Rirfch: Cerf : W: Cz!
ści I. N ro 204. Pomi ną.,. szy cudzoz1 Pm1kte ga
tunki; ten który mieyscami w kra 1u naszym 
znaiomy iest, ma uszy wzgl~d 0m gł_'WY wiei· 
kie, głow! zaś wzglfdem Sil/ego ~tała m a łą. 
Oczy są od siebie daleko oddalone, 1 l e ź~ pra• 
wie na bokach czoła: nozdrza obszerne t o
kr~łe : uyia wyniosła: .. s ; e rć kasztanowate: 
brunatna, nieco niby piaskiem upstrzona. Rogi 
są okrągłe, gałęziste ! z z .i g ; ę,t t mi końc~mi , 
które w biegu Jelenia b0ryzontal01e mu lezą na 
grzbiecie. Samica zowie 1 . ę Lani. 

75 . Lata ielenia potn~ i ą -~ ' ę . z ~o~ów. ~o
dług poźywłeni'3 •. przyroazema 1 ~iły, w p1e~
wszym, lub . drugim. roku ~yrasta 1ą na gło~1e 
·'!lwa gu.zy wielkoiC't włoski ego orzecha ~ . kto re 
się za czasem do ćwierć łokcia prze~łuża1ą .. W 
drugim, lub trucim roku latem zrzuciwszy pier
wsze, wyrasta i~ im inn; , a~bo podobne, .lecz 
dłuższe, albo z dwoma kl"nc~1 na kszta łt w1d ~_ł. 
W czwartym, lub piątym roku .Po z rzucen iu 

. przeszłych nayd~ się inne· albo w1d~y dłuższe. 
albo każdy r6g o 5. k~ń~a (:h. ~ p1~tym, roku 
oba rogi 3· )ub IO· kon cow mai:~ . W IZost~ m 
i siódmym roku iest końców 16. i iuź ich ~0-
tym witcey nie przybywa. Ta ro_góvr .przec1 ęź 
odmiana bardzo ieat róźna, gdy 1elen1e w n~-

' dzy 

PO ZIE-MN 1' C Il. 

t!zy źyią, a .bardziey irszcze, gdy będą prty
padkiem kastrowane . Znaczna starość Jeleni 
zt~d się poznaie, gdy róźe na głowie, z któ·· 
rych rogi wyrastaill, są pełne pereł, s~erokie, 
r ogi rhropowate, oczy wpadłe, ięzyk blady, z~
hy słabe i t. d. 

76 . Jelenie przeszłe rogi pospolicie zrzucai' 
W Marcu, wtedy kryi~ się w gł~bokich lasach, 
aź zupełności dorosną w tygodniach około 12. 

Rogi te w początkach są białe , daley żółte• 
brunatne, a na reszcie czarniawe, końce zaś 
zawsze są białe odi częste go zaźyc1a Je l eń 
rośnie wzwyź przez 4ry lata , ·przez dr11gie 
4ry lata dorasta swey pory w grubsz, ci d ło i 
łóy: mierny pięcioletni ze wszystkiem zaważyć 
rnoźe około 000 . funtów. 

77 : Parzą s i ę w Wrześniu biegaiąc przez 6. 
tygodni. Jeden ielen m1ęsza się częstokroć z 15. 
łaniami, i wtedy ielenie bardzp chude, i wy
cieńczone bywaią: w, czasie tymźl' samce z so .. 
bą potężnie woiuią, młodszych odpędza j~, i 
cz ęitokroć się cia śmierć zabiiaią, potym zaś 
nienawiści zapominaią, i znowu się skupia i~. 
Łan~ rodzi w Lutym, lub Marcu: młode ss~, 
aź s i ę matka znowu uda do samca; z pocz~tli:u 
s~ białe splamione, aź daley Jeleniom zwyczay
nt~y nabieraią sierci: im dłu:iey ss~, i przypad
ldem matki nie postradaią, tym potym zna_czniey 
Wyrastaią: Matka trzyma one przy sobie , a~ 
do drugiego, lub trzeciego roku: 

7g . Powiadaia, że Jeleń do ioo. lat ~yć mo-
2e. Na wiomł gdy lin ieią, to iest 1ierć od
rnieniaią, napada ich cz~stokroć choroba , z 
którey miewai~ robaki , czasem i>Y•kiem, i no
Zdrzami odchodz~ce. Niektórych cza.sów zwykly 
nozdrza wtykać w mrowiska, i!parskać od tego. 

Tom I . Y 

I 
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O ZWIERZĘTACH 

W niebezpieczeństwie od wiłk6w postrzegłsiy 
c:iłowieka, właśnie ratunku od n iego źądaią. W 
biegu gdy nadzwyczayny głos usłyszą, stawaią, 
i przyp;itruią się. Gdy uciekaią, td~ pospolicie z 
~iatrem, a w wodzie płyną naprzeciw wody. 
W grzmoty, nawalni'ce, słoty, wychodzą z 
pod wysokich drzew do młodych zarośli. 

79. Znayduią się nie tylko w Litewskich pu• 
szczach, ale i w Poiskich :znacznych lasach. 
Latem wychodzą w zboża, iako w g6rach, ię
czmień, owies, len: źvwi~ s i ~ też źoledz1arni, 
1esnemi owocami, kap 11stą, i t d kry i~ s1~ prze
cięź, ani da lek o się w pola za pusvza 1ą , ani 
głębokq w lasy. Od S . Anny do S. Idziego. 
są naytłuścieysze. Zim~ odgru bu1 ą sob ie pod 
śniegiem wrzosy , oskubu • ą dębowe i brzozo
we' pączki : o'hdzierai~ młod~ korę z iestonu , 
sosny, iodły : iemiułę lub i~ Przed mrozami 
kryi ą się w gęstwinie : trzy :n,1 ią "się priy źy
"#:ych z ri roiach, a noc~ wyc hodu na zas iane 
role. W zw ierzyńcach przez zimę chowaia si~ 
sianem, i ie l ~ń za młodu kastrowany nie mie
wa rogów, lecz za to bywa większy, tłusciey
szy i smacznieyszy. 

go. Zdarzyło się czasem w nastyrh Polskich 
lasach widzieć Jelenie ciemno brunatne, z dłu
giem i czarnemi Od szyi kudłami: ~e są gościem 
tylko u nas rzadko widzianym z Czeskich la
sów priybł•kanym, gdziP s~ pospolite. 

8 x. Jelenie 1trzelaią si~ przed psami : szczu• 
i~ się, i fowi~ sieciami. Mitso ich daie dobre 
pożywienie, osobliwie g~y iest młode i tłuste. 
Skóra mdło co ust~puie łoriowey. Rogi zaźy
Wdią się do trzonków, Tokarzom przecięź.nie-
2datne są. Ł6y zdatny il'st. Łzy, śpik, ko· 
atki serdeczne ,i rogi potrzebuill aię do Aptek : 

P O Z I E IYI N 'f C H. 

Jecz rogi powinny bydź doyrzale ., to iest .nie 
p:zez g.vałt zbite , ale dobrowolnie od Jele
ma uzucone: co łatwo poznać można, ile że 
~oyrzały róc iest cięższy, gęfoieyszy, twardszy, 
1 Wewn\trz bielszy. 

./ 

§. 2. 

O %wien~tach srogich. 

g2. Tu należą owe , kt6re ludziom pospo
licie •ą straszne, i zawsze czyn ią niebezp;e
czeństwo człowiekowi postradania życia. Jedne 
z tych, i a ko koza dzika, wielko-r6g, st~d sa 
niebezpieczne, źe fożąc za niemi po skałach " 
la two życie utracić moźna : drugie, iako dzik: 
żubr , tur , na 'CZłowiE>ka się porywa i lł i zabi
iaią. Z tym wszy5tkim te Zwierzęt; ieszcze 
nie są drapieżne, nie ży ; ą bowiem ani iudzkim, 
ani innych zwierzat n1ięsem. · 

80· Ko~a d:i:ika, ( Antilope Europcea) Gem se, 
Chamois , w Części 1 Nro 2 c 2. Sierć na niey 
latem iest podobna do sarniey , w zimie zaś 
d!uższa z długiem i czarnemi . kudłami: szczęki 
ma białe , szeroki pręg, drugi t'kowy około 
rogów ieJt siwy: kolo kolana zn~duia się ku~ 
dły. Samiec i samica ma ią rogi proste , niby 
z chropawych pierscien i , złożone , z końcami 
ku grzbietowi , :zagiętemi. Oczy •ą byatre , 
nogi smagłe i t. d. . 

84. Podobno nigdzie ich u na.s w1ęcey nie
masz, iak około gór Karpackich , trzymai ą. 
się bowiem wysokich g6r, i po naypr:zykrzey~ 
sz.ych_skałach .z wielką zr~czności_ą- biega · ~· Po
\l11ada1\, źe gdy · na skale iuź gdzie uciekać nie 
lnai\, spusiczaią 5it z niey rogami si~ czepiailf.c· 

Ys 

, . . 



O ZWIERZĘTACH 

Na wiosn~ schodzi na niziny, około S. Anny 
:znowu idą na góry. . 

g~. Mięso ich wprawdzie za smaczne po
czytane i est, lecz ubicie bardzo trudne. Póki 
s:i. w nizinach , strzPlać się z zasadz ki mog':: 
le,cz gdy póydą na skały ·' czł~wiek , po ~ka ł.1ch 
lażący iest zawsze ·w n1ebezp1eczenstw1e osu
nienin się i utraty życia. 

36. Tatarka, ( Antilope Scythica), w Części 
I . Nro 202. iest tylko gosciem u nas na Podolu, 
i ztąd tylko u mnie tu zabiera mieysce, źe o 
niey w1eloraki1? l~ bay ki, iako naprzykład Stel
le'f namienia, iź tylko o iednym s~ rogu. U nas 
sie zowie Suhak: znaydui~ s ię na W ołos zczy
:znie z głębszych Tatarskich kraiów przybyłe, a 
ztamtąd czas~m do nas zawitai~. Rogi na tym 
zwierzęciu SI!; t6lte • lub bial~ , przeźroczyste, 
w pierścienie niby skJadane: si erć brun<ltno
rdzawa, a pod brzuchem są białe. 

87. !Vielkoróg, (Capra lbex), Steinbock, 
w Cześci I . Nro 2 0 8 . 1est u nas mieszkań re-m 
tylko "Karpackich g6r. Są więksże od dzikich 
l{óz, im p rzecięź podobne : sit· rć na nich czer
wono-brunatna , albo siwa i dluga : broda dłu
ga , nogi cienkie, rogi czarno-brunatne , na 
bok spłaszczone , grzbietu "s i ęga1ące, na półto
ra-łokcia dłu~ie. Róg jeden gdy i uż będzie 
oczyszczony, cz~stokroć 1 o funtów waży. 

88. Niemasz równego zwierzęcia w szybko
ści, bieganiu po naywyźszy<.:h skałach, spu• 
szczaniu si~ z nich, i przeskakiwaniu z iedney 
na drugą. Do ubicia bardzo iest niebezpieczny, 
człowieka bowiem na skałach przt?śladuiącego 
roga mi na ziemi~ zrzuca. Mi~Jo iego ma bydź 
b•rdzo smaczne. 

POZIE M N'YCH. 

89. D::ik, ( Aper), Vilde-Scluuein, w Czf!ści 
I. Nro 180. i est bardzo w kraiu naszym pospo
lity od poprzedzaiących. Jest zwierz odważny 
i srogi, który gdy do lat przyidzie i zupełno
ści broni sw'oiey , to iest kłów, nic łatwo ia
kiemukolwiek swemu ust~pu i e· n ieprzyiacielo
wi, owszem śmiele mu w oczy ataie; rozdra
żniony tak ie st zuchwały, źe sil! i na zbroy
neg'> porywa człowieka. 

90. Samiec iest u Myśliwych Odyniec, icźeli 
stary: i p źel i śrzedni Poiedynek : Samica od dz ie
ci MacioTka.: młode prosięta Warchlaki . W 
kntałcie są podobne świn iom domowym, dłuż
sze przeci~ź ma ią stopy, dłuŻS.%\ głowę, wit,:
ksze i bardziey oddzielone racice ; sierć po. 
spalicie czarną i tęgą: ogon krótszy i bardziey 
wyprostowany: kłv dłuższe i ostrzeysze: uszy 
w górę ~toiące. Odyr'.ec ma 4ry kły, kt?rem i 
tnie w gór~ , st~d w gwaltownt>y potrzebie mo
żna się ponieb,d ratować, upadałszy na płask na 
ziemię . W szóstym roku kły te źółkną , a 
końce ich bieleią, i daley im starsze, ryiak i 
łopatki si~wiei~. 

9 r. Trzy mai~ się pospolicie kupalni: Odyń
ce ty !ko same cho dz~, i trzyletnie św inie od 
gromady do odyrica si~ oddzielaią. Sluc.h ma~ 
ią bardzo bystry. Z młodu zaraz kla~~ wo
iować si~ uczą, wzaiemnie się; z so?ą buąc , a 
gdy się pokaleczą, ocierai~ się o źyw:1co~e drze
wa, tym s ię goi~, i ztąd skóra. na. n!ch _1ak pan
cerzem okryta bywa •. N~ ~tlk1 1 ~1eprzyia. 
ciela uzem się obrusza1ą, 1 metylko się bronią • 
ale i nacieraią. Żyią po lat 20. 30. oswoić się 
nigdy nie daią 

9~. Swinia od 0 lat. poetą wszy, schodzi się 
corocznie z odyńcem około S . Marcina, i ba-

I • 
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wi około 30 •. dni. w iałt naygęstszych lasach, 
a "!tedy odyniec 1est nays'.oź1,zy .i nayodwa
źni.eys~y. Z tym, V:'.szys.tk1m sw1nie nie trzy
ma 1ą się zawsze sc1sle 1ednego czasu, ile :fo 
cz.ęstod-roć i innych czasów mlode prosięta 
widzieć się daią. 

93·. P<? 4rech miesiącach prosi' się swinia, i 
wyd.He hczbę młodych, iak domowa, lecz dzieci 
swo1e z daleko w,: ększą broni męźnością. , Póki 
młode, SI! cz:-rwonf! i b i ało br~gowate, daley 

, P?tym, czarnie1~ .. Gdy matka. głosem ni.ebez
~>1e~zenstw? o_swaadczy, . kry1ą 1 i ę pud liście 
l. zioła, lez~ cicho, aź 01ebet:pieczeń1two mi
nie. Trzymai~ się matki, aź sie za rok zno
wu _oprosi, wtedy !I'!odszym ust~puią: do kil
ku 1edn?k )3t dz1ec1. iedney matki zwykły aię 
trzymac w gromadzie. 

94· Znayduią si~ po znacznych lasach w kra
iu n.aszym, osobliwie dębowych, bukowych , 
1 blisko błot. Szuka'aą pożywienia iednako
":Pgo z domowem.i, lecz ~aybardzie)I w nocy. 
ll~y żyta d~yrze 1~, bywa1~ w Rich, wpadai~ 
:ez w _prosa 1 gr.yk1. Gdy leśne iabłka, gruszki, 
z?łędz1e doyrze1ą, źyią niemi, i około S. Mar
cin~ są .nayt!uścieysze. Gdzie wpadną na pola i 
!ąk1, ry1ąc wwle czynią szkody. Zim~ po bJotach 
J opar.zel1skac.h różne , kopią korzenie , naybar
dz1ey Jednak korzeni paproci szuka i ą. 

95· Legowisko sob ie czynią w w·ielkich "ę
st~inac.h_, które sobie miękko mchPm wvś~1e-
1~c um1~1~. Lecz. gdy si~ przyd>i • źe ·w ich 
mebytnosc1 ~złow1ek go · poruszył , albo tyl• 
k? ~Y.1 w bliskości, opuszczaią go, i inne so• 
b1e sc1elą. 

9~· Str3elaią 1ię ~ lecz ubicie odyńca Aaynie
bezp1ec;z01eysze iest, i częstokroć kto i ego mi~-

POZIEMNTCH.. 345 

sa chce zakosztować, psy zkaleczone utrąca-, i 
s~m nie ie st pewnym życia: ile źe iednym za
c1ęc•em kłami na mieyscu zabić moźe. Upa
trzywszy nay lepiey strzelać z drzewa: kula zna. 
czna bydź . ma, 1 tratie?1e naypewnieysze iest 
pod pr~e~nią łopatkę'. Nie mał<'y odwagi, zrę
cznosci 1 ostroźnosc1 potrzeba, gdy się przy 
psach dobrych _ kole k_ordelasem. Psom dobrym 
d!a obrony da1ą s rę niby pancerze, lecz i t1t 
nie zawsze ochronią. Łowią sie ieszcze i sie
ciami: wabią się do ogrodów·, ia.ko sill w osta
tnim Rozdziale opisze. 
.. 97· Mię.so iest ~macznieysze, mniey ma lipko
sc1, łatw1eysze iest do 11trawieni;i. niź z do
mowy~h: lecz wbiwszy odyńca i11k nayprędz ey 
czlo?k1 rodz~yne oderznąć. potrze~a, i.oaczey się 
~0~1em. srurod po wa~ystk1m m1ęs1e rozeydzie. 
S~ora 01etylko i'est zdatna do wyściełania wsie
ni przed drzwiami pokoiów, dla ocierania obu
wia nóg: ale się teź nią różne rzeczy obiiaia, i 
~nt~o~igatorow}e na okładk.i wielkkb ksiąg za
zywa 1~. Zębow potr zebu1ą pozłacai-cy, i ln-
troligatorowie do gładzenia. - " 

?Il· Zubr,(Taurus Urus),Auerochse, wCze
ś~1 l. Nro ~10. i~st w?ł dziki. Kark i pier
si ma włosiste, iak wał domowy. Szyia kró
tka , rogi czarne , krzywe i niebardzo wiel
kie. Jest zwierz srogi, i do oswoienia trudny: 
chód ma po wolny, i rozdrażniony od srogo
ści prawie szaleie. Czoło ma nieprzebite, i 
tylko na karku iest iedno mieysce, kt6re wło; 
cznu~, przebite bydź może. Sierć iest c2arna, 
blacl11 przPcięź, a przez grzbiet idzie ciemno
tnyszaty pręg. Je.den byk zawJźy około 2o 

cetnarów. Krowy są wifZksze od byków lecz: 
mai ą małe wymiona. ' 
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99. Ubide źubra z wielkim przychodzi nie
be~p!eczeństwem, f:?dy się , bowiem ko~e przy· 
pusc1wszy blisko, meostroznego rogami zabiia 
ie ź e li. tulenie si~ za grubym drzewem nieo~ 
chroni Nayduią s i ę , osobliwie w L itewskich 
puszczach, pasą się trawą, i w przyrodzeniu 
rzadzą aię bl isko bykom i krowom domowym. 
Powia daią • Ź I' na kolor czerwony naywitksz~ 
srogość wywieraią . 

. 100. Same przez się, gdy nie będą ro~dra
źn1Gne, nie btwo s : ę na łudzi porywaia Mieso 
ie h wyśmienite_iest : sk6ra mocna, ł6y" zdat~y. 
W reszci owe · w Hiszpanii i Andaluzyi woiui•· 
ce byki , s~ te~oź gatunku. " 

101 Tur, (Taitrus Bison), Buckelochse, w 
Części I. N ro 2 1 o. i est podobn 1 eź z rodzai u wo
ł?w dzikich. Hi1t_orycy ~aturalni iednostaynie 
się ol to zgadzaią, źe s1~ u nas w Podolskich 
i Ruakich ,pu>zczach znayduie. Ja an i sam o tym 
w iem, aoi się od kogo o nich dow ied zieć mo
głem. Wiem tyl·ko o nazwisku zwiuza na Rusi 
podobnego Turowi, j stąd w oyczystym ięzyku 
to imi~ dałem. 

~02. Historycy naturalni opisuią go, źe iest 
zvnerz bardzo srogi i togami a:abiia , wielkości 
ba woła. Na szyi, karku, aź do łopatek ma 
miękkie . i długie włosy , .kt6re mu z głowy na 
czole w 1 12:ą: pod szczęką 1e1t długa broda , ro
gi krzywe, nie wielkie, ku głowie nakrzywio
ne, ku uuom nawr6cone , czasem i przednie 
no~i bywa}\ kudłate . Oczy są wielkie, o· 
gn1ste , dzikie, wypukle, i dzikość zwierta wy
ra~ai\. ~ .Ameryce są takowe Tury , z garbe1P 
na grzb1ec1e. 

POZIEMN1'CH. 

§. 5· 

O c;twierc;tftach drapieżnych. 

' rn~„ Są to owe • które mniey w·ięcey są Ju- • 
dziom nie~ezpieczne, zwyczaynie zaś inne zwie· 
rzęta zabiiai ą,, i ich źyią mięsem. Wyznaię, 
źe inne iuź z opisanych , lub opi,ać się mai\· 
cych tu należeć mogą, naprzyklad Ryś Nro ~8. 
Lis Nro 144. Kiedy przecięż pierwszy zręczno
ścią kot6w łazi 110 drzewach, drugi ~ iamach 
kry ie aię pod ziemią, na innych 1ię m1eyscach 
'pomieściły , tu bowiem nalezą tylko te , kt6re 
się po ziemi trzyma • ~. a takemi •ł u nas tchorz, 
rosomak, wilk, ni.-dźwiedź. 

104 Tchórze leśne nie wiele tu zabior~ miey
sca, ze wszystk im bówiem zgadza i ą s i ę z do
mowemi: cała r6żnica :eat, źe 1ię kryią pod 
korzeniami wielk ich drzew, pod gromadami 
leź~cych gałęzi. Niektóre są i w polach, oso~ 
bliw1e zarastaiących. Żyią myszami, ptakami, 
żabami, i są. tak chciwe ryb, źe siic wody • 
zwłaszcza nie głębokiey, nie lękaią . Łowią się 
iak domowe, w Części Il. N ro 495• i takież · 
futerka maią. 

105. Rosomak, ( M ustella Gulo), Vielfr~s, 
w Cz„ści I. Nro . 176. Z kształtu pod eh ny 1est 
wiłkol'wi, w wielkości zgJdza się:. z iamnikiem 
psem. Włos na nim miękki, długi, brunatno• 
czerwony, a na grzbiecie cz~rny ·. . 

106. Nayduią się w gł~b?k1ch L1tewsk~ch l~
sach. Parzą się w Styczn'l!, a czasem 1 z li
sami mieszaią. Samica rndz1 po 2 lub !i dzieci. 
Żyi~ ptastwem, zaiącam~, ścierwem i ciałom 
ludzkim nie przepuszcza1ąc , gdy ie napatłną. 
S\ nadzwyczay żarłoczne, dopadłszy bowiem 

' ' 

I I 
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czego, żrą póty, aż się wywr6cą, i potyrn przez 
womit oddadz:t; źrą znowu na nowo, 1 to poty, 
p6ki tylko stanie. Naylepiey _aię V.:ięc przy zna
cznym ścierwie ubić i ułowić da1ą, i koszto-
wnym swym filtrem wypłacaią. . 

107. Wilk., (Canis Lu1us), Wolff: Loup; 
w Częsc1 I. Nro 168. Jest pospolity, wszędzie 
nieprzyiaciel bydląt chowanych, częstokroć i 
samym ludziom straszny. W Anglii ich niemasz; 
u naa nie wiem któryby kąt od nirh bd wolny . 

180. W kształc1e-iest poniekąd podobny psu: 
włosy na szyi wokoło ma nastroszone: ogon 
iak wiechę: pysk długi , przyt~piony : uszy 
lcrótkie, prosto w górę sto ii.ce: oczy lśn : ą s i ę 
w nocy. Pospolici(? maią włos siwy , a czasem 
na grzbiecie czarny: lecz w L.itewsk1ch lasach 

1 bywai8! gościami z Moskwy wj,Jki białe: ~ W 

Pruskich laSlch znayduią się i czarne, Zyią 
do 14stu lat. 

109. Parza się około N. P. Gromiczney, a 
wtedy 2a ied.ną wilczycą wiele biega wilk6w, 
j ludziom, których w podróźy zastąpią, staią 
się niebez.piecznemi , rzocaiąc się na nich. Po 
9cu tygodniach wilczyca sobie na gniazdo szu
ka iak nayskrytszego mieysca, i gdy moźe, 
<>biera na błotach gęsto zarosłych surhy p.i
górek. Gniazdo sobie mchem miękko wyście. 
ła. Liczba wilcząt bywa 5ro, 6ro i więcey, któ
re ' sama wilczyca tylko karmi i pielęgnuie : 
p6ki mlode, są czerwene iak lisy. Gdy iu:i 
nieco podrosną, przyprowadza im matka żywe 
~aiąc„, baranki i t d a pu&zczailc i łapiąc, zwy
cz.ii dzieci do połowu. Puapolicie się przy 
matce do roku trzymaią. 

I 10. Namieniłem, źe rzadko kt6re mieysce 
iest bez nich, osobliwie się przecięź znayduią 

POZIEMN'lCH. M9 

·gdzie błota i op~zeliska s.ą gęsto zar~słe: gdzie
indz1ey, lubo niP. będą m1eyscowem1, są p~ze
cięź takiemi biegusami, źe iedne~ .~ocy na .kilka 
mil okrlźa. Kilka razem pospoltc1e chodzi, w 
upodoba~y~ mieyscu koło_ p~łnocy ro~chod zą 
się, któ.-y pi „rwey poźywi~me postrzeze, gło
sem znaki da!e, i schodz~ się wszystkie do p~
ltl'>cy Gdy sam i~den co obaczy, przytula się 
do ziemi, i póty się czai, aź upatrzywszy •p.o~o
bnosć 1 wygodnie zachwycić może •. N~ dz1k1~
go zwierza wlasnie czynią polowam~ , 1edne s~ę 
cza1ą, drugie napędza1ą. Psy ze wsi sztuczn!e 
uwodz~: 1edne się bo w.iem ukry_ią za płot~m 1 ~ 
drugie wies przechodza, a gdy s•ę psy za n1en 1 

rus1. ą, wyprowadzai~ ich a~ za owych ukryty~h• 
wtedy iedne z tyłu ; drugie z przodu na psow 
się rzucai~ i one chwyta 1 ą . , . . 

11 1 . Sa to zwierzet:i, dla pozyw1enta swego, 
nietylko -~ dzikich zwier1.ętach' lecz i .w do
rnowy('h b~rdzo. szko~J iwe.' koń, w61,. wieprz, 

" owca, pies 1 t d. tt'go się stai~ past\~a: z'. ma stay
nie, obory i OWC'Zarnie nie komecznie są bez
pieczne , łatem iego roskos~, gdy to w polu 
wszystko zastać moźe . Koma chwyta z przor 
du, wołu z t:rłu, .psa za gardlo : b~rana r~uca 
sobie na grzbiet, 1 n~ upodobane. n1eue m1ey-
1ce: Swinie prowadzi za ucho 1 og_onem po
Ptdza: g~si pobraw~zy , ?os~ za s~y1ę. Uk,ą-
1zenie i ego zawsze 1adąw1te 1est, J dla w:yc1ą
gnienia iadu, ludziom i bydlętom-rany winem 
a :ę przemywać ma ią. . . . 

11 2 • Po16w ostrożnych w1eprz6w nie zawsze 
si. uda ie, kt6re mu częstokroć łikórę wyłataią. 
Psy dobre ostremi ieszc~e obroza~i na szyi 
~la bezpiec~eństwa opatrz~ne, byw~1ą mu tak
ze niepri:y1emne. Gdy się podkopią, do ow• 
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czarni , lubo mało ziedza, u iecłnak gotowe 
pierwey cal\ owczarnię ~yd~sić : co pacho- ' 
dzi z wielkiey chciwości i źarloctwa; zadzi
wiać się zowiem trzeba, źe ieden Wilk zwie
rza daleko za siebie większego pożreć może: 
lecz za .to znowu, gdy nie ma nic, mnie sztu
kę cierpienia głodu. 1Zimą gdy im głod doku~ 
czy, wyi~ okropnie, czę1tokoć się trafia, źe i 
Judzi poźerai,. Niemasz nic okropnieyszego, 
iako gdy wilk oszaleie. 

l 1 ?>· Łowią się i dostai~ rożnemi sposobami. 
i ·w cudz.ych kraiach iest postanowiona na gro· 
da za pukazanie głowy zabitego wilka. Strze
Jai~ się przed dobrenii psami 1 albo z zasadzki · 
przy ścierwie: Zdstaw·iai~ sia na nie żelaza, ce
"!'Y. lowi!!,_ się sieciai:ni, w iamy, ogrodzenia 
1 t.d. 1ako 11ę w oshtmm Rozdziale pokaźe. Lecz 
ieźdżenie na nie zimą z prosięciem, nie za
wsze bezpieczne iest. 

t 14. Chowaią niekt6rzy wilk6w z mł~du, za
wsze się przecięź prawdz.i owo przy11owie, źe 
z Wilka chowanego mała iest pociecha, szko
dnikiem. albowiem bydź nie prze1hnie. Gdy 1ię: 
:ze psami wychowa, ze szczeniąt z takiego po
mieszania psy bywaią do wielkiego polowania 
wyśm ienite. 

115. Futro wi.lcze iest iedno z lrraiowych l\ O· 

sztowne; trwałe i na zimę wygodne. Zęby 
zddtne są do polerowania Malarskiey pozłoty. 
Sildło potrzebne do lekarstw, osobliwie zewnę· 
trznych. Ogony zaźywaią się do lekkitgo óku· 
rzema i chędoźenia rzeczy, kt6re zbytnie ocie· 
rane bydź nie mogą. 

116., 1!/iedźwiedź, (Urs!ls arctos) Bar: Ours: 
w Częsc1 ~· Nro 177. Jest zwierz także szk o· 
dliwy, me tak przecięź pospolity, iak wilk. 

' . 
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J.igo 'kształt ie~t prawdziwie nieJ<1ztałtny. Pysk 
ma nieco ostry; nos wypukly: gfowę wiel
ką: ogon krótki: nogi grube; stopy na po
dobieństwo ludzkich. U naa troiakie się znay
~n ią: iedne wielk~e, czarne, lub cz;uno·czer
Wonawe : drugie mnieysze Bartnikami zwane: 
trzecie, małe, u których się końce włosów iak 
arebrne połyskuią. 

117 Niedźwiedź z niedźwiedzicą łąc:zl\ się 
·w Lutym. Samica do rodzenia szuka sobie 
rnieysca ukrytego, zabudowawszy ie sobie gał~· 
zidmi . i mchem usławszy. Młodych bywa ii?, 

czasem 5 i bardzo maleńkie: błędem iest, źe 
si~ rodzą iak kawałek .mięsa, i matka dopiero 
lizaniem kształci: rodzą aię ślepo, i w począ. 
tkac h u biało· źółtP • matka dzieciom dla nau
ki żywy· połów pr~yprowadza. Po roku młode 
atarych opuszcza1ą. 

I 18. Znoyduią 1ię; u nas po znacznych pu
szczach z tą róźnicą, źe Litewskie s~ b~rdziey 
czarne nit Polskie. Wie lk ie rą aroźsze, na po
żywienie 5obie nietylkn lowią dzikie zwierzeta, 
lecz i konie , woły i t d. duszą: i do ludzi 
śmieley si~ porywaią. Mnieysze Bartniki i na 
drzewa łażą do barci dla miodu, i nie rozdrn
źnione nie łatwo s ię na ludzi rzucai!!,. W po„ 
wszechności , lubo mięso i ścierw iest ich l'O
•pol ity m pokarmem, żyią przecięź i trawą, ia
godami ,"owocami, mrówkami i t. d. 

119. Żyią po lat 20 i często~roć na starość 
ślepn\. Od głowy 11ą naysłabsze • i iednym 
uderzeniem w głowę zabić gt:> można. Czło
-wieka przedniemi Japami tlucze i bi ie . Psom, 
wilkom się broniąc, rzuca z przednich ł a o ka
lllienie, albo dopadłszy drąga, broni s1i iak. 
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chłop palka. Postr2elooy, a ni\! ubity, prosto 
b eźy na Człowieka. Pow1adaią, źe przez zi
mę tłustość sobie przez łapy liż;, i tym tylko 
żyie: rzecz ta ieszcze przecięź dotąd nie iest 
zupełnie docieczona. · 

120. Chowaia sie czasem Niedźwiedzie, za
wsze przEcięż n.a u~iązaniu. U n .• s w Litwie 
uczą ich różnych figlów, naymuią osobliwie 
Cy~ani od wfoś(;icielów, i przygrywaiąc wo
dzą nie tylko w kraiu, 1.-cz j za granic.ę; wy
muszaią od prostaków źa to pieniądze, atra•z!!_c 
róźnemi guslami. 

12r. Niedźwiedzie się biią strzelaiąc: ieżeli 
się nie ubiie na mieyscu, gdy się rzuci na czło
wieka, zręczność dobiia kordelasem. Łowi\ si~ 
tez źywo w klatki, o czym daley będzie. 

1-:?.2. Futr11 niedźwiedzie są' mocne, trwałe, 
cie płe. lecz ciężtie; zazywaią się n1etylko pod 
2•1mowe odzienia: ale i na okrycie koni, pod
ścielanie w karetach i t. d. Mieso Amery kanie 
iedzą, ma bydź smaku podobnego świninie, 
Jccz niestrawne : nasze kuchnie tylko łapami 
nie Rcrdzą. Sadlo iest potrzebne do lekarstw 
zewnętrznych. 

R O Z D Z I l\ Ł III. 
O -zwierz~tach ssących dczikich pad%iemnyc11. 

1'23. podług przedsięwziętego porzadku, nastę-
. puią teraz te zwierzęta, które się po~ 

ziemią w wykopanych Roncb i iamarh trzyrnac 
i cho.wilć zwykły. Z tych iedne zawsze są pod 
ziemią, drugie cz~stokroć się pod ziemię tylko 
kryią, inne na koniec w lamach zimuią. 

I 
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§. 1. 

O 'Zwien:§tach zawrne pod ziemią b~dących. 

1024. Do tey liczby znaiomych naldą t yl ko 
kr <> ty, kt6ryrh iełlt kilka gatunków w inoych 
kraiach. U nas się zntiyduie w dość obfitey i1-
czh-:e !(ret pospolity , {Talpa Eurapllia) , 
M aulu:urj: Ta ups: w Części 1. Nro t 84. 

125. Ten ma długości około ćwierci łokcia: 
głowa wynosi na półtora rala ; ogon ma kró
tki: oczy bardzo malt·ńkie iak ziarno prosa, 
czarne, i to ieszcze. pod wlosJmi ukryte, ztąd 
da vrnym powsta Io mnMnanie, źe Krety są śle
pe. Nogi są niskie z_ szerokiemi dłoniami. z 
5cią ostremi pazurami , kt6remi ziemię kopii!· 
Całe c1alo it>st okryte drobnemi, rniekkiemi , 
czarnemi włoskami bąrdzo gęsto , ktbre gła
szcząc białowo odbiiaią , i w dotykaniu iak 
Aksamit czuć się daią. 

I'26. O rządzie ich przyrodzenia nie wiele 
ciekawym wiadomo, ile ź.c zawsze są pod zie
mią ; na wiosnę przec1ęź w gniazdku pod zie
mią znayduie się po kilka młodych Kopią so
bie przechody pod ziemią na róine ramiona 
podzielone, i dosć dalekie, a w niektórych 
?1ieyscarh ,w~rzuc~ią ziemię w górę, wysypu-
1ą owe pęgork1, ktore kretpwinami nazyw;amy. 
Pozywieniem ich są glisty ziemne, i tych szu
kaiąc w zi„mi grzebią. Kretowiny swoie wysy
puia nayb-iirdziey rano, gdy słońce wschodzi, 
w _połud.nie i w wifcz6r , gdy słońce ~acho· 
dz1, i zawsze kiedy kol wiek ciepły deszcz upa
dnie Na ziemi rzad~o się pokaźą, chyba w 
gwi1Howney potrzebie przebieżenia z boiaźni 
czuwaiących drapieżnych ptaków. Na zim1' 
obu.rnierai\ i zasypiaiii. 
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127. Znayduią się wszędzie, a tym bardziey 
im lepsze są grunta. Zcąd szkodliwe Sił; te zwie. 
rzątka naybardziey ogrodon1 i łąkom, iź w ogro
dach i sadach ni ety fko swemi hretow tnami psu
ią wdzięk. i , ale teź u ktÓFy< hkolwick rośl n 
koprąc podrywuią korzenie, te niszczą, a dm
gie na wierzchu z iemią zasypuią . Na ł~kal'h 
zaś zasypuią trawę, i koszenie trndne czynią. 

as. Szukano sposobów· wygub.„n1a, a gdy 
jedne były omylne, dftlgie uprzykrzone, czy
niono częstokroć, cb się dla guseł i 2:-ibo
bonów czyn:ć nie należało. Rzucanie w nory 
ich kamfory, i darniną zakrycie dobre ie st • 
Jecz od niey tylko s.ię wynos z':, a za to kopi~ 
w jnnym mieyscu. 

129. Naylepiey iest, gdy się wybić mogą: 
a lubo sposoby na to aą powolne i uprzykrzo . 
ne, skutek iednak w czasie wszystko osłodzi 
Na wiosnę kopiąc podług ciągu ich no rów po-• 
spolicie przy murze, przy korzenJach drzew, 
zoayduią się młode w gniazdku, a te pobiwszy, 
rozmoaźaniu się ich za.pobiedz można. Na łą
kach, i tak dalekiego kopania nie potrzeba: ni;i
ZQaczyw·szy sobie tylko świeżo z wwsny naywy
:źty wyrzucone kretowiny, po dwu tygodniach 

.one rozrzucać, i\ nalez;one młode pozabiiać. 
1 00 . Jeżeli łąkfG woda zaleie, źe się tylko 

wierzchołki kretowin zostaną, w nich aię nay
tłą rozrzuciwszy: ieźeli ,się i kretowiny wodą. 
okryią, pov:uka ią si~ w vobliźszych płotach • 

.drzewach i suchych pagórerzkach. 
151. W niektórych kraiach s„ osobni ludzie, 

kt6rzy zręcznością swoią w ogrodach, i na łl!
kach kr!!ty łowi'! i zabii;ti\ Okrąg żelazny a. 

. mai~ na. tyczc_e b. ósadżony. Tab: V. F,ig' o· 
na tym Jest wiele żelaznych ostrych J.olco:" na 

5 pi~-
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~- piędti iłługich c. c. c. brodkami niedaleko 
ostrza: olu._g zaś wielko~ci mierney k.retowiny. 
Z takowym narzędziem chodz„ rano, w połu- · 
dnie i wieczór: uwaźai\ świeżo poruszone kre
towiny, nieco one nogami przyd,pcz~, czego 
kret cierpieć nie mog„c , wkrótce znowu kopać 
2acznie; a wtedy cicho stoiący człowiek, nagle 
owe kolce w 2iemię wpuszcza i kret!! przebiia. 

1 52. Rozmaite wynalazlc i . poła pek ·~ bar• 
dzo niedo1tateczne: spos6b następu ą"y, ieźeli 
tylko prawdziwie iest skut!!czny. iako powia• 
dai\, byłby nay,miluym. Kai~ świeźe chude 

· bydlęce ml.IGIO posiekać iak naydrobni"y, i po-
1tii~1zawuy z nieco arsuniku pr'Zyddć troch~ 
białka od iaiec , a z tego por.obiwszy gaiki , 
wpuszcuć w nory. 

133. O poiytkach z lcr!t6w wi~cey nie wia~ 
domo, iako źe ich lekki~ futerka zdatne bydi 
tnog\, i maią bydź osobliwie zhowi> b 1 ałey 
pł .i do no11zenia na pina arh . O ! 1 ~dy być n ie
IIli wprow.idzoną od b~zbożnego zwyczaiu na„ 
gość pir:rsi swoich okrywaly ! 

~. ~. 

O ~witm~gtach czgstokrol pod siemi~ sif 
łryiących. 

r34. S\ to te , kt6re posl'oli.cie bywai~ na: 
2iemi. pod ziemi~ przec i ęź swo1e maia lochy_, 
W nich się w potrzebie kryią. Do tey liczby na
leź~ myszy j szczury P?lne, susły, łisy i t. d. 

155. Mysizy ziemne, (Mus gregarius), Ertl• 
tnaus, w Części I. Nro 1912. O~ony maj~ nie• 
CO kr6t&Ze Qd długości swego Ciała i kosmate •. I 

Tom J„ Z 

• I , 
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Wł.oski na nich s~, 0
1
d sk6ry czarne, w pośp!?d„ 

ku rdzawe, od koncow czarn·iawe. Podgardz1el; -
brzuch i n_ogi są białe .; głowa okr~głu pod luźna, 
pysk przytępiony: paszczę k a ma ł a ; a. w około 
pyska czarna szczecina. Uszy s ą l ~se I okr~gle. 
Ogon b i aławy z czarno-siwym ko ncern .. Nay• 
dui4 się wsz ędzie, i te to .są, kt6~.e źy1ąc k<;>
rzeniami, osobl iwie w ogroda ch, w1 c lk1e czyntl! 
1.zkody. Częstokroć tylko ~od wi Prz.che m porZ\ 
właśnie ziemię. Gcfy co iedz~, b ;or~ w prze
dnie łapki iak wie wi6r ka. 

i 06. Myszy polne, (M1u terr~stris), 'J!eld
maus. w Części l Nto 192. s~ n ieco odnuenne 
od pospolitych. ~go.n ie_st • mi1.: rn"y . dlu5ości. 
Uszy krótsze od s1erc1, a s1erc dluź s z .J 1ak na po
$politych myszach. W ie' koić minnego szczura. 
z grzbietu s~ brunatne, od brzucha b ladsze, 
przecięź n ie białe. Gł~wa g:rubsz.a n ź u in
nych, policzki nadęte 1 nogi wyzsze. 

157. Kryią s i ę po iamarh na ro ~ach naszych, 
j niektórych lat, gdy s ; ę zbytq1e rozmnoź~. ! 
staia s!e zboźom ZlJdC'Zn a pla g~. W Frankonii 

' rok~ 1 i49.. rachochowano' szkodę w z boźu od ta
ktJwych my•zy około 2, oco . kor c.y . Srz6,d
ków do wygnbi"nia _dt>tąd ieszcze ni e wynale-
2iono, i ie.i el.i: które s~ , niedostateczne s~: c6ż 
to bowiem :ta korzyść lapać po iedney, gdy si~ 
tysiącami znayduią? Uważane'. źe si~ nJy?a~
dziey wtedy rozm~aźai~, ~dy WJOsna wczesn~e 
ciepłem posłuży , 1 lato trwa stateczne : nic 
ie zaś bardziey nie wygubia, choc i aźby naylj
cznieysze były, iako ~dy wiosna słotna i mro· 
:Zna długo wytrzymu-ie. 

Io8· Sposób tylko ieden nast~puiący w po
trzebi.e nie ma bydź pogardzony. W n~ektó„ 
rych mieyscach na roli :.akopi\ 1i~ gł~bok1e be-

• 
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tizkl o ietłnym dnie ro'wno z ziemią, nad niemi 
postawi' 1ię ni•kie das•tki • boki dla wchodu 
wsztdzie otwarfe- zostawiwszy: na otwartey 
s~ronie na ~ilka części przedzieliwszy dno, tak 
•it te części na wagę niby na os r 011ad z ~, aby 
!JlY&Z post~piw.zy ku brzegowi~ prż~w.iźyła siit 
1 w .beczkę wpadała . Gdzi t' kolwiek w ięc t~ 
~zę~c1 na ?sjach spoczywai\, przybi i ą s i ę gwo-:
zdz1em pieczone kawałki sł oni'Tty .• a w beczki 
·prz.ez p~łowę nafoie się wody. Tym sposobem 
tyi1~cam1 myszy łowić 1i~ tnogą . Powiadaią, Żtł 
kdy po tym te ułowione. mys1.y się spąlą, i pp• 
pi6l po roli rozrzuci, przeraźo ne myszy z ty c łi 
mieysc uci ekać mai~ . Nie źie też iest, ' gdy si~ 
w iesieni tu i owdzie niskie kołki z mocnt ga• 
łtz ią powb i ia i ~, t ak albow iem dra piP źn e ·pta• 
stwo wygodn1ey na myszy czuwać, 1 ohe wi„ 
dzieć m0źe . 

109 S:zniury polne 2~ wsżystkim s~ podo• 
bne domowym, op isanym w C z: H. Nro 491' 
wi~k sze tylko by wa i~, c'·Phinieyszi: , _i n ieco 
włon~ tsze. Plaga ta , gd ziek oiwi „k s ię l i<' z nie 
pokaźe ; nierownie w itksi.ą czyni 1 z l1 r- d ę n it 
D'l)<Hy . Dra pieżne pt .:utwo podobn ieź crnwa 
na nie . Dziwna rzecz ieat, źc !asi ra ledwie 
nie mnieysza od azczura, przy p i l!,wsży n-·ll s~~ 
it-dnak do karku, z abiia go. Zakop„ni t- b~. 
czek dopiero namienioile, moźe i na to bydź 
nie bez . skutku . 

·140. Suseł, (Mus cite1l!ls), Ziese{rat'-'e, w 
Części I. Nro 192. Jest wfaściwi t:! gatunkiem 
osobnym szczurów, i ile u nas , zwierz~tk iem 
Ukraińskim, czyli Podolskim. N ie dohra uwia• 
dom ie nie Historyk6w natura] nych z iednego te„ 
go zwierz~tka cłwoiaki uczyniło: iPden nazywa• 
i\ (Mus citellus) z.Niemieckiego Pol.faą mys~q,' 

' - Za 

, 

', 
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co u nas zowi~ Susłem: drugi (Mus ciseltus) 
Zieselrahe, co w C zęśri l. N rv 192. na;wa
lem jamr.ic-zkiem: rhyba że W~g1erskie maią, • 
za drugi gatunl! k, które prurięź z naszemi Pal-
11demi ze wszystkim 10:~ iP.dnakowe. . .· . 

141. Susły są wielkości łasicy, długte t cien
kie; ogoń maią krótki , włos ni1ki popielaty; 
głow~ i pysie potiohne domowym m. szom: u

. miast uszu tylko dziurki poclobne kretom, kt6-
' remi słuch maią bardzo ostry. 

, 142. Kopi~ sobie nory pod ziemi~ i dalekie ' 
i głębokie• w które rnbie pożyw i enie znoszą. 
Żyi~ orzechąmi laskowenli!, a bardz1ey ieszcze 
lubi11 źoł~dzie, i orzeszk,1 bukowe; z iabłek 
tef ziarna wybieraią. A kiedykolwiek ai~ im 
wymienione owoce nie zrodZ\, w pszenicy i 
orkiszu wiele czyni~ szkody. 

143• Wykopuil\ ai~ w ierieni z swoich norów, 
albo się przed norami cewki na nie zastawu. 
i~. Ze skórek ich lekkie bywa i~ futerka: mi~-
10 zaś, pieczone 01obliwie • ma bydi nie złe 
do iedzenia : 

144. Lis, (Canis vulpes), Fuchs: Renard: 
w Części L Nro 16g. bez w~tpienia ie1t od
aniennym gatunkiem p16w d:z.ikich. s~ w in
nych kraiach i białe i czarne. U n·as zaś iedne 
mai\ czarne nogi, końce usz.u i og!•na właśnie 
iak okopcone; w innych mieyscach bardiiey 
do siwizny zmierzai\. Drugie S\ nieco mniey
aze, c:terwonawe, na nogach, uszu i ogonie z 
białemi ko.ńcami, kwiatkiem zwane.mi. W1zy-
1tkie zaś maią ogon proi:ty, wie~howaty, uszy 
ostre prosto w gór~ stoi\ce, i S\ mi~dzy zwie· 
rzętarr.i prawie naychytrzeysze. 

145. Zbiegaią się i parzą prawie na pocąt,ku 
I..utego 1 i wtedy nakaztałt 1a6w wiele aamcow 

PVOZIEMNTCH. 

2:1\ ',iedn' biega ~amicą. Po 9. tygodniach li• 
mica rodzi 4• lub 5, ślepych młodych: te •{ 
z początku biało- żółtawe , ' i coraz daley cie
n.niei\: w pierwiastkach chowaią się w pod· 
ziemnych iamach, daley potym one matka wy•, 
prowadza w urosłe zboża bliźey ku wsiom, dla 
łatwieyszego bez kosztu kurami, gęsia~i wyży
wienia. Koło Sgo Jakub:! rozc..hod:z.ą si~ na wJa
any chleb, a w iesieni futra ich iuź s~ doskonałe. 

146. Znaydui~ aię wszędzie, i niekoniecznie 
im potrzeba wielkich lasów. ' Jamy maią pod 
ziemią, tak na polach, iak w zarośldch, zawsze 
przeci~ź na gorz.y1tyc~h miey-scach. Polowe ia
my ·~ pospolicie krótkie, które sobie z potue
by młode lisy wykopui~ nie nalazłszy iam goto• 
wych. Lisy sobie bowiem iam kopać nie 2.wy• 
kły, ale gotowe zabierai~, wypędziwszy osobli
wie iażwcow, albo borsuków. 

1 4 7. Źyią .młodemi zai~cami i ibnemi zwie
rzętami, ptakami, które ułowić mog~. Umieit 
sztucznie i ukradkiem ze.. wsiów wynosić kury, 
gęsi i t. d. W potrzebie żywi~ się 2abami, kre
tami, myszami, ślimakami i t. d. W nocy da
leko sif rozchodz~ i rozbiegaią, a na dzień. do 
iam si~ kryią. Na nic nie S\ bardziey chciwe, 
iak na świeźo pieczonego śledzia, i tym aię 
nayłatwiey gdzie zanęcić dai~. 1 

148, Wiatr albo węch m11ią bardzo ostry i 
daleki, skóro cokolwiek niepomyślnego postrie
gai~, nos w górę podnoszl!, i wcześnie umy
ka i a. Latem· oaohny ·gatunek pcheł znacznie 
ie t'rapi: .do nich pozbycia 1ię łia idzie w wod~, 
i bardzo powoli coraz gł~bity 1ię nurza aź po 
•zyię: gdy się pchły ·na głowę pos~hcdzą, r.:1-
•em głow~ macza 1'f wodzie, z wody wy1kakuie 
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ł rea~t~ nog~ otr~'!sa. Wieleby było iego 1zta. 
czne 1 chytre opisywać zmyślności, które hi
storye naturalne opiayi~. 

149. ~trzeła~\ •'.ę przed psa~i ;. sz~2ui\ 1i~ 
ch~rtam1 : .low1ą s1.~ w żelaza 11ec1am1: wyko
pu1ą SH~ z 1am :. rqbi~ aię na nie i doły. Lecz 
w tyn_i wu~st~1:r1 tym wi.ękuey potrzeba ostro
in~sc1 ludzi, im zawaze lis ieat nad wazystkie 
'.?w1erzęta oatrofnieyszy. . 
. ~5?· Ch?w.ai.<\ się cza1eft\ i ótwaiili~, ·chy

irosc1 .•w.01ey 1ednak w szkodzeniu nigdy nie 
~a.pom1.n:11~, Chow<tńl! częstokroć 1i~ z psami 
.p11ęsza1ą 1 parz'!. Zdatność liaich fu~ęr ką„ 
ł~ęqig iut wiadoma~ · · 

§. z,. 

Q ~ioi~r:i:etach pod ziemifł, nil :iim~ 
Qbumierai~cych. 

• 15r. Te lubo latem kryi~ się pod ziemię. 
~ł!.dnak w:rchodzą dla. ~ożywienia; , na zimę zd 
~~. do wiosny ~~syf :aJ'!, niczym praw:ie nie 
?y1~c. U n:i~ ~1e1alum śrzodkiem do takowych 
~w1erz'!t si 1azwce, albo borsuki które cza• 
s~n_i lckkiey zimy wychodzą: wc;le zaś 2.asy• 
\)Ja1ące SI!• bobaki, skrzeczki, 1wiszc:ze , o kt,ó„ 

• rych powiadaią, że się na Karpackich górach 
~uaydować maia. 

152. ja-i•w~ec: albo bors14k, (Ursus nzeles), 
~a.chse, Tf!isson, wCz~ści 1. Nro 1 77. jest 
~1e~z. z ~uerwszego wcyrzenia podobny fio 

nie.d~w1edz1a małego : w sobie zwii2ły : dłu· 
goscl o~oło. 0~ stopy mai\cy, i około 28. fun· 
tów wazący •. Za~d ma szeroki, uyię krót~t! / 
~do~ tward.y i q{11$\ iak szczecina, na grzbie· 

PODZIEMN1Cll. 

cie siwy, albo biały; od spodu brunatny, albo 
czarny. Głowa iest iak u lisa, pysk zaostrzo
ny, policzki grube, głowa ma czarne i białe 
prrni. Oczy s~ m , łe: uszy krótkie i okragłę; 
język, nos i z~by iak u psa : przednie ·nogi 
krótkie, grube, w stopach szerokie, z bardzo 
dlugi mi pazurami. Ogon krótki, gruby, przy• 
tępiony, . od spodu pła ski. ·w oczach są %asu„ 
wki (membrana nictitans) całe oko zasuwaia
ce. Na zadz i'e pod ogonem -wewnątrz włosi. 
st\, ma. torebkę, w któr\ s ię pewna b.iała wil-
goc zbierać zwykła. . 

l!~o· Dwoistey są , lubo nir bardzo znaczney „ 
odmiany. Jedne są bardziey biafo, i ·mai\ wło· 
sy na nrJ sie i pod gardzielą bielsze; głowę oraz 
i not wi.~ksz~: sk~ro. z iamy wy~idą, odgrze
~ 1wszy P)'s kie~ z1em1ę, gnoy swoy zakopui\: 
1a~y ~wo1~ kopią na mieyscach piasczystych, 
miękkich 1 slońcu otworzystych. Takowe da· 
leko więcey wydaią sadła. 

154. Drugie maią pysk krótszy, kopią w• 
mieyscach twardych: iamy ich nie na wiele 
ramion są podziel.one'. Na 1zyi, karku. i u.s~a~h 
•\ czerwo.na~e, 1 w1ęcey czarney ma1ą s1erc1, 
e>raz nogi nieco wyźsze. 

.155. Parz\ 1i~ w Lutym, a samica po i~. 
tygodniach wydaie ~. o• .... młodych ' które 
'wychowawszy zupełnie, 'odpędza od siebie, te 

. osobne sobie podziemne czynią pQmieszkania. 
W drugim roku są zupełne : żyć mog'ą lat t.o. 
lecz nakoniec częstokroć śłepn~ • 

. 156, Zn~yduią się wszędz.ie : osohiiwie lubi~ 
m1ey$ca zgorzyste, drzewami zarosłe, nie konie
cznie gęste la~y, lecz bardziey ku południowi 
otworzyste'. 'l..yil!, żabami, robakami, ptakami, 
korzeniami i r6źnemi owocami. 

J . 

I 
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. 157. Ja~y ich ·~ gl~bokie.' długie, i dzieł\ 
••ę na ramiona. W DtJCY z mch wychodz\ dla 
poiywienia. Nigdy si! zbytflie daleko nie od
dala~~· i w naypęwnieyszym niebezpieczeństwie 
do mch uciek.t l\, Gdy widią, fe si~ P'Y do ich 
iam dobieraią, · w iamach zierni! za 1ob4 za
gr.zebui-t, i osobliwie dług .e wyźey namienio
ne 1 psom si~ aroiey · broni~. Na zim! nieiako 
;Ea•ypiaią, pysk bowiem 1w6y ledwie nie do oczq 

, W owę namienioną pod ogonem tarcbkf! utkwi
wszy, tak lei\; gdy przeci.ęź dni lekkie zimą 
wypadn~ 1 wychodz~, 11 w Lutym zupełnie ~o-
~ftawać zwykły. · 

15g. Łowia się wielorak0 • Przed iam~ :zasta
"iai\ S~f źelaza , lub cewy. Przypilnowawszy 
gdy z Jamy wyniclzie, jedni od iamy za1t.ępuią 
(w n?~Y).~ru~zy d.~o~nemi kondlami goni\, wi
dłamł 1 k11a~1 z~b11a1~. Za porno~ p1ów iarhni
Jc~w, wy~opui~ 11ę z iam, do ~zego osobne zie
mne bywai~ świdry, i ąlbo umyślnemi obcęgami 
2~ py1k chw:ytai1!, albo do umyślnych 01obnych 
~1ec1 przed iai:n~ zastawionych zap~duit. 

159. Nayw1ększym z nich poźytkiem ie.tt 1a
'1ło, kt6re w lekarstwach iest bardzo skute
~zne; ta tłustość znaycuie si~ wszędzie pod 
ak6r~, zebrana wymsta się na powietrzu i po• 
ty_m wy1m11fa : w iesieni 1ą naytluściey1ze. 
~1ęso ma. ~ma~ dzikiey świnin~. Sk6rą zaźywa 
11ę ~o ob1c1a roinych cieczy, J na torbyr myśli„ 
wskie, a włosy na p~zle. 

160.' Bobak (Nlus bbbaque), w części I. Nro 
t 92. 1esf na12ym właściwym Ukraińskim, lub 
Podol.;kim zwierz~ciem. Nie wielki iest. Sierć 
ma cz.e~onaw~, pod brztJchem biahw~. Nogi 
kr6tk1e 1 grube. Głowę kr61iko\fi nieco podo-

. ~n~. O~on zaiiczy. · 
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161. Kopi\ •obie iamy w pagbrkach, i w 
nich na ;i.imę obumieraią W sionie na l8:ha(h 
znaczne czynit szkody, które Ila swoich i:; rzbie- . 
tac.h do iam zwoi\. Se' ć ii:h tdatna i est Ka- · 
ptl;isznikom; lecz powiadaią, Ź<: s · ~ iuź z na• 
azych haiów do Moskwy przeniosły _ 

· 162. Skr.,;ec-zek, (1Wus tricetus), Hamster: 
W 9zęici I. f:\ro 1 ~ 2. iest zwierz~tko podzie- • 
mne, nl rCJ}i bardzo azkudhwe •. z kształtu swe
go bardzo n'eprzyiemne. Nogi ma niskie, st.y• 
ię krótk~, głow~ grub~: pHH'i:ękę ot....-art~ z 
wystawai~cew1 z~bami i wuami, uszy •ielki'e 
i gole; ogon krótki i w p6ł nag~: orzy ohagłe
i wypukle : sierć z białych, i6ltych, czerwo• 
nych i ctarnych wlos6w miuzan~ 

165. NiP- waz~dzie się zn :iyduią, i miey1rami 
u nas •ą; ni eznaiome, mieyscami przez nieuwa
źani , za szczury 11oczyhne. Uwiadom iony ie
atem, źe sie w Woi~wodzt·.vach Sanrtumierskim 
i Pfockim -dosć licznie Znilvdowdć ms1••· f\.ie 
bez tt"go, aby 1ie i po mn;·ch n.a·ysca,ch tu i 
owdzie w mnieyszey lic1bie ni<'! znavdowały , 
ile ie sam dawnieyszyth lat poi. Drohic•yne:m 
na Podlasiu on,e widziaiem. 

164. Gdy zbożem źyie, i podzielone aobie 
czyni pomieszkanie: nie kaźidy mu więc p:runt 
iest zdatny , i zt~d w gruntach kamienistych, 
pia'sczystych i zbytnie t~gich, n;i l~kac.h, bło
tach, g6rach, w ]a'1ach nie znaydu1ą s1~: lecz 
na rolach zboźem si! zasiewai~crch, w gruntach 
do kopania iamek łatwych, i wykopane u-
trzymuiacych. . . . 

165. Jamy ich 1ą po.dz.r~~1emn godne; cz~
atokroć na chłopa w z1em1 gł ę,bo]„ie. Wcho
dów pospolicie bywa dwa , ieden z ukosa na 
~ół ł kt-órym ~luga,stwo, i zieini~ vryprovradza-
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i~, drugi prosto w g6rt, któr\'.dy ze zdobycz~ 
chodz~. Te otwory prowadzą do różnych pod, 
ziem·nych komor, między któremi nayprze„ 
tllnieyua iest gniazdowa, gdzie same przeby
wai~: drugie aą 'pi eh leu~ , . gdzie w każdey 
osobno inne ~bo.ie porz~dnie 1e1t zachowane, i 
bywa ich o· 4· 5 . im atar.ze, Jub młodsze s~ 
•kr.urz.ki . . Pomienkanła samic więccy maią 
"Wchodów, a gniazdo '!obie na 1topf;1 wzdłuż 
miit kko słom~ wyściełaii. 

166. Żvi• na wiosnę .korzeniami, ziołami, a 
w ieaieni ;b~it:_m, które s_obia osobliwszym 1po-
1obem obficie zno•z~. Umieią lapami zi'lroa 
:: klo16w wymłacać: na V'.Ymłocone ziarna dal.o 
Jm przyrodzenie w paszczęce po bokach tort-blo, 
w które zbifra i~, do iamy noszl! 1 i lapami przy
ci1kait,c wyr:wcaią. Cz~stokroć też iak wie
Ytiorki na i:aclnich nogach siaclaią. 

167. Z'a•ypianie i obmnieraoit ich na zimę, 
iest odmi~nne od wszystk ich. zwierząt obvmie
rai~cych: inne bowiem kry i~ si~ przed zimnr. m, 
.akrzeciki zaś tylko azczeg61nie przed wolnJm 
po\vietrzem: gąy się przeciwko temu nie opel· 
trzy, nie za1yp~a ; i obumdrłe choci~ź w nay
więk12e mrozy, na woln„ powietrze wynie1io
ne, of'ttcai~ si~. Osobliwsza to iest rzecż wi
dzieć ocucai~t'e się zwierlątko. Naprzód mu 
ot~źałe członki woloieią,: daley oddychanie po
strzegać się da ie, otwiera pyik, i niby pozie
wa, otwiera oczy. Tacza si~ potym, daley 
aiada, po krótkim czasie tak żyie, iakby ni· 
gdy nie było obumarłe. 

16g, W kraiath, gdzie tych zwierząt iest 
ffiele, róźnemi one gubi~ sposobami. Jedni 
•ich iamy leią wod~, i tym go do wybieź~-
1ua przymusiwuy, zal:!iiaią: lecz iak .nouenie 

I 

I, 
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wody iest uprzykrzone, ~ak zbo~e w i_ch ko- ' 
morJ..ach milrnuie s · ę, Lep1~y czynią. w furyn
gii, qdzie wykopywanie ich ubogim Jud~10m 

1 oddaią; ieden wykopawszy @o. skrzłczkow ~ 
rnoźe z .zną lezionego zboźa z calym domem życ 
przez ziinę. Futerka td;, lubo podłe, zdatne 
przc:cięi są. Dokopuiąc_ się do n •c.'go 01troźno
tci tr l eb :i , gotów bowiem na twarz skoczyć
i skaleczyć: ale teź i~kokolwiek przez gi:&biet 
uderzony, wlot :Zycie utraca . 

16 9. Su:is:tcte, (Mar.mota} Jl/lurmelthier: 
w Części I. Nro 19~. Miuzcz' go łłliędzy 
Jcr;:iiowemi 2wie,rzęta.mi, azczególnie z wii: do
mości mi uczynioney , ie •i! na Kar parki< h 
:z:naydować mai~ g6rach. Te, H6re W l 1i z 
Szwayearakich g6r · wychowaws7y, w drewnia
nych kla tbc:h w N iemciech _pokazuią,, N...aiit 
wie l kość pdrtednią roiędzv 2aia(em i ~róli
J<iem: są zwiąźleysze od kot6w i mocne:. Gfo. 
wa lt'a podobi~ństwo do zaięczey; sierć i pa
:zury' iak Q iaźwca, zęby i11k u b0b~a, łapy iak 
u niedźwiedz i a; ogon i uszy kr.btk1e: nogł ni
akie, W fos na nich brundtny. 
, 170. Na wolności źy i ą owocami, korzonka
mi, ziołami, trawa: chowane iedzą chleb, mię• 
so i t. d. i n11ychC'i wsre są mleka i masl~. Po
źywienie biorą przed niemi lapam!. iak w1ewior
lu. Jamy swoie podziemne kopią na $padzi-
1tości gór, dai~c ieden otw6r w g6rę.;, drugi 
spadzisto na dół, w nich aię g~omadn1e trzy• 
mai~, i wspólnie prdttli:\; od nich daleko nie 
odchodzą, i owszem w słotne c::zasy wcale 
~ nich nie wychodz.~ , a o~ P."ździernika do 
Kwietnia źadnego nie przy1mu1ą pokarmu, w 
pich zas~piai~. ' · 

l 

/ 

/ 
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171. N~ Siwaycarakich g6rach wykopui~ ie 
• Styczniu, ].item pierw cy mieysca iam na
snaczywszy . Łowi \ inni lJtem, cewy przed 
iamy pcst:iwiwszy, lecz wtedy chude są, a 
mięso tłustego swiszcza, powiadai\, nie uat~pu• 
ie smakiem nay Ie pszey zwierzy nie. 

R O Z D Z I A Ł IV. , 
O %Wie""§tach ssących &si kich· wodnych. 

172. pomin4_wszy wodne w ścisłym rozumie
. niu, i rybne w C.zęsci I. których w kra
m naszym nie mamy, kraiowe u nas dwoiako po· 

• dzielić się mog~: na błotne i wodno-ziemne, 

§. I. 

O zwieni§tach błotnych. 

· t n;. Te albo 1ię na wilgotnych uwsze trzy
mai~ mieyscach, ia~o Jcźe, które•• 5rzodkiem 
mitdzy zwierzętami poz :emnemi ( wodnemi :
albo wcale źyi~ m i ędzy !;~parni na blotach i po 
wodzie pływaia, iak n'yszy i szczury blotne. 

, 174. jd, (E11naceu s), Jgel, Herisson: w 
Cięści 1. Nro I 80. Pospo lity w Europ1r, u na• 
si~ naydui~cy bywa około 9 . ca 16w dlugi, gło
"Wa na półtrzecia cala, a ogon na cal r. Oczy 
ma małe, wydatne ; uszy olcr~głe , szerokie , 
w górę stoiące , Zwierzchni.i część ciała od 
•~aszki aż do cgona, i po bokach ieat kolca• 
nu o.kryta, kt6re ottr„, brunatn~ , bi.:lo upstrzo
ne, 1 na. cal długie 1ą. Daley reszta głowy,. 
podg~r~za~I • brzurh , 1wgi i ogon, s\ bruna
tneml 1 b1ałemi włosami okryte. 

'li' OD NT C H. 
I 

175. ,Znayduie si' pospolicie w g~stych, ćie.;; 
mnych, wilgotnych Jasa<~h, nie na błotach prze. 
cięź; na suchych otworzystych mieyscach chy
ba przebit!gaiąc tylko widzieć sit ·daie. Samica 
w wyproqhniałym u ziemi drzewie JJ•ł•ws2y 

, sobie gniaziio, rodzi 4ro młodych. Zyi~ :"my· 
azami • chu~szczarni, ptakami, owocami , po • 
1'tóre ła~~~ na cłrzewa, w irsieni gdy w1el1t ia. 
błe~ znaydui~ pod ,drzewem, tac:nią siit po nidi 
i t<1k utk w;one na kolcach iablka do awego 
2nost~ pomieszkania. W dzień s · ę kryi~, a w 
nocy dla poźywienia wyrhodz~. Nel zimt za
aypiai\, iak jaźwc;e, albo borsuki. 

176. s~ bardzo boiaźliwe: a w niebezpieczeń
stwie w kulę s i ę zwiiaią, i tym , ;,f nieprzyiacio
łom awoim broni\, że bez z:iklocid 1i~ ruszone 
bydź nie mog~, Jecz Zatorzone W wod~ rozwi~ 
ia1\ si,. Nie mai\ w uciekaniu szyblwici, i dia 
tego htwo ułowione, i pruz skórz.an:4 r~kawic~ 
wzi~te bycłź mog\· W iesieni ta~ sit cztatokroć 
umieią pod liściami ukrywać, źe ie .z trudno-
5ci\ po1trzed·i przychod.zi. 

177. TluEtość z 11 ich wysmafona. zażywa si~ 
do I ekantw. Sk6rk'i z kolcami dawni zaźy
wali zamiast szczotek, teraz zas zdatne są na 
obroty dla p16w na szy i ~. W Niemczech cho· 
wait ait żywe w doma<·fi i zast~puią mieysce 
kotów w łowieniu myszy. 

178. Mys~y bl,otne , (Mus paludosus), 
Sumpffmaur, w Części I. Nro i92. S~ '?Yszy 
na podobieństwo innych, z tą t.ylko r6źn1c~, że 
dla wygody pływania w potrzebie, palce zadnich 
n6g skórką zrode mai,. Jamki 1woie mai~ w 
J\dach iiad wodą. Zyif róźnemi korzeniami „ 
2iolami: kiedy im przecięź ikr.a rybia naywi~
kuym·iest przysmaczkiem, wietoić ich staw_y i 
1adzawki włato moie 1puatoazyć. -
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179. Szcs:ury blatne, (Mu~ amphibius), Wa!• 
serrat'll:e, w Cz~ści l. Nro 19~. Od pospoli tych 
szczurów tym ai~ tylko r6źn1ą, źe palce z adnich 
Jlóg dla pływania zrosle mai~ . Włos .ich jest 
czarno-siwy, ogon długi i włosisty. 

180. Kry i~ si~ w iamach po lądach nad brze• 
gami wód ; •albo ieźeli wody ·~ kępami zaro
słe, po kępinach. Nie tylko pływaia po wodzie; 
lecż się .i w wodzie nurzaia. Sa "daleko 1zko
dliw1ze nad myszy, ile fe na~et V,. moieyszych 
rybach nie 11aa_łe czyni~ spustoszenie. 

18!· Dla wygubienia 1 łowić się mogą za• 
.daw1onemi wi~cierzami z róztk plecionemi, co 
przecię.ź uprzykrzona rzecz iest. Nay!ep•ey iest; 
gdy się w Kwietniu, kiedy sobie gniazda ście'"' 
Ii;,, w_ iarny powtykai11 pukawki papierowe . t 
lontam.1 z prochu :irob one; kt6re glly się za„ 
pal~, łoskot one z iam wypędza : w tytn ma-
1ąc psy na dnrędziu , ,psami s i ~ nastrasz~ : a 
od takiego przestrachu, pospolici!! się z tego 
mleysca wynouć zwykły. 

§. !2. 

: O ~wie.rz§łach_ wodno-%iemnych. 

182. Te lubo wszystek kształt maią zwierząt 
czwor'>noźnych , a nic jeszcze na cie le rybne
go, tym ~ię iuź prz~cięź do ryb nieco zbliźaią, 
fe źyi' na ziemi t źy ia i W wodzie, a ZdWSZe 

sif przy wodach trzymaią . U nas takiemi S\ bo· 
bry, szczury bobrowe j wydry. 

1g5. Bobr, (Castor Fiber), Biber, w Części, 
I. Nro 190. Zwierz czasem dwa łokcie dł11go• 
ści ~ai~cy, i ledw-1e nie tyld p~katości •Vfe• 
go ciała: o~on iest hory·zontalnie splaszczony' 
na koilcu oieuostrzony, lee~ ok.r\gły. Glows 

WODNTCII. 

okr\gława: oczy małe i 'czarne: uszy kr6tk,ie, , 
· okrągłe, zewnątrz kosmate, wewnątrz nagie. 
Nogi przednie nieco krótk_ie z wolnemi. palca
nii i_ ostre mi pazurami; zadnie nieco dluźsze, 
skórką iak u g~si zrosłe do pływania. Po całym 
ciele są ba'rdzo mi~klcie w losy, ile u nas, cie. 
moo, lub iasno kasztanowate: ogon zaś ma 
niby łu1ki drobne pergamilio~„ I 

184. Pospolicie s ił tr~ymaią przy rzekach 
nie bystrych, lecz powolnych i po brzegach ich 
przecudowne sobie budu;!! pomieszkania. Znay• 
~ui ą się w wielu mieyscach tak w Polszcze, ia
L:o i w Litwie. Żyi11: Jcor\ topolow~. r0s:zczkami 
wierzbowemi i t d. :ieby zaś miały ryby zj;idać, 
ieszcze ni_e ies~ rzecz pewnje docieczona. G dz ie 
si~ im podoba, częstokroć całe famili~ w1p6l„ 
nie mi~szkai~, ieźeli nie w iednym zabudowa
niu, to przynaymniey w bli1lcoici , ukryte de 
aiebie ma ;ąc · przechody. 

iss. Pa rzą sit w Lutym, a po 4. Miesi~cach 
śamića rodz i 5zejrioro młodych ślf'pych, i kar
mi swemi 4 . cyrami : po cz.terech tygodniach 
ucz~ się od z. i erać drzewa, i w ie~ieni iuź s~ zu
peł n e. Rz.:idko nad lat 15. źyią. 

1 g6. Pomieszkania ich, i 11pos6b budowania, 
s~ wielkiego podziwienia godne. Na to sobie 
obiera,i:\ mieysce sposobne przy przykrym Ją. 
dzie rzeki. Wychodzi L:ilka par do lasu dla 
spuucz.:inia drzewa , i swemi z~bami w iednym 
kwadr:10sie ścinai~ przy ziemi drzewo, na ćw:ierć 
łokcia g)ube, i atrzedz sit przy tym umieiit. 
aby drzewo na nie nie padło.. Jeżeli ścięte 
drzewo gałęziami na innych uwiśnie, obcina• 
ią mu gał~zie , a ieźeli tego uctynić nie mo- -
g\, opuszc:zai:i go 1 • inne icinai\. S,Puszc.zone -

I 
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~rzewo pnecinai~ n11 kloce, i kloce wyśmie4 
nicie w podłuź szczepać umiei11 

1g7. Szc2:apy apr~wadzai\ do wody, albo ci~
goą,c ~bam1 , albo un stare Hm 1ce zamiast sa• 
ni i;~uf_ye rft(lU\. Ta ai~ kładzie na grzbiet, 
~a~~~ą 1•y lit:c~apy na brzuc~u '· ile sit pomie
~c1e rnoźe, c••gn~ 'Z3 nogi , i do rzek i pro
wact~: ztą_d Cz.flitokroĆ stare santice na grzbie
tach wło16w nie tnaią. Pospolicie dla lJtwo
~ci sprowad~enia tn\. drzewa blisko i po wy
zey rzeki, 1 puucza1~ % wod\, aż do upodo
banego m:eysca. · 

.1&8· Mai~c.;rzewo iuż na mieyacu '1 nay ... 
1 p1erwey czyni' tamę : kl.idą drzewo długie, i 

ku ~1emu z ulrnu utylr<s a; pale, okrywa1~ zie
~lit 1 biot.n-n, na to znown kfadl! drzewa, ziemię-
1 tak da_IPy, ai grobld okolo 5 lokci ,,.ruba wo
dy n :e ffKep.usci. Z~kł:1daj~ .Potym5 dru;ą po
łiobna tamł, t g'ly skonczą, m1eysce m.iędzy nie
~i g~ite'!1~ utyka ! \,' pala~i, na te k!a.d":, glin~, 
l .ogona'!11 1e u.klt"pUl\. Na .to, stawła : ą drugie 
piętro, 1 t ak ~aley„ 05t~tn1e zasklep1a i~: kład~ 
drzewa, gałęz1am1 1 darniną ohywaia, źe z Jadu 
z1 trudnc.śria poznane bydź mogl!,. • ' 

1 8J W tat;im p~mieszkamu dolne pi~tro i est 
pod wodą: nzedn 1e r6wno z woda;, naywyź
sze nad wodl. Robotf te kończit w Sierpniu 
i. Wtt'dy p~c:z~n il\ zamy~lać o pbźywieniu ~~ 
zimt· Obdz1era1~ lrnr! z drze,w, lamia rosuzki 
i do niższego m 'eyaca w pomieszkaniu zno: 
sz ą, ,a w zimie dla iedz!nia do naywyźszego 
wynasza. 

190_.'Do takiego pomieszkania pod wod\ 
~ylk~ . 1edn~ drog~ ma i\ , nad woda zaś ieat 
ich WJel~, które wszystkie czy11to utrzymui\~ 

W po• 
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dnym miey::cu z wody wychodzić i wchodzić 
2wykły. Zastawłai~ się na--nie i źelaza . Łowi:ll 
się przy 010bnyc h do· tego psach w uroyś 1 n~ 
wydrowe sieci. Czę.itoktoć w iazy i wiersze . J 
duźe na ryby zastawiane; za rybami wlazbzy, 
niemogac z nich wvJ eźć, dun.• sie. 
·~01 ·Namienia 1/iibn eł' Lexicon~ natur że w 

niektórych kr.iiach młode OłWć\ 1ai~, .j do po

l<?WU'. ryb 1'r~~uc~ai\: lecz iakim 1pnsobem ? 
n1gdz1e zna1c-:e m • moglem U nas futra S\ 
w st:acuoku ; a rni!.SO i w dni po1tne iadane 
bydź może. ' 

ROZDZIAŁ V. 
O łowiectwie pou·s~echnym i s~c:zególnynL 

~o~ Napis ci łem, ile n:ogłem częśc i ~ a:im wie-
dzi ć , częsc1ą mit·Ć :z uw ad o mienia 

wiadomy'. b, o Z~i~ r7ętdch Hitry~ h kr;iio.- y r h; 
prawda , ze w r1 sn1o n y krót k') ś c1 : upewnia m, 
~e gdy s · ę do t c' go p r zyłoż l\ c11:'!1 awi, w czasie 
1ak w i ~cey zna y d ~ w kraill zwi ~ 1żat ni„uwa
źanych, tak i o zna iomyC"h W ;f," C f'V wi „ ilż:tr * 
wi~cey n,a piszą. _Mnie, ufam znaiacy si~ przyznać 
musza, ze czyn1ąc porutek , nie obcszlo s ~bet 
twardey kos t ki do zgryzienia . · 

~03, ' Namienilo się tyl ko prff kaidym zwie„ 
rzęciu o sposobie icgo łowi e nia 1 z od ,.. sła niem 
do tego Rotdziału, z tym, : ~ w ie r te r .n~ u ikić 
zamyślam • pi1z~s tak o łowiectwie powsze
chnym i .koszt~wnieyszym 1 iako i o szczegół• 
nym gpspodarn1„yszym. 

~04. Ani przeci~ź ł0wiectwo, osobliwie po• 
'tfazechne, co .do naymnieyazych bkoliczności · 

Aa• 

• / 
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rozbie_rać myśl~ , l~<'Z tylko w pow1zec~nośr.i 
namiemć o polowaniu, myśliwych, cza~1e po
lowania, tropach lub wyśledzeniu z~1erziit, 
psach , a ie ciach, i t. d. iako nast~pm:icę po
kaź \ Paragrafy. 

. ' §. I • 

O 1 o w i e c t w i e. 

•os. Łowiectwo, ile wzgl~de~1 . sam~~o tyl
ko ułowienia Żw ierzat, ie st um1e1ttnosc prz~z 
zreczność, i rófoe wynalaiki łowić j bić dzi
kie zwirrzeta albo mocą, a1bo zdradą: ło- , 
wiectwo bowi:m pows~echniey bior~c, ~itc;y 
ieszcze pokrywa, iak,o s i ~ daley z obowi~zkow 
niyśliwyc h pckaźe. . . 

~06. Takowe łowiectwo na swo1e zalety , 
,ma i swoie przywary. Nakłady bowiem potrze
b.nc 1 osobliwie pr:zy wielkim myśli~twie 1 na. lu
dzi, psy, sieci i t.d. nie mog; bydz pr·z.yzwoite, 
chyba wysokim, i bardzo m:11ętnym ~s obom, 
i to ieszcze, chyba gdy. drug i <'el ło:v1 ~ct,wa, 
to iest leśnictwa przyw1ąza~y be dz t~. Sar,1~ 
bowiem wielkie łowiectwo nietylko me czyni 
poźytku, lecz bardziey marnotrawstwo, i ~dyby 
chciano wniść w rachunek, pokazałoby się, źe 
sztuka zwierzyny ledwJe nie 2 podobn~ sztu· 
kl srebra na równey leźy wadze. Z tym wszy: 
stkim wysokim Osobom to wymówk~ czynt 
marnotrawstwa, źe przez polowanie umacniai~ 
ciało swoie, i przyuczaj~ go do ~óźnych fa
tyg; nabieraią zręczności do brom, <' zatym 
spo~obit1: si~ na przypadki woitnne. Taka. była 
myśl dawniey1zych: teraz podobno nau~1 WG· 
ienne wiele sit od tego r6foi~; a naywttkua 

W OD N t' Cli. 

W pomiesz.kaniach są bardzo ochędoine , i ź 
aamą potrz:: bą z nich wychodzą. 

1:n Łowią się wielorak.im . spo.sobem .. 
1
Po-

1trzeg~szy gdzie ~rZl'Wa ścma • ą; 1 przyp11nn• 
wawu.y strzelać 11ę mogą: lecz są bardzo ostro• 
zne. Zastawia :~ si'G na nie i źe!aza . Za.pę• 
dzaią się osobnemi do tego psami w umyslne 
bobrowe sieci. 

192. Futra z nich nie i\ tanie, owazem im 
tiemnieysze, tym dro:hze: iakoź w dalszych 
północnych kra i ach znaydui ą się \~cale czarne, 
a Kanada w A1neryce ma wcale b1ale: w An· 
glii zas ze w szystkim orte w_ygubiono: Sierć 
alb.o włos bobrowy w rękodzit'lach dą1e nay~ 
pr~dnieyu;e kapelusze i pończochy, pod !mie• 
niem kastorpwych. Zęby zdatne s~ Maląrzoai 
pozłH·aiącym do polerowania. ~Iięso nie z/e 
iest, a ogony osobliwośi; ią, które- 1 w post wol-
ne Ba do iedzenia. I • 

195, W ll'kdrstwie , g'lośne u Bokrowe s~toze 1 

a zwłascza Polskie; Lite ws~ 1e 1 Pruskie, w• 
cudzozi<!mski h lekarniach nayszacownil'ysze. 

· Nie st to, iak mniemano, c%ęści c.tłonk6w ro
d zayny<:h u samców, ile fe s·ę i u samJc żna~-1 
duia: JeC'Z bli1ko tych mieysc s~ 4. to~e bk! ł 
'W 2. wyźszych zbiera ~ię śmierdz!!c~ wilgoc, 
która ususzona, iest bobrowym 1tro1em. 

i94. Bobra szc"ur, (Castor rnofchatu_s) , Bi
ber rafa" w Cześci I. N-to 190. Jest zw1er2 w 
Polszcze~~ieznai~my, w ~itw~e się żoaydui~cy 11 

,ale nieuważany„ i 1eźeli ii;1ę kJedy postrzeże , za 
pospolitego wodnego stczura bywa poczyta~y. 

195. Ma lcaztJłt kreta, dwa razy przec1ęz 
'Witkszy ie1t : pysk ostry, a wyźsz~ ie go czę~e 
tłłuźszJ jei;t od doJney. Uszu na w.1erzc.hu me 
'Widać, a ogon tak długi, iak cały zwierz, na 

Tom I. Aa 
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cal U!f!ro1'i, ohągło si~ ko1\cz~cy, niby łuskami 
pokryty, n:i bokath sp!J1c2ony . Nogi zadn~e 
u dłuższe od przednic h'· skórką do pływania 
p;zerosłe palce., W los ies~ bard.z.o mi~kki , bru
natny, a pod btzuchem źolto-11wy. 

1 96. Spos6b ich życia iest z bobrami iedna
kowy: po dobnież Eobie na brzegJ ch rzelc_ bu
duią ~omicszl1ania > i_ pod wodę i_d~. N_JYWl~~,ey 
przec1ęź źy1~ knrzem~m Ta_tarskiego ż1ela. I' U• 
ter ka ich zdatne by dz pow1nny. 

1,97. Wydra , (Mu stella iutrl),Flusotter,_ W 
Czę~ci L Nro 176. l\la glowę olu:igłą, wąsy iak 
kot, uszy małe, ogon dlugi, n0g1 _krótki_e z pal
cami z skórk~ zrosłem• do pływan i a. Sierć ka· 
sztanowato-brunatnJ. \Vil!lkość ich r6źna bywa 
od wielkości duźe~o kota, aź do o· łokci. ' 

19g. Parz~ się w Lutym, a s~mica w Ma~u 
wydaie o·. lub ~· młodych. ~dy s:ę do pąrze1~1a 
zwołu:ą, czyni a. gfośne gwizdanie. W pr~g 1 ?1 
roku młode ćoraatai~ zupełności. Trtymatą 11~ 
przy: rzekach i iezi ora~h, a_ cza.sem i ~rzy zna· 
czny_ch tt~wach, _,gdz17 w •el k 1~ pzy_n1~ spusto• 
szenie; źy1ą bowiem n1etyl~o zabarn1 1 robaka
mi , lecz i naywiękne ryby, ~as : ęta, kacZl!l• 
ta poźeraią. Ryq posp~licie więcey naduszą, 
niźli pożreć moga.. , 

199. Pomieszkania 1woie maią w iamach l~
d6w nad wodami: dla poł<»vu ryb płyną pod 
woda 11rzeciwko wody; zawsze iednak pod wo· 
dą bydź nie mogą, i dlatego częstokroć pysk 
z woay wysadzaią, a zimą na Jody_ wy.cho• 
lizą. Gdy zębami •wemi dopadnie czl?w1eka, 
ukąszenjem znaczną aź do kości czyni ran~ 

!200. Strzelaią si~ czatui~c na Jodach, pr. Y 
mieyicach nieumarzłych, ile ż, wtedy w us• 

I •J \. 
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bie azuk_aią: na idkowych mieyscach si~ znay• 
duit!: kiedy się parzą, kiedy rodzą: kiedy •ą 
naylepsze do łowienia: kiedy do zami~rzone~o 
%aźycia nay'zdatnieys_u ; napnykł_ad kiedy mu~
so naytluścieysze 1 naysmaczn1ey'sze : futra 
naydoskonalsze i t. d. 

21 ~- Przyznam si~, ze gdyby nasi myśliwi 
w tym by) i rozumnie ciekawi, i. s3miby w m:r
ślistwie byli szc:z,śiiw"Szemi, 1 nad wszelkie 
uczonych starania: JJtwoby Historyą natural
n\ kraiu obiaśnili. Kied_y ·bowie~ iak .n:iyz~· , 
rośleys:te- przechodzl! m1eysca , . Jak w1e~e s1~ 
ich oczom poknzuie osobliwośc1 w zw1erzt· 
tach, drzewach, :dołach i t. d. nad l<tóremiby 
sie chttnie mądr7..y zaatanawialj, gdyby tylko 
ich oczom podpadały. 

21+. Daley ieszcze, myśliwy powinien bydź 
razoy, zdrowy, mocny, oie~straa.zony,. aby w 
niebezpieczeństwie . od s,rog1ch 1 d;ap1eźnyr~ 
zwierzl\t umiał sobie dac radę. Powinien znac 
zwyczaie kraiowe w polowaniu : a kiedy -~o 

/wi~kszey części łowiectwo ma 01obne .sw~1e 
sło'\lo'a i nazw i a ka, i tych nie ma bydź mewia
domy. Nakonii:c około koni i p>Sów powini~n . 
bydź umieiętny i miłtii~cy , iak_ one wy~c;zac, 
zaźyć w potrzebie, poratować, uleczyc 1 t: d. 
Mniemam, źe potrzebnieysze około t,e&o wia
clomości' , cz~ścią iit w tey ~II. ~zęsc1 ;wyra• 
2iły, części:t ieszcze następnie op1s~ą: , 

215. Nadewszystko Myśliwy po~1men bydz 
sumienny i BOGA .•i~ boi~cy. Nie ~e.z przy
czyny to przypom1n•1m, k1~dy pospolic1e gusła 
i zabobony za sztukę poczytawszy, trafiło s,ę 
czasem, źe .okropnym sposobem od samego dia: 
bla szukano szcz~ścia. Wfod~ieli o. tym iuż t 

dawnieysi, kiedy Agryppa myśliwych poczytał 
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za bezboź:nych, a Ff'itsche osobny napisał 
Traktat de 11eccatis Venatorwm. 

§. 2. 
I -. 

p c=asię polowania i t1'opach %wien:ąt. 

~ r 6. Gospodarstwo koniecznie tego potrze. 
buie, aby zwiePz'!t pożytecznych ani bylo na
"byt wiele, ani mało. Kiedy bowiem zwie~ 
.rza iest zawiele , dla potruby ich żywności 

. azkodui~ role: kiedy go i est za mało, lcray cierpi 
niedostatek, kt6ry rrucięź dobrym rządt'm i 
to wszystko, ile mofoości mieć powinien, co 
naleźy do wygody. 

u7. A zatym w polowaniu ani · należy bydź 
~by tnie chciwym, ani zbytnie sk~pym ; trzeba 
praz bydź 01trofoym, aby nie polować wtedy 
pa zwierza rozmnażać się mai~cego, kiedy z 
gniazdem swoim mógłby bydź wykorz!'oiony; 
!I przeciwnym sposobem zbytnie rozmnożone, 
zwłaszcza drapiefne, nayprzyzwoiciey si~ biiit, 
gdy si~ nayobficiey ubić mqg~. 
· 21~. Wzgli;dem wi~c zwier7\t mierney ochro-· 
py potrzebqi~cych, nie nalefy 'pblować w cza
~ie kb parzenia się, łf czasie gdy młode wy• 
chowui~. Gdy podro1n~ młode , atare zawaze 
bardziey ochraniać 1i~ maJa,, ile do rozmnoźe
pia zdatniey1ze , między wszyatkiemi taś za„ 
wsze samicom witcey przepuszczać naleźy; •a
mice bowiem po1policie trzyma i~ 1ię u•ieysca 
'wego urodzenia, kiedy przeciwnym sposobem 
•amce daleko się roz9hodz~. Co się csob!iwicy 
ma . rozumieć o zwierzętaC'h , z których ieden 
~am1ec micwa kilka sarnić, albo za iecln~ sa
.-iicJl kilka 1amcó" bie~a. 
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saleta wielkiego . łowi~ctwa, miła zabawa dla 
mofoieyszych, i 1poaób sluźby dla wi~lu ludzi 
utrzymania źycia. 

207. Pomnieyaze zaś łowiectwa i pomiar
kowane, nif'przechodzące i nie utracaiące ma• 
iątku wlaściciela , n le się raczey do pożytku 
stosuiące, nie tylko nieniaią pozoru marnotraw. / 
1~wa, ale raczey potrzebne są: ztąd bowiem 
t4k właściciel, iako i inni przez przedaź, ma-
ią część wygoduą pożywienia ze. zwierzyny: 
część potrzebo~ odzienia 'Ze skór I futer; żtąd 
rękodzieła różne ueczy do wyr<!biania, lekar
nie r.óżne lPkarstwa; a gospodcirstwo przez u
bicie drapieżnych, bezp1ecze11stwo chowanych 
zwierząt. W 1ększe zatym ieszcze zalety ło
wienia gnspodarskiego bez wielkich nakladów, 
w doły, ielaza , cewy i t. d. tym iaśniey ka. 
idy w .dzieć może. 

20&. Polowanie właściwe wielorakie iest. 
Naypo1p'0Htsze, gdy się psy goilcze z ied ney 
1trony kniei puszcz\, kt6re zwierza z legowi
ska i'uszywszy, PtdZ\ go na ludai strzelb~ o· 
patrżonych, z drugiey strony na stanowiskach 
czuwai\cych. Albo się z iedney strony zasta:
w iai\ sieci, i ludzie z bronią, z dmgiey •tro
ny ludźmi i psami zwierz do sieci napędza: 
albo si! też zwierz szczwa chartami. 

209. Prawo takie:go polowania w inhych kra
iach pospolicie tylko naleźy naywyź.szym Pa
norq, i dzielą go na łowiect~o wyższe, śrze
clnie i nihze, do każdego hctąc różne klas
sy zwierząt. U nas kaź demu wlaścicielow i 
d6br \\!,Olne, z niekt6remi . przecięź w prawie 
warunkami. 

210. Pan łowiectwa, aby gdy chce polo
wał, a gdy ai~ ogl\da i na poźytek, -aby go 
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mi.ał, chowa p~trzebnych i umieiętnych Ju-dzi. 
Ni c wc.hodzę _1a tu w Łowiectwa Monarchów 
i ud~1elnyd1! Xi~Ź•t, gdzie się znaczne mie
szcz~ ( soby: G05:pod.arz bowi~m ~01po~arnie 
mysl1wy, trzyma tylko Łowcxego łowitetwem 
rządzą~ego, ,mysliwych do bicia zwierząt, i 
chlopra do _pit-lęgncwRnia psów. A ki„dy Ho 

. chowa rnyslt~two, fosy mir ć musi; za r6i Ło
\.czy ~ie m:1 by~ź or:iz Podleśniczym? Myśli· 

' wy 5.a1.owy:•1 'ćl 1 t . d. tak bowiem pewniey1zy 
właśc1c1ela pożytek; większa znaiomoić w la
sach gaiowyc.h, i w polowaniu niysliwych. · 
T

1
ak ten, co test przymuszony trzymać Leśni· 

kow, be'z nowego zatrudnienia mirć moźe po· 
~~te«zn>:ch tnyś~ 1 wych: a k.tóry trzyma i my• 
~hwych 1 lein1kow, przeat;uąc na iednych, wy-
datku Umni~yazy. · · 
.,'.Ił. ~ie i"s~ wite d~syć.' źe 1luźący atrze. 

he 1. zabić z~ierza umie; maczey o nim pra
~.dz1w~ b~dz1e. ovro pe~n;go zdanie ; ie My
~ln~y test zwierzem d~1kan, na nierozumnym 
ZWl~!ZU ~iedzacym ! i za nierozumnym 1wie
rz~ctem. 11ę up~dza11!rym. Procz 2ręc zności w 
atrzelaQ!U, i umie iętnosci innyc·h łowienia spo· 
so~ów , powinit>n miec wiadomość zupeln~ le
śnictwa, to ieat znać pr2.yrodzenie każdego 
c:lrzewa, spos6b iego rozmnażania, .idatnosć 
Je~nych $runtów pod drzewa, i.nac drzew przy
mioty_, 1: przywary i t. d. przy tym bydź pH• 
'?Ym ·1 wiernym około granic, wrtb6w i stra
zy las6w. 

2~2: Co do umieiętności samego myślittwa, . 
powinien. znać przyrodzenie zwierząt , od te
go ~ayw1ększa zawilła •poaobność. A zatym 
,Po~1men w_iedzi:ć, czym które zwjerzę_ta ź~J, ~ kied.y ~ J 1ak1m sposobem poźywienia 10-

' . 

ł TROP J!CH ZWIERZĄT. 

Zna~iem do1konaltg<' klenia iut„ gdy hok1 

iĘge w~nos 1 p6it1 zec1ey stop)' m1ernir ~ey, obie. 
lltopy m 4. cale będa 1zerok1e , a końce ko
pytek przytępione. Dwa krolii i?!„nie ob: 
zui ~ dlngQ~Ć 1amego ielen 1a. Lrgo wi~ko c.ka-
2uie .gnibosć riala. Od legowiska 11a kroków 
0o. pusze.za po ~polJcie gnóy 1 kf6ry )Jtem, gdy 
ie len ie tłuste s\, płaski iot, t/Pafo się po/ysku
iący, skupiony iakbv wiune gr_1.na: zin ą zoś 
b:irilz;ry ś ciśn1ony. czarnicyszy i okr~gft.yszy. 
Gnóy łani it:st rumeyszy, Zilo&trzony, rnzpro· 
szony, iak kozie bobki. I z h· go w•zystkie„ 
go do podobnych zwierz\t wi.ględnoić aieia-
1a wzięta bydź moźe. 

e27. D~ików trop pciznaie ai~ 1'.3dy miey8ce 
mię1izy k0pyta.mi ob11·~rne iest, gdy kopytka 
ku sobie u ukrzywione , &topki ku puodowi 
pot{ane . Swin a ma fT'nitys:e stoFki i bardzity 
ściśn ione, kt ócey orai kroczy od dzika. Młode 
zaw,ze it>dno korytko w.ai~ dluź.ue. f're(ina 
świnia niedostep,u1e :Zqdni ... mi przednich tro. 
pów, i zbHza na bd. Gd ie ryia, wielhść 
llię irh po ry iaku poznaie. Gdt ie si~ w błocie 
walaią, i gdzie si~ pot)1m o drzewa ocieraiit, 
poznnć s·~ moźe wysokosć 

228. Wilcf:y trep ma poclobi~ństwo do pro· 
stych kundlów p$ÓW, stope przcci~ź mai3: wię
kszą, i pod nią 3. czynią d_o,lki: gdyby ic;h 
było i kilka razem, trop w trop trafić umie
j~ , że się z-dait-, ji tylko ieden. Lisi ma po
dobieńitwo do m~łego psa, _i:st _prz· .ci~ż dl~ź
szy, ostrz:eyszy, i iedną ltn11ą_ ~·t.gr.1ony. Nie

-d:f.wiedzi zdaie sie, iakby człowiek hosemi cho-
dził , nogami. Rysi zgadza si~ z kocim, ieat 
prieci!ź witktzy. 
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. 1!?9· Bobrow.y trop prz~dnic;h n6g ma 9odo
b1enst~o do puego, za<l rmh zaś do g~•iego, lub 
łabędziowego. Wydra tropi na podobieństwo 
borsuka.' z podobieństwem jednak do gę1 1ch 
sto~e~ I t . d. flo więcey udać si'G trzeba do 
Urńll"'.ę~nyc~ myśliwy~h, albo ich pi1m; mnie 
lłosyc lest J tyle nam1enić. 

§ Ó· 

' O broni :tazywaney do ubicia =wiers:a. 

~~?· ~yśliwi .' .aby 
1 
tym bardziey podeyść 

. mng11 zwrerta, 1 01e pr~dko mu wpaść w oczy, 
latem gdy wszystko zielenieie, zielone, zima 
siwe noszl! vd-Łi~nie'. Miiam prochownice, tra: 
by, i i~ne potrzeb_ne. nal'zęd:tia, o sarney ~yl
ko b.rom chcę nanuemć. Albowiem lub zdaleka 
atr:r.elai~ , albo zuchwałt·go zwierza na Czło
wieka się rtucaitcego przebiiaia. 
~oL Kordelasy! i tym podobne, są naypo

spofitsz_e d~ kłoci.a~ lecz w ich z;iiyciu oho· 
ło srogich J drapteznych , trzeba 01troźności 
i d~brey prżytomności '. częścią aby zwierz 
1~q1~ przyrodzon~ broni~ nie poprzed:z.ił; czę· 
jc1~ aby go .trafie w to mieysce, w którym 
z przyro?zema. słdbszy ie1t, i gdzie ~rafienie 
łlaypewmey me chybia. 

~0 '2. Strzel~nh .Pospolicie i 
1
zwycz:iynie na 

z~1erzęt_a zazywd1~, około ktorego t.-ź nieco 
w1ęcey 11ę zatrzymam. Do strzelania sa: FI in
t~, albo Strzelby i muszkiety gwintow"e, które 
111e_ powinny bydź światłe., ani polerowane, aby 
zwierz od blasku wcześnie nie umyka{: niech 
l>~dą. brudne, przecięź nie zardzewiałe, 010-

bł1w1• wewn\trz r1>1ry j około zamku. Rdza 

i TROPACH ZWIERZĄT. 

~ 19. W zględent tych z.wierząt , kt6re wy
gubieni<1 potr -'c buią, iabw ł' są drapi 1• ine, ie-
źeli inne poiy tkt 1i.kód czynionych nie nadgra
dzoią, naylt'piey się gub 1 ą, gdy się nayobfi
ciey gubić mog~: a takowe ·~ czasy ich pa,• 
rzenia się, gdy, samice są łZcterme, kotne i t. d. 
dopóki młode, ni~ s~ spoaobne do ucieczki: a 
tu więc przeciwnym sposobem uaypierwey się 
samice wygubić mai\. ' · · 

2!20. W powszechno5ci oglądać się na to n<t• 

Jeźy, aby przez polowanie mieysce nie pono
ailo szkody; tak na wiaant młode gal~zki w 
za 1 oś lach g~stych leśnych. ·a latem zboża na 
rolach . szkodować mogą. 

2 2 x. Ogl~daiąc się zaś na "&aźycie zwierz\t 
ub.tych, iako to dwoiakie iest głownifl:y1zi;, 
z mięsa, lub futra, tak co się tycze mi~sa, na
to wtedy się bii11;, gdy naybficiey maią.c pokar„ 
mu, na;tłuścieysze s~; albo póki młode 1ma
cznieysze. Tym więc końcem nie biią si! 1ta
re czasu parzenia, ani w czasie karmien;a mło
dych, anj w twardl"y zim:e , ile ie wtedy nę
dzne bywai". Czasy zas, kiedy mogą bydź nay
Jepsze, wymiarkui~ aitz .z opis6w pod każdym 
gatunkiem. Co się tycze futer, tl' n1iesiąc6w 
ie siennych i zimowych 1ą doskonale: na wio• 
sntz linieią 1 ~ latem b~w.ai ą. gołe._ • 

22~. Łowiectwa um1e1ęt01 zna1~ sit na tro
pach zwierząt, to iot z śladu poznawać umie
ią. iaki iest zwierz w kniei?. sa_miec. czyli sa
l!lj ca? koto.a, c i~lna. i t.?· czy 11 nie? !tary, czy
] 1 młody? 1ak w1e~k1? 1 t, d Mo~e Slt ta wia
domość przydać l gospodauow1 , dla zażycia 
'azrzególnych fowienia sposobów. . 

U5• Trop albo *Jad naylepiey się poznaie 
zimą · po świeżym iniegu: late'8 !Iii poniek\d 

• 

. ' 
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po legowisku pozn~ć może. Wuakźe którzy 
s~ w tym zawsz.e c1el.awi, tdkowego zaźyt mo
g~ spo1ohu. Las na koicie podzi'!!liwszy ka„ 

1 -fda knieia w około otoczy się zoraną, i ro
wno zawlec~o ri~ · ~ranicai, n!eco. szerok~; a gdy 
tę cięstoł<roc ob1czdzacz ob1edz1e, na kilźdy raz: 
będ:r.ie _w-iedzizt iaki zwierz ies t w kniei? w 
kt6tey? l'Zyli wyaze.dł? któr~dy? a gdy s ię za 
et.asem clbo ta· granica stratuie, świeźo brc·n• 
:cawlecze; albo co lepi~y ieat, katdv trop za: 
raz zagra nić gra bi ami. -

• \\2-+· .Na1~ienit ni~co przyoaymnięy o tro
pach Dl:!kto.rych. zwierz~~ · Trop zaigczy T2~ad
ko komu n1ezna1omy, lecz ten zima tak iest 
ci~gi1!111 w podluź, i w poprzerz z;wikl~ny, 
fe ~dyby~ się rpodzie".'ał ~ iż sobie legowisko 
obrał przed tob~, pewnie 111! znaydzie za toba. 

. 225 .. Sarny trop, ile zwierzęcia nie bardz~ 
~11e::na1~mego, przynaymnley wielom wiadomy 
Je1t: w1ękuy iest ~ :tupełnieysty i okrl!glcy
n.y u kozła, (•~~ca) , iak u sarny ( s~w icy). 
Lat'm wysledz1c s1~ mogą po odgrzebaney 
•obie na l~gowisko ziemi , a zim\ po 1:1dgrze
bany~ śn:\!gu,, Danielów trop, i gr6y :lga• 
~z:i ~:ę % 1ele~1em. / [_,osi ma podobieństwo do 
uilen1e30, wy1ąwszy znacznieyszą wielkość. 

• u6. jeleni 'trop ie st znaczny do poznania,
ile i; ie.go grt•~e ~topki iak gdyby kurze ia\_a 
na 2:1em1 wyg1~1ec1one dalekd od siebie stoi a: 
prze~niie kopyt?rn R~ długie i okragło skl„pion;: 

· · tadn1ch kopytek zaś zn1ki wyda ą się , iak 
gd~by kto dwa wielkie palce w ziemi wy• 
~~1otł: Łani ma mnieysze stopki, i;:k ~oł,bie 
u1a, 1 bardziry ściśnipne; kopytka wi(;!tsze i 
()Strzey~ze. Jeleń też szerzey kroczy iak łani, 
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~oł• Str.6t tak 1ię robi. Oł6-l' gdy si! rozpu.1 
śc1, wuuc1 iił w niego trorht AuripigmenU 
tłuczonego, aby si~ na nim apali' : kilka razy 
ii~ to powt6rzy, a tak sit ołów natt>źyrie prze
czyści, zwłaucza pianę z wierzchu z ~brawuy. 
Potym tp:zeba mit>ć dnnzlak miedziany z tato
wemi w dnie dziurkami, iakiev w it!\(ości ma„ 
bydź izrot : w ten nakładzie ii! wyczyszczo· 
nego oł?wiu na .raz tylko na p,alor.: grnbo: pod 
durszlakiem ma siać naczynie z woda , na któ
reyby oliwa pływała: n~ witrzrhu zaś durSfla
łia nał"'Ż\ si~ w~gle, i roziauone utrz\ muia. 
Tnk topnicie pnwoli ołów, okraf!,lemi zrarnaffi'i 
pada w dolni! n<1rzynie wod-_ nal :11~t' . 

139. R adko 1ie tr.dia do nieruchomego strze• 
Jać zwicJZJ, e:hyba albo nieostrożnego przy
padkiem zastawazy w lrgowisku, albo z uczy
nióeey :iasadzki. Kii>dy lit Z.iŚ naypos?oliciey 
strzela w bit>gu, broń niezawodna, proch do
bry, oko itrzelaiic~go bystre bydź rn:ii\. Do 
pr.zybiiania prochu, h:rotu, n;iyltpsza it'~t piliń 
z k2pelu1n·a. Dh nabycia zrę"wości i z nóiiorno
śc! ~trzelilnia t:o zwi('r;ia bitgai~ cego , moźna 
mi ce naukę przez strzi>lanie do potcc.xooey kuli. 
W którę; .'tronę zwierz birży, w tę przed niego 
się v:ym1uza: im zwierz powolni„y idzŁe, tym 
bliźey, im prfdit>y, tym daley : od oka miar. 
Jmi'c:, w szybkim biegu pół lokcia, w powol
nym piędź, nie c~ybia : ieucze przecięi. i na to 
uważać trzeb~, 11n '. bliżey 1 h1b daley iest zv1iuz 
od strzelaiącego. · 

1i40. Wiele tlt 2awisło na naleźyty11 utrzy
Jnywa~iu str:ielby poci~ga,iąc zapał.' i gdy zwy
c~ayn1e wyatrze!ona bron s.zarp~n1e czyni. Gdy 
1111 strzela z koma, ten ani zw 1erza ani atrze-
Jania l~kać &it nie powinien. ' · · _ 
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O PSACH 

§. 4· 

O Psach do niyśli~twa ::datnych. 

•41. Psy z.ręczn~ . . Pr,zyslu~ą swoią ~aył~~ 
twi ~y•ze czym!\ ułow1en1e zw1erzl!t- ~ożnosc 
ic h sp o so bności , od r~iny~ h pochodz, gatun
ków · lub odGl'an. M11am 1a tu ptaszoe, Il. 
Tom~wi zostawione. namienię tylko o tych, 
Jn:6re do polowania na czworonojne zwierz~. 
ta naleźa. . . 

2 4 2. o~at-y •ą naypoapol•ts,ze do ro1owa01a 
Sa to owe' lrtóre zap1uzczone w knteJe , tro- I 

pe"m i wiatrem id~c za. ·zwierzem; i. głosem gc;
ieszcze swoim przeraźaiąc, napędza ! ą .na lu~z1 
po sta now1sb~~ sto~ących. F'ram:~1 L k1e J Ang1el: 
skie s~ poapolic1:i. białe! lub plam1.1te, z duźem1 
wisu,cemi uszami: rnaJ\ swo · ~ żalet~ z gło· 

śn"gÓ i czy5tego głos~. N~sze Pąlsk.ie, 1;Ji_e· 
ntil"ckie i Pomoukie, ·~ m1erney w1elkosc1 , 
brunatno czerwonawe, c:zas~m ctarne, z. glową. . 
i nogami ź6łtaw •' mi, .i ana i\. z.aletę z · wię~szey 
pil iości prz~il.idowama zw1erz3 . . 

2.;3. Do bry ogar ~ow.ini~ n mieć głow~ m1cr
no gr•Jbą, nozdria w••lloe 1 o~warte ; us_zy d~u
gir., mocne i wi1z~ł!e: grzbiet ~\Ocny 1 .wg 1 ~
ty : lęclzwie i:rube , udd szerok~e , . no~t pr?
ste auche z twartlemi 1toplcam1 wlosutem1: 
mo;dę, ·abw~sła:: zęby 01tre i białe: oczy bru
natne i iasne 

2H. Przyurzai~ 1ie do afort : w poct~tku 
aby się n ie k~1ały 1, stornie cię; pr(s 2 suką: gdy 
111ai 11i rok, młody aię; sforuie ze 1tarym, na.y· 
pierwey puszcz~ się upatrzonym tropem za1~· 
czym, którego wiatr zaws~e psom Odyżyw•zy 
iest: a 2 ,takowych poczl\tk6w., aamo poty• 

przy-
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b~wiem około zamku niepewne czyni zapalenia 
prochu ; a rdza w rurze grozi · niebe.zpieczeń
stwem roztrzaśnienia. Strzelby więc suche 
<:howane bydź mai~ , z rdzy i wilgoci cz~sto . , 
ocierane. 

203. Do $t~zel~nia zabi!aiącego potrzeba ~ro
chu, i na w1elk.Jego zwierza kuli; n~ mni~y
szego r6ź:ney wielk0ści śzrótu Tem1 nab11ać 
każdy wprawdzie umie: Iecz nabiiać bezpie
cznie i czestokroć skutecznie, rzadko .kt6ry; 
rzadk~ bowi"em komu znaiomość kalibru, ~fon. 
damentów do tego matematycznych wiadoma 
iest: be,z cz~go przecięź, albo st~zelanie niebez: 
pieczne bydź moźe, gdy $ię ~nęcey pr~eBdzt 
prochem iak potrzeba : albo 11~ strzelenie sta
nie próźne, gdy ol6w ~ie ma do , ~ury wzgl~- • 
dności , proch do ołowiu , dal.elrnsc 1trzela01a 
do długości rury: albo się , stu:elenie staie gwał-
tq\11t• e i zwierza psuiące. ' . 

23-ł· N ie zatrudniaiąc fundamentami Mat:· 
maty ki, do których ciekawego odsyłam, 1toau1! 
się tylko do doświadczenia. Odlana kula tey 
wielkości , aby •ię tylko wolnie w rurę ~su
neła, i odwaźona· poda wagę ciężaru, czyli ~o 
k~li , czyli szrotu wy•trzelić sit pożytecznie 
mogących : . ~rochu ?a ~af?ę bierze się poło
wa ile ołowiu : mniey Jm 1est lepszy, w1ęcey 
im, iest podleyszy: owszem gdy iut bardzo 
dobry, ledwie tylko część ~zwarta. J?ale
kość Źaś 1k~teczne~o strzelenia ~1c za"'.'ilsz~. 
go pntrzebmą wymiaru ! z. dośw1.a czem.1 ~~! 
miaikować moźe : dosyc m1 b~dzte nam1emc, 
źe im strzelba iest dłuższa, iJD więcey bierze 
prochu , im proch ieit lepszy • i horyzontal
nie si~ strzela , tym cłaley postr;1;ał o.troić 
•w11 zachowuie. 

I 
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235. Nie od rt„~Ty podobno b~dzie wypi• 
sać 1po1oby 1 cb en i a proch.u, J...1nia kul ~ śzrot~. 
Co do prochu. zwłascza flintowego, bierze s·~ 
s;slet.ry nal1>źycie czystf'y fon.t I· \V ml i a i bo 
oluowych, hpowy(:h, :tlbo .wierzbowych, ~ru
s?.:ynowy<'h, uncyi 0. Siarki c 1 yst~y ~10cry1, '2. 

lub naywię,cey p6Hrzeci. Węgle ~siarka 1ak 
naymieley się potłulil\ i pom1.ę1za1~; os.obno 
miał"o potłulchzy ialetrf, .dopiero się z siar!<~ 
i węglami naltźy„ie przemiesza .. To wszyitko 
w1yp1e si~ w iirewnia11~ stępę~ l Hucze przez 
50. g~zin: lecz co .;ry god~iny cz~st; w?d~ 
zakrapiać trzeba, ioa1·zeyby •it 1.apal.ł. z w1tl
kim niebezpi"cie1'iiŁWem. P~ ~ t!L!czeo~u prze• 
cieni si~ przn aito tPy gęst„sc t, 1<1k Ztdrnll~Y' 
by4ź wa proch. \V ziarnach rozesłany. n.:1 pl~
tnie wysusza si~ w- y łUS zony pr ze11ewa SI!' 

z m\ki, to i est prochu ,,a m\1..ę- startego. 
2 06. Proch ziarnisty i. st . mocnieY:sży od 

miałkiego, i tym ltJIZrZe moc?1l'yst.y.' !ID Oro: 
bni·yue ·~ ziarnka. Dla closw1adczen1a dobr~cl 
prochu, 1pali Ilf go troch~ na p.ip1t rze,. im 
cZj'ol.Ciey•zy :zo,tawi. papier, tym lepsz~ 1e1t. 
Ch•wać łi~ pow inii>n ·mł mieyscu od ognia bez• 
p. cznym i suchym Jefeli się prnch dobry mo
cn\ wód.k~, albo lepit•y spintu vzni ~ilka ra-;. 
zy zakropi, z;i kcźdym r.izern przesuaza1~c, dru• . 
gie tyle nabieril mocy. . 

~37· Im wiekuv iest zwierz, tym w1ę~~z~ 
teź powinn1 byt!.ż knla, która go wa Zlb11ac. 
Kul~ lei~ się z ołow u w formach fel.1znycb • 
łub kamiennych. Na z.wierz~ta, skórę do .Prz.~
bicia tęg~ ma1•ce. naypewn1ey z.iźywai~ ~ 1~ 
kule źełazoe. Podług dalszev różr·osci zwU!• 
rząt, zażywa s1e az;ót rÓŹ!l~v w i" ll.osri ! nay.
wi~kszy ieat loftkowy, naymnięyszy pta11. 

Mt~Liwrd1J .. 

przyrodzenie nauczy opuścić zaiąca, i poyś~ zi 
znacznieyn:ym zwierzem. Niczym 1i~ zaś mło„ 
de psy bardziey nie psui\, jako puszczaiąc ita w 

1 • śniegi, desżcze, lub wiatry, ile :Ze wt~dy prędko 
· 1ię im na przy krza: albo w czasie rozstawionych 
sieci , ill!! źe wteey mai!lc zwietza na oku, od„ 
uczai\ śił wietrzyć po ziemi. . 
. ~45 Poźywienie ich nie ma bydź i miłi<l• 
Miele się źytn , ięexmień i owies na m~k~ • 
z tey pieczony• chleb i roztarty , mi~sza a~ 
2 dwiema cz~ściami śzrotowanego owu, to ai~ 
gorvą wod\ p:irzy, . i po godzinie d,~ie. N ie 
źle iest , gdy się głowy . i nogi żwierząt w 
wodzie gotui~, a ta woda weźmie się do pa• 
rzenia. Koryta dla p16w iesionowe mai\ bydz 
nayzdrowsze. . . . 

!246 Charty naleź\ do us:zczwania zwierża: 
Sa~k.ie mai~ bydź naylepsze. Są długie, ci~n· 
kie , wysokie, ż ostremi mordami , i bardzo 
azybkie Pożywienie ich nie ma byllź, tylko 
chleb i woda, aby sit zawsie tost.iły przy 
szy~koś.ri; aby ~ię teź ~ie zalez.al_y, mit!ysce • 
gdzie 11~ t{,zy.ma1~, P?WI~no m1ec plac. ~.1.ero~ 
ki, gcłz.1eby 11~ prz!'btegJc mngły. Gdy 1uź roić 
będ\ miały, do azc:zwania przyuczać trzl"5a, z 
ataruym dwa młode w. i•sieni puszcza.i~c za za; 
iac~m młodym, umyślnie w pole wyn1e11onym• 
kt6fyby się ieucie nie nauczy~ wykręhn1i P.•Y 
uwodzić. ChJrty, kt6reby 1ob1e czfsto wza1e• 
mnie pomagały., na iedn:y ~my.czy bydź .ma.hi. 
Charty mieua.nc.e z Ang1elsk1em1 , lub O~nak~e. 
mi p~ami, byw-a1\ naylepue do uszczwan1a wił• 
l:ów i lisów. . 

e47. !ale z ogar6~, iak chartów bywait! ieJ 
1zcze n1ekt6re oaobhwsze. LeithundB zawsze 
•if prowad2\ na •1flyct.y, id\ cicho , , i pro~ 
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dzą Myśliwego aź do zwierza. Spiirhunde wol· 
no idą ·i cicho, iednego się tylko tropu trzyma„ 
ią, chociażby się ich więcey poprzecznych znay• 
aow&ło. Schweishunde , idą za postrzelonym' 
zwierzem dopóty, dopóki myśliwym nit> ogło„ 
sz\, gdzie się obraca . . Retter albo Schienner ,, 
s~ tak wspaniałe charty , że nie txlko innym 
uszczwani>go zwierza pożreć me c!adzą, lecz 
owszem częstokroć Panu przynoszą. 1 pospo
lity char't tego się wyuczyć moze. 

~48· Póki młode są szczeni~ta, rzucaiac im 
chleb uważać trzeba, który _iest naysroźszy, i 
drugim chleb wydziera: takowemu zawsze 
trzeba dopomodz do zwycil"ztwa ~ gła~kaniem 
pieścić, n będzie o sobie rozumiał ; ie it>st her• 
sztem między ionemi. Takowe potym osobno . 
si~ przyucza do uszczwan a ; gdyby sam chciał 
pożreć, ukarze się: gdy się dobrze P?Piste • 
popieści .się. Gdy iui będz ie doskonały , dopie-. 
ro puszcza sie z innemi chartami. 

' '1 

~49• j.amnfk:i ~ą niskie, ~ienkie '.długie, ~ 
:zakrzyw 1onem1 nieco n0~am1 : post1ohcie br1111a
tne, albo czarne i łuótk ;ego włosa, te osobli
wie łaź\ w bouukowe iamy, i d:.iią znać. gdzie 
ait bors9k znayduie : mogą też bydź zażyte na 
kuny . . Większy gatunek mieszańców iamt1ików 

.~kundlem, dobry iest na lisa i chwytanie bor
·11Ulca z iamy ~ysz.łego. 

~so. Po p6ł · roku· młody wyprowadza si~ zet 
atarym" a gdy stary w iamie głosi, młodemu 
'dodaie się serca. Wykopawszy i złapaw~zy boi;"." 
suka, dla wi~kszego wprawienia młódego psa, 
·ubiie si~ długi kanał % tarcic, · i ziemią obsypie• 
wpuści się wiłc borsuk, 1 psa w kanał za~·~ę~ 
'Cł'ł żłby 11rzecitź pau nie m6gł szkodzić 1 1 W 

c. ~ 
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poc.tątkach zaraz nie odraz ił, dłuższe' aię bor~ 
sukowi wyłamulą zęby. 
. 251. Pr6~z wym en1onych ps6w, s~ iPszcze 

, 1n?e ~ ~zęśc1ą, odmiany, części~ mieszańce, oso
bliwie zda~ne i:a srogie i drapieżne zwierzę• 
ta. . Tak m)~s~a n_ce z chart~ i ?uń,skiey bry ... 
tan~c.y,, wysmierute są na l1sv 1 wilk •; Niem• 
cy ie_ na2ywaią Dani/che Blenl~igne, · AngielBkie 
bry_ta~y' a bardz.1ey 1eszcze m1eazańce z n ich• 
w~s~J~ntte są na wilki, rysie, niedźwiedzie 
dz1k1 1 z u bry. ~ 

i 25t. ~ k~~dle, 01obl{~yie dobrey odmiany , 
n.emalą; Mysliwym czyn1a przvsluge. Po mo
.Mym i _wielkim k~ndln ze ~na~~ną suką ogarowi 
wybrav:.s1.y szczen ęta. naylep1ey .czarnE>, przy„ 
spos~b:c s i ę mo?a .na _wyw etrzt>ni~ d·z1ka. Czę. 
~to.ki.ac azczwac n1em1 trzeba <·howahe dt>mowe 
S".'f1me, lee.z, tylko. czar ne~ do inney zaś maści 
me zwycza1c go; n.•e pozwalać mu oraz, aby si~ 
na nie porywał, le<"z tY_ll:o szcz:k:;J. ~ak wy
uczony. napadłszy w kn1e1 nd dzika, da1e o nim 
gło•ern znak Myśl wemu. 

~5o Wi1•lkie jeszcze .i ·pro,:e ki.mnie poda· 
1bnym sposobem zwycza:one, 1 do porywania 
.zachęcon~ •. dobr~ są do SZ'C'ZWiin a upatrz o. 
py1.:h dz1~1ch świ~ Kilh ich w gromad'zie 
za~sze więc!'~ n_ia.ią odwagi. A lubo 1inne t 
!°nieys zą truonp_sc1ą p<1k <· nać mog_ą , odyniec 
'lednak częstokruc psy pL1ta, i rozr111a; ztad ta
kowe psy rzadko długo trwaią.., Osobliw~zym 
ta~o~ym. psom, dla iakowc>goi bezpieczeń1twa 1 

da1ą s1~ niby pancerze. , -
2~4. Mogą s~ę i.eszcze psy wyuczyć m bo• 

br.y 1 wy.dry, iż idąc ,lJOd. wodę, 2 iarn i po
m1eszkama o_ne wystrasza1ą, co Zastawionych 

· 1ieci "l'~d~alą, albo duu'l. W Danii sii na to 
Bb i-
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osobne ~sy, osobliwie brunatney i twardey 
sierci , z tęgiemi wiszącemi uszlmi : iedne 
mnieysze naksitałt iamoik6w , na v. yźszyd1 
przecięż nogach, ,!\tór.e z iam wypędzaią: dru
gte %aś w iękaze, które chwyta i~. 

255. Dla przysposobienia młodych, przyu. 
czaią si~ Jaterri naprzód w ma/ey wodzie nu
rzać po rzucone kośd itd. a nJylepiey będ~ie1 
gdy 1i~ z m.:deńka do :źywien·a ~ylko rybiimi 
przyzwyC'zai\, i od lasów wstrzymaią. Oaley 
bardzo dobrze iest, kiedy by dź może, gdy się 
bohr, lub wydra żywe, osobLwie młude, na 
łańcuchu w mierną puszct~ wodę, 1 pay na nich 
zachęcą: tym sposobem i z natz) eh psów cie
kawsze przysposob1ćby s ' ę mogły. 

~56· Namieniwszy o zd11tności psów myśli„ 
wych, namienię t~raz tylko nif'co w pvwsze
chności o psiarni dla nich , o powszechnych 
przepisach w ich sposob:eoiu, żywieniu, i o 
leczeniu ich niel<t6rycb przypldk6w. 

~57· Psiarnia powinna bydź ,.,.ielka , podług 
wielości psów, prz~dziełona riaJ]ami, podług 
ich różności. Poaad:z.ka naylep~ia kamienna : 
w pośrzodku $padzi1ty rynsztok dla wyprowa
dzenia plugastwa: Q-/rna maią bydź wysoko. Bry ... 
Jany i wielltie psy do azczwania mai~ b} dź w 
osobnym przedziale, zawsu na łańcuchach tak 
poatawione, aby ani będacym tam ludziom, 
ani wzaiemnie sobie szkodzić mogły: legowi· 
ska zaś dla nich zbiiaią się z dębowych tarcic._ 
!la 0 . ćwierci lokcia wysoko od ziemi. OgJry • 
~ chart~. powi.noy mieć 1wóy osob~y przedz~ał, 
J chod.z1c w nim wolno bez pr.zywrązania. Dla 
legowiska ich daią się na około ławy olszo-

. we, dwa łokcie szerol< ie, pół- łokcia wysokie; 
posadzka ma bydź gładka z balów taUo olszo~ 

I ' 
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1łych. Podwórze przed podziałena ogar6w i 
chartów, powinno bydź obszerne i wysoko 
op,rkanione, gdzieby się wolnie przewi..:trza45 
mogły : o sob li wie ch.irty. aby si~ nie zależały. 
Nigdy nie i est dobru~ aby się takowe p•y • 

- 01·'>bl 1wie przy iatkach i f. uchni wałęsały. In• 
nt zaś, i a ko i kundl! potrzebne~ pospolicie nil 
trzymaią 1ię w psiarni. 

~ó 8. O po~y w i~ niu ich tu części~ się nieco iu:l: 
namiioo ilo, częścią w Il. Części Nro 462. zna
leźć można. Powszechnym to przepisem, oso• 
l>J;wie dla myśliwyrh ps6w itost, aby nie były 
.zbytnie tltlste, ani teź zbytnie zntdzniałe. M ię
aem żadnym karmio11e bydź nie mai~; krew ie
.dnak w na warze dawać tych zwierz~t, na któ
r·e słuźyć maią , dobrze iest, i to :ich na te 
zwierzęta czyni źarliwszemi. 

,~59. W sposobieniu psa do iakiey u1ługi • 
wi~cey trzeba umieiętności, i<ik w uczeniu 
Człowieka; nierozumnym bowiem iest stworze
niem. Trzeba i wielkiey cierpliwości, ·rzadko 
uiywaiąc karania„ raczey dobremi prowadzić 
1posobami ,· i gdy dobrze się sprawi, pochlebić 
mu; to iest , co go prowadzi do poznania, co 
tna czynić, gdy sit często powtór2y. Naywię
cey pomaga , gdy pies 'głodny w nagrodę od
bierze pożywienie. 

260. O chorobach psów namieniło się w Cz: 
II. Nro 467. tn się tylko namieni o przypad- · 
kach niektórych ps6w myśliwy<;h. Aby wiatr 
.za wsze żywy miał?', częstokroć się im nozdrzil 
natrą starym zgniłym serem. aby one sobie 

, oblizywały. Jeźeli naprzykład od dzika który 
będzie skaleczony , że aź wn~trzoości wyni
d~, byleby kiszki nie były przecięte, czympr~
łłzey l>iepłe wn~ trzności nazad si~ wsun~, na 
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ranę przyłoży się plastr ukroiony z niesoloney 
słoniny, i skór.'.! na wierzchu s;ę zaszyie, w wie
lu mieyscach zawięzuiąc, aby gdy nić prze
gniie, cała się rana razem nie otworzyła . G dy 
się na grudach, lub ostrym śniegu podgr_udzą 1 

om_y lą im się stopy wodą, w któreyby się ty
t~ń . goto~ał. Gdy na nogi osłabieią, obmyią 
'łl~ 1m w1nem, 

O polach i sieciach. 

•6 r. Poły należą do kosttown <:: go polowa
nia. Sa to płótna grube, wy sok ie i długie , 
któremi s'e .knieia iak murem obstawia. Jedne 
są wysokie. na 5. łokci, i k.iżda sztuka iest na 
oco. łokci dług<1. Drogie są niższe, Duńskie 
zwanP, podobneyźe długośc i, lecz wysokości 
ieclne na 4 .. drug1e 11'1 0. łokcie . 

262. Sieri są pospolitsze, a te wielorakie. 
Ile myśliwskie, podJug róźney potrzeby, robi~ 
się z róźney grubości sznurków konopnych, z 
Jnnieyszemi , lub większemi okami. Zaźycie 
ich za wislo na takim ustawieniu, aby zwie
rza wpadłego · okrywały i pląt;iły, albo dla ła
twieyszego ubicia, albo dła ułowienia ź:ywcem. 

565 W powszechaości dzieie si~ tym spo
sobem. Wytropiwszy zwierza, i poznawszy 
gdzie się bawi 1 obstawi się miey1ce sieciami 
hk, aby gdy zwierz wpadnie, ie go okrywały; 
lud~_ie. zaś blisko ukryci, albo cichą bronią; 
i~bua1i\, albo w przygotowane i krzynie żywe 
h1or\. 

N A Z W 1 E RZ E. 69i 

154. Sieci na ie lenie, rob~~ aię ~ztulc.~oo. 
łokci długie, 5. L>kci wysoki~, na .c~ P?trze-
ba konopi lei mieni 21 . Sznurki_ na uec nie ma• f • 
ią się zbytnie skręcać , aby si~ pod czas sło-
ty nie kun zyły; _pow nny bydz na. mały pal~c 
grube , w dziewięc~o1:0 s_k ręcone •. 1 W wodzie 
dosw1adczanf', czyli się me skr\'.caią. Oko k_a-
źde-· u s ec1 ma mieć w kwadrat po g, calów, 
a za tym sieć w surokości, od !2.o. do 24rech " 
ok. Liny obwodowe u wierzchu 1 sp_oqu, m?-
ią bydź w dwadzieścioro i;kręcone, zwierzchnia 
•a 5. dolna na 0. cale gruba. , . , 

2 "5. Na dz i ki~ co do długosrl, są rowne 
z poprzedzai~cemi. Aźe cz~st.okroć cała ~ro
mada'· świń wpada, :aatym ~ 1ec znaczn~.bm:ht~ 
mieć powinna: daie się wite wysokosc przy• 
naymniey na 50 ok mocno wią;zanych , . a ka
żde cko na 6. ćali w kwadrat. Górne 1 dolne 
liny maią si~ w postawieniu dobrze wytr~ko
wać, i gdy bydź moźe, _do. drzev;' prz:yw1ąza~. 

!266. Wildgarn są· s1ec1, ktore si_ę ~am1?st 
wymienionych k~.szto~nieyazyc:h, n.a 1elen1e, 
dziki, sarny, zazywa1ą. Jedne są c~ęts.2e. 100 

kroków długie, sznurki ich w dz~ew1ę~:oro 
skręcane, oka w kwadrat pb 6. cali ma1 ą,?e: 
i w wysokości na $teść takich ok 18. L1ny 
obwodowe 1ą w dwadzieścioro skręc.:ne;. a ~a 
całą s ieć wychodzi nieco więcey konopi ~1ź 
S· cetnary. D~ugie s.ą lek~ze, na. 60 . krokow 
długie: sznurki w dz1ew1~c1oro skr~cane, gru
bości ty !kb sznurków bębn?wych.: ok~ ~akźe 
6. calowe, i w wysokości ma. i~~ siec 16. 
L iny obwodowe są _tef, "! dwadz1es~1oro skrę
cane, cieńsze przeć1F, i ta~owa 11eć zaważy 
tylko. około IJÓłtora cetnara. 
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d7· Na Wilki robią się sieci długie na 4e. 
podwoynych kroków, wysokie na ok 20 a ką
.źde oko w kwadrat po 15 cali. Sznurki ma-. 
i' bydź w sześcioro skręca~e, grubości gęsiego 
pi?ra . Liny obwodowe skręcaią s i ę w ośmna
~~1 oro, grubości wielkiego palca. 

~6g. Na sarny, •l!i na 50 podw6ynych krok6w 
~ług1e, od 16. do ~o. ok wysokie, a kaźde 
oko mą w kwadrat po 5. cale, aby się ani lis , 
ani za1ąc nie mógł przecisnąć. Sznurki mai~ 
J>yd? we czworo 11kfęcane , !l liny obwodowe 
W dwana~cioro. · · 

~69. Na zai~ce, robill się sieci na 100. Jcro• 
Jc6w długie , na 16 . ok wy•okie, ~aźde oko 
po 3. cale w kwadrat. Sznur~i kręc\ •ię cien
ko we troie, a liny obwodowe w dziew i ęcioro. 
~ą ie,zc.ze i go1podarsk ie sied n~ ząiace, do 
których a.ni J!•9w:, ani wiele tu~zi ~ie po- · 
trzeba! ~ą c1enk1e, na 50 krokąw tylko, i 
~arhui' si~ zielono. Zastawu ; ą si~ w przega• 
linach. między zaroślami : s~ ty !ko na 9. ok 
~ysok1e; w niektórych mieyscadi pr:zywifzuil!i 
11ę diw.ooid , aby gdy w nocy zaiąc wpadnie, 
usłyuec moźna było. 
. 270. Na borsuki , •\ sieci 01obliw1zege> 

• b~tałtu. Robią się nakształt zaostr::on~y ma
tni, .z okami, iak i sieci zaięczych. Wierzch 
tak się osadza na linie, aby aię VI potrzebie mógł 
2sunąc i. stulić. Upatrzywszy wite iamę bor
aukow\, .1 kt6ręd>.' nayczęściey zwykł wchodzić~ 
~szyst~1~ inne otwory p9zatykaią się, a w ten 
Jeden. •1~c się .wpuści „ brzeg otworzy, i lina 
do bJisk1e~o drzewa przywiąże. Strasząc po• 
tym ps~1m. borsuka, gdy cło iamy ucieknie, aalą 
'Il~ w s1ec1 zaunuruie~ · 

. ł 

, 

' l 

ap. Sieci na bobry ~ wydry, maią pod_o• 
)>ie11stwo niewodu. Oką są wielki l•, lak w s1e
~iach na za i ące. Skrzydła bywąi~ dlugie po• 

. tlług potrzeby i szeroko~ci rzeki , o których 
dai~ g ię grz~z'y, i spławy iak u nie ć,du; ni 
l<ońru matni daie tię c-gon na 4. łokcie . ~ugi, 
tak gę&ty i wąsk.i, a\>y aię w nim n ie obróc·ic 
nie n10gło 1 ~ ten obci~fa się kamieniem, Ma
tn a przed ogonem zbierze się tak na lin~ dlu„ 
gą, aby sit zasznurować mogła; drug.i zaś ta
ka lina ~rzywięzuie się dn końca ogona. W y„ 
miarkowawszy gdzie~ ę bobry, lub wydry znay„ 
cłuią, mieysce obstawi a.ię siec i ą, skrzydła . liną• 
mi do drzewa na ladz~e umocowawszy : podo• 
bnieź i lipa od końra ogona przywiąże $ię da 
cz~ go na ladzie; line zaś sz11uruia<ą matnię 
trzymaią na brzegt:t lud zie w· ręku. Kopi\c tedy 
do iam, i psami strąsząc, zwierz wpadd w ma„ 
tnię i 1.gon: co 1koro poczuią trzymaiący za: 
linę, ciągną ią dla za•?nurowan'ia: a dopiero 
&łrug~ liną ciągną ogon na ląd , dla dobycia , 
co się w nim ułowiło . , 

272. N!i kuny i t~h6rze robią si! niewieJ„ 
kie, g~ste i cienkie si •teczki, kt6remi się ob ... 
staw)a ą te mieysca· , gdzie się ontt upatrzy~ 
Jo. Wystraszaiąc 'zaś ludźmi, lub psami z nor6w, 
skoro · ęo w sieć wpadnie, prędko ubić trzeba, 
inaczey s i ę z. si7ci wy",1knie. . . . 

2 70: W ym1en1wszy rąźne gatunki s1ec1, wspo
mnieć trzeba o ich przechowaniu. Mieysce na 
to pow\nAo bydź suche, od myszy i szczurów· 
wo,lne. Czesto przesuszane i przewietrzall• 
bydź maią: ·i ieźeli si~. kiedy które oko prze'! 
~wie 1 wcze6Jiie noprąw1ooe ltyd~ powi~no~ 
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§. 6. 

O ogrodach i dolach na łowienie 'ZWiernąt. 

1
2 74. Chociażby teź polow?nia prawo w ie

dnye;h tylko bylo ręku; zuwsze pr zeci~ź slu
sz~ość wyciąga, aby łowienie · drapiefoych 
2w1.erząt. wszystkim wolne bylo. W cudzych 
kra1ach 1nne zwierzęta sa mocno zabronione 
a _1-a zab cie 'wilk.:i, kafdemu daią n:idgrodę: 
Nil", każdy może m!eć sie_ci, nie każdy cho
wać psy; tu s <~ więc bez tyth podadz~ spo
soby, w tym Paragrafie nieco trudnieysz- 1 a 
w następu ących prośc1ęylize. 

275. Na wilki kopią się w-szędzie wiadome 
irlo!y : z tym \~szystkim kopa ne zwyczaynie 
prz1 drogaeh nH:bczpieczne sa dla ludzi i cho
w;1n~go bydla-. Mogłyby s ~ w"prawdzie na od
ludnych kc pa ć m1eytcach, lecz rzadko sie iuz 
:znayd.zie ~ak g1

1
upi i , n ieostrożny wilk, a" tym 

ba1dz1ey lis'. ktoryby do niego poszedł. 
276. P~wn '. eys_ze są dol'y ,n:ist~pniącym spo• 

sobem. Gdzie ~1ę naprzykfad gumna, albo sto· 
doły _rog'.iem sty~.ai_ą : A. B. Tab: V. Fis: 4. 
zo~ta1e. s:ę _POSpoi1c1e kąt czworograniasty , w 
C:• uczym ~1~ chl~w n'.l owce , prosięta, lub gę· 
s1, z drzw1c~l~anu do wypuszczania e. Sciana 
o o . ~· o . d:i ~1~ z mocnych dębowych sztakiet6w 
~r.zezr<!c.zyita : mieysce D . D. wykopie si~ na 
Ja,mę, 1 ocembruie balami do g6ry stawianemi; 
cło! ten o~oc.ty ściana . G . F.11. czyli to z drze
-wa, czyli z chrcstu pleciona, z drzwiczkami 
f. C?ała. ta rzecz A. H. G. iednostaynym po· 
iryie się dachem. 

.9.17·. Doznawa się częstokroć, źe się zimą 
W1Jcy l podko.f?~WaĆ do chJewÓ\f waźl!:• tym 

., 
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śmieley więc póyd~ do tego. Dół DD. cien
kiemi rozgami i słom~ się zapruszy , iak inne 

. doły: drzwiczki f. nie na samey ziemi, ale. 
okolo półtora l~kcia podniesione, tak ~ię prt.ez 
połow~. z~1taw1 ą ot-:vdfte. i a koby pr~ez. jakie 
%a.pnmn1en!e· Uczyniwszy więc z hsow · i pól 
wilkom wiatr, albo zanęcenie aź do dzwiczek 
f· iako się w następuiącym Paragrafie napisze, 
gdy przyidzie do drzwićzek J. i otwartemi 
uyrzy przez sztachety owce i t. d. C':Zęści~ 
.zbytnia chciwo,ść , częścią widok pospolitego 
chlewu, oślepiaią go: drzwiczki teź od ~iemi 
podniesione nie dopuszczaią mu · doświ;idczać 
%dr.ady, i tak skoro w1ko~zy, w d6ł wpada. Do
brZt' i ··~t, gdy .W. takowym ch!ew_ie_są i gęsi, 
te bow1~m rzęsc1ą przez swo1ę sw1e·gQt)iwość 
daleko się sł 'i SZ !:- Ć daia: części~ za wskocz~ 
niem wilka habsuią: kiedy więc iest k ilku wd
ków w gro~1adzie, ieden.druśicmu zudroszcz\C 
zdobyczy, ieden za drugim wskakuie. 1 I ma-
dry tu SI~ OIZ uka. . „ 

!2 / 8· .Na tPgoż szkodnika wilka robia sie 
ieszcz~ 1 ogra.dy ... Gdzie i~h iest '"'.iele ;upa: 
trzy się '!' leue m1eysce, l ·ogrodzi mocnemi 
pahsada~1„ In~ sztachetami tak gęsto, aby sit 
żaden ,nie n1ogł przerisnać. Na 4ry strony 
dadzą się fortk1 z góry zasuwane. l'rzez lato 
2asuwy forbkow.e ze wszystkim , się wyimuią : 
cz~stokroć. ścier.w iaki powloczy się tu i ow
dzie po lesie, a:z do fortek ogrodzońego miey
sca 1 ~otym, na krzyż -prze~ <;>grodzone miev· 
sce , 1 na srzodku zostawi 11ę. Tym sposo
bem przy~wyczaią si~ do mieysca. Mniemam 
iź si~ kaźdy domyśli , ' źe mieysce obizerne 
ł>ydź powinno, 
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ł79· Ku zimie zaa~awiai~ się za1uwy w f'ór
i\a tym sposobem n.i liniach, aby ukryci w 
budzie Judzie maiąy w ogrodzeniu u śf'ierwa 
ldlku wilków, wuystkie razem spuścić, i z. m
.knąć mogli. N ie trzebd ich po tym ani psami 
tzczwać, ani strr.elać, jnaczey pobliźsze dale
ko pouchodzą; lecz naylep'.ey w cichości posta„ 
wić sieci i pałkami pobić. 

2go. Są iesuze i inne ogrody, kt6ryrh lu. 
eziom pilHcwać nie potruba. Tab: v. F 1g: 5.· 
U patrzywu:y mieysce w lesie, opalisaduie si~ 
g~sto, przeźroczysto przl'cięź, aby się tylko 
a!1i will<, ani lis nie mógł przecisnąć. Mitysce 
ma bydź okrągłe, w diametrze przynayn"niey 
1~. sątni W' iednym mieyscu dai~ się drzwi-, 
cz ki dla wpędzenia owiec, które mai~ bydź <fo
ł>rze .i"!myhne i obwarowane. Na łokieć od
stąpiw,zy od pierwszego, da ie się mocny płot 
wysoki, tąk grodzony,, uby zao1trzo11e końc• 
'.chroitU znacznie .w śrzod"'k wystawały, i na. 
przykład od fortki a ku b. aię podawały. 

U 1 We trzli!rh lub cztt>rech mieyac11ch pło
tu dadz~ s i ~ fortki t;ik dr.r.wiami zamykan~ , 
aJ>y skoro wilk ruszy drtwi a. łatwo się niu o
twierały, rkoro póydzie ku b. same się znowu 
aa nim zamvkałv. Nuatł cofać sienie moźe dla 

• .ciasności i kolą;ych ':ońców cbrostu·; idzie więc 
wkoło, ·3 gdy znowu przyi~zie na przy kfad do c. 
f6rtka mu sie c. łatwo otwietać powinna , ale 
tym otwienniem bardziey się zamyka fórtka "· 
chodzi więc wkoł„, i wyniść nie mofo, a to 
częstokroć i kilkom razem staie ·•it'· 

_S?I~. ~ pośrzodlrn takowego ogrodzenia rta• 
:w1a st~ i~11ka szopka d}Q .•chronienia zapędza ... 
flych owiec: .kiedy zaś boki tey azopki ot wo· 

I 

i 
I 

' . 
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uytt~ ·bydź mtUZł,, aby owce ód wilkow wi. 
dziane były: w cięźk~ zimę dostatlcie.rn SIE~ 1111 

naściele domy, i pożywienia, albp się cięs_to 
owce odmjenill• Cod zień si~ żayray, czy li ta• 
kiego niemasz nil!!woloika. 

2g 0. Nieco podobne $'\ ogrody na. dziki. 
tJpatrz.yw~zy w luie gęsto zarosłe m1eysce • 
w b.liskości ciepłych otian:elisk , d~bów, bu
ków, paproci, gcł:ie się dziki trzymać zwy
kły: ogrodzi się obsternie czworo· graniaste 
mieysce dębowemi palami. Pó rogach wy1y
pią 1ię wały równe z ogrodzenie111, kt6~yc~ 
wewnętrzna spadzistość okłada siir gładk :eml 
h.!l<1mi: i przed niemi ieucze wew~trz wy
kopuie s : ę rów mierny · co wnystko przez 
lato tak sit okrywa darnin~• aby weyście i. . 
wy;ście łatwe i równe było. . · 

~84 · Dh' zachirenia przez lato dzików, trze..' 
ba mieć przygotowane źoł'ldz\e, b•lkowe orze
szki i t. li, i te to zrzucać po rogowych wałacn 
aź do ogrodzenia : w s:imym zaś /ogrodzeniu 
rozsypie się słód; groch i inne ziarna, lub owo
ce. tym sposobem przy1wyczaią 1ię do mieysca• 

~g5. W ieaieni potym przysposobiwszy do
statkiem żołędzi , rouzuciwuy podobnież• 
darń z rowu i balów wewnętrznych zbierze 
aię, a w ogrodzeniu puści się wolnd zparę dzi
kich .chowanych świń, Gdy więc przez lato 
przyzwyczaion1t , podług .zwyczaiu _swego na 
wał p~ydą ' · a w .ogr?dzemu uyrzą m'?e, ~yrn 
r.hciw1ey wszy1tk1e biegną do ogrodzenia, 1 po 
glJdkich balacJi nieostrożnie wślizną się. Nazatl 
wynisć nie mogą: częścią łe rów na bale w•t\..._ 
pić nie dopuszcza: cZflŚCi\ źe si~ na gładkich 
~alach UtJ.zyma~ nlt mog\. 
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~g6. Kopi~ się ieszcze doły i na niedźwie„ 
dzic tym sposobem., W wielkich pus;:czaeh upa· 
trzywszy naypospolitsze ich przecJwdy , gdzie 
się te zchodzą, wylwpuie się dół czworogra
niasty, na )ł . łokci głęboki, i ocębruie grube„ 
mi, gładkicmi, do góry stawianemi balami. 
Wierzch się ocapi, tak przecięź, aby Clcapy nie
co nad dołem wisiały. To wszystko okryie się 
drzewem i ziemią morno, aby ukryty dól od 
inol"go m;eysca nie mi.ił róźnjry. Po bokach za
wali się chxóstami dzik o, przey ście tylko przez 
dół zostawµiac, aby nie Ja two poznać można 
b.yło, ie ro n~kci łudzk~ iest uczynione. 

!28f •. Prz•z nie ilki czds .przyzwyczaią 1i~ 
przechodzić to mi ysc-~. O czym gdy pewność 

· l?ędzie , zbierze sit, wszysth• z dołu, a na to 
_ n1ieysce le-kko s~~ tylko n.1&troszy, iak naypo
~obniey pri:!cięż do pi~rw,zcgo okrycia. Dla 
zachęcenia ieucze nifdźwiedzia , postawi 1i4' 
oa śrzodku gJrnek z miod~m. A tak gdy po
dług zwyczaiu swego prr:?crodzi, w d6ł wpa
da. Doły takowe i na inne zwit:r.:ęta zażyć 
się mogą. 

§. 7· 

. p cewach 1 i:ela-zach i~- d. i innych proście'!!· 
szych łowienia 1posobach. 

~ g g. Dla sprowadzenia zwierza i ułowienia 
go, naypierwey s;ę cr yni nd pewne mieysce 
iego zanęcenie. Myśliwi wieH.ą z t1!go czy
nią taiemnicę: i gck częstokroć sami nie umie
ią I>. guseł się chwytają. Naywięcey na t~m 
2aw11lo, aby gdy zwierz~ta bystry wiatr ~a1\, 

' 

\, 

~ I 

i ZELAZACH. 

, ładen wiatr vrzeciwny im' ich nie dochodził ~ 
samym wiatrem sto.p ludzliich częstokroć si~ 
odstraszaią, i pospolicie.. naysmacz_nieyszych za
net unika ią, gdy człowiek zanęcaiący ma przy 
s~bie proch do strzelania, lnb tabakę. 

2g9. Naylepiey więc iest, ' gdy s : ę zanęty 
czynią na koniu: ie.żeli piechotą iść trzeba • 
pod uw_y obuw_ia ' po?atirc11 i.ą s '.ę dobrze gno,„ 
iem takiego zwierzęcia, 1ak1e się ma zanęcac. 
Jeź4'li się co ma powloczyć, nje 2.~źyie si~ po
wroza ani lnianego ani konopnego, , ani z lyk, 
)ub wici akup~om•go. 

290. ;:> . Burhting w dziele swoim zaleca za 
rzecz naypewnieyszą. do sprowadzenia na iakie 
mievsce każdego zwierza, następu·~u'~ miesza
ninę, za kt6rą thciwie ubiegać iię mai~. Kaźe 
on w2iąć gęsiego lub świniego az~aku, i usma
żywszy go z nieco kamfot y, fiol kp w ego J1orze
~ia i pospolitey cebu~i, wr:zucić_dro~no pokra
ianego ch.e ba. Tym s:1; przysmaki zwierząt wle
czone bydź maiącP, i żelaza do zastawienia na
c)u·aią: itd. i s?me odrobiny takowego chleba 
tu i ow<1zL po ścieszr:e rozrzuczaią. 
~91. Lis / j wilk idzie za wiatr,em przypie,

czooey sztuki, końskiego, lub bydl~cego ścier
wu : chciwszy przecięź iest li's za przypieczp
nym śledziem. Niedźwiedzie na mi6d przasny 
łakome są. Jelenie przeydą z inney ,PUSZczy , 
gdy aię w bli1k?&ci .na który.m mi7ys~u balwan 
soli położy. Wilcy 1eszcze zimą b1ega1~ na głos 
duston•go prosięcia. ~ag.uta w klatce na due
wie przywiąz~wszy, p1ąnis mocne sprowadza li
sa. Kuny, tchorze id,ą;. za •.tarym śmierdiącym 
kurzym, lub kaczym 1a1em I t. d. 
, ~92, Wiedz~c więc iakim sposobem którego 

2wier1a, n.a upodobane mieysce zan~cic; m.oź.na 1 - . . 
(1 
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po2woli mil sit kilka razy na tym mleyscu bd• 
pieczhie i doatatecznie ukoi tentować. Pozna
wszy , źe się dobrze wnł· ił , illbo się posta
w ; ~ żelaz.J; albo ai! sporządi~ cf- wy, a lbo si~ . 
Z3stawi samostrz.ał, albó się uczyni za s:idzka 
do strzelania : o połapkach mnieyszych iuż 
nie namieniaiąc. , 

«93· St41pice. albo że laza na róźrtego 2wi~„ 
tza, różnego są wynalazku: w żelaznych skle„ 
pat'h mog\ się kupić gotowe na wilki, lisy• 
bobry, wydry, kuny i t . d. Przy ich zastawia
)liu wiele zawiało na czystym ich otarciu; wi(• 
cPy na namazaniu ową mieszani ną Nro 290. 

naywięcey aby tak liściami; lub inny n• dzikim 
.sposobem ukryt*' były, iźby od zwiecz~t zcłra-
~a poznana bydź nie mogła. . 

1294 . Cewy, ·~to sidła na zwierza. Tab. P. 
Fig: 6. Cewą zaś zo\vie s _ię dr"wił'oke b. po-

, dluźne i okr~głe , w pozdłuź przewierciane ,; 
aby si~ na pod0bnym sznurku łatwo posuwać 
mogło. Cały narz•d tak się zastawia: •la upa• 
trzonym miey•cu z~yczaynego przechodu Z\fie
rząt, obi~rze się w blukości gałąź ·Spręźyno
wata a. do niey 1ię przywiąże aznurel::; prze
wlec tony podwoynie przez ruchomą cewt b. 
aby za1tawia ;~c uczynić 1ię mogło oko a. \V 
pewney wysokości nad cew~, przywiąże •if 
nieorucbomie ławka c. W pomiarkowaney bli· 
skości wbiie s !ę w ziemi~ słrtpek e. t.ak mo• 
cno, aby go gał~ź a. spręźynowa tośc1.ą swo
i~ wyciągnąć nie mogła. W karba ch J. g fa. 
w ka c tak się osadzi , aby gałąź a. zo1tał11 
11achy łona : aby oko d. na ziemi 1tało: aby 
a koro zwierz wlazłsty w oko, ruazy cew•~ 
ławka z karb6w wyskoczyła, i zwierz ~ ga• 
łtii do góry pociągniony, za szyit uw1sł na 

po"'. 
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powietrzu. Mleysce dziL:o zasłane bydź ina ; 
bez innego przeyścia prócz oka d. O~o to 
ma bvdź wii.'!lkie , ·podług wie ł k ości :zw 1 ~rza ; 
na lttón-go się zastawia . Im na wil!kszeg1J ie1t 
zwierza, tym wszystko gruntownieyue bydź 
powinno. C ewa i sznury ni„zn ac-zne zw:erzo
wi bydź maią, i ie12cz1.> zanętą Nro 290 . na• 
mazane: lubo iię pospolicie tylko w brzozo• 
wych liściach gotu 1~ 

295. Samostrzał za1tawlć si~ może na miey
sr:ach odludnych, gdz ieby ład nego n ie byłd 
njebezpieczeństwa izkod,Zl! nia, ni e- w iadomym ~u· 
dziom. Za1tawia1~ s ! ę: tale: z a nęc iwszy :twre
rza swoim sposobem na ,id kie m 1e ys re, 1 do· 
św i adczywszy , źe ai ę wnęci l .• w pe.wney. od
legości n ,1 słupach osadzi 11~ nabita flinta , 
tak wyrychtowona , <iby wystrzelona kula w 
p6ł zwierza tr a fi a ła; od cęgla flinty, ai cła 
zanęty przywi,zany voci~gnie się z iemj~ ukryty 
5znurek, aby gdy zwierz z::.n~h ruszy, fuzya 
wystrzelila. D obrze i est, ~dy fut.y a dwururna 
razem wystrzel i ć moż e , t ak bow i" m trd ienie 
pewni r ysze iest: albo ~dy s i ę podobni~+ druga 
fuzya z boku osadzi . Z t y m wszystlcim fuzye 
przeciwko wiatru oi;adz i ć sie m.i a, i na dzien 
nie zostawić, a'Lby przypadkiem ·ludz.iom • ia
kom namienit, nie 1zkodzilo. 

2 96. Zasadzka i czatowanie do strzelania 
czyni się osobliwie na wi lki pr_zy ście r ..r i e koń
skim lub bydl~ r.ym. Czlow iek na z.asadzce 
ukryty, powinien_ bydź zaw$ze ~rzeciwko W:i~· 
tru: j ~ źel\ iest bl isko bud.o wy', 1.1ko pos ?Olrc!e 
stodoły, i t. d. dla be zp1ecze nstwa od ognia 
fuzya nabiie sit połechta nemi ka wałkami sta• 
rego kapelusza. Jeźeli si~ VI lesie u~yślna 
czyni buda , ta .ma bydź tak dziko udana , aby 
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Q~ zwierza, postrzeżona nie odstraszab go: z 
gałęzi, chro1tów , i mieyscowych chwast6"' 
uczyniona. 

§ ••. 
• I 

O 11: w i e r ~'!I li c a c h. 

~97• Mieysce ' , do którego ulow ione zwie
rz!ta żywo ai~ puuczaia i chowai~, dla do• 
stania ich w kaźdym upodobanym et.asie, iest 
zwierzyńcem. 

'298 · Mieyace na zwie„zynit c powinno bydi 
obszerne, podhig wiel osci chować się mai~cych 
zwierząt: powinno bydź obfi te w trawę, i mieć 
albo źywe zdroie, albo tu i owdz. ie kop;ine 
kanały , dla napoiu zwier~ąt : powinno bydź 
4iuewami zarmłe ., o czym s ię nieco namieniło 
w Tolt}ie Il. Cz~ści Il. o Roś'inach. 

•99· Obmurowanie koszt,owne iest: oparka· 
nienie, lub opalisadowanie drzewem, ieat nie
trwale. Nayl'-'piey więc będ zie, gcłv ai i;; na oko· 
ło obudzi iakicmi źywemi drzewami tak 5ę1to, 
<lhy się w czasie drzewa z s1Jb~ zrody, a tako~ 
we ogrodzenie staie się wieczysrie trwałe, i 
nie czyni żadnego zatrudnienia, i zawsze przy~ 
itntność zachowuie. 

500. 1V1i~dzy zaroałemi i zag,szczonemi w 
zwierzyń1:u knieiami, ieiełi ma bydź porz~dny, 
przyiemny i wyg~dny, dai~ się podług uppdo- ' 
bania ulice, które tym milaze, im wdzi~czniey 
szpalerowe będ~. N ie ma się zayominać utrzy· 
!1'1ywanj; drzew iagody roliz\<'ych, wyi~wszy 
1edne ciernie, przez co si~ różne dzikie pta• 
stwo wabi i utrzymuie. 

ó Zl:ViERZYNCACJi. 
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. 5ó.i. Możni dla pkazałości, i tym wi~kszey 
przytemnosci, w zhaczriych os,...bliwie zwierzyń• 
cach, kaź\ r6źnym kształtem czyn i ć fo nta ny, 
wodoskoki i t . d. tu i owdzie dob tym porząd· 
kiem rozatawiać pos~gi, zwłascza z dawnych 
dzieiów, co cło myśl 1 1twa s ię atosci~ce W czo· 

_ łowey stroni e buduią gmac h iaki, częśt i~ dla 
własney r?ztywk i, częśc i' dla ludti potrzeb r-. ycłi 
około zwierzyńca: gmach 2n ś ten Wf'w nątrz 
różnym móllowani"m do myrnstwa a: · ~ 1t0su ią
cym: źewnatrz rogami i i llnl'mi 010b l iwościarrii 
zwierz.~t ozdabia 1 ~ N adto ieszczc, w pośrzod
Jtu Z'_V•erzyń ra stawi a i~ inny gma<h; z kt6rr:go 
by widok wolny był na Wi ystk ii> ulice : dr ugie 
p'1ętro ciaje si~ w około otwor7ystP , gdzie pod 
rZdS rotrywkowego polo w an ia D.uny i wysokie 
osoby b :i w i ć si' i wszys tko wid t ieć mog1; . Ż 
tym w1żyst~ im zabudow:inie d la lt1d z i, straź i 
rZ\d około zwierzy ńca maiacy ch, iest za wsze 
potrzebne : inne z abudowania ; i namioty vi 
czasie za stąpić moga . _ 

0b2. N.ie < bowa ią iii~ w cią ~łym zwierżyAcci 
tylko zwierzęta lagodnf' , ie IP nie. d.miefe i t d: 
Lubo ni ektórzy upewnia i ą ; źe pr ży d ~n le łach 
w iednym ogrodzt>niu ie ll'n1e nie d<>hr:te się u
trzymnią . Domy.śłr.ć sii;> moźnJ, że dl'apiefoe 
zwierzeta razem s i ę pomie ści ć nie moga: wi ! • 
~eyby bowiem w zwinzyńcu połowały i poźy• 
tkowały, niź iego wła śc i eicl 

0o0 . Srogie wi~c i dra pieżne zwierzęta: ; 
czyli to się na zawsze utrzymywać ma ią , czyli 
tylko przechować do wyprowadzenia, w 010• 

b.nym mieyscu i ogrod~rniu bydź ma i\, gdzie 
11ę kaźdemu przyzwo1te obmysli pożywienie . 
Zbytnie zaś srogie , aby wielcicią swoia pod 
czas polowania wielkiego ni& uczy~iły ni~bd• 

. Ce• 
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piecteństwa, tu i owdzie poiedynczo w ie la• 
z ny eh, lub dębowych zn ac zr,yc h tr zyrnai~ iię 
klatl<arh, z ostroźnością pożywienie daiąc, i 
w czasie poiedync:rn się wyptisztzaią. 

004. Dla zwierząt ła.;odnyrh dostaterzna 1i~ 
pa.sza w zwiertyńcu zn3yd0wać p· w in a: a kiedy 
pospolicie źyią trawą i ziolami ~ il:'Ż~li irh grunt 
nie zna obficie, zasif'ia sie tu i owdzie n1ekt6re 
inieysca roślinami ł~k-ow~mi, tbożem, ogrodo
win3mi i t . d. Na zrme tu i owdzie staw1aia si~ 
zawsze stoi~ce szopy, które nawożą się ~ia1{em; 
sypie się w nie czasem i ow1 (•s. Jeź<'li zdro
.iów źywych nie m:uz, cz~sto się zim~ w kana-· 
heh przeręble czyn : ć maią. 

0c5. Zw rerzyńce na około często ogląd1ne 
bydź powinny, aby przez otwór gdzie przypdd
kowy zwierzęta nie uchodliły. Jeź•H które 
mieylice młodz'.eżą drtew ma zar:astać, znacznie 
ogrodzone osobno bydź ma, i1aczay bowiem 
z~i.,..rztta ogryzai~c pąki i latornslki, żadnemu 
drzewu młodemu podrastać nie dadzą. 

306. Zwierzęta ułowione sieciami, lub innym 
iakim sposobe-m, żywcem do zwierzyńcńw prze
woź~ się w ltlatkarh, które r6iney SI! wielko
ści j róźnie opatrzone. 

507· Na ielenia zbiia się skrzynia z sosno
wych tarcic, tak wy1oka, szeroka i długa, iak 
podług. 1woiey wielkości potrZPbuie, aby si~ z 
rogami mógł pomieścić, stan~ć i pol<rźyć. Ob
szerna %bytnie bydź nie ma, aby 1ię w niey nie 
tłukł. W mieyscu głowy osddzj się źłobek na 
owies, i drat,inki żelazne na siano, aby w dro
d~e mógł bydź źywiony. Zewn~trz rogi skrzy
ni opatrzą' si~ żelazem, a po bohr.1t da~z, si~ 
u~ha. źelaźof" dla wygodnieyszego na "°óz w1ta
w1enia. Boki wewn~ti-zne wyści~łai\ 5ję dom\„ 

O ZWIERZ1NCACil. 

aby się iełeń w drodze tłuk~c ni~ kaleczył. Je„ 
żeli się d.iłeko ma przeprowadzać, dla umniey
szenia wyaokości skrzyni, rogi si~ ieleniowi 
nisko up'iłuią: wszakże gdy te corocznie od
mienia, inn~ mu potym na to mieysce wyro
••ą. To, co si~ tu napisal11, słuzy awoim vrzglę• 
dem i dJniclom. 

]icl. Podobnymźe sposdbem, lubo mni~ysze 
skrzynie robi~ się na sarny, z t~ tylko róźnicą, 
że tu' i owdzie daia s:rr małe otwory po bokach 
dla woln~gn prze chodu powietr:ta: i gdy sar
na iest bardzo niP•pokoyna, zawsze s i ę w gór~ 
rzucai~c. aby sobie nie szkodziła, wierzch da
je si~ z samego tylko płotnd. 

309. Na zail!C<' robi się skrzynka nakształt 
szuflady u wierzchu zasuwana, tey wielkości. 
aby w niey wygodnie m6gł siedzieć: otwwry f"ei 
mille by dz mai~, dla wolnego przechodu powie
trza. Jeżeli wiele iest zaiąców, daie się takowa 
szuflada z prv•grodami, prz·~z caly wóz. 

310. Na niedźwiedzia podług wielkości iego, 
nie daiąc mu 2bytniego ro.zk urczenia, z grubyC'h 
dębowych sztachetów zbiia się klatka tak wszę,
d:z:ie źe)azem dobrze opatrzona, aby się Japami 
awemi nigdzie nie mógł pokazać byriź psuią
cym mJystrem. Klatki tey boki i wierzch na 
mocnych zawiasach składać się mai•., j przez 
wierzch przechodz~cy drąg żelazny wszystko 
mocno stulać: Na iednym boku daią si~ drzwi · 
żelaznym drągiem zasuwane: wewnątr.t koryta 
dla poźywienia. m.owiony niedźwi~~ź przez 
drzwicki w klatkę się wtrąca: gdy 11ę przy
wiezie na mieysce, przywi~źe si~ do drąga na 
wierzchu linka. z eh leka drąg wyciągnie : kla
tki wi_ęc na zawiasach opadnie, a n_iedź\dedź 
wolno zostanie~ 

' 
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0 x x. Podobnym sposobem zbiia aię kląth 
na dtika, z t~ tylko róźnic\, źe nie ies~ 1kla
dana, i ma dwole drzwi naprzeciw siebie za-
1uwdnych. Gdy a·e przywit"zie na mieysce ~ 
człow ;ek atan~ wsr.y q~ klatce, oboie drzwi pod· 
ni;>1i '· d.tjka czym z tylu trąca, a ten 1ię bez 
szkody wyno1i. I tymże 1amy!D sposobem ro„ 
pi\ si~ na wilki. , 

~1~. Na l11ą ~enźe sarn 1po16b, iylko •it 
ptwory wewniitrz iela:znemi blachami obiiai\ , 
jnacz!ly mąi'c pochop, łatwoby •i! w nocy 
~ó&ł wygryźć. W re1zi;:ie takie, ~ podobne 
~krzyo\e i klatki maluią się po•policie po wierz
chu zielono, i zdnb i ą wyra;aro! takich ~wie· 
rHt, iakie się w nich znaydu'\ . 

513. JPźeli zwierzyniec z la1em się styka• 
'W którym się podobne zwierzęta znaydui~ 1 
µioźna · uczymć eamołowkę, ie z lasu same do 
zwierzyńca przey'd~. W n iektórych miey1cach 
pa się ogrodzenie nieco Q,I Żste : z z.ewn~trzney 
strony wysvpie się wał ~padzi~ty r6wno z tyra 
ogrodzeniem ; z wnętrzney zaś atrony da ait 
podobny wał z rzadkich l.it zrobiony 1 i cień. 
~ą darniną okryty. Skoro zwierz z Jua, zwla• 
ł!Zcza zanęcony, na wierzch W<Jłu post~pi, odwa
ia sit czynić skok do zwierzyńca, tym chci
'9'iey; im bardziey tam widzi podobne sobie : 
lecz wpadbzy ~iędzy waly mniemanego walu 
nazad sobie rady dać nie może. hk on więc 
w zwierzyńcu zostać się mus:, tak ani zwie
fZyńcowe wychOdtić nie mogą , ile że kaźdy.rn 
stąpieniem na mniemanym w ale noga darnin~ 
frzebiia. Z tym wszystkim cz~sto przeglądać 
trzeba, aby się tym sposobem zwier~ ktliry 
tfra~ieźn~ nie ~rztbrał w gościn~. 

O OSWOJENIU ZWIERZĄ'f. 

§. ,. 

O oswoieniu niektórych ~wier'liqt d::ikich, 

0 1 4. Namieniło się w Części Il .. Nro 1. źe 
wszystkie teraźnieysze domow7 zw1er~ęt~ po
cbodzą począ,tkowo o~ dzikie h, .~ dla w1dz1?ney 
pożyteczności 5taun1~m Judzk1.m są osw~1on.e. 
Mogą bydź ieszcze z w 1erzęt? między ~z1kiem1 ~ 
któreby z poźytkie'? o.awo1one hydz mogł)' • 
nie wchodz;ic d~foy, 1fali~y ~aprzykł.ad o~woto• 
ion~, i gospodarstwu p~d1e~a1ące łosi~ n.ie ozy
niły p~źytku z mięsa 1 sko.ry ~,akt.o wie, ~zy 
nie pokaźałoby doświadcz~n1e, 1z~y 1 do .~a b1ału 
j ciągu były zdatne? ~ 1echby mne me b~ły 
poź:ytki zieleni, sarn i t. d. to prżynaymniey 
ow11 mieso, k t6re się teraz do kuchni tyl~o m~
foieyszych przez prace i n.akłacly mysl.1w1~1e 
doatJie , byłoby powsz•chn1e~szym. po:zyw1e
niem w ręku gospodarz6w. W reszcie ':")e!eby 
odkryły doświ<&dcze.nia „, rtku g01po.darutll~y~h, 
gdyby o•olo dzikich zw1ert:ąt g~spoda1 •~1m 
;posobt>m żywo i umieiętnie choiz1ć mogh •. 

515. Daymy to, źe moie uwag~ w tey. mie
rze upadaią : przynaymniey to ~1ę ostoi , . źi; 
z dzikich zwierut oswoionych wreloralią .m1ec 
moźna przysługę:. Tatarowie i. same rysie na 
polowanie wyuczaią; w Kana1b1e wy~ry wp:a
wui~ do ryboł~stwa .= nie mogły.źby , lisy swoim 
bystrym j dalel<1m w1a~r~m, swoi\ zrieczn ą chy
trościi bydź usłużne ? J t. d. 

3 i6: Lecz pracy, cierpliwości, um1e1ętneg~ 
chodzenia , czasu na to potrzeba. Jalw ~as 
różność w tym staraniu wypada z ·tey dwo1a
kiey okoliczności, źe zwierzęta są albo łagodne, 
albo srogie i drapieźne: tak o postępowaniu ko· 

/ 
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Jo nich t~ wymien i ę' , co moźe bydź powne
cbne~~, 1 ~kąd szczeg6lnieysze przepisy sobie 
"no11c mozna. 

-017" Ła go dne zwierzęta Nro4s . miyłatwiey. 
~ze 11ę bydź zdaią do oswoienia; widzi • my to 
na chowany?h ,sarnach, które przecitź bez dal-
1zego ataranta nie·~ zupekie os.woione . 

. 0 18 . ~e źeli os~oieoie ma bydź 1kuteczne ~ 
nie ma s • ę , pr~e,ds1ębrać na ataryrh zwi "rzętach , 
1<!6rym gdy •.'ę dzikość iuź zbytnie wkorzen ila; 
tite od5t.~pią 1~y zupełnie, ale część wrodzoney 
wo!noścl na n;ewola fatwo :zami~nia ; a, Im mfo
.tsze są, ty?' ptwniey się ud11ie, OJyp; wniey gdy 
~ak wcteśnte. od ~atek b~cłą wz: ętc, aby ieszcze 
~ mat~k swo1:h me ipały .. A lubo z karm 1C;niem 
1ch niema ł? 1e1t trudności, tym iednak sposo
bem ow~ nułość, która miah b'-'dŹ ku matko1,11 
obr6cą ku źywi,~cym ''eb ie ludziom. ' 

515). P6ki mlekiem żyią, ieden ma karm.ić 
~złowie~, aby s : ~ do niego bardziey przywią
zał~: .nJg~y prz.ecu;ź .na od ludnym mieyscu cbo
-:ac .się nie ma 1~, ~wszem ró~ni ludzie międ~y 
lltcn:i1 przeb~wać_ i często ~ 1 ę z niemi pieścić 
powmn~ , , •a8y 11ę do Judzt w powszechno&ci 
iwy~za1ły; bardzo oraz potrzebna iest, aby 
lud~1e byli w odzieniach rófoych kolorów, cza- • 
.sama prorhu ni'Pco zapali się i t .d. aby nic ni& 
;ostało, czegoby 1ię da:Py lęk a ć mogły. 

520. Gdy iuź podrosną, źe same 1obie źy• 
-wno~ć. brać będą, toź się wszystko zachowa, 
uwaza11\c tylko na to, aby s · ę im nie dawała: 
taka pas~a, ia k.ą 1z iko ~ieć mogą , lecz z umy. 

, :du ,wyb~erze.'1ę ta •. ktora takowym zwierzętom 
nayprzy1e~n.1eytza 1est: tak $amo przyrod ?. enie 
Pd~r?wadz1 ich od przypomnienia sobie wol
'1o~q. Do foi~wieqia iedn~m zawsze głosem 
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wołać trzeha, aby się na ten prtybiegać nauczy
ły. Naywięc ty pietzczot z ni_em1 zażywać trze
ba: k.i zdv zwierz ma iakicś mieysce, w którym 
głas~any; iłrapa ny i t .d. 01obl.wszą ctu ie pr ~y
iemność. Mieysce, w iakowym 1ię takow e zwie
rzęta dziko chowaią, oglądać s ię im nie pozwo
li, na wolności przecięi będą kolo domu 1 po-
2~alail!;c ?glądać mieyai:a osro.clzone prtyr~dzi:
mu ich mec o podobne, gdztP. im s i ę; pożyw 1enie 
dawać nie będzie, ale tylko naprzyUad w do
mu! l~b staie nce wy?udowaney 1 aby się im wol
nosc nie ze wHvstk1em podobała. . 

321 . Gdy się tak z ma lenka samce i sa1niczki 
przechowa:!!, ze WJ iomośc1 i ie1lnakowego V}Y
pi t> lęgnowoln i a, oaobliwie gdy nie .będ~ m i ały 
niedostat ku, popar z ll; 1 i ~ w czasie •arrie. !vih,de 
od ni <· h iak raywcZt>Śn 1 e y znowu zahrawuy , 
na .otobnym mi y scu ie wszystkim tak się wy• 

. pielrgouia , ia ~ pi . rwsze dz '1kie. 
c. 2 2. A gdy s i ę w cza$>e te domowego roz

Jnnoh n~a popa r z ą i młode porodu, nie odbio
r\ s i ę matkom , Je r: z s i ę im z.ostawi ą, dalsze 
starania ok o ł o ni ch zJ chowawuy;. iak około.. 
pierwszych: prze~i ęź w ię c ~ y s i ~ im moźe po
zwolć wol11osci ; więc ey • 1 ę; im da po1politey 
paszy; i przy pieszcze niu, czasem i do po
gro±ek prz y u c zoć trzeba. 

ołlo: Tak wychowane , gdy ~ i ~ znowu w cza
sie poparz~, mło~e zoi taw , ą 'l tę '!lat ek 1tu rin iu, 
i ile łagodne zw i erzęta , stana 1 1 ę podle głe lu
dziom, iak inne dawne chowane , lub cs woione. 
Wiele dopom11ga, źe się chowan! zw!erzęta do 
dzikich nie przyw ię, ui ą , lubo się im spotkać 
zdarzy, odmiennosć wlosÓ\'1, lub sierci: pra
wda„ źe samo piel ęgnowanie cz.ęstokroć to ocł
JDienia ~ z t~m wszystkim i dopomotiz temu 

. \ 
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trzeba W trzecim osl'.lb!iwie pokoleniu uma
Jui~ 11ę podob;in!l farbą, kt6ra gdyby pelzla, 
odnawiać się i 1taticr.nie utrzymywać bę
d?:ie, aź matki młode swoie porodzą : zta_d 
2y,vt•~Ć wyobraŹtnia częstokroć , ie.żeli nie 
'Wszy~Hie, to przynaymniey n;ektóre dzieci 
ty1de kolorem wyrażać %wykla. 

~24· Je:td1 między domowemi i oswoiooemi 
zwie rz~tanu li\ 1.iek t6re dzikim, oswoić sit ma• 
i~rym P' 'dobne, to .rrzemysłem iakim w to po
trafić można, aby domowa matka dzikie młode 
2w.erza tko, i pierwszego pokolenia do karmie
nia przyię!a; wieleby s1~ u : ęJ9 trudności w kar
mieniu : wiele orn pomoifoby do oswoienia. 
Sarna naprzykład przysadzona do kozy, i io:ki 
czas przyz:wyczaiona, z mniemaną matką swoi~ 
.ch.odza,c, wielby się od niey w oswofoniu umo
cn.ła. Aby zaś domowa matka łatwiey cudze 
zwierzatko przyięła, naylepiey się uda, gdy 
skoro urodzi, iey własne sit odbierze, aby go 
nie znała, a na to mieysce podda cudze. 

~25. Cokolwiek się napisało, mo si~ rozumieć 
o łagodnych : z sro~ iemi i drapie>źnemi wi~
ksu iest trndnosć. Ledwie się w siodmym po· 
koleniu oswoi~; ani przecięź Wt·•d;1 zupełnie 
swego przyrodzenia odrtępui~ : iako po dziś 
dzi"ń na psach w idziemy, kt6re lubo o&woione, 

· bbo l'Złowh•kowi tak wierne są, itdnak swego 
-pi;zyrodzenia wyrafoe ost<1tki zachowuią. 

~si6. Dla oswoic:nia ich iakotkolwiek, postą· 
pi się z niemi w pierwszym, drugim i trzecim 
pGkoleniu tak, ialw z łagodriemi w samym pitr
wszym: w czwartym Zdś, pi~tym i sz(>stym, 
jak z lag:>dnemi w drugim. Wie~e na tym za
wisło , aby młode, które się ślepe> rodzą, pó
iti Jlepe S/!, i przed .(loznaniem matki, zabrane 
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były~ wiele się, potym pom?iźe, gdy między 
młode domowe, do domo\\)'lh matek. pr~yłą
czone b~dą: naprzykład lisy, do s~łil rr;iędzy 
1zczenięt-a , albo ieszcze psw1111>y • Jiillk się na-
.mieniło N ro Ml4· . • 

"327• Naywi~ksza trudność . w po1krom!en!u 
ich srogo~ci, gdy podros~ą; 1 odzwyc~alen!u 
i<'h pd drap-leztwą. Nii p1erw~ze słuźy'? moze 
wczes1,e im puyro?zoney broni. bdebra?le. na~ 
przyklad up.ł )wanie rog6w, odłaman1ę pa1zw· 
fÓw I wyłamanie Z maleńka .szkodllw;:c~ ~ębow: 
z przyrodzenia bow!em ;~1erzęta bo1azhwe są, 
po utraconey broni awot~y : w1za~ie w po• 
.koleniµ, gdy się iuź: os~ctą, br~n im t, ~o
atawić można. Na drugie zaś, me trzeba ich 
z maleńka źvwić Jl\lęs . wem, lecz \llcześnie 
~wycza • ć do pokarmu, kt61yby si.ę im obficie 
mógł do starczać , Mprzykł~d m.~k1 parzcn_ey, 
i tym s i ę daley t<ik ~armJc maią, aby r.!gd~ 
niegłodniały, J nie ~11ały przyczyny clomyslac 

, się łupiestwa. •Gdy się oswoią, ~o 1 puu. karę 
się oducza. . . • 

0~g . .leżeli między domowe.mi .zw1~rzętam1 
są )akie, powinowactwo z diik,iem1 ~~1~c1!, l<i
twiey s •ę vrzychodzi do gatunko~ dz1k1<-h prze-: 
parzenie, na przykład wilków, l116w, z sukami 
do~owemi, uwaźaiąc przecitź na to, aby s,tro
na domowa miała tyle s'ły, Hby s·te w czasie 
rozgniewdnia dzikiemu oprzeć mogła. 

Zl 2 9. Nauczyły doświacjczenia , źe się mło~e 
' zwierzęta w blihzym, ll1b dalszym pokolenm 

udaia zewnatrz w oyca samca: a zatym z .ma
Jeńka· wych~wawazy samca dzikie~o z iaką do
mowa samic~, gdy się w czasie z sobą poparzą, 
z dżi~ci ich, które iui od matki oswoione b~
cł~, znowu •i~ 1amiezki z dzikim samcem wy· 

·, 

f 
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chowaią: i tak daley , aź s i ę zupełn:e kszta łtem 
w oyca udadzą, wtedy iuź z sobą parzyć do
puszcz~ s ę. A kiedy zwil!rzt;td młode pospo„ 
licie z yuymi<.'tanti i :zr~cznośc.~ cyców swe.
kh uda1ą si~, ktM wą tpić moźe, że 11ę d, ika zr ę
czność Zivierząt, tym sposobern w psach myśli
-wych wiele d o łoży do wygodnieyszego r6Żnt!go . 
poldwania? Ani wątpić można, źe w 1el'e gniazd 
p16w mysliwych, które podziśdzień r6źne wi
dz.iemy, tym społ'Obem powstać muaiało. · 

330. Pospolicie, którzy dzikie zwierzęta do 
czegn wprawuią , zar:it pierwsze z małe11ka 
wychowane na to obracaią; koło takich przt> : 
ci~ź trzeba wielkiey _ostroźności, ani można 
zaufać znpełney ich wierności: kiedy przeci
wnym sposobem w dalszych pokoleniach oswo
ion ~ , i w 1ern iey1ze aą, i gniaida sie ich ro Z· 
mnoźyć mog\· ~ 

§. IO . 

6ospodarstUJo około glownieyszych poi;ytków 
:i:e :i:wierzqt driikich. 

-~'51· Około mnieyszych poźytk6w w zbie
raniu, prz c1 howa;1 iu, i .daley potym z:i życiu, 
Jub . przedaży mnicyszych części zwierz~t; na· 
przyid..id zębów, kopyt, rog6w itd. zdat11yc·h, 
nie masz nic osobliwsz„go: znaczoit,yszc tylko 
przed ~i" ~iorę, przez te rozumi?m m ' ę •o na 
pożywienie, futra na odzienie, skbry do ro.bot 
.r6foych, sierć do rtkódz.iel. 

532 Namienifo się na awoich mieyscach , 
który~h z~irrz~t mięso zdatne iest na pckarm 
fodzłu. W powszechności, 'zn11i,cych 1i~ iest 
Zddnie„ Źe '"ZWierzyi1a lubo nie daie tyle ,POlil• 
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ku, ile mięso domowych zwierząt, strawnit:y• 
IZa vrzecieź iest j zdrowsza, OSC'b[ iw11!' Z mfo• 
dych. Ze 1Lirych zwirrzl\t nay lepsze mięso iut, 
gdy nieco 11rzPkruueie • dla czego nie z1aźywa 
si~ 2araz po ubiciu, ale powitsi sił na iaki czas 
W tnit'yacu chłodnym. 

:,'0:,. Długo przeci,:i. osobliwie latem, świeżo 
bez 1zkody zachować się nie moźe: na rllui
SZe więc przechowanje. albo si~ oaso'i, albo 
uwedzi podr bieństwem opisanym w Cz.fici Il. 
Rozd: ll l. §. 6. albo 11ię ucugólne n•stępui\ce 
zażyią ~posoby • . 

504. Jelen>e, sarnie, i tym podobne mięso , 
na dług : e ·chowanie natrz~ s i ę dobrze' solą , i 
iag'<>liami iałow• owe.., i na p6ł przetluczonemi: 
ułoźy aif szyt htJmi w faikę dębową -smof~ po
wierzchu oblaną~ gci; s ię potyrn ma zaiyć , 
'lltymorzy sit . l\to c:hre, kł:.ldzie m ' ędzy sZ)-

. chty 561, tłuczone ialowcowe iagody, kolen
dr~ . Jeszcze b~ wstdkiey pr:z.q;r.l'''Y takowe 
m ęso dlugo 5!ę zachoJwa , p6ki świeie iest 
sztuka•~ i mac7.a ;~„ go k ·ll a ra%y nagJe w wrzą
cey w.~o zie , potym Iii~ poWit>si n1 mieyscu 
w i~trzoym, latem otulaiac lekko ' od robactwa: 
tak z W;frzchu przyslconipieie. 

3:: 5· Dz. •liów z~ś mięso • . i inne porlol)ne 
rn ' ęk~;e; namoczy si~ świeżo i wypłacze. Wio. 
źyv..· szy ~kociołek'. i przydJw.11zy ~o rÓw•,ey 
cześci wma, octu t wod v ; oraz nieco cebul 
pokraiJnych, pieprzo, kardamomu·, oynamonu, . 
muszkatowego kwiatu, soli , rozmarynowych 
gałązek, liści bobkowych, odgotuie się. Wyy
mie iif z kociołka mięEo i połoźy na chustę , 
dl.i osiąknienia i ochłodzenia: ochłodzone wło-· 
źy sję w polewang gar.ki , i podobnil'ź ochło

dzon~ wlasn' polewk' z korzeniami µaleie, na· 

, , 
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1uyie się dobrze , aby powietrze t1igdzie riii! 
dochodziło, i na chłodnym rnieyscu się schowa. 
Jeżeliby samo mięso przez się nie było tak tłu
ste, aby na wierzchu polew ii dostatkiem tłu
stości osiadło, mqźna rozpuścić świeżego świ
niego smal<'l1 ,· i wlać ochlodziwuy. A tym 
'sposobem bardzo długo :ąachowa się. 

M6 Jeucze nitktórzy inn~go na wszelk~ 
zwierzynę z~źywaią sposob•1 , osobliwie nie 
na zbyt dlugie chowanie. P16cz~ hk naytży
śtiey, aby n1gdz1e krew nie była; i ieźeli si~ 
podoba, nief'O przegotuia. i potym grubym pie
przem natarazy, kład:!\ w ga rki, i mo<:nym win-

. nym octem nalewaią. G,unek się azczelriie na• 
kryie, otuli w occie maczan~ sz•l'atą, i w chlo
Gney itawi piwnicy. Cztsro trzeba zag!ądać • 

· mięi;o przewrdcać, ocPt ideli osłabiał, odmie
niać i 1zm.1tę odwilźać. M tto powinno iak 
naymniey mieć kosci: ocet ma bydź tylko wih· 
ny, od piwnego bowiem mięso gorzkhieie. _ 

~S7· Wi~cey 1est 1w:nzat. które 1ię r~źney 
tdatnoici, i r6źnE>go Hacunł1u przysługui\ fu. 
trami; t1aysz,1cowni ·yaze t1 nas •ra rysi~, so
bole, naytrwal&ze wilki i niedźv,..i"dz1e: te i 
inne zd.1tn<' wymieniły się na swoich ml„ysc3ch. 
Gospodarnie w 1ęc m śl wy łowi takowe zwie
rzęta od późney initn i do poczttku wioany: 
w tym bowiem cza~ie są naylep1ey odziane, kie
dy przeciwnym sposob"!!ll przez wiosn~ Jiniei~ • 
o latem bywdią wcale mg e. 

008. W łowieniu, strzelaniu itd. He mofro
ści trzeba bydź o&troźoym, aby si~ futro nie 
psowafo. Do zd„ym .wania ze zwierząt skory 
trzeba ludzi umie iętnych, aby to czynili bez 
ukody: gdy s:ę zd ym~,- porozpinai~ a ę, i n:t 
wietrze wysusz\. Wi~ka .ze potym dadi, si~ dei 

ZE ZIVJERZĄT. 

Ku,śnierz6w do wyprawy, mnieys:ze zaś 2 ma-
łą pracą j w domu wyp_raw.ić 1i~ mogą . 

~ 0 9. Skoro się zdeymie futerko ze zw1erz~
cia, wewoetrzna strona póty si~ ostrdnie tęp~ 
brzytw~ zbiera, aź się ?•Óbna s1-óre~:ka wszę· 
d.zie cz:yito zbierze, 1 btz tq~o zadna wy• 
prawa nastąpić nie może. Jeieli zas sk6re
czka iuź zaachła, odmoczy się picrwey, i wte· 
dy · 2bier2e. · ' 

040 W tym trzeba mieć zasób nastepuiącey 
·mi,szaniny. Pi~ny ocet .nalt~źyc1e ostro _ii~ 
osoli , wrzuci . s1~ nieco 1ęrzm1ettaf'y m~k1 ł 
otrąb pszennych, i to się nalele w ~arzynie 
dobtze zatkane ai do p~trzeby; a zazyw·i 1ąc • 
zawsze si~ pierwey zakłoci.. , . 

5-łl· Wyźey iuź przy~raw10„~ skor~I po na
giey stronie killca razy ue tą m1t>szanmą nama
źą, a potym przesusq. Tak O)ma~uiąc, l' prze~ 
suazai~c 4 nayw ięc ey ?· razy, m1fksze 1kó~e
czki zupełnit> wyprawione będ„. Po. ostatnim 
razie, gdy zbytnie 2a1t·hną, połoź1e s:ę za ooc 
w piwnicy na ziemi obciążywszy d"ską; aby 
odwilhły, a potym znowu oskrobie się brzy
twa skóre<'zka, H6rą .ta miuzanina ob1adła, i 
na ·tym l:o1lr:ty się wypra"wa. Jeźeiiby zaś si
wość na nagiey stronit- komu się nie podobała. 
może potrząsn~ć tłuczoną kredll, albo iuzcze 
lepiey ierzmienną m~ką. · 

542 . 'Tak si~ wyprawiać. mog~ so.hole, kuny 
j im podobne, a tym bard_z1ey <lrobnieyste·: mo
g\ i zmcznieytze, lecz ~1ęcey f.JZY na.mazyw.l.c 
i przesuszać trzeba ; 1 tak wyprawione nie 
maią smrodu kuśnierskiego. Nayd\ si~ potyna 
rzemie.ślnicy, którzy futerkom i inne trwał& 
kolory dać mogą, tak dalece, Że z prostey kun.J 
podobiońritwo puedniego uczyni\ sobola.. . 
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Mo· W~pra':'lion.o futra, c1y'i to ;n;i wł11 sn$, 
prze{howm<\ ~1ę potrze be, czyli s ;ę popakui~ 
w ~;rnty ', tut1ny, skrzynie, na przed.iż; pił· 
nosc ru1rc. trteba .• aby ,nie szkodowały od. my-

• 1zy, 1_z~z1~r6w 1 mclow. Przet.iwko molom 
l~ad~ a1~ ~1ędzy ~u tra ~ocn.o pa ' hn~ce rzeczy, 
p1zmo, z.ib •: t: me złe 1est 1 bagno zii!ie. Kie-
4y pr~ec~ęź te z~pachy nie każdemu przyie
'!11ne • 1 owszem v;1elo~ ulwdl iwe są, naylepua 
.iest kamfvn, ktora 1 .n•komu nie sz '.odzi , i 
na robactwo ~kutec~ną Jest truciz 11 ą Przytym 
cz~~to 1przew1~trzac, przesuuać, nia ma bydź 
zamedbano. 

344 Sk_órki zwierza_t, kt6r" sie futrami nit 
przy sług~ : ą, W:Y prawt~ią się do . roź ·, ego inne
~o zażycia. W1,adorne 1est zaźyc.1 1! 3 1cór los.eh• 
l podr,boy m sposobem ielen ;c h t e 1· t ·· 1. • d · • • -.11 owe 
Jm po obne na wyprnwę taka odd d-. ·1 'k h' . , .1 „ą s i ę rze-m1es ni om J.tloskornikont którzy b' ł 
l b L, • • • na ,1 ;i 0 • 

u <:ołto wyprawu1i Owe z ~ś ska' ry kt' . . " ' , ore 
~1ę na pospolit~ S Lewsltą, Rymars~a,. Sio<il„rskli 
I t.d. rl'botę obrobić mo••t n 'Pr'yk.iad i. b ~ • d . . o'.• „ ~u rowe 
~ t.: ;vyprawra pos.Pol1.ci G11baru. Mo,eyue • 
J c1<-na :e. •"6reczk1, reźeJi do czego. zd.itne 
bę~ą '. kaze gospod<>rZ wyprawić i w domu' 
zazy1e na to sposobu Nro ~39· z t~ ty lko r6-
:ź~1r.\ , źe 1~a~oczywszy p•erwey w łul!U wa
piennym, s1erc brzytw~ oakroLiil', „ p~ skoń
czoner wyprJWi!!, P?dlug potrzeby przyszłl'gd 
2aźyc1~. albo umalu1e oatremi wiJdaiacemi si~ 
farbami, albo tranem wysmaruie. • 
b 545· NJ czarną do skór farbę, nalei e sie w de• 
ową fask~ 10 gucy w ody, funt x granatowey 

br ny I 11, funt 1 trocin ź Innych 1 6. fot6w 
tłuczonego galdsu, i ty leź kopt:r~am, tyleź: 
oraz wewn~trzney kory olszowey, 8. lotów 

way n„. 

I 
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w.iyn12tynu, i funt 1. iwiefych trocin clębo-. 
wych; tego gdy kilfa dni pomokoie, często mie- „ 
sz~iac, z:ażyie się .maŹ\C g\bk\. Na czerwon~ far
bę, n<l.!Doczą się pue-z noc phtki sukna szkarła
tu 1 naprzyldad pół-fun~a. w gor\cey wody p6ł
garcu, z p6łtora pota"rn p~zegotowa~ey. Na-
2aiutrz farbę wyc1so~wszy 1 przecedziwszy. 2! 
iak\ iey częścią utrze sit:; na ~amitniu łót ko
c.henili, i zm.iesz;i.wszy wszystko razetn, przyda 
się Jót czerwonego auzenilrn, przetrze powtór
nie, i wpuści kilka kr0tW-l srrwaseru. w pole
wanym garku u ognia ·praydusi, bez zagotowa• 
nia. Daley gdy ochłodnie prżeoedziwazy, scho„ 
wa s!ę do pottieby namazahia. 

046. Na blękitn11 farbę, utrzeisię na karnie"' 
ni u Beriinerbtau z serwatką Jr. waśnego mleka -
i postoi tak poty• 1,ilka sodzin: gdy si~ tyQl 
ń\a namazywać, wleie się nieco pierwey spiri
tus VitrioU i wody , w któreyhy cukier był 
ro7:pu1zczony. Na 76łtą farbę. 16. łotów dro
brio pokraianych berberys c) wych korzeni , go• 
tuie 1ię z lotem 1 . Kurkumy w ser.vatce kwa• 
śnego lłlleka, w nac zyniu polewanym. Gay 
się przecedzi, wpuści s i ę kilka lu opel • rwa• 
1eru, i schowa do nam11zaoia. 

047 . Na zielon~ forb~ p~·11ie1zaia się wymie• 
nion~ błękitna i żółto • ,::iź do upodobania zie
loności. Z tyfll wazystkim lrnitą farh\ l..ilka . 
razy mazać i prususzać trzl"ba: za iednym bo• 
wiem ra%em nte b~·.łzie dosyć żywa. 

548· Naostatek, co s ię tyf:ze sierci ~ zwie„ 
r:t\t do r6tnych N~l<odzieł zdatney: )eźełi 
1\:6rki nie 1~ osobno do czego potrzebne, roz:.1. 
WOŹ\ sie całkkm· Jeżeliby zaś d::6rkl 01obnt 
iaką zdatność miały,- i do iednychźe niko1b:ieł 
~ sierc1ą nie były. potrzebne; 1i1erć sit na su„ 

Tom I. D4 , 
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1ucbo -ostu:yźe, lub ogoli , wych~doźy, pr:re. 
101zy, i w cechy popakuie , a skórki obróc\ 
sit do innego zażycia. 

p R Z Y D A T Jl: K 

O pismach w tey materyi, którą ta trzecia 
c~§ś4 :;awiera, 

'Z49• Cokolwiek się tu w kr6tkości namie
niło, o tym wszystkim obfitsze miet można 
wiadomości z dzieł obu.ernych i doskonałych 
~Pi1arzów, szczęg.ólniey o iedney tylko rzeczy 
piszących. Dla przysługi Ź\daiących , wymieni~ 
niektóre mnie. znaiome. 

050. O przyrodzeniu Zwierząt w powszechno• 
ści nie trzeba przedniey1zych dzi e ł, ·iak wspo
mnione iuź Buffona i Ratlera, systematycznym 
p.orz~dkiem opisuiącyrh „ N e złe s\ i te: Brt's
.ran le regne animal divise e1' neuf classes 
4to d Paris l 756 Kleins Klaj(zficał.ion uncł. 
kurttte 6efchichte der Vierf wjjigen Thiere etc; 
s. Lubeck 1760. Z dawnieynych zdatne bydz 
mogą: Raii Synopsis animalium quadrupedum 
folio. .R.ldrovandi de quadrupedi bus joli o etc. 

051. W szczeg6lności o niekt6rych zwie~ 
rzętach doczytać się można w następui~cych 
dziełach: O Po latuchdch ,. s~ części w Berliner 
Sanimlungen: tamże nJydzie i o wiewiórkach. 
O Zaiącach . ma Paulini Lagogra'Phia. O Ło„ 
siu znayduie s~ę w Handbuch der Natur. O Da
nielach, Suhakach i tym podobnych , Pallas 
Naturf;efchichte merckwi.i.rdiger Thierc. O 
Kozach dzikich, Martini Mannigfaltikeiten. 

I 

/ 
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O Dzikach Richters Lehrbuch V.e~ Naturhi· 
ftorie. O Nie.dźwiedziach Ha'!'dbuch ~er Na• 
tur. O Wilkach, Salh:man Dissertaho de lu• 
po. O Kretach, De la Faille Versuch ii.ber die 
Naturgefchichte des Maulw,urjs. O Slcrz~· 
czkach, Sult:i;ers Versuch einer Naturgefchi
chte des Hamsters. O Bobrach, Memoire de 
l' Academie royale des science~ d P,ar~s. . O 
Wydrach, M emoire pour servir d Z histosre 
nt1turelle des animaux. 

052. A lubo w tych wszys~kich, i tym ~o
dobnych Dziełach znayduią 11ę 1p_o1oby 1ow1~
nia, właściwie iedna'k o polowaniu różnym pl•. 
sza: Flemming vollkommer tęiit/cher jager: 
DBbels neuerof ne~e jagerpractfca. Bucht i~.!? 
Kurtzentj'ajter EntflJuif der jagerey. Schro
ders neii.e, luftige und volftandig ja~dkunft. 
O psach do myślistwa potr.zebnych, wiele "Zna
leźć można: w ~ors Raushaltungs Bibliotheck. 
Nakoniec o wygubieniu dr.apieźny~h z.wi~rz~t, 
Schreber w nełi.s Ktnn.eralsch: p1~kme 1 do
statec.znie pisze. 

KONIEC CZ~SCI 111. 
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Rzeczy w Częfci III. nayauiqcycń się, po• 
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dług liczby w brzegach .wier1zów 

' wyrazoney. 

Bobak 
Ilobr 
Bobro-Szcivr 

- Bdrsuk • 

... 

Cewy na łowienie zwierząt 
· Charty pay - -

Daniel 
Doły na Niedźwiedzie 

- ...- Wilki -
Dzik 

.,. Futra 
Jamniki ~sy 
Jahfiec 
Jeleń Czeski 

- pospolity 
Je:f 
Klatki na praewoźęnie zwierząt ' 
Kordelasy • - - "!' 

l{oza dzika 
Kret 
!{ule do strzelania 
Kuna Jeśna 
Kundle do myślistwa 
Laaica lf,i;na z 
Lis -
Łoś 
Łowiectwo 
łfyśliWf 
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Mysiy hłotne 
- laskoVfe 
- leśllt'! „ 

1/ - polne 
, _ ziemne 
- foł~dne 

:Nietoperze 
Nieclźwiedź 
.Nocnik Pruski 
·Ogary psy 

„ 

„ 

• 

Ogród na DzJki 
- - Wilki • -

Oswoienie ;Zwierz,t dzikich 
- ...... łagodnych 

Pisma o polowaniu 
- o zwierz!tach 

Polatucha 
Polowania czai 

- wielorako# 
Proc-h do strzeJan;a 
Psiarnia 

. ' 

Psów myśliwych przypadki 
Ro1oniak - - -
llyś • . 
Samołowka w 2wier2yńcach 
Samostrzał Da zwiuze 
Sarna 
Sie~i r6źne 
Sierć .i. wierZl\t 
Skóry zwierząt 
Skrzeczek ' • 
Sobol - • 
Szrót ~o ati%elania 
Strzelanie • 
Strzelba 
Suhak 

-' 
• 

·„ 

„. 

„ 

• 

... -
od 

'-7'· 
od 
otł 

.; 
„ 

od' 

od 

· od 

17g, 
46 
4.,. 

156 
155 
'4i 

g 
uf:: 
it6 

!t4t' 

u; 
~go 

ots 
;.17 
S!>t 
•SG 

13 
9.I/ 
!l~l 

łł,5 

•57 
960 
J C-5 

•& 
tie. 
*95-

{>f 
tÓI 

!14S 
oH 
I Ó!t-

ot 
!ioa 
~!>i. 
łó't 

ł~ 



4ł-4 REIESTR CZĘSCI IJI. 

Swiszci 
Suseł • 
Siczur błotny 

- polny 
T cborz · ltśny 
Tropy zwierZ\t 
Tur • 
W 1elkor6g - - -
W 1ewi6rki białe 

- - pospolite 
Wi lk - „ 
Wydra 
Za •ac 
Zanęty na zwierze 
Zasadzki na zwieue 
Zbik 
Żel .1za • albo 1t~pice 
Żubr • -
Zwiertyna 
Zwietzyniec , „ 

• 

... 

-. 

- „ 

--· 
• I 

.:. 

• 

• 
• „ 

od 
• 

-
od 

od 
od 

i69 
140 

-179 
IC,9 
104 
!2'2t 
101 

87 
!11 

19 
107 

197 
<ł9 

28'8 
296 
40 

!193 
98 

'033 
297 

„ 
\. 

I \ 
l. 
I 
I 

1 



11. 

777„ J. 



•. 

I 

. f 

. c 
·:».r 
·."' ' 

·~ 
J . Jr 

Jl{ o 

. · ... ft 
• 

r----+ s 

. J 

Ja&L!cc 1v 
,_) . ~ 

- j1y 2 . . __;i;g: 3 
~ l~-1 

1[ J. ]. ;~ 
r c ! c 

• I 

[
I „]·. ['. C; 

c ::::T I c 
i I ·, -f . I 

l~ l ]~ rJ r~ 
a b ~ 

b ··.···,"·.l ._____.,.__1 · . - q ifrt b-e I LrL . v 

· .. .f)· 

.. . .. . 

. ·.. .·· . . 
A ·."·· .... „, 
',' . ": :.: '~~ . ',:: . ·., 1J l 
R~ .. 

. 

... „ c· 
Jl. .::.~ . 'Tr;;: I. . 

"'" 

.·. . . ' 
'• .. 

. . . . 

c . -
c7 ' . ' 

., .. 

. . ' ' „„ . ~~\ ·.·.·.·.· . . , . 
·.··.·. ' 

·~·:·:,{;": \ 

J I 
'•, ' ,' ___ __; -- -

~ ~;,'( ). 

" /, 

. "'""" .„ ... . „.„ „ .. ,, 
.··· '" .. „„.„ 'n 

„.··" cJ,J s "··„'\ 
„ . ,m~ \.~ l 

L])1 . ~~ 

.. . : . 7J f' 
,. · ..... . ?. ...•.•.. !; \ 

. . Ji i. 
. ć \o J)I 

- :o . -c..1{ 
91 . I 

r/,l + • ,. 

(l 








	Zwierząt domowych i dzikich osobliwie kraiowych, historyi naturalney, początki i gospodarstwo, potrzebnych i pozytecznych, domowych, chowanie, rozmnozenie, chorob leczenie, dzikich łowienie, oswoienie, zazycie, szkodliwych zas wygubienie. T. 1, O zwierzętach ssących / przez Krzysztofa Kluka.
	Do Czytelnika.
	Wiadomość o życiu i pismach X. Krzysztofa Kluka, Proboszcza Ciechanowieckiego.
	Część I.  O Nauce y Historyi przyrodzoney zwierząt ssących.
	Reiestr Rzeczy w Części I. nayduiących się podług liczby w brzegach wierszów wyrażoney.
	Część II.  O zwierzętach ssących domowych.
	Reiestr Rzeczy w Części II. nayduiących się, podług liczby w brzegach wierszów wyrażoney.
	Część III.  O zwierzętach ssących dzikich kraiowych.
	Reiestr Rzeczy w Części III. nayduiących się, podług liczby w brzegach wierszów wyrażoney.
	Tabella I
	Tabella II, Tabella III
	Tabella IV, Tabella V




